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OD R E D A K C J I :
R edakcja  uprze jm ie  zaw iadam ia} że poczynając od 

N r  4 „P ra c a  i  O pieka Społeczna“  ukazywać się będzie 
pod  ty tu łe m :

.P R Z E G L Ą D  Z A G A D N IE Ń  S O C J A L N Y C H

D ru k  u ko ńczono  d n ia  21-go V I I .  1951 r.
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I . I D E E  I  Z A G A D N I E N I A

A . R .

Sprawa pracy przymusowej na forum 
międzynarodowym

K ie d y  w  ro k u  1947 A m e ryka ń ska  Federac ja  P ra cy  w p ro w a d z iła  zagadn ie­
n ie  p ra c y  p rzym usow e j pod  o b ra d y  R a d y  Gospodarczo-Społecznej O N Z , n ie  
m ie liś m y  żadnych  złudzeń co do celów  p rzyśw ie ca ją cych  te j a k c ji i  co do m o ty ­
w ów , ja k im i k ie ro w a li się je j in ic ja to rz y . O d p o czą tku  b y ło  w idoczne , że tro s k a
0 los łu d z i, zapędzanych do p ra c y  pod  p rzym usem , je s t o s ta tn ią  z tro s k  g nęb ią ­
cych  p p . I rv in g ô w , B ro w n ó w , W ill ia m ó w  G reenów  i  D u b in sk ich . Z adan iem  ich , 
ja k o  w ie rn y c h  so juszn ików  i  w yko n a w có w  w o li m o n o p o lis tó w  i  podżegaczy do 
now ej w o jn y  św ia to w e j, b y ło  w y tw o rze n ie  w  społeczeństw ie a m e ryka ń sk im
1 w śród  s a te litó w  U S A  odpow iedn ie j a tm o s fe ry , sp rzy ja ją ce j ro zp ę ta n iu  w ie ł- 
k iego w yśc igu  zb ro je ń  pod  hasłem  k ru c ja ty  o „w yzw o le n ie  lu d z i jęczących  pod  
ja rzm e m  k o m u n iz m u “ .

W  k a m p a n ii te j liczono  na z łą  w o lę  je d n y c h  i  ła tw o w ie rn o ść  d ru g ich , n a j­
b a rd z ie j zaś na to , że drogą odpow iedn ich  nac isków  p o lity c z n y c h  i  ekonom icz- 

\ n ych  uda  się sk lec ić  w  ło n ie  O rg a n iza c ji N a ro d ó w  Z jednoczonych  i  M ię d zyn a ­
rodow e j O rg a n iza c ji P ra cy  w iększość, posłuszną d y re k ty w o m  D e p a rta m e n tu  
S tanu  U S A , a b y  pod  sztandarem  ty c h  in s ty tu c j i  m ię d zyn a ro d o w ych  zbudow ać 
ko a lic ję , k tó ra  zechce w a lczyć  za in te re sy  W a lls tre e t.

D ążenie  do w c iągn ięc ia  do te j g ry  in s ty tu c j i  m ię d zyn a ro d o w ych  tłu m a c z y  
się coraz w y ra źn ie jszym  n iepow odzen iem  k a m p a n ii, p ro w a d zo n ych  p rz y  pom ocy 
samej ty lk o  p ro p a g a n d y  a m e ryka ń sk ie j. T a k  n p . w  c iągu os ta tn iego  ro k u  b y ­
liś m y  na te ren ie  F ra n c ji św ia d ka m i dw óch  procesów p o lity c z n y c h , zo rgan izo ­
w a n ych  przez am e ryka ń sk ich  podżegaczy w o je n n ych  d la  zohydzen ia  Z w ią zku  
R adzieckiego w  oczach społeczeństwa francusk iego  i  całego św ia ta . J e d n y m  
z n ic h  b y ł  proces w y to c z o n y  przez osław ionego zd ra jcę  n a ro d u  radzieckiego 
i  agenta im p e ria lis tó w  am e ryka ń sk ich  —  K raw czenkę  p rzec iw ko  ty g o d n ik o w i 
postępow em u „L e s  L e ttre s  Françaises“ , d ru g i —  procesem  reakcy jnego  p u b li­
c y s ty  francusk iego , w ys ługu jącego  się in te resom  rz ą d u  am erykańsk iego  -— 
D a v id a  Rousset p rzec iw ko  ty g o d n ik o w i „A c t io n “ . O ba te  p rocesy m ia ły , w  za­
m ie rzen iach  ic h  in ic ja to ró w , w ykazać is tn ie n ie  na te ren ie  Z w ią z k u  R adzieckiego 
p ra c y  p rzym usow e j w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  i  oba sko ń czy ły  się k o m p ro m ita c ją : 
in ic ja to ro m  ty c h  procesów  udow odn iono  fa łszow an ie  d o ku m e n tó w  i  c a łk o w itą  
gołosłowność m a te r ia łu  dow odow ego.

1*



4 A. K.

M O P  I  O N Z  N A  U S Ł U G A C H  IM P E R IA L IS T Ó W

W sp o m in a m y  o ty c h  procesach d la tego, że ka m p a n ia  p o d ję ta  p rzec iw ko  
Z S R R  i  k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j na  te ren ie  O N Z  i  M O P  je s t b liźn iaczo  do 
n ic h  podobna. P od pozorem  tw o rze n ia  „b e zs tro n n ych “  k o m is ji a n k ie to w ych  
d la  zbadan ia  zagadn ien ia  p ra c y  p rzym usow e j na  św iecie, m o n tu je  się w  rzeczy­
w is tośc i a p a ra t, k tó f y  na  s łużyć k a m p a n ii oszczerstw, o rgan izow ane j przez k lik ę  
podżegaczy w o je n n ych  d la  w y tw o rz e n ia  po trzebne j te j k lice  a tm o s fe ry  w o jenne j.

O d c h w ili w n ies ien ia  te j sp raw y  po raz  p ie rw szy  na  Radę Gospodarczo- 
Społeczną u p ły n ę ły  cz te ry  la ta  i  spraw a ta  w ędrow a ła  w  ty m  czasie w ie lo k ro tn ie  
od N a ro d ó w  Z jednoczonych  do M iędzyna rodow e j O rg a n iza c ji P ra cy  i  z p o w ro ­
te m . M ie liś m y  w  szczególności d łuższą debatę nad  tą  spraw ą na sesji R a d y  A d m i­
n is tra c y jn e j w  M ysore, w  g ru d n iu  1949 r . ,  późn ie j zaś na  sesji R a d y  w  m arcu  
1950 r . , w reszcie na sesji w  B ru kse li w  lis to p a dz ie  1950 r .  R ada Gospodarczo- 
Społeczna O N Z  ró w n ie ż  k i lk a k ro tn ie  ro z p a try w a ła  p ropozyc je  dotyczące tego 
zagadn ien ia . S e k re ta r ia t G enera lny  N a ro d ó w  Z jednoczonych  d w u k ro tn ie  p ro ­
w a d z ił ko n su lta c je  rządów , cz łonków  i  n iecz łonków  O N Z , odracza ł decyzję, 
aż wreszcie na swej 12-te j sesji w  Santiago de C hile  w  lu ty m  1951 r .  R ada  Gospo­
darczo-Społeczna u c h w a liła  w iększością głosów rezo luc ję , zaproponow aną przez 
S ta n y  Z jednoczone i  W . B ry ta n ię  w  spraw ie  u tw o rze n ia  do sp ó łk i z M O P  „ k o ­
m is ji  ekspe rtów “ , liczące j n a jw yże j 5 osób, d la  pod jęc ia  a k c ji w  spraw ie  p ra cy
p rzym usow e j. , .

W  czasie ty c h  w ie lo k ro tn y c h  deba t R ada  A d m in is tra c y jn a  M B P  w y k a z y ­
w a ła  dz iw ną  gorliw ość i  n iec ie rp liw ość . Z w yra źn ą  n iechęcią obserw ow ała ta k ty k ę  
w iększości R a d y  Gospodarczo-Społecznej, k tó ra  p o tra fiła  w  sposób znacznie 
zręczn ie jszy m askow ać swą grę: podczas k ie d y  w  O N Z  odraczano decyzje, 
p row adzono  ko n su lta c je  rządów  i  uzupe łn iano  te  ko n su lta c je , p izekazyw ano  
spraw ę do w ypow iedzen ia  się R adzie  A d m in is tra c y jn e j M B P , w  oczek iw an iu  
aż spraw a d o jrze je  do pos taw ien ia  je j z cyn iczn ą  b ru ta ln o śc ią , na  te ren ie  M O P  
gra b y ła  prow adzona  w  sposób o w ie le  m n ie j f in e z y jn y  i  co ko lw ie k  p ro s ta ck i: 
d w u k ro tn ie  R ada A d m in is tra c y jn a , pod  nac isk iem  de legatów  am erykańsk ich , 
w y ra ża ła  gotowość pod jęc ia  k a m p a n ii w  s ty lu  K ra w cze n k i, n ie  czekając aż 
O N Z  upo ra  się z fo rm a ln o śc ia m i p ro ce d u ra ln ym i.

T a  gorliw ość d o p row adz iła  R adę do g ran ic  śm ieszności, k ie d y  na  w iadom ość 
o zg łoszeniu na  R adzie  G ospodarczo-Społecznej w spom nianego ju ż  wm os v ii 
ang lo-am erykańsk iego  w  spraw ie  u tw o rze n ia  k o m is ji a n k ie to w e j, a a m i 
n is tra c y jn a  w y ra z iła  gotow ość w sp ó łp ra cy  z p ro je k to w a n ą  ko m is ją , m e czeka­
ją c , aż w n iosek o je j u tw o rz e n iu  zostan ie  u ch w a lo n y .

N ic  lep ie j n ie  dem asku je  is to ty  te j a k c ji i  je j m o ty w ó w , n iż  ta  śmieszna 
nadgo rliw ość , ta  n iec ie rp liw ość  lu d z i n ie  m ogących się doczekać, aż im  pozw olą  
na  w c iągn ięc ie  o fic ja ln e j in s ty tu c j i  m iędzyna rodow e j do oszczerczej k a m p a n ii 
p o lity c z n e j, p row adzone j przez im p e r ia lis ty c z n y  k la n  podżegaczy w o je n n ych  
p rzec iw ko  k ra jo w i, n ie  będącem u n a w e t cz łonk iem  M O P.

A  w ięc  p o d k re ś lm y  p ie rw szy  w n iosek : ka m p a n ia  w  spraw ie  p ra c y  p rz y m u ­
sowej je s t ka m p a n ią  je d n o s tro n n ie  p o lity c z n ą , p row adzoną  w  in te res ie  g rup  
rządzących  w  k i lk u  w ie lk ic h  k ra ja c h  im p e ria lis ty c z n y c h ; w ciągan ie  do te j 
k a m p a n ii o fic ja ln e j in s ty tu c j i  m ię d zyn a ro d o w e j, ja k ą  je s t M O P , je s t ca o- 
w ic ie  sprzeczne z za d a n ia m i n a ło żo n ym i na  tę  in s ty tu c ję  je j K o n s ty tu c ją

M ó g łb y  k to ś  pow iedz ieć, że w a lka  o zniesienie p ra c y  p rzym usow e j me 
ty lk o  na leży  do k o m p e te n c ji M O P , n ie  ty lk o  zosta ła  ju ż  p o d ję ta  przez tę  Orga-
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m zację  k ie d y  uchw a lano  w  r. 1930 konw enc ję  o u re g u lo w a n iu  p ra c y  p rzym usow e j 
ale ze w a lka  ta  pow in n a  b yć  je d n y m  z czo łow ych  zadań M O P . T w ie rdzen ie  ta k ie  
b y ło b y  ca łkow ic ie  słuszne i  m ożna b y  w ziąć ja k  n a jczyn n ie jszy  u d z ia ł w  a k c ii 
k tó ra  b y  m ia ła  is to tn ie  na  celu zniesienie p ra c y  p rzym usow e j w  in te res ie  nostenu  
społecznego i  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  k la s y  ro b o tn icze j.
0  Te^ S0t0w0SC1 R ząd  P o lsk i daw a ł w ie lo k ro tn ie  w y ra z , zarów no w  łon ie
K a d y  A d m in is tra c y jn e j, ja k  o s ta tn io  na 12-ej sesji R a d y  G ospodarczo-Społecz­
ne j, g łosu jąc za w n iosk iem  Z S R R  o u tw o rzen ie  K o m is ji a n k ie to w e j, z łożonei 
z p rze d s ta w ic ie li n a jw ię kszych  ce n tra l zw iązków  zaw odow ych  ró żn ych  k ra jó w  
oraz g łów nych  m ię d zyn a ro d o w ych  o rg a n iza c ji zaw odow ych , ja k  S.FZZ K o n fe ­
d e ra c ji R o b o tm k o w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j, C hrześc ijańsk ich  Z w ią zkó w  Zaw odo- 
w y c li, i  p ro p o n u ją c , a b y  K o m is ji te j p rze w o d n iczy ł p rzew odn iczący  R a d y  Gosno- 
darczo-Spo łeczne j. W  m y ś l p ro p o z y c ji ra d z ie ck ie j, ta k a  ko m is ja  a n k ie to w a  
' “ y  Za ^ d a n ie  zbadanie  w a ru n k ó w  p ra c y  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , 
w  A S ttK  i  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j. J

N ie  m ożna w ięc pom aw iać Z S R R , P o lsk i i  in n y c h  k ra jó w  obozu p o k o ju
1 postępu  o sabotow an ie  p ro p o z y c ji u tw o rze n ia  K o m is ji a n k ie to w e j d la  zbadan ia  
czy i  gdzie is tn ie je  p raca p rzym usow a . Czego je d n a k  n ie  m ożna pop ierać, to  n a d ­
u żyw an ia  w ie lk iego  hasła w a lk i o w yzw o len ie  cz łow ieka  spod p rzym u su  p ra cy  
d la  prow adzen ia  z łoś liw e j, oszczerczej g ry  p o lity c z n e j w  in te res ie  szerzenia 
a tm o s te ry  w o jenne j i  n ienaw iśc i m ię d zy  n a rodam i.

J a k  dalece ta k a  ocena te j a k c ji je s t słuszna, o ty m  św iadczą n a jle p ie j p rze ­
obrażenia , ja k im  u le g ł na R adzie  G ospodarczo-Społecznej w n iosek angie lsko- 
a m e ryka n sk i w  spraw ie  u tw o rze n ia  k o m is ji ad hoc d la  sp raw  p ra cy  p rzym usow e j 
M ię d zy  p ie rw szą w ers ją  tego w n io sku  a os ta tecznym  jego  te ks te m , u ch w a lo n ym  

b a n tla g °  w  lu ty m  r. b ., zachodzi pozorn ie  dość d robna , ale w  is toc ie  nadzw ycza j 
w ym ow na  rozm ca: o to  p ie rw szy  te k s t, okreś la jąc zadan ia  K o m is ji an k ie to w e j 

azyw a je j adame w szys tk ich  w y p a d k ó w  p ra cy  p rzym usow e j lu b  p o p ra w ­
czej, stosow anej ja k o  środek nac isku  p o litycznego  lu b  ja k o  k a r l  za głoszenie 
pe\vnyc i  pog ą ow  p o lity c z n y c h , a lb o  p ra c y  p rzym usow e j, stosow anej na ta k ą  
skalę, ze s tanow i ona w a żn y  c z y n n ik  d la  gospodark i danego k ra ju .

z i ™ t t; ! t eCZny itekS t r, l Z° luC ji b lZ m i ? adzwyCzaj  P °d °b n ie  do tego p ro je k tu , 
z ty m  ty lk o ,  ze słowo a lb o  zastąp iono s łowem  i. Co oznacza ta  z m ia n a ’  Oznacza

™ T - 1T S° ’ Że W y ję t°  Spod k o m p e te n c ji K o m is ji an k ie to w e j w szys tk ie  te  
w y p a d k i stosow ania p ra cy  p rzym usow e j, k tó re  n ie  m a ją  ch a ra k te ru  nac isku  
po litycznego  lu b  re p re s ji p o lity c z n e j. In n y m i s łow y, zabron iono  K o m is ji A n k ie -  
owej za jm ow an ia  się p racą p rzym usow ą , narzucaną k las ie  ro b o tn icze j k ra jó w  

w s z ts t k f yCZt yCh’ 3 Zwłaszcza k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych drogą n a c isku  p rzede 
„ r z 7  k  ekon0m lczneg ° 1 a d m in is tra cy jn e g o , d rogą zarządzeń o p ra c y
f k s E 2 eJ h \ T CZ a ładZ k o lo i! ia ln y c h  lu b  p ry w a tn y c h  p rzeds ięb io rs tw  
o lb rz v m k h  yC5  ke lo m e, d ro gą rugow an ia  tu b y lc ó w  z z iem i, n a k ła d a n ia  na  n ich  

zym ich  p o d a tk ó w  d la  zm uszenia ic h  do szukan ia  p ra cy  na p la n ta c ja ch
ro b o ty ^ m iłd h ^ 1 P° ry w a n ia  M u rz y n ó w  z u lic  i  skazyw an ia  ic h  na p rzym usow e 
ja k  J  d z ie le6 m ew o]“ 1f « Prac9 11 a p la n ta c ja c h  b ia ły c h  p la n ta to ró w ,
Z a b r l i n , ^  J 3 o lb rzy m ią  skalę zw łaszcza w  U n ii  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j, 
rza i i d lo °  b0T 1UpZteJ ^ o n n s j i  za jm ow an ia  się p racą p rzym usow ą , ja k ą  w y tw a - 
j  ‘ ‘ io  o n i 'o w  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  w a ru n k i ekonom iczno-spo-
eczne, w a ru n k i, w  k tó ry c h  rzą d z i d y k ta tu ra  k i ja  i  g łodu. 

f • . Przeciez M O P  zosta ła  pow o łana  w łaśn ie  po to , a b y  w a lczyć  o zniesienie 
k ic h  w a ru n k ó w  p ra c y  n iegodnych  cz łow ieka . Jest rzeczą n iedopuszcza lną,
1*
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a b y  p o d e jm u ją c  uchw ałę  w  spraw ie  a k c ji w  zakresie p ra c y  p rzym u so w e j, iv O 
z g ó ry  rezygnow a ła  z dz ia ła lnośc i, k tó ra  w in n a  s tanow ić  samą is to tę  je j p ra cy  
i  a b y  zam iast tego angażowała się w  robo tę  o cha rak te rze  d y w e rs ji p o lity c z n e j 
p o d ję te j d la  odw rócen ia  u w a g i od is to ty  zagadn ien ia  p ra c y  p rzym usow e j i  dla 
w y tw o rze n ia  a tm o s fe ry  p o lity c z n e j, sp rzy ja ją ce j szerzeniu h is te r ii w o je n n e j.

K ła d z ie m y  celowo ta k  w ie lk i nac isk  na  tę  zm ianę k o m p e te n c ji K o m is ji 
a n k ie tow e j dokonaną  w  o s ta tn ie j c h w ili p rzez w iększość R a d y  Gospodarczo- 
Społecznej, gdyż n ic  le p ie j n ie  i lu s tru je  s trachu  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  przed 
pod jęc iem  napraw dę o b ie k ty w n y c h  badań  n a d  w a ru n k a m i p ra c y  w  u s tro ju  
k a p ita lis ty c z n y m , a w  szczególności p ra cy  k o lo n ia ln e j. K ie d y  S e k re ta r ia t OJN 
p ro w a d z ił ko n su lta c ję  rządów , o k tó re j poprzedn io  w spom n iano , m e b y ło  jeszcze 
m o w y  o zacieśn ian iu  ko m p e te n c ji p rzysz łe j K o m is ji do p ra c y  p rzym usow e j 
o cha rak te rze  czysto  p o lity c z n y m . O dpow iada jąc  na  ank ie tę  OJN/, rz ą d y  k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  s tw ie rd z a ły , że an i w  ic h  m e tro p o lia ch  a n i na  obszarach k o ­
lo n ia ln y c h  i  za leżnych p o ddanych  ic h  a d m in is tra c ji,  m e je s t znana praca  p rzy -
m usowa.

P R A C A  P R Z Y M U S O W A  W  K O L O N IA C H

Z a ję ło b y  z b y t w ie le  czasu szczegółowe rozp raw ien ie  się z t y m i tw ie rd z e n ia m i, 
co n a jm n ie j d z iw n y m i w  us tach  p rze d s ta w ic ie li re ż im ó w  k o lo n ia ln y c h , s tosu ją ­
cych  pracę p rzym usow ą , na  m n ie jszą  lu b  w iększą  skalę, w  n a jró żn ie jszych  je j 
odm ianach , pracę p rzym usow ą  usankc jonow aną  us taw am i i  za rządzen iam i 
a d m in is tra c ji.  W y s ta rc z y  p rzyp o m n ie ć  k i lk a  fa k tó w  w  odn ies ien iu  do s tosunków , 
p a n u ją cych  w  posiad łościach k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych, fa k tó w  s tw ie rdzonyc  
przez o fic ja ln e  in s ty tu c je  m iędzyna rodow e . . ,

Po w o jn ie , pod  nac isk iem  ru ch ó w  na rodow o-w yzw o leńczych  w  k ra ja c k  
k o lo n ia ln y c h  oraz o p in ii  p u b liczn e j w  samej F ra n c ji,  francusk ie  Zgrom adzenie  
N arodow e  u c h w a liło  11 k w ie tn ia  1946 r .  ustaw ę o zn ies ien iu  p ra c y  p rzym usow e j 
we w szys tk ich  posiad łościach k o lo n ia ln y c h . U s ta w a  ta  w y w o ła ła  p ra w d z iw y  
w y b u c h  e n tu z ja zm u  przede w s z y s tk im  na te ren ie  fra n cu sk ie j A f r y k i ,  gdzie 
praca  p rzym usow a  b y ła  stosow ana na szeroką skalę. Jednakże p la n ta to rz y  
i  a d m in is tra c ja  k o lo n ii fra n c u s k ic h  p o s ta ra li się o to ,  a b y  tę  ustaw ę poz aw ic  
p ra k tyczn e g o  znaczenia, gdyż n ie  w ydano  do n ie j p rzep isów  p rze w i z ianyc 
ustaw ą, a za w ie ra jących  sankcje  ka rne  za je j pogw ałcen ie , raca p rzym usow a 
zosta ła  w ięc  zakazana, ale pogw ałcen ie  tego zakazu m e je s t ka ra ln e . i» ic  tez 
dziw nego, że K o m is ja  rzeczoznaw ców  M O P , pow o łana  do ro z p a try w a n ia  spra­
w ozdań  rządów  o s tosow an iu  m ię d zyn a ro d o w ych  k o n w e n c ji p ra cy , s tw ie rd z i a 
w  ro k u  u b ie g łym , iż  na  te ren ie  fra n cu sk ich  pos iad łości ko lo n ia ln y c h  w  A fry c e  
stosowane są różne fo rm y  p ra c y  p rzym u so w e j, ja k  np . używ an ie  tz w . drug iego 
k o n ty n g e n tu  ro czn ika  w o jskow ego do w y k o n y w a n ia  różnego ty p u  p rac  p rz y ­
m usow ych .

N a  32-ej sesji M iędzyna rodow e j K o n fe re n c ji P ra cy  de legat rządu  francusk iego  
s tw ie rd z ił, że celem u ła tw ie n ia  s tłu m ie n ia  pow stan ia  ludnośc i m a lgask ie j na  
M adagaskarze  w  r .  1947 w ładze w o jskow e  „zm uszone zos ta ły  do pow o łan ia  d la  
w zg lędów  s iły  w yższe j, p ra co w n ikó w  p o trze b n ych  d la  za o p a tryw a n ia  pos te run  
k ó w  w o js k o w y c h  p rz y  pom ocy tra g a rz y  i  d la  u trz y m a n ia  zasadm czyc m u
k o m u n ik a c y jn y c h “ . .

M a m y  tu  do czyn ien ia  z w y ją tk o w o  o h y d n y m  w yp a d k ie m  przym usow ego 
z a tru d n ia n ia  ludnośc i m ie jscow e j d la  u ła tw ie n ia  sobie p rzeprow adzen ia  n a j-
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p o tw o rn ie jsze j ope rac ji w o je n n o -ko lo n ia ln e j naszych czasów, w  to k u  k tó re j 
w ym o rd o w a n o  90000 M algaszów.

N a  posiedzen iu  R a d y  P ow ie rn icze j O N Z  w  d n iu  16 m arca 1950 r .  delegat 
I r a k u  K h a lid y  u ja w n ił,  ja k o  p rzew odn iczący  K o m is ji A n k ie to w e j N a rodów  
Z jednoczonych , k tó ra  bada ła  w a ru n k i panu jące  na obszarach francusk iego  
K a m e ru n u , że stosowana je s t ta m  praca p rzym usow a . K o m is ja  badaw cza O N Z  
s tw ie rd z iła  obecność w  p e w n ym  obozie w ie lu  m ło d ych  A fry k a ń c z y k ó w , p rz y ­
w iez ionych  na ro b o ty  p rzym usow e sam ochodam i rzą d o w ym i, p rz y  czym  ro ­
b o tn ic y  c i s k a rż y li się na  n iew ysta rcza jące  za robk i.

W  ko lo n ia ch  ang ie lsk ich  praca  p rzym usow a  stosowana je s t w  w ie lu  ró żn ych  
odm ianach . I  tu ta j  znow u  K o m is ja  rzeczoznaw ców  M O P  s tw ie rd z iła  w ro k u  
u b ie g łym , że w  ang ie lsk ie j k o lo n ii B eczuana iand stosowana je s t p raca  p rz y m u ­
sowa, p rz y  czym  (c y tu je m y  zdanie ekspertów ) „n ic  n ie  w skazu je  na  to , aby  
gw aranc je  p rzew idz iane  przez konw enc ję  o p ra c y  p rzym usow e j (usta la jące  
w a ru n k i, na  ja k ic h  m ożna stosować pracę p rzym usow ą  w  in te res ie  p u b lic zn ym ) 
b y ły  przestrzegane przez w ładze  tu b y lc z e “ . D a le j rzeczoznaw cy M O P  k ry ty k u ją  
fa k t j  że stosu je  się w ed ług  uznan ia  w ładz  m ie jscow ych  tz w . p rzym usow ą  upraw ę 
r o l i ,  system  p ra c y  p rzym usow e j bardzo rozpow szechn iony na  n ie k tó ry c h  obsza­
rach  pod  p re te ks te m  zapob iegan ia  g łodow i. R zeczoznaw cy p o d k re ś la li p rz y  
ty m , że tego ro d z a ju  prace n ie  m ogą b yć  w yko n yw a n e  zgodnie z po s ta n o w ie n ia m i 
ko n w e nc ji.

N a  te ren ie  N ig e r ii szeroko stosowana je s t je d n a  z na jgorszych  fo rm  p ra c y  
p rzym u so w e j, znana pod  nazw ą „noszen ia  c iężarów “  (portage). M ożna do ty c h  
in fo rm a c ji dodać, że w  okresie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j p rzyw rócono  w  ang ie l­
sk ie j k o lo n ii Tangan ice  pracę p rzym usow ą  n ie  ty lk o  na  rzecz w ładz  p u b lic zn ych , 
ale także  w  in te res ie  p ry w a tn y c h  p la n ta to ró w ; podobn ie  b y ło  w  N ig e r ii,  gdzie 
w prow adzono  tego ro d z a ju  pracę iście n iew o ln iczą , rzekom o „ w  in te res ie  w y s iłk u  
w ojennego . Ja ka  je s t gw aranc ja , że w  ob liczu  rozpętanego obecnie w yśc igu  
zb ro je ń  n ie  p rz y w ró c i się znow u p ra c y  p rzym usow e j pod  ty m  sam ym  hasłem ?

J a k  poda je  m is ja  O N Z , k tó ra  odw ie d z iła  T angan ikę  w  1948 r . ,  p raca p rz y ­
m usow a na  ty m  obszarze stosow ana je s t ta m  zresztą n ada l w  o p a rc iu  o tz w . 
„N a t iv e  A u th o r i ty  O rd inance “ ; rozporządzen ie  to  p rze w id u je , że ro b o tn ic y  
p o c iągn ięc i do p ra c y  p rzym usow e j m uszą o trz y m y w a ć  w ynagrodzen ie  i  że m ogą 
b y ć  z a tru d n ia n i do 60 d n i na  ro k . W  ro k u  1947 poc iągn ię to  na  te j zasadzie do 
p ra c y  p rzym usow e j oko ło  8000 osób.

W  całe j Tangan ice  szeroko rozpow szechnione są rów n ież , ja k  s tw ie rd z iła  
m is ja  O N Z , sankcje  ka rne  za zerw anie  przez ro b o tn ik a  u m o w y  o pracę —  je d n a  
z n a jo h yd n ie jszych  fo rm  p ra c y  p rzym usow e j, p o tęp iona  i  zakazana przez k o n ­
w encję  M O P , ra ty fik o w a n ą  przez W . B ry ta n ię .

W  K ongo  b e lg ijs k im , ja k  s tw ie rd za ją  rzeczoznaw cy M O P , stosowana je s t 
p raca p rzym usow a  w  fo rm ie  p rzym usow e j u p ra w y  ro li.

D o d a jm y , że na  obszarze lic z n y c h  k o lo n ii ang ie lsk ich  w  A fry c e  stosowana 
je s t nada l k a ra  ch ło s ty , h a ń b ią cy  p rze ży te k  z czasów p ra c y  n iew o ln icze j. M im o  
w ie lo k ro tn y c h  in te rw e n c ji R a d y  P ow ie rn icze j O N Z  u  p rze d s ta w ic ie li b r y t y j ­
sk ie j a d m in is tra c ji k o lo n ia ln e j, k a ry  te j d o tą d  n ie  zn iesiono. W  ro k u  1948 gu ­
b e rn a to r T a n g a n ik i L a m b  ośw iadczy ł na  R adz ie  P o w ie rn icze j, że k a ra  ch ło s ty  
je s t  „w ła śc iw ą  m e todą  k a ra n ia “  tu b y lc ó w , gdyż „u w ię z ie n ie  n ie  sku tko w a ło , 
pon iew aż tu b y lc o m  b y ło  w  w ię z ie n iu  da leko le p ie j n iż  w  dom u“ .

S tw ie rdzen ie  to  rzuca cha ra k te rys tyczn e  św ia tło  na  w a ru n k i p ra c y  ludnośc i 
k o lo n ia ln e j, k tó ra  w o li spędzać czas w  w ię z ie n iu , gdzie m a p rz y n a jm n ie j zapew.
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' t io ii i ' m in im u m  w yżyw ie n iu , n iż  p racow ać w  w a ru n ka ch  n ie  ra tu ją c y c h  ro b o tn ik a  
i  jego ro d z in y  przed g łodem  i  sk ra jn ą  nędzą.

N ie  m ożna pom inąć  m ilczen iem  n a jb a rd z ie j obu rza jących  fa k tó w  w  za­
kresie  stosow ania p ra cy  p rzym usow e j na te ren ie  U n ii  P łd . A fry k a ń s k ie j. W  k ra ju  . 
ty m , ja k  s tw ie rd z ił m in is te r sp raw ied liw ośc i C. R . S w a rt w  lu ty m  1950 r .  w  P a r­
lam encie  P łd .-A fry k a ń s k im , „ is tn ie je  obecnie 7 w ięz ień  um ieszczonych w  b u ­
d yn ka ch  p ry w a tn y c h , p row adzonych  na zasadzie odpow iedn ie j l ic e n c ji udz ie ­
lone j osobom p ry w a tn y m  przez M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i. N a  dzień  25 g ru d ­
n ia  1949 r .  w  w ięz ien iach  ty c h  p rzebyw a ło  815 w ię źn ió w  n ieeurope jsk ich , n ie  
b y ło  n a to m ia s t an i jednego w ięźn ia  e u rope jczyka “ .

W  U n ii  P łd .-A fry k a ń s k ie j, n ieza leżn ie  od w ięz ień  p ry w a tn y c h  s iła  robocza 
w ię źn ió w  używ ana  je s t powszechnie w  ca łym  k ra ju . O ko ło  2600 w ię źn ió w  n ie - 
eu ro p e jczykó w  dos ta rczanych  je s t codzienn ie  do p ra c y  p rzeds ięb io rs tw om  
e ksp lo a tu ją cym  ko p a ln ie  z ło ta . D ochód, ja k i  da je  praca w ięźn iów , skazanych  
na k a ry  k ró tk o te rm in o w e , p rze ka zyw a n y  je s t a d m in is tra c ji w ięz ienne j, a sami 
w ięźn iow ie  n ie  o trz y m u ją  a n i grosza. T en  sam system  u m o ż liw ia  dostarczan ie  
fa rm e ro m  w ie lk ie j lic z b y  ro b o tn ik ó w . M in is te r sp raw ied liw ośc i U n ii  P łd .-A fry -  
ka ń sk ie j ośw iadczy ł: „sys te m  p ra cy  p rzym usow e j na fe rm ach  je s t s łużbą n a ­
ro d o w ą “ .

P R A C A  P R Z Y M U S O W A  W  U S A

R y ło b y  je d n a k  b łędem  sądzić, że tego ro d za ju  w a ru n k i p ra cy  is tn ie ją  
je d y n ie  w n a jb a rd z ie j zacofanych i  o d c ię tych  od św ia ta  cyw ilizow anego  k o lo ­
n ia ch  a fry k a ń s k ic h . W ie m y  dobrze, że w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , naw e t 
n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  gospodarczo, ro b o tn ik  n ie  m a najczęście j żadnego 
w y b o ru  i  m us i p rz y ją ć  ta k ą  prace i na  ta k ic h  w a ru n ka ch , ja k ie  m u  p o d y k tu je  
pracodaw ca. G roźba bezrobocia  i  nędzy, s trach  przed  w yrzu ce n ie m  z p ra c y  lu b  
pogorszeniem  w a ru n k ó w  p ra cy  —  oto  a tm osfe ra , w  ja k ie j m us i p racow ać ro ­
b o tn ik  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m . O rgan izacje  pracodaw ców , op ie ra jąc  się 
na  tw o rz o n y c h  przez siebie ro z ła m o w ych  organ izac jach  zw ią zko w ych  i  pop ie ­
rane przez rzą d y , s tosu ją  w szelk iego ro d za ju  presje n a tu ry  ekonom iczne j, 
a d m in is tra c y jn e j i  p o lity c z n e j, a b y  podporządkow ać sobie ro b o tn ik ó w  i  w zm óc 
ja k  n a jb a rd z ie j ic h  eksp loatację . Je d yn ie  ta m , gdzie ro b o tn ic y  zo rgan izu ją  się 
w  silne , je d n o lite  zw ią zk i zawodowe, gdzie zdecydow an i są b ro n ić  sw ych  p ra w  
w a lk ą  s tra jk o w ą  —  u zysku ją  o n i w a ru n k i p ra cy , zapew nia jące im  pewne m i­
n im u m  egzystenc ji.

Jednakże naw e t w  n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty c h  gospodarczo k ra ja c h  is tn ie ją  
zawsze w ie lk ie  rzesze ro b o tn ik ó w , d ysk rym in o w a n e  i  eksp loatow ane w  sposób 
szczególnie ja s k ra w y  -—- ja k  k o b ie ty , p ra co w n icy  m ło d o c ia n i i  dz iec i, cudzo­
z ie m cy  lu b  m nie jszości rasowe, narodow e czy  re lig ijn e .

W y s ta rc z y  w skazać na los 15 m ilio n ó w  M u rz y n ó w  na te re n ie  S tanów  Z je d ­
noczonych, k tó ry c h  tru d n o  nazw ać p ra c o w n ik a m i w o ln y m i, m im o , iż  K o n s ty ­
tu c ja  fo rm a ln ie  zagw aran tow a ła  im  w olność osobistą. N a  obszarze tegoż k ra ju  
podlega szczególnem u w yzysko w i liczn a  g rupa  ro b o tn ik ó w  m e k s y k a ń s k ie j^

N iedaw no  am erykańsk ie  p ism o „U n ite d  M inę  W orke rs  J o u rn a l , o rgan 
F ede rac ji p ra co w n ikó w  z a tru d n io n y c h  pod  z iem ią , og łos iło  g łośny  a r ty k u ł,  
w  k tó ry m  zdem askow ało poczynan ia  w ie lk ic h  w ła śc ic ie li z iem skich , z a tru d n ia ­
ją c y c h  m eksykańsk ich  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  na w a ru n ka ch  p ra c y  p rzym u so w e j. 
M eksykańczycy  p ra cu ją  w  w a ru n ka ch  n iem a l n ie w o ln iczych  w  S tanach  Teksas,
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A rizo n a , N o w y  M e ksyk , K a lifo rn ia  i  na  in n y c h  obszarach. N arzucane im  są 
u m o w y  o pracę, urąga jące w a ru n k o m  g odnym  cz łow ieka  cyw ilizow anego ; 
s ta ją  się on i s topn iow o  w  coraz w ię kszym  s to p n iu  d łu ż n ik a m i sw oich p ra co ­
daw ców  i  w  ko ń cu  ic h  fa k ty c z n y m i n ie w o ln ik a m i. W ładze  im ig ra c y jn e  czyn ią  
p rz y  ty m  w szys tko , co je s t w  ich  m ocy, a b y  u n ie m o ż liw ić  im  p o w ró t do M e ksyku  
i  a b y  s tw o rzyć  z n ic h  sta łą  a rm ię  rezerw ow ą na ry n k u  p ra cy .

P raca M e ksyka ń czykó w  używ ana  je s t n ie  ty lk o  w  ro ln ic tw ie , ale , także  
w  ko p a ln ia ch  w ęgla i  w  ró żn ych  p rzem ysłach . W  zak ładach  p ra c y  na leżących 
do R ocke fe lle ra  w  je d n y m  ty lk o  stan ie  C olorado p racu je  oko ło  15000 M eksy­
ka ń czykó w  w  w a ru n ka ch  fak tycznego  n ie w o ln ic tw a .

N a w ią zu ją c  do k a m p a n ii rozpę tane j przez rząd  U S A  na te ren ie  N a ro d ó w  
Z jednoczonych  w  spraw ie  p ra c y  p rzym usow e j, is tn ie ją ce j rzekom o w  Z w ią zku  
R a d z ie ck im , w spom niane  ju ż  p ism o F e de rac ji p ra co w n ikó w  za tru d n io n y c h  
pod  z iem ią  pisze:

„J e ż e li m ożna m ieć nadz ie ję , że O N Z  będzie w  s tan ie  uzyskać zniesienie 
p ra cy  n ie w o ln ik ó w , żądam y a b y  p rzedstaw ic ie le  S tanów  Z jednoczonych  dom a­
ga li się w p isan ia  na porządek d z ie n ny  ob rad  O N Z  przede w s z y s tk im  zagadnień 
p ra cy  n iew o ln icze j M eksyka ń czykó w  w  S tanach Z jednoczonych “ .

*

O to  k i lk a  p rz y k ła d ó w , i lu s tru ją c y c h  s tosunk i panu jące  w  św ieci e rządzo­
n y m  przez k a p ita ł. W  ty c h  w a ru n ka ch  n ic  dziw nego, że rz ą d y  k ra jó w  k a p ita ­
lis ty c z n y c h  ta k  się obaw ia ją  w sze lk ie j bezstronne j a k c ji,  k tó ra  b y  n ieuchronn ie  
m us ia ła  zdem askować pracę p rzym usow ą  i  fa k ty c z n e  n ie w o ln ic tw o , będące 
samą is to tą  s tosunku  p ra cy  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m , co u ja w n ia  się ze szcze­
gó lną jaskraw ośc ią  w  w a ru n ka ch  p ra c y  k o lo n ia ln e j i  p ó łk o lo n ia ln e j.

D la  odw rócen ia  uw ag i od ty c h  s tosunków  p o d e jm u je  się oszczercze kam pan ie  
propagandow e, w  m yś l hasła „ ła p a j z ło d z ie ja !“  —  kam pan ie  sk ierow ane p rze ­
c iw ko  k ra jo m , w  k tó ry c h  zn ies iony zosta ł w yzysk  cz łow ieka  przez cz łow ieka 
i gdzie praca  w szys tk ich  o b y w a te li m a  c h a ra k te r ca łkow ic ie  w o ln y  i  do b ro w o ln y .

N a leży  się w  sposób ka te g o ryczn y  sprzeciw ić n a d u żyw a n iu  M iędzyna rodow e j 
O rg a n iza c ji P ra cy  i  w c iągan iu  je j do tego ro d za ju  ro b o ty , po łączonej z o tw a r ty m  
w yrzeczen iem  się przez M O P  w łaśc iw e j je j ko m p e te n c ji t j .  .w a lk i o popraw ę w a­
ru n k ó w  p ra c y  p ra co w n ikó w  n a jb a rd z ie j w yzys k iw a n y c h  ip o zb aw io n ych  och rony.

W  ciągu o s ta tn ich  la t  w ie lo k ro tn ie  zarzucano Polsce, że u s iłu je  ona rzekom o 
w prow adzać do M O P  p ro b le m y  p o lity czn e , w ypacza jąc  ch a ra k te r te j O rg a n i­
zac ji, ja k o b y  ca łkow ic ie  „a p o lity c z n e j“ . J a k  w yg lą d a ją  tego ro d z a ju  z a rz u ty  
w' ob liczu  w łączen ia  się M O P  do zdecydow anie z łoś liw e j i  oszczerczej, n ie w ą tp li­
w ie  p o lity c z n y m i w zg lędam i d y k to w a n e j k a m p a n ii a n ty ra d z ie c k ie j, k tó rą  R ada 
A d m in is tra c y jn a  m a usankc jonow ać przez w yrażen ie  zgody na u tw o rzen ie  m ie ­
szanej K o m is ji O N Z  —  M Ó P  d la  p ra cy  p rzym usow e j ?

C zy n ie  je s t szczytem  o b łu d y  tw ie rd z ić , że tw o rz y  się „a p o lity c z n ą “  K o m is ję  
A n k ie to w ą , z łożoną z „fa ch o w có w “  i  „e k s p e rtó w “ , k tó ry m  w y ra źn ie  nakazu je  
się szukanie  p ra c y  p rzym usow e j ta m , gdzie je j n ie  m a —  t j .  w  Z w ią zku  R adz iec­
k im  i  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j, a zakazu je  się je j szukać ta m , gdzie is tn ie je  
na szeroką skalę —  to  je s t w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych ?

P rzys tą p ie n ie  M O P  do te j a k c ji s to i w ja sk ra w e j sprzeczności z K o n s ty tu c ją  
i z zasadn iczym i zadan iam i M O P  i  c zyn i z te j O rg a n iza c ji w  jeszcze w iększym  
n iż  dotychczas s to p n iu  p o w o ln y  organ w  rękach  s ił im p e ria lis ty c z n y c h , dążą­
cych  do szerzenia n ienaw iśc i po m ię d zy  na ro d a m i, rozn iecan ia  h is te r ii w o jenne j 
i  do rozp ę ta n ia  now ej w o jn y  św ia tow e j.



Z Y G M U N T  K O R Y Z N A

O pracy w godzinach nadliczbowych

W  w a ru n k a c h  gospodark i uspo łeczn ione j, gdzie n ie  m a sprzeczności in te ­
resów  m ię d zy  pracodaw cą i  p ra co w n ik ie m , p ro b le m  czasu p ra c y  może b y ć  u re ­
g u lo w a n y  zgodnie  z po trzebą  i  w o lą  sam ych p ra cu ją cych , z uw zg lędn ien iem  
oczyw iście  ogó lnych  in te resów  państw a  ludow ego, budu jącego  soc ja lizm .

Ja ko  zasadę p rz y ję to  8 -godz inny  dzień  p ra cy , dopuszczając je d n a k  zw ię k ­
szenie lu b  zm nie jszen ie  godz in  p ra c y  w  zależności od is to tn y c h  p o trzeb  gospo­
d a rczych  i  p a ń s tw o w ych  lu b  szczególnych w a ru n k ó w  p ra cy .

Pracę ponad  czas ok reś lony  us taw ą  n a zyw a m y  po toczn ie  p racą  w  godzinach 
n a d liczb o w ych , i,  je że li je s t stosowana, op łaca się ją  w ed ług  s taw ek znacznie 
w yższych , z uw ag i na  d o d a tk o w y  w y s iłe k  p ra co w n ika . Samo to  w skazu je  ju ż , 
że w  n o rm a ln y c h  w a ru n ka ch  p raca  nad liczbow a  je s t czym ś w y ją tk o w y m , to te ż  
p rze p isy  zezw ala ją  n a  przed łużen ie  czasu p ra c y  ponad  n o rm ę  us taw ow ą ty lk o  
w  uzasadn ionych  p rzyp a d ka ch , u s ta la jąc  p rz y  ty m  dopuszcza lną ilość  godz in  
n a d liczb o w ych  na 120 w  c iągu ro k u  ka lendarzow ego.

J a k  p rzeds taw ia  się p ro b le m  p ra cy  w  godzinach n a d liczb o w ych  z p u n k tu  
w idzen ia  społecznego i  gospodarczego, o to  zagadnien ie , k tó re  będzie te m a te m  
naszych da lszych  rozw ażań.

P R A C A  J A K O  F U N K C J A  B IO L O G IC Z N A  I  S P O Ł E C Z N A

P raca je s t d o b rodz ie js tw em  d la  cz łow ieka . W  dziele p t.  „D ia le k ty k a  p rz y ­
ro d y “  z n a jd u je m y  w ypow iedź  F . Engelsa, k tó r y  m ó w i, że p raca  je s t to :  „c z y n n ik  
życ ia  ludzk iego  i  to  w  ta k im  s to p n iu , że w  p e w n ym  sensie m ożem y pow iedzieć: 
p raca  s tw o rz y ła  samego cz łow ieka “ .

P raca s ta n o w i w łaśc iw ą  cz ło w ie ko w i fo rm ę  o d d z ia ływ a n ia  na  otoczenie, 
na  p rzy rodę . T a  w łaściw ość p ra c y  w y ra ża  się w  ce low ym  p rze ksz ta łca n iu  p rz y ­
ro d y  przez cz łow ieka  d la  osiągnięcia zam ierzonego re z u lta tu . Je d n a k  to  oddz ia ­
ły w a n ie  na  p rzy ro d ę  je s t ty lk o  je d n ą  z fu n k c j i  p ra c y  lu d z k ie j. D ru g ą  i  zasadniczą 
cechą, k tó ra  spraw ia , że praca  je s t fu n k c ją  społeczną, są s to su n k i, ja k ie  zachodzą 
m ię d zy  lu d ź m i, b io rą c y m i u d z ia ł w  procesie w y tw ó rc z y m .

S to su n k i społeczne, ja k ie  zachodzą m ię d zy  lu d ź m i z p o w odu  uczes tn ic tw a  
w  procesie w y tw ó rc z y m , n a zyw a m y  s to s u n k ie m  p r a c y ,  z k tó re g o  w y p ły w a ją  
zobow iązan ia  s tro n  do tyczące w a ru n k ó w , o p ła ty  i  czasu p ra cy . N o rm a ty w n e  
określen ie  d ługości d n ia  roboczego je s t je d n y m  z po d s ta w o w ych  założeń naszej 
p o l i t y k i  społecznej.
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P raca je s t, ja k  to  ju ż  p o d k re ś liliśm y , dob rodz ie js tw em  d la  o rgan izm u  
cz łow ieka , a b ra k  je j je s t szko d liw y  b io log iczn ie  i psycho log iczn ie . P raca system a­
tyczn a , p ra w id ło w o  zorgan izow ana, w p ły w a  d o d a tn io  na  h a rm o n ijn y  rozw ó j 
s ił fiz y c z n y c h , system u nerw owego i  w ła d z  u m ys ło w ych  cz łow ieka  i  w  ta k im  
u ję c iu  je s t k o rzys tn a  i  po trzebna . T o te ż  w łaściw e uno rm ow an ie  i  rozłożenie  
czasu p ra c y  i  w yp o c z y n k u  m a  decydu jące  znaczenie społeczne i  gospodarcze.

Z re a lizo w a n y  w  naszym  p raw odaw stw ie  p ra cy  p o s tu la t zapew nien ia  p ra ­
co w n ik o w i czasu niezbędnego d la  w y p o c z y n k u  pozw ala  na  jego  c z yn n y  u d z ia ł 
w  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  i  spo łecznym , a także  da je  m u  możność podn iesien ia  k w a li­
f ik a c ji zaw odow ych  i  ideo log icznych  oraz ro z ry w k i. P raca w  ta k ic h  w a ru n ka ch  
s ta je  się a tra k c y jn ą  i  da je  osobiste zadow olen ie , co je s t n iezbędnym  c zyn n ik ie m  
d la  zapew nien ia  d o b rych  je j re z u lta tó w . W y k o n y w a n a  w  u s tro ju  so c ja lis tyczn ym , 
praca  z n iew o ln icze j s ta je  się dob row o lną , w o lną  pracą, przynoszącą p ra cu ją ­
cem u sławę i  honor.

CZAS P R A C Y

Czasem p ra c y  n a zyw a m y  te n  okres czasu, w  k tó r y m  p ra c o w n ik  pozosta je  
w  zak ładz ie  p ra c y  lu b  poza n im  do rozporządzen ia  k ie ro w n ik a  p ra cy .

Zgodn ie  z a r t .  8 u s ta w y  o czasie p ra c y  w  p rzem yśle  i  h a n d lu , p rzed łużen ie  
czasu p ra c y  dopuszczalne je s t w  nas tępu jących  w y p a d ka ch :

a) w  raz ie , g d y  z pow odu  zaszłych łu b  g rożących za k ła d ow i p ra c y  ż y w io ­
ło w y c h  w yd a rze ń  lu b  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy , je s t to  kon ieczne d la  za­
pew n ien ia  bezpieczeństwa p ra cu ją cych , d la  u trz y m a n ia  w  całości za k ładu  
p ra c y  i  u m o ż liw ie n ia  dalszego jego ru c h u  oraz w y k o n a n ia  ro b ó t, k tó ry c h  
n ie w yko n a n ie  spowodować b y  m og ło  zepsucie m a te ria łó w  lu b  urządzeń 
m echan icznych ; p rz y  ty m  czas p ra c y  n ie  może p rzekraczać 12 godzin  
p ra cy , o i le  n ie  chodz i o akc ję  ra to w n iczą ;

b) w  w y p a d k a c h  spow odow anych szczególnie uzasadn ionym i po trze b a m i 
za k ła d u  p ra c y ;

c) w  zak ładach  o ru c h u  c ią g łym , je ż e li u trz y m a n ie  w  ru c h u  za k ła d u  p ra cy  
n iezbędn ie  tego w ym a g a ;

d) w  w yp a d ka ch  spow odow anych  kon iecznośc iam i p a ń s tw o w ym i i  gospo­
d a rczym i państw a.

R ównocześnie w  trosce o zd row ie  ro b o tn ik a  p rze p isy  nasze p rze w id u ją  
odstępstw o od zasady 8-godzinnego d n ia  p ra c y  w  k ie ru n k u  zm nie jszen ia  godzin  
p ra c y  w  c iągu do b y . S krócony  czas p ra c y  w p ro w a d zo n y  zosta ł d la  ściśle okreś lo ­
n y c h  ro d za jó w  p rac  w y k o n y w a n y c h  w  w a ru n ka ch  szko d liw ych  d la  zd ro w ia  łu b  
w ym a g a ją cych  szczególnego w y s iłk u  fizycznego bądź też  um ysłow ego.

Jeże li ch a ra k te r w yko n yw a n e j p ra cy  lu b  ro d za j dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a  
n ie  pozw a la ją  na  u trz y m a n ie  określonego us taw ą  d n ia  roboczego o sta łe j ilo śc i 
godz in  p ra c y  na  dobę, w prow adzone  zo s ta ły  tz w . n o rm y  rów now ażne , zezw ala­
jące  na  regu low an ie  d ługości dn ia  p ra c y  w  ram ach  p rzew idz iane j us taw ą  ilo śc i 
godz in  p ra c y  w  ty g o d n iu , m ies iącu  lu b  ro k u . I  ta k  n p . p ra co w n icy  ru c h u  t ra m ­
w a jó w  m ogą b y ć  z a tru d n ie n i do 10 i  p ó ł godz in  w  c iągu  do b y , z ty m , że czas 
p ra c y  w  c iągu  4 ty g o d n i zostan ie  zrów now ażony i  n ie  p rze k ro czy  łączn ie  184 go­
dz in . D ró ż n ic y  d ro g o w i m ogą b y ć  w  okresie le tn im  za tru d n ie n i' przez 10 godzin  
na  dobę, z ty m , że czas p ra c y  w  okresie z im o w y m  w yn ies ie  6 godz in  na  dobę.

Czas p ra cy , k tó r y  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  je s t u s ta la n y  ja k o  w y n ik  
d w u s tro n n ych  p e r t ra k ta c ji m ię d zy  p racodaw cam i i  p racob io rcam i, w  us taw o ­
daw stw ie  so c ja lis tyczn ym  m a sens zupe łn ie  in n y .
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Is to tn e  znaczenie p rzep isów  o czasie p ra c y  w  gospodarce soc ja lis tyczne j 
ob razu je  pos tanow ien ie  zaw arte  w  rozpo rządzen iu  R a d y  M in is tró w  Z S R R  
z dn ia  28 g ru d n ia  1938 r . :  „R z ą d  dom aga się i  k lasa ro b o tn icza  p o d trz y m u je  
jego  dom aganie  się, aby  określona ustaw ą  długość dn ia  roboczego b y ła  p rzes trze ­
gana ściśle bez żadnych  naruszeń“ .

J a k  w iadom o  je d n a k  z p ra k ty k i —- co zresztą p rze w id u je  p raw odaw stw o  
p ra c y  —  specyficzne w a ru n k i p ra cy , p o trz e b y  gospodarcze lu b  in n e  w y ją tk o w e  
sy tuac je  s tw a rza ją  n ie raz kon ieczność p ra c y  w  godzinach n a d liczb o w ych . P raca 
ta  je s t tra k to w a n a  ja k o  w ym aga jąca  dodatkow ego wzm ożonego w y s iłk u  i  z tego 
w zg lędu  w  us taw ie  p rzew idz iano  za czas p rzep racow any przez p ra co w n ika  
w  godzinach na d liczb o w ych  op ła tę  o 50 lu b  100%  w yższą od n o rm a ln e j.

D o p u s z c z e n i e  p r a c y  w  g o d z i n a c h  n a d l i c z b o w y c h  oraz określen ib  
przez praw odaw cę zasad w ynag radzan ia , p rzew idz iane  w  raz ie  za is tn ie n ia  w y ją t ­
ko w y c h  p o trzeb  za k ła d u  p ra cy , n ie  p o w in n o  b y ć  je d n a k  i  n ie  m o ż e  b y ć  p r z y ­
j ę t e  p r z e z  k i e r o w n i k ó w  p r a c y ,  j a k  t o  s ię  c z ę s t o  z d a r z a ,  j a k o  s y ­
s t e m  p r z y  w y k o n y w a n i u  n o r m a l n y c h  z a d a ń  p o s t a w i o n y c h  p r z e d  
u r z ę d e m ,  k o p a l n i ą ,  c z y  f a b r y k ą .

D la  dok ładn ie jszego naśw ie tlen ia  założeń socja lis tycznego p raw odaw stw a  
p ra c y  w  odn ies ien iu  do p ra c y  w  godzinach n a d liczb o w ych  p rze d s ta w im y , ja k  
zagadnien ie  to  je s t u regu low ane w  Z S R R  w  św ie tle  radz ieck iego  K o d e ksu  P ra cy  
(„K o d e k s  Z akonow  o T ru d z ie “ ).

W e d łu g  obow iązu jących  przep isów , za pracę w  godzinach n a d liczb o w ych  
ńw aża się pracę w y k o n y w a n ą  p rzed  rozpoczęciem  lu b  po ukończen iu  d n ia  p ra cy  
(określonego us taw ą  d la  danego ro d z a ju  p ra cy ), bądź też  pracę w yko n yw a n ą  
w  czasie p rze w id z ia n ych  p rze rw  w  c iągu dn ia  roboczego. Jeże li czas p ra c y  o k re ­
ś lony  je s t w  ska li m iesięcznej, ja k o  g o d z iny  nad liczbow e uw aża się ilość  godzin  
p rzep racow anych  ponad  norm ę m iesięczną.

R a dz ieck i kodeks p ra c y  p rz y jm u je  ja k o  zasadę —  zakaz p ra c y  w  godzinach 
n a d liczbow ych , u s ta la jąc  ta k s a ty w n ie  odstępstw a od te j zasady (a r t. 103 K Z o T ).

Zgodn ie  z a rt. 104 K Z o T  praca w  godzinach n a d liczb o w ych  może b y ć  w y ­
ko n yw a na  w  nas tę p u ją cych  p rzyp a d ka ch :

1. w  raz ie  w y k o n y w a n ia  p rac  n iezbędnych  d la  o b ro n y  i  zapobieżenia  p o ­
w szechnym  k lęskom  i  n iebezp ieczeństw om ;

2. w  raz ie  w y k o n y w a n ia  p ra c y  w  in s ty tu c ja c h  użytecznośc i społecznej 
w  zakresie ośw ie tlen ia , k a n a liz a c ji, tra n s p o rtu , łączności (poczta , te le ­
fo n , te le g ra f) —  w  celu usun ięc ia  p rz y c z y n  zak łóca jących  ic h  p ra w id ło w e  
łu n k c j ono w a n ie ;

3. celem zakończenia  rozpoczę tych  p rac, k tó re  w  nas tęps tw ie  n ie p rze w i­
dz ia n ych  lu b  p rzyp a d ko w ych  tru d n o ś c i te ch n iczn ych  p ro d u k c ji n  e 
m o g ły  b yć  w ykonane  w  czasie no rm a lnego  d n ia  p ra cy , a k tó ry c h  p rz e r­
w an ie  m o g ło b y  spow odow ać s tra ty  m a te ria ło w e , lu b  uszkodzenie sp rzę tu ;

4. w  raz ie  d o ko n yw a n ia  p rac  re m o n to w ych  p rz y  rem oncie  bądź in s ta lo ­
w a n iu  m aszyn i  u rządzeń w  ty c h  p rzyp a d ka ch , je ż e li ic h  un ie ru ch o m ie n ie  
m o g ło b y  spowodować przerw ę w  p ra c y  znacznej lic z b y  p ra co w n ikó w .

P onad to  re g u la m in y  w ew nę trzno -po rządkow e , za tw ie rdzone  przez R adę 
M in is tró w , p rz e w id u ją  obow iązek p rzed łużen ia  czasu p ra c y  o bs ługu jących  je d n ą  
zm ianę do p rz y jś c ia  ro b o tn ik ó w  z następne j zm iany .

P raca w  godzinach na d liczb o w ych  dopuszcza lna je s t ró w n ie ż  w  budow - 
w n ic tw ie  d la  w y k o n a n ia  n iezbędnych  te rm in o w y c h  p rac  lu b  w  p rzyp a d ka ch  
b ra k u  p ra co w n ikó w  o d pow iedn ich  zaw odów . ,
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P raw o  w yd a w a n ia  zarządzenia o p rz y s tą p ie n iu  do p ra cy  w  godzinach n a d ­
liczb o w ych  p rzys łu g u je  a d m in is tra c ji zasadniczo ty lk o  po u zyska n iu  zgodv 
zarządu zw iązków  zaw odow ych . W  p rz y p a d k u  za is tn ien ia  oko licznośc i w y ją tk o ­
w ych , organa zw iązkow e są pow iadam iane  n a ty c h m ia s t po w y d a n iu  ta k ie j 
decyz ji.

W szechzw iązkow a C en tra lna  R ada Z w ią zkó w  Z aw odow ych  w y d a ła  za le­
cenie sw o im  k o m ó rk o m  te re n o w ym , a b y  p rz y  ro z p a try w a n iu  w n io skó w  o zezwo­
len ie  na  w yko n yw a n ie  p rac  w  godzinach n a d liczbow ych , sp ra w d za ły  na  m ie jscu  
niezbędność ty c h  p rac. K o m ó rk i te renow e obow iązane są badać p rz y c z y n y , 
pow odu jące  za tru d n ia n ie  p ra co w n ikó w  w  godzinach na d liczb o w ych  i  w ys tę p o ­
w ać do a d m in is tra c ji za k ładów  p ra c y  o ja k  na jszybsze usunięcie ty c h  p rzyczyn .

P rzep isy  w ew nę trzno -po rządkow e  n a k ła d a ją  na  ro b o tn ik ó w  obow iązek 
p ra c y  w  godzinach n a d liczb o w ych  na zlecenie d y re k c ji, je ż e li je d n a k  ro b o tn ik  
uw aża, że zlecenie to  n ie  b y ło  zgodne z o b o w ią zu ją cym i p rzep isam i, może odw ołać 
się późn ie j do k o m ó rk i zw iązkow e j.

Za pracę w  godzinach n a d liczb o w ych  p ra c o w n ik  o trz y m u je  podw yższone 
w ynagrodzen ie , n a to m ia s t n ie  może o trz y m a ć ' zw o ln ien ia  od p ra c y  w  d n iu  
nas tępnym .

J a k  w idać  z powyższego, w  p rzec iw ieńs tw ie  do p raw odaw stw a  w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h , k tó re  dopuszcza m ożliw ość p ra c y  w  godzinach na d liczb o w ych  
na podstaw ie  po ro zu m ie n ia  po m ię d zy  p ra co w n ik ie m  i  pracodaw cą, p raw o d a w ­
stw o p ra c y  w  Z S R R  us ta la  ta k s a ty w n ie  p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  a d m in is tra c ja  
za k ła d u  może zarządzić pracę ponad  u s ta lo n y  p rzep isam i dz ień  roboczy . Te 
ogran iczen ia  sp ra w ia ją , że p raca  w  godzinach na d liczb o w ych  może b yć  w y k o ­
n yw a n a  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  i  o b ie k ty w n ie  uzasadn ionych  p rzyp a d ka ch .

A S P E K T Y  O R G A N IZ A C Y J N O -G O S P O D A R C Z E

M ożliw ośc i rozw iązan ia  przez a d m in is tra c ję  za k ładów  p ro b le m u  z lik w id o w a ­
n ia  p ra c y  w  godzinach n a d liczb o w ych  zaczyna ją  się od s ta d iu m  u k ła d a n ia  
p la n ów  p ro d u k c ji,  za tru d n ie n ia  i  p łac . M a jąc  określoną w ie lkość  p ro d u k c ji lu b  
usług, czy też p la n  o b ro tu  tow arow ego, w y lic z a m y  po trze b n ą  do w y k o n a n ia  
ty c h  zadań ilość roboczo-godz in  lu b  ilość p ra c o w n ik o -d n i i  doch o d z im y  w  te n  
sposób do p lanow e j l ic z b y  za tru d n io n ych .

Ju ż  w  ty m  s ta d iu m  na leży  przestrzegać zasady, że w yko n a n ie  zadań p la ­
n o w ych  n ie  może b y ć  p rzew idz iane  w  godzinach n a d liczb o w ych . In n e  podejście 
b y ło b y  nie, ty lk o  sprzeczne z założeniem , że praca w  godzinach na d liczb o w ych  
inoże b y ć  spow odow ana ty lk o  w y ją tk o w y m i oko licznośc iam i, ale ta kże  s tw a rza ­
ło b y  n iebezpieczeństw o, że w  razie  za is tn ien ia  ty c h  w y ją tk o w y c h  tru d n o śc i 
trze b a  będzie p rzekroczyć  ilość godz in  dopuszczonych ustaw ą. N ie  trzeba  dow o­
dzie, że p r z y j ę c i e  j a k o  z a s a d y  „ n a d g a n i a n i a “  p l a n ó w  w  g o d z i ­
n a c h  n a d l i c z b o w y c h ,  p o d w y ż s z a  z n a c z n i e  k o s z t y  p r o d u k c j i .  W  dobie 
obecnej, n ie  zapom ina jąc  o o m aw ianych  na w stęp ie  w zg lędach społecznych, 
d y re kc je  za k ładów  p ra c y  p o w in n y  pam ię tać , że spraw a godz in  na d liczb o w ych  
to  w a żn y  odc inek, k tó r y  ró w n ie ż  m us i b y ć  b ra n y  pod  uwagę w  w a l c e  o o s z c z ę d ­
n o ś ć .

Um ieszczenie w  fu n d u szu  p łac  sum  na opłacenie 120 godz in  p ra c y  w  godz i­
nach  nad liczbow ych»n ie  oznacza, że m uszą one b yć  w yd a tko w a n e  w  Zupełności. 
W ręcz p rzec iw n ie , w y k o rz y s ta n ie  tego fu n d u szu  bez re sz ty  p o w in n o  b yć  u w a ­
żane za ta k ie  samo m a rn o tra w s tw o , ja k  nadm ie rne  zużyc ie , ponad  p rzew idz iane
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n o rm y , surow ców  i  m a te ria łó w  do p ro d u k c ji. Jeże li no rm ą  je s t o k re ś lo n y  u s ta ­
w ow o dzień roboczy , g o d z iny  nad liczbow e s ą w y ją tk o w y m iu je m n y m  z ja w isk ie m , 
k tó re  w  zasadzie n ie  po w in n o  m ieć m ie jsca.

O czyw iśc ie  n ie  od  badań  s k u tk ó w  finansow ych  na leży  rozpocząć, ale od bar 
dan ia  p rzyczyn , k tó re  pracę w  godzinach n a d liczb o w ych  p o w odu ją . K a ż d y  
r e a l n i e  o p r a c o w a n y  p l a n  p r o d u k c j i ,  p o w i ą z a n y  z p l a n e m  z a t r u ­
d n ie n ia  i  p l a n e m  w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  p o w i n i e n  z a p e w n i ć  w y k o ­
n a n i e  z a d a ń  p l a n o w y c h  w  c z a s i e  n o r m a l n y c h  g o d z i n  p r a c y .

P rzyczyn  is to tn y c h  częstego stosow ania godz in  n a d liczb o w ych  n a le ży  szukać 
w  oko licznościach, u tru d n ia ją c y c h  no rm a lne  fu n kc jo n o w a n ie  p rzeds ięb io rs tw a . 
Może to  b yć  w a d liw a  praca  tra n s p o rtu  lu b  zaopa trzen ia , aw arie  u rządzeń  te ch ­
n iczn ych , n ieuzasadnione posto je  itp .  Spoza ty c h , p o d anych  p rz y k ła d o w o , p rz y ­
czyn  bezpośrednich p rzez ie ra ją  dw a is to tn e  p o w o dy , a m ia n o w ic ie : w a d l i w a  
o r g a n i z a c j a  p r a c y  i  n i e z a d a w a l a j  ą c y  n a d z ó r  t e c h n i c z n y .  W ła ś c iw y  
p o d z ia ł p ra c y  i  zha rm on izow an ie  p ra cy  poszczególnych k o m ó re k  przedsię­
b io rs tw a , w zm ożenie  d y s c y p lin y  p ra c y  d la  pełn ie jszego w y k o rz y s ta n ia  dn ia  
roboczego, doko n yw a n ie  p rzeg lądu  u rządzeń te ch n iczn ych  i  p lanow e p rze p ro ­
w adzanie  re m o n tó w  zapobiegaw czyćh, o to  skuteczne ś ro d k i, k tó re  s to ją  w  ty m  
w zględzie do d y sp o zyc ji d y re k c ji za k ładów  p ra cy .

P ow ażnym  c z yn n ik ie m  w  ty m  zakresie pow in n o  stać się też w spó łzaw od­
n ic tw o  p ra cy . D ośw iadczen ia  w ie lu  za k ładów  p ra c y  w skazu ją , ja k  w ie lk ie  k o ­
rzyśc i p rzyn io s ło  n p . zo rgan izow an ie  w spó łzaw odn ic tw a  o bezaw ary jność  u rzą ­
dzeń te ch n iczn ych  i  o zm nie jszen ie  p o s to jów . W  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw ach  
u tw o rzo n e  zo s ta ły  b ry g a d y  szybkośc iow ych  re m o n tó w , k tó re , b io rą c  u d z ia ł 
w e w spó łzaw odn ic tw ie , znacznie s k ró c iły  czas p la n o w ych  re m o n tó w  i  szybko  
l ik w id u ją  pow sta łe  aw arie . N ie m n ie j poważne osiągnięcia m a ją  p ra co w n icy  
u m ys ło w i, k tó r z y  p rz y s tą p il i do w spó łzaw odn ic tw a  o skrócenie czasu roz liczeń , 
przyśp ieszenie  d o s ta w y  m a te ria łó w  do p ro d u k c ji,  zw iększenie ilo śc i z a fa k tu ro ­
w a n ych  p o z y c ji w  c iągu d n ia  i tp .

T y p o w y m  p rz y k ła d e m  w łaśc iw ie  po ję tego  w spó łzaw odn ic tw a  w śród  p ra ­
co w n ikó w  a d m in is tra c y jn y c h  je s t zobow iązanie  p o d ję te  w  ub . ro k u  przez p ra co w ­
n ik ó w  „U rs u s a “ , w  k tó ry m  m . in . c z y ta m y : „p rzysp ie szyć  fa k tu ro w a n ie  w y ro ­
bów  g o to w ych  o 7 d n i, to  znaczy fa k tu ro w a ć  je  w  n ie p rze k ra cza ln ym  te rm in ie  
do 5 d n i od c h w ili p rz y ję c ia  w y ro b ó w  przez k o m is ję “ .

R odza jem  w spó łzaw odn ic tw a , k tó r y  n a jp e łn ie j w łącza w szys tk ich  p ra co w n i­
kó w  fizyczn ych  i  u m ys ło w ych  we w sp ó ln y  w y s iłe k  d la  te rm inow ego  w y k o n a n ia  
zadań p la n ow ych  je s t w spó łzaw odn ic tw o  o skrócenie c y k lu  obro tow ego. Z obo ­
w iązan ia  w  ty m  zakresie p o w in n y  w yrażać  się k o n k re tn y m i c y fra m i, okreś la ­
ją c y m i te rm in y  przyśp ieszen ia :

a) zaopa trzen ia  w  surowce, m a te r ia ły  pom ocnicze i  u rządzen ia ,
b) w y ko n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji lu b  us ług ,
c) z b y tu ,
d) roz liczeń,
e) p lanow an ia  i  spraw ozdawczości.
Jest tu  w ięc pole do dz ia ła n ia  d la  w szys tk ich  ko m ó re k  p rzeds ięb io rs tw a . 

I  ta k  n p . d z ia ł tra n s p o rto w y  —■ zobow iąże się skróc ić  o 5 d n i te rm in  d o s ta w y  
m a te ria łó w , w y d z ia ły  p ro d u k c y jn e  —  w yko n a ć  p la n  na  3 d n i p rzed  te rm in e m , 
d z ia ł fin a n so w y ro z lic z y  p a rt ię  to w a ru  w  c iągu 20 d n i (co do tychczas trw a ło  
30 d n i).

Przez rozpow szechnien ie  w spó łzaw odn ic tw a  i  zw iększenie dok ładnośc i
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p lanow an ia , zapew ni się r y t m i c z n o ś ć  p r a c y  p rzeds ięb io rs tw a , ch ron iącą  
p rzed  sz tu rm ow ośc ią  w  p ra cy , z ja k ą  często s p o ty k a m y  się w  w ie lu  naszych 
zak ładach  p ra cy , a k tó ra  w  p ie rw szym  rzędzie pow odu je  pracę w  godzinach 
nad liczbow ych .

Poważne zadan ia  na  ty m  o d c in ku  m a ją  rów n ież  do spe łn ien ia  k o m ó rk i 
terenow e zw iązków  zaw odow ych  poprzez a k ty w  zw ią zko w y  i  m ężów  zau fan ia . 
S p r a w a  l i k w i d o w a n i a  p r a c y  w  g o d z i n a c h  n a d l i c z b o w y c h  p o w i n n a  
b y ć  o m a w i a n a  p r z e z  p r a c o w n i k ó w  n a  n a r a d a c h  w y t w ó r c z y c h .

P ostaw ione przed zw ią zka m i zaw odow ym i zadanie m o b iliz a c ji za łóg do 
w a lk i o w yko n a n ie  p la n ó w  te ch n iczn ych , p ro d u k c y jn y c h  i  fin a n so w ych  p rzed ­
s ięb io rs tw , s taw ia  p rzed  n im i w ym ó g  ak tyw nego  u d z ia łu  w  każde j dz iedz in ie  
dz ia ła lnośc i za k ładu  p ra cy . Jeże li w ięc „n a d lic z b ó w k i“  s ta ją  się m e todą  usuw ania  
b ra k ó w  w  p ra cy , ra d y  m ie jscow e przez a k ty w  zw iązkow y, p a r ty jn y  i  m ężów  
zau fan ia  p o w in n y  n a ty c h m ia s t zareagować.

N ie  dość je s t je d n a k  pom ów ić  o ty m  ubocznie  na  na radz ie  w y tw ó rc z e j. 
W  ty c h  w yd z ia ła ch , gdzie p raca  w  godzinach na d liczb o w ych  je s t n a d m ie rn ie  
Stosowana, w skazanym  b y ło b y  pos taw ić  to  zagadnienie ja k o  zasadniczy, a naw e t 
w y łą c z n y  te m a t n a ra d y  w y tw ó rc z e j. W ąsk ie  g a rd ła  w  p ra c y  p rzeds ięb io rs tw a  
lu b  u rzędu  n a jle p ie j znane są sam ym  p ra co w n iko m  i  m ogą b y ć  przez n ic h  usu­
n ię te . D o k ła d n e  om ów ien ie  w  czasie d y s k u s ji p rzyczyn  zak łóca jących  n o rm a ln y  
to k  p ra c y  p o zw o li na  w yc iągn ięc ie  w n iosków  i  s fo rm u łow an ie  odpow iedn ich  
p o s tu la tó w  pod  adresem d y re k c ji,  jeże li, okaże się niezbędne p rzeprow adzen ie  
zm ian  o rg a n iza cy jn ych  lu b  techn icznych . Często je d n a k  n a d m ie rna  praca  w  go­
dz inach  n a d liczb o w ych  w  je d n e j z k o m ó re k  p rzeds ięb io rs tw a  pow sta je  z w in y  
w a d liw e j p ra c y  in n y c h  ko m ó re k  tego p rzeds ięb io rs tw a , lu b  z w in y  in n y c h  p rzed ­
s ięb io rs tw . O czyw iście , że na rada  w y tw ó rc z a  p ra co w n ikó w  ty lk o  te j je d n e j 
k o m ó rk i n ie  rozw iąże zagadnien ia . N aradę  ta k ą  na leży  u rządz ić  d la  w szys tk ich  
za in te resow anych  je d n o s te k  o rg a n iza cy jn ych . Jeś li zaham ow anie ta k ie  nastę­
p u je  z w in y  dostaw ców  lu b  odb io rców  przeds ięb io rs tw a , o rg a n y  zw iązkow e 
w espół z d y re k c ją  p o w in n y  naw iązać bezpośredn i k o n ta k t z w ła d za m i zw ią zko ­
w y m i i  a d m in is tra c ją  ty c h  k o n tra h e n tó w . N a le ży  nadm ien ić , że ta k ie  m e to d y  
p ra c y  o rg a n iza c ji zw ią zko w ych  szeroko stosowane są w  Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k im ,  gdzie u s p r a w n i a n i e  p r a c y  o d b y w a  s ię  j u ż  n i e  t y l k o  p o d  k ą t e m  
w i d z e n i a  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  a l e  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  i n t e r e s ó w  d o s t a w c ó w  i  o d b i o r c ó w ,  z k t ó r y m i  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  w s p ó ł p r a c u j e .

O bok  w spó łdz ia łan ia  w  zakresie usp raw n ien ia  p ra c y  i  z lik w id o w a n ia  p rz y ­
czyn, p o w o du ją cych  nadm ie rne  za tru d n ia n ie  p ra co w n ikó w  w  godzinach n a d ­
liczb o w ych , k o m ó rk i zw iązkow e m a ją , z m o cy  u s ta w y , spraw ow ać przez o rgany  
społecznej in s p e k c ji p ra c y  k o n tro lę  p ra c y  na ty m  o d c in ku  p rzeds ięb io rs tw  
i  u rzędów . In s tru k c ja  C R ZZ  w ydana  w  op a rc iu  o ustaw ę z d n ia  4 lu te g o  1950 r. 
o Społecznej In s p e k c ji P racy , s taw ia  przed  spo łecznym i in s p e k to ra m i p ra c y  za­
dan ie : „C zuw ać nad  śc is łym  w yko n a n ie m  przez a d m in is tra c ję  p rzep isów , d o ty ­
czących och ro n y  zd ro w ia  p ra co w n ikó w , p ra c y  k o b ie t i  m ło d o c ia n ych , czasu 
p ra c y  i  u r lo p ó w “ . P ow o łan ie  obok  za k ła d ow ych  także  o d d z ia ło w ych  i  g ru p o w ych  
in sp e k to ró w  p ra c y  sp raw ia , że s p o ł e c z n a  k o n t r o l a  c z a s u  p r a c y  p o w i n n a  
d o t r z e ć  d o  k a ż d e g o  s t a n o w i s k a  r o b o c z e g o .  P rzew idz iane  sankcje 
praw ne, p rzyw iązane  do zleceń spo łecznych in sp e k to ró w  p ra c y  d a ją  gw aranc ję , 
że obow iązu jące p rze p isy  o czasie p ra c y  n ie  zostaną naruszone. U s taw a  o spo­
łecznej in s p e k c ji p ra c y  da je  n o w y  i  sku teczny  oręż d la  zw a lczan ia  p rze ros tów
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p ra c y  w  godzinach n a d liczb o w ych  i  k o m ó rk i zw iązkow e p o w in n y  te n  oręż na le ­
życ ie  w yko rzys ta ć .

S tan obecny w  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw ach  i  in s ty tu c ja c h  w skazu je , że n ie  dość 
energ iczn ie  w ypow iedz iano  w a lkę  n a d m ie rnem u  w p ro w a d za n iu  p ra c y  w  godzi­
nach n a d liczb o w ych . W  w ie lu  zak ładach  p ra c y  t r a k tu je  się ją  po p ro s tu  ja k o  
zło kon ieczne i  to le ru je  się b e z k ry ty c z n ie . Z adan iem  o rganów  zw iązkow ych  
i  a d m in is tra c ji za k ładów  p ra cy  pow inno  b yć  zm o b ilizow an ie  w  n a jb liż s z y m  czasie 
a k ty w u  zw iązkow ego i  personelu  a d m in is tra cy jn e g o  do usun ięc ia  tego  s tanu  
rzeczy.

P raca w  sio dż inach  na d liczb o w ych  w in n a  b y ć  s topn iow o  e lim in o w a n a  na 
drodze doskona len ia  system u p la n ow a n ia  i  o rg a n iza c ji p ra c y  oraz w zm acn ian ia  
nadzo ru  techn icznego i  ro z w o ju  w spó łzaw odn ic tw a , przede w s z y s tk im  d z ięk i 
w zm ożonej dz ia ła lnośc i a k ty w u  gospodarczego i  zw iązkow ego. S tosowanie 
p ra cy  w  godzinach n a d liczb o w ych  w in n o  b yć  ograniczone do szczególnych, 
o b ie k ty w n ie  uzasadn ionych  w y ją tk ó w .
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Wypadki w drodze do pracy i z pracy w latach
1947-1949

1. U W A G I W S T Ę P N E

N a  w y p a d k i pow sta łe  w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y  zw raca się stosunkow o 
znacznie m n ie j uw ag i, an iże li na  w y p a d k i zaszłe bezpośrednio w  tra k c ie  w y k o ­
n y w a n ia  przez p ra co w n ika  jego  zajęć zaw odow ych . A  je d n a k  są one na ogół 
cięższe od ty c h  o s ta tn ich  (w  la ta c h  1947— 1949 b y ło  w śród  p ie rw sze j g ru p y  
36.7 p roc. w y p a d k ó w  c iężk ich  i  śm ie rte ln ych , zaś w śród  d ru g ie j ty lk o  9 p rocen t) 
i  w y rzą d za ją  lu d z io m  p ra c y  oraz ca łem u gospodarstw u  na rodow em u poważne 
szkody. W y s ta rc z y  bow iem  w skazać, że w  c iągu trze ch  la t  1947— 1949 w s k u te k  
w yp a d kó w  w  drodze do p ra c y  i  z p ra cy , k tó re  poc iągnę ły  za sobą trz y d n io w ą  
n iezdolność do p ra c y  (n ie  licząc  d n ia  w y p a d k u ), s tracono w  Polsce przeszło 
63200000 godz in  p ra cy , co —  p rz y jm u ją c  2210 godz in  p ra cy  na jednego p ra ­
co w n ika  w  c iągu ro k u  —  d a j e  n a m  p e ł n ą  u t r a t ę  w  t y m  o k r e s i e  o k .  
29  t y s i ę c y  p r a c o w n i k ó w ,  c z y l i  n i e m a l  10 t y s i ę c y  p r a c o w n i k ó w  
r o c z n i e .

S oc ja lis tyczna  dbałość o s i ły  i  dobro  cz łow ieka  p ra c y  i  jego  ro d z in y  —  
z je d n e j s tro n y , a dążność do skoncen trow an ia  tw órczego w y s iłk u  całego społe­
czeństw a nad  rea lizac ją  P la n u  6 -le tn iego  oraz ogran iczen ia  s tra t gospodarczych 
i  spo łecznych, ja k ie  w y p a d k i powyższe p o w o du ją  —  z d ru g ie j s tro n y , w ym a g a ją  
p o d j ę c i a  s y s t e m a t y c z n e j  w a l k i  z w y p a d k o w o ś c i ą  w  d r o d z e  d o  
p r a c y  i  z p r a c y .

W a lkę  tę  u ła tw i dok ładne  poznan ie  p rzyczyn  ty c h  w y p a d k ó w  oraz oko licz ­
ności, w  ja k ic h  one w ys tę p u ją . C elow i te m u  s łuży  w łaśn ie  pon iższy a r ty k u ł.  
O p ie ra  się on na  m a te ria ła ch  zeb ranych  przez W y d z ia ł A n a liz y  W yp a d ko w e j 
D e p a rta m e n tu  P ra cy  M in is te rs tw a  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej. M a te r ia ły  p o d ­
dane w  n im  ana liz ie  o b e jm u ją  w szys tk ie  zgłoszone w y p a d k i w  drodze do p ra cy  
i  z p ra cy , k tó re  spow odow a ły  n iezdolność do p ra cy  dłuższą n iż  3 d n i (n ie licząc 
d n ia  w yp a d ku ).

W  a r ty k u le  uw zg lędn ione  zo s ta ły  w  szczególności następu jące zagadn ien ia :
a) ogó lna d y n a m ik a  w y p a d k ó w  w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y ; b ) s tosunek w y p a d ­
k ó w  zaszłych w  drodze do p ra c y  —  do w y p a d k ó w  zaszłych  w  drodze z p ra c y ; 
c) p rz y c z y n y  w y p a d k ó w ; d) p łeć i  w ie k  poszkodov an eh; e) w ahan ia  lic z b y  w y ­
p a d kó w  w  c iągu poszczególnych m iesięcy, d n i ty g o d n ia  i  godz in  d n ia ; g) rodza j 
uszkodzeń w yp a d ko w ych .
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2. D Y N A M IK A  W Y P A D K Ó W  W  L A T A C H  1947— 1949

Ilo śc io w o  w y p a d k i w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y  na  p rz e s trz e n i trze ch  ła t  
(1947— 1949) p rze d s ta w ia ły  się n a s tę p u ją co :

1947 r .  1948 r .  1949 r .  R a z e m

3306 4069 4215 11590

Ciężkość
w y p a d k ó w

1947 1948 1949 R a z e m

lic z b y
bezw zg l. %

lic z b y
bezw zg l. %

lic z b y
bezw zg l.

0//o
l ic z b y

bezw zg l.
0//o

w y p a d k i le k k ie  . . 1995 60,4 2584 63,5 2762 65,5 7341 63.3
w y p a d k i c iężk ie  . . 1181 35,7 1333 32,8 1309 31,1 3823 33,0
w y p a d k i śm ie rte lne 130 3,9 152 ' 3,7 144 3,4 426 3,7

R a z e m  . . . 3306 100 4069 100 4215 100 11590 100

D la  lepszego zobrazow an ia  c iężkości w y p a d k ó w  w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y  
na leży  po rów nać ciężkość te j g ru p y  w y p a d k ó w  z ciężkością w y p a d k ó w  p rz y  
p ra cy . C iężkość obu  g ru p  w y p a d k ó w  p rze d s ta w ia  się nas tępu jąco :

Ciężkość
w y p a d k ó w

1947 r. 1948 r. 1949 r. R a z e m

p rz y
p ra cy

%

w  d ro ­
dze
%

p rz y
p ra c y

%

w  d ro ­
dze
0//o

p rz y
p ra c y

% .

w  d ro ­
dze
0//o

p rz y
p ra c y

%

w  d ro ­
dze
%

w y p a d k i le k k ie  . . 90,7 60,4 90,6 63,5 91,6 65,5 91,0 63,3
w y p a d k i c iężk ie  . . 8,0 35,7 8,3 32,8 7,4 31,1 7,9 33,0
w y p a d k i śm ie rte lne 1,3 3,9 1,1 3,7 1,0 3,4 1,1 3,7

R a z e m  . . . 100 100 100 100 100 100 100 100

Powyższe zestaw ien ie  porów naw cze dow odz i, że c i ę ż k o ś ć  w y p a d k ó w  
w  d r o d z e  j e s t  z d e c y d o w a n i e  w i ę k s z a  o d  c i ę ż k o ś c i  w y p a d k ó w  
p r z y  p r a c y .  S tosunek te n  w y p ły w a  przede w s z y s tk im  z zasadniczych cech 
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  i  w  drodze. W  w y p a d k a c h  p rz y  p ra c y  m a m y  w  zdecydo­
w ane j w iększości uszkodzen ia  le k k ie  (9 1 % ), n a to m ia s t p rz y  w yp a d ka ch  w  drodze 
ty lk o  63 ,3%  w y p a d k ó w  le k k ic h , a za to  aż 36 ,7%  w y p a d k ó w  c iężk ich  i  śm ie r­
te ln y c h , w yw o ła n ych  g łów n ie  przez p o ja z d y  m echaniczne.

D ok ładnego  ob liczen ia  s traconych  dn iów ek , spow odow anych  w y p a d k a m i 
w  drodze do p ra c y  i  z p ra c y  p rzep row adz ić  n ie  m ożna. W  p rz y b liż e n iu  je d n a k , 
op ie ra jąc  się na  m etodz ie  podanej w  rozdz ia le  p t .  „M ia ry  w yp a d kow o śc i“  —  p o d ­
ręczn ika  „V adem écum  Bezpieczeństwa P ra c y “  (s trona  48, część I )  m ożna p rz y ją ć , 
że s t r a t y ,  j a k i e  p o n i o s ł o  g o s p o d a r s t w o  n a r o d o w e  są b a r d z o  d u ż e ,  
.pon iew aż w y n io s ły  one aż 63200500 s traconych  godz in  p ra c y  w  c iągu trze ch  
a t 1947— 1949, z czego w  r .  1947 —  19307500 godz in , w  r .  1948 —  22222000 go­

d z in  i  w  r .  1949 —  21671000 godz in  p ra cy .
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3. W Y P A D K I  W  D R O D Z E  D O  P R A C Y  I  W  D R O D Z E  Z  P R A C Y

W z a je m n y  stosunek w y p a d k ó w  w  drodze do p ra c y  i  w  drodze z p ra c y  b y ł 
n a s tę p u ją cy :

| 1947 r. 0//o 1948 r. 0//o 1949 r. 0//o R a z e m 0/

a) w  drodze do p ra c y  1601 48,4 1994 49,0 2239 53,1 5834 50,3
b ) w  d rodze  z p ra c y  | 1705 51,6 2075 51,0 1976 46,9 5756 49,7

| 3306 '  100 4069 100 4215 100 11590 100

W id z im y  stąd , że p r z e w a g a  w y p a d k ó w  w  d r o d z e  d o  p r a c y  u ja w ­
n iła  się dop iero  w  1949 r .  podnosząc się z —  3 ,2%  w  1947 do +  6 ,2%  w  1949 r .

P rz y c z y n y  tego m ożna się doszuk iw ać w  p o czą tko w ym  n ie p rzyzw ycza je n iu  
p ra co w n ikó w  do w ym o g ó w  d y s c y p lin y  p ra cy , co często pow odow a ło  n a d m ie rn y  
pospiech i  w  konsekw enc ji n iezw racan ie  u w a g i na  p rzep isy  o ru ch u , ko rzys ta n ie  
z każdego ś rodka  lo k o m o c ji bez w zg lędu  na  zagęszczenie itd .

. O bserw acja  w zajem nego ks z ta łto w a n ia  się ty c h  g rup  w y p a d k ó w  w  następ­
n ych  la ta ch  w in n a  dac odpow iedź, czy  w n ioskow an ie  to  je s t słuszne.

4. P R Z Y C Z Y N Y  W Y P A D K Ó W

Bezpośrednie  p rz y c z y n y  w yp a d kó w , na  p rzes trzen i o m aw ianych  trze ch  
la t ,  b y ły  następu jące :

1947 .1948 1949 1 Ł ą czn ie
P rz y c z y n y  w y p a d k ó w lic z b y lic z b y lic z b y lic z b y

bez- % bez- 0/ bez- 0/ bez- %w zg l. w zg l. w zg l. w zg l.
W y p a d k i spow odow ane przez ko -

le je  żelazne: n o rm a ln o to ro w e , 
w ą sko to ro w e  i  do ja zdow e  . . . 302 9,2 359 8,8 351 8,3 1012 8,7

W y p a d k i spow odow ane sam ocho-
d a rn i c ię ża ro w ym i, oso b o w ym i, 
a u to b u sa m i m ię d z y m ia s to w y m i, 
m o to c y k la m i i  s ta tk a m i . . . 395 11,9 519 12,8 616 14,6 1530 13,2

W y p a d k i spow odow ane ś ro d k a m i
k o m u n ik a c jim ie js k ie j ja k :  t ra m ­
w a ja m i, a u to b u sa m i i  tro lle y b u -
s a m i .................................................... 182 5,5 317 7,8 365 8,7 864 7,4

W y p a d k i spow odow ane przez za-
p rzę g i k o n n e .................................

W y p a d k i spow odow ane przez ro -
64 1,9 94 2,3 85 2,0 243 2,1

w e r y ................................................ 472 14,3 778 19.1 866 20,6 2116 18,3
W y p a d k i p o w sta je  w s k u te k  u p ad -

k u  ja k :  p o tk n ię c ie , poś lizn ięc ie , 
u p a d k i w  zag łęb ien ia  i  z nasy-
p ó w ....................................................

In n e  w y p a d k i ja k :  postrze len ia ,
1664 50,4 1744 42,9 1678 39,8 5086 43,9

p o b ic ia , ukąszen ia , po rażen ia  
i t p ........................................................... 176 5,3 214 5,2 198 4,7 588 5.1

W y p a d k i odnośnie  k tó ry c h  w  do-
n ies ie n iach  b ra k  d a n ych  o p rze ­
b ieg u  i  p rz y czyn a ch  w y p a d k u 51 1,5 44 1,1 56 1,3 151 1,3

O g ó łe m ........................................... 3306 100 4069 100 i 4215 100 11590 100
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Z  przedstaw ionego zestaw ien ia  w y n ik a , że na  p rzes trzen i trze ch  la t  n ie- 
k tó re  g ru p y  w y p a d k ó w  u le g ły  re la tyw n e m u  zm n ie jszen iu , inne  zaś zw iększeniu .

W y p a d k i spow odow ane przez k o l e j e  ż e l a z n e  z m n ie js z y ły  się z 9 ,2%  
do 8 ,3 % . F a k t te n  na leży  tłu m a c z y ć  zw iększeniem  ta b o ru  ko le jow ego, oraz 
s to p n io w ym  usp raw n ien iem  k o m u n ik a c ji.

D ru g ą  g rupą  w yp a d kó w , w  k tó re j na  p rzes trzen i trze ch  la t  w ypadkow ość 
re la ty w n ie  zm a la ła , s tanow ią  w y p a d k i pow sta łe  przez u p a d k i :  1947 ro k  —  
50 ,4% , 1948 ro k  —  42 ,9% , 1949 ro k  —  39 ,8% .

P rzyczyn ą  tego b y ły  g łów n ie  łagodne z im y , pon iew aż zdecydow aną w ię k ­
szość w y p a d k ó w  te j g ru p y  pow odu je  gołoledź.

D o trze c ie j g ru p y  w padków , k tó ry c h  liczb a  u leg ła  zm n ie jszen iu  należą 
p o s t r z e l e n i a ,  p o b i c i a ,  u k ą s z e n i a ,  p o r a ż e n i a  o r a z  w y p a d k i  s p o ­
w o d o w a n e  s i ł ą  w y ż s z ą .

P ozosta łe  g ru p y  w y p a d k ó w  —  z w y ją tk ie m  dw óch, a m ia n o w ic ie : a) w y w o ­
ła n y c h  przez zaprzęgi konne , b ) w y p a d k ó w  n ie a na lizo w a n ych  z b ra k u  danych  
odnośnie ic h  p rzeb iegu i  p rz y c z y n y , —  w y k a z u ją  na  p rzes trzen i trze ch  la t  s ta ły  
w zrost.

P rz e jd ź m y  do b a rd z ie j szczegółowego om ów ien ia  p rzyczyn  w yp a d kó w , 
za liczo n ych  do poszczególnych g rup . P o m in ie m y  je d y n ie  w y p a d k i spowodowane 
przez zaprzęgi konne  (2 ,9%  obrażeń), k tó re  p rze d s ta w ia ją  z b y t m a ły  m a te r ia ł 
o b se rw a cy jn y , oraz w y p a d k i (1 ,3%  obrażeń) n iedostępne d la  naszej a n a lizy  
z b ra k u  danych  o ic h  przeb iegu.

1. W y p a d k i  s p o w o d o w a n e  p r z e z  b ę d ą c e  w  r u c h u  k o l e j e  n o r ­
m a l n o t o r o w e ,  w ą s k o t o r o w e  i  d o j a z d o w e  (1012 w y p a d k ó w  tz n . 8 ,7%  
ilo śc i uszkodzeń we w szys tk ich  g rupach).

Szczegółowa ana liza  p rz y c z y n  ty c h  w y p a d k ó w  w yka zu je , że w y p a d k i te j 
g ru p y  pod  w zględem  bezpośrednich ic h  p rzyczyn  m ożna podz ie lić  nas tępu jąco :

a) w y p a d k i pow sta łe  przez p o ś p i e c h  i  n i e u w a g ę  p o d r ó ż n y c h .  W y ­
p a d k i te  (391) p o w s ta ły  w s k u te k  przedwczesnego zam kn ięc ia  d rz w i w agonów  lu b  
p o tkn ię c ia  na  s topn iach  p rz y  w s ia d a n iu  i  w ys iadan iu .

b) 426 w yp a d kó w  pow sta ło  w s k u te k : p o t r ą c e n i a ,  p r z e j e c h a n i a ,  w y ­
p a d n i ę c i a  z w a g o n ó w  z p o w o d u  p r z e p e ł n i e n i a ,  g w a ł t o w n e g o  s z a r ­
p n i ę c i a  l u b  z a h a m o w a n i a ,  z d e r z e n i a  i  w y k o l e j e n i a  p o c i ą g ó w ,  
z g n i e c e n i a  w  t ł o k u ,  w y p a d n i ę c i a  z p o w o d u  u s z k o d z o n y c h  z a m k ó w  
u  d r z w i  o r a z  z e p c h n i ę c i a  i  u d e r z e n i a  p r z e z  o t w a r t e  d r z w i  p r z e ­
j e ż d ż a j ą c e g o  p o  s ą s i e d n i m  t o r z e  p o c i ą g u .

c) 195 zosta ło  spow odow anych  w s k u te k  n i e p r z e s t r z e g a n i a  p r z e z  p o ­
d r ó ż n y c h  p r z e p i s ó w  (w skak iw an ie  i  zeskak iw an ie  w  b iegu  oraz ja zd a  na 
dachach, s topn iach  i  zderzakach).

D la  zm nie jszen ia  w yp adkow ośc i w  te j g rup ie  na leży :
1. odpow iedn io  zw iększyć ilość w agonów , zw łaszcza w  godzinach n a j­

w iększego nas ilen ia , t j .  w  porze dn ia , k ie d y  p ra co w n icy  ja d ą  do p ra cy  
i  z p ra c y  (odnosi się to  przede w s z y s tk im  do k o m u n ik a c ji p o d m ie jsk ie j) .

2. w zm ocn ić s traż ko le jo w ą , k tó ra  b y  łączn ie  z obsługą poc iągów  zm us iła  
po d ró żn ych  do p rzestrzegan ia  przep isów  ko le jo w ych ,

3. zw racać uwagę na spraw ność zam ków  u  d rz w i, ob lodzenie  s to p n i i tp .
2. D ru g ą  z ko le i g rupą  w yp a d kó w , są w y p a d k i  s p o w o d o w a n e  r u c h e m

p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  (z w y łączen iem  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j) . Ilośc iow o  
w y p a d k i te j g ru p y  d a ły  na  p rzes trzen i trze ch  la t  1530 uszkodzeń. (13 ,2%  ogólnej 
l ic z b y  uszkodzeń).
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N a jliczn ie jsze  tu  są (1339) w y p a d k i spowodowane przez k i e r o w c ó w  
W y p a d k i tego ro d z a ju  p o w s ta ły  w s k u te k : po trącen ia , na jechan ia , p rze jechan ia  
w jechan ia  na  s łup , do ro w u  (z p o w odu  ś lisk ie j je z d n i) , przez zderzenie po ja zdó w ’
w ypadn ięc ie  ja d ą cych  na w irażach , uszkodzenie m o to ru , h a m u lcó w  lu b  k ie - 
ró w n ic y .

D ru g i rodza j w y p a d k ó w  (w  ilo śc i 191) zosta ł spow odow any przez p o ś p i e c h  
n i e u w a g ę  j a d ą c y c h  i  n i e p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w  o r u c h u  k o ł o ­
w y m .  W y p a d k i tego ro d z a ju  p o w s ta ły  przez p o tkn ię c ie  się p rz y  w s ia d a n iu  lu b  
w ys ia d a n iu , w ska k iw a n ie  i  w yska k iw a n ie  w  czasie ru c h u  po ja zdó w  oraz przez 
jazdę  na s topn iach  i  b ło tn ik a c h .

Z  analizow anego m a te r ia łu  w y n ik a , że zdecydow ana w iększość te j g ru p y  
w y p a d k ó w  pow sta ła  z w i n y  k i e r o w c ó w  p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h .  
Lzęsc w in y  ponoszą także  przechodnie .

D la  zm nie jszen ia  w y p a d k ó w  w  te j g rup ie  na leża łoby :
1. ba rdzo s ta rann ie  egzam inow ać k a n d y d a tó w  na k ie ro w có w  po jazdów

m echan icznych ; J
2. p rzedstaw ic ie le  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j w in n i ścigać z całą bezwzględnością 

w szelk ie  stw ie rdzone  p rzekroczen ia  p rzep isów  o ru c h u  k o ło w y m ;
3. przestrzegać, a b y  do ja z d y  używ ano  n iezepsu tych  w ozów .

3. N astępną g rupą  w yp a d kó w  są w y p a d k i  s p o w o d o w a n e  r u c h e m  
p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  k o m u n i k a c j i  m i e j s k i e j  ( tra m w a ja m i,, a u to ­
busam i i  tro lle y b u s a m i). Ilo śc iow o  w y p a d k i te j g ru p y  d a ły  na  p rzes trzen i trze ch  
la t  864 uszkodzeń (7 ,4%  ogólne j lic z b y  uszkodzeń).

W y p a d k i te j g ru p y  m ożna podz ie lić  na  t r z y  rodza je :
P ie rw szy  i  n a jlic z n ie js z y  ro d za j (397 w yp a d kó w ) o b e jm u je : w ypchn ięc ie  

z w agonow  przez w spó łjadących  z pow odu  p rze ładow an ia  w ozów , po trącen ia  
i  na jechan ia , d e fe k t h a m u lców , przedwczesne ruszan ie  w ozów , w y k o le je n ia  w a ­
gonow, zgn iecenia  w  tło k u .

W y p a d k i d ru g ie j g ru p y  (278 w yp a d ków ) w y n ik ły  z pośp iechu i n ieuw ag i 
pasażerów , a m ia n o w ic ie : p o tkn ię c ia  się na s topn iach  p rz y  w s ia d a n iu  i  w y s ia ­
d a n iu  oraz oka leczenia  d rz w ia m i p a lców  u  rą k .

W y p a d k i trzeciego ro d z a ju  (189) p o w s ta ły  w y łączn ie  z w in y  pasażerów  
m ianow ic ie  w s k u te k  w ska k iw a n ia  i  w y ska k iw a n ia  z w agonów  w  ru c h u  oraz 
ja z d y  na  s topn iach  w agonów .

J a k  w y n ik a  z a n a liz y  te j g ru p y  w yp a d kó w , w iększość ic h  pow sta ła  z b ra k u  
odpow iedn ie j ilo śc i ta b o ru  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j; bow iem  także  w y p a d k i po ­
w sta łe  przez ja ^d ę  na  s topn iach , czy przedwczesne ruszenie  w ozów , w reszcie 
oka leczenia  pa lców  u  rą k  d rz w ia m i w ozów  itp . ,  m ożna w  w iększości p rzyp isać  
n iedosta teczn ie  częstem u k u rso w a n iu  w ozów  i  ic h  nad m ie rn e m u  p rze ładow an iu .

bam a inge renc ja  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j (ściąganie i  ka ra n ie  ja d ą c y c h  na s top ­
n iach ) m e da tu  pożądanych  re z u lta tó w , a często —  opóźn ia jąc  b ieg  p o ja zdó w  —  
lacze j jeszcze pow iększa n a tło k , s p rz y ja ją c y  w yp a d ko m .

la  p rze c iw d z ia ła n ia  w yp a d kow o śc i w  te j g rup ie  na leża łoby  zw iększyć 
ta b o r, bądź p rz y n a jm n ie j uzyskać w iększą regu larność i  spraw ność ru c h u  środ- 

ow, o m u n ik a c ji m ie js k ie j (np. zapew nić szybsze przepuszczanie na  sk rzyżo ­
w an iach , zwalczać w jeżdżan ie  na  to r y  tra m w a jo w e  in n y c h  po jazdów , co często 
ta rasu je  drogę i tp .) .  J t J

^  Dalsza g rupa  w yp a d kó w , to  w y p a d k i  s p o w o d o w a n e  r o w e r a m i ,  
ędącym i w  ru ch u . Ilo śc io w o  w y p a d k i te j g ru p y  d a ły  na  p rzes trzen i trze ch  la t  

2116 uszkodzeń (18 ,3%  ogó łu  w yp a d kó w ).
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T rz y  są g łówne p rz y c z y n y  w y p a d k ó w  ro w e ro w ych :
1. ja zd a  po n ie o dp o w ie d n im  te ren ie  lu b  z n a d m ie rn ą  szybkością  (1088 w y ­

p a d kó w );
2. uszkodzen ia  k ie ro w n ic y , ośk i, ra m y , peda łu , op o n y  (424 w y p a d k i) ;
3. b ra k  dostatecznego opanow an ia  ja z d y  na  row erze, bądź n ieprzestrzegan ie  

p rzep isów  o ru c h u  k o ło w y m .
W a lk a  z w y p a d k a m i te j g ru p y  je s t ba rdzo tru d n a . W in n a  ona iść w  k ie ru n k u  

ape low an ia  do ro zsądku  ro w e rzys tó w , k o n tro li  ro w e ró w  na drogach  (np . ja zd a  
bez ośw ie tlen ia  i  dzw onka), do bezwzględnego ka ra n ia  w in n y c h  za w szelk ie  
u ch yb ien ia , z k o n fis k a tą  ro w e ru  w łączn ie  (np . za jazdę  po chodn ikach ).

W y p a d k i te j g ru p y  w in n y  b y ć  ty m  b a rd z ie j ob ję te  zarządzen iam i zapobie­
gaw czym i, że ilość ic h  s ta le  w z ra s ta : w  1947 r .  b y ło  472 uszkodzeń, w  1948 r .  —  
778, a w  1949 r .  —  866.

5. N a jliczn ie jszą  g rupą  w y p a d k ó w  są w y p a d k i  p o w s t a ł e  p r z e z  u p a d k i ^  
j a k  p o t k n i ę c i a ,  p o ś l i z n i ę c i a ,  u p a d k i  w  z a g ł ę b i e n i a  i  ze w z n i e s i e ń .

Ilo śc io w o  w y p a d k i te j g ru p y  d a ły  na  p rzes trzen i trze ch  ła t  5086 uszkodzeń 
(43 ,9%  ogó łu  w yp a d kó w ).

Zdecydow ana  ic h  w iększość pow sta ła  w s k u te k  go ło ledz i i  to  n ie  ty lk o  ńa  d ro ­
gach, ale ( i to  p rzew ażn ie) ta kże  na u lica ch  m ia s t. W a lk a  z ty m i w y p a d k a m i 
je s t s tosunkow o p ro s ta ; chodz i o zo rgan izow an ie  i  dop ilnow an ie  u p rzą ta n ia  
śniegu i  lo d u  oraz p o syp yw an ia  ch o d n ikó w  p ia sk ie m  lu b  pop io łem .

In n e  p rz y c z y n y  w y p a d k ó w  są tru d n ie jsze  do opanow an ia , pon iew aż po w sta ją  
w  czasie p o ko n yw a n ia  d ro g i przez n ie o dp o w ie d n i te ren . Pew ną ro lę  w  w y p a d k o ­
w ości te j od g ryw a  ta kże  obuw ie  p ra co w n ika .

6. O s ta tn ią  g rupą  są w y p a d k i  s p o w o d o w a n e  p r z e z  p o s t r z e l e n i a ,  
p o b i c i a , u k ą s z e n i a ,  k o p n i ę c i a ,  p o r a ż e n i a  i t p .

Ilośc iow o  w y p a d k i te j g ru p y  w y n io s ły  na  p rzes trzen i trze ch  la t  588 uszko­
dzeń (5 ,1%  ogó łu  w yp a d kó w ).

O b o k  p rz y c z y n  n a tu ry  w yższe j, m a m y  tu  do zano tow an ia  225 w yp a d kó w  
w y n ik ły c h  na  t le  za ta rgów  osob is tych , pod  w p ły w e m  a lko h o lu  i  w reszcie na  t le  
ra b u n k o w y m .

5. P Ł E Ć  I  W IE K  P O S Z K O D O W A N Y C H

O braz częs to tliw ośc i w y p a d k ó w  w  la ta c h  1947— 49 w  zależności od p łc i.  
da je  poniższe zestaw ien ie1:

1947 r. 1948 r. 1949 r.

liczba L ic z b a Ilość 0/ L ic z b a Ilość 0/
za tru d n . wypad. /o z a tru d n . wypad. /  o z a tru d n . wypad. /o

K o b ie ty  . . . .  
Mężc: y ź n i . . .

907602 798 0,08 1129451 922 0,08 1338681 1013 0,07
2167 966 2471 0,1 2584748 3147 0,1 3993619 3156 0,1

Z  powyższego zestaw ien ia  w y n ik a , że w ypadkow ość u  m ężczyzn na p rze ­
s trze n i trze ch  la t  u trz y m u je  się na  ty m  sam ym  poz iom ie  i  w yn o s i 0 ,1% , n a to ­
m ia s t u  k o b ie t w yn o s iła  ona w  1947 r. 0 ,08% , w  1948 r. 0 ,08%  i  w  1949 0 ,07% .

D o w o d z i to , że k o b ie ty  w  czasie p o ko n yw a n ia  d ro g i do p ra c y  i  z p ra c y  są 
ostrożn ie jsze od m ężczyzn. G ra tu  rów n ież  pew ną ro lę  fa k t  pom agan ia  ko b ie to m  
p rz y  w s ia d a n iu  do po ja zdó w  i us tępow an ia  im  m iejsca.

■ 'j ji¡,- u w zg lę dn ion o  83 w y p a d k ó w  z p o w o d u  b ra k u  okreś len ia  p łc i.
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Z  a n a liz y  pos iadanych  m a te ria łó w  z r .  1948, a w  szczególności z po rów nan ia  
p łc i i  w ie k u  osób poszkodow anych  z liczb ą  i  w ie k ie m  osób ubezp ieczonych danej 
k a te g o r ii w  ty m ż e  ro k u , w y n ik a ją  następu jące dane odnośnie w ypadkow ośc i 
u m ężczyzn i  k o b ie t w  zależności od ic h  w ie k u :

A . M ę ż c z y ź n i

a) M ło d o c ia n i p ra co w n icy  (do 18 ro k u  życia) m a ją  n a j m n i e j s z ą  c z ę s t o ­
t l i w o ś ć  w y p a d k ó w ;  w yn o s i ona 0 ,08% .

P rzyczyn ą  tego je s t n ie w ą tp liw ie  m ło d y  w iek , a w  zw ią zku  z n im  stosunkow o 
znaczna spraw ność fiz y c z n a  i  e lastyczność m ięśn i.

, ^  ]  9' le t“ 1 p ra co w n icy  ju ż  częściej u lega ją  w y p a d k o m  (p rocen t w y p a d k o ­
wości W ynosi tu  0 ,12%  -  tz n . ty le  samo ile  średnia  w ypadkow ość u  m ężczyzn)

c) p ra co w n icy  w  la ta c h  od 20 do 24 la t  i  od 25 do 29 la t  m a ją  —  po m ło d o ­
c ia n y c h  na jn iższą  często tliw ość w yp a d ko w ą ; w yn o s i ona bow iem  0 10%  
i  je s t mzsza o 0 ,02%  od średnie j w ypadkow ośc i u  m ężczyzn.

d) poczyna jąc  od g ru p y  w ie ku  30— 34 la t  następu je  w zros t w ypadkow ośc i
u  m ęzczyzn, a m ia n o w ic ie : r

*

la ta  30— 34 w ypadkow ość 0 ,11%
"  “ “  » 0 ,12%

» 0,12%.
» 0,13%
» 0 ,13%
» 0 ,16%
» ' 0 ,18%
« 0 ,17%
*  0,23%

B . K o b i e t y

P rzeb ieg  w ypadkow ośc i u k o b ie t k s z ta łtu je  się począ tkow o  podobn ie  ja k  
u  m ęzczyzn: w ie k  m ło d o c ia n y , t j .  do la t  18, da je  rów n ież  na jn iższą  w ypadkow ość 
w ynoszącą 0 ,03% . W  19 ro k u  życ ia  w ypadkow ość je s t w yższa (0 ,05% ) an iże li 
w  la ta c h  n as tępnych  (w  w ie k u  20— 24 la t  w yn o s i 0 ,4 % ). P óźn ie j podobn ie  ja k  
u m ęzczyzn, nas tępu je  s to p n io w y  w zro s t w yp a d kow o śc i: J

la ta  25— 29 w ypadkow ość 0 ,05%
» 30— 34 „  0,07%
» 35— 39 „  0 ,07%
„  40— 44 „  0 ,09%
„  45— 49 „  0 ,11%

N a to m ia s t la ta  50— 54, są okresem  ja k  g d y b y  p rze ło m o w ym , od k tó rego  
w ypadkow ość u  k o b ie t s iln ie  w zrasta , p rzekracza jąc  w ypadkow ość u  m ężczyzn, 
k tó ra  je s t p rzec ię tn ie  w yższa w  okresie do 49-ego ro k u  życia .

6. W Y P A D K I  W E D Ł U G  P Ó R  R O K U , D N I  T Y G O D N IA  I  G O D Z IN  D N IA

P orów nan ie  lic z b y  w y p a d k ó w  zaszłych w  poszczególnych m iesiącach rzuca 
św ia tło  na  len  z a l e ż n o ś ć  o d  p o r y  r o k u

99 35— 39
•n 40— 44
•n 45— 49

50— 54
55— 59

•>’> 60— 64
99 65— 69

od 70 la t  życ ia
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N a j ja s k ra w i ej w ys tę p u je  ona w  g rup ie  w y p a d k ó w  p o w s ta łych  przez u p a d k i. 
W y p a d k i te j g ru p y  zachodzą w  zdecydow anej w iększości w  m iesiącach z im o w ych .

N astępna  pod  w zględem  ilo śc i g rupa  w yp a d kó w  —  ro w e ry  —  m a na jw iększą  
w ypadkow ość w  m iesiącach le tn ic h  i  jes iennych .

W y p a d k i sam ochodowe (z w y łączen iem  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j)  w y k a z u ją  
na jw iększą  ilość w y p a d k ó w  w  m iesiącach le tn ic h  i  je s iennych .

N astępne dw ie  g ru p y  w y p a d k ó w  (k o m u n ik a c y jn e  i  ko le jow e) w y k a z u ją  
na jw iększą  ic h  ilość  w  m iesiącach z im o w ych . P rzyczyn ą  je s t ob lodzenie  s to p n i 
w agonów , oraz ko rzys ta n ie  w iększe j ilo śc i osób ze ś rodków  k o m u n ik a c y jn y c h , 
zw łaszcza k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.

Pozosta łe g ru p y  w yp a d kó w  (w  ty m  m . in . w y p a d k i spow odow ane przez 
zaprzęgi konne) n ie  w y k a z u ją  w iększych  odchy leń  w  Zależności od p o ry  ro k u .

N a  p rzes trzen i trze ch  la t  c z ę s t o t l i w o ś ć  w y p a d k ó w  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  d n i a c h  t y g o d n i a  p rzeds taw ia  się nas tępu jąco :

D n i ty g o d n ia 1947 1948 1949 Ś rednio

p o n ie d z ia łe k  . . . 12,6 14,4 15,7 14,2
w t o r e k ........................ 10,6 12,2 11.9 11,5
środa ........................ 9,9 11,7 . 13,4 11.6
c z w a r t e k ................... 9,3 14,5 12,6 12.1
p i ą t e k ........................ • 9,9 12,6 12,6 11,7
sobota  ........................ 10,4 12,6 15,5 12,8

Z powyższego zestaw ien ia  w y n ik a , że dn ie m  ty g o d n ia , w  k tó r y m  pow sta je  
na jw ięce j w y p a d k ó w  je s t p o n i e d z i a ł e k ,  następn ie  w  ko le jn o śc i m a le jące j 
id ą : s o b o t a ,  c z w a r t e k ,  p i ą t e k ,  ś r o d a  i  w t o r e k .

Z  na tężen ia  w y p a d k ó w  w  poszczególnych dn iach  ty g o d n ia  m ożna  w yc iągnąć 
w n iosek, iż  p ra c o w n ik  po św ią tecznym  odpoczynku , k tó r y  n ie  zawsze m ożna 
nazw ać od p o czyn k ie m  (w yc ie czk i, zabaw y, i tp . ,  p rz y  czym  a lk o h o l o d g ryw a  
też swoją ro lę ), w ych o d z i z no rm a lnego  t r y b u  życ ia  i  ła tw ie j u lega w yp a d ko m . 
Co do so bo ty  zaś, to  w z ro s t w yp a d kow o śc i tłu m a c z y ć  m ożna zm ęczeniem .

P onad to  dalszą p rzyczyn ą  ta k  duże j w yp a d kow o śc i w  ty c h  d n ia ch  ty g o d n ia  
są p raw dopodobn ie  w y ja z d y  pew nej lic z b y  p ra c o w n ik ó w  w  sobo ty , a p o w ro ty  
do p ra c y  w  p o n ie d z ia łk i rano.

W to re k  posiada n a jm n ie jsze  natężenie  w y p a d k ó w  na p rzes trzen i ty g o d n ia . 
Pozosta łe dn ie  ty g o d n ia , z w y ją tk ie m  cz w a rtk u , w y k a z u ją  s to p n io w y  w z ro s t 
w ypadkow ośc i z n a jw ię kszym  nas ilen iem  w  sobotę. Je d yn ie  czw a rte k  w yka zu je  
(w  p rzec ięc iu  t rz y le tn im )  po sobocie n a j w iększe nas ilen ie  w ypadkow ośc i. P rz y ­
czyna  tego je s t obecnie tru d n a  do u s ta len ia .

B a d a ją c  przeb ieg  w yp a d kow o śc i w  poszczególnych dn iach  ty g o d n ia  w  la ­
ta c h  1947 i  1949 s tw ie rd za m y , że w ypadkow ość p rzeb iega ła  n o rm a ln ie , tz n . p o ­
n ie d z ia łe k  w y k a z y w a ł na jw iększe  nas ilen ie  w yp a d kó w , po czym  we w to re k  n a ­
s tępow a ł d u ży  spadek i  następn ie  s to p n io w y  w z ro s t w  n a s tępnych  d n ia ch , n a ­
b ie ra ją c y  na jw iększego nas ilen ia  (po p o n ie d z ia łku ) w  sobotę. N a to m ia s t w  ro k u  
1948 na jw iększe  nasilen ie  w y p a d k ó w  w y k a z y w a ł czw a rte k ; to  zdecydow a ło  p rz y  
o b licza n iu  p rzec ię tne j w ypadkow ośc i w  poszczególnych d n iach  ty g o d n ia  na  p rze ­
s trze n i 3 la t  o ty m , że średnia  w ypadkow ość  w  czw a rte k  je s t w yższa n iż  we 
w to re k , środę i  p ią te k . P rzyczyn a  tego może b y ć  p rzyp a d ko w a . D la te g o  też 
na leży  z ja w isko  to  obserw ować w  n as tępnych  la ta c h  i  dop iero  na  podstaw ie  ob­
szerniejszego m a te r ia łu  w yc iągnąć w ła ś c iw y  w n iosek.
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N a j w i ę c e j  w y p a d k ó w  p r z y p a d a  n a  g o d z i n ę  6 -tą . N astępn ie  w  s to ­
sunku  m a le ją cym  id ą  g o d z iny  7, 5, 16, 14, 15, 17, 22, 13, 18, 21, 8, 19, 20, 12, 
4, 23, 11, 9, 10, 24, 3, 2 i  1.

W  c iągu  d o b y  zaznacza się tró jfa lo w o ś ć  w y p a d k ó w  z g łó w n y m i sku p iska m i 
w  godz inach : 6, 16 i  22 i  ze zdecydow aną przew agą g o d z in y  6 -te j, co je s t oczy­
w is te  ze w zg lędu  na wczesną porę  rozpoczynan ia  p ra c y  w  fa b ry k a c h , ko p a ln ia ch  
i gospodarstw ach ro ln y c h .

7. R O D Z A J E  I  U M IE J S C O W IE N IE  U S Z K O D Z E Ń  W Y P A D K O W Y C H

N a p rzes trzen i b a danych  trze ch  la t  s ta ty s ty k a  uszkodzeń spow odow anych 
w y p a d k a m i w  d rodze do p ra c y  i  z p ra c y  w y k a s u je , że n a j w i ę c e j  b y ł o  z ł a ­
m a ń , następn ie  s tłuczeń  i  ra n  o tw a rty c h .

U m ie jscow ien ie  uszkodzeń p rzeds taw ia  się nas tępu jąco :

1947 r. 1948 r . . 1949 r. R azem %
a) g łow a  i  szy ja 452 623 577 1653 14,3
b) k la tk a  p ie rs iow a 219 405 <40 1064 9,2
c) p le cy  i  p o ś la d k i 81 133 149 363 3,1
d) p rzed ra m ię  . . . 633 613 665 1911 16,5
e) p o dudz ie  . . . . 593 859 919 2371 20,5
f )  d ł o ń ........................ 183 302 284 769 6,6
g) pa lce u  rą k .  . . 130 191 188 509 4,4
l i)  k c i u k ................... 48 64 100 212 1,8
i)  s t o p a ................... 436 466 505 1407 12,1
j )  uszkodzen ia  inne 531 414 388 1332 11,5

R a z e m :  . . . 3 306 4069 4215 11590 100

Z  powyższego zestaw ien ia  w y n ik a , że na jw ięce j u razów  d o zn a ły  podudz ia  
(20 ,5% ), następn ie  w  ko le jn o śc i m a le jące j id ą : p rzed ram ię  (16 ,5% ), g łow a 
i szy ja  (14 ,3% ), s topa  (12 ,1% ), k la tk a  p ie rs iow a  (9 ,2 % ), d ło ń  (6 ,6 % ), palce 
w rą k  (4 ,4% ), p le cy  i  p o ś la d k i (3 ,1% ), k c iu k  (1 ,8 % ). .

8. Z A K O Ń C Z E N IE

W yże j p rzeds taw iona  przez nas i lu s tra c ja  liczb o w a  i  ana liza  p ro b le m u  
w y p a d k ó w  zachodzących w  drodze do p ra c y  i  z p ra cy , w yka za ła  m . in . że:

1. lic zb a  w y p a d k ó w  ty c h  je s t pow ażna i że są one p rzec ię tn ie  cięższe an iże li 
w y p a d k i w  p ra c y ;

2. p rz y c z y n y  ic h  są różno rodne , ale w ys tępow an ie  ic h  może b y ć  p rz y  p la ­
now e j a k c ji pow ażnie  ogran iczone, a n a w e t zm nie jszone do m in im u m ;

3. w y p a d k o m  u lega ją  częściej m ężczyźn i n iż  k o b ie ty ;
4. m iesiące z im ow e d a ją  na jw ięce j w y p a d k ó w  z p ow odu  go ło ledz i;
5. p o n ie d z ia łk i i  so b o ty  w y k a z u ją  na jw iększe  nas ilen ie  w y p a d k ó w ;
6. na jw ięce j w y p a d k ó w  p rzyp a d a  na g o d z in y : 6, 7, 5— 16, 14, 15, 17— 22.
P ow sta je  z k o le i p y ta n ie , ja k ie  szkody m a te ria ln e  w y p a d k i te  w y rzą d za ją

poszkodow anym  i  ic h  ro d z in o m  oraz społeczeństwu. O b liczen ie  tego je s t tru d n e , 
lecz n ie  je s t n iem oż liw e . N a  w stęp ie  p o d a liśm y  ju ż , że w y p a d k i te  spow odow a ły  
w  okresie trzech lec ia  1947— 1949 u tra tę  d la  gospodark i na rodow e j re z u lta tó w  
p ra c y  ok. 29 ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  oraz rów noczesną kon ieczność leczenia ich  
i u trz y m y w a n ia  na  ko sz t społeczeństwa, c z y li kosz tem  p ra c y  in n y c h .

Ś w iadczy to , samo przez się, o pow adze i  znaczeniu zagadn ien ia  w a lk i z w y ­
p a d ka m i w  drodze do p ra c y  i  z p racy .
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34-a Sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy
W  d n ia c h  od 6 do 30 czerw ca b r . o b ra d u je  w  Genew ie 34-a sesja M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe ­

re n c ji P ra c y . W  sesji te j b ie rze  u d z ia ł de legacja  p o lska  w  n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie :

D e le g a c i  R z ą d u :
H e n r y k  A łtm a n , D y re k to r  D e p a rta m e n tu  P ra c y  w  M in is te rs tw ie  P ra c y  i  O p ie k i S połecznej, 

p rze w o d n iczą cy  de le gac ji,
J e rz y  L ic k i ,  D y re k to r  G a b in e tu  M in is tra  P ra c y  i  O p ie k i S po łeczne j;

D e le g a c i  p r a c o w n ik ó w :
W ik to r  D ro ż d ż , S ekre ta rz  C R Z Z , de legat,
A n to n i W a nd as , W ice p rze w o d n iczą cy  O kręgow e j R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  w  O po lu , 

rzeczoznaw ca ,
I l ia  E p s z te jn , D y re k to r  n a cze ln y  G łów nego In s t y tu tu  P ra c y , rzeczoznaw ca ;

D e le g a t  p r a c o d a w c ó w :
L u d w ik  T a n ie w s k i, D y re k to r  na cze lny  C entra lnego In s t y tu tu  O c h ro n y  P ra cy .
D e legac ja  po lska  w y k a z a ła  w ie lk ą  a k ty w n o ś ć  n a  te j  K o n fe re n c ji.  W  d y s k u s ji na d  sp raw oz­

d a n ie m  D y re k to ra  genera lnego M ięd zyna rodo w e go  B iu ra  P ra c y  p rz e m a w ia li o b a j p o lscy  de legaci 
rz ą d o w i, a ta k ż e  de lega t p ra c o w n ik ó w  i  de lega t p racoda w ców . D e leg ac ja  p o lska  z ło ży ła  K o n fe ­
re n c ji p ro je k t  re z o lu c ji, d o m a g a ją cy  się usu n ięc ia  z k o n s ty tu c j i  M O P  tz w . k la u z u l k o lo n ia ln y c h  
i  k la u z u l fe d e ra ln ych , k la u z u lo  te  u m o ż liw ia ją  n iestosow an ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  ko n w e n c ji 
p ra c y  n a  obszarach  k o lo n ia ln y c h  i  za leżn ych  oraz w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  o u s tro ju  fe d e ra l­
n y m , ja k  n p . U S A  czy  K a n a d a , są w ięc  c z y n n ik ie m  re a k c y jn y m , u ła tw ia ją c y m  w y z y s k  setek 
m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  w  św iecie rzą d z o n y m  przez k a p ita lis tó w  i  e k s p lo a ta to ró w  k o lo n ia ln y c h .

In n y  p ro je k t  re z o lu c ji p rze d ło żo n y  p rzez P o lskę  d o ty c z y ł w a łk i o p o k o jo w y  ro z w ó j go sp o d a rk i 
i  d o m aga ł się re d u k c ji b u d że tó w  w o je n n y c h , p rzeznaczen ia  u z y s k a n y c h  tą  d ro g ą  oszczędności 
n a  w a lk ę  z nędzą i  g łod em  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h , oraz bezzw łocznego zan ie chan ia  re m ili-  
ta r y z a c ji  N ie m ie c  i  J a p o n ii,  j a k  też  p o d p isa n ia  p a k tu  p o k o ju  p o m ię d z y  p ięc io m a  w ie lk im i m o ca r­
s tw a m i.

J e d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  p u n k tó w  p o rz ą d k u  o b ra d  b y ła  sp raw a  ró w n e j p ła ę y  za ró w n ą  
pracę k o b ie t i  m ężczyzn. W obe c  tego, że p ro je k t  k o n w e n c ji p rz y g o to w a n y  przez M ię d zyn a ro d o w e  
B iu ro  P ra c y  n ie  re g u lo w a ł tego  zag adn ie n ia  w  sposób o d p o w ie d n i, de legacja  p o lska  p rze d ło ży ła  
K o n fe re n c ji w ła s n y  p ro je k t  ko n w e n c ji, n o rm u ją c y  zagadn ien ie  ró w n e j p ła c y  za ró w n ą  pracę 
w  sposób pow szechny i  b e zko m p ro m iso w y , ta k  ja k  to  zosta ło  z ro b ione  w  k ra ja c h  so c ja lizm u .

K o n fe re n c ja  ro z p a try w a ła  ró w n ie ż  spraw ę re w iz j i  m ię d zyna rodo w e go  sys te m u  zabezpieczeń 
spo łecznych, u ję te g o  w  po nad  trz y d z ie ś c i k o n w e n c ji m ię d z y n a ro d o w y c h  p o w s ta ły c h  p rzew ażn ie  
w  okresie  m ię d z y w o je n n y m  i  w y m a g a ją c y c h  zasadnicze j p rze b u d o w y . W  te j sp raw ie  de legacja  
p o lska  za ję ła  zdecydow ane s ta n o w isko , w ysu w a ją c  p ro p o zyc je  do tyczące  u re g u lo w a n ia  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  d la  k la s y  ro b o tn ic z e j zagadn ień  ub ezp ieczen iow ych .

D e legac ja  p o lska  w y s tą p iła  s tanow czo p rze c iw ko  p rz y jm o w a n iu  do  M O P  N ie m ie c  Z a chod n ich , 
w y k a z u ją c , że tz w . rz ą d  fe d e ra ln y  w  B o n n  n ie  re p re ze n tu je  n a ro d u  n iem ieck iego , je s t  o rganem  
n ie m ie c k ie j re a k c ji i  na rzędz ie m  w  rę k u  im p e r ia lis tó w  a n g lo -a m e ryka ń sk ich , p rz y g o to w u ją c y c h  
n o w ą  w o jn ę  zaborczą. P o lska  dom aga ła  się ró w n ie ż  u n ie w a żn ie n ia  m a n d a tó w  d e le gac ji K u o m in -  
ta n g u  —  in n e j m a r io n e tk i im p e r ia lis tó w  za ch o d n ich ; k u o m in ta n g o w c y  z a jm u ją  w  M O P  bez­
p ra w n ie  m ie jsce , na leżne de le ga to m  je d yn e g o  lega lnego rz ą d u  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

P e łne sp raw ozdan ie  z p rzeb ieg u  p ra c  te j K o n fe re n c ji o g ło s im y  w  n a s tę p n y m  num erze  n a ­
szego p ism a . P on iże j p o d a je m y  te k s t p rze m ó w ie n ia  de legata  R z ą d u  po lsk ie go  J . L ic k ie g o , w y ­
g łoszonego w  d y s k u s ji n a d  sp raw ozda n iem  D y re k to ra  genera lnego M ię d zyn a ro d o w e g o  B iu ra  
P ra cy . j r .
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P R Z E M Ó W IE N IE  D E L E G A T A  R Z Ą D O W E G O

R o k , k tó r y  u p ły n ą ł od  o s ta tn ie j sesji M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji P ra c y , b y ł okresem  
p rze jśc ia  obozu  im p e ria lis ty czn e g o  od  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h  do o tw a r te j w o jn y  na  D a le k im  
W schodz ie  i  do ja w n e g o  p rz y g o to w y w a n ia  w o jn y  ag resyw ne j w  s k a li ś w ia to w e j, do  w przę gn ię c ia  
ca łe j g o sp o d a rk i k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  do to ta ln e j m o b iliz a c ji n a  rzecz w o jn y .

Jednocześnie je d n a k  b y ł  to  ro k  n o w y c h , o łb iz y m ic h  po s tępó w , d o ko n a n ych  przez obóz 
s o c ja lizm u  i  po s tępu , ro k  n iep o w s trzym a n e g o  w z ro s tu  s ił p o k o ju  n a  o lb rz y m im  obszarze o d  B e r­
lin a  do P e k in u .

W z ro s t ty c h  s ił i  po tężne ic h  o d d z ia ływ a n ie  n a  klasę ro b o tn ic z ą  i  s iły  po s tępu  w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h , a w  szczególności w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  za leżn ych , n ie p o k o i coraz b a rd z ie j 
p rzyw ó d có w  agresyw nego b lo k u  im p e ria lis ty czn e g o , k tó r z y  o d rzu ca ją  m o ż liw o śc i po ko jow ego  
w sp ó łza w o d n ic tw a  z k ra ja m i o o d m ie n n y m  u s tro ju  i  coraz ja w n ie j s z y k u ją  n o w y  k o n f l ik t  z b ro jn y .

D o  d a le k ie j przeszłośc i na leżą b o w ie m  czasy, k ie d y  go spoda rka  k a p ita lis ty c z n a  ro z w ija ła  
się po  k rz y w e j ro snące j, m im o  p e rio d y c z n y c h  k ry z y s ó w , w ła ś c iw y c h  u s tro jo w i k a p ita lis ty c z n e m u .

D z iś  e k o n o m ik a  p a ń s tw  E u ro p y  Z a chod n ie j i  obszarów  od  n ic h  za leżn ych  z n a jd u je  się 
w  s ta d iu m  postępu jącego ro z k ła d u , a w  S tanach  Z je d n o czo n ych  w z ro s t p ro d u k c ji  p rzem ys łow e j 
w  o s ta tn ic h  dzies ięc io lec iach  re a liz u je  się je d y n ie  w  w a ru n k a c h  w o je n , k tó re  d la  a m e ryka ń sk ich  
m o n o p o lis tó w  s ta ły  się businessem  n ie b y w a ły c h  ro zm ia ró w .

N a  zaostrzen ie  się k ry z y s u  w  E u ro p ie  Z a ch o d n ie j w ska zu je  E u ro p e js k a  K o m is ja  E k o n o ­
m iczn a  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je dnoczo nych , w  sp raw ozda n iu  p o św ię conym  s y tu a c ji gospodar­
czej E u ro p y  w  ro k u  1950.

Z  tego  n ie  pode jrzanego  o a n ty k a p ita lis ty c z n e  n a s tro je  ź ró d ła  i  z d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  
K o m is j i  E k o n o m iczn e j d o w ia d u je m y  się, że w  E u ro p ie  Z a ch o d n ie j p o g łęb ia  się coraz b a rd z ie j 
in f la c ja ,  że coraz w y ra ź n ie j w y s tę p u ją  ta m  n ie p rz e rw a n y  W zrost cen, zubożenie  lu d n o śc i n a  s k u te k  
w z ro s tu  bezroboc ia  i  og ran iczen ie  p ro d u k c ji  w y ro b ó w  powszechnego u ż y tk u  o raz żyw nośc i.

„S y tu a c ja  in f la c y jn a  w  E u ro p ie  Z a chod n ie j —  c z y ta m y  w  sp ra w o zd a n iu  —  ro zw in ę ła  się 
do tego  s to p n ia , że w sze lk ie  posun ięc ia  a n ty in f la c y jn e , ja k ie  m o g ły b y  b y ć  zastosow ane, m ogą 
okazać się spóźnione .“

N a  t le  tru d n o ś c i gospoda rczych  i  lic z n y c h  o b ja w ó w  k ry z y s u  w  k ra ja c h  E u ro p y  Z a ch o d n ie j, 
ze szczególną w y ra z is to śc ią  u w id a czn ia  się postęp  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  i  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j. Podczas g d y  w  E u ro p ie  Z a ch o d n ie j w z ra s ta  bezrobocie , w  k ra ja c h  E u ro p y  W sch o d n ie j, 
—  ja k  p rz y z n a je  spraw ozdan ie  E u ro p e js k ie j K o m is j i  E k o n o m iczn e j —  n a s tą p ił w z ro s t s ta n u  

za tru d n ie n ia .
G ospoda rka  w o je n n a  s ta n o w i ź ró d ło  bogacen ia  się a m e ryka ń sk ie j i  in n e j p lu to k ra c ji .  D la  

tru s tó w , m o n o p o li, k a r te l i  i  f in a n s je ry  w o jn a  je s t  in te resem , ź ró d łe m  „p ro s p e r i ty “ . I  d la tego  
m o n o p o liśc i tw o rz ą  h is te rię  w o je n n ą , p rz y g o to w u ją  się do w o jn y  i  —  ja k  na  p rz y k ła d z ie  K o re i 
i  C h in  w id z im y  —  in ic ju ją  i  uczestn iczą  w  w o jn a c h  zaborczych .

N ie d a w n o  do radca  D e p a rta m e n tu  S ta n u  U S A  Jo h a n  C ooper po  p o w roc ie  z ^ o d r ó ż y  po 
E u ro p ie  Z a ch o d n ie j p o w ie d z ia ł:

„O s ła b ie n ie  na p ię c ia  w  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j ta k  sam o, ja k  i  p o p ra w a  s tosu nków  
m ię d zy  Z S R R  a m o ca rs tw a m i z a c h o d n im i —  m o gą  do p ro w a d z ić  do  k ry z y s u  ekonom icznego , 
k tó re g o  s k u tk i tru d n o  p rze w id z ie ć .“

P re z y d e n t T ru m a n  jeszcze w  p o ło w ie  1948 r .  m ó w ił:  „J e ż e li nap ięc ie  m ięd zyna rodo w e  z m n ie j­
szy się —  s ta n ie m y  w  o b lic zu  po w a żne j p ró b y . Czy na s i fa b ry k a n c i i  k u p c y  będą w  stan ie  dos to ­
sow ać cen y  i  k o s z ty  do n o w y c h  w a ru n k ó w , b y  n ie  doszło do zm n ie jszen ia  s ta n u  za tru d n ie n ia  
i  do og ran iczen ia  p ro d u k c ji? “

W  ta k im  k lim a c ie  p o lity c z n y m  i  w  ta k ic h  w a ru n k a c h , w  k tó ry c h  p a d a ją  p o dobn ie  cyn iczne  
w y p o w ie d z i o d p o w ie d z ia ln ych  m ężów  s ta n u , ja k  w y ż e j p rzy to czo n e , ro d zą  się „ d o k t r y n y  eko no ­
m iczn e “ , że w o jn a  je s t  n ie u n ik n io n a  i  że z b ro je n ia  są ś ro d k ie m  za ra d czym  n a  bezrobocie  i  k ry z y s y .
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K ra je  k a p ita lis ty c z n e  za ję te  są o p ra co w yw a n ie m  i  re a lizo w a n ie m  fa n ta s ty c z n y c h  b u d że tó w  

w o je n n y c h , ja k ic h  n ie  n o to w a ła  h is to r ia .
O to  S ta n y  Z jednoczone w  r. b . w y d a ją  na  z b ro je n ia  oko ło  50 m ilia rd ó w  d o la ró w , a w  c iągu 

n a jb liż s z y c h  4 -ch  la t  —  250 m ilia rd ó w  d o la ró w . W ie lk a  B ry ta n ia  p rz e w id z ia ła  3 - le tn i p la n  zb ro ­
je n io w y , k tó r y  w yn ies ie  4,7 m ilia rd ó w  fu n tó w  sz te r lin g ó w . F ra n c ja  w y d a  w  ro k u  b ie żą cym  po nad  

1 t r y l io n  fra n k ó w  n a  zb ro je n ia .
K to  p ła c i za te  zb rodn icze  p rz y g o to w a n ia  w o jen ne?
P łacą  przede, w s z y s tk im  lu d z ie  p ra cy .

P lącą  p o d a tn ic y . P lącą  szerokie m asy lu d n o śc i w  po s ta c i p o ś redn ich  i  be zpośredn ich  p o ­
d a tk ó w , p ła cą  o b n iż k ą  re a ln ych  p ła c  p rzez podn ies ien ie  ceny na  żyw ność, u b ra n ie , tra n s p o rt, 

m ieszkan ie  i  in n e  św iadczenia .
Z  d n ia  n a  dz ień  k u rc z y  się p ro d u k c ja  w  ty c h  ga łęz iach  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, k tó re  m a ją  

zasp aka jać  p o trz e b y  p ra cu ją ce j ludn ośc i. W  k ra ja c h  z m a rsh a llizo w a n ych  za m yka n e  są te  p rze d ­
s ię b io rs tw a , k tó re  n ie  m a ją  s tra teg icznego  znaczenia  i  k tó ry c h  p ro d u k c ja  n ie  s łu ży  ce lom  w o jn y . 
U trz y m u je  się w ie lo m ilio n o w a  a rm ia  b e z ro b o tn y c h  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h . W e d łu g  o f ic ja l­
n y c h  d a n ych  s ta ty s ty c z n y c h , bezrobocie  w e W łoszech  i  w  N iem czech  Z a ch o d n ich  p rzekracza  
1,8 m ilio n a  w  k a ż d y m  z ty c h  k ra jó w . L ic z b y  fa k ty c z n e  są o w ie le  wyższe. W  S tanach  Z je d n o czo ­
n y c h , m im o  n ie z w y k łe j k o n iu n k tu r y  z b ro je n io w e j, c z y n n ik i o fic ja ln e  p rz y z n a ją , że lic z b a  bez­
ro b o tn y c h  p rzek racza  2,5 m ilio n a . O czyw iśc ie , że ta  u rzędow a  s ta ty s ty k a  n ie  m a  n ic  w spólnego 
z p ra w d z iw ą  i  l ic z b y  rze czyw is te  są da le ko  wyższe od  o fic ja ln y c h . W  J a p o n ii,  te j g łów n e j bazie  
a m e ry k a ń s k ie j na  D a le k im  W schodz ie , bezroboc ie  osiągnęło n ie sp o tyka n e  d o tą d  ro z m ia ry  i  sięga 
w ed łu g  d a n y c h  szacu nkow ych  18 m ilio n ó w  ca łko w ic ie  i  częściowo b e z ro b o tn ych .

F a k t  ścisłego z w ią z k u  p o m ię d zy  w yśc ig iem  z b ro je ń  a g w a łto w n ą  o b n iż k ą  s to p y  życ io w e j 
na jsze rszych  m as lu d n o śc i p rz y z n a ją  n a w e t p rz y w ó d c y  k ra jó w  im p e ria lis ty c z n y c h .

D y k ta to r  gospoda rczy B lo k u  A tla n ty c k ie g o , W ils o n , p o d a ł d n ia  2 k w ie tn ia  1951 r .  w  sp ra ­
w o zd a n iu , p rze d ło żo n ym  p re z y d e n to w i T ru m a n o w i, że re a liza c ja  p ro g ra m u  zb ro jen io w e go  p o ­
c iągn ie  za sobą w z ro s t p o d a tk ó w , w z ro s t bezrobo c ia , żc ba rd zo  s iln ie  w y s tą p i b ra k  m ieszka ń  i  dalsze 

zubożenie ludn ośc i.
W ils o n  p rz y z n a ł o tw a rc ie , że rzą d  zm n ie jszy  do  m in im u m  w y d a tk i  —  i  ta k  zupe łn ie  n ie ­

znaczne —  n a  po praw ę zd ro w ia  i  n a  lik w id a c ję  ru d e r. W a r to  zaznaczyć, że p a n  W ils o n , za n im  
zos ta ł d y re k to re m  m o b iliz a c ji tz w . „o b ro n n e j“ , b y ł  p rze w o d n iczą cym  G enera l E le k t r ic  C o rp o ra ­
t io n , jedn ego  z n a jp o tę żn ie jszych  m o n o p o li a m e ryka ń sk ich , w y tw a rz a ją c y c h  b o m b y  a tom ow e 

i  re a liz u ją c y c h  o lb rz y m ie  zam ów ien ia  w o jenne.

M ilia rd e rz y  i  w y s łu g u ją c y  się im  p o lity c y  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  w o ła ją  o „w yższe  ceny, 

wyższe p o d a tk i,  m n ie j żyw nośc i, m n ie j u b ra ń  i  d o m ó w “ .
W  K ong res ie  U S A  d y s k u tu je  się p ro je k t  u s ta w y  o zn ies ie n iu  8-godzinego d n ia  p ra c y  i  40-go- 

dz innego ty g o d n ia  p ra c y , a  ta k ż e  rozw aża  się w p ro w adze n ie  p rzym usow e go  w e rb u n k u  s iły  

robocze j.
W  p o tA ry m  b ilan s ie  w o je n n e j g o sp o d a rk i k a p ita lis ty c z n e j je s t  je d n a k  je d n a  p o z y c ja , w  k tó re j 

z ro k u  na  ro k  i  z m ies iąca  na  m ies iąc  n o tu je m y  n ie u s ta n n y  w z ro s t. Są to  z y s k i k a p ita lis tó w . 
O szukańcza p o lity k a  s ta b iliz a c ji cen i  p ła c , zastosow ana w  U S A , po zw a la  w  rze czyw is to śc i d o ­
s taw co m  i  w yzysk iw a czo m  w o je n n y m  b e zka rn ie  w zbogacać się ko sz te m  coraz w iększego ubożen ia  
na jsze rszych  m as. J a k  w ia d o m o , zam ro że n iu  p ła c  ro b o tn ic z y c h  w  ty m  k r a ju  n ie  to w a rz y s z y ła  
fa k ty c z n a  s ta b iliz a c ja  cen; tego  ro d z a ju  p o li ty k a  p rz y n io s ła  100 w ie lk im  ko n ce rn o m  d z ie s ią tk i 
m ilia rd ó w  d o la ró w  za robków  n a  sam ych  ty lk o  d o s taw ach  w o je n n ych .

W  okres ie  bezpośredn io  p o p rze d za ją cym  d ru g ą  w o jn ę  św ia to w ą , z y s k i k a p ita lis tó w  w  U S A  
w y n o s iły  5 ,4 m ilia rd ó w  d o la ró w  ro czn ie , w  czasie w o jn y  z y s k i k a p ita lis tó w  w y n o s iły  22,6 m ilia rd ó w  
d o la ró w  roczn ie , a w  okres ie  „z im n e j w o jn y “  os iąg nę ły  ju ż  30,7 m ilia rd ó w  d o la ró w  roczn ie . W  ro k u  
1950, w  ro k u  ro zp ę ta n ia  w o jn y  na  K o re i,  d o sz ły  do fa n ta s ty c z n e j su m y  42 m il ia rd ó w  d o la ró w . 
O d koń ca  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j do koń ca  1950 r .  z y s k i k a p ita lis tó w  w z ro s ły  w  U S A  o 9 7 ,5 % .
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P odo bn ie  dz ie je  się w  A n g li i ,  gdzie  z y s k i k a p ita lis tó w  w y k a z a ły  w  1950 r. re ko rdow  ą w vsokość 
575 m ilio n ó w  fu n tó w , c z y li w z ro s t o 20%  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rze d n im .

C y fry  te  W 'yraźnie w ska zu ją , k to  t ra c i,  a k to  zysku je  na  gospodarce w o je n n e j: b ije  ona z całą 
s iłą  w  klasę ro b o tn ic z ą  i  na jszersze m a sy  lu d n o śc i, a jednocześn ie  bo gac i m a g n a tó w  w ęgla , s ta li 
i n a f ty ,  m o n o p o lis tó w  p ro d u k u ją c y c h  na rzędz ia  śm ie rc i.

W e w s z y s tk ic h  p ra w ie  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  zaczą ł się g e ne ra lny  a ta k  na zdobycze 
ekonom iczne , p o lity c z n e  i  społeczne k la s y  ro b o tn ic z e j i  na jsze rszych  m as lu d n ośc i.

W  od p o w ie d z i na te n  a ta k  k lasa  ro b o tn ic z a  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  p o d ję ła  zdecydow aną 
w a lkę  p rze c iw ko  p o lity c e  ty c h  rzą dów , p rze c iw ko  p o lity c e  zb ro je ń , c ięża rów  p o d a tk o w y c h , 
z w y z k i cen, z n iż k i p ła c , bezroboc ia . Jes te śm y ś w ia d k a m i w ie lk ic h  i  k rw a w o  t łu m io n y c h  ru ch ó w  
s tra jk o w y c h  we F ra n c ji ,  W łoszech, A n g li i ,  A u s t r i i  i  N iem czech  Z a chod n ich . W  fa szys to w sk ie j 
H iszp a n u , gdzie  p a n u je  k rw a w y  re ż im  i  te r ro r  d y k ta to ra  F ra n co , s t r a jk i  o b ję ły  cale ga łęzie i  całe 
m ia s ta , w  o b ro n ie  p o k o ju , o sw obo dy  d e m o kra tyczn e , o ch leb  i  pracę.

W  w a lce  te j ,  k tó ra  je s t  w y ra ze m  dążeń n a ro d ó w  E u ro p y  do u trz y m a n ia  p o k o ju  i  dd  o b ro n y  
p raw a  do życ ia  i  w o lno śc i, re a lizu je  się jedn ość  m as p ra c u ją c y c h  p rze c iw ko  coraz go rszym  
w a ru n k o m  ż yc ia  i  p ra c y , p rze c iw ko  p rz y g o to w y w a n iu  no w e j w o jn y  zaborcze j.

Ta w a lk a  w y ra ż a  się jednocześn ie  p o tę ż n y m  p ro te s te m  p rze c iw ko  re m il i ta ry z a c ji  N iem ie c  
Z a ch o d n ich , d o k o n yw a n e j n a  ro zka z  i  p o d  k ie ro w n ic tw e m  a m e ry k a ń s k ic h  ko lo n iz a to ró w , k tó rz y  
chcą u ż y ć  N ie m ie c  Z a ch o d n ich  ja k o  swej ba zy  a g res ji p rze c iw ko  Polsce, p rze c iw ko  Z S R R  i  in ­
n y m  k ra jo m  d e m o k ra c ji i  so c ja lizm u , ja k o  g łów nego d o s taw cy  m ięsa a rm a tn ie g o  w  te j w o jn ie , 
ja k o  swego g łów nego a rsena łu  zb ro jen iow ego  na  k o n ty n e n c ie  e u rope jsk im .

P ro te s t i  w a lk a  sk ie row ane  p rze c iw ko  ro zb u d o w ie  p ro d u k c ji  w o je n n e j, p rz e tw a rz a n iu  fa b ry k  
n ie m ie c k ic h  w  k u ź n ie  n a rzędz i m o rd u , p rze c iw ko  b u d o w ie  lo tn is k  w o js k o w y c h  i  kosza r, fo rm o ­
w a n iu  no w e j z b ó je ck ie j a rm ii h it le ro w s k ie j, ro z d m u c h iw a n iu  du cha  re w a n żu , szo w in izm u  n a ­
rodow ego i  n a s tro jó w  fa szys to w sk ich  o g a rn ę ły  w szys tk ie  n a ro d y  E u ro p y  i  w  te j lic z b ie  ró w n ie ż  
i n a ró d  n ie m ie ck i.

y  E u ro p y  ro zu m ie ją , że go rączkow a b u d o w a  tego potężnego a rsena łu  z b ro je ń  agre- 
syw n yc  i  nowego ośrodka  fa szyzm u  i  im p e r ia liz m u  n iem ieck iego  je s t  ś m ie r te ln y m  n iebezp ie ­
czeństw em  d la  p o k o ju  w  E u ro p ie  i  na  c a ły m  świecie.

N a ro d y  św ia ta  zd a ją  sobie b o w ie m  coraz le p ie j spraw ę z fa k tu ,  że w yśc ig  z b ro je ń  i  ca ło­
k s z ta łt  k ie ro w a n e j przez S t. Z jednoczone i  ic h  u le g ły c h  w s p ó ln ik ó w  p o l i t y k i  a g res ji i  p rz y g o ­
to w a ń  w o je n n y c h  p rz y n o s i im  ju ż  dz is ia j m orze nieszczęść, nędzę i  g łód , bezrobocie , ale Źe ju t r o  
ich  p lu to k ra ty c z n i w ła d c y  z W a ll S tre e t czy  C ity  zażąda ją  ró w n ie ż  d a n in y  k rw i,  zechcą, a łW  
m ężczyźn i, k o b ie ty  i  dz iec i u m ie ra li d la  zw iększen ia  zyskó w  a m e ryka ń sk ich , a n g ie lsk ich  i  in n y c h  
m u lt im ilio n e ró w .

R o b o tn ic y  i  szerokie w a rs tw y  lu d n o śc i walczące w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  o p o k ó j,  o ch le li,
O z iem ię , n a ro d y  k o lo n u  walczące o na rodow e i  społeczne w yzw o le n ie  w iedzą , że w  w alce sw o je j 
me są odosobn ione , ze m a ją  po tężnego, n iezw yciężonego so ju szn ika  w  c a ły m  obozie p o k o ju , 
He w s z y s tk ic h  w y z w o lo n y c h  spod k a p ita lis ty c z n e g o  ja rz m a  po roda ch .

O b o k  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  są b o w ie m  k ra je , k tó re  o b ra ły  p o li ty k ę  u trw a le n ia  p o k o ju  
m ię z y  n a ro d a m i i  ro z w o ju  m ię d zy n a ro d o w y c h  s to su n kó w  p o lity c z n y c h  i  gospoda rczych , bez 
H zg ędu na  różn icę  is tn ie ją c y c h  sys tem ów  spo łecznych. P o lity k a  ta  zm ie rza  do ro z w o ju  p o k o ­
jo w e g o  b u d o w n ic tw a  ca łe j g o sp o d a rk i n a rodo w e j w  ce lu  podn ies ien ia  s to p y  życ io w e j lu d n o śc i, 

n ie rz a  ona do sys te m a tyczn e j o b n iż k i cen i  w z ro s tu  p la c , do zw iększen ia  k o n s u m p c ji, do ro z ­
w o ju  k u l tu r y ,  o ś w ia ty  i  o c h ro n y  z d ro w ia . Z w ią ze k  R a d z ie c k i i  pa ń s tw a  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
P rzeznaczają  m ilia rd o w e  s u m y  na  p o p raw ę  w a ru n k ó w  b y tu  sw ych  n a ro d ó w , ro z b u d o w u ją  p o k o - 

6 az^  Prze m y s ł°w e , w znoszą dz ie ła  k u l tu r y ,  o ś w ia ty , b u d u ją  szp ita le , s zko ły  i  pa łace dz iecka .
W yra ze m  te j p o l i t y k i  są o lb rz y m ie  p race , p o d ję te  przez Z w ią ze k  R a d z ie c k i d la  p rzeobra - 

j l  ia  Prz y ro d y  i  w przę gn ię c ia  je j  s ił w  służbę ca łe j lu d zko śc i. G ig a n tyczn e  b u d o w y  na W o łdze , 
m e, D n ie p iz e  i.w  T u rk m e n ii,  k a n a ł W o łg a — D o n , n a w a d n ia n ie  d z ie s ią tk ó w  m ilio n ó w  h e k ta ró w
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z ie m i lu b  sadzenie pasów  leśnych  n a  p rze s trze n i ty s ię c y  k ilo m e tró w  —  o to  n iezaprzecza lne  
d o w o d y  p o l i t y k i  p o k o jo w e j Z w ią z k u  R adz ieck iego . W y ra z e m  te j sam ej p o l i t y k i  są ró w n ie ż  re ­
a lizow ane d łu g o fa lo w e  p la n y  gospodarczo-społeczne k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j: P o ls k i, Cze­
ch o s ło w ac ji, W ę g ie r, R u m u n ii,  R u ig a r ii,  A lb a n ii.  P o w a żn y  w k ła d  w, dz ie ło  o d b u d o w y  św ia ta  
i  u trw a le n ie  p o k o ju  w noszą C h in y  L u d o w e , k tó re  ju ż  dziś n iosą  po m oc żyw nośc io w ą  In d io m . 
M u s im y  też  z n a c isk ie m  p o d k re ś lić  o lb rz y m ie  w y s i łk i  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j 
w  zakres ie  b u d o w n ic tw a  poko jow eg o  i  d o b ry c h  sąs iedzkich  s tosunków .

Połączone w y s i łk i  p rz y n io s ły  w  sum ie o lb rz y m i w z ro s t s ił obozu  P o k o ju . Z w ią ze k  R a d z ie ck i 
zw yc ięsko  za ko ń czy ł w y k o n a n ie  p ie rw sze j p o w o je n n e j p ię c io la tk i,  k tó ra  p rz y n io s ła  te m u  k ra jo w i 
n ie z w y k ły  w z ro s t s il p ro d u k c y jn y c h , z a tru d n ie n ia  i  d o ch o d u  na rodo w ego ; z re a lizo w a ł c z te ry  
ko le jn e  pow ażne z n iż k i cen, k tó re  znaczn ie  p o d n io s ły  zdo lność n a b yw czą  lu d n o śc i ra d z ie ck ie j.

P o lska  za ko ń czy ła  w1 1950 r .  re a liza c ję  p ierw szego ro k u  w ie lk ie g o  p la n u  6-le tn ieg o . W  c iągu  
tego ro k u  w a rto ść  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j W zrosła o 3 0 % , a lic z b a  z a tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  
w  s o c ja lis ty c z n y m  sekto rze  go sp o d a rk i osiągnęła 4,7 m ilio n ó w  osób, t j .  zw ię kszy ła  się p o n a d  
17%  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1949, p rze k ra cza ją c  d w u k ro tn ie  liczb ę  osób z a tru d n io n y c h  w  1938 r .

Jednocześnie rea lne  p łace  p ra c o w n ik ó w  w  Polsce w z ro s ły  w  1950 r .  o o ko ło  6 % , p rz y  
rów n oczesn ym  p o w a ż n y m  w zroście  n a k ła d ó w  p a ń s tw a  n a  a kc ję  w czasów  p ra co w n iczych , na  
le czn ic tw o  oraz na  rozbudo w ę  u rzą d ze ń  k u ltu ra ln y c h  i  so c ja ln ych . P o d ję to  budow ę  2-eh w ie l­
k ic h  m ia s t s o c ja lis ty czn ych : N o w e j H u t y  p o d  K ra k o w e m  i  T y c h  n a  Ś ląsku . B ędą  to  m ia s ta  
ca łko w ic ie  nowoczesne, m ia s ta , k tó re  zap ew n ią  n ie  ty lk o  w yg o d n e  m ie szka n ia , ale w sze lk ie  
u rządzen ia  d la  pe łnego ro z w in ię c ia  ż yc ia  społecznego i  k u ltu ra ln e g o , ja k :  c z y te ln ie , b ib l io te k i,  
k lu b y ,  s to łó w k i, ż ło b k i, p rzedszko la , szko ły , te a t r y  i tp .  u rządzen ia , n ie  znane d z ie ln ico m  ro b o t­

n ic z y m  m ia s t k a p ita lis ty c z n y c h .
W  Polsce L u d o w e j ca łko w ic ie  z lik w id o w a n o  sezon m a r tw y  w  b u d o w n ic tw ie . D z ię k i n o w e m u 

sys te m o w i p ra c y  i  e n tu z ja z m o w i, ja k i  te j p ra c y  to w a rz y s z y  ze s tro n y  m as p ra c u ją c y c h  w y ­
zw o lo n ych  z u c is k u , w y z y s k u  i  o w ia n y c h  du chem  P o k o ju  —  w yb u d o w a n o  i  oddano  do u ż y tk u  
lu d n o śc i p ra cu ją ce j w  c ią g u  1950 ro k u  w  je d n e j ty lk o  W arsza w ie  16 ty s ię c y  iz b  m ie szka ln ych .

W  w y n ik u  osiągnięć 3 -le tn ieg o  p la n u  o d b u d o w y  i  p ierw szego ro k u  p la n u  6 -le tn ie g o , w ię k ­
szość szkód w y rz ą d z o n y c h  gospodarce n a ro d o w e j przez 6 la t  w o jn y  i  s tra sz liw e j o k u p a c ji h i­

t le ro w s k ie j zosta ła  usu n ię ta .
P o lgka  L u d o w a  w e w s z y s tk ic h  dz ied z inach  p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j i  ro ln e j,  h a n d lu , t r a n ­

s p o rtu , o ś w ia ty  i  w y p o c z y n k u , u z yska ła  os iągn ięc ia , k tó re  b y ły  n ie m o ż liw e  w  Polsce obszar- 
n ic z o -k a p ita łis ty c z n e j. D z ię k i s zyb k ie j ro zb u d o w ie  p rze m ys łu , P o lska  z k r a ju  o p rzew aża ją ce j 
s tru k tu rz e  ro ln e j s ta je  się k ra je m  p rze m ys lo w o -ro ln ym . Spis lu d n o ś c i d o ko n a n y  w  k o ń c u  1950 
ro k u  w y k a z a ł, że ju ż  oko ło  55%  lu d n o śc i p ra cu je  w  zaw odach  n ie ro ln ic z y c h , a odse tek lu d n o śc i 
w ie js k ie j o b n iż y ł się do  4 5 % , podczas g d y  p rzed  w o jn ą  w y n o s ił o n  6 5 % .

W  w y n ik u  te j  sam ej p o k o jo w e j p ra c y  n a s tą p iła  p e łn a  s ta b iliz a c ja  i  w zm ocn ien ie  naszej 

w a lu ty ,  n a s tą p iła  ju ż  p ie rw sza  w y d a tn a  o b n iż k a  cen.
T e n  o g ro m n y  ro zw ó j naszeger k r a ju  św iadczy  o zdecydow ane j w o li p o k o ju  całego n a ro d u . 

W s z y s tk ie  w y s iłk i rz ą d u  po lsk iego  zm ie rza ją  do p o p a rc ia  s ił p o k o ju . W y ra z e m  tego b y ło  za­
ró w n o , uch w a len ie  przez nasz S e jm  u s ta w y  o p o k o ju , ja k  i  je s t  k a ż d y  k ro k  naszej p o l i t y k i  za­
g ra n ic z n e j. S ta n o w i ona w y ra z  dążeń N a ro d u  P o lsk iego , k tó r y  18 m il io n a m i g łosów  p o p a r ł ape l 
Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju  o zaw arc ie  P a k tu  P o k o ju  m ię d zy  5 m o ca rs tw a m i.

P ra g n ą łb y m  obecnie  p rze jść  do k i lk u  zagadn ień , zw ią za n ych  bezpośredn io  z dz ia ła ln o śc ią  
M  O P  w  u b ie g ły m  okresie. O b se rw u je m y  z n ie p o ko je m  w zra s ta ją cą  z ro k u  n a  ro k  ten den c ję  
do p rze ksz ta łce n ia  M O P  coraz b a rd z ie j w  in s tru m e n t b lo k u  im p e ria lis ty czn e g o  w  dz ie d z in ie  
p o l i t y k i  spo łecznej. W  s z y b k im  te m p ie  o d b y w a  się proces, k tó r y  m o żna  b y  nazw ać „a m e ry k a ­

n iza c ją “  te j O rg a n iza c ji.
O to  k i lk a  p rz y k ła d ó w :
O d szeregu la t  to c z y  się d ysku s ja  na  R adz ie  A d m in is tra c y jn e j M O P  i  na  R adz ie  G ospodar-
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®P°^ecznej  ^  ̂  w  sp raw ie  p ra c y  p rzym u so w e j i  o c h ro n y  w o lno śc i zw ią zkó w  zaw od ow ych , 
je d n y m  i  d ru g im  w y p a d k u  m a m y  do czyn ien ia  z p ró h ą  d y w e rs ji sk ie ro w aną  p rze c iw ko  Z w ią z ­

k o w i R a d z ie ck ie m u  i  k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j d la  od w rócen ia  u w a g i od rz e c z y w is ty c h  s to ­
su n kó w , p a n u ją c y c h  w  k ra j a (¿h k a p ita lis ty c z n y c h , na  obszarach k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych.

O m a w ia ją c  spraw ę p ra c y  p rzym u so w e j, R a d a  A d m in is tra c y jn a  W ykaza ła  w ie lk ą  g o rliw o ść  
w  k ie ru n k u  w c iągn ięc ia  M O P  do te j a k c ji.  Tę sw o ją  g o rliw ość  R ada  A d m in is tra c y jn a  posunę ła  
do te &o s to p n ia , że n ie  czeka jąc  u ch w a le n ia  p rzez R adę G ospodarczo-S połeczną re z o lu c ji, z ło - 
żonej p rzez S ta n y  Z jednoczone i  A n g lię , w  sp raw ie  u tw o rz e n ia  m ieszanej k o m is ji ba daw cze j 
O N Z  M O P , p o s ta n o w iła  na  swej 11 3-te j sesji, w  lis to p a d z ie  1950 r .  p rz y ją ć  do w iadom ośc i 
p ro je k t  te j re z o lu c ji i  w y ra z iła  go tow ość w s p ó łp ra c y  w  p rop o n o w a n e j k o m is ji badaw cze j.

Cała ta  k o m is ja  z łożona z ja k ic h ś  „e k s p e rtó w “ , o k tó ry c h  z g ó ry  m o żem y pow iedz ieć , że 
będą to  „ fa c h o w c y  o n a s ta w ie n iu  zdecydow an ie  w ro g im  p o s tę p o w i i  k las ie  ro b o tn ic z e j, m a 
w y ra źn ie  s łużyć  ja k o  in s tru m e n t w  oszczerczej k a m p a n ii p row adzo ne j przez p a ń s tw a  a n g lo ­
saskie p rze c iw ko  Z w ią z k o w i R a d z ie ck ie m u  i  k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j. O ty m ,  że celem  te j 
„K o m .s j i  m a  b y ć  w yże j oznaczona p ropag and a , a n ie  chęć zba dan ia  rzeczyw is tego  s ta n u  
( t j .  s tw ie rd ze n ia  fa k tó w  p rzym u so w e j p ra c y , ja k a  is tn ie je  w  U S A  i  w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h ) , 
św iadczy  w y m o w n ie  od rzucen ie  w n io s k u  o s tw o rzen ie  p ra w d z iw ie  re p re ze n ta cy jn e j k o m is ji,  
z łożone j z p rz e d s ta w ic ie li k la s y  ro b o tn ic z e j i  w yposażone j w  p e łn o m o cn ic tw a  zba dan ia  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  w e w s z y s tk ic h  k ra ja c h .

N ie m n ie j c h a ra k te ry s ty c z n a  je s t  ro la , ja k ą  M O P  o d g ryw a  w  a k c ji  p o d ję te j przez rz ą d y  
k i lk u  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , w  o p a rc iu  o ro z ła m o w ą , ż ó łtą , ła m is tra jk o w s k ą , tz w . K o n fe ­
de rac ję  W o ln y c h  Z w ią z k ó w  Z a w odow ych . R e a kcy jn e  rz ą d y  k ra jó w , k tó re  są o jczyzn ą  u s ta w  
w  ro d z a ju  os ław io ne j u s ta w y  T a fta -H a r t le y a , gdzie  p o d  ty m  czy in n y m  p re te k s te m  s t ra jk i  
ogłasza się za n ie lega lne , gdzie  rz ą d y  m e tro p o lita ln e  w  sw ych  pos iad łośc iach  k o lo n ia ln y c h  i  za­
le żn ych  w trą c a ją  do w ięz ień  p rz y w ó d c ó w  zw ią zko w ych , o rg a n iz u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  do w a lk i 
o e lem en ta rne  p ra w o  do  życ ia , i  n a w e t szeregow ych cz ło n kó w  zw ią zkó w  zaw od ow ych , w y s łu ­
gu jące  się k a p ita lis to m  rz ą d y  k ra jó w  p ó łk o lo n ia ln y c h , gdzie  z w ią z k i zaw odow e pozbaw ione  
są n a jb a rd z ie j e le m e n ta rn ych  p ra w , p o d ję ły  nagonkę , sk ie ro w aną  p rze c iw ko  zw ią zko m  zaw o­
d o w y m  Z S R R  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, a M O P  s k w a p liw ie  u tw o rz y ła  ko m is ję  a n k ie to w ą , 
ja k o  u s łu ż n y  o rgan  w y k o n a w c z y  te j  k a m p a n ii oszczerstw .

Jeszcze je d e n  p rz y k ła d . Jes t n im  ra ty f ik o w a n a  przez R adę A d m in is tra c y jn ą  u m o w a  o b l i ­
sk ie j w sp ó łp ra c y  M O I z tz w . R a d ą  E u ro p y , k tó ra  je s t  za ch o d n io -e u ro p e jsk im  o rganem  agre­
syw nego w o jennego b lo k u  a tla n ty c k ie g o . i

N ie m n ie j c h a ra k te rys tyczn e  są p rz y k ła d y  u s tę p liw o śc i M O P  w obec każdego żąd an ia  
rz ą d u  a m e rykań sk iego  w  sp raw ie  ta k ie g o  czy  innego u re g u lo w a n ia  p e w n ych  zagadn ień , p o ­
s ta w io n ych  na p o rz ą d k u  o b ra d  M ię d zyn a ro d o w e j K o n fe re n c ji P ra cy .

W  la ta c h  u b ie g ły c h  m ie liś m y  w ypad ek" do sta rczen ia  p rzez rz ą d  U S A  w  o s ta tn ie j c h w il i  
w łasnego p ro je k tu  k o n w e n c ji w  sp raw ie  o c h ro n y  p ra c o w n ik ó w -e m ig ra n tó w , k tó r y  to  p ro je k t  
n a rzucon o  K o n fe re n c ji m im o , że B iu ro  —  n a  po ds taw ie  k o n s u lta c ji rzą d ó w  —  op racow a ło  
c a łk ie m  in n y  p ro je k t  i  p rze d ło ży ło  go K o n fe re n c ji.

Obecnie w id z im y  b a rdzo  n iebezp ieczną ten den c ję  u leg an ia  przez M O P  n a c isko w i rz ą d u  
a m erykań sk iego , k tó r y  coraz częściej dom aga się, a b y  is tn ie ją ce  kon w e n c je  b y ły  p rz y  o k a z ji ic h  
re w id o w a n ia  p rze rąb ' ane na  zalecenia i  a b y  zaham ow ane zosta ło  u ch w a lan ie  n o w y c h  k o n w e n c ji.

P o d p o rzą d ko w a n ie  się ty m  n a c isko m  c z y n i z M O P  in s ty tu c ję , p rze c iw ko  k tó re j zw ró c i się 
k lasa  ro b o tn ic z a  całego św ia ta .

R ząd  P o lsk i L u d o w e j w ie lo k ro tn ie  d o m aga ł się, a b y  M O P , zgodnie  z je j  k o n s ty tu c ją , w łą ­
czy ła  się do w ie lk ie g o  n u r tu  w a lk i o postęp  spo łeczny i  p o k ó j,  k tó r y  og arn ia  dziś ca ły  św ia t, 
i  z k a ż d y m  m iesiącem  p rz y b ie ra  na  sile. W  ty m  dążen iu  p rz e d ło ż y liś m y  obecnej sesji K o n fe re n c ji 
dw a  p r o je k ty  re z o lu c ji: p ie rw szy  w  spraw ie  w a lk i o p o k ó j,  d ru g i w  sp raw ie  k la u z u l k o lo n ia l-  
“ y ch  i  fe d e ra ln ych .
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P ra g n ie m y , a b y  p a ń s tw a  —  cz łonko w ie  M O P  w k ro c z y ły  zde cydow an ie  n a  drogę ro z b ro ­
je n ia  i  zm n ie jszen ia  dz is ie jszych  c iężarów  w o je n n y c h , bę dących  s tra s z liw y m  h a m u lce m  d la  
po s tępu  społecznego i  c z y n n ik ie m  coraz w iększe j nę d zy  k la s y  ro b o tn ic z e j w  k ra ja c h  w łączo ­
n y c h  do p o l i t y k i  z b ro je ń  i  w o jn y . U w a ż a m y  za kon ieczne zm n ie jszen ie  b u d ż e tó w  w o je n n y c h  
i  w y k o rz y s ta n ie  u z y s k a n y c h  oszczędności na  u tw o rze n ie  w ie lk ie g o  św ia tow ego  fu n d u s z u  w a lk i 
z nędzą i  g łodem . D o m a g a m y się ró w n ie ż , a b y  bezzw łoczn ie  zan iechano re m il i ta ry z a c ji  N ie m ie c  
Z a ch o d n ich  i  o d b u d o w y  w  t y m  k ra ju  fa szyzm u , a b y  po łożono  kres  ro zb u d o w ie  a rsena łu  w o je n ­

nego, k tó re g o  is tn ie n ie  zagraża p o k o jo w i św ia ta .
U w a ż a m y  da le j za szko d liw ą  anom a lię  is tn ie n ie  w  K o n s ty tu c j i  M O P  tz w . k la u z u l k o lo ­

n ia ln y c h  i  k la u z u l fe d e ra ln ych .
P ierw sze z n ic h  u m o ż liw ia ją  m o ca rs tw o m  k o lo n ia ln y m  n ies tosow an ie  ra ty f ik o w a n y c h  

przez siebie k o n w e n c ji n a  obszarach  k o lo n ia ln y c h  i  za leżn ych , p o d le g ły c h  ic h  w ła d z y , d ru g ie  
d a ją  m ożność p a ń s tw o m  o s tru k tu rz e  fe d e ra ln e j ja k  S t. Z jednoczone , n ie ra ty f ik o w a n ia  k o n ­
w e n c ji p ra c y  po d  p re te ks te m  n ie k o m p e te n c ji k o n s ty tu c y jn e j,

O b ie  k la u z u le  są c z y n n ik ie m  s z k o d liw y m , h a m u ją  postęp  spo łeczny i  u ła tw ia ją  w y zysk  
k la s y  ro b o tn ic z e j w  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  w  m e tro p o lia c h  n ie k tó ry c h  k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­

n ych . .
P rzez u trz y m y w a n ie  ic h  i  s tosow anie w  p ra k ty c e , M O P  s ta je  się o rg a n iza c ją  coraz b a rd z ie j 

re a k c y jn ą  i  coraz b a rd z ie j p rze is tacza  się w  na rzędz ie  p o l i t y k i  im p e ria lis ty c z n e j.
W  im ię  o b ro n y  p o k o ju  i  w a lk i o postęp  spo łeczny, de legac ja  p o lska  w z y w a  de lega tów  do 

ud z ie len ia  p o pa rc ia  ty m  re zo lu c jo m  i  zapew n ien ia  im  w iększości g łosów , n iezbędne j d la  p rz y ­

ję c ia  p rzez K on fe ren c ję .



E . M .

Wkład Radzieckiego prawa pracy w walkę o wy­
konanie planu powojennej Stalinowskiej Pięcio­

latki
31 g ru d n ia  1950 r. zakończona została zwycięsko w  Z w ią zku  R adz ie ck im  p ie rw sza  

pow o jenna S ta linow ska P ięc io la tka . W  momencie, gd y  m y, w  Polsce, w ytężam y wszystkie  
s iły , aby sprostać zadaniom , ja k ie  p o s ta w ił p rzed n a m i nasz P lam 6 - le tn i, ciekawe będzie 
porów nać, ja k  k i lk a  la t tem u po jm ow ano w  Z w ią zku  R adzieck im  zadan ia , p rzypada jące  w ów ­
czas radzieckiem u p ra w u  p ra c y  w  zw iązku  z re a lizac ją  radz ieck ie j pow o jenne j P ię c io la tk i.

Wobec tego, że poznan ie  radzieckiego pode jśc ia  do tego zagadnien ia  może nam  u ła tw ić  
rozw iązan ie  n iek tó rych  w łasnych prob lem ów  z dz iedziny w erbunku i  p ra c y , p rzed  ja k im i  
obecnie s to im y, R edakcja  zamieszcza p o n iże j obszerne streszczenie re fe ra tu  p ro f .  U  . M .  D oga- 
dowa na tem at „R adz ieck ie  p ra w o  p ra c y  w walce o w ykonan ie  p la n u  pow o jenne j S ta lin o w sk ie j 
P ię c io la tk i“ , ogłoszonego w  1948 r. przez A kadem ię  N a u k  Z S R R  u) p ra c y  zbiorow ej, p t.  
„W o p ro s y  trudow ow o p ra w a “  (Z aga dn ien ia  p ra w a  p ra c y ) , Tom  I .

Red.

A n a liz a  w skazań  S ta lin a , z a w a r ty c h  w  jego  p rze m ó w ie n iu , w yg ło szo n ym  w  d n iu  9 lu te g o  
1946 r .  o raz u s ta w y  o p o w o je n n y m  p la n ie  p ię c io le tn im  p o z w o liły  a u to ro w i w y ty c z y ć  n a s tę p u ­
ją c e  zad an ia , s to ją ce  p rzed  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  w  dz iedz in ie  p ra c y  na  t le  re a liz a c ji w y m ie ­
n ionego p la n u :

1. zapew n ien ie  gospodarce n a rodo w e j n ie zb ę d n ych  k a d r,
2. zapew n ien ie  p rzew idz iane go  p la n e m  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  zw iązanego z t y m  d a l­

szego ob n iże n ia  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji  p rz y  jed n o cze sn ym  po le pszen iu  je j ja k o ś c i,
3. zapew n ien ie  p rzew idz iane go  p la n e m  podw yższen ia  m a te ria ln e g o  i  k u ltu ra ln e g o  p o z io m u  

ż yc ia  m as p ra c u ją c y c h  n a  bazie  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y ,
4. zapew nien ie  zd ro w y c h , n o rm a ln y c h  u rządzeń  p ro d u k c y jn y c h , zapew nien ie  o ch ro n y  p ra cy .
R ad z ie ck ie  p ra w o  p ra c y , re g u lu ją ce  so c ja lis tyczn e  s to s u n k i p ra c y , je s t  pow o łane  do w s p ó ł­

d z ia ła n ia  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  p o w yższych  zadań  ca ło k s z ta łte m  sw ych  n o rm  i  zasad, n ieza w odn ie  
re a liz o w a n y c h  w  p ra k ty c e .

1. Z A P E W N IE N IE  K A D R

O gólne zadan ie  zapew n ien ia  g o spoda rs tw u  na ro d o w e m u  n iezb ędn ych  k a d r  sprow adza się 
p ra k ty c z n ie  do n a s tę p u ją cych  trz e c h  e lem en tó w : /

a) zo rg a n izo w a n ia  re k ru ta c ji  s iły  robocze j,
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b) u trw a le n ia  w  zak ład ach  p ra c y  s ta łych  k a d r z w y k o rz y s ty w a n ie m  ic h  o d pow ied n io  do 
specja lności i  k w a lif ik a c ji ,

c) p rz y g o to w a n ia  k a d r  spec ja lis tów .

D la  p ra w a  p ra c y  zag adn ie n iem  c e n tra ln y m , d o ty c z ą c y m  re k ru ta c ji  s iły  ro bocze j, je s t 'k w e s tia  
o rg a n iz a c y jn o -p ra w n y c h  fo rm  te j re k ru ta c ji  i  je j  m e to d y .

P o zako ńczen iu  w o jn y ,  w  w a ru n k a c h  przechodzen ia  do b u d o w n ic tw a  p o ko jow eg o , zasadniczą 
1 p a n u ją cą  m e todą  n a w ią zyw a n ia  s to su n kó w  p ra c y  o b y w a te li spo łeczeństw a soc ja lis tyczn ego  
je s t  m e to d a  dobrow o lnego  w s tę p o w a n ia  w  p ra w n e  s to s u n k i p ra c y . T a  m ia n o w ic ie  m e to d a  c a łko ­
w ic ie  o d pow iad a  p o ds taw ow e j zasadzie so c ja lizm u : „ o d  każdego w e d łu g  jego  zdo lnośc i, ka żd e m u  
w e d łu g  jego  p ra c y “ . O ds tęps tw a  od  zasady do b row o lnośc i p rz y  p rzys tę p o w a n iu  do p ra c y  p o w in n y  
b y ć  ta k im i w y ją tk a m i,  k tó re  ty lk o  p o tw ie rd z a ją  ogó lną  regułę .

N a  p ie rw sze j sesji R a d y  N a jw yższe j Z S R R  p rz y  o m a w ia n iu  narodow ego p la n u  go sp o d a r­
czego c zw a rte j p ię c io la tk i podkreś lo no , że s iła  robocza n ie  będzie  dosta rczana  system em  m o b i­
l iz a c ji,  że k ło p o ty  z s iłą  roboczą, n ie u n ik n io n e  w  w a ru n k a c h  p o w o je n n ych , m o żna  będzie  p o konać  
ty lk o  n a  drodze p r z e jś c ia  d o  n o w y c h  m e to d  p r a c y .  Ż e b y  zapew n ić  sobie s iłę roboczą, 
p rzeds ięb io rs tw a  p o w in n y  p rze jść  do p r a k ty k i z o r g a n iz o w a n e g o  w e rb u n k u  s iły  ro bocze j 
w  drodze za w ie ran ia  p o ro zu m ie ń  u m o w n y c h , ta k  z poszczegó lnym i p ra c o w n ik a m i, ja k  i  z k o łc h o ­
zam i.

S ystem  u m o w n y c h  p o rozum ień , a w ięc  sys tem em  d o b r o w o ln e g o  w s tę p o w a n ia  w  s to s u n k i 
p ra c y  n a jb a rd z ie j odpow iad a  w a ru n k o m  po ko jow ego  b u d o w n ic tw a . W  św ie tle  ta k ie g o  n a s ta w ie ­
n ia  w y ją tk o w o  dużego znaczenia n a b ie ra  i n s t y t u c j a  u m o w y  o p r a c ę  i  p r z e p is y  p r a w a  
p r a c y ,  re gu lu ją ce  p o w stan ie , zm ianę i  ro zw ią zan ie  u m o w y  o pracę.

C zy w  c h w ili obecnej zachodz i p o trze b a  w p ro w a d ze n ia  z m ia n y  do w ska za n ych  n o rm ?  A u to r  
sądzi, że n o rm y  do tyczące  t r y b u  zaw ie ran ia  i  z m ia n y  u m o w y  o pracę n ie  w y m a g a ją  re w iz ji,  
p rz y n a jm n ie j w  n a jb liż sze j przysz łośc i. K o n ie czn ą  je s t  ty lk o  rzeczą w p ro w a d ze n ie  pew nego 
sprecyzow an ia  do a r t.  371 K o d e ksu  P ra cy . A r t y k u ł  te n , ja k  w ia d o m o , p rz e w id u je  m ożność 
czasowego p rzen ies ien ia  p ra c o w n ik a , W p rz y p a d k u  kon ieczności p ro d u k c y jn e j,  d o  in n e j p ra c y  
w  ty m  sam ym  a lbo  w  in n y m  zak ład z ie  p ra c y , p o ło żo n ym  je d n a k  w  te j sam ej m ie jscow ości.

J u ż  d a w n ie j, bo w  p o s ta n o w ie n iu  Lu dow eg o  K o m is a r ia tu  P ra c y  Z S R R  z 1 czerw ca 1932 r .  
o zap łac ie  za pracę w  ra z ie  b ra k ó w  i  p rz e s to ju  w  p ro d u k c ji  zastrzeżono n iedopuszcza lność p rzeno ­
szenia w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  do p ra c y , n ie  o d p o w iad a jące j ic h  k w a lif ik a c jo m . T a k ie  
w łaśn ie  zastrzeżenie n a le ży  w p ro w a d z ić  w  s to su n ku  do w s z y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  przenoszenia  
w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  w  t ry b ie  a r t.  3 71 K o d e ksu  P racy . W pro w a dzen ie  tego og ran icze­
n ia  je s t  n iezbędne, a b y  dz ia ła czom  gospoda rczym  u n ie m o ż liw ić  ew en tua lne  p ró b y  lik w id o w a n i a 
p o w s ta ją cych  z ic h  w in y  n ie p o rzą d kó w  w  p ra c y  d rogą  w y k o rz y s ty w a n ia  p ra c o w n ik ó w  n iezgodn ie  
z ic h  k w a lif ik a c ja m i p rzez p o w o ływ a n ie  się n a  „ko n ie czn o ść  p ro d u k c y jn ą “ .

U s ta w a  o p la n ie  p ię c io le tn im  s ta n o w i w  ro zdz ia le  I I I ,  że w  ce lu  zw e rb ow an ia  s iły  ro b o cze j 
do p rze m ys łu , b u d o w n ic tw a  i  t ra n s p o r tu  n a le ży  w z n o w ić  sys tem  zorganizow anego w e rb u n k u  
s iły  robocze j n a  zasadzie u m ó w  o rg a n iz a c ji g o spoda rczych  z k o łch o za m i i  z ic h  cz ło n ka m i. U m o w n e  
p o ro zu m ie n ia  z ko łch o za m i, p rzez k tó re  łd e ro w n ic tw ą  ko łch o zó w  zo b o w ią zu ją  się do w sp ó łd z ia ­
ła n ia  z o rg a n a m i go spoda rczym i p rz y  re k ru ta c ji  do p ra c y  cz ło n kó w  ko łcho zów , o raz in d y w id u a ln e  
u m o w y  o p racę ze z w e rb o w a n ym i poszczegó lnym i c z ło n ka m i ko łch o zó w  (z tz w . „o tc h o d n ik a m i“ )  
n ie  s ta n o w ią  jak ieg oś  nowego sposobu m asow ej re k ru ta c ji  s iły  robocze j. J u ż  w  sw y m  h is to ry c z ­
n y m  p rze m ó w ie n iu  z 23 czerw ca 1931 r .  n a  n a ja d z ie  dz ia ła czy  gospodarczych  I ow . S ta lin  w ska za ł 
n a  te n  w łaśn ie  sposób zorgan izow anego w e rb u n k u  s iły  ro bocze j. N a  p o d s ta w ie  ty c h  w skazań  
W ydano szereg a k tó w  n o rm a ty w n y c h  o w ys tę p o w a n iu  z ko łch o zó w  ( „o b  o tch o d n icze s tw ie “ ).

O becnie rzecz po lega na  p rz yw ró ce n iu  w skazane j m e to d y  w e rb u n k u  s iły  robocze j i  d la te g o  
p o w in n y  b y ć  p rzyw ró co n e  um ow ne p o ro zu m ie n ia  o w y jś c iu  z ko łch o zó w . W  k o n se kw e n c ji n a le ży  
zw ró c ić  o d p ow ied n ią  uw agę n a  p ra w n e  regu low a n ie  ta k ic h  u m o w n y c h  p o ro zu m ie ń .

W  c h w ili obecnej t r y b  p row adze n ia  zorgan izow anego w e rb u n k u  p ra c o w n ik ó w  okreś la  u ch w a ła
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R a d y  M in is tró w  Z S R R  z 21 m a ja  1947 r .  Z godn ie  z tą  u ch w a łą  k ie ro w n ic z y m  o rgane m  w  a k c ji 
zorganizow anego w e rb u n k u  s iły  ro bocze j je s t M in is te rs tw o  R ezerw  R ob o czych , w  ra m a ch  k tó re g o  
u tw o rzo n o  D e p a rta m e n t („G ła w n o je  U p ra w le n je “ ) zorganizow anego w e rb u n k u  p ra c o w n ik ó w .

D la  szeregu d z ie d z in  na rodow ego gospoda rs tw a  (p rze m ys ł w ę g lo w y  i  n a fto w y , cza rna  i  k o lo ­
ro w a  m e ta lu rg ia  i  in .)  M in is te rs tw o  R ezerw  R o bo czych , za w ie ra ją c  um ow ne  p o ro z u m ie n ia  
z o d p o w ie d n im i m in is te rs tw a m i (co do p o trz e b  w  zakresie k a d r) , sam o p rze p ro w a d za  w  te re n ie  
zo rg a n izo w a n y  w e rb u n e k  poprzez sw oje o rg a n y  te renow e . O rg a n y  te  za w ie ra ją  ze z w e rb o w a n ym i 
p ra c o w n ik a m i in d y w id u a ln e  u m o w y  o p racę w  im ie n iu  M in is te rs tw a  R ezerw  R o b o czych  i  w  im ie ­
n iu  Odpow iedniego p rze d s ię b io rs tw a  tego m in is te rs tw a , d la  k tó re g o  w e rb u n e k  je s t  p ro w a d zo n y ; 
M in is te rs tw o  R ezerw  R o b o czych  zob ow iązu je  się p rz y  ty m  d o s ta w ić  zw e rb o w a n ych  przez siebie 
p ra c o w n ik ó w  do m ie jsc  p ra c y .

W  s to su n ku  do in n y c h  ga łęz i go sp o d a rk i n a rodo w e j M in is te rs tw o  R ezerw  R o b o czych  re gu ­
lu je  ty lk o  i  k o n tro lu je  zo rg a n izo w a n y  w e rb u n e k  s iły  ro b o cze j; p rzep ro w adza n ie  n a to m ia s t 
samego w e rb u n k u  w  t r y b ie  zo rg a n izo w a n ym  n a le ży  do w ła ś c iw y c h  m in is te rs tw  i  u rzę d ó w , k tó re  
p o w in n y  zaw ie rać um ow ę p o ro zu m ie n ia  z k ie ro w n ic tw a m i ko łch o zó w  (o w s p ó łd z ia ła n iu  p rz y  
w e rb u n k u ) i  in d y w id u a ln e  u m o w y  o pracę z poszczegó lnym i o d ch o d zą cym i z ko łch o zu  je g o  
cz ło n ka m i.

R a d a  M in is tró w  Z S R R  z a tw ie rd z iła  ty p o w e  u m o w y  o pracę d la  p ra c o w n ik ó w  w e rb o w a n ych  
do o d rę b n ych  ga łęz i go sp o d a rk i n a ro d o w e j (d la  p rz e m y s łu  w ęglow ego i  in .) .  U m o w y  te  o k re ś la ją :

a) o b o w ią z k i  p r a c o w n ik a  (p rzepracow ać n ie  m n ie j n iż  je d e n  ro k ,  a na  D a le k im  W sch o ­
dzie  n ie  m n ie j n iż  dw a  la ta , w  d a n y m  p rze d s ię b io rs tw ie  w  cha ra k te rze  ro b o tn ik a  (p ra ­
co w n ika ) p rz y  w y k o n y w a n iu  okreś lone j p ra c y , uczc iw ie  i  sum ie nn ie  w y k o n y w a ć  p o w ie ­
rzo ną  pracę i in .) ,

b) o b o w ią z k i  b i u r a  M in i s t e r s t w a  R e z e r w  R o b o c z y c h ,  W yn ika ją ce  z zo rg a n izo ­
w anego w e rb u n k u  p ra c o w n ik ó w  (o bow iąze k  w y p ła ty  usta lonego  za s iłk u , p rzew iez ien ie  
p ra c o w n ik a  i  jego  ro d z in y  n a  ko sz t b iu ra  do m ie jsca  p ra c y , w yp ła ce n ie  d ie t  w  okreś lone j 
w ysokośc i i  in .) .

c) o b o w ią z k i  p r z e d s ię b io r s t w a ,  d la  k tó re g o  p rze p ro w a d za  się w e rb u n e k  (dosta rczen ie  
p ra c o w n ik o w i n a  ca ły  czas p ra c y  pom ieszczen ia , łó ż k a , pośc ie li, zapew n ien ie  m u  o d p ła tn ie  
p o żyw ie n ia , u d o s tęp n ien ie  p ra c o w n ik o w i u rządzeń  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , leczn iczych  
i  s o c ja ln o -b y to w y c h  i  szereg in n y c h  o b o w ią zkó w ).

Ze w zg lę d u  na  w ie lk ie  znaczenie zorganizow anego w e rb u n k u  s iły  ro bocze j je s t  rzeczą k o ­
n ieczną zapew nien ie  ścisłego w y k o n y w a ln a  w skazane j w y ż e j u c h w a ły  R a d y  M in is tró w  z 21 m a ja  
1947 r .  W  szczególności n a le ży  pociągnąć przez o rg a n y  p ro k u ra tu ry  do o d p ow ied z ia lnośc i sądow ej 
te  osoby urzędow e, k tó re  n ie .w y p e łn ia ją  sw ych  o b o w ią zkó w  w  zakresie p rz y jm o w a n ia  i  o b s łu g i 
p rz y ję ty c h  p ra co w n ikó w . N a le ży  zap ew n ić  po p ra w n e  p ra w n iczo  s fo rm u ło w a n ie  u m ó w  o p ra c ę , 
z a w ie ra n ych  z p ra c o w n ik a m i z w e rb o w a n ym i i  dom agać się b e zw a run kow ego  w y k o n a n ia  ty c h  
um ów .

Umowny ty p o w e  p rz e w id u ją , że w  ra z ie  n ie w y k o n a n ia  u m o w y  przez p rze d s ię b io rs tw o  p ra ­
c o w n ik  m a  p ra w o  ro zw ią zać  um ow ę w  o k re ś lo n ym  t r y b ie  i  dom agać się od  p rzeds ięb io rs tw a  
zap łacen ia  ko sz tó w  p o w ro tne go  p rze ja zd u . Co się zaś ty c z y  n ie w yp e łn ie n ia  u m o w y  przez zw e r­
bow anego p ra c o w n ik a , to  po nos i o n  za to  odpow ied z ia lność  w e d łu g  zasad og ó ln ych .

W  zw ią zku  z n o rm a m i p ra w a , re g u lu ją c y m i t r y b  ro zw ią za n ia  u m o w y  o p racę , n a le ży  ro z ­
s trzyg n ą ć  kw es tię , czy  zachodz i p o trze b a  re w iz j i  ty c h  n o rm  w  w a ru n k a c h  po ko jow ego  b u ­
d o w n ic tw a .

Z d a n ie m  a u to ra  n ie  zachodzi p o trze b a  ja k ic h k o lw ie k  zm ia n  w  is tn ie ją c y m  p o rz ą d k u  ro z w ią ­
z yw a n ia  u m o w y  o p racę  w  p rz y p a d k u  w za je m n e j zgody s tro n  (p k t .  „ a “  a r t .  44 K o d e k s u  P ra cy ) 
i  w  p rz y p a d k u  je d n os tro nne go  ośw iadczen ia  w o li k ie ro w n ik a  p rze d s ię b io rs tw a  (a rt. 47 K o d e ksu  
P ra cy ). A le  ja k  p o w in n a  sp raw a  w yg lą d a ć  na  p o trz e b y  d n ia  dzis ie jszego, g d y  chodz i o zw o ln ie n ie  
się p ra c o w n ik a  na  w łasne żądan ie?
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W  in te res ie  s ta b iliz a c ji s to su n kó w  p ra c y  u tr z y m u je  się zasadę, w e d łu g  k tó re j rozw ią zan ie  
u m o w y  o pracę przez p ra c o w n ik a  je s t  dopuszcza lne ty lk o  za zgodą a d m in is tra c ji.  Zd an iem  
a u to ra , n a le ży  je d n a k  rozszerzyć p rz e w id z ia n y  o b o w ią z u ją c y m  p ra w e m  k rą g  p rz y p a d k ó w , 
w  k tó r y c h  a d m in is tra c ja  je s t zobow iązana w y ra z ić  zgodę na  zw o ln ie n ie  się p ra co w n ika . D o  ty c h  
p rz y p a d k ó w  trz e b a  za liczyć : 1) is to tn e  na ruszen ie  p rzez a d m in is tra c ję  u s ta w o d a w s tw a  p ra c y  
lu b  u m o w y  o p racę , 2) pos iadan ie  przez p racow n icę  m a ło le tn ic h  dz iec i. O dp ow iedz ia lność ka rn ą  
za po rzucen ie  p ra c y  n a le ży  u trz y m a ć .

W  ogóle  je d n a k , u t r w a le n ie  w  p r z e d s ię b io r s t w ie  s t a ł y c h  k a d r  n a le ż y  r e a l iz o w a ć  
n ie  t y l e  p r z e z  s to s o w a n ie  s a n k c j i  k a r n y c h  d o  p o r z u c a ją c y c h  p r a c ę ,  i l e  p r z e z  
p r a w id ło w ą  s t r u k t u r ę  w y n a g r o d z e n ia  za  p r a c ę  i  s t w o r z e n ie  n a le ż y t y c h  w a r u n ­
k ó w  m a t e r i a l n o — b y t o w y c h  d la  p r a c o w n ik ó w .  D y sp o zyc je  w  ty m  zakresie p rz e w i­
dz ian e  z o s ta ły  w  u s ta w ie  o p la n ie  n a  la ta  1946— 1950, k tó ra  po leca  „ u t rw a l ić  w  p rzem yś le  
i  tra n sp o rc ie  s ta łe  k a d ry  ro b o tn icze  n a  zasadzie po lepszen ia  o rg a n iza c ji p ra c y  i  zapew n ien ia  
w  p rze d s ię b io rs tw a ch  lepszych  w a ru n k ó w  m ie szka n io w ych  i  m a te r ia ln y c h “ , (rozdz. I ) .

W  ce lu  po zyska n ia  s iły  robocze j d la  k lu c z o w y c h  ga łęz i p ro d u k c ji  i  s tw o rze n ia  ta m  s ta ły c h  
k a d r ro b o tn ic z y c h  u s ta w a  (rozdz. I I I )  żąda „z a p e w n ie n ia  b a rd z ie j w ysok ieg o  p o z io m u  w y n a g ro ­
dzenia  za pracę ro b o tn ik ó w , a ta kże  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  w  ga łęz iach  p rze ­
m y s łu  c iężkiego (p rze m ys ł w ę g lo w y , m e ta lu rg ia , p rze m ys ł n a fto w y ) “ .

N ie  zw iększona za te m  odpow ied z ia lność  k a rn a  za opuszczenie p ra c y , lecz s tw orzen ie  spe­
c ja ln ie  k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  —  o to  zalecona przez us taw ę  m e to d a  zapew n ien ia  s iły  ro b o ­
czej d la  ta k ic h  w y ją tk o w o  w a żn ych  ga łęz i gospoda rs tw a  na rodow ego , ja k  p rze m ys ł w ę g lo w y , 
m e ta lu rg ic z n y  i  n a fto w y .

W  sp raw ie  dopuszcza lności za w ie ran ia  u m ó w  o pracę n a  czas oznaczony n a le ży  s tw ie r­
d z ić , że a r t .  44 K o d e k s u  P ra c y  fo rm a ln ie  n ie  zos ta ł z m ie n io n y , je d n a k  późn ie jsze  a k ty  n o rm a ­
ty w n e  z a b ro n iły  z je d n e j s tro n y  zaw ie ran ia  ta k ic h  u m ó w  z okreś loną  k a te g o r ią  p ra co w n ikó w  
(z osobam i, p o d le g a ją c y m i ro zp o rzą d ze n iu  z 19 p a źd z ie rn ika  1940 r .  o t r y b ie  ob ow iązkow eg o  
przenoszen ia  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w , m a js tró w , p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  i  w y k w a li f i ­
k o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  z je d n y c h  p rze d s ię b io rs tw  do in n y c h ) , a z d ru g ie j s tro n y  spe c ja ln ie  zezwo­
l i ł y  na ta k ie  u m o w y , ja k  to  m a  n p . m ie jsce  w  s to su n ku  do p ra c o w n ik ó w , p rz y jm o w a n y c h  w  t r y ­
b ie  zorganizow anego w e rb u n k u  s iły  robocze j.

T rze b a  ja sn o  u s ta lić , że w  m y ś l zasad o g ó ln ych  z a w ie r a n ie  u m ó w  o p r a c ę  n a  c z a s  
o z n a c z o n y  j e s t  d o p u s z c z a ln e  z w y j ą t k i e m  p r z y p a d k ó w  w y r a ź n ie  p r z e w id z ia ­
n y m  w  u s ta w ie .  N ie  m a  ża d n y c h  p o d s ta w  do ogólnego zaka zu  zaw ie ra n ia  ta k ic h  u m ó w .

U s ta w a  o p la n ie  p ię c io le tn im  p rz y w ią z u je  dużą wagę do p r z y g o t ó w a n ia  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  k a d r .  U s ta w a  zaleca: a) pow iększan ie  w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  te c h n iczn ych , 
b ) o d budo w an ie  i  pow iększen ie  s ieci szkó ł p o c z ą tk o w y c h  i  ś re d n ich  oraz w yższych  za k ła d ó w  
n a u k o w y c h , c) pog łęb ien ie  p rz y g o to w a n ia  k a d r  d la  p ro d u k c ji  p rzez zw iększen ie  re ze rw  ro b o czych  
i  p rzyu cza n ie  n o w y c h  ro b o tn ik ó w  w  to k u  p ro d u k c ji  (rozdz. I ) .

Sam  t r y b  p rz y g o to w a n ia  w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  ( t r y b  p rz y s tą p ie n ia  do n a u k i,  o rg a n i- 
zac ja  procesu na uczan ia  i tp . )  je s t n o rm o w a n y  p rze p isa m i p ra w a  a d m in is tra cy jn e g o . P ra w o  p ra c y  
n a to m ia s t re g u lu je  kw e s tie  p rz y g o to w a n ia  k a d r ty lk o  w  zakres ie  s to su n kó w  p ra c y , w  szczegól­
ności w  zakresie:

a) ro zw ią za n ia  s to su n ku  p ra c y  w  z w ią z k u  z p o d ję c ie m  n a u k i,
h ) sk ie ro w a n ia  do p ra c y  po  zako ńczen iu  n a u k i,
c) u s ta n o w ie n ia  ró ż n y c h  u lg  i  zabezpieczeń p rz y  nauce, p row adzo ne j bez o d ry w a n ia  się od 

p ro d u k c ji  (p rzyzn a w a n ie  u r lo p ó w  d la  z łożen ia  egzam inów  itp . ) ,
d) re g u lo w a n ia  p rocesu n a u k i,  p ro w adzo ne j w  zak ład z ie  p ra c y .
B io rą c  p o d  uw agę znaczenie zadan ia  p rz y g o to w a n ia  k a d r , je s t  rzeczą kon ieczną  zapew n ić  

n iezaw odne p rzestrzegan ie  o b o w ią z u ją c y c h  n o rm  p ra w a  p ra c y , re g u lu ją c y c h  w y lic zo n e  zagadn ie ­
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n ia . W  szczególności n a le ży  ściśle p rzestrzegać p rze p isy  n o rm a ty w n e , u s ta la jące  ró żne  u lg i d la  
uczą cych  się, k tó r z y  n ie  o d ry w a ją  się od  p ro d u k c ji  o raz d la  m ło d z ie ży  ro b o tn ic z e j, uczące j się 
w  szko łach  za łożo nych  w  czasie w o jn y .

U s ta w a  o p la n ie  p ię c io le tn im  s ta w ia  zadan ia  ro z w in ię c ia  szerokiego p rz y g o to w a n ia  w y k w a ­
l i f ik o w a n y c h  k a d r  zaw od ów  m a sow ych  bezpośredn io  w  za k ła d a ch  p ra c y  w  d rodze  na uczan ia  
in d y w id u a ln e g o , g rupow ego i  na  ku rsa ch  szko le n io w ych  (rozdz. I I I ) .  P ra w o  p ra c y  je s t  pow o łane  
do w sp ó łd z ia ła n ia  w  ro z w ią z a n iu  teg o  zadan ia . P raw o  p ra c y  p o w in n o  ta k  re gu low a ć  proces n a u ­
czan ia  w  zak ład z ie  p ra c y , a b y  re z u lta t  b y ł ja k  n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y .

2. Z A P E W N IE N IE  W Z R O S T U  W Y D A J N O Ś C I P R A C Y

Z adan ie  w sp ó łd z ia ła n ia  w  p rz e w id z ia n y m  przez  p la n  p ię c io le tn i w zrośc ie  w y d a jn o ś c i p ra cy  
i  zn iże n iu  ko sz tó w  w ła sn ych  p ro d u k c ji  p rz y  ró w n oczesn ym  p o d w yższen iu  je j  ja k o ś c i, p ra w o  
p ra c y  p o w in n o  ro zw ią zyw a ć  na  drodze : a) re g la m e n ta c ji p ra w n e j p rocesu p ro d u k c ji,  h ) w zm o c ­
n ie n ia  d y s c y p lin y  p ra c y , a w  szczególności zapew n ien ia  pe łnego w y k o rz y s ta n ia  us ta loneg o  czasu 
p ra c y , c) u ję c ia  w  n o rm y  p ra w n e  sys tem u w yn a g ro d ze n ia  za p racę , pobudza jącego w  n a le ż y ty m  
s to p n iu  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy .

R a d z ie ck ie  p ra w o  p ra c y  je s t re g u la to re m  m ia ry  p ra c y , w  n o rm a ch  p ra w n y c h  u s ta n a w ia  się 
b o w ie m  d ługość czasu p ra c y  i  u s ta la  n o rm y  p ra cy .

S tosow nie do p rzep isów  u s ta w y  o p la n ie  p ię c io le tn im  w  sp raw ie  pe łnego w y k o rz y s ty w a n ia  
ośm iogodzinnego d n ia  p ra c y  (rozdz. I ,  § 4, p k t .  10) n a le ży  zap ew n ić  ścisłe p rzes trzegan ie  n o rm  
p ra w n y c h , re g u lu ją c y c h  czas p ra cy . W  szczególności trze b a  zw iększyć  w a lkę  z m a rn o tra w s tw e m  
czasu p ra c y . K ie ro w n ic y  p ra c y  p o w in n i ponosić  surow ą odpow ied z ia lność  za p rzes to je  
w  p ra c y , spow odow ane ic h  w in ą . W obe c  tego , że p rze p isy  obow iązu jące  w  te j m a te r ii m a ją  
c h a ra k te r z b y t o g ó ln y , n a le ża ło b y  w y d a ć  w  te j m ie rze  osobny a k t  n o rm a ty w n y .

Szczególną uw agę trze b a  też zw ró c ić  n a  p ra w n e  regu low a n ie  n o rm  p ra c y , b y  rozszerzyć 
zastosow anie w  p rzem yś le  n o rm  tech n iczn ie  uza sadn io nych , u w z g lę d n ia ją c  p rz y  ty m  p rzo d u ją cą  
techno log ię  i  zw iększone techn iczne w yposażen ie  p ra c y  (rozdz . I I I ) .

R o la  p ra w a  p ra c y  w  te j  d z ied z in ie  p rz e ja w ia  się w  ró ż n y c h  k ie ru n k a c h :

a) p ra w o  u s ta la  sam  t r y b  p rz y g o to w a n ia  (o p raco w an ia ) n o rm  p ra c y . P o w in ie n  to  b y ć  
ta k i  t r y b ,  żeby k ie ro w n ic tw o  p racą  na d  n o rm o w a n ie m  sp ra w o w a li lu d z ie  do s ta teczn ie  
k o m p e te n tn i i  o d p o w ie d z ia ln i zgodnie  z d ysp o zyc ją  u s ta w y  o p la n ie  p ię c io le tn im , k tó ra  
w ym a g a  zap ew n ien ia , a b y  n o rm y  p ra c y  o p ra c o w y w a li dośw iadczen i in ż y n ie ro w ie  i  te c h ­

n ic y  (rozdz. I I I ) ;
b) w  n o rm a ch  p ra w n y c h  u trw a la  się n o rm y  p ra c y , u s ta lane  w  t r y b ie  w y ż e j w ska za n ym ;
c) p ra w o  okreś la  s k u tk i  p ra w n e  n ie w yp e łn ie n ia  u s ta lo n y c h  n o rm  p ra c y , ja k  i  ic h  p rz e k ro ­

czenia. T e  na s tę p s tw a  p ra w n e  p o w in n y  d z ia ła ć  ja k  n a jb a rd z ie j p o budza jąco  w  k ie ru n k u  
w y p e łn ia n ia  i  p rze k ra cza n ia  n o rm  p ra cy .

P ra w o  p ra c y  re g u lu je  ró w n ie ż  sam  proces p ro d u k c ji  p rzez u s ta la n ie  k o n k re tn y c h  ob ow iąz­
k ó w  p ra c y  p ra c o w n ik ó w . W  ty m  zakresie duże znaczenie m a ją  p rze p isy  re g u la m in u  p ra c y , k tó re  
p o w in n y  ja sn o , d o k ła d n ie  i  w  m ia rę  m ożności w ycze rp u ją co  okreś lać  ogólne i  szczególne o b o w ią z k i 
p ra c o w n ik ó w  i  a d m in is tra c ji o raz ro z m ia ry  i  t r y b  o d p ow ied z ia lnośc i za ic h  na ruszen ie  (a r t .  51 
K o d e k s u  P ra cy ).

N a  p o ds taw ie  o g ó ln ych  ( ty p o w y c h ) zasad re g u la m in u  p ra c y  za tw ie rd z o n y c h  u ch w a łą  R a d y  
K o m is a rz y  L u d o w y c h  Z S R R  z 18 s tyczn ia  1941 r . ,  w y d a n o  szereg b ra n ż o w y c h  re g u la m in ó w  
p ra c y , dostosow an ych  do w a ru n k ó w  p ra c y  poszczegó lnych  ga łęz i p ro d u k c ji.  P o trze b n e  je s t  
dalsze ro zp raco w an ie  ty c h  b ra n ż o w y c h  re g u la m in ó w , ic h  w ię ksza  in d y w id u a liz a c ja . W  z w ią z k u  
z t y m  poszczególne z a k ła d y  p ra c y  (p rzeds ię b io rs tw a ) p o w in n y  w p ro w a d za ć  u zu p e łn ie n ia  do od - 
p o w ie d n ia ch  re g u la m in ó w , u w zg lę d n ia ją c  w a ru n k i m ie jscow e. O becnie n ie  wszędzie to  się ro b i:
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is tn ie ją  z a k ła d y  p ra c y , w  k tó ry c h  w a ru n k i m ie jscow e zupe łn ie  n ie  są w  re g u la m in ie  p ra c y  
uw zg lędn iane .

P rze p ra co w a n iu  zasad re g u la m in u  p ra c y  trz e b a  pośw ięc ić  w ie le  u w a g i n ie  ty lk o  w  odn ies ie ­
n iu  do p a ń s tw o w y c h  za k ła d ó w  p ra c y  (p rze d s ię b io rs tw , in s ty tu c j i  i  g o spoda rs tw ), lecz ta kże  w  od ­
n ie s ie n iu  do spó łd z ie lczych  o rg a n iz a c ji p rz e m ys ło w ych  i  ro ln y c h .

3. D Y S C Y P L IN A  P R A C Y

K la s y c y  m a rk s iz m u  uczą , że ka żd e j spo łeczno-ekonom iczne j fo rm ie  od p o w ia d a  w łasna , 
je j  t y lk o  w łaśc iw a  i  c h a ra k te ry s ty c z n a  d y s c y p lin a  p r a c y . '

D y s c y p lin a  p ra c y  w  spo łeczeństw ie  so c ja lis ty c z n y m  je s t  d y s c y p lin ą  p ra c y  u w o ln io n e j od 
u c is k u  e k sp lo a ta c ji, d y s c y p lin ą  sw obodną , św iado m ą , o p a rtą  na  p o czuc iu  ko leże ńsk ie j so lid a r­
ności, n a  św iadom ości swego d łu g u  w obec spo łeczeństw a, w  k tó r y m  p raca  s ta je  się sp raw ą  h o n o ru  
każdego zdolnego do p ra c y  o b yw a te la , a in te re s y  osobiste h a rm o n ijn ie  łączą  się z in te resem  spo­
łe cznym .

Zasadn iczą  m e to d ą  p o b u d za n ia  so c ja lis tyczn e j d y s c y p lin y  p ra c y  je s t  m e to d a  p rz e k o n y ­
w a n ia . W ie lk ie  w  ty m  zakres ie  znaczenie m a  soc ja lis tyczn e  w sp ó łza w o d n ic tw o  i  jego  w yższa 
fo rm a , ru c h  s ta ch ano w sk i, k tó re  d a ją  w z o ry  lepsze j p ra c y  i  is to tn ie  soc ja lis tyczn ego  s to su n ku  
do p ra cy .

W sp ó łza w o d n ic tw o  i  p rz o d o w n ic tw o  p ra c y  są to  ka te g o rie  pozapraw ne . U m o w y  o s o c ja li­
s ty c z n y m  w sp ó łza w o d n ic tw ie  i  soc ja lis tyczn e  zobow iązan ia  poszczegó lnych  p ra c o w n ik ó w  
w  p rzedm io c ie  w ysok ieg o  ja ko śc io w o  w y p e łn ie n ia  i  p rzekrocze n ia  u s ta lo n y c h  zadań  w  p ra c y  
n ie  po s ia d a ją  m o cy  p ra w n e j. Jed nakże  p ra w o  soc ja lis tyczn e  n ie  s to i n a  ub o czu  procesu w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a ; w y k a z u je  ono okreś lone w sp ó łd z ia ła n ie  w  ro z w o ju  tego procesu. J a k o  p rz y k ła d y  
ta k ie g o  w sp ó łd z ia ła n ia  m ożna  W ym ien ić : na łożen ie  n a  a d m in is tra c ję  w  d rodze  u m o w y  zb io ro w e j 
o b o w ią zku  p raw nego  p rzeds ięb ran ia  o d p o w ie d n ich  ś ro d kó w  d la  o rg a n izo w a n ia  w sp ó łza w o d n ic tw a , 
u jęc ie  w  n o rm y  p ra w n e  sys tem u i  s taw e k  w yn a g ro d ze n ia  za p racę , p o b u d z a ją c y c h  w z ro s t w y d a j­
ności p ra c y , u s ta len ie  ró ż n y c h  u lg  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  itp .  j

A le  na  ró w n i z p rz e ko n yw a n ie m , ja k o  zasadniczą m e to d ę  p o b u d za n ia  so c ja lis ty czn e j d y s c y ­
p l in y  p ra c y  trze b a  te ż  stosow ać w  w a lce  o d yscyp lin ę  p ra c y  m e todę  p rz y m u s u  p ra w n o p a ń s tw o - 
wego w obec ty c h  zaco fanych  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  jeszcze n ie  w y k o rz e n ili w  sob ie p rz e ż y tk u  
k a p ita l iz m u  w  s to su n ku  do p ra cy .

W  odezw ie W C SPS w y d a n e j do w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  p rzed  w y jś c ie m  u s ta w y  
z 26 czerw ca 1940 r ,  p o dkreś lo no , że trz e b a  stosow ać w zm ożone ś ro d k i k a rn e  w  s to su n ku  do ty c h  
n ie lic z n y c h , p rzew ażn ie  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  d e zo rg a n izu ją  p ro d u k c ję , na rusza ją c  

d yscyp lin ę  p ra c y  i  n ie  chcąc p racow ać uczc iw ie .
O gó lną  te n d e n c ją  ro z w o jo w ą  radz ieck ieg o  p ra w a  p ra c y  w  zakresie w a lk i o d yscyp lin ę  p ra c y  

je s t  w z ras ta jące  w zm ożen ie  p ra w n e j o d pow ied z ia lnośc i p ra c o w n ik ó w  za na ruszen ie  d y s c y p lin y  

p ra cy .
T a  te n d e n c ja  zn a jd u je  uzasadn ien ie  w  o g ó ln ym  w zrośc ie  św iadom ości m as p ra c u ją c y c h , 

n a  t le  k tó re g o  poszczególne p rz y p a d k i na ruszen ia  d y s c y p lin y  p ra c y  są szczególnie n ie  do zn ie ­
s ien ia . O b o k  tego, g d y  te ch n o lo g iczn y  proces p ro d u k c ji s ta je  się s ta le  coraz b a rd z ie j z łożon y  
i  g d y  zw iększa  się w za je m n a  zależność m ię d zy  poszczegó ln ym i o p e ra c ja m i p ro d u k c y jn y m i,  
p rze rw a  spow odow ana na ruszen iem  d y s c y p lin y  p ra c y  n a  je d n y m  o d c in k u  p rą c y  m oże m ieć  
szkod liw e  d z ia ła n ie  na  b ieg  ca łe j p ro d u k c ji ,  p rz y  ty m  n ie  ty lk o  dane j je d n o s tk i gospoda rcze j, 
lecz ta kże  i  in n y c h , w  te n  czy  w  in n y  sposób z n ią  zw iązan ych . W  te n  sposób n a w e t po je d yn cze  
p rz y p a d k i na ruszen ia  d y s c y p lin y  p ra c y  m ogą spow odow ać w ie lk ie  szkody d la  gospodarstw a 

na rodow ego . 1
J a k o  p rz y k ła d  w skazane j te n d e n c ji w  ro z w o ju  p ra w a  p ra c y  w  zakresie w a lk i  o d yscyp lin ę  

p ra c y , m oże s łużyć  spraw a n ie u sp ra w ie d liw io n e j n ieobecności w  p ra c y  ( „p ro g u !“ ). P ie rw o tn ie ,



Wkład radzieckiego prawa pracy 39

w  m y s i p k t .  „e 4* a r t .  47 K o d e k s u  P ra c y  w  re d a k c ji z 1922 r. n ie s taw ien ie  się do p ra c y  w  c iągu 
trz e c h  d n i w  m ies iącu  bez uza sa d n io n ych  p rz y c z y n  daw a ło  a d m in is tra c ji p ra w o  zw o ln ie n ia  p ra ­
co w n ik a  bez w yp o w ie d ze n ia  i  o d szkodow a n ia ; w  ko n se kw e n c ji, n iezg łoszen ie  się do p ra c y  bez 
uza sa d n io n ych  p rz y c z y n  w  c iągu  jednego czy n a w e t d w óch  d n i w  m ies iącu  m og ło  pow odow ać 
t y lk o  lżejsze k a ry  ty p u  racze j d yscyp lin a rn e g o , ja k  nagana itp .

D la  w zm oże n ia  w a lk i z n ie u sp ra w ie d liw io n ą  n ieobecnością  w yd a n o  ustaw ę z 15 lis to p a d a  
1932 r . ,  w e d łu g  k tó re j ju ż  je d e n  dz ień  opuszczenia  p ra c y  bez uzasadn ione j p rz y c z y n y  p o w o d u je  
bezzw łoczne zw o ln ie n ie  p ra c o w n ik a  z p ra c y  z po zbaw ien ie m  go p ra w a  do k o rz y s ta n ia  z w y d a n y c h  
m u , ja k o  p ra c o w n ik o w i danego z a k ła d u  p ra c y , k a r t  żyw n o śc io w ych  i  k a r t  n a  a r ty k u ły  p rze ­
m ys ło w e , a ta kże  z po zbaw ien ie m  p ra w a  do k o rz y s ta n ia  z danego m u  do u ż y tk u  p rzez d a n y  za k ła d  
p ra c y  m ieszkan ia . W  z w ią zku  z tą  u s ta w ą  z m ie n io n y  zos ta ł o d pow ied n io  a r t.  47 K o d e ksu  
P ra cy .

N a s tę p n y  a k t  n o rm a ty w n y  w  ty m  zakres ie , d e k re t z 26 czerwca 1940 r . ,  w n ió s ł now ą zasadn i­
c zą  zm ianę w  k w e s tii n a s tę p s tw  n ie u s p ra w ie d liw io n e j n ieobecności w  p ra c y . U s ta w a  ta  k w a l i­
f ik u je  ta k ą  n ieobecność ju ż  n ie  ja k o  w yk ro cze n ie  d y scyp lin a rn e , lecz ja k o  p rzestępstw o ka rne .

T e n d e n c ja  do rozsze rzan ia  o d pow ied z ia lnośc i za naruszen ie  d y s c y p lin y  p ra c y  p rze ja w ia  
się n ie  ty lk o  w  s to su n ku  do p ra c o w n ik ó w  (ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ), lecz także  
w  s to su n ku  do c z ło n kó w  sp ó łd z ie ln i ro ln y c h  i  p rze m ys ło w ych . N a  cz ło n kó w  p rze m ys ło w ych  
sp ó łd z ie ln i p ra c y  ro zc ią gn ię te  zosta ło  dz ia ła n ie  w y ż e j wskazanego d e k re tu  z 26 czerw ca 1940 r. 
W y ra z e m  zaś te j te n d e n c ji w  o d n ies ien iu  do cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i ro ln y c h  je s t  uch w a ła  R a d y  
K o m is a rz y  L u d o w y c h  Z S R R  i  K C  W K P (b )  z 13 k w ie tn ia  1942 r . ,  k w a lif ik u ją c a  n ie w yp e łn ie n ie  
us ta lonego  m in im u m  d n i p ra c y  (roboczo dn i) bez u za sadn io nych  p rz y c z y n  ja k o  p rzestępstw o 
ka rne .

O m a w ia n a  te n d e n c ja  będzie  się n ie w ą tp liw ie  ro z w ija ć  d a le j. W  szczególności n a le ży  zachow ać 
k w a lif ik a c ję  n ie u sp ra w ie d liw io n e j n ieobecności w  p ra c y , ja k o  przes tęp s tw a  ka rnego . Zasada ta  
u t rw a li ła  się w  p o czuc iu  p ra w n y m  lu d z i ra d z ie ck ich .

4. O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  M A T E R IA L N A  P R A C O W N IK Ó W

D ru g im  p rz y k ła d e m  stopn iow ego  zw iększan ia  od pow ied z ia lnośc i za naruszen ie  d y s c y p lin y  
p ra c y  m ogą b y ć  zasady m a te r ia ln e j o d pow ied z ia lnośc i p ra c o w n ik ó w  za w y rzą d zo n ą  przez n ic h  
za k ła d o w i p ra c y  szkodę.

A r t .  83 K o d e k s u  P ra c y  z 1922 r .  ( je d y n y  p ie rw o tn ie  w  te j spraw ie) p rz e w id y w a ł —  ja k o  
zasadę ogó lną  —  og ran iczo ną  odpow ied z ia lność  m a te r ia ln ą  p ra c o w n ik a  i  to  w  g ran icach  n a jw y ż e j 
y 3 jego  ta ry fo w e j s ta w k i. P e łne j w a rto ś c i s z k o d y  m o żna  b y ło  dochodz ić  d rogą  sądow ą ty lk o  
w  p rz y p a d k u  u m yś ln e g o  uszkodzen ia  pow ie rzonego p ra c o w n ik o w i m ien ia .

W  d a lszym  ro z w o ju  zosta ła  u s ta lo n a  d la  szeregu p rz y p a d k ó w  p e łn a  odpow iedz ia lność 
m a te r ia ln a  w  ro zm ia rze  fa k ty c z n ie  spow odow ane j szkod y  (a r t .  831 K o d e k s u  P ra cy ). W reszcie  
d la  szeregu p rz y p a d k ó w  w p ro w a d zo n o  zw iększoną odpow iedz ia lność m a te r ia ln ą  do p ię c io k ro tn e j 
w a rto ś c i spow odow ane j s zko d y  (a r t.  831 K o d e ksu  P ra c y  i  in s tru k c ja  Lu dow eg o  K o m is a r ia tu  
P ra c y  Z S R R  z 1 czerw ca 1932 r.) .

Z a sa d y  o d pow ied z ia lnośc i m a te r ia ln e j p ra c o w n ik a  p o w in n y  się ro z w ija ć  w  k ie ru n k u  z w ię k ­
szen ia  te j od p o w ie d z ia ln o śc i. P rzep is  p ra w a  obow iązu jącego , w e d łu g  k tó re g o  p ra c o w n ik  za 
spo w o dow a ną  przezeń w s k u te k  n ie d b a ls tw a  szkodę m a te r ia ln ą  o d pow iad a  w obec za k ła d u  p ra cy  
ty lk o  w  g ran icach  je d n e j trze c ie j sw ej s ta w k i ta ry fo w e j (a r t.  831 K o d . P r .) ,p o w in ie n  b y ć  zm ie n io n y .

Id e a  p e łn e j o d p ow ied z ia lnośc i m a te r ia ln e j ta k  g łęboko  p rze n ikn ę ła  do św iadom ośc i, że w  p ra k ­
ty c e  do p row a dza  to  czasam i do na ruszen ia  o b o w ią zu ją cych  (jeszcize n ie zm ie n io n ych ) p rzep isów  
n a w e t ze s tro n y  n ie k tó ry c h  o rganó w  sądow ych , p ros tow anego d o p ie ro  p rzez na jw yższe  in s ta n c je  
sądowe. D la te g o  te ż  n a le ży  uznać za a k tu a ln ą  kw es tię  z m ia n y  odnośnych  przep isów .

T rze b a  dodać, że w  p rze m ys ło w ych  sp ó łd z ie ln iach  p ra c y  dz ia ła  zasada pe łn e j (a n ie  częścio­
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w ej) od pow ied z ia lnośc i m a te r ia ln e j za szkodę, spow odow aną przez cz ło n kó w , ta kże  je ż e li is tn ia ło  
ty lk o  n ie d b a ls tw o  w  ic h  d z ia ła n iu . W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  us ta lo n o  t u  odpow ied z ia lność  
zw iększoną do p ię c io k ro tn e j w a rto śc i szkody.

5. R E G U L A C J A  P Ł A C

U s ta w a  o p lan ie  p ię c io le tn im  zw raca  szczególną uw agę na kw e s tie  n o rm o w a n ia  p ła c ; d a je  
ona szereg d y sp o zyc ji co do sys tem u i  fo rm  z a p ła ty  za p racę , za p e w n ia ją cych  zw iększen ie  je j  
w yd a jn o śc i. T a k im i fo rm a m i są p łace  ako rdow o -p rog re syw ne  i  sys tem  p re m ii. U s ta w a  o p la n ie  
p ię c io le tn im  żąda ud oskona len ia  sys tem u  p łac  ro b o tn ic z y c h  a k o rd o w o -p ro g re syw n ych , a ta kże  
sys tem u p re m io w a n ia  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  za w yp e łn ie n ie  i  p rzekrocze n ie  
p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h , sys te m a tyczn ie  po w ię ksza jąc  w  p ła c y  znaczenie p re m ii (rozdz . I I I ) .  
A n a lo g iczn ie  p o w in n a  b y ć  ro zw ią zyw a n a  spraw a p ła c  w  spó łdz ie lczości p rze m ys ło w e j.

P rzep racow an ie  sys tem u  i  fo rm  w yn a g ro d ze n ia  za pracę w e d łu g  d y s p o z y c ji u s ta w y  o p la n ie  
p ię c io le tn im  n a le ży  do e k o n o m ik i p ra cy . P raw o  zaś p o w in n o  u ją ć  op racow ane sy s te m y  i  fo rm y  
z a p ła ty  za pracę w  n o rm y  p raw ne , zap ew n ia jąc  ic h  re a lizac ję  m e todą  p ra w n o -p a ń s tw o w e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia .

W  dz iedz in ie  z a p ła ty  za pracę cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i ro ln y c h  us ta w a  o p lan ie  p ię c io le tn im  
s ta w ia  zadanie  zw iększen ia  ro l i  d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j w  ro zdz ia le  do chodó w  s p ó łd z ie ln i, za­
stosow an ia  in d y w id u a ln e j i  g ru p o w e j p ła c y  a ko rd o w e j, szerok ie j p r a k ty k i  d o d a tko w e g o  w y n a ­
g radzan ia  cz łonkó w  sp ó łd z ie ln i za pow iększen ie  u ro d za jn o śc i i  za zw iększen ie  p o g ło w ia  b y d ła  
(rozdz. I I )  i tp .  R e g u lu ją c  s to su n k i p ra c y  w  spó łdz ie lczości ro ln e j,  p ra w o  p o w in n o  w sp ó łd z ia ła ć  
w  ro z w ią z y w a n iu  i  tego zadania .

6. O C H R O N A  P R A C Y

Przez w spó łd z ia ła n ie  w s z y s tk ic h  w yże j w ska za n ych  ś ro d kó w  w  po dnoszen iu  w y d a jn o ś c i 
p ra cy , p ra w o  p ra c y  w y k a z u je  ty m  sam ym  w sp ó łu d z ia ł ta kże  p rz y  w y p e łn ie n iu  p la n u  po dw yższe ­
n ia  m a te ria ln e g o  i  k u ltu ra ln e g o  p o z io m u  życ ia  n a ro d u , p la n u  będącego sk łado w ą  częścią całego 
p la n u  p ięc io le tn ieg o  (rozdz. I I I ) .

U s ta w a  o p la n ie  p ię c io le tn im  w ym a g a  zastosow an ia  w ła śc iw ych  ś ro d kó w , z m ie rz a ją c y c h  
do da lsze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  w  za k ła d a ch  p ra c y  (te c h n ik a  bezp ieczeństw a, w e n ty la c ja , 
ośw ie tle n ie , pom ieszczen ia sa n ita rn o -b y to w e ) (rozdz. I I I ) ,  t j .  dalszego ro z w ija n ia  ś ro d k ó w  w  dz ie ­
dz in ie  o c h ro n y  p ra c y , będącej n ie zb ę d n ym  s k ła d o w y m  e lem en tem  soc ja lis ty czn e j o rg a n iza c ji 

p ra cy .
W  te j dz ied z in ie  p ra w o  p ra c y  m a  za zadanie  dalsze d o k ła d n e  p rzep ra cow an ie  odnośnych  

n o rm  p ra w n y c h  i  zasad te c h n ik i bezp ieczeństw a oraz p rzem ys łow ego s a n ita r ia tu  i  h ig ie n y . 
W  z w ią zku  z ty m  m u s i b y ć  zapew nione ścisłe p rzestrzegan ie  ty c h  no rm .

7. U M O W Y  Z B IO R O W E

D uże znaczenie d la  w y p e łn ie n ia  p la n u  gospodarczego m a ją  obecnie u m o w y  zb io row e , za­
w ie rane  w  poszczególnych za k ła d a ch  p ra c y  p o m ię d zy  a d m in is tra c ją  a z w ią z k ie m  za w o d o w ym  
(k o m ite te m  z a k ła d o w y m  lu b  m ie jsco w ym ).

U c h w a ła  R a d y  M in is tró w  z 19 lu te g o  1947 r .  ok reś la  w y ra ź n ie  zad an ia , ja k ie  m a  spe łn iać  
współczesna u m o w a  zb io row a . U m o w a  zb io ro w a  je s t b a rdzo  w a ż n y m  ś ro d k ie m , m a ją c y m  n a  ce lu  
zapew nien ie  w y k o n a n ia  i  p rzekrocze n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h , dalszego w z ro s tu  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , p o p ra w y  o rg a n iz a c ji p ra c y , a ta kże  podw yższen ia  o d p ow ied z ia lnośc i o rg a n iz a c ji gospo­
d a rczych  za po praw ę w a ru n k ó w  m a te r ia ln o -b y to w y c h  i  ob s łu g i k u ltu ra ln e j ro b o tn ik ó w , p ra ­
co w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  i  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h .

Z apew n ien ie  w y k o n a n ia  ty c h  zadań o d b yw a  się w  drodze okreś len ia  w  u m o w a c h  zb io ro ­
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w y c h  całego szeregu w z a je m n y c h  o b o w ią zkó w  s tro n . N a le ży  p o d k re ś lić , że te  w za je m n e  zo b o w ią ­
zan ia  s tro n  w  u m o w ie  zb io ro w e j m a ją  n a  ogół zupe łn ie  k o n k re tn y  c h a ra k te r. N p . w  je d n y m  
z w ię kszych  p rz e d s ię b io rs tw  u m o w a  zb io row a  n a ło ż y ła  na  a d m in is tra c ję  za k ła d u  m . in . n a s tę ­
p u ją ce  zo b ow iązan ia : w y b u d o w a n ie  szko ły  d la  m ło d z ie ży  ro b o tn ic z e j, w y b u d o w a n ie  gm achu  
d la  ce lów  szko len ia  za łog i z a k ła d u , p rzeprow  adzenie ka p ita ln e g o  re m o n tu  p ieca e lek tryczneg o  itp .  
T a k i sam  k o n k re tn y  c h a ra k te r m a ją  i  in n e  w za jem ne  zobow iązan ia  s tro n .

U m o w a  zb io ro w a  sk łada  się z e lem en tó w  p ra w n y c h  i  p o za p ra w n ych . Z o b o w ią za n ia  a d m i­
n is tra c j i  m a ją  c h a ra k te r p ra w n y : ic h  n ie w yp e łn ie n ie  pociąga za sobą od pow ied z ia lność  w in n y c h  
(a d m in is tra c y jn ą , d y s c y p lin a rn ą , a n a w e t odpow ied z ia lność  k a rn ą ). P rzec iw n ie , zo b o w ią za n ia  
zw ią z k u  zaw odow ego, w y n ik a ją c e  z u m o w y  z b io ro w e j, m a ją  c h a ra k te r czys to  spo łeczny, m o ra ln o - 
p o li ty c z n y : ic h  n ie w yp e łn ie n ie  n ie  p o w o d u je  s k u tk ó w  p ra w n y c h . R ó w n ie ż  n ie  p ra w n y , lecz 
m o ra ln o -p o lity c z n y  c h a ra k te r m a ją  o b o w ią zk i poszczegó lnych  p ra c o w n ik ó w , w y n ik a ją c e  z u m o w y  
z b io ro w e j, ja k  np . zw iększen ie  in te n syw n o śc i p ra c y , w y e lim in o w a n ie  b ra k ó w  w  p ro d u k c ji  i tp .  
Z o b o w ią za n ia  ta k ie  p o d e jm u je  p rz y  za w ie ra n iu  u m o w y  zb io ro w e j zw iązek  za w o d o w y  w  im ie n iu  
p ra c o w n ik ó w . N ie w y k o n a n ie  je d n a k  przez poszczególnych p ra c o w n ik ó w  ta k ic h  o b o w ią zkó w  
ty lk o  w te d y  poc iąga za sobą odpow ied z ia lność  p ra w n ą , g d y  rów nocześn ie  z n a ruszen iem  u m o w y  
zb io ro w e j m a  m ie jsce  naruszen ie  ja k ie jk o lw ie k  n o rm y  us ta w o w e j (w  sze rok im  tego słow a zna­
czen iu ).



IR E N A  B O B R O W S K A

System wynagrodzenia za pracę w kołchozach

i.

S tosow an ie  soc ja lis ty czn e j zasady w yn a g ro d ze n ia  za p racę  w ed le  je j  ilo ś c i i  ja k o ś c i s ta ­
n o w i szczególnie s k o m p lik o w a n y  p ro b le m  w  ro ln ic tw ie , ze w zg lę d u  na  o g ro m n ą  różnorodność 
p ra c , tru d n o ś ć  w yce n ie n ia  ic b  u d z ia łu  w  e fe k ta ch  p ro d u k c y jn y c h , b a rd z ie j p ły n n y , n iż  w  p rze ­
m yś le , p o d z ia ł p ra c y , W ykonyw an ie  przez jednego  p ra c o w n ik a  ró ż n y c h  p ra c , W ym ag a jących  ró ż ­
n y c h  k w a l i f ik a c j i  i  w y s iłk u  i  in n e  cechy, w y n ik a ją c e  ze sw oistego c h a ra k te ru  p ra c y  i  p ro ­
d u k c ji  ro ln ic z e j.

P u n k te m  w y jś c ia  sys tem u  p ła c  w  Z S R R  je s t  zasada, że w a rto ść  p ro d u k tu  je s t  ró w n a  w a r­
to ś c i spo łecznie n iezbędne j p ra cy . tz n . ró w n a  sum ie  w a rto ś c i s iły  robocze j i  w a rto ś c i p ro d u k tu  
d o da tko w e go .

W  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  ro b o tn ik ,  k tó r y  w y p ro d u k o w a ł p ro d u k t  w a rto ś c i 100, o t iz y -  
m u je  ty tu łe m  w yn a g ro d ze n ia  np . 60, ja k o  w a rto ść  s iły  ro bocze j. M ia n o w ic ie , p a ń s tw o  w y d z ie la  
z d o chodu  na rodow ego  fu n d u s z  p ła c  na  p o k ry c ie  oso b is tych  p o trz e b  ś w ia ta  p ra c y  i  d z ie li go w  s to ­
s u n k u  do ilo ś c i i  ja k o ś c i p ra c y , w y k o n a n e j przez poszczegó lnych  p ra co w n ikó w .

P ozos ta łą  część w a rto ś c i p ro d u k tu  (n p . 40) —  jego  w a rto ść  d o d a tko w ą  —  zab ie ra  p a ń s tw o , 
i  tw o rz y  s tą d  fu n d u sz  zasp oko jen ia  p o trz e b  z b io ro w y c h : ob ro n a  n a ro d o w a , ośw ia ta , zd row ie , 
k u ltu ra ,  ubezp ieczen ia  społeczne itp .

R o b o tn ik  w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  o trz y m u je  w ięc  bezpośredn io , ja k o  w ynag rod zen ie  
in d y w id u a ln e , pe łn ą  w a rto ść  s iły  robocze j i  pośredn io  —- p e łn ą  w a rto ś ć  p io d u k tu  do da tko w e go .

Zasada ta  je s t  pow szechnie  ob o w ią zu ją ca  ta kże  w  o b u  fo rm a c h  soc ja lis ty czn e j w łasnośc i: 
p a ń s tw o w e j (p rze m ys ł p a ń s tw o w y , sow chozy) i  ko łch o źno -spó łdz ie lcze j (ko łch o zy ).

W  sow chozach (p a ń s tw o w ych  gospoda rs tw ach  ro ln y c h ) sp raw a  je s t  p ro s ta : p a n u ją  tu  
s to s u n k i ana log iczne ja k  w  przem yś le . P ańs tw o  je s t  w łaśc ic ie lem  w s z y s tk ic h  ś ro d kó w  p ro d u k c ji 
i  ca łe j p ro d u k c ji.  Sow choz m a  o k re ś lo n y  przez p a ń s tw o , z g ó ry  na  ro k , fu n d u sz  p ła c , m a za­
tw ie rd z o n y  s tan  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w . M ia rą  oceny p ra c y  je s t je d n o s tk a  p ien iężna , ru b e l, 
fo rm ą  w yn a g ro d ze n ia  —  w yp ra co w a n a  za p ła ta  (n p . d n ió w k a ). N ie  is tn ie je  żadna gospodarcza 
kon ieczność w p ro w a d za n ia  ja k ie g o k o lw ie k  pośredn iego m ie rn ik a .

W  ko łcho zach , o p a rty c h  o so c ja lis ty czn ą  w łasność spó łdz ie lczą , gdzie  w ła śc ic ie la m i części 
ś ro d k ó w  p ro d u k c ji  i  sam ej p ro d u k c ji o raz  w y k o n a w c a m i w s z y s tk ic h  ro b ó t są cz ło n ko w ie  k o ł­
chozu, sp raw a  u s ta le n ia  w yn a g ro d ze n ia  n a  zasadzie soc ja lis ty czn e j —  w  s to su n ku  do  ilo śc i i  j a ­
kośc i p ra c y  —  s ta n o w i p ro b le m  z ło ż o n y 1.

P ro d u k c ja  je s t w sp ó ln ą  w łasnością  danego ko łch o zu . F u n d u sz  p ła c  u s ta naw ia  się do p ie ro  
p o  zako ńczen iu  ro k u , po  w y p e łn ie n iu  zobow iązań  w  s to su n ku  do p a ń s tw a  i  po  u tw o rz e n iu  spo-

*) Zob. M . K ra je w : O ko łcho znom  tru d o d n ie  —  „W o p ro s y  e k o n o m ik i“  N r  3, z 1949 r.
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łecznego fu n d u s z u  ko łch o zu . F u n d u sz  p ła c  sk łada  się częściowo z g o tó w k i, częściowo z p ro d u k tó w . 
W  k a ż d y m  ko łcho z ie  fu n d u sz  p ła c  je s t  in n y  co do w ie lko śc i i  s t r u k tu r y  n iż  w  p o zo s ta łych  k o ł­
chozach. W  ko łcho zach  n ie  je s t m o ż liw a  bezpośredn ia  ocena w  go tów ce bieżącego w k ła d u  p ra cy  
i  p o k ry w a n ie  go u s ta n o w io n y m  z g ó ry  i  re g u la rn ie  w y p ła c a n y m  w yn ag rod zen iem . W ynag rodze n ie  
za p racę  p rz y jm u je  w  ko łcho zach  fo rm ę  p o d z ia łu  dochodów  w  ko ń c u  ro k u . P iz y  ty m  znaczenie 
m a  n ie  p o d z ia ł dochodów  w  ko ń cu  ro k u  sam  w  sobie, ale zasady, w g  k tó ry c h  te n  p o d z ia ł m a 
się o d b yw a ć : p o d z ia ł dochodów  w  ko łcho zach  sam  przez się n ie  s ta n o w i jeszcze o w yn a g ro d ze n iu  
za ilość  i  ja ko ść  p ra cy .

H is to r ia  ko łch o zó w  zna poszczególne w y p a d k i,  g d y  fu n d u sz  p ie n ię żn y  i  w  n a tu rze  w y ­
d z ie lo n y  do p o d z ia łu  p o m ię d zy  cz ło n kó w  ko łch o zu  b y w a ł ta k  ro z d ę ty , iż  p o c h ła n ia ł ca ły  osiąg­
n ię ty  dochód. M ia ły  m ie jsce  i  ta k ie  w y p a d k i,  że dochód dz ie lono  w  s to su n ku  do ilo ś c i ś ro d kó w  
p ro d u k c ji ,  w n ie s io n ych  przez cz ło n kó w , tz n . na  zasadach b u rż u a z y jn y c h . W  okres ie  p o czą tko ­
w y m  p rzew aża ła  w  ko łcho zach  zasada „u ra w n iło w k i“ , tz n . że w szyscy  cz łonko w ie  ko łch o zu  
o t r z y m y w a li w yna g ro d ze n ie  (u d z ia ł w  dochodach  ko łch o zu ) te j sam ej w ysokośc i.

S o c ja lis ty czn a  tre ść  w yn a g ro d ze n ia  za p racę  w  ko łcho zach  po lega na  ty m , że p rz y  o k re ­
ś la n iu  w ie lko śc i części p ro d u k c ji,  k tó ra  m a  b y ć  dz ie lona  p o m ię d z y  cz ło n kó w  ko łch o zu , p rz y z n a je  
się p ie rw szeństw o  d łu g o m  k o łch o zu  W pbec p a ń s tw a  i  w y d a tk o m  n ie zb ę d n ym  d la  zw iększen ia  p ro ­
d u k c ji  ko łch o zu  i  d la  jego  a k c ji  soc ja ln e j. P o d z ia ł do chodu  p o m ię d zy  cz ło n kó w  ko łch o zu  o d b yw a  
się w g  so c ja lis tyczn e j zasady —  w  s to su n ku  do ilo ś c i i  ja k o ś c i p ra c y , w ło żo n e j p rzez każdego 
cz ło n ka  ko łch o zu . C hociaż w  ko łcho zach  w  o d ró ż n ie n iu  od  p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  p raca  
je s t  w yn a g ra d za n a  n ie  z na rodow ego fu n d u s z u  p ła c , lecz z fu n d u szu  p ła c  danego ko łcho zu , 
p a n u je  t u  ta  sam a zasada w yn a g ro d ze n ia :^ ilo ść  p ie n ię d zy  i  p ro d u k c ji  u zyska n a  ja k o  w y n a g ro ­
dzen ie  przez poszczegó lnych  cz ło n kó w  ko łch o zu  je s t  p ro p o rc jo n a ln a  do w k ła d u  ic h  p ra cy . Z a ­
znaczyć p rz y  t y m  na le ży , że z ro zw o je m  g o sp o d a rk i w  ko łcho zach  w z ro s t go tów kov,'e j części do ­
cho dów  s ta le  w z ra s ta . J u ż  w  la ta c h  d ru g ie j p ia t i le tk i  ś re dn i dochód  w z ró s ł w  p ro d u k ta c h  (p rze ­
lic z o n y c h  n a  zboże) o 190,2% , w  go tów ce  o 320% .

Jednakże p o d z ia ł fu n d u s z u  p ła c  w  ko łcho zach  w g  ilo ś c i i  ja k o ś c i p ra c y  n ie  je s t  m o ż liw y  
bez up rzedn iego  zm ie rzen ia  p ra c y  je d n y m  w s p ó ln y m  m ie rn ik ie m . R ozw iąza n ie  tego złożonego 
p ro b le m u  w ym a g a ło  szeregu la t  i  zosta ło  os iągn ię te  p rzez p rzy ję c ie  ja k o  m ie rn ik a  —  d n ió w k i 
o b ra ch u n ko w e j2) .

2.

R o z p a trz y m y  te ra z  d n ió w kę  o b ra ch u n ko w ą  ja k o  m ia rę  p ra c y  od s tro n y  p ra k ty c z n e j. 
K o łc h o z  je s t  d u ż y m  i  s k o m p lik o w a n y m  p rzeds ięb io rs tw em . D z ie s ią tk i i  s e tk i ro z m a ity c h  p rac  
w y m a g a ją  ro z m a ity c h  k w a l i f ik a c j i  i  na tężen ia  i  są w y k o n y w a n e  z ro z m a ity m  s to p n ie m  zna jo m ośc i 
i  p rz yzw ycza je ń . B y  w  ko ń c u  ro k u  w y p ła c ić  cz ło n k o w i ko łch o zu  ró w n o w a rto ść  jego  p ra c y  w g  
ilo ś c i i  g a tu n k u  p ra c y , n iezbędne je s t  p row adzen ie  d o k ła d n y c h  sp isów , w  k tó ry c h  sys te m a tyczn ie  
i  codzienn ie  n o tu je  się w k ła d  p ra c y  każdego cz ło n ka  ko łch o zu  sp row adza jąc  te n  w k ła d  do je d ­
nego m ia n o w n ik a . D o  u s ta le n ia  tego  m ia n o w n ik a  n iezbędne je s t  p rz y ję c ie  ja k o  b a zy  pew ne j 
ilo ś c i k o n k re tn y c h  p rac  m n ie j w ięce j te j sam ej w a rto śc i. P ra w id ło w e  u s ta len ie  te j b a zy  m a 
o lb rz y m ie  znaczenie ekonom iczne. N ie  każd a  g ru p a  p ra c  m oże s łużyć  ja k o  baza d la  oceny 
w s z y s tk ic h  in n y c h  ro d z a jó w  p ra c y . W  h is to r i i  ko łch o zó w  is tn ie je  okres (1930), k ie d y  C en tra la  
K o łch o zó w  (K o łc h o z c e n tr .) zap ropo now a ła  ja k o  bazę p race  na jlże jsze  i  w ym a g a ją ce  n a jm n ie j­
szych  k w a l i f ik a c j i :  w yw ó z  naw ozu , p o s y łk a  i td . ,  je d n y m  s łow em  bazą b y ła  p raca , k tó ra  m og ła  
b y ć  w y k o n a n a  przez m ło d o c ia n y c h  i  k tó ra  w  p ra k ty c e  je s t  w y k o n y w a n a  z re g u ły  p rzez m ło d o ­
c ia n ych . R o zu m ie  się, że ta k ie  p race  n ie  m o g ły  b y ć  m ia rą  p ra c y  o racza, t ra k to rz y s ty ,  k ie ro w n ik a  
b ry g a d y . T a k a  d n ió w k a  o b ra ch u n ko w a  n ie  b y ła  życ io w a  i  n ie  m o g ła  b y ć  stosow ana w  p ra k ty c e .

:) T ru d o d ie ń .
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N ie  m og ła  też s łużyć ja k o  je d n o s tk a  po rów na w cza  g ru p a  p rac , w y m a g a ją cych  n a jw yższych  
k w a lif ik a c ji ,  s k o m p lik o w a n y c h  i  c ię żk ich , gd yż  w y p a c z y ło b y  to  ob raz ogó lne j ilo śc i zu ż y tk o w a n e j 
p ra cy . W  p ra k ty c e  okaza ło  się, że n a jra c jo n a ln ie js ze  je s t  uw ażan ie  za je d n o s tk ę  p ra c y  pracę 
średn io  c iężką , n ie  w ym a g a ją cą  je d n a k  spe c ja ln ych  k w a l i f ik a c j i  i  w y k o n y w a n ą  przez do ro s łych  
cz ło n kó w  ko łcho zu . T e n  g a tu n e k  p ra c  zos ta ł p r z y ję ty  ja k o  je d n o s tk a , t j .  d n ió w k a  o b ra ch u n ­
kow a  i  s łu ży  on  ja k o  m ie rn ik  d la  oceny w s z y s tk ic h  in n y c h  ro b ó t. W s zys tk ie  in n e  ro b o ty  p o ­
dz ie lone są na  g ru p y , k tó re  w  p o ró w n a n iu  z je d n o s tk ą , s łużącą ja k o  m ie rn ik , uw ażane są za 
lżejsze i  ła tw ie jsze , a lbo  cięższe i  b a rd z ie j s ko m p liko w a n e . D z ie ń  p rze p ra co w a n y  p rz y  w y k o n y w a ­
n iu  ro b ó t w  każde j z ty c h  g ru p  za licza  się ja k o  0,5, 0,75, 1,0, 1,25, 1,50, 1,75, 2,0 i td .  d n ió w k i 
o b ra ch u n ko w e j. O kreś len ie  do ja k ie j  g ru p y  na leży  za liczyć  oddz ie lne  prace, w y k o n y w a n e  w  k o ł­
chozach, n ie  m og ło  b y ć  po zostaw ione  ca łko w ic ie  do d e c y z ji każdego ko łch o zu , gdyż p ra w id łp w a  
ocena poszczegó lnych  p rac  m a znaczenie ogó lnopaństw ow e . W id z im y  też , że de cyz ją  N a r- 
kom z ie m a  z dn . 28. I I .  1930 ro k u  zosta ła  us ta lo n a  d o k ła d n a  lis ta ,  w  k tó re j w szys tk ie  p iace , 
w y k o n y w a n e  w  ko łcho zach  z o s ta ły  za liczone do 7 g ru p , p iz y  czym  ja k o  m ie rn ik  zosta ła  p rz y ­
ję ta  trze c ia  g ru p a : b ro n o w a n ie , p rzew óz w o d y  i  b e n z y n y  w  sezonie ro b ó t p o lo w y c h , p raca  k o ­
m u cha  p racu jące go  je d e n  ro k , d ó jk i p ra cu ją ce j d ru g i ro k , p raca  starszej d ro b ia rk i,  ow czarza , 
św in ia rza  itp .  D z ie ń  p rze p ra co w a n y  p rz y  ka żd e j z w y m . p ra c  b y ł u w a ża n y  za je d n ą  d n ió w kę  
o b ra ch u n ko w ą . Prace w ym ag a jące  w yższych  k w a l i f ik a c j i  i  w iększego na tężen ia  fizyczn e g o  zo­
s ta ły  za liczone do cz te rech  w yższych  g ru p  z ró żn icą  o ćw ie rć  d n ia  m ię d zy  g ru p a m i. P race , w y ­
m aga jące  m n ie jszych  k w a l i f ik a c j i  i  m n ie jszego w y s iłk u  fizyczn e g o  zo s ta ły  za liczone do dw óch  
n iższych  g ru p , ta kże  z ró żn icą  o ćw ie rć  d n ia . W  te n  sposób pracę w  na jw yższe j g ru p ie  za liczono 
ja k o  2 d n ió w k i o b ra ch u n ko w e , a w  na jn iższe j ja k o  p ó ł d n ió w k i. S ka la  ro zp ię to śc i w y n o s iła  od 
1 : 4. R o zw ó j m e ch a n iza c ji i  te c h n ik i,  zas tosow any w  ko łcho zach  i  p o w s ta ły  s tąd  w z ro s t zapo­
trze b o w a n ia  na s iły  jeszcze w y ż e j k w a lif ik o w a n e , spec ja ln ie  w  okres ie  p ie rw sze j po w o je n n e j 
s ta lin o w s k ie j p ia t i le tk i ,  d o p ro w a d z iły  do tego , że okaza ło  się n iezbędne ponow ne  ro zp a trze n ie  
i  u lepszenie sys tem u oceny p ra c y  w  ko łcho zach . D e cyz ją  R a d y  M in is tró w  Z S R R  z dn . 19. IV .  1948 
ilość  g ru p  pow iększona  zosta ła  do 9, p rz y  czym  do 8-m ej i  9-e j g ru p y  za liczono prace w ym a g a ­
jące  spec ja ln ie  w y s o k ic h  k w a l i f ik c j i ,  dużego w y s iłk u  fizyczn e g o  i  duże j p r a k ty k i.  P racę w  8 -m e j 
g ru p ie  za liczono  ja k o  2,25 a w  9-ej ja k o  2,50 d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j. R ozp ię tość  p o m ię d zy  n a j­
n iższą  i  na jw yższą  g ru p ą  w z ro s ta  w ięc  ja k  1 : 5 .  •

Jasne, że n ie  w szys tk ie  p race , zda rza jące  się w  ro z m a ity c h  ty p a c h  ko łch o zó w  m o g ły  b yć  
um ieszczone w  spisie, o p ra co w a n ym  c e n tia ln ie . W obec tego R a d y  M in is tró w  o d d z ie ln ych  re ­
p u b lik  i  za rzą d y  ro z m a ity c h  d z ie ln ic  m a ją  p ra w o  w y d a w a n ia  d o d a tk o w y c h  sp isów  i  n o rm  d la  
ro b ó t, n ie  p rz e w id z ia n y c h  w  ro zp o rzą d ze n iu  p o d s ta w o w ym . W  p e w n ych  g ra n ica ch  n a w e t o d ­
dz ie lne k o łc h o z y  m a ją  p ra w o  w yd a w a n ia  d o d a tk o w y c h  in s t r u k c j i ,  zgodnie  z m ie js c o w y m i w a ­
ru n k a m i. Te d o d a tko w e  in s tru k c je  i  ro zporzą dzen ia  w p ro w a d z a ją  je d y n ie  uzu p e łn ie n ia  do sp isu 
podstaw ow ego z uw zg lę d n ie n ie m  m ie jsco w ych  w a ru n k ó w  i  ro b ó t, ale n ie  p o d w a ża ją  w  n ic z y m  
zasady, że d n ió w k a  o b ra ch u n ko w a  je s t  po d s ta w ą  ro z licze n io w ą , ogó ln ie  ob o w ią zu ją cą  w  c a ły m
Z S R R .

S ystem  n o rm  p o d a n y  w yże j da je  m ożność sp row adzen ia  ka żd e j p ra c y  w  ko łcho z ie  do jednego  
m ia n o w n ik a . Jeże li cz łone k  ko łch o zu  n ie  w y p e łn ił n o rm y , p raca  jego  za liczana  je s t  ja k o  część 
d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j. Jeże li w y k o n a ł p racę  z n a d w y ż k ą , to  p raca  je s t  za liczana  o d p ow ied n io  
w y ż e j. W  ko ń cu  ro k u  p raca  każdego cz ło n ka  k o łch o zu  ja k o  też ogólna ilość  p ra c y  w  c a ły m  k o ł­
chozie d a ją  ja k o  re z u lta t pew ną  ilo ść  p ie n ię d zy , p ro d u k tó w  i td .  Po w y k o n a n iu  p rzez ko łcho z  
o b o w ią zkó w  w obec p a ńs tw a , o raz po  o d lic ze n iu  n iezb ędn ych  fun d u szó w  spo łecznych i  gospoda r­
czych , ko łcho z  p rz y s tę p u je  do o p ła ty  p ra c y , m a ją c  ja k o  podstaw ę  ro z licze n io w ą  dw a  e le m e n ty :
1) ogó lna  ilość  p ie n ię d zy  i  p ro d u k tó w  p rzeznaczonych  do p o d z ia łu  i  2) ogó lna  ilość  d n ió w e k  
o b ra ch u n ko w ych .

D o  1940 r .  p o d z ia ł b y ł d o k o n y w a n y  ty lk o  na  ty c h  dw óch  p o ds taw ach , chociaż d la  p ra w i­
d ło w e j oceny ja k o śc io w e j p ra c y  w ażna  je s t  je j  p ro d u k ty w n o ś ć , t j .  ilość  p ro d u k tó w , w y tw o ­
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rz o n y c h  na  je d n o s tk ę  czasu. W y m a g a ło b y  to  o p ła ty  p ra c y  n ie  ty lk o  w  zależności od je j  cięż­
kośc i i  z łożoności, ale też od je j  re z u lta tó w . N ie u w zg lę d n ia n ie  tego e le m e n tu  p ro w a d z iło  do 
„u ra w n iło w k i“ . N p . p raca  b ry g a d y , k tó ra  w ło ż y ła  m n ie jszą  ilość  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych , 
os iąga jąc  w iększe re z u lta ty ,  b y ła  go rze j op łacana  od  p ra c y  d ru g ie j b ry g a d y , k tó ra  z u ż y tk o w u ją c  
w iększą  ilość  ro b o czo -d n i u z y s k a ła b y  gorsze re z u lta ty .

W  p ie rw szym  s ta d iu m  po  s tw o rze n iu  ko łcho zów , s ta d iu m  w  k tó r y m  p raca  n iew ie le  ró ż ­
n i ła  się od  p ra c y  w  in d y w id u a ln y c h  go spoda rs tw ach , znaczenie tego b y ło  m in im a ln e . W  m ia rę  
je d n a kże  podnoszenia  się g o sp o d a rk i w  ko łcho zach , w p ro w a d ze n ia  szczegółowego p la n o w a n ia  
i  rozszerzen ia  się ru c h u  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , coraz s iln ie j d a w a ły  się odczuć b ra k i d o ty c h c z a ­
sowego sys tem u  s tosow an ia  d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j w  ro z licze n ia ch  i  w yn a g ro d ze n iu . S ta ry  
sposób oceny p ra c y  je d y n ie  w g  zuży te go  czasu i  ro d z a ju  p ra c y  i  —  ja k o  re z u lta t  te j oceny —  
s ta ry  sys tem  p o d z ia łu  do chodów  b y ł  w  ra żą cym  p rze c iw ie ń s tw ie  z re z u lta ta m i o s iąg anym i p rzez 
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  i  d z ia ła ł w p ro s t h a m u ją co  n a  ro zw ó j w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  i  w z ro s t w y ­
d a jn o śc i p ra c y . P ew ne p rzo d u ją ce  k o łc h o z y  ro zpoczę ły  p rze to  s tosow ać sposób z a p ła ty , p rz y  
k tó r y m  uw zg lę d n io n o  ta k ż e  roczne re z u lta ty  p ra cy .

J u ż  w  1935 ro k u  Z ja z d  O g ó ln o -Z w ią z k o w y  P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  w  K o łch o za ch  p o le c ił d o ­
lic za n ie  do 10%  d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  c z ło n ko m  b ry g a d  p rz o d u ją c y c h , k tó re  os iąg nę ły  re ­
z u lta ty  p rzew yższa jące  ś redn ią , n a jle p s z y m  p rz o d o w n ik o m  w  ta k ic h  b ryg a d a ch  do 1 5 % , a sze­
fo m  ta k ic h  b ry g a d  do 20%  p rze p ra co w a n ych  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych .

N a to m ia s t b ry g a d o m , o s ią g a ją cym  re z u lta ty  niższe n iż  średnie  o d e jm ow a no  do 10%  
p rze p ra co w a n ych  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych .

N ie  b y ł  to  je d y n y  sys tem  s toso w any , gdyż R a d a  K o m is a rz y  L u d o w y c h  p o le c iła  ko łch o zo m  
p o s ta n o w ie n ie m  z dn . 20. IV .  1940 r .  do licza n ie  cz ło n ko m  o d p o w ie d n ich  b ry g a d  2— 3 d n ió w e k  
o b ra c h u n k o w y c h  za k a ż d y  ce tn a r o s ią g n ię ty  p o n a d  p la n . D o d a te k  te n  b y ł ro z d z ie la n y  p o m ię d zy  
cz ło n kó w  b ry g a d y  p ro p o rc jo n a ln ie  do ilo ś c i p rze p ra co w a n ych  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych .

R ozpo rząd zen iem  R a d y  K o m is a rz y  Z S R R  z g ru d n ia  1940 r .  po lecono ko łch o zo m  U k ra in y  
d o d a tko w e  w y d a w a n ie  pew nego p ro c e n tu  p ro d u k tó w  o s ią g n ię tych  p o nad  p la n  le p ie j p ra c u ­
ją c y m  cz ło n ko m  ko łcho zów .

Jed en  i  d ru g i sys tem , t j .  bą dź  to  do licza n ie  ilo ś c i d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h , bą dź  też  w y - 
daw rfłue  pew ne j ilo ś c i os iąg n ię te j n a d w y ż k i zb io ró w  m ia ły  na  ce lu  do prow a dzen ie  do lepszego 
o b lic za n ia  re z u lta tó w  p ra c y  i  s tw o rze n ia  bodźca do d a lszych  u lepszeń. R ozpo rządzen ie  z 31 g ru d ­
n ia  1940 r .  zos ta w ia ło  dość dużą sw obodę p rz y  o k re ś la n iu  części p ro d u k tó w , p rzeznaczo nych  do 
do da tko w e go  p o d z ia łu . D la  p rz y k ła d u  p o d a je m y , że w  K ra s n o d a rs k im  K r a ju  u s ta n o w io n e  b y ły  
na s tępu ją ce  n o rm y : zboże 2 5 % , o le is te  3 3 % , b a w e łn a  5 0 % , t y to ń  5 0 % , z ie m n ia k i 2 0 % , pasza 
3 3 % , i td .  p rzekrocze n ia  p la n u  gospodarczego. W  N o w o s y b irs k im  o k rę g u  z ie m n ia k i 3 3 % , w  g ru ­
z iń s k ie j re p u b lice  2 5 % , w  iw a n o w s k im  o k rę g u  20%  n a d w y ż k i p ro d u k c y jn e j w  s to su n ku  do 
p la n u . Z a  pszenicę o z im ą  w  k r a ju  k ra s n o d a rs k im  p rzyzn a w a n o  2 5 % , a w  s w ie rd ło w s k im  50%  

p o n a d p la n o w y c h  zb io ró w .
J a k  w id z im y  n o rm y  o p ła ty  d o d a tk o w e j u s ta naw ian e  są p o d łu g  g a tu n k ó w  u p ra w  i  p o d łu g  

m ie jsco w ych  w a ru n k ó w  u p ra w y , za leżn ie  od  okręgów , b io rą c  p o d  uw agę ta k ie  e le m e n ty , ja k :  
g leba , k l im a t  i tp .

S ys tem  d o d a tk o w e j o p ła ty  w  n ic z y m  n ie  os łab ia  ro li  d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j. P rzec iw n ie , 
jeszcze ją  w zm a cn ia , t y m  b a rd z ie j, że cz ło n ko m  b ry g a d  d o d a tko w e  o p ła ty  w yd z ie la n e  są p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do ilo śc i d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h , z u ż y tk o w a n y c h  p rz y  p ro d u k c ji  danego a r ­
ty k u łu .  M o że m y  podać, że sys tem  d o d a tk o w y c h  o p ła t w  1942 r .  s toso w any  b y ł  w  17 ,2%  k o ł­
chozów , w  r .  1944 w  2 8 ,2 % , a w  1945 r .  w  44 ,1% . N ie  p o s ia d a m y  d a n ych  za la ta  późn ie jsze, 
je d n a kże  je s t  w ia d o m e , że coraz w iększa  ilo ść  ko łch o zó w  p rze ch o d z i n a  te n  system .

D ru g i sys tem , t j .  do licza n ie  d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  za p rzekrocze n ie  p la n u  je s t  ta kże  
s toso w any  n a ! coraz szerszą skalę. A le  p rz y  t y m  system ie  n ie  u w zg lę d n ia n o , że ro z m a ite  b ry g a d y  
tego samego ko łch o zu  m a ją  ro z m a itą  glebę pod  u p ra w ę , in n ą  siłę poc iągow ą i  ro z m a ite  na rzędz ia
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p ra cy . O kaza ło  się w ięc , że d o k ła d n e  p la n o w a n ie  u ro d z a ju  z uw zg lę d n ie n ie m  ty c h  w s z y s tk ic h  
w a ru n k ó w  je s t  le p szym  m ie rn ik ie m  re z u lta tó w  n iż  u w zg lę dn ien ie  ty lk o  średniego u ro d z a ju  d la  
danego k o łch o zu  w  p o ró w n a n iu  z o g ó ln y m  p la n e m . R ozpo rząd zen iem  z dn . 19. IV .  1948 ro k u  
po lecono w łaśn ie  sys tem  do k ła dne go  p la n o w a n ia  („w n u tr ie k o łc h o z n a w o “  p la n o w a n ia )

3.

P o d z ia ł dochodów  w g  d n ió w e k  o b ra ch u n k o w y c h  z uw zg lę d n ie n ie m  ic h  ilo śc i i  ja k o ś c i 

s ta w ia  w ięc  pow ażne zadan ia  p rze d  p la n o w a n ie m  w e w n ą trz  ko łcho zu .
Z łe  p la n o w a n ie  sprow adza  do zera zasadę W ynag rodzen ia  zależn ie od re z u lta tó w  osiąg­

n ię ty c h  w  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j i  zw ie rzęce j. P rz y  w spó łczesnym  system ie  s toso w an ia  d n ió w k i 
o b ra ch u n ko w e j trz e b a  p ra w id ło w o  u s ta lić  roczne p la n y  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j i  zw ierzęce j n ie  
ty lk o  ogó ln ie , d la  całego ko łch o zu , ale d la  ka żd e j poszczególnej b ry g a d y . P la n  za n is k i p ro ­
w a d z i do os łab ien ia  w a lk i o u ro d z a j, do p rze w a rto śc io w a n ia  p ra c y , do  n a d m ie rn y c h  i  n iezas łu ­
żon ych  o p ła t d o d a tk o w y c h , i  do zw iększen ia  ilo ś c i d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  d o lic za n ych  za 

p rzekroczen ie  p la n u .
P la n  w y g ó ro w a n y  p ro w a d z i do o b n iż k i W ynagrodzen ia  za p racę , do zm n ie jszen ia  d o d a tk o ­

w y c h  w y p ła t ,  do n iesp raw ied liw e go  ob lic za n ia  d n ió w e k  ro b o czych  d o lic za n ych  za p rzekroczen ie  

p la n u .
D la te g o  n a  p le n u m  K C W K P  (b ) z 19. IV .  1948 r .  R a d a  M in is tró w  Z S R R  p o s ta n o w iła , 

że ró w n o leg le  z ro c z n y m  p la n e m  p ro d u k c ji  i  o b ro tó w , k a ż d y  ko łch o z  m u s i op racow ać p la n  zu ­
ż yc ia  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych . P la n  te n  m u s i ob e jm ow a ć n ie  ty lk o  og ó lną  ilo sc  d n ió w e k , 
p o trz e b n y c h  d la  w y p e łn ie n ia  p la n u  p ro d u k c y jn e g o  ko łch o zu , ale m u s i b y ć  ro z b ity  n a  szczegó­
łow e  p la n y  zu życ ia  d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  p rz y  poszczegó lnych  u p ra w a ch , n a  ró ż n y c h  ga­
tu n k a c h  g leb y , p rz y  ró żn e j k o n f ig u ra c ji te re n u  —  p rz y  u w zg lę d n ie n iu  różnego s to p n ia  m e ch a n i­
z a c ji, ró żn e j ja k o ś c i sp rzęża ju  i  n a rzędz i ro ln ic z y c h , k tó r y m i d y sp o n u ją  poszczególne b ry g a d y .

P la n o w a n ie  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych  s ta je  się w  te n  sposób w a ż n y m  in s tru m e n te m  k ie ­

ro w a n ia  ko łcho zem  i  p raw id ło w e g o  p la n u  p ro d u kcy jn e g o .
P la n o w a n ie  d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  m a  znaczenie n ie  ty lk o  d la  s p ra w y  w yn a g ro d ze n ia  

za pracę; Jes t to  ró w n ie ż  sposób w zm o cn ie n ia  i  ro z w o ju  go sp o d a rk i w  ko łcho zach , w  szczegól­
ności je g o  p ro d u k c ji  to w a ro w e j. P la n u ją c  d n ió w k i ob ra ch u n ko w e  ko łch o z  ro zd z ie la  pracę, 
k tó rą  d ysp o n u je , p o m ię d z y  poszczególne d z ia ły , w  sposób ra c jo n a ln y , k tó r y  p ro w a d z i do u n i­
k a n ia  m a rn o tra w s tw a  p ra c y  w  je d n y c h  d z ia ła ch  i  do w łaśc iw ego zas ilen ia  p ra cą  in n y c h  d z ia łó w , 
w reszcie s tw a rza  bodz iec  do w a lk i o p rzekrocze n ie  p la n u . W y n ik a  s tą d , że p la n o w a n ie  d n ió w e k  
o b ra ch u n ko w ych , to  n ie  zagadn ien ie  czys to  tech n iczn e , lecz ro zw ią zan ie  ważnego p ro b le m u  
ekonom icznego , zw iązanego z b ilan sem  re ze rw  ro b o czych  ko łch o zu , z w y p e łn ie n ie m  zadań  Wobec 
p a ń s tw a , z  po dn ies ie n iem  m a te ria ln e g o  i  k u ltu ra ln e g o  p o z io m u  życ ia  w  ko łchozach .

Szczególna odpow ied z ia lność  spoczyw a za te m  w  p la n o w a n iu  na  n o rm a ch  w yd a jn o śc i.
N o rm y  z b y t n is k ie , p rzes ta rza łe , p ro w a d zą  do s t ra ty  d n ió w e k  o b ra ch u n k o w y c h  i  p rze ­

cen ian ia  ic h  w a rto śc i. N ie p ra w id ło w e  n o rm y  w  poszczegó lnych  dz ia ła ch  p ra c y  p ro w a d zą  do 
u c ie czk i od ro b ó t o w y g ó ro w a n y c h  n o rm a ch . N is k ie  n o rm y  —  to  p rz y c z y n a  z a n ik u  d y s c y p lin y  
p ra c y , to  n ie p ra w id ło w a  ocena re ze rw  ro b o czych  w  ko łcho zach  i  o g ó ln ych  w y n ik ó w  p ra c y  w  k o ł­

chozach.
J e d n y m  z n a jw a żn ie jszych  w a ru n k ó w  dalszego ro z w o ju  ko łch o zó w  je s t  us ta le n ie , na  

p o ds taw ie  osiągnięć p rz o d o w n ik ó w , p ra w id ło w y c h , p ro g re s y w n y c h  n o rm  w yd a jn o ś c i. P ra w i­
d łow e  okreś len ie  n o rm  je s t  w a żn ym  zagadn ien iem  p a ń s tw o w y m , od  czasu bo w ie m , g d y  w  1933 r .  
N a rk o m z ie m  Z S R R  z a tw ie rd z ił n o rm y  w y d a jn o ś c i d la  ko łch o zó w , k o łc h o z y  os iąg nę ły  znaczne 
re z u lta ty  w  w y d a j ilo śc i p ra c y , w  d o skona le n iu  k a d r  lu d z k ic h  i  w  u lepszen iach  te ch n iczn ych . 
D n ia  19 k w ie tn ia  1948 r .  R ada  M in is tró w  Z S R R  z a tw ie rd z iła  now e, wyższe n o rm y  p rzyk ła d o w e .

Z o bow iąza w szy  m ie jscow e o rg a n y  do sp raw dzen ia  s ta ry c h  n o rm  w y d a jn o ś c i, rzą d  zaleca
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jednocześn ie  p rz o d u ją c y m  ko łch o zo m , k tó re  os iągnę ły  w yd a jn o ść  w yższą od  p rze w id z ia n e j 
w  n o w y c h  no rm a ch , u s ta len ie  na  sw o im  te ren ie  w yższych  n o rm , coroczne sp raw dzan ie  ic h  z w y ­
n ik a m i oraz a k tu a liz o w a n ie  ic h , tz n . po dc iągan ie  n a  p o ds taw ie  w y n ik ó w , o s ią g n ię tych  przez 
p rz o d o w n ik ó w  p ra cy . T y lk o  p rz y  ty c h  za łożen iach  n o rm y  w y d a jn o ś c i s ta ją  się sku te czn ym  
ś ro d k ie m  p la n o w a n ia  w  zakres ie  s iły  robocze j, po d s ta w ą  sys tem u  ob liczen iow ego opa rte go  
o d n ió w kę  o b ra ch u n ko w ą , pom ocą w  p o d c ią g a n iu  op iesza łych .

Is to tn y m  m o m e n te m  w  p la n o w a n iu  d n ió w e k  o b ra ch u n k o w y c h  je s t  za liczan ie  p rzep ra co ­
w a n y c h  ro b o czo -d n i w g  p rzyna leżn ośc i dane j p ra c y  d o  dane j g ru p y  ro boczo -dn i.

B łę d e m , k tó r y  w  1948 ro k u  m ia ł m ie jsce w  n ie k tó ry c h  ko łcho zach , b y ł  p o d z ia ł p e rso n a ln y , 
tz n . ob licza n ie  d n ió w e k  o b ra c h u n k o w y c h  w yp ra c o w a n y c h  przez danego cz ło n ka  k o łch o zu  n ie  
w g  p ra c  w y k o n a n y c h  przez n iego w  c iągu  ro k u , lecz w g  k a te g o r ii,  do k tó re j go w  zasadzie 
za liczano . (P rz y k ła d : ślusarz p rz y d z ie lo n y  na  k i lk a  d n i do ko p a n ia  k a r to f l i ,  co m oże się zd a rzyć , 
g d y  za jd z ie  p o trze b a  zm o b iliz o w a n ia  w s z y s tk ic h  s ił do a k c ji  w y k o p k o w e j, p o w in ie n  m ieć  za 
te n  okres za liczone d n ió w k i ob rachu nkow e  w g  g ru p y , do k tó re j w łączono  kop a n ie  k a r to f l i ,  
a n ie  w g  g ru p y , do k tó re j n a le ży  p raca  ślusarza).

B y ła  to  p ró b a  zachow an ia  a n a lo g ii z p rzem ys łem . A n a lo g ii ta k ie j je d n a k  n ie  m a . W  p rze ­
m yś le  ro b o tn ik  je s t  s ta le  zw ią za n y  z da ną  m aszyną  czy  czynnością . W  ro ln ic tw ie  c i sam i lu d z ie  
w y k o n u ją  k o le jn o  ro b o ty  lże jsze i  cięższe. T y lk o  fa k ty c z n ie  w y k o n a n a  przez n ic h  p raca  s ta n o w i 
o g ru p ie  p rze p ra co w a n ych  d n ió w e k  o b ra ch u n ko w ych . O d m ie n n y  sys tem  w y p a c z y łb y  zasadę 
w yn a g ro d ze n ia  w g  ilo śc i i  ja k o ś c i p ra c y  o raz z a c ie m n iłb y  k a lk u la c ję  ko sz tó w  p ro d u k c ji.

4.

D n ió w k a  o b ra ch u n ko w a  —  ja k  w y n ik a  z powyższego —  n ie  je s t  je d y n ie  u m o w n ą  
w ie lko śc ią  ro z licze n io w ą  ale je s t  k r y te r iu m  e ko n o m iczn ym , w y ra ż a ją c y m  rea lne  s to s u n k i gospo­
darcze n a  d a n y m  e ta p ie  ro z w o ju  ko łch o zó w : je s t  m ia rą  p ra c y , je s t p o d s ta w ą  p o d z ia łu  d o ­
chodów , je s t je d n ą  z p o d s ta w  p la n o w a n ia .

B a z  jeszcze p o d k re ś lić  trze b a , że d n ió w k a  o b ra ch u n ko w a  n ie  spe łn ia  gospodarcze j r o l i  
p ien iądza . P ie n ią d z  to  po w szechny e k w iw a le n t w a rto ś c i to w a ró w . Ocena p ra c y  bezpośredno 
W p ie n ią d za ch  w y ra ż a  u d z ia ł ro b o tn ik a  w  fu n d u s z u  p rzeznaczo nym  na  p o k ry w a n ie  p o trz e b  
ogółu .

OcenaT>racy w  d n ió w k a c h  o b ra c h u n k o w y c h  to  pośredn ia  m ia ra , po m aga jąca  w  p rze liczen iu  
p ra c y  cz ło n ka  ko łch o zu  n a  je g o  u d z ia ł w  p o dz ia le  dochodów  ko łch o zu  w  ko ń cu  ro k u .

W a rto ś ć  p ien ią d za  w y ra ż a  spo łecznie n iezbędną  pracę. D n ió w k a  o b ra ch u n ko w a  n ie  p o ­
siada w a rto śc i. R o zpo w szechn ia jący  się w  p ra k ty c e  te rm in  „w a r to ś ć  d n ió w k i o b ra c h u n k o w e j“  
oznacza ilo ść  p ie n ię d zy  i  p ro d u k tó w , ja k ą  o trz y m u je  z do chodów  ko łch o zu  jego  cz łonek. D la te g o  
„w a r to ś ć “  d n ió w k i o b ra ch u n ko w e j je s t  ró żna  n ie  ty lk o  w  poszczegó lnych  ko łcho zach  a le n a w e t 
w  r& m ach jednego  ko łch o zu .
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Sędzia sądu wojewódzkiego

Sens społeczny najnowszych zmian przepisów 
prawa i postępowania cywilnego

W  d ru g ie j p o ło w ie  1950 r. w szed ł w  życ ie  szereg p rzep isów  p ra w a  i  p o s tępo w a n ia  cyw iln e g o
0 d o n io s ły m  znaczen iu  z p u n k tu  w id ze n ia  socja lnego. Z n a jom o ść  ty c h  p rze p isó w  je s t  n iezbędna
d la  w s z y s tk ic h  o rganó w  p o m o cy  spo łecznej, o ś w ia ty  i  zd ro w ia , in s p e k c ji p ra c y , ra d  za k ła d o w y c h  
i td . ,  g d yż  s tw a rz a ją  one w a ru n k i sku te czn ie jsze j n iż  do tychczas  ic h  dz ia ła ln o śc i. W y ja ś n ie n ie  
o b y w a te lo m  tre śc i n o w y c h  p rzep isów , co c z y n n ik i pow yższe w in n y  z ro b ić  p rz y  ka żd e j n a d a rza ­
ją c e j się sposobności, m oże ju ż  samo przez się s ta n o w ić  często cenną po m oc d la  o b y w a te la , 
poszuku jącego o c h ro n y  sw ych  p ra w . j

N a jd o n io ś le js z y m  z ty c h  a k tó w  p ra w n y c h  je s t  n ie w ą tp liw ie  kodeks ro d z in n y  (D z . U . R . P. 
N r  34 z 1950 r. poz. 308). P rze p isy  p ro je k tu  tego  kod eksu , w  zakres ie  in te re s u ją c y m  o rgana
1 c z y n n ik i soc ja lne , om ó w iłe m  w  a r ty k u le  „E le m e n ty  po s tę p u  społecznego w  p ro je k to w a n y m  
kodeks ie  ro d z in n y m “ , og łoszonym  w n r l —-2/1950 „ P r a c y  i  O p ie k i S po łeczne j“ . P on iew aż us ta w a  
n ie  ró ż n i się w  sposób zasadn iczy  od p ro je k tu ,  zbędne je s t  p o w tó rn e  om a w ia n ie  p rzep isów  k o ­
deksu.’

Z  P R Z E P IS Ó W  O R O Z W O D Z IE

W  to k u  o b ra d  S e jm u  n a d  p ro je k te m  ko d e ksu  ro dz inne go , w p ro w a d zo n o  do kod eksu  przep is  
a r t .  30 §2 , k tó r y  n ie  b y ł p rz e w id z ia n y  w  p ro je k c ie . P rzep is  te n  s ta n o w i w y ją te k  od  zasadniczego 
s ta n o w iska  kod eksu , że sąd n ie  m oże orzec ro zw o d u , g d y  żąda go m a łżo n e k  w y łą c z n ie  w in n y  
spow odow an ia  ro z k ła d u  p o życ ia  m a łżeńsk iego, a d ru g i n ie w in n y  m a łżo n e k  na  ro zw ó d  się n ie  
zgadza. W e d łu g  om aw ianego p rze p isu  w  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k a c h , g d y  m a łżo n ko w ie  od  d łu ż ­
szego czasu p o zos ta ją  w  roz łą czen iu , sąd m oże orzec ro zw ó d  n a  żądan ie  m a łżo n ka  w y łą czn ie  
w inne go , m im o  iż  n ie w in n y  się te m u  sp rzec iw ia , o i le  in te res  spo łeczny p rze m a w ia  za orzeczeniem  
ro zw o d u . C hodzi t u  przede w s z y s tk im  o s y tu a c ję , g d y  pożyc ie  m a łże ńsk ie  o d  d a w n a  ju ż  zosta ło 
zerw ane, g d y  te n , k to  o orzeczenie ro zw o d u  w nos i, w p ra w d z ie  sam  zerw an ie  p o życ ia  spow odow a ł, 
ale z a ło ż y ł ju ż  n o w ą  ro d z in ę , w  k tó re j m a  dz iec i, g d y  z p ierw szego m a łże ń s tw a  n ie  m a  m a ło ­
le tn ic h  d z iec i, a d ru g i z m a łż o n k ó w  o d m aw ia  zg o d y  na  ro zw ó d . W  ta k im  s tan ie  rzeczy  z re g u ły  
in te re s  spo łeczny w ska zyw a ć  będzie  n a  po trzeb ę  z lik w id o w a n ia  is tn ie ją ce g o  ju ż  ty lk o  p ra w n ie  
m a łże ńs tw a , n a w e t w b re w  w o li n iew in nego  m a łżo n ka , celem  u m o ż liw ie n ia  za w a rc ia  now ego 
m a łże ń s tw a  p o m ię d zy  osobam i, m a ją c y m i w spó lne  dzieci.

T o , że k to ś  p rze d  w e jśc iem  w  życ ie  kod eksu  ro dz innego  (1 .10 .1 950 ) w n o s ił ju ż  o ro zw ó d  
i  spraw ę p rze g ra ł, n ie  s to i n a  p rzeszkodz ie  p o n o w n e m u  w y s tą p ie n iu  do sądu o ro zw ó d  n a  W yżej 
w skazane j p o ds taw ie  (a r t.  X V I  p rzep isów  w p ro w a d z a ją c y c h  kod eks  ro d z in n y ) .
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M O Ż N O Ś Ć  W P IS A N IA  F IK C Y J N E G O  I M I E N I A  O JC A  D O  A K T U  U R O D Z E N IA  D Z IE C K A ,  
K T Ó R E G O  O J C IE C  N IE  J E S T  Z N A N Y

K o d e ks  ro d z in n y  zn iós ł os ta teczn ie  w sze lk ie  ró żn ice  praw ne, p o m ię d zy  dz ie ćm i u ro d z o n y m i 
z m a łże ń s tw a , a d z ie ćm i, k tó r y c h  ro dz ice  n ie  są m a łże ńs tw em . W y ru g o w a ł ze s ło w n ika  p ra w n i­
czego n a w e t sam o okreś len ie  „d z ie c k o  po zam a łżeńsk ie “ .

Je że li o jc iec  dz iecka , n ie  bę dący  m ężem  m a tk i,  n ie  chce d o b ro w o ln ie  uznać, że dz iecko  od 
n iego po ch o d z i, za rów no  m a tk a  ja k  i  dz iecko  m ogą w y s tą p ić  do sądu o us ta le n ie , że je s t  on 
o jce m  dz iecka . W y ro k  sądow y, u s ta la ją c y  o jco s tw o , da je  d z ie cku  w sze lk ie  u p ra w n ie n ia  w  s to ­
su n k u  do o jca  i  jego  ro d z in y , ta k ie  sam e, ja k ie  m ia ło b y  dz iecko , gdy b y  o jc iec  za w a rł m a łżeńs tw o  
z jego  m a tk ą . W s k u te k  dob row o lnego  u zn a n ia  lu b  u s ta le n ia  o jco s tw a  W yro k ie m , dane o o jc u  
u le g a ją  w p is a n iu  do a k tu  u ro d ze n ia  dz iecka . P on iew aż je d n a k  m a tk a  dz iecka  n ie  je s t  żoną jego  
o jc a , w p isane w  a kc ie  na zw isko  o jca  je s t  odm ienne  do fig u ru ją c e g o  ta m  na zw iska  m a tk i.

P o k u tu ją c a  n ie s te ty  n a d a l w ś ró d  części spo łeczeństw a, w y k s z ta łc o n a  w  u s tro ju  k a p ita l i ­
s ty c z n y m , obycza jow ość , w c iąż  jeszcze uw aża  fa k t  „n ie ś lu b n e g o “  po chodzen ia  za k o m p ro m itu ­
ją c y  cz łow ieka . W  z w ią z k u  z ty m  u ja w n ie n ie  w  w y p is ie  d k tu  u ro d ze n ia , że k to ś  p o ch o d z i od  
ro d z ic ó w , k tó r z y  n ie  b y l i  m a łże ńs tw em , lu b  co gorsza, że je g o  o jc iec  n ie  je s t  z n a n y , acz n ie  m a  
żadnego znaczenia  z p u n k tu  w id ze n ia  p raw neg o , m oże je d n a k  sp raw iać  p rz y k ro ś ć  osobie za­
in te re so w a n e j i  u tru d n ia ć  je j  w sp ó łżyc ie  w  spo łeczeństw ie . W  te n  sposób m ię d z y  dz ieck ie m  
z m a łże ń s tw a , a d z ie ck ie m  „n ie ś lu b n y m “ , m im o  zupe łne j ró w n ośc i p ra w n e j, po zos ta je  je d n a k  
w  p e w n y m  s to p n iu  n ie rów no ść  fa k ty c z n a .

U s ta w o d a w ca  lu d o w y , dążąc do zap ew n ien ia  n ie  ty lk o  fo rm a ln e j,  ale i  fa k ty c z n e j zup e łn e j 
ró w n o ś c i w s z y s tk ic h  o b y w a te li,  zd e cydow a ł się n a  ra d y k a ln e  usunięc ie  z a k tó w  s ta n u  c y w il­
nego w sz e lk ic h  ś ladó w  pochodze n ia  z m a łże ńs tw a , czy  spoza m a łżeństw a .

C e low i te m u  s łu ży  u s ta w a  z dn . 28 p a źd z ie rn ika  1950 r .  o zm ia n ie  n ie k tó ry c h  p rzep isów  p ra w a  
o a k ta c h  s ta n u  cyw iln e g o  (D z . U . R . P . N r  51 poz. 468), k tó ra  w eszła  w  życ ie  21 lis to p a d a  1950 r .

P rzed  w e jśc iem  w  życ ie  om a w ia n e j u s ta w y , w  w yc ią g a ch  i  odp isach  sk ró co n ych  a k tu  u rodze ­
n ia  um ieszczano im ię  i  n a zw isko  dz iecka  oraz im io n a  i  n a zw iska  ro d z icó w . W s k u te k  teg o , gd y  
ro dz ice  dz iecka  n ie  b y l i  m a łże ń s tw e m , u ja w n ia ło  się to  na  p ie rw szy  rz u t  o k a  w  tre śc i a k tu ,  p o ­
n iew a ż  na zw isko  o jca  b y ło  in n e , n iż  na zw isko  m a tk i.  G d y  o jc ie c  n ie  b y ł  zn a n y , gd yż  uznać 
d o b ro w o ln ie  dz iecka  n ie  ch c ia ł, a w  procesie n ie  z d o ł :no m u  u d o w o d n ić  o j costw a, lu b  też  w  ogó ł 
do sądu o u s ta len ie  o jco s tw a  n ie  w ys tę p o w a n o , w  akc ie  u ro d ze n ia  dz iecka  f ig u ro w a ła  ty lk o  m a tk a . 
W  ty m  w y p a d k u  od  ra z u  oczyw iśc ie  rzu ca ła  się w  oczy ró żn ica  m ię d zy  a k te m  u ro d ze n ia  dz iecka  
n ieznanego o jca , a dz iecka  k tó re g o  obo je  rodz ice  f ig u ro w a li w  akc ie . D z ie cko  n ieznanego o jca  
b y ło  p o d  w zg lędem  „n ie d y s k re c ji“  je g o  a k tu  u ro d ze n ia  w  gorsze j s y tu a c ji o d  dz iecka , k tó re g o  
o b o je  ro d z ice  n ie  są zn a n i (ftp . dz iecko  zna lez ione), gd yż  w  t y m  o s ta tn im  w y p a d k u  do a k tu  u ro ­
dzen ia  w p isyw a n o  f ik c y jn e  dane o ro d z ica ch  (a r t.  63 u s t. 2 p ra w a  o a k ta c h  s ta n u  cyw ilneg o  
w  b rz m ie n iu  a r t .  I X  p rzep . w p ro w . kodeks ro d ź .).

W  m y ś l p rzep isów  u s ta w y  z dn . 28 p a źd z ie rn ika  1950 r . ,  w  p rz y p a d k u , g d y  dz iecko  n ie  
zosta ło  uznane i  n ie  n a s tą p iło  u s ta le n ie  o jco s tw a  przez sąd, u rz ę d n ik  s ta n u  cyw iln e g o  na  w n iose k  
dz iecka  lu b  jego  p rze d s ta w ic ie la  ustaw ow ego  (m a tk a , o p ie ku n ) a lbo  z w łasne j in ic ja ty w y  w pisze 
do a k tu  u ro d ze n ia  dz iecka , ja k o  im ię  o jca , je d n o  z im io n  ogó ln ie  w  k ra ju  u ż y w a n y c h . W e  w szel­
k ic h  w y p is a c h  a k tu  u ro d ze n ia  n ie  p o d a je  się n a z w is k  ro d z icó w  dz iecka , a ty lk o  ic h  im io n a . D z ię k i 
t y m  p rze p iso m  m ię d z y  w yp ise m  a k tu  u ro d że n ia  dz iecka  z m a łże ńs tw a , dz iecka , k tó re g o 'ro d z ic e  
są obo je  zn a n i, a le n ie  są m a łże ń s tw e m  i  dz iecka , k tó re g o  o jc ie c  n ie  je s t  zn a n y  —  n ie  m a  ju ż  
obecnie  żadne j ró ż n ic y . W  w y p is ie  bo w ie m  każdego bez w y ją tk u  a k tu  u ro d ze n ia  f ig u ro w a ć  
będz ie  im ię  i  na zw isko  dz iecka  oraz im io n a  obo jga  ro d z icó w  z p o m in ię c ie m  ic h  na zw isk .

W p is a n ie  f ik c y jn e g o  im ie n ia  o jca  n ie  s to i na  p rzeszkodz ie  późn ie jszem u  u z n a n iu  dz iecka  
przez o jca  lu b  u s ta le n iu  o jco s tw a  przez sąd. Je że li to  n a s tą p i, sporządza się n o w y  a k t  u ro d ze n ia , 
w p is u ją c  rze czyw is te  dane o o jcu .

4
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Osoba, k tó re j a k t  u rodzen ia  sporządzono p rzed  d n ie m  w e jśc ia  w  życ ie  u s ta w y  (p rzed  21 
lis to p a d a  1950 r .)  n ie  w y m ie n ia ją c  W n im  o jca , lu b  p rze d s ta w ic ie l u s ta w o w y  te j osoby m oże 

żądać w p isa n ia  do a k tu  f ik c y jn e g o  im ie n ia  o jca .
N asuw a się uw aga , że za in te resow ane o rgana  i  c z y n n ik i soc ja lne , k tó re  ba rdzo  często p rze ­

cież s ty k a ją  się z zagadn ien iem  p o m o cy  d la  m a te k  dz iec i, k tó r y c h  o jc iec  n ie  je s t  zn a n y , w in n y  
p rze p isy  o m ów ione j u s ta w y  sp o pu la ryzow ać oraz na w ią zać  k o n ta k t  z u rz ę d n ik a m i s ta n u  c y w il­
nego na  sw o im  te ren ie , b y  sp raw dz ić , czy  u rz ę d n ic y  c i, spo rządza jąc  a k ty  u ro d ze n ia  dz iec i n ie ­
znanego o jca , k o rz y s ta ją  z u p ra w n ie n ia  do w p isyw a n ia  im ie n ia  p rzes łan ia jącego , n a w e t bez 
w n io s k u  osób za in te reso w anych . Celowe też  b y ło b y  w y ja śn ie n ie  osobom  d o ro s łym , w  a k ta c h  
u ro d ze ń  k tó ry c h  f ig u ru ją  nieszczęsne l i te r y  , .N N “  oraz m a tk o m  dz iec i n ie zn a n ych  o jcó w , k tó r y c h  
a k ty  u ro d ze ń  sporządzono p rzed  w e jśc iem  w  życ ie  u s ta w y , że p rzez p ro s ty  w n io se k , zg łoszony 
w  urzędz ie  s ta n u  cyw iln e g o , m ogą uzyska ć  w p isan ie  w  ru b ry c e  o o jc u  ja k ie g o k o lw ie k  im ie n ia , 

z w y k le  w  Polsce używ an ego1).

K O S Z T Y  P R O C E S U

P rzep isy  o ko sz ta ch  sądow ych  w  spraw ach c y w iln y c h  z dn . 30 g ru d n ia  1950 r. (D z . U . R . P . 
N r  58 poz. 528) w p ro w a d z iły  ob n iżkę  o p ła t sąd ow ych  o 3 0 %  od  n o rm a ln y c h  ę taw ek, p rz e w i­
d z ia n ych  ty m i  p rze p isa m i, d la  w s z y s tk ic h  osób, u tr z y m u ją c y c h  się z p ra c y  n a je m n e j. B y  z p ra w a  
do o b n iż k i sko rzys tać , n a le ży  z ło żyć  sądow i zaśw iadczenie  p ra c y .

K a ż d y , k t o  w y s t ę p u je  d o  s ą d u  o n a le ż n o ś ć  z a  p r a c ę ,  o u s t a le n ie  o jc o s t w a  
lu b  o a l im e n t y ,  w o ln y  j e s t  o d  p o n o s z e n ia  k o s z tó w  s ą d o w y c h .

Osoba, k tó ra  w y s tę p u je  do sądu lu b  k tó rą  k to ś  p ó zw a ł do -sądu , je ż e li n ie  je s t  w  s tan ie  u iśc ić  
kosztów ', m oże zw ró c ić  się do sądu o zw o ln ie n ie  je j  od ko sz tó w  sądow ych. D o  w n io s k u  o z w o l­
n ien ie  od  ko sz tó w  trz e b a  za łączyć zaśw iadczenie  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , s tw ie rd za ją ce , ja k i  
je s t  s tan  ro d z in n y  i  m a ją tk o w y  p e te n ta  (a rt. 111 §1 kod eksu  p o s tępo w a n ia  cyw iln e g o  —  te k s t 

je d n o lity ,  D z. U . R . P . N r  43 z 1950 r .  poz. 394).

Z A S T Ę P S T W O  A D W O K A C K IE

P rzed  znow e lizow an ie m  kod eksu  p o s tępo w a n ia  cyw iln e g o , w  sądach, od  okręgow ego p o ­
czyn a ją c , o b o w ią zyw a ł tz w . p rz y m u s  a d w o ka ck i. Osoba, k tó ra  s ta w iła  się bez a d w o ka ta , n ie  
m o g ła  b y ć  dopuszczona do  u d z ia łu  w  sp raw ie . O becnie p r z y m u s  a d w o k a c k i  z o s t a ł  z n ie ­
s io n y .  K a ż d y  o b y w a te l p rzed  k a ż d y m  sądem  m oże w ys tę p o w a ć  osobiście bez p o m o cy  a d w o ­
k a ta , je że li je d n a k  po m oc a d w o k a ta  uw aża  za p o trze b n ą , m oże ją  bez tru d n o ś c i uzyskać.

Osoba, k tó ra  zosta ła  z w o ln io n a  od  ko sz tó w  sądow ych, m oże p ro s ić  sąd o p rzyd z ie le n ie  je j  
a d w o k a ta  be zp ła tn ie . Sąd u w zg lę d n i ta k i  w n iose k , je ż e li chodz i o osobę zam ieszka łą  poza sie­
d z ib ą  sądu, p rzed  k tó r y m  spraw a się to c z y  lu b  je ż e li z in n y c h  W zględów  uzn a  po m oc a d w o ka ta  
w  dane j sp raw ie  za n iezbędną  (n p . spraw a je s t s k o m p lik o w a n a , osoba, k tó ra  p ro s i o p rz y d z ie ­

le n ie  je j  a d w o ka ta , je s t cho ra , u ło m n a  itp .) .
Osoba, dz ia ła ją ca  bez a d w o ka ta , k o rz y s ta ją c a  ze zw o ln ie n ia  od  ko sz tó w  sąd ow ych  (zawsze 

w ięc  te n , k to , żąda na leżnośc i za p racę , a lim e n tó w , u s ta le n ia  o jco s tw a ), m a  p ra w o , za m ia s t 
sk łada ć  na  p iśm ie  pozew  do w łaśc iw ego do ro zpozna n ia  s p ra w y  sądu, zg łos ić  p o w ó d z tw o  u s tn ie  
do p ro to k ó łu  w  ja k im k o lw ie k  sądzie p o w ia to w y m  n a  te ren ie  ca łe j P o lsk i. Sąd, k tó r y  p rz y ją ł 
u s tn e  zgłoszenie p o w ó d z tw a , o b o w ią za n y  je s t  n iezw ło czn ie  przesłać p ro to k ó ł w ła śc iw e m u  sądow i.

T e  da le ko  idące  u ła tw ie n ia  n ie  w y k lu c z a ją  oczyw iśc ie  p o trz e b y  k o rz y s ta n ia  w  w ie lu  w ypada  
ka ch  z p ła tn e j p o m o cy  p ra w n e j a d w o ka ta .

W yn a g ro d ze n ie  a d w o ka tó w  za w y k o n y w a n ie  czynnośc i za w o d o w ych  zosta ło  u regu lo w ane

x) Szczegółowe om ów ien ie  in s ty tu c j i  im ie n ia  p rzes łan ia jącego  zob .: D r  J ó ze f A itw in ,  
„O d  znaczenia  N N  do im ie n ia  p rzes łan ia ją cego “ , „P a ń s tw o  i  P ra w o “ , zeszyt 2/1951.
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ro zpo rzą dzen iem  M in is tra  S p ra w ie d liw o śc i z dn . 14 s ie rp n ia  1950 r .  (D z . U . R . P . N r  35, po z .319 ). 
R o zpo rząd zen ie  to  zaw ie ra  zakaz p o d w yższan ia  W ynag rodzen ia  po nad  p rze w id z ia n e  s ta w k i, 
n a w e t p rzez um ow ę z a d w o ka te m . O soby, u trz y m u ją c e  się z p ra c y , e m e ryc i, in w a lid z i,  cz ło n ko ­
w ie  ro ln ic z y c h  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  s p ó łd z ie ln i p ra c y  k o rz y s ta ją  z 50%  o b n iż k i s taw e k . 
O soby, dochodzące na leżności za p racę , a lim e n tó w , od szkodow an ia  za n ieszczęś liw y w y p a d e k , 
za uszkodzen ie  c ia ła  i td .  p łacą  a d w o k a to w i t y lk o  40%  staw e k . D la  z ilu s tro w a n ia  w ysokośc i 
s ta w e k  po d a ję , że za p row adze n ie  w  je d n e j in s ta n c ji  s p ra w y  o a lim e n ty  w  w ysokośc i po 20Ó.—  z ł 
m ies ięczn ie , w yn a g ro d ze n ie  a d w o k a ta  w yn o s i 82.— z ł, z ty m ,  że je że li spraw a je s t  szczególnie 
t ru d n a ,  m oże ono zostać podw yższone —  n a jw y ż e j je d n a k  do 164.— zł.

W  św ie tle  p rz y to c z o n y c h  p rzep isów  s tw ie rd z ić  trze b a , iż  p o k u tu ją c y  w  spo łeczeństw ie  p o ­
g lą d , że k o rz y s ta n ie  z p o m o cy  a d w o k a ta  je s t p rz y w ile je m  b o g a ty c h , n ie  m a ju ż  obecnie żadnego 
uzasadn ien ia . Czasy, k ie d y  ta k  is to tn ie  b y ło , na leżą do przeszłości.

U D Z IA Ł  P R O K U R A T O R A  W  P O S T Ę P O W A N IU  C Y W IL N Y M

D o n ie d a w n a  p ro k u ra tu ra  dz ia ła ła  p rz y  sądach i  je j  zakres d z ia ła n ia  og ra n icza ł się do ściga­
n ia  p rzes tęp s tw .

U s ta w a  o P ro k u ra tu rz e  R ze czyp o sp o lite j P o ls k ie j z dn . 20 lip c a  1950 r. (D z . U . R . P . N r  38 
poz. 346) zm ie n iła  zakres d z ia ła n ia  i  o rgan iza c ję  p ro k u ra tu ry .  P ro k u ra tu ra  s ta n o w i obecnie 
sa m o d z ie ln y  u rzą d  i  pod lega bezpośredn io  R adz ie  P ańs tw a . Cel u tw o rz e n ia  no w e j p ro k u ra tu ry  
ok reś la  a r t .  1 u s ta w y : „ W  ce lu  u g ru n to w a n ia  p ra w o rzą d n o śc i lu d o w e j, o c h ro n y  m ie n ia  spo łecz­
nego i  śc igan ia  p rze s tę p s tw  tw o rz y  się u rz ą d  G enera lnego P ro k u ra to ra  R z e c z y p o s p o lite j“ . D o  
zakresu  d z ia ła n ia  p ro k u ra tu ry  n a le ży  m , in . o taczan ie  o p ie ką  p ra w  o b y w a te li. P ro k u ra t i ir a  re a li­
zu je  te n  sw ó j o b ow iązek  m ię d zy  in n y m i p rzez u d z ia ł w  p o s tę p o w a n iu  c y w iln y m  p rzed  sądem .

P ro k u ra to r  m oże w y ta cza ć  w sze lk ie  p o w ó d z tw a  n a  rzecz każdego o b y w a te la  o raz w z iąć  
u d z ia ł w  każd e j sp raw ie  toczące j się w  sądzie, je ż e li w e d łu g  je g o  oceny w y m a g a  tego in te re s  
P a ń s tw a  Lu dow eg o  (a r t.  90 ko d e ksu  p o s tępo w a n ia  cyw iln e g o ). T o  samo s tosu je  się do po s tępo ­
w a n ia  n iespornego (a r t .  4 ko d e ksu  p o s tę p o w a n ia  n iespornego w  b rz m ie n iu ' u s ta w y  z dn . 20 
hp ca  1950 r. D z . U . R . P. N r  38 poz. 349). P ro k u ra to r  m a  też  p ra w o  zaska rżyć  do sądu w y ż ­
szej in s ta n c ji  każde orzeczenie sądowe, od  k tó re g o  p rz y s łu g u je  ś ro dek  o d w o ław czy .

P rzy to czo n e  p rze p isy  m a ją  don ios łe  znaczenjp d la  sposobu d z ia ła n ia  o rganó w  i  c z y n n ik ó w  
so c ja ln ych  w  zakres ie  u ła tw ie n ia  o b y w a te lo m  dochodzen ia  ic h  s łusznych  p re te n s ji p rzed  sądem . 
P rz y  p ra w id ło w y m  zo rg a n izo w a n iu  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  te re n o w y m i o rg a n a m i i  c z y n n ik a m i 
s o c ja ln y m i a w łaśc iw ą  p ro k u ra tu rą ,  o rgana i  c z y n n ik i te  z y s k u ją  w  osobie p ro k u ra to ra  n ieocen io ­
nego so ju szn ika  w  swej d z ia ła lnośc i. P om oc p ro k u ra to ra  rozszerza znacznie , w  p o ró w n a n iu  
z d o tych cza so w ym , m o ż liw y  zakres d z ia ła n ia  p o m o cy  spo łecznej.

O rgana  p o m o cy  spo łecznej u d z ie la ły  w  za s łu g u ją cych  na  to  w y p a d k a c h  p o m o cy  p ra w n e j, 
b o w ie m  przez sw ych  ra d có w  p ra w n y c h  w y ta c z a ły  w  im ie n iu  p o d o p ie czn ych  p o w ó d z tw a  i  p o ­
p ie ra ły  je  p rzed  sądem . W  ża d n y m  je d n a k  ra z ie  n ie  m ożna  b y ło  W y toczyć  s p ra w y  lu b  zaska rżyć 
k rzyw d zą ce g o  orzeczenia  bez u zyska n ia  p e łn o m o cn ic tw a  osoby za in te reso w ane j. Jeże li osoba 
za in te resow ana  z ja k ic h k o lw ie k  p rz y c z y n , n ie  ro zu m ie ją c  W łasnego in te re s u  lu b , co gorsze, 
in te re s u  reprezen tow anego  przez siebie dz iecka , o d m a w ja ła  u d z ie le n ia  p e łn o m o cn ic tw a , dopo- 
m ożeń ie  je j  w b re w  je j  w o li n ie  b y ło  m o ż liw e . P r o k u r a t o r  m a  p r a w o  W y to c z y ć  k a ż d e  
p o w ó a z t w o  n a  r z e c z  k a ż d e g o  o b y w a t e la  b e z  je g o  z g o d y  i  z a s k a r ż y ć  k a ż d e  
o r z e c z e n ie ,  ch o ćb y  osoba za in te resow ana  zn iechęc iła  się n ie s łu szn ym  od d a le n ie m  je j  żądań 
i  z re zygnow a ła  z zaskarżen ia . O rgana  p o m o cy  spo łecznej w in n y  w  p rz y p a d k a c h , g d y  to  je s t 
po trze b n e , w ys tę p o w a ć  do p ro k u ra to ra , b y  ze sw ych  u p ra w n ie ń  sko rzys ta ł.

Jeże li n p . o rg a n  lu b  c z y n n ik  s o c ja ln y  w  to k u  w y k o n y w a n ia  sw ych  ob o w ią zkó w , do w ie  się, 
że kom uś n a le ży  się w yna g ro d ze n ie  za p racę , k tó re g o  m u  p racoda w ca  n ie  chce w y p ła c ić , a p ra ­
c o w n ik  z ta k ic h  czy  in n y c h  p o w o d ó w  n ie  chce się zdecydow ać n a  w y to cze n ie  sp ra w y , je że li

4 *
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rów nocześn ie  ocen i, że in te re s  P a ń s tw a  Lu dow eg o  w ym a g a  zm uszen ia  p ra co d a w cy  do z a p ła ty , 
w in ie n  zw ró c ić  się do p ro k u ra to ra  o w y to cze n ie  p o w ó d z tw a  n a  rzecz po k rzyw d zo n e g o  p ra c o w n ik a .

T y p o w y m i s y tu a c ja m i, w  k tó ry c h  n a le ży  spow odow ać w y to cze n ie  p o w ó d z tw a  przez 
p ro k u ra to ra  będą n p . :

o d m ow a  m a tk i w y to c z e n ia  p o w ó d z tw a  o u s ta le n ie  o jco s tw a  i  a lim e n ty  d la  dz ie cka ;
od m ow a  żo n y  w y to cze n ia  p rze c iw ko  m ę żow i, k tó r y  op uśc ił ro d z in ę , p o w ó d z tw a  o a lim e n ty  

d la  d z iec i;
od m ow a żon y  w y s tą p ie n ia  z ło sądu z w n io sk ie m , b y  nakazano  p ra co d a w cy  m ęża w y p ła ca n ie  

za ro b kó w  do r ą k  żo n y , po n iew aż  m ąż p rz e p ija  c a ły  za ro b e k ;
od m ow a  s ta ry c h , b e z ra d n ych  ro d z icó w  w y s tą p ie n ia  p rze c iw ko  d z iec io m  o a lim e n ty , k tó ry c h  

d o b ro w o ln ie  p ła c ić  n ie  chcą (szczególn ie a k tu a ln e  w  s tosu nkach  w ie js k ic h ) ;
o d m ow a  w y to cze n ia  przez ro d z ic ó w  lu b  o p ie ku n a  p o w ó d z tw a  o na leżność za p racę  n ie le t­

n iego lu b  o od szkodow an ie  za spow odow an ie  uszkodzen ia  c ia ła , ro z s tro ju  z d ro w ia  itp .
D o tych cza s  w  a n a lo g iczn ych  p rz y p a d k a c h  o rgana  soc ja lne  b y ły  bezradne i  poza pe rsw az ją , 

ż a d n y m i ś ro d k a m i w p ły w u  na  za in te resow ane osoby n ie  dysp o n o w a ły .

U Ł A T W IE N IA  P R Z Y  E G Z E K U C J I A L IM E N T Ó W

U z y s k a n ie  w y ro k u  zasądzającego a lim e n ty  n ie  je s t  ró w noznaczne  z o trz y m a n ie m  p ien iędzy . 
N a jczęśc ie j osoba od k tó re j a lim e n ty  zasądzono n ie  chce ic h  p ła c ić  m im o  w y ro k u  i  trze b a  p ro ­
w a d z ić  egzekucję  p rzez k o m o rn ik a . E g ze ku c ja  nastręcza  n ie ra z  w ie le  tru d n o ś c i, szczególnie 
g d y  d łu ż n ik  z ło ś liw ie  u c h y la  się od  z a p ła ty  n a le żn ych  od  n iego sum  i  u k ry w a  się p rzed  egzekucją . 
Z n ow e lizow an e  p rze p isy  ko d e ksu  p o s tępo w a n ia  cyw iln e g o  w p ro w a d z iły  dość pow ażne u ła tw ie ­
n ia  p rz y  eg zekuc ji na leżności a lim e n ta m y c h .

P o d s ta w ą  e g ze ku c ji je s t  tz w . t y t u ł  w y k o n a w c z y , c z y li odp is  w y ro k u  na  k tó r y m  sąd um iesz­
cza po lecen ie  do w ła d z , b y  w y k o n a ły  w y ro k  (k la u z u la  w y k o n a ln o śc i). T y t u ł  w y k o n a w c z y  trze b a  
z ło żyć  k o m o rn ik o w i w ra z  z w n io sk ie m  o wszczęcie egzekuc ji.

N o rm a ln ie , b y  o trz y m a ć  t y t u ł  w y k o n a w c z y , trz e b a  w y s tą p ić  do sądu z w n io s k ie m  o jego  
w yd a n ie . J e ś l i  j e d n a k  c h o d z i  o s p r a w ę ,  w  k t ó r e j  z a s ą d z o n o  a l im e n t y ,  t o  p r z e p is  
a r t .  537 §2 k .p .c . n a k a z u je ,  a b y  s ą d  z u r z ę d u ,  n ie  c z e k a ją c  n a  w n io s e k  p o w o d a ,  
n a d a ł  w y r o k o w i  k l a u z u lę  w y k o n a ln o ś c i  i  a b y  t y t u ł  w y k o n a w c z y  d o r ę c z y ł  p o ­
w o d o w i  z u r z ę d u .  T e n  k to  u z y s k a ł w y ro k ,z a s ą d z a ją c y  a lim e n ty  n ie  m u s i w ięc  zgłaszać się do 
sądu, p ro s ić  o w y d a n ie  m u  t y t u łu  w ykona w czego  i  w nos ić  o p ła ty  za w y d a n ie  t y tu łu .  Sąd obo­
w ią z a n y  je s t  z w łasne j in ic ja ty w y  p rzesiać m u  t y t u ł  w y k o n a w c z y . S ta n o w i to  og rom ne u ła tw ie ­
n ie , szczególn ić d la  osób zam ie szka łych  poza s iedz ibą  sądu, w  k tó r y m  to c z y ła  się spraw a.

W ie rz y c ie l w y s tę p u ją c y  do k o m o rn ik a  o wszczęcie eg zekuc ji, o b o w ią za n y  je s t  w skazać, 
gdz ie  z n a jd u je  się m a ją te k  d łu ż n ik a , z k tó re g o  m a  b y ć  p ro w a d zo n a  egzekuc ja , gdzie  d łu ż n ik  

p ra cu je  i tp .
Jed nakże  w  sp raw ach  o egzekucję  ś ro d kó w  a lim e n ta c y jn y c h , z m o cy  a r t.  517 §2 k .p .c . 

k o m o rn ik  o b o w ią za n y  je s t  z u rzę d u  u s ta lić  w ysokość  za ro b kó w  i  s tan  m a ją tk o w y  d łu ż n ik a . 
O soba p row adząca  egzekucję  n a  p o ds taw ie  w y ro k u  zasądzającego a lim e n ty , n ie  m u s i w ięc , ja k  
n o rm a ln ie , w skazać k o m o rn ik o w i, gdz ie  d łu ż n ik  p ra c u je , b y  u zyska ć  za jęc ie  je g o  za ro b kó w .

G d y b y  doszło do w ia d o m o śc i o rganó w  lu b  c z y n n ik ó w  so c ja ln ych , że w k o n k re tn y m  w y p a d k u  
k o m o rn ik  n ie  spe łn ia  o b o w ią z k u  p rzew idz iane go  w  a r t .  517 §2 k .p .c ., przez co osoba u p ra w n io n a  
n ie  o trz y m u je  n a le żn ych  a lim e n tó w , n a le ż y  z a w ia d o m ić  o ta k im  fa k c ie  prezesa w łaśc iw ego sądu 
po w ia to w e g o , ja k o  pow o łanego do n a d zo ru  n a d  k o m o rn ik ie m .

P rz y to c z o n e  p rze p isy  w  w y s o k im  s to p n iu  u ła tw ia ją  w yegze kw ow an ie  na leżności a łim e n - 

ta rn y c h .
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Rozważania nad rozwojem i rolą ubezpieczenia
od wypadków

U W A G I N A  T L E  A R T Y K U Ł U  P R O F . W . S Z U B E R T A  W  „P A Ń S T W IE  I  P R A W IE “

N ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że w  o s ta tn ic h  m ies iącach p o ja w iło  się k i lk a  po w a żn ie jszych  p ra c , 
pośw ięconych  za g adn ie n iom  ubezp ieczen ia  od  w y p a d k ó w 1) i  że je s t  sygna lizow ane  oddan ie  
w  ręce c z y te ln ik ó w  n o w ych  p ra c  n a  te n  te m a t. P o ryw a ją ce  s w y m  ro zm ache m  zad an ia  p la n u  
6 -Ie tn iego i  w a lk a  o k a d ry ,  k tó re  n a  ob e cn ym  e tą p ie , p o dobn ie  ja k  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
w  okres ie  d ru g ie j p ię c io la tk i „d e c y d u ją  o w s z y s tk im “ , p rz y s p ie szy ły  n ie  ty lk o  ro zw ó j a k c ji 
w e rb u n k u  i  szko len ia  k a d r, a k c ji  bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  p ra c y , ale ta kże  i  b a d a ń  n a d  ubez­
p ieczen iem  spo łe cznym , ja k o  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w zm oże n ia  s ił w y tw ó rc z y c h  spo łeczeństw a, 
a w  szczególności —  n a d  ubezp ieczen iem  od  w y p a d k ó w .

N a  czele o p u b h k o w a n y c h  o s ta tn io  p ra c  n a le ży  p o s ta w ić  m o n o g ra fic z n y  a r ty k u ł d i  W a ­
c ław a S z u b e r ta ,  p ro feso ra  U n iw e rs y te tu  Ł ó d zk ie g o  p t .  „U be zp iecze n ie  od  w y p a d k ó w  p rz y  
p ra c y  w  p e rsp e k tyw ie  ro z w o jo w e j“ , og łoszony n a  ła m a c h  m ie s ię czn ika  „P a ń s tw o  i  P ra w o “ 2) .

W  n in ie js ze j n o ta tc e  z a jm ie m y  się k r y ty c z n y m  n a św ie tle n ie m  ro zw a żań  i  w n io s k ó w  p ro f. 
S zube rta , z a w a r ty c h  w e w s p o m n ia n y m  a r ty k u le ,  po c zym  w  d ru g ie j je j  części w ychod ząc  poza 
ra m y  p ro b le m a ty k i,  u ję te j p rzez p ro f.  S zube rta , n a sz k ic u je m y  w  k i lk u  zd a n ia ch  n ie k tó re  da lsze 
zagadn ien ia  w y ró w n a n ia  szkód  w y p a d k o w y c h  w  ogólności.

A .

I .  U W A G I W S T Ę P N E

W  uw ag ach  w s tę p n y c h  p ro f. S zube rt c h a ra k te ry z u je  do tychczasow e os iągn ięc ia  P o ls k i 
L u d o w e j n a  o d c in k u  ubezp ieczen ia  społecznego, w łączonego ju ż  w  c a ło k s z ta łt go sp o d a rk i so­
c ja lis ty c z n e j i  p rzyczyn ia ją ce g o  się w  coraz w iększe j m ie rze  do w zm oże n ia  s ił w y tw ó rc z y c h  
spo łeczeństw a. A u to r  w y m ie n ia  k o le jn o : rozszerzenie zasięgu osobowego ubezp ieczen ia  spo­
łecznego (na  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , re n c is tó w  i  e m e ry tó w ), u tw o rze n ie  ubezpieczenia  ro dz inne go , 
ro zbudo w ę  św iadczeń ub ezp iecze n iow ych , zerw an ie  z zasadą k a p ita b z a c ji i  p rze rzucen ie  całości 
sk ła d e k  n a  p racoda w ców . O p e ru ją c  z kon iecznośc i w ie lk im i s k ró ta m i a u to r  u w y d a tn ia  je d n a k  
no w ą  bazę gospodarczą (uspo łeczn ioną  część fu n d u s z u  p łac) i  o rgan iza c ję  fin a n s o w ą  (w łą cze n ie  
ubezpieczeń w  pa ńs tw ow e  p la n y  gospodarcze), w ska zu je  ró w n ie ż  n a  ic h  n o w ą  tre ść  spo łeczną, 
choć m o żna  b y  m u  za rzuc ić  po m in ię c ie  rosnącej r o l i  zw ią zkó w  zaw o d o w ych  na p o lu  o rg a n iza c ji 
i  w y k o n y w a n ia  ubezp ieczen ia  społecznego.
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O kre ś la jąc  na stępn ie  zadan ia  swej p ra c y  a u to r  zaznacza, że zw ró c i szczególną uw agę na 
zagadn ien ia  św iadczeń w y p a d k o w y c h  d la  sam ych  in w a lid ó w , p o m ija ją c  re n ty  w d o w ie  i  sie­
roce. T p  og ran iczen ie  p rz e d m io tu  b a d a ń  zn a jd u je  uzasadn ien ie  w  ty m , że św iadczen ia  d la  p o ­
z o s ta łych  cz ło n kó w  ro d z in y  „n a s u w a ją  od rębne p ro b le m y  i  m uszą b y ć  ro z p a try w a n e  w  in n y c h  
po w ią za n ia ch “  (s tr . 77). Obecnie s tan  p ra w n y  w  zakres ie  ubezp ieczen ia  w yp a d ko w e g o  s ta n o w i 
„ fa z ę  p rze jśc iow ą , nacechow aną w sp ó łis tn ie n ie m  pozosta łośc i d a w n y c h  czasów z e lem en ta m i, 
w n o szo n ym i przez now e ten den c je  ro zw o jow e , n ie  zn a jd u ją ce  jeszcze pe łnego w y ra z u “  (s tr . 77).

I I .  G E N E Z A

O m a w ia ją c  genezę ubezp ieczen ia  od  w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  a u to r  p o d k re ś la  dw a  zasad­
n icze m o m e n ty : w z ro s t w yp a d ko w o śc i, zw ią za n y  z p rze jśc ie m  do p ro d u k c ji m a szynow e j i  bez­
lito s n ą  e ksp lo a ta c ją  s iły  robocze j (z a tru d n ia n ie  k o b ie t i  dz iec i, p rzed łuża n ie  czasu p ra c y  i td . )  
oraz w a lk ę  o rg a n izu ją ce j się k la s y  ro b o tn ic z e j o zabezpieczenie b y tu  in w a lid o m  p ra c y . N a ­
s tępn ie  p rze d s ta w ia  poszczególne e ta p y  e w o lu c ji na  d rodze , w iodą ce j do społecznego ubezp ie ­
czen ia  w ypad kow eg o . J a k o  ta k ie  w y m ie n ia : 1) odszkodow an ie , p rzyznaw an e  po szkodow a nym  
p ra c o w n ik o m  na  zasadach od pow ied z ia lnośc i za c z y n y  n iedozw o lone , z ty m  że na  p o szkodow a nym  
c ią ży  obow iązek  p rzed łożen ia  d o w o d u  w in y  sp ra w cy  w y p a d k u ; 2) odpow ied z ia lność  p ra co ­
d a w cy  za w y p a d k i na  p o ds taw ie  u m o w y  o p racę , od  k tó re j m oże zw o ln ić  się w  drodze e ksku l- 
p a c ji3) ;  -3) odpow ied z ia lność  us ta w o w a  p rze d s ię b io rcy  z t y t u łu  tz w . ry z y k a  zaw odow ego bez 
w zg lę d u  na  jego  w in ę 4) ;  4) św iadczen ia  z ubezp ieczen ia  społecznego, p rz y  k tó r y m  „c ię ż a r ry z y k a  
zaw odow ego zos ta ł ro z ło żony  m ię d zy  ogó ł p racoda w ców  w  po s ta c i zobow iązan ia  ic h  do re g u la r­
n y c h  o p ła t za każdego za tru d n io n e g o  p ra c o w n ik a “  (s tr . 80).

T a k ie  p rzeds ta w ie n ie  h is to ry c z n y c h  ty p ó w  re g u lo w a n ia  zagadn ien ia  św iadczeń z t y t u łu  
w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  p o k ry w a  się n a  ogó ł, p o m im o  s toso w anych  przez a u to ra  s k ró tó w  m y ś lo ­
w y c h , z p r z y ję ty m i pow szechnie  u s ta le n ia m i. N a to m ia s t na  szczególne podkreś le n ie  zas ługu je , 
że a u to r  odw ażn ie  w y s tę p u je  p rze c iw ko  m ocno za ko rze n io n ym , p o w ie rz c h o w n y m  po g lądo m , 
p rz e d s ta w ia ją c y m  t ra d y c y jn e  społeczne ubezpieczenie  w y p a d ko w e  ja k o  is to tn e  osiągn ięcie  so­
c ja ln e  k la s y  ro b o tn ic z e j. S tw ie rd za  on , że k o rzyśc i, ja k ie  p ra c o w n ic y  od n ie ś li w s k u te k  tego, 
że in d y w id u a ln e  odszkodow a n ia  z o s ta ły  zastąp ione św iadczen iem  u b ezp iecze n iow ym , f in a n ­
so w a n ym  ze sk ła d e k  p racoda w ców  „m ia ły . . .  c h a ra k te r w zg lę d n y  i  o g ra n iczo n y “  (s tr . 80), gd yż  
św iadczenie  to  b y ło  ty lk o  częściow ym  od szkodow a n iem ; n ie  ty lk o  n ie  p o k ry w a ło  ono u t r a ty  
spo dz iew an ych  ko rz y ś c i ( lu c ru m  cessans), ale n ie  W ynagradza ło  n a w e t w  całości po n ies ion ych  
s t ra t  (d a m n u m  em ergens). N a w e t w  p rz y p a d k u  c a łk o w ite j n iezdo lnośc i do p ra c y  poszkodow a ny  
w s k u te k  w y p a d k u  m ia ł p ra w o  ty lk o  do części (na  o g ó ł2/ 3) pob ie ranego o s ta tn io  za ro b ku . A u to r  
n ie  bez słuszności s tw ie rd za , że „ubezp ieczen ie  w yp a d k o w e “  m o g ło  b y ć  za te m  ty lk o  w  o g ra n i­
czo n ym  sensie uw ażane za zdobycz Socjalną. N ie  p rzyzn a w a ło  ono p ra c o w n ik o m  zasadniczo 
n o w y c h  u p ra w n ie ń , zm ie n ia ło  je d y n ie  t r y b  ic h  u s ta la n ia  i  re a liz a c ji. N ie  n a k ła d a ło  ró w n ież  
na  p racoda w ców  n o w y c h  obciążeń, p rze ksz ta łca ją c  je d y n ie  do tychczaso w ą  ic h  fo rm ę  na  b a r­
d z ie j d o godn ą ... B y ło  ono z is to ty  swej racze j ubezp ieczen iem  p racodaw ców  p rzed  s k u tk a m i 
o d p ow ied z ia lnośc i c y w iln e j an iże li ubezp ieczen iem  p ra c o w n ik ó w “  (s tr . 81).

W n io s k i te  będące n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  o ry g in a ln y c h  b a dań  a u to ra , są na szym  zda n iem  
słuszne. J e d n a k  m u s im y  zaznaczyć, że a u to r n ie  p rz y to c z y ł na  ic h  uzasadn ien ie  b o d a j że n a j­
w ażnie jszego a rg u m e n tu , a m ia n o w ic ie  o b ie k ty w iz a c ji od pow ied z ia lnośc i d e łik to w e j, z re a li­
zow ane j w  d ru g ie j p o ło w ie  X I X  w ie k u . D o p ó k i p racodaw ca  o d p o w ia d a ł za w y p a d k i p rz y  p ra cy  
je d y n ie  w  ra z ie  u d o w o d n ie n ia  m u  w in y  w  spo w o dow a n iu  w y p a d k u , d o p ó ty  społeczne ub ezp ie ­
czenie w y p a d ko w e  n ie  m og ło  b y ć  d o b ro d z ie js tw e m  d la  p ra co w n ikó w . T e n  s ta n  rzeczy  u lega zasad­
n icze j zm ia n ie  z ch w ilą , g d y  w  u s ta w ach  o od pow ied z ia lnośc i c y w iln e j z t y t u łu  czyn ó w  n ie ­
d o zw o lo n ych  zn a la z ły  się ta k ie  p rze p isy  ja k  n p . a r t .  152 naszego kodeksu zobow iązań , zapew ­
n ia ją ce  uzyska n ie  od szkodow an ia  zą w y p a d k i o lb rz y m ie j w iększości o f ia r .  W ła śc ic ie l p rzed ­
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s ięb io rs tw a  czy  z a k ła d u , „w p ra w ia n e g o  w  ru c h  za pom ocą s ił p rz y ro d y 44 t j .  w  p ra k ty c e  ka ż d y  
fa b ry k a n t  odpow iad a  bo w ie m  za szkodę na osobie lu b  m ie n iu , w y rzą d zo n ą  k o m u k o lw ie k  przez 
ru c h  p rzeds ięb io rs tw a  lu b  z a k ła d u , ch yb a  że w yka że , iż  p rz y c z y n ą  szkod y  b y ła  w in a  poszko­
dow anego lu b  osoby trz e c ie j, za k tó re j c z y n y  n ie  ponosi odpow ied z ia lnośc i, a lbo  s iła  wyższa.

W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  n p . w e F ra n c ji  ta  o b ie k ty w iz a c ja  o d p ow ied z ia lnośc i c y w iln e j do ­
k o n a ła  się w  drodze tw ó rcze j p ra c y  o rze czn ic tw a ; ta m  zastosow anie do w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  
p rze p isu  § 1 a r t.  1384 K o d e ksu  C yw ilnego , nak ła da ją cego  odpow ied z ia lność  bez w zg lę d u  na 
w in ę  na  w łaśc ic ie la  rzeczy, k tó ra  spow odow a ła  szkodę (p rzez tz w . le  f a i t  de la  chose in a ­
n im ée) sp ra w iło , że u s ta w odaw s tw o  specja lne (fra n cu ska  u s ta w a  z 9 k w ie tn ia  1898 r. o odszko­
d o w a n iu  za w y p a d k i p rz y  p ra cy ) i  ubezpieczenie społeczne od w y p a d k ó w , k tó re  s łu ż y ły  po p rze d ­
n io  in te re so m  p ra c o w n ik ó w , o b ró c iły  się p rze c iw ko  n im , a to  w s k u te k  og ran icze n ia  odszkodo­
w a n ia 5).

D o  t ra fn y c h  uw ag  a u to ra , w skazu jącego na  oszczędności i  in n e  k o rzyśc i, os iągn ię te  przez 
p racoda w ców  w s k u te k  w p ro w a d ze n ia  społecznego ubezp ieczen ia  od w y p a d k ó w , n a le ża łob y  
jeszcze dodać w zg lą d  k la so w y , p o le g a ją cy  na  zw ężen iu  p ła szczyzn y  ta rć  p o m ię d zy  p rzedsię ­
b io rc ą  i  p ra c o w n ik ie m  i k ie ro w a n ie  o d iu m  za n ie d os ta teczny  w y m ia r  św iadczeń w y p a d k o w y c h  
na  in s ty tu c je  ubezpieczeń spo łecznych. T o  dążenie k a p ita lis tó w  do ro z b ra ja n a  ideo log icznego 
k la s y  ro b o tn icze j i  f in g o w a n ie  p o k o ju  społecznego (recep ta  B is m a rc k a  n a  tz w . soz ia le r F rieden ) 
b y ło  n ie  m n ie j w a ż n y m  n iż  w zg lę d y  oszczędnościowe c z y n n ik ie m , k tó r y  u m o ż liw ił re a lizac ję  
ubezpieczenia  społecznego od w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy .

I Ï I .  Z A K R E S  W Y P A D K Ó W  O D S Z K O D O W A N Y C H

O m a w ia ją c  po jęc ie  w y p a d k u  p rz y  p ra c y  a u to r  rozw aża k o le jn o  k ry te r ia  m ie jsca , czasu 
i  z w ią zku  p rzyczynow eg o  na t le  p ra w n o -p o ró w n a w czym  i  w skazu je  na p rz e ja w ia ją cą  się w  to k u  
ro z w o ju  „ te n d e n c ję  rozszerza jącą44 (s tr . 82). W y ra ż a ła  się ona w  ty m ,  źe s to p n io w o  podciągano 
pod  po jęc ie  w y p a d k u  p rz y  p ra c y  ta kże  i  w y p a d k i,  zda rza jące  się n ie  w  to k u  procesu p ro d u k ­
c y jn o 0? a p rz y  p rze ch o w yw a n iu , czyszczen iu , n a p ra w ie  i  p rzenoszen iu  na rzędz i, p iz y  za ję ­
c iach , do k tó ry c h  pracodaw ca  u ż y ł p ra c o w n ik a  poza zakresem  jego  n o rm a ln e j p ra c y , w reszcie 
w y p a d k i w  drodze do i z p ra c y . P rze jaw e m  te j te n d e n c ji rozszerza jące j b y ło  po w stan ie  po ję c ia  
w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu , zastosowanego np . p rzez p o lską  us taw ę o ubezp ieczen iu  spo łecznym  
z r. 1933. A u to r  p o dk reś la , że „zn a czn ie  szerzej u jm u je  zakres w y p a d k ó w  od szko d o w yw a n ych  
p ra w o d a w s tw o  ra d z ie ck ie , w łą cza ją c  do n ic h  ta k ie , k tó re  zasz ły  p rz y  w y p e łn ia n iu  spo łecznych 
o b o w ią zkó w , zw ią za n ych  z z a tru d n ie n ie m  w  d a n y m  zak ład z ie  p ra c y , a n a w e t ta k ie , k tó re  w y ­
d a rz y ły  się p rz y  p ra c y  nâ  rzecz o rg a n iza c ji p a r ty jn e j lu b  zaw odow ej bez żadnego zw ią z k u  z ty m  
z a k ła d e m 44 (s t i .  82). S łusznie zaznacza a u to r , że ro zw ó j p ra w o d a w s tw a  po lsk iego  zm ie rza  w  ty m  
sa m ym  k ie ru n k u , n ie  w ska zu je  je d n a k  na w spó lne  ź ró d ła  ty c h  te n d e n c ji, n ie  u w y d a tn ia , że 
to  szczególne zad an ia , p rzyp a d a ją ce  k lac ie  ro b o tn icze j w  okres ie  d y k ta tu r y  p ro le ta r ia tu , n a ­
rz u ca ją  kon ieczność ob jęc ia  och roną  ubezp ieczen iow ą ta kże  i  ty c h  w y p a d k ó w , k tó ry c h  do ­
z n a li p ra c o w n ic y  p rz y  a kc ja ch  spo łecznych, gospodarczych  czy  p o lity c z n y c h , o rg an izo w anych  
przez z w ią z k i zaw odow e oraz P a rtię . J a k  w iado m o  Z a k ła d  U bezp ieczeń S po łecznych p rzyzn a je  
św iadczen ia  ubezpieczeniow e p ra c o w n ik o m , k tó r z y  u le g li w y p a d k o m  w  zw ią z k u  z ucze s tn ic ­
tw e m  w  ta k ic h  a kc ja ch  (np . o d g ruzo w an ia , po m o cy  m ia s ta  d la  w s i, m a n ife s ta c ja ch  p o lity c z ­
n ych , o raz p rz y  sp e łn ia n iu  fu n k c j i  z m a n d a tu  społecznego, np . p rz y  ud z ia le  w  ko m is ja c h  cen­
n ik o w y c h , lo k a lo w y c h , p rz y  s p e łn ia n iu  fu n k c j i  ła w n ik ó w  w  sądach itp . ) .

A u to r  p o d d a je  na stępn ie  k ry ty c z n e j ocenie t ra d y c y jn e  k ry te r ia  n ie p rze w id z ia ln o śc i, ze- 
w n ę trzn o śc i, nag łośc i, gw ałtow m ości, w ym ag ane  d la  uzn a n ia , że n a s tą p ił w yp a d e k . K ry te r iu m  
z w ią z k u  p rzyczynow eg o  p o m ię d zy  p racą  a w y p a d k ie m  w y d a je  się n a js łu szn ie jszym , ale p rz y ­
znan ie  m u  decydu jącego znaczenia zaciera g ran ice  po jęc iow e  p o m ię d zy  w y p a d k ie m  w  z a tru d ­
n ie n iu  i  cho robą  zaw odow ą.
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N a  p o ds taw ie  p rz y k ła d ó w , zacze rpn ię tych  z p r a k ty k i  a u to r  w y k a z u je , że p rzyzn a w a n ie  
św iadczeń w y p a d k o w y c h  je d y n ie  z t y t u łu  zda rzeń, k tó re  p o d p a d a ją  bądź to  p o d  k w a lif ik a c ję  
„w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu “  bądź „c h o ro b y  zaw od ow e j“ , w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  p o zb a w ia  o c h ro n y  
ubezp ieczen iow e j p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  d o zn a li uszkodzen ia  z d ro w ia  lu b  z m a r li w  n ie w ą tp liw y m  
zw ią zku  z p racą . N ie  będzie  np . a n i na s tęps tw e m  w y p a d k u , a n i c h o ro b y  zaw odow e j —  śm ierć 
ro b o tn ik a  z iem nego, „ k t ó r y  p ra c u ją c  przez szereg d n i na  z im n ie  i  s to ją c  p rz y  ty m  po  ko la n a  
tv w odz ie , n a b a w ił się g ry p y , z k tó re j ro zw in ę ło  się nas tępn ie  śm ie rte ln e  zapa len ie  p łu c “  (s tr . 88).

W s k a zu ją c  na  n ie rac jon a lność  rozg ran iczeń  p o m ię d zy  W yp a d k ie m  i cho robą  oraz na  
fa k t ,  że p rz y  ob ecnym  stan ie  p ra w n y m  n ie  p rzy z n a je  się św iadczeń za k a ż d y  uszczerbek na  
zd ro w iu , do zn a n y  w  zw ią zku  z w y k o n y w a n ie m  p ra c y , a u to r  w y p o w ia d a  się za p rz y z n a w a n ie m  
św iadczeń w y p a d k o w y c h  z t y t u łu  „w s z e lk ic h  uszkodzeń  z d ro w ia , p o w s ta ją c y c h  n a  p o d ło żu  
p ra c y  zaw odow e j bez ro z ró żn ia n ia  ic h  c h a ra k te ru  i  o ko liczn ośc i, to w a rzyszą cych  ic h  p o w s ta ­
w a n iu “  (s tr . 88). A u to r  n ie  p ro p o n u je  ca łko w ite g o  p rzek reś le n ia  od rębnośc i św iadczeń w y p a d ­
k o w y c h , ale w y p o w ia d a  się za „u p o d o b n ie n ie m  św iadczeń d la  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w , u p o ­
ś ledzonych  w  zdo lnośc i za ro b ko w e j bez w zg lę d u  n a  p rz y c z y n y  in w a lid z tw a “  i  w ska zu je  na  
w z o ry  u s ta w o d a w s tw a  ra dz ieck iego  (s tr . 89). N ie s te ty , a u to r  n ie  k o n k re ty z u je  szczegółow ie j 

sw ych  w n io skó w .
Zastrzeżen ie  m oże b u d z ić  pew ne ja k b y  „p o ję c io w e  rozszczep ian ie “  W yp a d ku , n a  k tó re  

zda je  się w skazyw ać  n a s tę p u ją cy  z w ro t: „N a  po ję c ie  w y p a d k u  s k ła d a ją  się n ie  ty lk o  n ie k o ­
rz y s tn e  d la  p ra c o w n ik a  w y d a rze n ia , pow sta łe  p o d  w p ły w e m  o k re ś lo n ych  p rz y c z y n , lecz także  
s k u tk i ty c h  W ydarzeń, w  po s ta c i różnego ro d z a ju  uszkodzeń, up oś le d za ją cych  zdo lność za rob ­
k o w ą “  (s tr . 84). N a szym  zda n iem  uszkodzen ie  zd ro w ia  p ra c o w n ik a  je s t  n ie  ty lk o  n ie zb ę d n ym  ele­
m e n te m  s ta n u  fa k tyczn e g o  każdego w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu  ja k o  s k u te k  tego w y p a d k u , ale is to tą  
każdego nieszczęśliwego w y p a d k u  M oże zd a rzyć  się a w a ria  p rze m ys ło w a  n ie  p o w o d u ją ca  uszko ­
dzen ia  zd ro w ia  żadnego p ra c o w n ik a , ale w  ta k ic h  ra zach  n ie  m oże b y ć  m o w y  o w y p a d k u  w  ro ­
z u m ie n iu  ubezp ieczen ia  społecznego.

I V .  P O J Ę C IE  IN W A L ID Z T W A  W Y P A D K O W E G O  I  Z A S A D Y  JE G O  O C E N Y

Z a w a rte  w  te j części m o n o g ra fii ro zw a żan ia  na  te m a t in w a lid z tw a  w yp a d ko w e g o  i  zasad 
je g o  oceny s ta n o w ią  p rz y k ła d  w n ik l iw e j a n a liz y  po ję c io w e j i  tra fn e j k r y t y k i .  A u to r  p rz e c iw ­
s ta w ia  p ro b le m a ty k ę  le ka rską  i  spo łeczno-gospodarczą in w a lid z tw a  w yp a d ko w e g o . U s ta la n ie  
s to p n ia  in w a lid z tw a  w e d łu g  ta b lic  le k a rs k ic h , u s ta n a w ia ją c y c h  w iążące n o rm y  d la  o k re ś lo n ych  
uszkodzeń c ia ła  sugeru je  „ ja k o b y  odszkodow an ie  m ia ło  się na leżeć za sam o k a le c tw o  i  z w ią ­
zane z n im  ud ręczen ia “  (s tr . 91), n a to m ia s t op ie ran ie  się W yłączn ie  n a  k ry te r ia c h  gospodarczych  
(zm n ie jszen ie  z a ro b kó w  w s k u te k  częściowego in w a lid z tw a ) , sp ro w a d za ło b y  ocenę in w a lid z tw a  
w yp a d ko w e g o  „d o  ra c h u n k u  p ien iężnego“  (s tr . 93), k tó r y  u le g a łb y  częs tym  zm ia n o m , w  w y ­
n ik u  oko liczn ośc i p rz y p a d k o w y c h  lu b  n ie  m a ją c y c h  n ic  w spó lnego z rz e c z y w is ty m  s to p n ie m  
upoś ledzen ia  zd ro w ia . A u to r  om a w ia  p rze s ia n iu  u s ta le n ia  „d o ln e j g ra n ic y  od se tkow e j in w a lid z ­
tw a “ , po n iże j k tó re j n o rm a ln e  św iadczen ia  n ie  są p rzyzn a w a n e  (s tr . 92), po ję c ie  bezradnośc i 
i  in n e  szczególne zagadn ien ia  in w a lid z tw a  w yp a d ko w e g o . N a  p o d s ta w ie  w y k a z a n e j z łożoności 
p ro b le m a ty k i w ła śc iw e j oceny s to p n ia  in w a lid z tw a  i  f ik c y jn o ś c i,  po zo rne j ty lk o ,  p re c y z ji te j 
oceny d o chodz i o n  do w n io sku , że n a le ża ło b y , id ą c  za w z o ra m i ra d z ie c k im i, o g ra n iczyć  się do 
p o d z ia łu  in w a lid z tw a  n a  k i lk a  zasadn iczych  k a te g o r ii,  z ry w a ją c  z d o tych cza so w ym  fo rm a liz m e m  
i  k a z u is ty k ą . J a k  w ia d o m o  w  Z S R R  stosu je  się p o d z ia ł in w a lid z tw a  na  t r z y  ka te g o r ie : b e z ­
r a d n o ś ć ,  c a ł k o w i t a  n ie z d o ln o ś ć  do za ro b ko w a n ia  o raz n ie z d o ln o ś ć  c z ę ś c io w a .  P rz y ­
ję c ie  ta k ic h  k ry te r ió w  p o d z ia łu  i  zastosow anie ic h  za rów no  do in w a lid ó w  p ra c y  ja k  i  do p o ­
zo s ta łych  in w a lid ó w  u m o ż liw i da le ko  idące  scalen ie sys te m u  św iadczeń, za p e w n ia ją c  ty m  sa­
m y m  w ie lk ie  uproszczen ia  tech n iczne  i  o rg a n iza cy jn e . Id ą c a  w  t y m  k ie ru n k u  re fo rm a  w ym a g a  
oczyw iśc ie  re w iz j i  ca łe j s t r u k tu r y  św iadczeń oraz s tw o rze n ia  w szechs tronn e j, k o n s tru k ty w n e j
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p o m o cy  spo łecznej d la  in w a lid ó w , zm ie rza ją ce j p rzede w s z y s tk im  do ponow nego ic b  z a tru d ­
n ie n ia  w  zaw odach, o d p o w ia d a ją cych  o g ra n iczo n ym  m o ż liw o śc io m  osób, up oś ledzo nych  na  
zd ro w iu .

V . Ś W IA D C Z E N IA  P IE N IĘ Ż N E

A n a liz u ją c  św iadczen ia  p ien iężne  z ubezpieczenia  od w y p a d k ó w  a u to r  t ra fn ie  po dkreś la , 
że w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m  k a p ita liz a c ja  re n ty  n ie  m oże b y ć  stosow ana 6). N a  uw agę za s ług u ją  
c iekaw e w y w o d y  a u to ra , że p rz y  t ra d y c y jn y m  system ie  w y m ia ru  re n ty  (od  2/ 3 za ro b ku ) in w a ­
l id z i  c iężej p o szkodow a n i są upoś ledzen i. T a k  n p . 100% -oW y in w a lid a  o trz y m u je  %  za ro b ku , 
zaś in w a b d a  3 0 % -o w y  zach ow u je  te o re ty c z n ie  70%  daw nego za ro b k u  i  o trz y m u je  20 % -o w ą  
re n tę  (30%  od  a/ 3 z a ro b ku ), co s ta n o w i łączn ie  90%  poprzedn iego  dochodu  (s tr . 97). D a le j c ie­
kaw e je s t  s tw ie rd ze n ie , że p rz y ję c ie  za po ds taw ę  w y m ia ru  re n ty  w y p a d k o w e j w  s to su n ku  do 
u czn ió w , p ra k ty k a n tó w  i t p .  p rzec ię tnego  za ro b k u  osób o u k o ń c z o n y m  w y k s z ta łc e n iu  w  d a n y m  
zaw odz ie  s ta n o w i je d y n ą  s y tu a c ję , w  k tó re j re n ta  w y p a d k o w a  w yn a g ra d za  n ie  ty lk o  p o n ie ­
sione s tra ty ,  lecz częściow o ta kże  i  spodziew ane ko rz y ś c i ( lu c ru m  cessąns). A u to r  p rze c iw s ta w ia  
is tn ie ją c e j u  nas „szczegółow ości w y m ia ru  re n t“  s ta lą  w ysokość p ro ce n to w ą  re n t, s tosow aną 
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im : 100%  d la  in w a b d ó w  b e z ra d n ych ; 75%  d la  in w a b d ó w  p e łn y c h  i  50%  
poprzedn iego  za ro b k u  d la  in w a b d ó w  częściow ych , z ty m ,  że m a ksym a ln a  sum ą za ro b kó w , ja k ie  
m ogą s ta n o w ić  p o ds taw ę  w y m ia ru , w yn o s i w  zasadzie 300 rb . m iesięcznie.

V I .  Ś W IA D C Z E N IA  R Z E C Z O W E

K a p ita h s ty c z n e  ubezpieczenie  w y p a d ko w e  s tosow ało  św iadczen ia  rzeczow e o ty le  ty lk o ,  
o ile  w ym a g a ło  tego  zh a rm o n izo w a n ie  jego  fo rm  św ia dcze n iow ycb  z całością sys tem u  ubezp ie ­
czeń lu b  o ile  św iadczen ia  rzeczow e m o g ły  p rz y c z y n ić  się do zm n ie jszen ia  w y d a tk ó w  na  re n ty . 
T y m  o s ta tn im  m o ty w e m  uzasadn iano  celowość tz w . le czn ic tw a  re s ty tu c y jn e g o  (p rzyw ró ce n ie  - 
zd ro w ia  i  zdo lnośc i do p ra c y  in w a lid o m  zm n ie jsza ło  bczbę re n c is tó w ), ro z b u d o w y  a k c ji bezp ie ­
czeństw a i td .  „S a m o is tn e  św iadczenie  s ta n o w iła  —  poza re n tą  —  ty lk o  po m oc leczn icza  
(s tr . 99). „ In n e  fo rm y  p o m o cy  w  n a tu rz e  —  poza leczen iem  i  p rę te zo w a n ie m  —  rza d ko  są 
uw zg lę dn ian e  w  u s ta w o d a w s tw ie  u b ezp iecze n iow ym “  (s tr . 101) k ra jó w  k a p ita b s ty c z n y c h , p o ­
dobn ie  ja k  ty lk o  w y ją tk o w o  i  m a rg inesow o w sp o m in a  się w  n im  o szko len iu  in w a b d ó w . P o lska  
us ta w a  ubezp ieczen iow a z 1933 r .  p o m ija  tę  kw e s tię  ca łko w ic ie  m ilczen iem . W  te n  sposób iz o lo ­
w ano  św iadczen ia  w y p a d k o w e  od in n y c h  fo rm  p o m o cy , zacieśn iano ic b  ro lę  spo łeczną i  p o m i­
ja n o  p o trz e b y  in w a b d ó w , n ie m o ż liw e  do zasp oko jen ia  w  fo rm ie  w y p ła t  p ien iężnych .

Z u p e łn ie  inacze j p rze d s ta w ia  się to  zagadn ien ie  w  p ra w ie  ra d z ie ck im . P odcza g d y  u  nas 
jeszcze do n ie d a w n a  p o m ija n o  w  o rzeczn ic tw ie  w y p a d k o w y m  ro lę  ko m p e n sa cy jn ą  p ro te z , to  
w  Z S R R  (na p o ds taw ie  d e k re tu  z 1925 r .)  uznano  p ro te zo w a n ie  i  szko len ie  zaw odow e za n a j­
b a rd z ie j zasadnicze fo r m y  św iadczeń w y p a d k o w y c h . P raw o  ra d z ie ck ie  k ła d z ie  p rzede w szys t­
k im  n a c isk  n a  u m o żh w ie n ie  in w a b d o m  p o w ro tu  do życ ia  p ro d u k c y jn e g o , a renc ie  n a da je  ro lę  
„ je d n e g o  z e lem en tó w  w tó rn y c h , zh a rm o n izo w a n ych  z ogó ln ie jszą  a k c ją  p o m o cy  d la  in w a b d ó w “  
(s tr . 101).

V I I ,  K O N K L U Z J E

A u to r  s treszcza jąc swe w y w o d y , s tw ie rd za , że idea  od szkodow a n ia , leżąca u  p o d s ta w  
tra d y c y jn e g o  sys tem u  św iadczeń w y p a d k o w y c h , zac ieśn iła  zakres p o m o cy  d la  in w a b d ó w , nasu­
w a ją c  „b łę d n ą  sugestię, ja k o b y  p o trz e b y  ic h  d a ły  się w  p e łn i zaspoko ić  p rzez św iadczen ia  p ie ­
n iężne o w ym ia rze  ściśle do pasow a nym  do  s to p n ia  uszko dzen ia “  (s tr . 102). S fo rm u ło w a n ie  to  
b u d z i zastrzeżen ia , gd yż  m e ty le  z id e i od szkodow an ia  czy  z ja k ie jś  in n e j id e i, ile  z w a ru n k ó w  
go sp o d a rk i k a p ita b s ty c z n e j, ż y ją c e j s ta le  p o d  grozą  k ry z y s u  i  bezroboc ia , z p ra w  k a p ita lis ty c z -  
nego r y n k u  p ra c y , od rzuca jącego  b e z lito śn ie  spośród rzeszy b e z ro b o tn y c h  je d n o s tk i fiz y c z n ie  
Upośledzone, w y n ik a ła  p o trz e b a  z b y w a n ia  „w y p a d k o w c ó w “  p ie n ię ż n y m i św iadcze n iam i i  ska­
z yw a n ia  ic h  na be zczyn n ą  egzystencję . Is tn ie n ie  in w a b d ó w  p ra c y , u trz y m u ją c y c h  się ze św iad ­
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czeń re n to w y c h , b y ło  cho ćb y  z tego w zg lędu dogodne d la  k la s y  rzą dzące j, ze zam azyw a ło  obraz 
be zrobo c ia , a tw o rze n ie  po kaźne j g ru p y  lu d z i,  p o b ie ra ją c y c h  re n ty  ubezpieczeniow e, chociaż 
b y l i  o n i n ie  re n tie ra m i a re n c is ta m i, p rz y c z y n ia ło  się do ro z b ija n ia  je d n o śc i k la s y  ro b o tn icze j.

W  części k o n s tru k ty w n e j sw ych  k o n k lu z ji  a u to r  t ra fn ie  p o dnos i, ze d z ię k i d o ko n a n ym  
p rze m ia n o m , obecnie  „k w e s t ia  św iadczeń d la  in w a lid ó w  p ra c y  ro z p a try w a n a  je s t w  szerszej 
p łaszczyźn ie  p o m o cy  spo łecznej, zm ie rza ją ce j do w szechstronnego zasp oko jen ia  ic h  p o trze b , 
ze szczegó lnym  u w zg lę d n ie n ie m  re a k ty w a c ji zaw o d o w e j“  i  że te n  „n o w y  s tosunek do k w e s tii 
in w a lid z k ie j w y n ik a  za rów no  z o g ó ln ych  za łożeń u s tro jo w y c h , n a k a z u ją c y c h  pe łne s p o ż y tk o ­
w a n ie  s ił lu d z k ic h , ja k  u w zg lę d n ie n ia  is to tn y c h  p o trz e b  lu d z i u p oś ledzo nych , d la  k tó ry c h  w aż­
n ie jsze  o d  w sze lk iego  od szkodow a n ia , m a jącego zawsze w a rto ść  w zg lęd ną , je s t  p rzyw ró ce n ie  
w ia ry  w e  w łasne s iły  i  uży te cznośc i spo łeczne j“  (s tr . 102). K ró tk o  m ó w ią c  —  je d y n y m  spo­
łeczn ie  i  gospodarczo p e łn o w a rto ś c io w y m  ro zw ią za n ie m  zagadn ien ia  in w a lid z tw a  w ypad kow eg o  
je s t  po now ne  w łączen ie  in w a lid ó w  w y p a d k o w y c h  do procesów  p ro d u k c y jn y c h  spo łeczeństw a, 
a to  w  drodze leczen ia , p ro te zo w a n ia , p o ra d n ic tw a  i  p rzysposob ien ia  zaw odow ego in w a lid ó w  
o raz ic h  z a tru d n ie n ia  w  o d p o w ie d n ich  zaw odach. Ś w iadczen ia  p ien iężne m ogą n a d a l spe łn iać 
po ży teczną  ro lę  za rów no  w  po s ta c i w y p ła t  p rz e jśc io w ych  np . w  fa z ie  leczen ia  lu b  p rzeszka lam a 
ja k  i  „  w  fo rm ie  p o m o cy  s ta łe j, skoro  upośledzenie  za robkow e in w a lid y  n ie  da się w y ró w n a ć

( ł t r .  103).

B .

N a w e t n a  p o ds taw ie  tego pobieżnego p rze g lą d u  tre śc i a r ty k u łu  p ro f. S zube rta  da się na ­
leżyc ie  ocenić bo gac tw o  z a w a rty c h  w  n ie j m y ś li, g ra n to w n o ść  p rze p ro w a d zo n ych  przez a u to ra  
b a dań , w a rto ś  ć n a u ko w ą  i  p ra k ty c z n ą  z a w a r ty c h  W n ie j ro zw a ża ń , k tó r y c h  a u to r  m og  ez p rze ­
sa d y  pow iedz ieć , że w s k a z u ją  one ogó ln ie  k ie ru n e k  n iezbędne j re fo rm y  na  o d c in k u  ubezpieczenia  
w yp a d ko w e g o , m a ją ce j na  ce lu  „sca len ie  go z całością ubezpieczeń spo łecznych i  z h a rm o n izo ­

w an ie  z a k c ją  w szechstronne j p o m o cy  spo łecznej d la  in w a lid ó w “  (s tr . 103).

T rze b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , że a u to r  te j doskona łe j i  w  okresie  p ra c  n a d  re fo rm ą  ubezp ie ­
czeń spo łecznych szczególnie cennej m o n o g ra fii n ie  w yszed ł w  sw ych  ro zw a żan ia ch  poza p ro ­
b le m a ty k ę  is tn ie ją cego  ubezpieczenia  od w y p a d k ó w , a i  te j n ie  u ją ł  w  całości. S ku p ia ją c  sw o ją  
uw agę na  św iadczen iach  d la  in w a lid ó w  w y p a d k o w y c h  (z p o m in ię c ie m  osób p o zo s ta łych  po p ra ­
co w n ika ch , z m a rły c h  w s k u te k  w y p a d k u ) n ie  po św ię c ił np . u w a g i za sa dn iczym  k w e s tio m  zasięgu 
osobowego ubezpieczenia  w yp a d ko w e g o  i  zw ią zko m  tego ubezp ieczen ia  z ró w n o rz ę d n y m i u rz ą ­
d ze n ia m i spo łeczno-gospodarczym i. N ie  m ożna m u  z tego t y t u łu  czyn ić  ż a d n ych  za rzu tó w , 
gdyż tr z y m a ł się on  ko n se kw e n tn ie  zakreś lonych , sobie ra m  te m a tu . N ie m m e j je  na  go zi 
się. n a  m arg ines ie  jego  a r ty k u łu  cho ćby  w  k i lk u  s łow ach  naszk icow ać dalsze p ro b le m y  tego za- 

k resu .
P ro b le m a ty k a  św iadczeń z ubezpieczenia  w yp a d ko w e g o  o b e jm u je  ty lk o  je d e n  od c in ek  

zagadn ien ia  ko m p e n sa c ji w y p a d k o w e j w  ogóle. N ieszczęśliw e w y p a d k i,  w y trą c a ją c e  ze spo łe­
czeństw a p racu jąca 'ch  poszczególne je d n o s tk i zd a rza ją  się b o w ie m  m e ty lk o  p rz y  p ra c y  n a je m n e j, 
ale i  p rz y  p ra c y , w y k o n y w a n e j w  cha ra k te rze  cz ło n ka  sp ó łd z ie ln i np . w  ro ln ic z e j sp ó łd z ie l­
czości p ro d u k c y jn e j,  p rz y  sam odzie lne j p ra c y  za ro b ko w e j, np . w  in d y w id u a ln e j gospodarce 
ro ln e j, p rz y  w y k o n y w a n iu  rze m ios ła  ja k o  też p rz y  sp e łn ia n iu  o b o w ią zko w ych  św iadczeń na  cele 
p u b liczn e  np . s z a rw a rk i, p rz y  p ra c y  cz łonkó w  S. P . ja k  ró w n ie ż  p rz y  d z ia ła lnośc i spo łecznej, 
p o lity c z n e j,  w reszcie —  w  sferze tz w . życ ia  p ryw a tn e g o . N ieza leżn ie  od o ko liczn ośc i w  ja k ic h  
w y p a d e k  n a s tą p ił, p o w o d u je  on  zawsze uszkodzen ie  c ia ła , ro z s tró j zd ro w ia  lu b  śm ierć k i  o t o 
m ó w ią c  —  szkodę na osobie (p o r. np . a r t.  152 K .  Z .) i  jednocześn ie  szkodę spo łeczną w \  
trą cen ie  z szeregu p ra c u ją c y c h  na  pe w ie n  okres czasu lu b  n a  zawsze jednego  z czynn yc  u  
p o te n c ja ln y c h ) u cze s tn ikó w  procesów  p ro d u k c y jn y c h  spo łeczeństw a. W e w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y ­
p a d ka ch  p o w s ta je  je d n o ro d n a  p o trze b a  gospodarcza zabezpieczenia b y tu  in w a lid z ie , o ile  to  
m o ż liw e  przez ponow ne  w łączen ie  go do procesów  p ro d u k c y jn y c h  spo łeczeństw a (po okres ie
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leczenia, p ro te zo w a n ia , szko len ia ) lu b  zabezpieczenia b y tu  cz ło n ko m  ro d z in y , p o z o s ta ły m  po 
z m a r ły m  w s k u te k  w y p a d k u , l a  je d n o ro d n a  p o trze b a  gospodarcza je s t  je d n a k  w  p ra k ty c e  ró ż ­
n o ro d n ie  re gu low a na  bą dź  to  w  drodze ubezp ieczen ia  społecznego lu b  zastępczych  sys tem ów  
zabezpieczenia, bą dź  ubezpieczenia  gospodarczego —  osobowego, bą dź  za o pa trzeń  in w a lid z k ic h  
lu b  w  drodze  od pow ied z ia lnośc i c y w iln e j (d e iik to w e j) . N ie s te ty  pew ien  odse tek w y p a d k ó w  nie 
ro d z i w  ob ecnym  stan ie  p ra w n y m  ża d n ych  roszczeń d la  poszkodow anego. N a  s ty k a c h  po m ię d zy  
is tn ie ją c y m i spo łeczno-gospodarczym i u rzą d ze n ia m i ko m p e n sa c ji w yp a d ko w e j is tn ie ją  b o w ie m  
lu k i.  T a k  np . cz łonko w ie  o ch o tn ic z y c h  s tra ż y  p o ża rn ych , osoby spe łn ia jące  ob ow iązkow e św iad ­
czen ia  na n ie k tó re  cele p u b liczn e  (s z a rw a rk i i tp . ) ,  u d z ie la jące  ob o w ią zko w e j p o m o cy  sąsiedz­
k ie j na  w s i, p o szkodow a n i w s k u te k  k lę sk  ż y w io ło w y c h , p rz y  ra to w a n iu  osób z n iebezpieczeń­
s tw a  ż yc ia  i  w  w ie lu  in n y c h  o ko liczn ośc iach  w  w iększości p rz y p a d k ó w  n ie  m a ją  u p ra w n ie ń  do 
ja k ie g o k o lw ie k  od szkodow a n ia , a m ogą co n a jw y ż e j ko rz y s ta ć  z u p ra w n ie ń  do a lim e n ta c ji z t y ­
tu łu  p o k re w ie ń s tw a  lu b  ze św iadczeń z t y t u łu  p o m o cy  spo łecznej, w  k tó rą  p rze is tacza  się da w n a  
in s ty tu c ja  u s ta w o w e j o p ie k i spo łecznej. Z  d ru g ie j s tro n y  n ie k tó re  g ru p y  osób k o rz y s ta ły  do n ie ­
daw na jeszcze z n ie w ła śc iw ych  fo rm . św iadczeń np . ubezpieczenie od w y p a d k ó w  d ro b n y c h  p ro ­
d u ce n tó w  ro ln y c h  zap ew n ia ło  sam odz ie ln ie  g o sp o d a ru ją cym  ro ln ik o m  św iadczen ia  z ubezpiecze­
n ia  społecznego, ja k k o lw ie k  p o w in n o  ono s łużyć  w y łą czn ie  cz ło n ko m  ś w ia ta  p ra c y  n a je m n e j.

M a ją c  pow yższe na  uw adze, n a le ży  n ieza leżn ie  od  te n d e n c ji do z a m ia n y  św iadczeń p ie ­
n ię żn ych , p e rio d y c z n y c h  i  k a p ita ło w y c h  na św iadczen ia  w  n a tu rz e , w  szczególności m a jące  na 
ce lu  p ro d u k ty w iz a c ję  in w a lid ó w  w y p a d k o w y c h , dą żyć  do ob ję c ia  system em  ty c h  św iadczeń 
rze czow ych  ogó łu  tz w . in w a lid ó w  w y p a d k o w y c h .

N a  ob ecnym  e ta p ie  ro z w o ju  n ie  je s t  jeszcze rzeczą m o ż liw ą  u d o s tę p n ić  pe łn ię  ty c h  św ia d ­
czeń w s z y s tk im  in w a lid o m  w y p a d k o w y m . Jes t to  zad an iem  przysz ło śc i, p o dobn ie  ia k  i  re a li-  
zac ja  pow szechne j s łu żb y  z d ro w ia . N a  raz ie  trze b a  jeszcze stosow ać se lekcję  spo łeczno-gospodar­
czą. W y ra ż a  się ona w  ty m , że in w a lid z i w y p a d k o w i p ra c y  o tr z y m u ją  św iadczen ia  w yp a d ko w e  
z ubezp ieczen ia  społecznego, in w a lid z i w o js k o w i, cz łonko w ie  SP i td .  zao p a trze n ia  in w a lid z k ie , zaś 
in w a lid z i c y w iln i,  t j .  osoby, k tó re  u le g ły  w y p a d k o m  poza sferą p ra c y  n a je m n e j lu b  spe łn ian ia  
o k re ś lo n ych  o b o w ią zkó w  p u b lic z n o -p ra w n y c h  m ogą pod  o k re ś lo n y m i w a ru n k a m i uzyska ć  o d ­
szkodow an ia  czy  to  z t y t u łu  o d pow ied z ia lnośc i tz w . d e iik to w e j czy  na  po ds taw ie  u m o w y  ubez­
p ieczen ia  od n a s tę p s tw  n ieszczęś liw ych  w y p a d k ó w . N a to m ia s t a kc ja  p ro d u k ty w iz a c ji in w a lid ó w  
w y p a d k o w y c h  p o w in n a  rozc iągać się na  w szys tk ie  osoby, k tó re  d o zn a ły  k a le c tw a  w s k u te k  n ie ­
szczęśliwego w y p a d k u , n ieza leżn ie  od o ko liczn ośc i, w  k tó ry c h  w y p a d e k  n a s tą p ił.

J a k  s łuszn ie  s tw ie rd za  p ro f. S zube rt k o n s tru k c ją  św iadczeń z ubezpieczenia  od w y p a d k ó w  
n a le ży  u p o d o b n ić < do k o n s tru k c ję  św iadczeń z in n y c h  d z ia łó w  ubezp ieczen ia  społecznego. N a - 
le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć  o ty m ,  że ta kże  re fo rm a  ubezp ieczen ia  społecznego wów czas ty lk o  spe łn i 
swe zadan ie , g d y  zostan ie  ona dokonan a  rów n o leg le  i  h a rm o n ijn ie  z re fo rm ą  sys tem u zaopa trzeń  
in w a lid z k ic h  i  p rzep isów  o o d pow ied z ia lnośc i c y w iln e j w  ra m a ch  nowego po lsk ie go  kodeksu  
cyw iln e g o , k tó re g o  p ro je k t  m a  b y ć  o p ra co w a n y  jeszcze w  d ru g im  ro k u  p la n u  6 -le tn iego  (u chw a ła  
P re z y d iu m  R zą d u  z 27. I X .  1950 r .) .  T y lk o  p rz y  ta k im  zh a rm o n izo w a n iu  p ra c  k o n d y f ik a c y j-  
n y c h , p ro w a d zo n ych  na  o d c in ka ch  św iadczeń ub ezp iecze n iow ych , za o pa trzeń  in w a lid z k ic h  i  od ­
szkodow ań  c y w iln y c h  ud a  się os iągnąć w łaśc iw e  ro zw ią zan ie  zagadn ień  w y ró w n a n ia  szkód w y ­
p a d k o w y c h . T y lk o  w ów czas zapob iegn ie  się lu k o m  p o m ię d zy  zakresam i d z ia ła n ia  poszczegól­
n y c h  u rządzeń  spo łeczno-gospodarczych  oraz n ieuzasadn ione j k o m u la c ji św iadczeń np . za­
o p a trze ń  in w a lid z k ic h  i  od szkodow a n ia  cyw iln e g o . P o n a d to  to  zh a rm on izow an ie  zagadnień 
odszkodow ań , św iadczeń i  zao pa trzeń  je s t  n iezbędne celem  usu n ięc ia  p rz e ż y tk ó w  e p o k i k a p i­
ta lis ty c z n e j np . ta k ic h , ja k  m o ż liw o ść  u z yska n ia  p rzez osoby sam odz ie ln ie  za robku ją ce  k i lk u  
lu b  k ilk u n a s to k ro tn ie  w yższych  od szkodow ań  n iż  św iadczen ia  w y p a d ko w e  z ubezpieczenia  
społecznego, do k tó ry c h  m a ją  p ra w o  p ra c o w n ic y , bę dący  o f ia ra m i ta k ic h  sam ych  w yp a d kó w .

S łow a o s tre j k r y t y k i  p o d  adresem  id e i od szkodow an ia , w yg łoszone przez p ro f. S zube rta , 
m a ją  n ie w ą tp liw ie  uzasadnien ie , je ż e li chodz i o zn ie ksz ta łca n ie  sys tem u oceny in w a lid z tw a
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w ypad kow eg o  i  św iadczeń w y p a d k o w y c h  w  k a p ita lis ty c z n y m  ub ezp ieczen iu  spo łe cznym . 
J e d n a k  idea  od szkodow a n ia  będzie  ta k  d ług o  a k tu a ln a  ja k  d ług o  is tn ie je  po ję c ie  szkod y  i  m a 
ona pe łne  uzasadn ien ie  w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m . Je d y n ie  po jęc ie  szkod y  n a b y ło  in n e j t re ś - i 
gospodarcze j i  spo łecznej. M ó w ią c  o szkodzie  na -osob ie , p o w s ta łe j w s k u te k  n ieszczęśliwego w y ­
p a d k u  (uszkodzen ie  c ia ła , w y w o ła n ie  ro z s tro ju  z d ro w ia , spow odow an ie  śm ie rc i, w y d a tk i  na  
leczenie, p ro te zo w a n ie , u d .)  m a m y  n a  m y ś li n ie  ty lk o  uszczerbek m a ją tk o w y , d o z n a n y  przez 
o fia rę  w y p a d k u , ale i  uszcze rbek spo łeczny, p o le g a ją cy  n a  w y p a d n ię c iu  z procesów  w y tw ó r ­
czych  społeczeństwa, je d n e j p a ry  rą k , z d o ln y c h  do p ra c y . J e d y n y m  w ła ś c iw y m , spo łeczn ie  i  go­
spodarczo p e łn o w a rto śc io w ym  ro zw ią za n ie m  zagadn ien ia  w y ró w n a n ia  szkód  w y p a d k o w y c h  
je s t  p ro d u k ty w iz a c ja  in w a lid ó w  w y p a d k o w y c h , ja k o  na jczęście j lu d z i w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m , 
k tó ra  je s t  rów noznaczna je ż e li n ie  z p e łn y m  w y ró w n a n ie m  czy  w yn a g ro d ze n ie m  p o w sta łego  
uszcze rbku , to  ze zm n ie jszen iem  do m in im u m  zarów no  szkod y  in d y w id u a ln e j,  ja k  i  szkod y  
spo łecznej, w y rzą d zo n e j p rzez w yp a d e k .

P R Z Y P IS Y

1. Spośród p ra c  ty c h  n a le ży  w y m ie n ić  przede w s z y s tk im , oprócz om a w ia n e j w  n in ie js z y m  
a r ty k u le  p ra c y  p ro f. S zube rta , k s ią ż k i: S. T y m iń s k ie g o  i T . W a s y le c k ie g o :  „Ś w ia d cze n ia  
w  ubezp ieczen iu  od w y p a d k ó w  i  cho rób  zaw o d o w ych “ , w y d . Z U S , W arszaw a , r. 1950, s tr .  143 
i  K a z . K ą k o ła :  „U b e zp iecze n ia  społeczne w  Polsce“  (o d b itk a  p o w ie lana ), W arsza w a , r .  1950, 
s tr. 186. P o n a d to  n a le ży  zasygna lizow ać z n a jd u ją c ą  się w  m a n u sk ryp c ie  pracę J a c k o w a  R .;  
„P o ję c ie  w y p a d k u “ . T e o re tyczne  p o d s ta w y  i  s y s te m a ty k a  o rze czn ic tw a  w yp a d ko w e g o , K ra k ó w , 
r .  1950, s tr .  150 m a szynop isu , oraz oddaną  do d ru k u  w iększą  p racę  o ko m p e n sa c ji w y p a d k o w e j 
w  ogó lności. Z ob . p rz y p is  7.

2. S z u b e r t  W .: „U be zp iecze n ie  od  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  w  p e rsp e k tyw ie  ro z w o jo w e j“ , 
„P a ń s tw o  i P ra w o ,“  W arsza w a , r .  1950, N r  10, s tr .  76— 103. W  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  m ies iącach 
a u to r  te n  og ło s ił szereg a r ty k u łó w  n a  te m a ty  z zakresu  ubezpieczeń spo łecznych : „ Z  p ro b le ­
m a ty k i ubezpieczeń spo łecznych“  w  „P a ń s tw ie  i  P ra w ie “ , r .  1949, N r  12 (46), s tr . 41— 63; „R o la  
społeczna re n t ubezp ieczen iow ych  w  św ie tle  b a d a ń “  w  „  R o b o tn ic z y m  P rzeg lądz ie  G osp o d a rczym “ , 
r. 1949, N r  3 ; „N ie k tó re  zagadn ien ia  re n t s ta rczych “ , w  P rzeg lądz ie  U bezp ieczeń S po łecznych, 
r .  1950, N r  4, s tr . 36— 40; „U w a g i o spo łecznej r o l i  re n t w y p a d k o w y c h “  w  „P rz e g lą d z ie  U b e z ­
p ieczeń S p o łeczn ych “ , r .  1950, N r  6— 7, s tr . 41— 45.

3. O m a w ia ją c  koncepc ję  od po w ie d z ia ln o śc i u m o w n e j, k tó ra  zresztą , ja k  a u to r  s tw ie rd za , 
„n ie  p rz y ję ła  się w  u s ta w o d a w s tw ie “  g łos i on, że p racodaw ca  p o zo s ta ją cy  po d  d o m n ie m a n ie m  
w in y  m u s ia łb y  d la  zw o ln ie n ia  się od o d p ow ied z ia lnośc i „u d o w o d n ić , że n ieszczęśliw e zdarzenie  
w y n ik ło  z p rz y p a d k u  lu b  na  s k u te k  d z ia ła n ia  s iły  W yższej bądź , że w in ę  za jego  w y w o ła n ie  p o ­
nos i sam  p ra c o w n ik “  (s tr . 78). S fo rm u ło w a n ie  to ,  ja k k o lw ie k  sp o tyka n e  u  w ie lu  a u to ró w , je s t 
o ty le  nieścis łe , że p rz y  zasadzie o d pow ied z ia lnośc i za w in ę  zw a ln ia  od te j od po w ie d z ia ln o śc i 
b ra k  w in y  t j .  p rz yp a d e k . D z ia ła n ie  s iły  w yższe j m a  w ięc znaczenie o ko liczn ośc i w y łą cza ją ce j 
odpow iedz ia lność je d y n ie  ja k o  p r z y p a d e k .  W y m ie n ia n ie  s iły  w yższe j je s t  ró w n ie  zbędne 
ja k  i  w yszczegó ln ian ie  in n y c h  o ko liczn ośc i, z k tó r y c h  w y n ik a  p rz y p a d k o w a  szkoda n a  osobie 
(n p . czyn  trzec iego). P o r. W a r k a ł ło ,  „S i ła  w yższa ja k o  zasada n ie o dpo w ie dz ia lno śc i i  d o m n ie ­
m an ie  p rzyp a d ko w o śc i s zko d y “ , „P a ń s tw o  i  P ra w o “  r .  1949, N r  9— 10, (43— 44), s tr . 104.

4) A u to r  tw ie rd z i,  że „zasada  ry z y k a  zaw odow ego p rz y ję ta  zosta ła  ju ż  w  r .  1884 przez 
n iem iecką  ustaw ę  o ubezp ieczen iu  od w y p a d k ó w “ , co b u d z i zastrzeżen ia . Zasada ry z y k a  zaw o­
dowego m o g ła  b o w ie m  d la  ubezp ieczen ia  m ie ć  ty lk o  pośredn ie  znaczenie —  d la  u s ta la n ia  za­
k resu  po jęc iow ego  w y p a d k u  p rz y  p rą c y  lu b  ch o ro b y  zaw odow e j.

5) F a k to w i te m u  n ie  zap rzecza ją  b u rż u a z y jn i a u to rz y : zob . np . B o i r a  F ra n ç o is , A c c i­
dents  d u  t r a v a i l  e t re sponsa b ilité  de d r o it  co m m u n , P a ry ż , r .  1937: „o n  en lève a la  v ic t im e  d ’ ù n  
acc id e n t d u  t r a v a i l  le  bénéfice d ’une râ p a ra t io n  in té g ra le  auque lle  e lle  a u ra it  d ro it ,  dans la  
p lu p a r t  des cas, p a r  a p p lic a t io n  d u  d ro i de la  re sp o n sa b ilité  d u  f a i t  des choses inan im ée s“  
(s tr . 31 ); zob. ta kże  s tr . 196 pow yższe j p ra cy .

6) K a p ita liz a c ja  re n ty  z za łożen ia  swego m ia ła  zapew n iać po szkodow anem u tz w . gospo­
darcze u sa m o d z ie ln ie n ie  się przez u m o ż liw ie n ie  m u  n a b y c ia  w łasnego w a rs z ta tu  p ra c y , co 
zresztą  p ra w ie  n ig d y  n ie  d o chodz iło  do s k u tk u .



III. K R O N I K A

K R A J O W A

UCHWAŁA RZĄDU O WZMOŻENIU ŚRODKÓW OCHRONY PRACY GÓRNIKÓW

W  d n iu  24. I I I .  b r .  P re z y d iu m  R zą d u  p o ­
w z ię ło  uch w a łę  (n r  239) o w zm o że n iu  ś ro d kó w  
o c h ro n y  p ra c y  g ó rn ik ó w , ze szczególnym  uw zg lę d ­
n ie n ie m  w a l k i  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w y ­
b u c h u  p y ł u  w ę g lo w e g o  w  k o p a ln ia c h  w ę ­
g la . U c h w a ła  ta  d a je  w y ra z  szczególnej t ro s k i 
w ła d z y  lu d o w e j w  zakres ie  zap ew n ien ia  bez­
p ie czn ych  w a ru n k ó w  p ra c y  n a  te re n ie  k o p a lń  
i zm ie rza  do :

1) w zm o cn ie n ia  s tosow an ia  p rzep isów  b h p  
oraz k o n t ro l i  n a d  ic h  w y k o n y w a n ie m ;

2) p o g łęb ie n ia  i  up ow szechn ien ia  szko len ia  
za łóg i d o zo ru  w  zakres ie  bezp ieczeństw a 
p ra c y ;

3) zw iększen ia  i  u lepszen ia  w yposażen ia  k o ­
p a lń  w  sp rzę t i  ś ro d k i techn icznego  bez­
p ieczeństw a  p ra c y ;

4) p rze b u d o w a n ia  o rg a n iz a c ji i  u sp ra w n ie n ia  
d z ia ła n ia  s łużb  b h p  w  g ó rn ic tw ie ;

5) s tosow an ia  w  coraz szerszym  zakres ie  n o ­
w y c h , b a rd z ie j b e zp iecznych  m e to d  p ra c y , 
o p a rty c h  n a  w y k o rz y s ta n iu  d o ro b k u  ba dań  
n a u k o w y c h  i  dośw iadczeń p rz o d u ją c y c h  
g ó rn ik ó w ;

6) p o g łęb ie n ia  i  rozszerzen ia  b a d a ń  n a u k o ­
w y c h  w  d z ied z in ie  bezp ieczeństw a i  o c h ro n y  
p ra c y  w  g ó rn ic tw ie .

U c h w a ła  w yznacza  szereg ś ro d kó w  re a liz a c ji 
p o w yższych  zadań. M . in . zo b ow iązu je  M in is tra

W Y T Y C Z N E  P O S T Ę P O W A N IA

W  ce lu  u p o rz ą d k o w a n ia  i  u s ta le n ia  zasad 
oraz w a ru n k ó w  p rze p ro w a d za n ia  re w iz j i  n o rm  
p ra c y  ja k o  też  zap ew n ien ia  p ra c o w n ik o w i 
s łusznego w z ro s tu  je g o  z a ro b k u , u w a ru n k o w a ­
nego w z ro s te m  w y d a jn o ś c i, P re z y d iu m  R zą d u  
po w z ię ło  w  d n iu  26 m a ja  b r .  uch w a łę  w  sp raw ie  
p o s tępo w a n ia  p rz y  p rze p ro w a d z a n iu  re w iz j i  
n o rm  p ra c y .

U c h w a ła  z a b r a n ia  k ie r o w n i c t w u  z a ­
k ła d ó w  p r a c y  g o s p o d a r k i  u s p o łe c z n io ­
n e j  p r z e p r o w a d z a n ia  z m ia n y  p r a w i d ł o ­
w o  u s t a lo n y c h  n o r m  p r a c y  w  i n n y m  
t r y b i e ,  n iż  o k r e ś lo n y  p r z e z  P r e z y d iu m  
R z ą d u .

R e w iz je  n o rm  p ra c y  pow szechnie  ob ow iązu -

G ó rn ic tw a  do w y d a n ia  o d p o w ie d n ich  n o w y c h  
p rzep isów  tech n iczne j e ks p lo a ta c ji k o p a lń  w ę ­
g la , obow iązkow ego  szko len ia  p ra c o w n ik ó w  d o ­
ło w y c h  w  zakres ie  b h p , ro zw in ię c ia  a k c ji  w y ­
d a w n icze j w  te j dz ied z in ie , zapew n ien ia  zao pa ­
trz e n ia  k o p a lń  w  ś ro d k i b h p  i  u rządzen ia  ra ­
tow n icze . M in . P rze m yś lu  C hem icznego, P rz e ­
m y s łu  C iężkiego i  H a n d lu  Zagran icznego m a ją  
ze swej s tro n y  re g u la rn ie  do sta rczać k o p a ln io m  
w sze lk ich  ty c h  ś ro d kó w , k tó re  są d la  n ic h  n ie ­
zbędne ze w zg lę d u  n a  bezpieczeństw o p ra c y  g ó r­
n ik ó w .

U c h w a ła  k ła d z ie  ró w n ie ż  d u ż y  n a c isk  n a  ro z ­
budow ę in s ty tu c j i  s zko le n io w ych  i  n a u ko w o - 
ba daw czych  o c h ro n y  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie . M . in . 
p rze w id z ia n e  je s t  p o w s tan ie  w  ra m a c h  G łó w ­
nego In s t y tu tu  G ó rn ic tw a  in s ty tu c j i  pod  na zw ą  
„K o p a ln ia  D o św iad cza lna  B a rb a ra  —  I n s t y tu t  
B ezp ieczeństw a  G órn iczego“ , k tó ra  p ro w a d z ić  
m a  n a  szerszą skalę s tu d ia  dośw iadcza lne  
w  dz ied z in ie  bezp ieczeństw a gó rn iczego.

R e a liza c ja  p o s ta n o w ie ń  u c h w a ły  p rz y c z y n i 
się w  w y s o k ie j m ie rze  do l ik w id a c j i  n ie k o rz y s t­
n y c h  w a ru n k ó w  b h p  o d z ie dz iczon ych  po  dew a­
s ta c ji k o p a lń  p rzez gospodarkę  k a p ita lis ty c z n ą  
i  o ku p a n ta . P rzyśp ieszy  ona  znacznie  proces 
w idocznego i  s ta łego zm n ie jsza n ia  się w y p a d ­
kow ośc i, j a k i  zazn aczy ł się ju ż  od  czasu u n a ro ­
d o w ie n ia  ko p a lń .

P R Z Y  R E W IZ J I  N O R M  P R A C Y

ją c y c h  ( je d n o lity c h )  o raz o b o w ią zu ją cych  w  ca- 
h'.i ga łęzi g o sp o d a rk i n a ro d o w e j (b ra n żo w ych ) 
p rzep ro w adza  się na  p o d s ta w ie  u c h w a ły  P re ­
z y d iu m  R zą d u , po  p o ro z u m ie n iu  się z C en tra lną  
R a d ą  Z w ią zkó w  Z a w o d o w ych . R e w iz je  n o rm  
z a k ła d o w y c h  na  p race  p o w ta rza ją ce  się p rze ­
p ro w a d za  się na  p o d s ta w ie  zarządzen ia  m in is tra ,  
w ydan ego  w  p o ro z u m ie n iu  z zarządem  g łó w n y m  
w łaśc iw ego z w ią z k u  zaw odow ego. W  obu w y ­
m ie n io n y c h  w y p a d k a c h  w n io se k  o re w iz je  u s ta ­
lo n y c h  n o rm  n ie  m oże b y ć  w n ie s io n y  w cześn ie j, 
n iż  po u p ły w ie  jednego  ro k u  od s tosow an ia  
n o rm  po p rze d n io  u s ta lo n y c h .

N ow e n o rm y  p ra c y  w p ro w a d za  w  życ ie  k ie ­
ro w n ik  za k ła d u  p ra c y  w  p o ro z u m ie n iu  z ra d ą
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zak ład ow ą . P o  w p r o w a d z e n iu  w  ż y c ie  
n o w y c h  n o r m ,  f a k t  i c h  p r z e k r a c z a n ia  
p r z e z  r o b o t n ik ó w ,  n ie  s p o w o d o w a n y  
n o w y m i  z m ie n io n y m i  w a r u n k a m i  p r a c y ,  
n ie  m o ż e  s t a n o w ić  p o d s t a w y  d o  ic h  
p o w t ó r n e j  n a t y c h m ia s t o w e j  r e w i z j i .

N a to m ia s t w  p rz y p a d k a c h  z m ia n y  procesu 
techno log icznego lu b  w p ro w a d ze n ia  is to tn y c h  
u sp ra w n ie ń  o rg a n iz a c y jn o -te ch n iczn ych  d la  p o ­
szczególnego procesu p ro d u k c y jn e g o , to  znaczy 
w  w y p a d k a c h  z m ie n ia ją cych  w a ru n k i p ra c y  
w  sposób t rw a ły ,  k ie ro w n ik  (d y re k to r)  zak ładu , 
p ra c y  u s ta li w  p o ro z u m ie n iu  z ra d ą  zak ła d o w ą  
now ą n o rm ę  p ra c y , od po w ia d a ją cą  n o w y m  w a ­
ru n k o m  je j  w y k o n y w a n ia . U s ta lo n a  w  te n  
sposób n o rm a  pod lega z a tw ie rd z e n iu  przez 
bezpośredn io  n a d rzęd ną  je d n o s tk ę  za k ła d u  
p ra c y , w  p o ro z u m ie n iu  z zarządem  g łó w n y m  
w łaśc iw ego z w ią z k u  zaw odow ego. D o  czasu 
tego za tw ie rd ze n ia  n o rm a  m a  c h a ra k te r t y m ­
czasowy.

P rz y  w p ro w a d z e n iu  n o w y c h  n o rm , a d m in i­
s tra c ja  gospodarcza, a w ięc  d y re k to r  cen tra lnego  
za rządu , d y re k to r  z jednoczen ia  i  d y re k to r  
z a k ła d u , o d p o w ia d a ją  za s tw o rzen ie  ro b o tn i­

k o m  n a jd o g o d n ie jszych  w a ru n k ó w  p ra c y  p rzede 
w s z y s tk im  przez p rze a n a lizo w a n ie  i  u sp ra w n ie ­
n ie  o rg a n iz a c ji za rów no  z a k ła d u , ja k  i  m ie jsca  
roboczego oraz przez o d pow ied n ie  w zm ożen ie  

-p ra c y  in s tru k ta ż o w o -s z k o ie n io w e j —- w  ce lu  
dopom ożen ia  ro b o tn ik o m  w  w y k o n y w a n iu  i  p rze ­
k ra c z a n iu  n o w y c h  n o rm , t. co za ty m  id z ie  —  
w  os iągn ięc iu  w yższe j w y d a jn o ś c i p ra c y  i  w y ż ­
szych za robków .

Znaczen ie  no w e j u c h w a ły  P re z y d iu m  R zą d u  
je s t  don ios łe . Z a b ra n ia  ona sam ow o ln ie  p o d w y ż ­
szać n o rm y , a p rzez to  ch ro n i ro b o tn ik ó w  p rzed  
w y p a cze n ia m i, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  n ie k tó ­
ry c h  za k ła d a ch  p ra c y . U re g u lo w a n ie  po s tępo ­
w a n ia  p rz y  re w iz j i  n o rm  p ra c y  op ie ra  się na  za­
sadzie, k tó rą  n a s tępu ją co  s fo rm u ło w a ł w ice ­
p re m ie r M in c  n a  Y  P le n u m  K C  P Z P R : „R e ­
w iz ja  ta  (n o rm ) w in n a  b y ć  d o ko n yw a n a  syste ­
m a ty c z n ie  w  o p a rc iu  o zachodzący w  w y tw ó r ­
czości postęp  te c h n ic z n y  i  o rg a n iz a c y jn y “ . 
B o w ie m  z b y t  częste re w iz je  n o rm , n ie  uzasa­
dn io ne  os iągn ięc iem  is to tn e g o , trw a łe g o  po s tę p u  
w  u z b ro je n iu  te c h n ic z n y m  za k ła d ó w , w  m e to ­
dach p ra c y  i  w  w y s z k o le n iu  za w o d o w ym  p ra ­
c o w n ikó w , są n iedopuszcza lne , gd yż  w p ły w a ją  
d e m o b ilizu ją co  n a  w y d a jn o ść  p ra c y  za łog i.

A K C J A  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  W  Z A K R E S IE  U S P R A W N IE N IA  W E N T Y L A C J I ,  
C Z Y S T O Ś C I I  K U L T U R Y  M IE J S C A  P R A C Y

W sp ó łz a w o d n ic tw o  m ię d zyza k ła d o w e  n a  o d ­
c in k u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  i  o ch ro n y  p ra c y , ro z ­
g ryw a n e  w  te rm in ie  od  15. IV .  do 15. V I I .  1951 r . 
ro z w ija  się coraz b a rd z ie j, o b e jm u ją c  sw o im  za­
sięgiem  coraz w iększą  liczbę  za k ła d ó w  p ra cy . 
N ie m n ie j dane z te re n u  w s k a z u ją  na  po trzeb ę  
dalszego p o p u la ry z o w a n ia , rozszerzan ia  i  p o ­
g łę b ian ia  a k c ji  u sp ra w n ie n ia  w e n ty la c ji,  czy ­
stośc i i  k u l tu r y  m ie jsca  p ra c y , gd yż  o b o k  k o n ­
k re tn y c h  osiągn ięć, dużego za p a łu  i  na leży tego  
s to su n ku  do a k c ji  części ra d  z a k ła d o w ych  i  d y ­
re k c ji,  is tn ie ją  jeszcze ta k ie  ra d y  zak ładow e 
i  d y re kc je , k tó re , b a g a te liz u ją c  zagadn ien ia  
o c h ro n y  p ra c y , n ic  n a  ¡tym  o d c in k u  n ie  zdz ia ­
ła ły ,  chociaż w a ru n k i h ig ie n iczne , p o rzą d e k  i  czy­
stość w  ic h  za k ła d a ch  p o zo s ta w ia ją  w ie le  do 
życzen ia .

B ie rn y  s tosunek ty c h  je d n o s te k  do w y m ie n io ­
ne j a k c ji t łu m a c z y ć  n a le ży  b ra k ie m  na le ży tego  
s to su n ku  do soc ja lis ty czn ie  p o ję te j p ra c y , n ie ­
d o s t r z e g a n ie m  c z ło w ie k a  w  p r o d u k c j i  
i  je g o  i s t o t n y c h  p o t r z e b .  Z  ty m ,  p o k a p i-  
ta lis ty c z n y m  s to su n k ie m  do zagadn ień  o ch ro n y  
p ra c y  trz e b a  w y trw a le  i  zdecydow an ie , zawsze 
i  wszędzie w a lczyć .

N a le ży  s tw ie rd z ić , że n ie  w szys tk ie  Z a rzą d y  
G łów ne Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych , o b ję te  a k c ją  
tego w sp ó łza w o d n ic tw a , p o t ra f i ły  na leżyc ie  w y ­
w iązać  się z n a ło żo n ych  zadań. N ie k tó re  Z a ­
rz ą d y  G łów ne  o g ra n ic z y ły  się do w y s ła n ia  p ism  
p o w ia d a m ia ją c y c h  o rozpoczęc iu  w spó łza w od ­
n ic tw a , n ie  troszcząc się da le j o pow odzen ie  
a k c ji  i  n ie  k o n tro lu ją c  je j  p rzeb ieg u  w  te ren ie .

J a k  przeb iega w sp ó łza w odn ic tw o  w  te ren ie?

W s p ó łza w o d n ic tw o  m ię d zyza k ła d o w e  w  d z ie ­
d z in ie  u sp ra w n ie n ia  w e n ty la c ji,  czys tośc i i  k u l ­
t u r y  m ie jsca  p ra c y  ro zg ryw a n e  je s t  w  ra m a ch  
9 Ż a rz . G ł. Z w . Zaw . a m ia n o w ic ie : C hem ików , 
H u tn ik ó w , M e ta lo w có w , W łó k n ia rz y ,  P rac. 
P rzem . Odzieżow ego i  Skórzanego, P rac . P rzem . 
G ra ficznego , P ra sy  i  W y d a w n ic tw , P rac . R o l­
n y c h , B u d o w la n y c h  i  P rac. P rzem . Spożywczego.

K o n k r e t n e  z o b o w ią z a n ia  p o d ję ł y  m . i.  
P o m o r s k ie  Z a k ła d y  W y t w ó r c z e  M a t e r i a ­
łó w  E le k t r o t e c h n i c z n y c h  w  B y d g o s z c z y .  
D y re k c ja  i  ra d a  zak ła d o w a  zo b o w ią za ły  się do 
p rzep ro w adze n ia  n a s tę p u ją cych  p ra c  w  zw ią zku  
z a k c ją  w sp ó łza w o d n ic tw a  w  p o w yższym  za­
kres ie :

1. W  d z ied z in ie  u s p r a w n ie n ia  w e n t y l a c j i  
po s ta n o w io n o :

u zu p e łn ić  b ra k u ją c e  w y w ie trz n ik i n a d  p a n ­
ce rka m i,

za in s ta lo w a ć  d o d a tko w o  w e n ty la to r  s u f ito w y  
w  ig ie lito w n i,

p rze p ro w a d z ić  k o n tro lę  sp raw nośc i u rzą d ze ń  
w e n ty la c y jn y c h ,

p rzyśp ieszyć  op racow an ie  d o k u m e n ta c ji te c h ­
n iczne j w e n ty la c ji za k ła d u  (gdzie  p la n u je  się 
zastosow anie n a w ie w u  c iepłego, podgrzanego 
p o w ie trza ),

za in s ta lo w a ć  w y w ie trz n ik i w  przyczepce 
i  w  sam ochodzie , p rzew ożących  p ra c o w n ik ó w ,

u sp ra w n ić  o tw ie ra n ie  p rz e w ie trz n ik ó w  o k ie n ­
n y c h  w  sa lach p ra cy .
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2. W  dz ied z in ie  p o d n o s z e n ia  s ta n u  sa­
n i t a r n e g o ,  c z y s t o ś c i  i  k u l t u r y  m ie js c  
p r a c y  z o b o w ią z a n o  s ię :

codzienn ie  sp rzą tać  ba le  fa b ryczn e  i  p o ko je  
b iu ro w e ,

codziennie  usuw ać o d p a d y  p ro d u k c y jn e  z h a l 
fa b ry c z n y c h ,

g ru n to w n ie  u p o rzą d ko w a ć  i  odczyścić  p o ­
m ieszczenie p ra c y  ra z  w  ty g o d n iu , m y ć  szyby  
od  w e w n ą trz  ra z  na  dw a  ty g o d n ie , od  zew ną trz  
ra z  na  dw a  m iesiące,

p rzep ro w adza ć  re g u la rn ie  k o n tro lę  szafek 
p ra co w n iczych ,

u sp ra w n ić  d z ia ła n ie  u rządzeń  sa n ita rn o -h ig ie - 
n iczn ych ,

u ru c h o m ić  p ły w a ln ię  zak ład ow ą ,
w y b ie lić  b ru d n e  pom ieszczen ia : u b ik a c je , k o ­

tło w n ię , m a szynow n ię , ku źn ię , w a rs z ta ty  m e­
chaniczne,

u rzą d z ić  na  te ren ie  fa b ry k i k w ie tn ik i,  u s ta w ić  
ła w k i d la  p ra c o w n ik ó w , b y  k o rz y s ta li z o d p o ­
c z y n k u  w  czasie p rz e rw y  o b ia dow e j.

R e a ln y m i  s u k c e s a m i w  a k c j i  w s p ó łz a ­
w o d n ic t w a  w y k a z a ć  s ię  m o g ą  r ó w n ie ż  
E le k t r o t e c h n ic z n e  Z a k ła d y  W y t w ó r c z e  
w  B ie ls k u .

W  ic h  sp ra w o zd a n iu  z p rzeb ieg u  a k c ji  czy­
ta m y : „zo b o w ią za n o  się —  po o m ó w ie n iu  na 
na ra d a ch  —  p rze p ro w a d z ić  po  go dz inach  p ra cy  
nas tępu jące  czynnośc i:

1. L ig a  K o b ie t  —-  u p o rzą d ko w a n ie  og ró d ka  
i  obsadzenie k w ia ta m i k lo m b ó w  p rzed  św ie­
tl ic ą .

2. P ra c o w n ic y  f iz y c z n i —  g ru n to w n e  u p o ­
rzą d ko w a n ie  i  w yczyszczen ie  m ie jsc  p ra c y .

3. P ra co w n icy  u m y s ło w i —  u p o rzą d ko w a n ie  
całego po d w ó rza  fab ryczn e g o , u łożen ie  
z ło m u  żelaznego oraz w y ró w n a n ie  d róg  
przez w ysyp a n ie  żużlem .

R o b o ty  te  z o s ta ły  w yko n a n e  do koń ca  
kw ife tn ia  b r.

W  ty m  sam ym  czasie w ym a lo w a n o  p o n a d to  
m o n to w n ię , g łó w n y  k o ry ta rz  fa b ry c z n y , k la tk ę  
schodow ą w  b u d y n k u  m a g a zyn u  i  św ie tlicę  oraz 
w yw ie z io n o  śm iecie i  g ru z y  pozosta łe  po  Roz­
b ió rk a c h  m u ró w  i 1 p o d łó g “ .

J a k  donos i Z a rząd  G łó w n y  Z w ią z k u  Z aw o­
dowego P rac. P rzem . O dzieżow ego i  S kórzanego 
do d n ia  25 m a ja  b r . 25 za k ła d ó w  p ra c y  te j 
b ra n ż y  zg łos iło  k o n k re tn e  zob ow iązan ia , d o ty ­
czące u sp ra w n ie n ia  w e n ty la c ji,  czystośc i i  k u l­
t u r y  m ie jsc  p ra cy .

S łuszną i  godną naś la dow a n ia  d rogę ro zpo­
w szechn ian ia  w sp ó łza w o d n ic tw a  z a in ic jo w a ły  
Ż y w ie c k ie  Z a k ła d y  P ap ie rn icze  w  Ż y w c u , k tó re  
w e zw a ły  do sz lache tne j ry w a liz a c ji M yszko w ­
skie  Z a k ła d y  P ap ie rn icze  w  M yszko w ie . N a j­
liczn ie jsze  je d n a k  zob ow iązan ia  n a p ły w a ją  z za­
k ła d ó w  p ra c y , na le żących  do Z w ią z k u  Z aw odo­
wego P rac. P rzem . G ra ficznego , P ra sy  i  W y ­
d a w n ic tw . Z a rząd  O krę g u  z P ozna n ia  donosi, 
że zobow iązan ia  p o d ję ły  Z a k ła d y  G ra ficzne

im . M . K a sp rza ka , P Z G  —  W ie lk a  20, o raz D ru ­
k a rn ia  U n iw e rs y te tu  P oznańskiego.

Z a rząd  O krę gu  z B ydgo szczy  d o n o s i o p o d ­
ję c iu  k o n k re tn y c h  zob ow iązań  przez: Z a k ła d  
p ra c y  P rasa D ę m o k fa ty c z n a , „N o w a  E p o k a “  
i  B yd g o sk ie  Z a k ła d y  G ra ficzne , O ddz. Ż n in .

W szechstronne  i  na le życ ie  p rzem yś lan e  zo­
b o w ią zan ia  p o d ję ły  Z a k ła d y  G ra ficzn e  „K s ią ż M  
i  W ie d za “  w  T o ru n iu , B yd g o sk ie  Z a k ła d y  G ra ­
fic zn e  w e W ro c ła w iu , B yd g o sk ie  Z a k ła d y  G ra ­
fic z n e  w  N a k le . P odo bn ie  na  te ren ie  m ia s ta  
Ł o d z i a k c ja  w sp ó łza w o d n ic tw a  o b ję ła  z a k ła d y  
p ra c y , należące do Z a rzą d u  G łów nego P ra c . 
P rzem . G ra ficznego , P rasy  i  W y d a w n ic tw .

Z a rząd  O krę g u  z Z ie lo n e j G ó ry  donos i, że 
zap row adzono  w sp ó łza w o d n ic tw o  na  te re n ie  
trz e c h  za k ła d ó w  p ra c y : w  Z ie lo n o -G ó rsk ich  Z a ­
k ła d a c h  G ra fic z n y c h , w  Z a k ła d a ch  K a r to n ia r -  
sk ich  N r  3 w  N o w e j S o li i  w  L u b u s k ic h  Z a k ł. 
G ra fic z n y c h  O ddz. Ż a ry  k o ło  Ż agan ia

Z  te re n u  D o lnego  Ś ląska, z N o w e j R u d y  d o ­
noszą, że ta m te js z a  D y re k c ja  i  ra d a  za k ła d o w a  
Z a k ła d ó w  K a r to n ia rs k ic h  na  o d p ra w ie  d n ia  
17 m a ja  b r . p o d ję ły  k o n k re tn e  zob ow iązan ia  
w  szeregu dz iedz inach . O to  n ie k tó re  z zob ow iązań :

1. W  dz ied z in ie  p rze w ie trza n ia  n a tu ra ln e g o :
w y k o n a ć  i  za in s ta lo w a ć  sposobem  gospo­

d a rczym  w ia tro w s k a z ;
d o p iln o w a ć  pe łnego W y k o rzys ta n ia  is tn ie ją ­

cych  p rz e w ie trz n ik ó w  o k ie n n y c h  przez w p ro ­
w adzen ie  ty c h  ob o w ią zkó w  do re g u la m in u  p ra c  
z a tru d n io n y c h  sp rzą taczek na  h a la ch  p ro d u k ­
c y jn y c h .

2. W  dz ied z in ie  m echanicznego odc ią gan ia  
szkod liw o śc i:

c a łk o w ite  w y k o n a n ie  i  za in s ta lo w a n ie  spo­
sobem  go spoda rczym  w y c ią g u  m echanicznego 
n a  h a li m a szyn  d o s iło w y c li;

w y k o n a n ie  i  za in s ta lo w a n ie  sposobem  gospo- - 
d a rczym  w e n ty la to ra  z g rz e jn ik ie m  do w p ro ­
w adze n ia  n a  ha le  p ro d u k c y jn e  św ieżego, ogrze­
w anego p o w ie trz a  z uw zg lę d n ie n ie m  okresu  
le tn ie go  i  z im ow e go ;

w y k o n a n ie  o d b u d o w y  i  za in s ta lo w a n ie  spo­
sobem  go spoda rczym  po s ia dan ych  11 s z tu k  
w e n ty la to ró w  w  pom ieszczen iach  p ro d u k c y j­
n y c h , w y m a g a ją c y c h  p rze w ie trze n ia .

3. W  d z ied z in ie  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji  i  p ro ­
cesów te c h n iczn ych :

w yszu ka n ie  na  te ren ie  fa b ry k i pom ieszczen ia  
na  m ie len ie  i  p rzy rzą d za n ie  fa rb  o fse to w ych  
i  jego  u rządzen ia , sposobem  go spoda rczym , 
po d  w zg lędem  h e rm e ty z a c ji i  w e n ty la c ji.

,4. W  dz ied z in ie  podnoszen ia  s tan u  s a n ita r-  
nego, czystośc i i  k u l tu r y  m ie jsc  p ra cy :'

za ins ta low an ie  sposobem  gospoda rczym  15 
s z tu k  u s tę p ó w  t y p u  tu re ck ie g o  (w ykon an i®  p o ­
wyższego zobow iązan ia  uza le żn ia  się od  m o ż li­
w ośc i za ku p ie n ia  powyższego ty p u  u s tę p ó w );

w yszu ka n ie  pom ieszczen ia  i  c a łk o w ite  u rz ą ­
dzenie  sposobem  gospoda rczym  p o k o ju  h ig ie ­
n icznego d la  k o b ie t;
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odśw ieżenie  p rzez w y m a lo w a n ie  sposobem 
go spoda rczym  pom ieszczeń na  sza tn ie  i  us tę pów  
a a  te ren ie  fa b r y k i ;

d o k ła dne  u p o rzą d ko w a n ie  te re n u  fab ryczne go  
i  u rządzen ie  k w ie tn ik ó w  i tra w n ik ó w ;

o d pow ied n ie  u rządzen ie  m ie jsca  —  p o cze ka ln i 
p rz e d  w e jśc iem  do fa b r y k i ;

w y k o n a n ie  re g u la m in u  p ra c y  d la  sp rzą taczek 
z a tru d n io n y c h  na  h a la ch  fa b ry c z n y c h  i  w  b iu ­
ra c h  z u ję c ie m  p ra c  ta k ic h , ja k :  sp rzą ta n ie  h a l 
p ro d u k c y jn y c h  w  czasie p ra c y  za łog i, za m ia ­
ta n ie  i  czyszczenia p o d łó g  n a  m o k ro , usuw an ie  
p y łu  ze ścian i  s tro p ó w , u rządzeń  og rze w a ln ych

O S T A T N IE  Z M IA N Y  W  Z A K R E S IE

R ozpo rządzen ie  R a d y  M in is tró w  z 10 lu te g o  
1951 r .  w  sp raw ie  w ysokośc i sk ła d e k  na  ubez­
p ieczen ia  społeczne (D z . U . R . P . N r  9, poz. 70), 
u re g u lo w a ło  spraw ę sk ła d e k  n a  n o w y c h  zasa­
dach . A b y  z ro zum ieć  sens d o ko n a n ych  zm ia n  
w  s tru k tu rz e  s k ła d k i ub ezp ieczen iow e j, na leży  
co fnąć się w stecz do d a ty  1 s ty c z n ia  1949 r . ,  
o d ką d  w p ro w a d zo n o  w  życ ie  don ios łe  re fo rm y  
ubezp ieczen ia  społecznego1).

Likwidacja odrębności finansowej czterech fun­
duszów ubezpieczeniowych

S tru k tu ra  s k ła d k i ubezp ieczen iow e j pozosta je  
w  śc is łym  zw ią z k u  z o rg a n iza c ją  f in a n so w ą  
ubezpieczeń. Poszczególne ro d za je  ubezpiecze­
n ia  n ie  p o w s ta ły  jednocześn ie : k a ż d y  z n ic h  
m ia ł sw o ją  od rę b n ą  h is to r ię  ro z w o ju , s tą d  też 
p o w s ta w a ły  od rębne fun dusze . W yposażone 
w  od rębne osobow ości p ra w n e . F undusze  te  
p ro w a d z iły  osobne s k ła d k i —  k a ż d y  n a  „s w o je “  
ubezpieczenie . U d z ie la n ie  św iadczeń z danego 
fu n d u s z u  b y ło  w  zasadzie uza leżn ione  od  o p ła ­
cen ia  s k ła d k i n a  d a n y  ro d z a j ubezp ieczen ia  za 
danego p ra c o w n ik a . O dp o w ie d n io  do ro d z a jó w  
ubezp ieczen ia  is tn ia ły  w ięc  p rzed  w o jn ą  i  bez­
pośredn io  po  w o jn ie : O g ó ln y  F u n d u sz  U bez ­
p ieczen ia  n a  W y p a d e k  C h o ro b y  i  M a c ie rzyń s tw a , 
F u n d u sz  U bezp ieczen ia  od  W y p a d k ó w , F u ndu sz  
U bezp ieczen ia  E m e ry ta ln e g o  R o b o tn ik ó w , osob­
n y  F u n d u sz  U bezp ieczen ia  E m e ry ta ln e g o  P ra ­
co w n ik ó w  U m y s ło w y c h , F u ndu sz  Zabezpiecze­
n ia  na  W y p a d e k  B ezro boc ia  o raz  u tw o rz o n y  
w  1948 r .  F u n d u sz  Z a s iłk ó w  R o d z in n y c h . F u n ­
duszam i ty m i  a d m in is tro w a ł Z a k ła d  U bezp ie ­
czeń S po łecznych. W p ły w a m i z t y t u łu  sk ła d e k  
ch o ro b o w ych  d ysp o n o w a ły  p o n a d to  w  p e w n y m  
zakres ie  ubezp iecza ln ie  społeczne, pos iada jące  
ró w n ie ż  od rębn ą  osobowość p ra w n ą . P o m ię d zy  
poszczegó ln ym i fu n d u s z a m i o raz p o m ię d z y  ubez- 
p ie cza łn ia m i spo łe cznym i i  Z a k ła d e m  U b e zp ie ­
czeń S po łecznych  d o ko n yw a n o  s k o m p lik o w a ­
n y c h  roz licze ń .

t )  Z ob . us taw ę  z 1 m a rca  1949 r .  o zm ian ie  
n ie k tó rv c h  p rzep isów  o ubezp ieczen iach  spo­
łe czn ych  (D z . U . R . P . N r  18, poz, 109).

i la m p  e le k try c z n y c h , m yc ie  szyb  od ze w n ą trz  
i  w e w n ą trz , sp rzą ta n ie  w  sza tn i, us tę p a ch  i t p . “

D a lszy  ro z w ó j w s p ó łza w o d n ic tw a  n a  o d c in k u  
o c h ro n y  p ra c y  w  n a szym  p rzem yś le  w y w rz e  
n ie w ą tp liw ie  d u ż y  w p ły w  n a  ra c jo n a liz a c ję  w a ­
ru n k ó w  p ra c y , d z ię k i czem u szybc ie j w z ra s ta ć  
będzie  w y d a jn o ść  p ra cy .

N ie ro z e rw a ln y  zw ią z e k  zag adn ie ń  p ro d u k - 
c y jn y c h , te c h n ic z n y c h  i  o c h ro n y  p ra c y  s ta n o w i 
podstaw ę  n a le ży te g o  z ro zu m ie n ia  i  re a lizo w a ­
n ia  so c ja lis ty czn ie  p o ję te j p ra cy .

D r  A .  H ansen

S K Ł A D K I  U B E Z P IE C Z E N IO W E J

T a k i s tan  rze czy  is tn ia ł do 1 s ty c z n ia  1949 r .  
z t y m  je d n a k , że po  W y z w o le n iu  ubezp ieczen ia  
o b ję to  w  p ra k ty c e  w s p ó ln y m  p la n o w a n ie m , n ie  
p rzestrzegano ró w n ie ż  ściśle od rębnośc i f in a n s o ­
w e j, u z u p e łn ia ją c  n ie d o b o ry  je d n y c h  fu n d u szó w  
n a d w y ż k a m i, o s ią g a n y m i p rzez pozosta łe  fu n ­
dusze.

Z  d n ie m  1 s tyczn ia  1949 r. zn ies iono od rębność 
f in a n so w ą  cz te rech  p ie rw szych  spośród w y m ie ­
n io n y c h  w yże j fu n d u szó w . T a  re fo rm a  o rg a n iza ­
c y jn a  d a ła  pods taw ę  do u s ta le n ia  s k ła d k i łączne j 
na  c z te ry  ro d za je  ubezp ieczeń : ubezpieczenie  
cho robow e, w yp a d ko w e  i  oba  e m e ry ta ln e . 
Zróżnicowanie składki w  zależności od sektora 

gospodarczego
Jednocześn ie w p ro w a d zo n o  z ró żn ico w a n ie  

s k ła d k i w  za leżności od  d z ia łó w  g o sp o d a rk i n a ­
ro d o w e j. U s ta lo n o  m ia n o w ic ie  t r z y  g ru p y  gospo­
darcze, o d p ow iad a jące  t r ó j  se k to ro w e m u  p o d z ia ­
ło w i go sp o d a rk i n a ro d o w e j. N a jn iż s z ą  s ta w kę  
u s ta lo n o  d la  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  
(1 0%  z a ro b kó w ), n a jw yższą  —  d la  p ry w a tn y c h  
za k ła d ó w  p ra c y  (1 6 %  za ro b k ó w ); p o ś re d n ią  
sk ła d kę  p rze w id z ia n o  d la  in n y c h , n iż  d w ie  p o ­
p rze d n ie  g ru p y  —- z a k ła d ó w  p ra c y  t j .  d la  usp o ­
łe czn io n ych  je d n o s te k  go spoda rczych , n ie  bę dą ­
cych  p a ń s tw o w y m i z a k ła d a m i p ra c y  (n p . d la  
spó łdz ie lczośc i); s k ła d k a  d la  ś re dn ie j g ru p y  w y ­
n o s iła  12 —  25%  za robków .

S k ła d k a  n a  ubezp ieczen ie  ro d z in n e  w  w yso ­
kośc i 12%  za ro b kó w  b y ła  je d n a k o w a  d la  w s z y s t­
k ic h  ro d z a jó w  za k ła d ó w  p ra c y  (F u n d u sz  Z a s ił-  
n ó w  R o d z in n y c h  zach ow a ł n a  ra z ie  swą od ręb - 
kość f in a n so w ą ).

S k ła d k a  n a  bezroboc ie  w y n o s iła : d la  p r y w a t ­
n y c h  za k ła d ó w  p ra c y : 2 %  z a ro b kó w , d la  za ­
k ła d ó w  p ra c y  na le żą cych  do ś re dn ie j g ru p y  go­
spodarcze j —  1 ,5%  za ro b kó w . P a ń s tw o w e  za­
k ła d y  p ra c y  b y ły  zw o ln io ne  od  o b o w ią z k u  p ła ­
cen ia  s k ła d k i na  bezrobocie .

W  sum ie za te m  s k ła d k i w y n o s iły : za p ra co w ­
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  p a ń s tw o w y c h  za k ła d a ch  
p ra c y  —  22 %  za ro b kó w , za p ra c o w n ik ó w  p ry w a t­
n y c h  za k ła d ó w  p ra c y  —  3 0 %  za ro b kó w , za p ra co ­
w n ik ó w  in n y c h  za k ła d ó w  p ra c y  —  25 ,75%  za­
ro b k ó w .
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W  g ran icach  łączne j s k ła d k i ubezp ieczen io ­
w e j p rze w id z ia n o  m oż liw o ść  op ła ca n ia  z m n ie j­
szonej s k ła d k i za ty c h  p ra c o w n ik ó w , k tó r z y  n ie  
po d le g a li w s z y s tk im  ro d z a jo m  ubezp ieczen ia .

Jed ną  z n a jw a żn ie jszych  ko n se kw e n c ji d o k o ­
n a n y c h  zm ia n  w  s tru k tu rz e  s k ła d k i ubezpiecze­
n io w e j b y ło  zn iw e lo w a n ie  ró ż n ic y  w  w ysokośc i 
s k ła d k i na  ubezpieczenie  e m e ry ta ln e  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w y c h . U p rze d n ie  różn ice  
w  w ysokośc i ty c h  sk ła d e k  o d p o w ia d a ły  ró ż n i­
com  w  u d z ie la n ych  św iadczen iach : p ra c o w n i­
k o m  u m y s ło w y m  u d z ie lano  k o rz y s tn ie js z y c h  
św iadczeń n iż  ro b o tn ik o m . J e s t to  je d n a  z cha ­
ra k te ry s ty c z n y c h  cech ka p ita lis ty c z n e g o  ubez­
p ieczen ia  społecznego, k tó re j ce lem  b y ło  ro z b i­
ja n ie  je d n o śc i ś w ia ta  p ra c y  p rzez s tw a rza ­
n ie  p rz y w ile jó w  d la  jednego  jego  o d ła m u — d la  
p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych .

D ru g im  n a s tęps tw e m  p rzep ro w adzo ne j re fo r­
m y  b y ło  us ta len ie  je d n a k o w e j s k ła d k i w y p a d ­
ko w e j. D o tych cza s  w y m ia r  s k ła d k i na  ubezp ie ­
czenie od w y p a d k ó w  o p ie ra ł się na  s k o m p lik o ­
w a n y m  o b lic ze n iu  i  za leża ł od za liczen ia  za k ła d u  
p ra c y  do k a te g o r ii i  k la s y  n iebezp ieczeństw a. 
W ysokość  sk ła d e k  w aha ła  się od 0 ,5%  do 8%  
za ro b kó w . T e n  sys tem  m ia ł do spe łn ien ia  swą 
ro lę  w  k a p ita lis ty c z n y m  ubezp ieczen iu : b y ł 
bodźcem  do za k ła d a n ia  u rządzeń  bezp ieczeństw a 
w  za k ła d a ch  p rze m ys ło w ych  d la  u zyska n ia  
o b n iżen ia  s k ła d k i. W y w o d z ił się on  z zasady 
o d pow ied z ia lnośc i c y w iln e j p ra co d a w cy  za szko­
d y  w y rząd zone  „ru c h e m  z a k ła d u “ . W  gospo­
darce p la n o w e j sys tem  te n  s tra c ił ra c ję  swego 
is tn ie n ia .

W  m om encie  d o k o n y w a n ia  z d n ie m  1 s ty c z ­
n ia  1950 r. 5 % -o w e j p o d w y ż k i w yn a g ro d ze ń  
p ra co w n iczych  o b n iżono , od te j sam ej d a ty ,  
s k ła d k i ubezp ieczen iow e1). D la  p a ń s tw o w y c h  
za k ła d ó w  p ra c y  o b n iżka  w y n io s ła  1%  —  z 22%  
do 2 1 % , —  (w  ty m  sk ła d k a  łączna  u le g ła  obniżce 

z 10%  na 9 ,5 % , sk ła d ka  na  ubezpieczenie  ro ­
d z inn e  z 12%  na  1 1 ,5 % ,) d la  usp o łeczn io nych  
n ie p a ń s tw o w ych  z a k ła d ó w  p ra c y  0 ,7 5 % — z 25,75 
na  2 5 % , (w  ty m  sk ła d kę  łączną  obn iżono  
z 12,25%  na  1 2 % , sk ła d kę  na ubezpieczenie  
ro d z in n e  —  z 12%  na  11 ,5%  za ro b kó w ).

Dalsze zmiany i stan obecny

D alsze z m ia n y  o rg a n iza cy jn e , k tó re  s tw o rz y ły  
podstaw ę  d la  p ó źn ie jszych  re fo rm  w  zakres ie  
s k ła d k i ubezp ieczen iow e j n a s tą p iły  w  s ie rp n iu  
1950 r .2) . W te d y  to  zn ies iono poszczególne fu n -

!)  R ozpo rządzen ie  R a d y  M in is tró w  z 1 k w ie t ­
n ia  1950 r .  w  sp raw ie  w ysokośc i s k ła d e k  n a  
ubezpieczenie  społeczne (D z. U . R . P . N r  14 
poz. 132).

!) U s ta w a  z 20 lip c a  1950 r .  o Z a k ła d z ie  
U bezp ieczeń S po łecznych  (D z . U . R . P . N r  36 
poz. 333) i  us ta w a  z te jże  d a ty  o Z a k ła d z ie  
L e c z n ic tw a  P racow n iczego (D z . U . R . P . N r  36, 
poz. 334).

dusze ubezpieczeniow e z F u ndu szem  Z a s iłkó w  
R o d z in n y c h  w łączn ie , ubezp iecza ln ie  społeczne 
oraz in s ty tu c je  w y k o n u ją c e  d o d a tko w e  ubezp ie ­
czenie pe nsy jne  g ó rn ik ó w . P row adzen ie  ubez­
p ieczeń spo łecznych p rz e ją ł Z a k ła d  U bezp ieczeń 
S po łecznych, d z ia ła ją c y  za p o ś re d n ic tw e m  o d ­
d z ia łó w  o b w o d o w ych  i  w o je w ó d z k ic h ; je d n o ­
cześnie w y łą czo n o  z zakresu  d z ia ła n ia  Z a k ła d u  
U bezp ieczeń S po łecznych  w y k o n y w a n ie  leczn ic ­
tw a  p racow niczego (św iadczen ia  leczn icze w  n a ­
tu rze ). D o ch o d y  i  w y d a tk i Z U S  w esz ły  do b u ­
d że tu  P ańs tw a .

P rzep row adzen ie  t y c i  zm ia n  o rg a n iz a c y j­
n y c h  d o p ro w a d z iło  do un ie za leżn ie n ia  sk łade k  
od  u p ra w n ie ń  do św iadczeń, s tw a rza ją c  m o ż li­
w ość u s ta le n ia  je d n o lite j s k ła d k i ubezp ieczen io ­
w e j w  W ysokości n ieza leżne j od  zakresu  ubez­
p ieczenia  poszczegó lnych  p ra c o w n ik ó w . Je d n o ­
l i t ą  i  je d n a k o w ą  sk ładkę  za w s z y s tk ic h  p ra co w ­
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  za k ła d a ch  p ra c y  n a ­
leżących  do dane j g ru p y  gospodarcze j, u s ta liło  
w spom n ian e  n a  w stęp ie  ro zporządzen ie  R a d y  
M in is tró w  z 10 lu te g o  1951 r.

R ozpo rządzen ie  ro z ró ż n ia  d w ie  g ru p y  gospo­
darcze:

a) g rupę  usp o łe czn io n ych  za k ła d ó w  p ra c y , 
o b e jm u ją cą  p a ńs tw ow e  i  inne  uspołecz­
n ion e  z a k ła d y  p ra c y , oraz

b) g rupę za k ła d ó w  p ra c y , po zo s ta ją cych  
w e w ła d a n iu  p ry w a tn y m .

W ysokość  s k ła d k i d la  usp o łeczn io nych  z a k ła ­
dó w  p ra c y  ro zporządzen ie  u s ta liło  na  15,5%  
za robków . T a k  w y d a tn ą  ob n iżkę  s k ła d k i (z 21%  
i  z 25% ) m ożna  b y ło  p rze p ro w a d z ić  w  w y n ik u  
w yd z ie le n ia  św iadczeń leczn iczych  w  n a tu rz e  
z zakresu d z ia ła ln o śc i ubezp ieczen ia  spo łecz­
nego. L e c zn ic tw o  je s t udz ie lane  obecnie na  k o sz t 
S ka rb u  P ańs tw a . R óżn ica  w  w ysokośc i s k ła d k i 
no w e j i  daw ne j o d pow iad a  w  p rz y b liż e n iu  te j 
części s k ła d k i, k tó ra  b y ła  przeznaczona n a  p o ­
k ry c ie  k o s z tu  św iadczeń leczn iczych  w  n a tu rze .

W ysokość  s k ła d k i za p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io ­
n y c h  w  za k ła d a ch  p ra c y  p o zo s ta ją cych  we 
w ła d a n iu  p r y w a tn y m  n ie  u leg ła  zm ia n ie  i  w y ­
nosi, ja k  d o tą d , 30%  za ro b kó w  (łączn ie  ze 
sk ła d ką  na  F u ndu sz  P ra cy ).

R ozpo rządzen ie  zn ios ło  o b ow iązek  o p ła ty  
s k ła d k i na  d o d a tko w e  ubezpieczenie  pe nsy jne  
g ó rn ik ó w  (sk ła d ka  ta  w y n o s iła  8%  za robków ) 
oraz ob ow iązek  op ła can ia  1 ,5 % -o w e j s k ła d k i na 
F u ndu sz  P ra c y , k tó rą  u iszcza ły  d o tą d  n iep ań ­
s tw ow e, uspo łeczn ione z a k ła d y  p ra cy .

Obecnie o b o w iązu jąca  fo rm a  s k ła d k i je s t  w ięc 
fo rm ą , do k tó re j zm ie rza ła  kon sekw en tn ie  ew o­
lu c ja  o rg a n iza c ji i  f in a n s ó w  ubezpieczenia  spo­
łecznego. W y n ik ła  ona ze zn ies ien ia  o d rę b n ych  
fu n d u szó w , z fa k tu  w łączen ia  w y d a tk ó w  i  d o ­
cho dów  ubezpieczenia  do b u d ż e tu  P ańs tw a , 
z ze rw a n ia  zależności u p ra w n ie ń  do św iadczeń 
od  d o ko n a n ia  w p ła ty  sk ła d e k  ubezp ieczen io ­
w y c h  za poszczegó lnych  u b ezp ieczonych  p ra co w ­
n ik ó w . P rz y  ta k ie j s tru k tu rz e  s k ła d k i je s t  zu ­
pe łn ie  ja s n y m  fa k t ,  że fu n d u sz  ubezp iecze n iow y,

5
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p o w s ta ją c y  ze sk ła d e k  ub ezp iecze n iow ych , o p ła ­
can ych  w  ca łośc i przez p racodaw cę , je s t  usp o ­
łe czn io ną  częścią fu n d u s z u  p ła c , w y p ła ca n ą  n ie  
przez p racodaw cę, a p rzez in s ty tu c ję  ubezp ie -

R E A L IZ A C J A  U S T A W Y  O

N a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z d n ia  4. I I .  1950 ro k u  
oraz u ch w a ł w y k o n a w c z y c h , p a ń s tw o w e  p rzed ­
s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e  u z y s k a ły  —  ja k  w ia d o ­
m o  —  m ożność u tw o rz e n ia  F u n d u szu  Z a k ła d o ­
wego przeznaczonego n a  da lszą  p o p raw ę  b y tu  
za łog i, a m ia n o w ic ie  n a  d o d a tko w e  in w e s ty c je  
soc ja lne  i  k u ltu ra ln e  oraz n a  n a g ro d y  d la  w y ró ż ­
n io n y c h  p ra c o w n ik ó w , ze szczegó lnym  u w zg lę d ­
n ie n ie m  p ra c o w n ik ó w  ucze s tn iczących  w e w sp ó ł­
za w o d n ic tw ie .

Zaliczkowe uruchamianie kwot funduszu zakła­
dowego w 1950 r.

W  ro k u  1950 począw szy od  w rześn ia  p a ń ­
s tw ow e p rze d s ię b io rs tw a  p rzem ys łow e  u z yska ­
ł y  m ożność o trz y m a n ia  za liczek  k w a r ta ln y c h  
n a  ra ch u n e k  F u n d u szu  Za k ładow e go . W  w ie lu  
p rze d s ię b io rs tw a ch  z a lic z k i te  n ie  zo s ta ły  je d n a k  
pobrane . Z ło ż y ło  się na to  szereg p rz y c z y n , w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  s łaba p o p u la ry z a c ja  u s ta w y  
o F u n d u szu  Z a k ła d o w y m . U c h w a ła  S e k re ta r ia tu  
C R Z Z  p o d ję ta  na  p o d s ta w ie  p rzep ro w adzo ne j an ­
k ie ty  s tw ie rd za , że szereg R a d  Z a k ła d o w y c h  n ie  
zna ło  zasad tw o rz e n ia  i  go spoda row an ia  F u n d u ­
szem Z a k ła d o w y m , b o w ie m  ra d y  zak ład ow e  n ie  
s p o p u la ry z o w a ły  do s ta teczn ie  w ś ró d  za łóg u s ta ­
w y  o F u n d u szu  Z a k ła d o w y m . P oza ty m  w ie le  ra d  
z a k ła d o w y c h  w y k a z a ło  n ies łuszną dążność do 
w y k o rz y s ta n ia  k w o t  n a  w s p ó łza w o d n ic tw o  i  n a ­
g ro d y  (k tó re  w  p rz y p a d k u  n ie u tw o rz e n ia  F u n ­
du szu  Z a k ładow e go  m ożna  b y ło  os iągnąć), za­
m ia s t tro szczyć  się o pe łne  u ru ch o m ie n ie  z a lic z k i 
n a  F u n d u sz  Z a k ła d o w y .

Tworzenie funduszu zakładowego w pełnej wy­
sokości za cały 1950 r.

T w o rze n ie  F u n d u szu  Z a k ładow e go  w  pe łn e j 
w ysokośc i, zgodn ie  z u s ta lo n y m i zasadam i n a ­
s tę p u je  n a  p o d s ta w ie  za tw ie rdzon ego  b ila n s u  
rocznego, a w ięc  w  p ie rw szych  m ies iącach 1951 
ro k u , je ż e li z iś c iły  się w a ru n k i u tw o rz e n ia  F u n ­
duszu  Z a k ładow e go  (w y k o n a n ie  lu b  p rzek rocze ­
n ie  p la n u  a so rtym e n to w e g o , w y k o n a n ie  p la n u  
zyskó w ). W ie le  p rze d s ię b io rs tw  u z yska ło  p o w a ż­
ne k w o  t y  n a  rzecz F u n d u szu  Za k ładow e go , k tó re  
p rzeznaczono n a  ro zbudo w ę  ż ło b kó w , p rzedszko ­
l i ,  ś w ie tlic , b o iska  spo rtow ego oraz n a  n a g ro d y  
d la  w y ró ż n io n y c h  p ra c o w n ik ó w . I  ta k  np . Z a ­
k ła d y  M echan iczne „U rs u s “  u tw o rz y ły  F u n d u sz  
Z a k ła d o w y  w  w ysokośc i m ilio n a  z ł. K ie ro w n ic tw o  
z a k ła d u , P O P ,  R a d a  Z a k ła d o w a  ro z d z ie liły  
k w o ty ,  p rzeznacza jąc  znaczne su m y  n a  zasile­
n ie  a k c ji  so c ja ln e j, szczególnie zaś n a  rozszerze­
n ie  sieci k o lo n ijn e j —  (w  zw ią z k u  ze zb liż a ją c y m

czeń spo łecznych  w  ra z ie  o k re ś lo n ych  zdarzeń 
losow ych .

H a lin a  Z w o liń ska

F U N D U S Z U  Z A K Ł A D O W Y M

się okresem  o rgan izo w an ia  k o lo n ii) ,  n a  ro zb u d o ­
w ę ś w ie t lic y  i  w reszcie  część k w o t po zostaw iono  
n a  n a g ro d y  d la  w y ró ż n io n y c h  p ra c o w n ik ó w .

W ie le  h u t,  fa b ry k  p rz e m y s łu  m e ta low eg o , 
w łók ie n n icze g o  i t p .  u zyska ło  pow ażne s u m y  na  
rzecz F u n d u szu  Z ak ładow ego . Są też je d n a k  
p rze d s ię b io rs tw a , k tó re  n ie  w y k o n a ły  w a ru n k ó w  
u tw o rz e n ia  F u n d u szu  Za k ładow e go . U c h w a ła  
S e k re ta r ia tu  C R Z Z  w ska zu ją c , że za łog i ty c h  
p rze d s ię b io rs tw  n ie  z o s ta ły  do s ta teczn ie  z m o b i­
lizow an e  do w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
i  os iągn ięc ia  p la n o w y c h  zyskó w , zo b ow iązu je  ra ­
d y  zak ład ow e do szerokiego sp o p u la ryzo w a n ia  
u s ta w y  o F u n d u szu  Z a k ła d o w y m  w śró d  za łóg 
oraz do w zm o cn ie n ia  p ra c y  i  t ro s k i ra d  za k ła d o ­
w y c h . M a  to  na  ce lu  s tw orzen ie  w a ru n k ó w  d ła  
p o w s ta n ia  F u n d u szu  Z a k ładow e go  i  w łaśc iw ego 
w y k o rz y s ta n ia  ty c h  k w o t,  k tó re  P a r t ia  i  R ząd  
p rze zn a c z y ły  n a  da lszą p o p raw ę  b y tu  za łog i.

D la  sp o p u la ryzo w a n ia  zasad tw o rz e n ia  i  gos­
p o d a ro w a n ia  F u ndu szem  Z a k ła d o w y m  zosta ła  
w y d a n a  b ro s z u rk a  o F u n d u szu  Z a k ła d o w y m  
w  ro k u  1950, o raz  je s t  op racow a na  b ro szu rka  
p o p u la rn a  na  ro k  1951.

Fundusz zakładowy na rok 1951
W  ro k u  1951 z o s ta ły  w p ro w adzo ne  pew ne 

z m ia n y  w  zasadach tw o rz e n ia  i  go spoda row an ia  
F u n d u sze m  Z a k ła d o w y m .

W a ru n k ie m  u tw o rz e n ia  F u n d u szu  Z a k ła d o ­
wego w  ro k u  1951 je s t :  w y k o n a n ie  lu b  p rz e k ro ­
czenie p la n u  p ro d u k c ji  w  p rz e w id z ia n y c h  a s o rty ­
m e n ta ch , osiągn ięcie  co n a jm n ie j p lanow ego  
z y s k u  i  ob n iżen ie  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji.

Jedocześnie je d n o s tk a  na d rzę d n a  (M in is te r ­
s tw o) m oże zezw o lić  na  u tw o rz e n ie  F u n d u szu  
Z a k ładow e go  t y m  p rze d s ię b io rs tw o m , k tó re  na 
s k u te k  szczególnie w a żn ych  p rz y c z y n  —  n ieza­
le ż n y c h  od siebie —  n ie  w y k o n a ły  p la n u  aso r­
tym e n to w e g o .

T a  m o ż liw o ść  m oże n a s tą p ić  ty lk o  w  uzasad­
n io n y c h  p rz y p a d k a c h , a w ię c  w  ża d n y m  ra z ie  
n ie  zw a ln ia  p rze d s ię b io rs tw a  i  ra d y  zak ła d o w e j 
od  t ro s k i o zabezpieczenie w y k o n a n ia  p la n u  
w  aso rtym e nc ie .

Obliczanie funduszu zakładowego w roku 1951

F u n d u sz  Z a k ła d o w y  ob lic za  się w g  s taw e k  
u s ta lo n y c h  przez M in is te rs tw o  d la  dane j g ru p y  
p rze d s ię b io rs tw  (C ZP) w  ra m a ch  p rze c ię tn e j 
s ta w k i u s ta lo n e j d la  M in is te rs tw a  przez U ch w a łę  
P re z y d iu m  R ządu .

O becnie  je s te śm y  w  to k u  z a tw ie rd z a n ia  b i la n ­
sów za I  k w a r ta ł 51 ro k u  oraz u ru c h a m ia n ia  za­



l ic z e k  za I  k w a r ta ł 51r. Z a lic z k i te  u s ta la  się 
w  w ysokośc i 50%  k w a rta ln e g o  od p isu , w y n ik a ­
jącego  ze s ta w k i i  b ila n s u  p rze d s ię b io rs tw a . Z a li­
c z k i te  przeznacza się w  zasadzie n a  n a g ro d y  
in d y w id u a ln e  o raz n a  w s p ó łza w o d n ic tw o  p ra c y , 
tz n . na  n a g ro d y  d la  osób w y ró żn io n ych , w  p o ­
szczegó lnych  e ta pach  w sp ó łza w o d n ic tw a .

U s ta le n ie  p rzeznaczen ia  z a lic z k i za leży  od  de­
c y z j i  K ie ro w n ic tw a  Z a k ła d u , p o d ję te j w  p o ro z u ­
m ie n iu  z ra d ą  zak ład ow ą . Jeże li p o trz e b y  tego 
w y m a g a ją , za liczka  m oże b y ć  p rzeznaczona ró w ­
n ież  n a  cele soc ja lne  i  k u ltu ra ln e . P o zakończe­
n iu  1951 ro k u  n a s tą p i genera lne ro z licze n ie  F u n ­
du szu  Z a k ładow e go  i  p o d z ia ł k w o t,  zgodn ie  z p o ­
trz e b a m i, w  o p a rc iu  o us ta lo n e  zasady, a m ia n o ­
w ic ie : 20%  rocznego F u n d u szu  Z ak ładow ego  
p rzeznacza się n a  n a g ro d y  d la  w y ró ż n io n y c h  
p ra c o w n ik ó w , 30%  n a  n a g ro d y  d la  w y ró ż n io ­
n y c h  w  ra m a ch  w s p ó łza w o d n ic tw a , 50%  n a  cele 
soc ja lne  i  k u ltu ra ln e  (d o d a tk o w o ).

T e n  p o d z ia ł n ie  je s t  s z ty w n y  i  m oże b y ć  zm ie ­
n io n y  w  za leżności od p o trz e b  n a  p o d s ta w ie

N O W E  Z A S A D Y  P R O W A D Z E N IA

Dotychczasowe formy prowadzenia stołówek
Z a sa d y  p ro w a d ze n ia  s to łó w e k  p ra c o w n iczych , 

u s ta lo n e  u ch w a łą  P re z y d iu m  R z ą d u  z dn . 21 lu ­
teg o  1951 r .  (M o n ito r  P o ls k i, N r  A -1 9  oraz 
p o p ra w k a  w  M o n ito rz e  P o ls k im  N r  A -26 ) w p ro ­
w a d z a ją  zasadnicze z m ia n y  w  d o tych cza so w ych  
fo rm a c h  p ro w a d ze n ia  s to łó w e k .

W  okres ie  p la n u  3 - le tn ieg o  d z ia ła lność  s to ­
łó w e k  m ia ła  cechy i  c h a ra k te r do da tko w e go  
św iadcze n ia  z a k ła d u  p ra c y  na  rzecz p ra c o w n ik a , 
t j .  pew nego ro d z a ju  fo rm ę  do da tko w e go  w y n a ­
grodzen ia .

K on ie czn e  to  b y ło  z u w a g i n a  ówczesne tru d n e  
w a ru n k i a p ro w iz a c y jn e , re g la m e n ta c ję  a r ty ­
k u łó w  spo żyw czych  oraz b ra k  ro zw in ię te g o  
h a n d lu  uspo łeczn ionego i  s ieci o tw a r ty c h  za­
k ła d ó w  ż y w ie n ia  zb io row ego .

D o  o b o w ią z k u  z a k ła d u  p ra c y  na leża ło  zo rga ­
n izo w a n ie  i  p ro w adze n ie  s to łó w k i p rz y  ilo śc i 
p o w yże j 100 p ra c o w n ik ó w .

P ra c o w n ic y  o b o w ią za n i b y l i  do k o rz y s ta n ia  
ze s to łó w k i, gd yż  z p o b o ró w  ic h  p o trą ca n a  b y ła  
k w o ta  ów czesnych z ł 600 (na  Z ie m ia c h  O d zyska ­
n y c h  800) m ies ięczn ie  —  na  p o k ry c ie  ko sz tó w  
w y ż y w ie n ia . O czyw iśc ie , że sum a ta  n ie  p o k ry ­
w a ła  w  p e łn i ko sz tó w  w y ż y w ie n ia , to te ż  P ańs tw o  
p rz y c h o d z iło  z pom ocą  s to łó w k o m , a p ro w id u ją c  
je  p o  cenach s z ty w n y c h  (k a r tk o w y c h ) ,  p rz y  
c zym  k o s z ty  p rz y g o to w y w a n ia  p o s iłk ó w  (w y ­
d a tk i  ad m in .-rzeczow e) p o k ry w a n e  b y ły  przez 
z a k ła d  p ra c y .

W  r .  1949 w ra z  ze zn ies ien iem  re g la m e n to w a ­
nego zao p a trze n ia  w p ro w a d zo n a  zo s ta ła  zasada 
d o b ro w o ln o śc i k o rz y s ta n ia  ze s to łó w k i, p rz v  
czym  s to ło w n ic y  sam i p o n o s ili p e łn y  k o sz t za­
k u p u  surow ca. N a to m ia s t k o s z ty  a d m in is tra -
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d e c y z ji k ie ro w n ic tw a  za k ła d u  uzg o d n io n e j z ra d ą  
za k ła d o w ą . J e d n a k  k w o ty  na  n a g ro d y  d la  w y ­
ró ż n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  n ie  m ogą p rz e k ro czyć  
20%  rocznego F u n d u szu  Zak ładow ego .

R o k  1951 je s t  w ła śc iw ie  p ie rw s z y m  ro k ie m  
re a liz a c ji u s ta w y  o F u n d u szu  Z a k ła d o w y m , gd yż  
p o p rzed n ie  k ilku m ie s ię czn e  dośw iadczen ia  za led ­
w ie  p o z w o liły  ńa  zapoznan ie  się z t y m  n o w y m  
in s tru m e n te m  m o b iliz a c ji za łóg  do w y k o n a n ia  
p la n u  i  p o p ra w y  b y tu  p ra c u j ących . W p ro w a d ze ­
n ie  F u n d u s z u  Z a k ładow e go  i  cz terom iesięczna 
p ra k ty k a  p o z w o liły  na  ocenę do tych cza so w ych  
b łę d ó w , n a  zabezpieczenie s ła b ych  p u n k tó w , 
zw łaszcza zaś n a  znaczną p o p u la ry z a c ję  zasady 
F u n d u szu  Za k ładow e go . Z o s ta ła  zn ies iona m o ż li­
wość w y d a tk o w a n ia  k w o t  n a  w sp ó łza w o d n ic tw o  
p ra c y  w  p rz y p a d k u  n ie u tw o rz e n ia  F u n d u szu  
Za k ładow e go . W  te n  sposób ra d y  zak ładow e 
w  p e łn i u św ia d o m ią  sob ie fa k t ,  że osiągn ięcie  
k w o t  n a  p o p ra w ę  b y tu  za łog i m o ż liw e  je s t  w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  d ro g ą  m o b iliz a c ji za łog i do 
w y k o n a n ia  p la n ó w .

S T O Ł Ó W E K  P R A C O W N IC Z Y C H

cy jno -rzeczow e p o k ry w a ł za k ła d  p ra c y  z F u n ­
duszu  A k c j i  S o c ja lne j. Jednocześnie p rze p ro w a ­
dzona zosta ła  szeroka a k c ja  p rze ka zyw a n ia  
s to łó w e k  p ra co w n iczych  do p ro w a d ze n ia  P o­
w sze ch n ym ' S p ó łd z ie ln io m  S pożyw ców , k tó re  
do d n ia  dzisiejszego p ro w a d zą  50%  is tn ie ją ­
cych  s to łó w e k .

W  okres ie  m in io n y m  dz ia ła lność  s to łó w e k  
n a s ta w io n a  b y ła  g łó w n ie  n a  do sta rczan ie  p ra ­
c o w n ik o w i gorącego p o s iłk u  bez dosta tecznego , 
a n ie  zawsze m o ż liw e go  n a c isku  n a  w a ru n k i,  
w  ja k ic h  p o s iłe k  te n  m a  b y ć  d o s ta rcza ny . D o ­
ty c z y ło  to  przede w s z y s tk im  k w a li f ik a c j i  perso­
n e lu  z a tru d n io n e g o  w  s to łó w ka ch , ja k o ś c i p o ­
s iłk ó w  p o d  w zg lędem  ra c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia , 
h ig ie n y  i  e s te ty k i pom ieszczeń oraz w yposażen ia  
w  sp rzę t te c h n ic z n y  i  u rządzen ia .

W ra z  ze W zrostem  p o z io m u  życ ia  szerok ich  
rzesz p ra c o w n iczych  i  ro snących  p o trz e b , za­
ró w n o  m a te r ia ln y c h  ja k  i  k u ltu ra ln y c h , d o ty c h ­
czasowe^ w a ru n k i p ro w a d ze n ia  s to łó w e k  n ie  
m o g ły  się ostać i  poddan e  z o s ta ły  szczegółowej 
ana liz ie .

K ie r u n e k  i  c h a r a k t e r  z m ia n

U ch w a ła  P re z y d iu m  R z ą d u  z dn . 21 lu te g o  
1951 r .  w p ro w a d za  is to tn e  i  zasadnicze z m ia n y  
w  d z ia ła lnośc i s to łó w e k  w  zakres ie : 1. o rg a n iza ­
c y jn y m , 2. f in a n s o w y m , 3. p o m o cy  P ańs tw a , 
4. za o p a trze n ia , 5. k o n tro l i ,  6. szko len ia  k a d r, 
7. ra c jo n a liz a c ji ż y w ie n ia , 8. ra c jo n a liz a c ji 
p ro d u k c ji ,  9. s ta n u  san ita rnego .

W  sp raw ach  o r g a n i z a c y jn y c h  s ta w ia  się 
zasadę genera lną , że s to łó w k i m ogą b y ć  p ro w a ­
dzone bą dź  przez S pó łdz ie ln ie  S p o żyw có w ,

5 *
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bądź przez o d d z ia ły  za o pa trzen ia  ro bo tn icze go  
(pow o łane  tą  sam ą U c h w a łą ), bą dź  w reszcie sa­
m o dz ie ln ie  p rzez g rono  p ra c o w n ik ó w  w e w łas ­
n y m  zakres ie , p rz y  czym  ja k o  w a ru n e k  n ie ­
o d zo w n y , u p o w a ż n ia ją c y  S p ó łdz ie ln ie  S p o żyw -- 
ców  do p ro w a d ze n ia  s to łó w k i je s t  m in im u m  
80 ko n su m e n tó w . O d te j zasady są m o ż liw e  
w y ją tk i ,  k tó r y c h  okreś len ie  le ż y  w  m o cy  M i­
n is tra  H a n d lu  W ew nę trzneg o . N ie  n a le ży  tego 
ro zu m ie ć  ja k o b y  s to łó w k i n ie  pos iada jące  80 k o n ­
su m e n tó w  m ia ły  u lec  l ik w id a c j i ;  s to łó w k i ta k ie  
b o w ie m  m ogą p ro w a d z ić  p ra c o w n ic y  w e w ła sn ym  
zakres ie . N a  p o dkreś le n ie  zas ług u je  p rzep is  
m ó w ią cy , iż  p o s ta n o w ie n ia  te j U c h w a ły  n ie  o d ­
noszą się do s to łó w e k  p ro w a d zo n ych  we w ła sn ym  
zakres ie .

D alsze is to tn e  zasady w  zakres ie  o rg a n iza c ji 
m ó w ią , iż  s to łó w ka  s tan ow i sam odz ie lną  k o ­
m ó rk ę  o rg a n iz a c y jn ą  i  m oże b y ć  ud o s tę p n io n a  
p ra c o w n ik o m  in n y c h  zakładów ' p ra c y , w  ra m a ch  
k o n ty n g e n tu  s to łu ją c y c h  się, k tó r y  okreś la  
te reno w a  ra d a  z w ią z k u  zaw odow ego.

W  zakresie fin a n s o w y m  w p ro w a d zo n o  zasadę, 
ż s to łó w k a  p ra c u je  w  o p a rc iu  o p re lim in a rz , 
z a tw ie rd z o n y  przez je j  w ładzę  nadzorczą  i  p o ­
zosta je  n a  ra c h u n k u  go spoda rczym , p rz y  czym  
ko sz t p ro w a d ze n ia  s to łó w k i p o k ry w a ją  s to - 
ło w n ic y .

P a ń s tw o  w  d a lszym  c iągu  będzie  o ka zyw a ć 
po m oc s to ło w n ik o m  w  p o s ta c i u ru c h o m ie n ia  p o ­
w a żn ych  ś ro d kó w  fin a n s o w y c h  oraz u ła tw ie ń  
w  zakres ie  zdobyw ra n ia  n ie zb ę d n ych  ś ro d kó w  
m a te r ia ln y c h . P ańs tw o  d e k la ru je  swą pom oc 
w  zakresie w yposażen ia  s to łó w k i w  podstaw ow e 
ś ro d k i p ra c y , do k tó r y c h  na leżą  lo k a l,  sp rzę t, 
u rzą d ze n ia  i t p .  Ś ro d k i na  te n  cel p o trze b n e  u ję te  
zo s ta ją  w  budżec ie  P ańs tw a . W ażne  znaczenie 
d la  w łaśc iw ego i  w ysok ieg o  p o z io m u  ż y w ie n ia  
w  s to łó w ka ch  pos iada boga te  i  dobrze  zo rg a n i­
zow ane za o pa trzen ie  surow cow e. U c h w a ła  R zą ­
d u  ró w n a  s to łó w k i p racow n icze  w  zakres ie  zao­
p a trz e n ia  z o tw a r ty m i z a k ła d a m i ż y w ie n ia  i  p rze ­
n o s i zasady o b ow iązu jące  w  za o p a trze n iu  z a k ła ­
d ó w  o tw a r ty c h  n a  s to łó w k i p racow n icze .

D la  u z yska n ia  g w a ra n c ji, iż  p o z io m  s to łó w e k  
s to tn ie  znaczn ie  się podn ies ie  i  u c z y n i zadość

Z A G R A

P R O B L E M Y  Z A T R U D N IE N IA  W  C Z E C H O ­
S Ł O W A C J I

W ła śc iw e  gospoda row an ie  s iłą  ro b o czą  je s t  
je d n y m  z p o d s ta w o w ych  w a ru n k ó w  w y k o n a n ia  
w ie lk ic h  zadań  b u d o w n ic tw a  so c ja lis tyczn e g o  
w  u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

W  z w ią z k u  z p o trz e b a m i P la n u  P ię c io le tn iego  
w  C zechos łow ac ji zw raca  się obecnie  w ie le  u w a g i 
na  d o s k o n a le n ie  m e to d  w e r b u n k u  s i ł y

w y m a g a n io m  sze rok ich  rzesz ko n su m e n tó w , 
w p ro w a d za  się sprężyście zo rgan izo w aną  k o n tro ­
lę spo łeczną. N a  ra d y  zak ład ow e  lu b  m ie jscow e 
n a k ła d a  się o b ow iązek  k o n tro l i ,  szczególnie p o ­
przez K o m is ję  s to łó w ko w ą , k tó ra  będzie  p o n o ­
sić odpow ied z ia lność  za p o z io m  p row adze n ia  
s to łó w k i.

K o m is ja  s to łó w ko w a : o p in iu je  p o trz e b y  in w e - 
s ty c y jn e  i  re m o n to w e  s to łó w k i, sp raw ozda w ­
czość k ie ro w n ic tw a  s to łó w k i i  w y d a tk i  ad m .- 
rzeczow e, sp ra w u je  k o n tro lę  ja k o ś c i p o s iłk ó w  
i  h ig ie n y  ic h  p rz y rz ą d z a n ia , k o n tro lu je  k s ią ż k i 
zaża leń i  p o da je  sposoby usu n ięc ia  b ra k ó w  san i­
ta rn y c h  w  o p a rc iu  o re g u la m in  s a n ita rn y .

A ż e b y  sp ros tać  w s z y s tk im  w y m a g a n io m , ja ­
k ie  s ta w ia  się s to łó w k o m , je s t  rzeczą n ieo dzow n ą  
a b y  lu d z ie , na  b a rk a c h  k tó ry c h  spoczyw a p ro w a ­
dzenie  s to łó w e k , w  p ra c y  sw o je j u z b ro je n i b y l i  
dosta teczn ie  w  kon ie czną  w iedzę fa ch o w ą  w ty m  
zakres ie . S tąd  w y p ły w a  o b ow iązek , a b y  o rg a n i­
zac je  na drzęd ne , od po w ie d z ia ln e  za w łaśc iw ą  
dz ia ła lność  s to łó w e k , z o rg a n izo w a ły  doszka lan ie  
k a d r . Poza ty m  u ch w a ła  n a k ła d a  ob o w ią ze k  na 
C e n tra ln y  Z w ią ze k  S pó łdz ie lczy  zo rgan izo w an ia  
szko len ia  k a d r  w  te n  sposób, a b y  do koń ca  1951 r. 
w szyscy  p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i w  s to łó w ka ch  
p rzesz li ob ow iązkow e  przeszko len ie  w g  u s ta lo ­
n y c h  p ro g ra m ó w . W  zakres ie  ra c jo n a liz a c ji ż y ­
w ie n ia  w p ro w a d zo n o  ob o w ią ze k  p rz y g o to w y w a ­
n ia  p o s iłk ó w  w  o p a rc iu  o n a u ko w o  p rze p ra co w a ­
ne re c e p tu ry  i  t y m  sa m ym  e lim in u je  się n ie d ­
b a ls tw o  i  bez troskę  a p a ra tu  p ro d u ku ją ce g o  p o ­
s i łk i,  w p ro w a d za ją c  ro zm a ito ść  a s o rty m e n tu  
p o żyw ie n ia .

N a to m ia s t w  zakres ie  ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji 
u s ta li się m in im u m  w yposażen ia  techn icznego 
s to łó w k i, co zn a ko m ic ie  w p ły n ie  na  spraw ność 
p rz y rz ą d z a n ia  p o s iłk ó w , ic h  h ig ienę  i  s ta n o w ić  
będzie  pow ażne ź ró d ło  oszczędności w  ko sz ta ch  
p ro w a d ze n ia  s to łó w e k .

O rgana  sa n ita rn e  są zobow iązane do sp raw o­
w a n ia  s ta łe j k o n tro l i  s a n ita rn e j s to łó w e k , zakres 
zaś te j k o n t ro l i  u s ta li re g u la m in  w y d a n y  przez 
M in is te rs tw o  Z d ro w ia , p rz y  czym  K o m is je  S to ­
łó w k o w e  śą up o w a żn io n e  do  żąd an ia  p rz e p ro w a ­
dze n ia  k o n t ro l i  s a n ita rn e j w  k a ż d y m  czasie.

N I  C Z N A

r o b o c z e j ,  na  po g łęb ia n ie  i  rozszerzan ie  p la ­
n o w a n ia  z a t r u d n ie n ia  oraz na  ro zw in ię c ie  
t r o s k l i w e j  o p ie k i  n a d  p r a c o w n ik ie m  ta k  
w  p ra c y , ja k  też  poza pracą . Z n a la z ło  to  sw ó j 
w y ra z  m . in . w  p o s ta n o w ie n iu  R z ą d u  z 6. I I I .  b r . ,  
d a ją c y m  a k c ji  w e rb u n k u  i  rozm ieszczan ia  p ra ­
c o w n ik ó w  nas tępu jące  n o w e  w y t y c z n e :

1. W e rb u n e k  i  rozm ieszczan ie  p ra c o w n ik ó w  
je s t  z a d a n ie m  p o l i t y c z n y m .  D la te g o  też  
zadan ie  to  m oże i  m u s i b y ć  re a lizow ane  p rz y



Kronika zagraniczna 69

sys te m a ty c z n y m , z o rg a n izo w a n ym  w sp ó łd z ia ­
ła n iu  w s z y s tk ic h  o rganó w  w ła d z y  p u b lic z n e j 
a d m in is tra c y jn e j i  gospodarcze j, z a k ła d ó w  p ra c y  
i  o rg a n iz a c ji F ro n tu  N arodow ego.

2. P ods ta w ą  p ra c y  w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w  
w spó łuczes tn iczących  w  w e rb u n k u  je s t  p a ń ­
s t w o w y  p la n  p r a c y .  P lanow a ne  s ta n y  l i ­
czebne k a d r  p ra co w n iczych  będzie  m ożna  ew. 
p rzekraczać je d y n ie  w  ko p a ln ia c h  i  h u ta c h  —  
i  to  ty lk o  w  ra z ie  od pow ied n iego  p rzekrocze n ia  
p la n u  p ro d u kcy jn e g o .

3. G łó w n y m  zad an iem  w e rb u n k u  będzie  z y ­
s k a n ie  d ła  c ię ż k ie g o  p r z e m y s łu  d o s ta ­
te c z n e j  l i c z b y  s t a ł y c h  p r a c o w n ik ó w ,  
a b y  t y m  sam ym  w y p e łn ić  p la n  p rz y ro s tu  k a d r  
i  rów nocześn ie  s to p n io w o  zm n ie jszać ilość  
..b ryga  d i l ik ó w ' (c z ło n kó w  p o m o cn iczych  b ry g a d  
ro boczych ).

4. W  o d ró żn ie n iu  od do tychczasow ego s tan u  
rzeczy, obecnie w e rb u n e k  oraz z w a ln ia n ie  p ra ­
co w n ik ó w  p rze p ro w a d za ł będzie  s a m  z a k ła d  
p r a c y ;  k ie ro w n ik  za k ła d u  je s t  w  p e łn i za to  
o d p o w ie d z ia ln y , ja k o  za je d e n  z w a żn ych  ele­
m e n tó w  p la n u  p ro d u k c y jn e g o . P rz y  re a liz o w a n iu  
p la n ó w  z a tru d n ie n ia  z a k ła d y  będą d b a ły  przede 
w s z y s tk im  o w y k ry c ie  i  w y k o r z y s t a n ie  
w ła s n y c h  r e z e r w  w e w n ę t r z n y c h .

5. D on io s ła  ro la  p rz y p a d n ie  k o m i t e t o m  
n a r o d o w y m  (o d p o w ie d n ik o w i naszych  ra d  n a ­
ro d o w y c h ), w  k tó ry c h  re fe ra ty  p ra c y  będą
w  s k a li m ie jsco w e j —  k o o rd y n o w a ć  a kc ję  w e r­
b u n k u  p ra c o w n ik ó w , o raz  pom agać p rz y  ro z - 
z w ią z y w a n iu  zagadn ień , w ch o d zą cych  w  zakres 
te j a k c ji.  W  ty m  ce lu  w spom n ian e  re fe ra ty  będą  
rozpo rzą dzać  m o ż liw ie  n a jp e łn ie js zą  e w ide nc ją  
ź ró de ł s iły  robocze j i  będą w yznaczać p o s z c z e ­
g ó ln y m  z a k ła d o m  p r a c y  t e r e n y  w e r ­
b u n k o w e ,  zgodnie  z p la n e m  i  ro d za je m  d z ia ­
ła ln o śc i gospodarcze j ty c h  zak ład ów . W y k o ­
nan ie  po w yższych  zadań  w iąże  się ściśle z p e ł­
n y m  w łączen iem  m ie jsco w ych  k o m ite tó w  n a ro ­
d o w ych  do o rg a n iz a c ji w e rb u n k u .

D o  ob o w ią zkó w  re fe ra tó w  p ra c y  należeć będzie 
ró w n ie ż  s tw a rzan ie  n ie zb ę d n ych  w a ru n k ó w  d la  
re a liz a c ji zadań  w e rb u n k u  (m ieszkan ia  p ra co w ­
n icze , d o ja z d y  do p ra c y  i  z p ra c y , u rządzen ia  
soc ja lne  i  zd ro w o tn e , dba łość o m ie jsce  p ra cy  
i t d . ) . O bo w ią zek  te n  re fe ra ty  p ra c y  będą w y k o ­
n y w a ć  w e w s p ó łp ra c y  z in n y m i re fe ra ta m i, pod  
k ie ro w n ic tw e m  R a d y  k o m ite tó w  n a ro d o w ych .

6. W  s k a li o g ó lnop ańs tw o w e j za w y k o n a n ie  
p la n u  z a tru d n ie n ia  o d pow iad a  M in i s t e r s t w o  
P r a c y  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j ,  k tó re  zarządza 
a k c ją  w e rb u n k u  p ra c o w n ik ó w , k o o rd y n u je  ją  
i  k o n tro lu je . W e w s p ó łp ra c y  z p o z o s ta ły m i re ­
s o r ta m i dba  ono o to , a b y  z o s ta ły  w y tw o rz o n e  
w sze lk ie  n iezbędne w a ru n k i d la  pom yś lnego  w y ­
p e łn ie n ia  zadań w e rb u n k o w y c h .

7. D o  zadań, w chod zących  w  zakres za rzą ­
d za n ia  a k c ją  w  s k a li o g ó ln o p a ń s tw o w e j, n a le ży  
ró w n ie ż  p r z e z w y c ię ż e n ie  w ą s k ic h ,  p a r t y ­
k u l a r n y c h  in t e r e s ó w  i  p o g lą d ó w .  P rz y  
o g ó ln o p a ń s tw o w ym  za rządzan iu  a k c ją  w e r­

b u n k o w ą  trz e b a  będzie  zw łaszcza: o rgan izo w ać  
przenoszenie s ił ro b o czych  m ię d zy  poszczegól­
n y m i re g io n a m i, dbać o zapew n ien ie  d o s ta ­
te c z n y c h  k a d r  te ch n ic z n y c h  p o trz e b n y c h  d la  
in d u s tr ia l iz a c ji  S ło w a c ji, p a m ię ta ć  o kon ie cz­
ności szko len ia  zaw odow ego s ło w a ck ich  ro b o t­
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  na  z ie m ia ch  czeskich, 
k tó r z y  będą s ta n o w ili w  p rzysz ło śc i fu n d a m e n t 
k a d r  d la  p o w s ta ją c y c h  obecnie  s ło w a ck ich  za­
k ła d ó w  p ra cy .

8. P o z o s ta łe  m in i s t e r s t w a  g o s p o d a r ­
c ze  oraz p o d po rządko w ane  im  o rg a n y  k o n tro ­
lu ją ,  czy  z a k ła d y  w y p e łn ia ją  swe o b o w ią z k i 
w y n ik a ją c e  z zadań m o b iliz a c y jn y c h  (w e rb u n e k , 
zw łaszcza k o b ie t, zw a ln ia n ie  p ra c o w n ik ó w ); 
d b a ją  o to , a b y  z a k ła d y  p ra c y  s tw a rz a ły  w a ru n k i 
d la  u trz y m a n ia  p rz y  sobie p o zysk a n y c h  p ra ­
co w n ikó w , a b y  z a p e w n iły  t y m  p ra c o w n ik o m  
ro z w ó j; o d p o w ia d a ją  za rozm ieszczan ie  i  w ła ­
ściwe, ekonom iczne w y k o rz y s ta n ie  fa ch o w ych , 
w y k w a lif ik o w a n y c h  k a d r.

9. P rzo d u ją cą  zasadą p rzep ro w adza n ia  zadań 
w e rb u n k o w y c h  je s t z a s a d a  d o b r o w o ln o ś c i .  
P ra co w n icy  p o z y s k iw a n i są za pom ocą p o lity c z ­
nego p rze k o n y w a n ia , w y c h o w y w a n ia  i  m a te r ia l­
nego u p rz y w ile jo w a n ia  p ra c o w n ik ó w  c iężk iego 
p rze m ys łu  (p łace, m ieszka n ia , u s łu g i socja lne 
i  zd ro w o tn e  itd . ) .  W g  ty c h  sam ych  zasad u ż y ­
w a n y  będzie  d la  u ła tw ie n ia  w e rb u n k u  spe c ja lny  
fu n d u sz , p rzeznaczony  na  u d z ie la n ie  zapom óg 
p rz y  w łą cza n iu  n o w y c h  p ra c o w n ik ó w  do p ra cy .

Zasada do b row o lnośc i n ie  w y k lu c z a  w y p o w ia ­
d a n ia  s to su n ku  p ra c y  ty m  p ra c o w n ik o m , k tó ­
ry c h  dalsze z a tru d n ie n ie  je s t  sprzeczne z p la n e m  
z a tru d n ie n ia , a n i też  p rz y jm o w a n ia  do p ra c y  —  
n a  m o cy  d e c y z ji u rzędow e j —  ty c h  osób, k tó re  
się od n ie j u c h y la ją .

10. Ź ró d ła  s ił ro b o czych  będą rozdz ie lone  ze 
szczególnym  u w zg lę dn ien iem  p o t r z e b  b u d o w y  
c ię ż k ie g o  p r z e m y s łu .  P oszczegó lnym  ga­
łę z io m  w y tw ó rczo śc i —  w zg l. w y ją tk o w o  p o ­
szczególnym  za k ła d o m  p ra c y  —  ju ż  na p rzó d  
zostaną p rzyd z ie lo n e  okreś lone r e jo n y  w e r ­
b u n k o w e ,  w yd z ie lo n e  p rz y  p o m o cy  k ry te r ió w  
te ry to r ia ln y c h  lu b  też  w g  w ie k u  i  p łc i w e rb o ­
w a n ych . W e rb u n e k  s iły  ro bocze j d la  z a tru d n ie n ia  
w  dz ied z inach  n ie w y tw ó rc z y c h  og ra n iczo n y  z o ­
stan ie  do p ra c o w n ik ó w  s ta rszych , k o b ie t i  osób
0 zm n ie jszone j zdo lnośc i do p ra cy . W y ją te k  
s ta n o w ić  będą ty lk o  n ie zb ę d n i fa ch o w cy .

11. W ra m a ch  sw ych  p la n ó w  z a tru d n ie n ia  
z a k ła d y  p ra c y  zobow iązane są z a tru d n ić  u  siebie 
okreś loną  liczbę  osób o zm n ie jszone j zdo lności 
do p ra c y . O soby te  p rz y d z ie li im  re fe ra t p ra c y  
w g  p la n u  za tw ie rdzonego  przez R adę k o m ite ­
tó w  n a ro d o w ych .

*

W  d n ia ch  9 i  10. I I I .  b r .  M in is te rs tw o  P ra cy
1 O p ie k i S połecznej u rz ą d z iło  w  P radze  ogó lno - 
p a ń s tw o w ą  kon fe re nc ję  re fe re n tó w  p ra c y  i  o p ie k i 
spo łeczne j, z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li zna c jo - 
n a liz o w a n y c h  dz ie d z in  go sp o d a rk i o raz  m aso­
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w y c h  o rg a n iz a c ji spo łecznych1). M in . E rb a n  
o m ó w ił n a  te j n a radz ie  now e zad an ia  a k c ji  w e r­
bunkow ej-, w y n ik a ją c e  z o s ta tn ic h  p o s ta n o w ie ń  
K C  ICPCz i  R zą d u , w  szczególności zaś spraw ę 
re o rg a n iz a c ji w e rb u n k u  s ił ro b o czych  d ła  p o d ­
s ta w o w y c h  ga łęz i p ro d u k c ji.  P o d su m o w u ją c  o b ­
szerną d ysku s ję , k tó ra  w y w ią z a ła  się po t y m  re ­
fe rac ie , M in . E rb a n  w y lic z y ł na s tępu ją ce  zasady 
gospoda row a n ia  s iłą  roboczą :

1. dobrze  znać ź ró d ła  s iły  ro bocze j o raz  je j  
re ze rw y  w e w n ą trz  g o sp o d a rk i,

2. za po m ocą  do b row o lnego  p rz e k o n y w a n ia  
zysk iw a ć  s ta ły c h  p ra c o w n ik ó w  do n a ju ż y ­
teczn ie jszego uczes tn iczen ia  w  p la n o w y m  
ro z w o ju  c iężk iego p rz e m y s łu  i  całego go­
spo da rs tw a  na rodow ego ,

3. pozyskać  sobie i  w ych o w a ć  m łod z ież  p ra ­
cu jącą , k tó ra  je s t  n a jce nn ie jszą  rezerw ą

U S T A N O W IE N IE  P A Ń S T W C

d la  ro snących  zadań  b u d o w n ic tw a  socja ­
lis tyczneg o ,

4. p rz y  go spoda row a n iu  s iłą  roboczą i  ro z ­
m ieszcza n iu  k a d r  p ra co w n iczych  postępo" 
w ać  ja k  n a jp rz e z o rn ie j,

5. za pom ocą  usu w a n ia  w sze lk ich  p rzeszkód  
u ła tw ia ć  p ra c o w n ik o m  w łączen ie  się do 
p ra c y  p ro d u k c y jn e j,  w zg l. przenoszenie się 
do now ego, spo łeczn ie  w ażnie jszego za jęc ia .

6. db ać  o p o trz e b y  p ra c o w n ik ó w  ta k ,  aby 
p raca  ic h  b y ła  radosna i  m o ż liw ie  n a jp ro -  
d u k ty w n ie j sza,

7. d rogą  s a m o k ry ty k i,  no w e j o rg a n iz a c ji w e r­
b u n k u . podnoszen ia  p o z io m u  k a d r  k ie ­
ro w n ic z y c h , sys tem atycznego  szko len ia  i  ż y ­
w e j łącznośc i z p ra c u ją c y m i —  d o ras ta ć  do 
w y p e łn ie n ia  coraz po w a żn ie jszych  zadań 
w  d z ied z in ie  w e rb u n k u  i  z a tru d n ie n ia .

A. M .

J  K O M IS J I  P Ł A C  W  CSR

N a  pos iedzen iu  R z ą d u  Czechosłow ackiego 
w  d n iu  4 k w ie tn ia  rb .  om ó w io n o , n a  w n iose k  
m in is tra  D o la ń sk ie g o , p rzew odn iczącego P a ń ­
stw ow ego U rz ę d u  P la n o w a n ia , rz ą d o w y  p ro je k t  
ro zpo rzą dzen ia  do tyczącego p o l i t y k i  p ła c  o raz 
p o w o ła n ia  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P łac . R ó w n o ­
cześnie m in is te r  D o la ń s k i p o in fo rm o w a ł o w p ro ­
w a d ze n iu  o b o w ią zko w ych  fu n d u szó w  p ła c  oraz 
fu n d u s z ó w  p rze d s ię b io rs tw a  d la  p ra c u ją c y c h  
(fu n d u szó w  za k ła d o w ych ).

R ozpo rządzen ie  rządow e i  in n e  po s ta n o w ie n ia  
o k tó ry c h  m ó w ił m in is te r  D o la ń s k i w  sw ym  
sp ra w o zd a n iu  są p o w a ż n y m  k ro k ie m  na p rzó d  
w  dz ied z in ie  p la n o w a n ia  p ła c  w  CSR, o raz o d ­
p o w ie d z ia ln o śc i p o l i t y k i  p łac . C en tra lne  p ro w a ­
dzenie p a ń s tw o w e j p o l i t y k i  p ła c  p rzechod z i na  
P a ń s tw o w ą  K o m is ję  P ła c , k tó re j cz ło n kó w  m ia ­
n u je  R ząd . N a  czele je j  s to i p re m ie r. A b y  osią­
gnąć p la n o w a n y  ro zw ó j p ła c , w p ro w adzo no  
z m ocą ob o w ią zu ją cą  od  d n ia  1 k w ie tn ia  b r . 
w e w s z y s tk ic h  p rze d s ię b io rs tw a ch  p rze m ys ło ­
w y c h , z w y ją tk ie m  C zechosłow ackich  Z a k ła d ó w  
B u d o w la n y c h , o b ow iązkow e  fun dusze  p ła c  w g  
w y ty c z n y c h  p o d a n ych  przez P a ń s tw o w y  U rz ą d

P la n o w a n ia . Fundusze te  są p o s ta n o w ie n ie m  
p rz e jś c io w y m  i  p rz y g o to w a w c z y m  do da lsze j 
ra c jo n a liz a c ji g o sp o d a rk i p ła c a m i; m a ją  one 
n a  ce lu  zapew n ien ie  zd ro w e j p ro g re s ji p ła c  w  za­
leżnośc i od  w y k o n y w a n ia  zadań  p ro d u k c y jn y c h .

R ów nocześn ie  z o b o w ią z k o w y m i fu n d u s z a m i 
p łac zostaną u tw o rzo n e  w  poszczegó lnych  
p rze d s ię b io rs tw a ch  fun dusze  d la  p ra c u ją c y c h  
(fundusze  zak ład ow e), p rz y  p o m o cy  k tó r y c h  ze­
s p o ły  p ra c u ją c y c h  każdego p rze d s ię b io rs tw a  
będą ucze s tn iczyć  w  o s iąg anym  zys k u  p rzeds ię ­
b io rs tw a .

Z  d n ie m  1 k w ie tn ia  rb . u s ta n o w io n o  K o m is je  
P ła c  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p o d le g łych  M in is te r ­
s tw u  P rze m ys łu  C iężkiego, L e k k ie g o  i  A p ro ­
w iz a c ji,  In fo rm a c ji i  O św ia ty . R zą d  m ia n o w a ł 
ju ż  cz ło n kó w  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P łac , w  sk ła d  
k tó re j w chod zą  m . in .  m in is te r  P  i  OSp E rb a n  
oraz p rze w o d n iczą cy  C R Z Z . N a  w s p o m n ia n y m  
po s iedzen iu  R zą d  C SR  z a tw ie rd z ił też  p ro je k t  
ro zp isa n ia  p la n u  za p o trze b o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  o raz p ro je k t  u s ta w y  o u re g u lo w a ­
n iu  p ra c y  w  k o m u n ik a c ji d rogow e j.

W Y N I K I  O S IĄ G N IĘ T E  W  D R U G IM  R O K U  5 -C IO  L E T N IE G O  P L A N U  G O S P O D A R ­
C ZE G O  C Z E C H O S Ł O W A C J I

P la n  n a  ro k  1950 w y k o n a n o  W zakres ie  p rze ­
m y s łu  c iężk iego w  10 2 ,4% , zaś p rz e m y s łu  le k ­
k iego  w  103 ,6% . P ow ażne w y n ik i  os iągn ię to  
także  w  dz ie d z in ie  p rz e m y s łu  spożyw czego, gdzie  
p ro d u k c ja  w  poszczegó lnych  ga łęz iach  w z ros ła  
od  11%  (p iw o w a rs tw o ) do 51%  (p ie k a rs tw o ), 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rze d n im . P ro d u k c ja  
ro ln ic z a  w z ros ła  o 5 % , ilość  z ie m i u p ra w n e j w  sek­
to rz e  u sp o łe czn io n ym  zw ię kszy ła  się do 2 2 % .

Z b u d o w a n o  344 b u d y n k i p rze m ys ło w e  i  1500 
b u d y n k ó w  p rzeznaczo nych  na b iu ra  i  m ie szka n ia ;

o b ję tość  ty c h  b u d y n k ó w  w zros ła  o 172%  w  p o ­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1949, zaś 22000 m ieszka ń  
u ko ń cz o n y c h  p o w ię k s z y ły  znaczn ie  po w ie rzch n ię  
m ieszka n iow ą .

I lo ś ć  ro b o tn ik ó w  w  g łó w n y c h  ga łęz iach  p rze ­
m y s łu  uspo łeczn ionego zw ię kszy ła  się o 18%

r ) Szczegółowe sp raw ozdan ie  z te j k o n fe ­
re n c ji zam ieszczone je s t  w  te g o ro czn ym  n r  3/4 
czasopism a „S o c ia lis t ic k a  p race“ , k tó re  s ta n o w i 
o rgan  czechosłow ackiego M P  i  OS.
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w  s to su n ku  do ro k u  1949. W c ią g n ię c ie  k o b ie t 
do p ro d u k c ji  p rze m ys ło w e j da ło  dobre  re z u lta ty .  
W  1950 ro k u  b y ło  2,5 ra z y  w ięce j k o b ie t z a tru d ­
n io n y c h  n iż  w  ro k u  p o p rz e d n im .K o b ie ty  s tan o ­
w iły  w  k o ń c u  tegoż ro k u  32%  o g ó łu  z a tru d n io ­
n y c h  w  p rzem yś le . P ro d u k ty w n o ś ć  p ra c y  w  ca­
ły m  p rzem yś le  w z ros ła  o 7 % , g d y  ju ż  w  1949r. 
h y ła  w yższa p ra w ie  o 25%  w  p o ró w n a n iu  z p ro ­
d u k ty w n o ś c ią  z ro k u  1937.

L ic z h a  ro b o tn ik ó w  p rze m ys ło w ych , b io rą c y c h  
u d z ia ł w  s o c ja lis ty c z n y m  w s p ó łza w o d n ic tw ie  
os iągnę ła  p ra w ie  65%  o g ó łu  p ra c u ją c y c h , je d n o ­
cześnie w z ro s ły  p łace  i  z a ro b k i ro b o tn ik ó w  w  
p rzem yś le  o 2 6 % , zaś w  ro ln ic tw ie  d o ch o d y  ro l­
n ik ó w  w z ro s ły  o 1 9 % , bez w lic z a n ia  za ro b kó w  
z w o lnego  h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln ic z y m i. Ś w iad-

O C H R O N A  M A T K I  I  D Z IE C K A  W

A lb a ń s k i K o d e ks  P ra c y  zaw ie ra  p rze p isy , re ­
g u lu ją ce  pracę  k o b ie t i  m ło d o c ia n y c h . A r t .  125 
K o d e k s u  p o s ta n a w ia , że k o b ie ty  p ra cu ją ce  m a ją  
p ra w o  p rze rw a ć  pracę  n a  6 ty g o d n i p rzed  i  6 t y ­
g o d n i po  p o ło gu . W  m y ś l a r t .  125 k o b ie to m  k a r- 
m ią c y m ^ p rz y s łu g u je , p rócz  co n a jm n ie j p ó łg o ­
d z in n y c h  w y p o c z y n k ó w  po  ka żd e j n ie p rze rw a ­
n e j cz te rogo dz inne j p ra c y , p rze rw a  d o d a tk o w a  
n a  k a rm ie n ie  dz iecka . D ługo ść  ty c h  p rz e rw  u s ta ­
la  re g u la m in  w e w n ę trz n y ; w in n y  one następo­
w ać  co t r z y  i  p ó ł g o d z in y  i  n ie  b y ć  k ró tsze  n iż  p ó ł 
g o d z in y . P rz e rw y  te  n ie  są w liczane  do  czasu 
p ra c y .

Z a znaczyć na le ży , że p rzed  w yzw o le n ie m  A l ­
b a n ia  po s ia da ła  ty lk o  je d e n  z a k ła d  p c ło żn iczy  
z 60 łó ż k a m i, z k tó re g o  k o rz y s ta ły  w y łą czn ie  
w a rs tw y  b o g a te ; d la  sze rok ich  rzesz kob ie cych  
z a k ła d  te n , w obec n a d m ie rn y c h  o p ła t,  b y ł  n ie ­
d o s tę p n y . T o te ż  p o łó g  o d b y w a ł się w  w a ru n k a c h  
p r y m ity w n y c h  i  m a tk a  oraz n o w o ro d e k  n ie  m o ­
g l i  k o rz y s ta ć  z fa ch o w e j o p ie k i. Ś m ie rte lność  
n o w o ro d k ó w  b y ła  w ie lk a . W  ca łe j A lb a n ii b y ły  
d w a  p r z y tu łk i  n a  200 m ie jsc  d la  dz iec i u b og ich . 
L ic z b a  p o ło żn ych  b y ła  ca łko w ic ie  n ie w ys ta rcza ­
ją c a , a w e w s iach  n ie  b y ło  ic h  p ra w ie  w cale . M a ­
sow ych  szczepień p rze c iw  ospie d o ko n yw a n o  
ty lk o  w  n ie k tó ry c h  m ia s ta ch , i  to  je d y n ie  w  ra ­
zie e p id e m ii.

A lb a ń s k a  R e p u b lik a  L u d o w a  pos iada  obecnie 
jedenaście  za k ła d ó w  p o ło żn iczych  z 220 łó ż k a m i 
oraz szereg k l in ik  p o ło żn iczych  p rz y  szp ita la ch .

D la  zaradzen ia  b ra k o w i p o ło żn ych  założono 
szkołę p o ło ż n y c h  o d w u le tn im  p ro g ra m ie  nau-

B U D Ż E T  P A Ń S T W O W E G O  U B E Z P IE

czen ia  soc ja lne  w z ro s ły  w ięce j n iż  o 1/4, a z a s iłk i 
ro d z in n e  w ięce j n iż  o L ,.

L ic z b a  ro b o tn ik ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z wczasów  
o rg a n iz o w a n y c h  przez p o łą czo n e  czechosłow ac­
k ie  z w ią z k i zaw odow e w z ros ła  o 1 6 % , zaś lic z h a  
cz ło n kó w  sp ó łd z ie ln i ro ln y c h  o 2 7 1% . L ic z b a  
oś ro d kó w  w y p o c z y n k o w y c h , p rzeznaczonych  
d la  m ło d z ie ży  rze m ie ś ln icze j w z ro s ła  o 1 0 % , 
oś ro d kó w  w y p o c z y n k o w y c h  d la  dz iec i o 125% , 
ż ło b k ó w  o 146%  i  a m b u la to r ió w  w  przem yś le  
o 5 3 % . Z n iż k a  cen a r ty k u łó w  spożyw . w  ro k u  
1950 w y n io s ła  od  15%  (w ę d lin y ) do 73%  (m y d ło ) ;  
jednocześn ie  z t y m  W zrosła sprzedaż m ięsa i  p ro ­
d u k tó w  m ię sn ych  o 4 0 % , sm a lcu  o 3 9 % , sera 
°  2 9 % , ja je k  o 1 6 % , k a w y  o 8 4 % , h e rb a ty  
o 8 0 % , m ą k i o 2 8 % , w a rz y w  o 81 % .

L U D O W E J  R E P U B L IC E  A L B A N I I

czan ia ; co ro k u  k o ń czy  ją  30-40 p o ło żn ych , k tó re  
w  czasie s tu d ió w  o d b y w a ją  p ra k ty k ę  w  s z p ita lu  
p o ło żn iczo -g in e ko lo g iczn ym  w  T ira n ie .

N a  te r y to r iu m  L u d o w e j R e p u b lik i A lb a ń s k ie j 
u tw o rz o n o  60 p o ra d n i d la  dz iec i. F re k w e n c ja  
w  ty c h  p o ra d n ia c h  na  te re n ie  m ia s t je s t  ba rdzo  
w ie lk a , n a to m ia s t odse tek dz iec i na  w s i, k o rz y ­
s ta ją cych  z ic h  us ług , je s t  jeszcze n ie d o s ta te czn y . 
W 1949 r .  zbadano w  ty c h  p o ra d n ia c h  88 280 dz ie­
c i;  w  ty m  sa m ym  okres ie  p o ra d n ie  d la  k o b ie t 
z b a d a ły  55131 k o b ie t.

U c ze s tn ic tw o  k o b ie t w  p ro d u k c ji i  ko n ie cz ­
ność o toczen ia  n a le ż y tą  o p ie ką  dz iec i, k tó r y c h  
m a tk i p ra c u ją  za robkow o , u c z y n iły  k o n ie czn ym  
u tw o rz e n ie  ż ło b k ó w  d la  dz iec i. A lb a n ia  pos iada 
w  c h w ili obecnej 16 ż ło b k ó w  z 630 łó ż k a m i, gdzie  
dz ie c i p o zo s ta ją  p o d  s ta łą  o p ie ką  le ka rza , p ie lę ­
g n ia re k  i  pe rsone lu  dozoru jącego .

D la  dz iec i opuszczonych  i  s ie ro t u tw o rz o n o  
c z te ry  s ta łe  ż ło b k i z 270 łó ż k a m i. D o  ż ło b k ó w  
ty c h  p rz y jm u je  się ró w n ie ż  dz ie c i m a te k  zakaź­
n ie  ch o rych .

C h o ro b y  zakaźne c z y n iły  d a w n ie j w ie lk ie  spu­
stoszenie w ś ró d  d z ie c i; d la tego  też  p rz y w ią z u je  
się szczególną uw agę do a k c ji  p ro f i la k ty c z n e j:  
szczep ien ia  a n ty d y fte ry to w e  są p rzym u so w e  
(w  o s ta tn ic h  la ta c h  d o konan o  303 050 ty c h  szcze­
p ie ń ). N a  szeroką skalę s tosu je  się ró w n ie ż  szcze­
p ien ie  p rze c iw  ospie.

D z ie c i d o tk n ię te  o g ó ln y m  os łab ien iem  f iz y c z -  
n y m  ( ja k  b łę d n ica , l im fa ty z m  etc.) leczone są 
w  A lb a n ii w  p ię c iu  p re w e n to ria ch .

C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E G O  W  Z .S .R .R .1

W  la ta c h  p o w o je n n y c h  b u d ż e t ubezpieczeń 
spo łecznych  Z S R R  w z ró s ł p ra w ie  d w u k ro tn ie  
i  w  ro k u  1951 w yn o s i 21,1 m ilia rd ó w  ru b li .  Jes t 
o n  w y ższy  od  przeszłorocznego o przeszło  m il ia rd  
ru b l i .  W  ro k u  1950 w  zw ią z k o w y c h  dom ach  
zd ro w ia  p rze b yw a ło  o ko ło  2500000 osób. N a  b u ­
dow ę d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h  i  sa n a to r ió w

przeznaczono 235500000 r u b l i ;  na  bu dow ę  i  w y ­
posażenie in s ty tu c j i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , 
s p o rto w y c h , oś ro d kó w  tu ry s ty c z n y c h , n a  p o d ­
róże do w yso ko -g ó rsk ich  obozów , n a  tu ry s ty c z ­
ne w y c ie c z k i przeznaczono 264500000 ru b li .

]) Ź ró d ło : „ T r u d “  N r  74 z d n ia  30 m a rca  1951.
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Z w rócono  baczn ie jszą  uw agę na o d ż yw ia n ie  h i-  
g ien iczno-leczn icze , p rzeznacza jąc  n a  te n  cel 
42000000 ru b li ,  (o 6000000 r u b l i  w ięce j n iż  w  ro k u  
p o p rze d n im ).

D z ię k i u s ta w iczn e m u  p o d n o sze n iu  d o b ro b y tu  
lu d z i p ra c y  w  Z S R R  zw ię kszy ła  się lic z b a  u ro ­
dzeń. Ś w ia dczy  o ty m  ilość  u r lo p ó w  m a c ie rzyń ­
sk ich  o p ła ca n ych  z fu n d u szó w  ubezp ieczeń spo­
łe czn ych  dw a  i  pó ł ra z y  w iększa  w  o s ta tn ic h  p ię ­
c iu  la ta c h . W  ro k u  1951 w y d a tk i na  te n  cel w y ­
n iosą  1495 m ilio n ó w  ru b l i ,  t . j .  o 124 m i l io j iy  
w ięce j n iż  p o p rzed n io .

N a  zo rgan izo w an ie  w y p o c z y n k ó w  d la  dz iec i 
przeznaczono p o nad  m il ia rd  ru b l i ;  2650000 dz ie ­
c i w  w ie k u  szk o ln y m  spędzi w a ka c je  w  p io n ie r­
sk ich  obozach o rg a n izo w a n ych  przez z w ią zk i

zaw odow e. Po ra z  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  zostaną 
zo rgan izow ane  d la  dz iec i k la s  ósm ej i  d z ie w ią te j 
s zko ły  ś re dn ie j ob ozy  ty p u  sa n a to ry jn e g o , w  k tó ­
r y c h  spędzi la to  100000 dz iec i.

P odw yższono  e m e ry tu ry  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ­
ró w  i  te c h n ik ó w  p ra c u ją c y c h  d łu ższy  czas w  n a j­
w a żn ie jszych  ga łęz iach  gospoda rs tw a  n a rodo w e­
go, ja k  w  p rzem yś le  w ę g lo w ym , m e ta lu rg ic z n y m , 
ch e m ic z n y m , n a fto w y m  i  k o le jn ic tw ie .

P odw yższono ró w n ie ż  e m e ry tu ry  s tarcze i  za 
w ys łużon e  la ta  p ra c o w n ik o m  n a u k o w y m , łą cz ­
ności, n a u czyc ie lo m , p e rsone low i le ka rsk ie m u . 
W y d a tk i  na  e m e ry tu ry  w  c iągu  p ię c iu  o s ta tn ic h  
la t  w y n io s ły  p o n a d  31 m ilia rd ó w  ru b l i ,  w  1951 r. 
w y d a tk i  na  pow yższe cele będą jeszcze w iększe 
n iż  d o tą d  i  w yn io są  8 i  p ó ł m ilia rd a  ru b li .  K .  S.

P R O G R A M  R E F O R M Y  U S T R O J U  S P O Ł E C Z N O -G O S P O D A R C Z E G O  B U R M Y

W  d n iu  16 lu te g o  r .b . b irm a ń s k a  P a r t ia  R o b o t­
n ik ó w  i  C h łop ów  og ło s iła  d e k la ra c ję , za w ie ra jącą  
p ro g ra m  w p ro w a d ze n ia  w  B u rm ie  now ego sy­
s tem u  gospodarczego, k tó r y  sam a d e k la ra c ja  n a zy ­
w a  „d e m o k ra ty c z n y m  system em  gospoda rczym 44.

W obec tego, że B u rm a  b y ła  w  czasie o s ta t­
n ie j w o jn y  d w u k ro tn ie  te a tre m  o p e ra c ji w o js k o ­
w y c h  i  zn a jd o w a ła  się p o d  o k u p a c ją  J a p o n ii, 
k ra j i  jego  gospoda rka  p o n io s ły  pow ażne s tra ty .  
Po w o jn ie  często s łysza ło  się o kon iecznośc i od ­
b u d o w y  i  p o dn ies ie n ia  k ra ju ,  ale —  ja k  s tw ie r­
dza d e k la ra c ja  P a r t i i  R o b o tn ik ó w  i  C h łopów  
— ro zu m ia n o  przez to  p rzyw ró ce n ie  p rze d w o je n ­
nego sys te m u  e k s p lo a ta c ji, k tó re g o  cechy cha­
ra k te ry s ty c z n e  b y ły  następu jące :

1. w sze lk i p rze m ys ł p ro d u k c y jn y  b y ł m o n o p o ­
le m  k a p ita lis tó w  b ry ty js k ic h ,  podczas g d y  lu d ­
ność tu b y lc z a  m o g ła  pos iadać ty lk o  p rze m ys ł 
c h a łu p n ic z y ;

2. h a n d e l b y ł m o nopo lem  k a p ita lis tó w  b r y t y j ­
sk ich  i  h in d u s k ic h , b irm a ń c z y c y  b y l i  t y lk o  poś­
re d n ik a m i lu b  d ro b n y m i h a n d la rz a m i;

3. h a n d e l i  k o m u n ik a c ja  z n a jd o w a ły  się w  rę ­
k a ch  m o n o p o lu  u tw o rzo n e g o  przez k a p ita lis tó w  
b ry ty js k ic h ,  o b yw a te le  b irm a ń s c y  p o s ia d a li t y l ­
k o  w o zy  zaprzężone w  w o ły  i  w ó z k i c iągn ione 
przez cz łow ieka  (to n g a );

4. b a n k i b y ły  m o nopo lem  k a p ita lis tó w  b r y t y j ­
sk ich , b irm a ń c z y c y  n ie  m ie li w ła sn ych  in s ty tu c j i  
b a n ko w o -fin a n so w ych .

T e m u  sys tem ow i e k s p lo a ta c ji k a p ita lis ty c z n e j 
d e k la ra c ja  p rze c iw s ta w ia  p ro g ra m  „d e m o k ra ­
tyczne go  sys tem u gospodarczego44, opartego  
o w łasne s iły  i  zasoby k ra ju .

P ro g ra m  p ra g n ie  s tw o rze n ia  pe łn e j gospoda rk i 
k ra ju  i  zm ie rza  w  cz te rech  k ie ru n k a c h :

1. usun ięc ia  z k ra ju  w  ogóle k a p ita lis tó w  tzw  
eksp a n s jo n is tó w , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  
w z n o w ią  swą d z ia ła lność ;

2. k a p ita ł w ła s n y  ( tu b y lc z y )  p o w in ie n  zastą ­
p ić  k a p ita ł e k s p lo a tu ją c y , p rz y  czym  do celu tego 
m o żna  do jść  dw om a sposobam i: a) d z ię k i k a p i­
ta ło w i p a ń s tw o w e m u  i  b) d z ię k i p ry w a tn e m u  
k a p ita ło w i lu d n o śc i b irm a ń s k ie j. K a p ita ł  p a ń ­
s tw o w y  będzie  s łu ż y ł do u ru c h o m ie n ia  i  p ro w a ­
dzen ia  ta k ic h  d o tych cza so w ych  p rze s ię b io rs tw  
k a p ita lis ty c z n y c h , ja k  ko p a ln ie  o le ju  m in e ra l­
nego i  h a nde l m ię d z y n a ro d o w y , k a p ita ł p r y w a t ­
n y  zaś u m o ż liw i np . p row adze n ie  p la n ta c ji  k a u ­
czuku . W  n ie k tó ry c h  ga łęz iach p rze m ys łu  k a p i­
ta ł  p a ń s tw o w y  i  p r y w a tn y  d z ia ła ły b y  w sp ó ln ie ;

3. znosi się w ie lk ą  w łasność, k tó ra  je s t  g łów n ą  
p o d p o rą  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n e g o  i  przeszkadza 
p rz y ję c iu  now oczesnych m e to d  gospoda row a n ia ;

4. zabezpiecza się p ra w a  p ra c o w n ik ó w ,n ie  p o ­
s iad a ją cych  w łasnośc i i  dą ży  do po lepszen ia  ich  
losu . D e k la ra c ja  p o d k re ś la , że bez w p ro w a d ze ­
n ia  w  życ ie  zasady „ c i  t y lk o  m a ją  p ra w o  do je ­
dzen ia , k tó r z y  p ra c u ją 44 —  n ie  będzie  sp raw ie ­
d liw ośc i .

W  zako ńczen iu  d e k la ra c ja  o d pow iad a  na  k i lk a  
p y ta ń , ja k ie  na su w a ją  się co do is to tn e j m o ż liw o ­
ści w p ro w a d ze n ia  w  życ ie  w  B u rm ie  nowego 
u s tro ju  gospodarczego, zw łaszcza bez po m ocy  
zag ran icy . D e k la ra c ja  zaznacza, że tego ro d z a ju  
pom oc n ie  je s t  kon ie czna , gd yż  p ro p o n o w a n y  
u s tró j m u s i op ie rać  się na  w e w n ę trzn e j w sp ó ł­
p ra c y  lu d n o śc i, ce lem  sys tem atyczne go  w y k o ­
rz y s ta n ia  zasobów  k ra ju  i  je g o  rą k  do p ra c y , 
a w sp ó łp ra c y  te j po m oc zag ran iczna  zapew n ić  
n ie  je s t  w  stan ie .

B IL A N S  D Z IA Ł A L N O Ś C I M IN IS T E R S T W A  P R A C Y  N R D  W  1950 R .

S ekre ta rz  S ta n u  w  M in is te rs tw ie  P ra c y  N R D , 
F r ie d e l M a lte r , o g ło s ił w  o rgan ie  n iem ieck iego  
M in is te rs tw a  P ra c y  „ A r b e i t  u n d  S o z ia lf iir -  
sorge“  (N r  8 z 1951 r .)  a r ty k u ł o m a w ia ją c y

osiągnięc ia  soc ja lne  n ie m ie ck ie j k la s y  ro b o tn i­
czej na  p rze s trze n i ro k u , k tó r y  u p ły n ą ł od 
w y d a n ia  „U s ta w y  o P ra c y “  z k w ie tn ia  1950 r .  

„Z abe zp ieczen ie  p ra w a  do p ra c y , w sp ó ł­
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u d z ia ł ro b o tn ik ó w  i  p racow n ikó w ., k ro k i d la  
po dn ies ie n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  ro z w o ju  ru c h u  
a k ty w is tó w  i  w s p ó łza w o d n ic tw a , p la n o w e  z u ż y t­
k o w a n ie  s ił ro b o czych  oraz fach ow e  szko len ie  
n a ry b k u  i  w y k w a lif ik o w a n y c h  k o b ie t —  o to  
zasadnicze ro z d z ia ły  „U s ta w y  o P ra c y 44 —  pisze 
a u to r . „D o c h o d z i do tego u re g u lo w a n ie  u r lo p u  
i  w y p o w ie d ze n ia , p o p ra w a  o c h ro n y  p ra c y  
i  o p ie k i z d ro w o tn e j, ja k  też  zobow iązan ie  b u ­
d o w y  i  sta łego ro z w ija n ia  u rzą d ze ń  soc ja ln ych  
i k u ltu ra ln y c h  d la  d o b ra  p ra c u ją c y c h 44.

U s ta w a  ta  n a ło ż y ła  na  poszczególne m in is te r ­
s tw a  i  d z ia ły  a d m in is tra c ji k o n k re tn e  zadan ia . 
T a k  np . M in is te rs tw o  P ra c y  o trz y m a ło  po lecenie 
o p ra co w a n ia  postępow ego sys tem u  p łac . N a  za­
sadzie p o ro zu m ie n ia  z F D G B  (c e n tra lą  zw ią zkó w  
zaw od ow ych ) w yd a n o  w  te j sp raw ie  ro zp o rzą ­
dzenie z 17 s ie rp n ia  1950, k tó re  z m ie n iło  is tn ie ­
ją c y  sys tem  p łac . P odw yższono  w  w y n ik u  te j 
re fo rm y  p łace do 5 0 %  w  poszczegó lnych  g rupach  
z a ro b k o w y c h  i  w p ro w a d zo n o  w iększe  z ró żn icz ­
ko w a n ie  p ła c  za leżn ie  od  c h a ra k te ru  p ra c y  i  od 
k w a l i f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w , ja k  też  od  ga łęz i 
p rze m ys łu .

R ozpo rządzen ie  z 15 lu te g o  1951 o za w ie ra n iu  
u k ła d ó w  z b io ro w y c h  w  gospodarce uspo łeczn io ­
n e j zob o w ią zu je  m in is te rs tw a  gospodarcze do 
zaw arc ia  ra m o w y c h  u m ó w  z b io ro w y c h  d la  posz­
czeg ó lnych  ga łęz i p ro d u k c ji.  Z a w arc ie  ty c h  u k ła ­
dó w  s ta ło  się w a ż n y m  k ro k ie m  na  drodze do 
z re a lizo w a n ia  w  sposób je d n o l i ty  zasad za w a r­
ty c h  w  U s ta w ie  o P racy .

Z a g ad n ien ia  p ła c  p rz e s ta ły  b y ć  p rze d m io te m  
w a lk i p o m ię d zy  p racodaw cą  a p ra c o w n ik a m i, 
a są ro zs trzyg a n e  za leżn ie  od  w y n ik ó w  p ra c y  
p ro d u k c y jn e j.  O siągn ięc ia  w y ją tk o w e  są w y n a ­
gradzane p re m ia m i je d n o s tk o w y m i lu b  z b io ro ­
w y m i,  n a d a w a n ie m  ty tu łó w  h o n o ro w y c h , a zdo­
b yc ie  ic h  s ta ło  się dążen iem  ty s ię c y  a k ty w is tó w  
ro b o tn ic z y c h .

D o n io s ły m  zag adn ie n iem  b y ło  do prow a dzen ie  
do życ ia  gospodarczego o d p o w ie d n ie j l ic z b y  n o ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w , szczególnie k o b ie t.  P lan  
d w u le tn i p rz e w id y w a ł w e rb u n e k  250000 n o w y c h  
p ra c o w n ik ó w  do p rze m ys łu  i  b u d o w n ic tw a , w  r. 
1950 i  u rz ę d y  z a tru d n ie n ia  w y p e łn i ły  te n  p la n . 
W  p rze m ys ła ch  su ro w co w ych , w  g ó rn ic tw ie  w ę­
g lo w y m  i  w  w  k o p a ln ia c h  ru d  p o trze b a  b y ło  o d ­
m ło d z ić  za łog i ro b o tn icze . Z adan ie  to  zosta ło  
z re a lizow ane  p rz y  p o m o cy  o d p o w ie d n ie j a k c ji 
u ś w ia d a m ia ją c e j, d rogą  d o b row o lnego  w e rb u n k u .

W ie le  w o ln y c h  m ie jsc  p ra c y  zosta ło  obsadzo­
n y c h  przez k o b ie ty , ale u d z ia ł k o b ie t w  p ro ­
d u k c ji  w c iąż  je s t  jeszcze n ie w y s ta rc z a ją c y . 
W  szczególności je s t  w ie le  do z ro b ie n ia  w  zak re ­
sie u rządzeń  so c ja ln ych , k tó re  u ła tw ią  m a tk o m  
p ra c u ją c y m  w y k o n y w a n ie  za jęć zaw od ow ych .

N a  ro k  1951 p la n  gospoda rczy p rz e w id u je  
w łączen ie  do g o sp o d a rk i 330000 n o w y c h  p ra co w ­
n ik ó w . P rzew idz ia ne  je s t p rz y  ty m  szko len ie  
zaw odow e k o b ie t na  szeroką ska lę . „J e s t rzeczą 
zasadniczą —  pisze a u to r  —  ro zw in ię c ie  n o w ych  
b a rd z ie j s ku te czn ych  m e to d  d la  k ie ro w a n ia  do

p ra c y  s ił ro b o czych  i  n o w y c h  p ra c o w n ik ó w , ja k  
też  p rzep ro w adze n ie  re o rg a n iz a c ji u rzę d ó w  za­
tru d n ie n ia , k tó r y c h  obecna s t ru k tu ra  n ie  od po ­
w ia d a  s to ją c y m  p rzed  n im i za d a n io m . Poszcze­
gó lne m in is te rs tw a  fach ow e  m uszą p o d ją ć  się 
w  znaczn ie  w ię kszym  s to p n iu  n iż  do tychczas  
w e rb o w a n ia  p ra c o w n ik ó w 44. W  o p ra co w a n iu  
zn a jd u je  się spec ja lne  ro zpo rzą dzen ie  w  sp raw ie  
o rg a n iz a c ji, w e rb u n k u  i k ie ro w a n ia  do p ra cy  
s ił ro b oczych .

D o n io s ły m  zag adn ie n iem  je s t  p o li ty k a  m iesz­
k a n io w a  u zg o d n io n a  z ogó lną  p o li ty k ą  z a tru d ­
n ie n ia . U rz ę d y  m ieszka n iow e  p rz y z n a ją  p ie rw ­
szeństw o ro b o tn ik o m  - a k ty w is to m  p rz y  p rz y ­
dz ia le  m ieszka ń  i  a k c ja  ta k a  d a ła  ju ż  pow ażne 
w y n ik i.

W  ra m ach  c e n tra liz a c ji a k c j i  w czasow e j, d z ia ł 
w czasów  F D G B  i  C e n tra ln y  Z a rząd  U bezp ieczeń 
S po łecznych d y s p o n u ją , zgodn ie  z p o s ta n o w ie ­
n ia m i U s ta w y  o P ra c y , do 9 0 %  m ie jsc  w  m ie jsco ­
w ościach  u z d ro w is k o w y c h . P ew ną  tru d n o ś c ią  
je s t  p rzen ies ien ie  do in n y c h  m ieszka ń  w y s ie ­
d leń ców , k tó r z y  w  w ie lu  w y p a d k a c h  jeszcze 
z a jm u ją  lo k a le  p rzeznaczone na  w czasy.

A u to r  o m aw ia  na s tępn ie  w y n ik i  szko len ia  za­
w odow ego , na  k tó re  p o ło żo n y  zos ta ł w ie lk i n a ­
c isk . W  c iągu  ro k u  1950 o ko ło  30000 osób za­
k o ń c z y ło  p rzed  te rm in e m  szko len ie  zaw odow e. 
N ow o  u tw o rz o n y  S e k re ta r ia t S ta n u  d la  sp raw  
szko len ia  zaw odow ego za jm ie  się k o o rd y n a c ją  
p ra c  n a d  zag adn ie n iem  p o s ta w io n y m  przez 
U s taw ę  o P ra c y  —  p rze szka la n iu  n ie k w a lif ik o -  
w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  p rz y u c z o n y c h , zaś p rz y ­
u czo n ych  ro b o tn ik ó w  w  k w a lif ik o w a n y c h , ja k  
ró w n ie ż  dalszego ksz ta łce n ia  zaw odow ego ro b o t­
n ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h , ta k  a b y  ic h  p o d ­
nieść do p o z io m u  in te lig e n c ji te ch n iczn e j.

W  o p ra co w a n iu  z n a jd u je  się rozporządzen ie  
re fo rm u ją c e  c a ło k s z ta łt o c h ro n y  p ra cy . W  c iągu  
ro k u  1950 w z ros ła  lic z b a  k o m is j i  o c h ro n y  p ra c y  
z 38739 na  oko ło  200000, a k o m is je  te  s ta ły  się 
o rg a n a m i zw ią z k ó w  zaw od ow ych . R o zw in ę ła  się 
ró w n ie ż  po w a żn ie  p ro d u k c ja  sp rzę tu  i  odz ieży 
och ro n n e j.

W  zakres ie  ubezp ieczeń spo łecznych  osiąg­
n ię to  pow ażne oszczędności przez po w ie rzen ie  
u rzędom  s k a rb o w y m  fu n k c j i  śc iągan ia  sk ła d e k  
u b ezp iecze n iow ych  (o ko ło  6 m ilio n ó w  m a rek ' 
ro czn ie  oszczędności na  pe ns jach ). D a lsze  oszczę­
dnośc i, a ta kże  ko rz y ś c i d la  ubezp ieczo nych , 
p rz y n io s ło  p rzekazan ie  w y p ła ty  k ró tk o te r m i­
n o w y c h  św iadczeń u b ezp iecze n iow ych  za k ła d o m  
p ra cy . W  w y n ik u  znacznego po d w yższa n ia  w y ­
da jn o śc i p ra c y  po dn ies iono  z d n ie m  1 w rześn ia  
1950r. p o kaźn ie  w ysokość  re n t. O p ra co w u je  się 
obecnie  ro zporzą dzen ie , k tó re  zap ew n i re n ty  częś­
c iow e ty m  re n c is to m  p o b ie ra ją c y m  re n ty  in w a ­
l id z k ie , k tó r z y  w łączą  się do p ra c y  p ro d u k c y jn e j.

W  ś lad za p rze ka za n ie m  ubezpieczeń społeczr 
n y c h  z w ią zko m  za w o d o w ym  (o c zym  p iszem y 
na  in n y m  m ie jscu ) p rz y g o to w u je  się obecnie 
zasadn icza  re fo rm a  ubezp ieczeń spo łecznych , 
ja k  też  up roszczen ie  całego p ra w a  re n tow eg o .
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N IE M IE C K A  R E P U B L IK A  D E M O K R A T Y C Z N A  P R Z E K A Z U J E  U B E Z P IE C Z E N IA  S PO ­
Ł E C Z N E  Z W IĄ Z K O M  Z A W O D O W Y M

R a d a  M in is tró w  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j u c h w a liła  w  d n iu  26 k w ie tn ia  b r .  
ro zporządzen ie  o ub ezp iecze n iu  spo łecznym , 
k tó re  p rzekaza ło  Z a rzą d o w i W o lneg o  N ie m ie c ­
k iego  Z w ią z k u  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  (F D G B ) 
o d p o w ied z ia lność  za k ie ro w n ic tw o  i  k o n tro lę  
ubezpieczeń spo łecznych. R ozpo rządzen ie  w eszło 
w  życ ie  d n ia  I  m a ja  195l r .

P rzeka zan ie  o d pow ied z ia lnośc i za ubezp ie ­
czenie społeczne z w ią zko m  za w o d o w ym  je s t  W y­
ra zem  u rz e c z y w is tn ie n ia  żąd ań  k la s y  ro b o tn i­
cze j, dom aga jące j się coraz pe łn ie jszego u d z ia łu  
w  za rzą d za n iu  p a ń s tw e m  i  życ ie m  gospodarczo- 
spo łecznym .

D z ię k i te m u  ro zp o rzą d ze n iu  s tw orzone  z o s ta ły  
now e p o d s ta w y  ra c jo n a ln e g o  ro z w o ju  ub ezp ie ­
czeń spo łecznych , k tó re  do 1945 r .  o b e jm o w a ły  
w  N iem czech  p o n a d  15 000 in s ty tu c j i  ubezpiecze­
n io w y c h . Za rządzen ie  ów czesnej w ła d z y  o k u p a ­
c y jn e j (ra d z ie ck ie j) z lu te g o  1947r. s tw o rz y ło  
p o d s ta w y  d la  je d n o lite g o  ubezp ieczen ia  spo łecz­
nego na  zasadzie u je d n o s ta jn ie n ia , d e m o k ra ty ­
z a c ji i  p o p ra w y  św iadczeń.

U je d n o s ta jn ie n ie  ubezp ieczeń spo łecznych  
m ia ło  d e cydu jące  znaczenie. W o ln y  N ie m ie c k i 
Z w ią ze k  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  re p re ze n tu je  
na  m ię d z y s tre fo w y c h  k o n fe re n c ja ch  n ie m ie c k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  ideę je d n o lite g o , ogó lno- 
n ie m ieck iego  ubezp ieczen ia  społecznego. N a  
I I I - c ie j  m ię d zys tre fo w e j k o n fe re n c ji zw ią zkó w  
za w o d o w ych , o d b y te j w  lu t y m  1947 r . ,  u ch w a ­
lone  z o s ta ły  przez w s z y s tk ic h  p rz e d s ta w ic ie li 
z w ią z k o w y c h  w y ty c z n e  w  t y m  k ie ru n k u .

Je d nakże  p ra w ico w e  k ie ro w n ic tw o  zw ią zkó w  
za w o d o w ych  N ie m ie c  Z a ch o d n ich , w  o p a rc iu  
o ang losask ich  o k u p a n tó w , sab o tow a ło  tę  w sp ó l­
ną  uchw a łę .

P rz y g o to w a w c z y m  k ro k ie m  do  u je d n o s ta jn ie ­
n ia  i  c e n tra liz a c ji ubezp ieczeń spo łecznych  na  
obszarze N R D  b y ło  u tw o rz e n ie  w  d n iu  1 s tyczn ia  
1950r. cen tra lne go  za rzą d u  ubezp ieczeń spo łecz­
n ych . Z w ią z k i zaw odow e o trz y m a ły  p ra w o  w y z ­

na czan ia  p rz e d s ta w ic ie li do  za rzą d u  c e n tra ln e g o ; 
zaznaczyć na le ży , że w  za rządz ie  ubezp ieczeń 
n ie  za s iad a ją  ju ż  p ra co d a w cy .

Z a rzą d  W o lneg o  N ie m ie ck ie g o  Z w ią z k u  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w ych  og łos i w  n a jb liż s z y m  czasie 
s ta tu t  ubezp ieczeń spo łecznych, k tó r y  u s ta li 
s tru k tu rę  i  zad a n ia  o rg a n ó w  ub ezp ieczen iow ych . 
D o  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  b . r .  zos tan ie  op racow ana  
—  przez M in is te rs tw o  P ra c y  w sp ó ln ie  z Z a rzą ­
dem  Z w ią z k u  —  no w a  o rg a n iza c ja  ubezp ieczeń 
spo łecznych , k tó ra  o k re ś li szczegółowe w a ru n k i 
o b o w ią zku  ubezp ieczen ia  i  u p ra w n ie ń  ub ezp ie ­
czen io w ych , s p ra w y  sk ła d e k  i  św iadczeń ja k  
ró w n ie ż  p rocedu rę  ic h  p rz yzn a w a n ia . B ędą  t u  
n a le ża ły  ró w n ie ż  Iz b y  R zem ieś ln icze , o raz  Iz b y  
P rz e m ys ło w o -H a n d lo w e , gd yż  re p re z e n tu ją  one 
u b ezp ieczo nych , gospodarczo sam odz ie ln ych . 
P rzez p rzen ies ien ie  n ie k tó ry c h  zad ań  u b ezp ie ­
czeń spo łecznych n a  te re n  za k ła d ó w  p ra c y  ubez­
p ieczen i w e jd ą  w  bezpośredn i k o n ta k t  ze sw ym  
ubezp ieczen iem , a p o n a d to  u m o ż liw io n e  zostan ie  
znaczne zm n ie jszen ie  pe rsone lu  a d m in is tra c y jn e ­
go ubezp ieczeń spo łecznych.

W yzn a cza n ie  z a tru d n io n y c h  do le czn ic tw a , 
d o ko n yw a n e  d o tychczas  przez k a s y  ubezp ieczeń 
spo łecznych, m a  b y ć  po ruczone  k o m is jo m  spo­
łe c z n y m , z ło żo n ym  z le k a rz y  i  p e łn o m o cn ikó w . 
P rz y c z y n i się to  do zw iększen ia  k o rz y s ta n ia  
przez ro b o tn ik ó w  z s a n a to r ió w  i  d o m ó w  d la  
re konw a le scen tó w .

Z  p o c z ą tk ie m  m a rc a  b r . 10367 z a k ła d ó w  p ra c y  
z a tru d n ia ją c y c h  1400000 p ra c o w n ik ó w  przeszło  
ju ż  n a  o b lic za n ie  i  w y p ła tę  z a s iłk ó w  cho robo ­
w y c h , m a c ie rz y ń s k ic h , zapom óg p o ś m ie rtn y c h  
i  re n t  d la  re n c is tó w , p o zo s ta ją cych  w  p ra c y .

Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1951 r .  p o b ie ra n ie  sk ła d e k  
u b e zp iecze n iow ych  p rz e ję ły  U rz ę d y  S karbow e. 
W s k u te k  tego d z ia ły  p o b ie ra n ia  sk ła d e k  w  in s ty ­
tu c ja c h  ub ezp ie cze n io w ych  m o g ły  zm n ie jszyć  
sw ó j pe rsone l o 4379 osób, sk ie ro w a n y c h  do 
in n y c h  zadań.



P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T WIV .

N O W E  K S I Ą Ż K I

D r .  M a r ia  P u rkyń o va :

S Ł U Ż B A  S O C J A L N A  W  Z A K Ł A D A C H  
P R A C Y

(„Zavo<hu sociahu służba“)

K n iż n ic e  M P S P , P ra h a , 1950, P race  V y d a - 
v a te ls tv o  R O H , s. 50.

W  lite ra tu rz e  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, d o ­
tyczące j w spó łczesnych  p ro b le m ó w  s łu żb y  soc ja l­
ne j z b y t  m a ło  je s t  d o tą d  o p racow a ń  s y n te ty c z ­
n y c h , u jm u ją c y c h  tre śc iw ie  —  a p rz y  t y m  g ru n ­
to w n ie  i  p rze jrzyśc ie  —  c a ło k s z ta łt zagadn ien ia .

T y m  b a rd z ie j p rz e to  c ieszy nas u ka za n ie  się 
w  ra m a c h  w y d a w n ic tw  czechosłow ackiego M in i­
s te rs tw a  P ra c y  i  O p ie k i S połecznej b ro s z u ry  
D r  M a r i i  P u rk y f io v e j.  Je s t to  p ra ca  p rzezna­
czona d la  na jszerszego k rę g u  c z y te ln ik ó w . A u ­
to rk a , d łu g o le tn i p ra c o w n ik  so c ja ln y  i  od  cz te ­
re ch  la t  w y k ła d o w c a  p ra s k ie j W yższe j S zko ły  
N a u k  P o lity c z n y c h  i  S o c ja ln ych , zw iez ie  om a­
w ia  poszczególne d z ie d z in y  s łu żb y  so c ja ln e j, ic h  
a k tu a ln ą  p ro b le m a ty k ę , re a su m u je  d o tych cza ­
sowe dośw iadczen ia  i  d a je  szereg p ra k ty c z n y c h  
w skazów e k  osobom  d z ia ła ją c y m  w  za k ła d a ch  
p ra c y  n a  p o lu  sp ra w  so c ja ln ych .

K o n s tru k c ja  p ra c y  o p a rta  je s t  n a  w y ró ż n ie ­
n iu  trz e c h  g ru p  zag adn ie ń : 1. u r z ą d z e n ia  
s łu ż ą c e  w s z y s t k im  p r a c o w n ik o m  (ż y w ie ­
n ie  zb io ro w e , m ie szka ln ic tw o , w czasy, o p ie ka  
n a d  p ra c u ją c y m i k o b ie ta m i i  m łod z ieżą , u s łu g i 
p o w ie rn icze ); 2. o p ie k a  d o d a t k o w a  n a d  
p o s z c z e g ó ln y m i  p r a c o w n ik a m i ,  p o trz e b u ­
ją c y m i p o m o c y ; 3. o r g a n iz a c ja  z a k ła d o w e j  
s łu ż b y  s o c ja ln e j .  Z  szeregu po ruszon ych  
przez a u to rk ę  p ro b le m ó w , d a ją c y c h  razem  ja s n y  
ob raz  osiągn ięć i  k ie ru n k ó w  ro z w o jo w y c h  czes­
k ie j s łu żb y  so c ja ln e j, p rz e d s ta w im y  p o n iże j k i lk a  
b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  zagadn ień .

Ż y w ie n ie  z b io r o w e  w in n o  m . i .  pe łn ić  
w ażną  fu n k c ję  w p o je n ia  n a jsze rszym  m asom  
k u l t u r y  r a c jo n a ln e g o  o d ż y w ia n ia  s ię . 
K u p c y  i  re s ta u ra to rz y  ż e ro w a li na  ła k o m s tw ie  
lu d z k im , do s ta rcza ją c  s tra w ę  sm aczną, lecz n ie  
u w zg lę d n ia ją cą  p o trze b  W y p ły w a ją c y c h  ze s ta n u  
z d ro w ia , t y p u  p ra c y  i  s t r u k tu r y  f iz y c z n e j spo­
żyw ców . Czeski ja d ło s p is  w ym a g a  g ru n to w n e j 
re fo rm y , gd yż  d o tą d  p rze w a ża ją  w  n im  d a n ia

c iężkos traw ne . „C h ce m y  —  p isze a u to rk a  —- 
a b y  w  s to łów ce  za k ła d o w e j w ła śc iw ie  zestaw iano  
d a n ia , sm acznie i  es te tyczn ie  je  p rz y g o to w y ­
w ano , o raz sp raw n ie  podaw an o . W  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  sp o żyw cy  będą się s to p n io w o  p rz y z w y ­
cza j ab do w y ż y w ie n ia  w a rtośc iow ego  i  zdrow ego , 
będą  p rz y jm o w a li n o w ą  k u ltu rę  o d ż y w ia n ia “ . 
C zystość, świeże n a k ry c ie , k w ia ty  n a  s to la ch , 
ozdob ione śc ia n y  s to łó w k i —- w szys tko  to  u p rz y ­
je m n ia  p ra c o w n ik o w i spożyw an ie  p o s iłk ó w , 
a jednocześn ie  w p ły w a  n a ń  w ychow a w czo .

N ie  ty lk o  o b ia d , ale ró w n ie ż  d r u g ie  ś n ia d a ­
n ie  l u b  p o d w ie c z o r e k  w in ie n  p ra c o w n ik  spo­
ż yć  w  o d p o w ie d n ich  w a ru n k a c h . „D z iw n e  ja k  
m a ło  u w a g i pośw ięcano d o tą d  p o z io m o w i p o d ­
w ie czo rkó w  w zg l. d ru g ic h  śn iad ań . Są p rz y ­
p a d k i,  że się je  n ie m y ty m i rę ko m a  n a  o ło w ia ­
n y c h  p ły ta c h , bezpośredn io  w  m ie jsca ch  p ra c y  
p rz y  s z k o d liw y c h  d la  zd ro w ia  m a te r ia ła c h . N ik t  
n ie  u św ia d a m ia  sobie, że n iedopuszcza lne  je s t  
a b y  jeszcze do dziś d n ia  nasz w o ln y  ro b o tn ik  
ja d ł  sw ó j ch leb  ra zem  z tru c iz n ą , n ik t  n ic  n ie  
zarządza w  te j  sp raw ie . A  przecież s ta rc z y łb y  
o so bny  k ą t  do je d ze n ia , s tó ł, ła w k a , o raz  u m y ­
w a ln ia  z rę c z n ik ie m  i  m y d łe m . W  w ie lk ic h  za­
k ła d a c h  b ra k  d o tą d  p o b o czn ych  ja d a ln i;  ro z ­
w o z i się ta m  s tra w ę  p o  poszczegó lnych  m ie js ­
cach p ra c y . E s te ty c z n y  i  h ig ie n ic z n y  p o z io m  
sp o żyw a n ia  p o s iłk ó w  p o zo s ta w io n y  je s t  u m ie ­
ję tn o ś c i ro zw o żą cych  o raz p rz y z w y c z a je n io m  
p ra c o w n ik ó w . W ię c  je  się n a  s to ła ch  do p ra c y , 
n a  k u p a c h  m a te r ia łó w , n a  p ó ł siedząc. A  t y m ­
czasem w ie le  d a ło b y  się u le p szyć  przez u rz ą ­
dzenie  osobnego k ą ta  do p o s iłk ó w , og rodzone j 
części sa li, w  k tó re j w yszko lo n e  k e ln e rk i oczyśc i­
ły b y  s tó ł, p r z y k r y ły  go ob rusem , p rz y g o to w a ły  
s tra w ę  —  a w ięc  z a im p ro w iz o w a ły  to ,  co m a  
p ra c o w n ik  w  s to łów ce z a k ła d o w e j“ .

S łużba  soc ja ln a  w  z a k r e s ie  m ie s z k a ln ic ­
t w a  w y ra ż a  się w  s p ra w ie d liw e j p o lity c e  p r z y ­
d z ie la n ia  m ieszka ń , d b a łośc i o tym cza sow e  
um ieszczenie  p ra c o w n ik ó w  w  tz w . h o te la c h  ro ­
b o tn ic z y c h , w  u w z g lę d n ia n iu  p rz y  gospodarce 
s iłą  roboczą  od leg łośc i m ie jsca  p ra c y  od m ie jsca  
zam ieszkan ia , w reszcie w  szerzeniu  k u l tu r y  
m ie szka n iow e j.

O dnośn ie  tz w . h o t e l i  r o b o t n ic z y c h  a u to r­
k a  uw aża , iż  kon ieczne je s t  w iększe n iż  d o tą d
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zw racan ie  u w a g i na  w łaśc iw ą  o rgan iza c ję  życ ia  
społecznego i  k u ltu ra ln e g o . B ra k i w  ty m  za­
kresie  w y w o łu ją  p łyn n o ść  s iły  ro bocze j, u p adek  
m o ra ln o śc i p ra co w n icze j, częste p rzekracza n ie  d y ­
s c y p lin y  p ra c y , złe sam opoczucie  p ra c o w n ik ó w .

W e w spółczesnej k u l t u r z e  m ie s z k a n io ­
w e j sze rok ich  m as p o k u tu ją  jeszcze liczne  t r a ­
d y c je  m ieszczańskie  i  d robnom ieszczańsk ie . „Z a ­
k ła d o w y  re fe re n t so c ja ln y  w zg l. p ra c o w n ik  
s o c ja ln o -z d ro w o tn y  w in ie n  w iedz ie ć , ja k  k to  
m ieszka . P rz y  o d w ie d za n iu  m ieszka ń  sp o ty k a  
się za d z iw ia ją cą  n ied ba ło ść  n a w e t ta m , gdzie 
p ra co w n icy  m ogą i  p o w in n i w y k a z y w a ć  w yższy  
po z io m  k u l tu r y  m ie szka n io w e j. Często m ieszka ­
n ia  b y w a ją  p rzepe łn ione  zb y te c z n y m  „p a m ią t ­
k o w y m 44 sp rzę tem  i  ru p ie c ia m i, k tó re  p rzeszka­
d za ją  i  u t r u d n ia ją  s p rzą ta n ie ; często sp rzę ty  
dom ow e są n iece low o sporządzone. Za pom ocą 
po gada nek , p o ra d  i  u d z ie la n ia  p o m o cy  m ożna  
w  ty m  zakres ie  spe łn ić  don ios łe  zadan ie  socja lne. 
K o n k u rs y ,  do tyczące  w łaśc iw ego u rzą d ze n ia , ce­
low ego w y k o rz y s ta n ia  i  czys tośc i m ieszkań , 
zw rócen ie  pow szechne j u w a g i na  zw yc ięzców  
k o n k u rs o w y c h  za pom ocą  ra d io w ę z ła  za k ła d o ­
w ego, g a ze tk i ściennej w zg l. g a ze ty  z a k ła d o w e j, 
zw iedzan ie  w y s ta w  k u l tu r y  m ie szka n io w e j, ro z ­
m o w y  z p ra c o w n ik a m i podczas p rz e rw  p ra c y  —  
w szys tko  to  są ś ro d k i w ychow a w cze , podnoszące 
p o z io m  m ie s z k a ln ic tw a  w  d a n ych  w a ru n k a c h 44.

O dnośnie  zo  r  g a n i  z o w a n y c h w c z a s ó w  u r lo ­
p o w y c h  a u to rk a  m . in . p o d k re ś la  ic h  cele w y ­
chow aw cze i  k u ltu ra ln e . P ra c o w n ik o m  ró żn ych  
zaw od ów  w czasy w in n y  dać sposobność: w za ­
jem n ego  p o znan ia  się i  zb liże n ia , na uczen ia  się 
m ieszkać w y g o d n ie , ce low o i  czys to ; w y k o rz y ­
s ta n ia  w  p e łn i p ię kn a  p rz y ro d y , ro z u m ie n ia  je j 
i  szanow an ia ; p rzys w o je n ia  sobie k u l tu r y  to w a ­
rz y s k ie j (w łaśc iw ie  p o ję te j) ,  zachow an ia  się p rz y  
s to le , rozum nego  o rg a n izo w a n ia  sobie ż yc ia  co­
dz iennego; k o rz y s ta n ia  ze s p o rtu ; ro z w ija n ia  
sw ych  u k r y ty c h  ta le n tó w , za m iło w a ń  i  zdo ln ośc i; 
zapoznan ia  się ze s z tu ką  i  l i te ra tu rą ;  ro z k w itu  
w łasne j tw ó rczo śc i a r ty s ty c z n e j w zg l. l i te ra c k ie j ; 
z yska n ia  n a  trw a łe  cech now ego, w o lnego  p ra ­
c o w n ik a ; u św ia d o m ie n ia  zaw odow ego i  p o li­
tyczne go . D użo  w  t y m  zakres ie  za leży  od u m ie ­
ję tn o ś c i in s t r u k to ra  wczasow ego, ja k  też do b re j 
w o li sam ych  w czasow iczów . „R o b im y  do św ia d ­
czen ia  szu ka ją c  n a jw ła śc iw szych  sposobów^ —  
pisze a u to rk a  —  ta k ie g o  w y k o rz y s ta n ia  okresu  
w czasów , a b y  w czasow icz dobrze  i  w ła śc iw ie  się 
b a w ił,  a p rz y  t y m  w y c h o w y w a ł się i  p o lity c z n ie  
d o jrz e w a ł, a b y  u m ia ł w łą czyć  się do p ra c o w n i­
czego k o le k ty w u  w czasow ego, a k ty w n ie  i  sp o n ta ­
n iczn ie  b ra ł u d z ia ł w  procesie re k re a c ji44.

W  Czechach ro z w ija  się c iekaw a , now a fo rm a  
w c z a s ó w  r o d z in n y c h ,  o rg a n izo w a n ych  przez 
S pó łdz ie ln ię  B u d o w la n ą  i  M ie szka n io w ą  R e­
k re a c ji R o d z in n e j. W y n a jm u je  ona ro d z in o m  
p ra c o w n ic z y m  na  w czasy u r lo p o w e  w zg l. na w e t 
św ią teczne, k o m p le tn ie  u rządzone  d o m k i, p o ­
łożone w  p ię k n y c h  o ko lica ch . P od zarządem  je j  
na te ren ie  S ude tów  są całe w io s k i wczasowe.

A u to rk a  om a w ia  d a le j p ro b le m  wczasów  c o ­
d z ie n n y c h  i  ś w ią te c z n y c h .  „T e m p o  p ra c y , 
w y d a jn o ść , od p o czyn e k  w e w ła ś c iw y m  czasie, 
h ig ie n iczne  o toczen ie  o raz pogoda duchow a 
p ra c o w n ik a  —  pisze ona —  to  z ja w is k a  bezpo­
średn io  w spó łza leżne. D la te g o  też  o ta czam y 
szczególną o p ie ką  w c z a s y  w  t r a k c i e  p r a c y .  
Za pom ocą ce lo w ych  u rządzeń  s ta ra m y  się o d ­
n o w ić  s iły  f iz y c z n e  i  duchow e z u ży te  podczas 
p ra c y , usunąć to  n iezaspoko jen ie , k tó re  n ie k ie d y  
w y w o łu je  p raca  zaw odow a, g d y  je s t  w  n iezgo­
dz ie  z p o trz e b a m i p ra c o w n ik a  ( je ś li n a w e t on 
sobie tego  n ie  u św ia d a m ia ). D o tą d  z b y t  m a ło  
zw racano  u w a g i na  w łaśc iw e  roz łożen ie  w  czasie 
p rze rw  o d p o czyn ko w ych , o raz  na  o d pow ied n ie  
o d żyw ia n ie  p ra c o w n ik ó w  w  tra k c ie  p ra cy . 
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w yso ko  cen i się k ró tk ie  
p rz e rw y  odpoczynko w e . I  u  nas ju ż  n ie k tó re  
z a k ła d y  w p ro w a d z a ją  „p ię c io m in u tó w k i44 w y ­
p e łn io n e  o d św ie ża ją cym i s iły  ćw icze n ia m i cieles­
n y m i,  u rz ą d z a ją  k ą c ik i o d p o czyn ku , m ie jsca  o d ­
po czynkow e  z le ża n ka m i na  s łonecznych  m ie js ­
cach, u rządzen ia  n a try s k o w e  n a  ta ra sa ch  d la  
odśw ieżenia  w  tra k c ie  g łó w n e j p rz e rw y , sale 
g im n a s tyczn e , m ie jsca  g ie r i t p . 44.

O p ie k a  s o c ja ln a  n a d  k o b ie t a m i  p r a c u ­
j ą c y m i  w y ra ż a  się w  u p o w szechn ian iu  u rz ą ­
dzeń, u ła tw ia ją c y c h  im  p e łn ien ie  obow iązków  
gospoda rs tw a  dom ow ego, o raz w  p o m o cy  k o ­
b ie to m  w  zakresie ic h  zadań  w ych o w a w czych . 
T w o rz y  się p rze to  p rz y  za k ła d a ch  p ra c y  p ra ln ie , 
fa rb ia rn ie , cerow n ie  i tp . ,  rozszerza się sieć spó ł­
d z ie ln i „W y z w o lo n e  G ospoda rs tw o  D om o w e44. 
P o w s ta ją  liczn e  ż ło b k i, tz w . s z k o ły  m a c ie rz y ń ­
sk ie , d o m y  dz iecka  i  inne . W  zakres ie  o p ie k i  
n a d  m ło d z ie ż ą  p r a c u ją c ą  d z ia ła  O środek 
M ło d z ie ży  P ra cu ją ce j.

O so b n ym  zag adn ie n iem  je s t  w reszcie s łu ż b a  
p o w ie r n ic z a  n a  t e r e n ie  z a k ła d ó w  za ła ­
tw ia ją c a  p ra c o w n ik o m  w ażne  sp ra w y , d la  k tó ­
ry c h  m u s ie lib y  o n i o d ry w a ć  się od p ra cy . N ow ą  
fo rm ą  te j s łu żb y  są d o b ro w o ln ie  re k ru to w a n i 
spośród p ra c o w n ik ó w  tz w . p o w ie r n i c y  s o c j a l-  
n o - z d r o w o t n i  i d o b ro w o ln e  s io s try  Czechosło­
w ack ieg o  C zerwonego K rz y ż a . Z a d a n ie m  ic h  je s t 
m . in . u d z ie la n ie  p o m o cy  do m ow e j osobom  i  ro ­
d z in o m  d o tk n ię ty m  nieszczęściem  ch o ro b y  w zg l. 
w y p a d k u , po m agan ie  w  p ro w a d ze n iu  go spoda r­
s tw a  dom ow ego, w  opiece n a d  dz ie ćm i i tp .  
„P ra c o w n ic y , k tó r y m  ta k ą  pom oc u d z ie lono  
w  okres ie  g d y  je j  n a jb a rd z ie j p o trz e b o w a li —  
pisze a u to rk a  —  ty m  b a rd z ie j p rz y w ią z u ją  się 
do swego z a k ła d u  p ra c y . Są św ia d o m i, że na leżą  
do k o le k ty w u  zak ład ow eg o , s o c ja lis ty c z n y m  
sposobem  p rze ja w ia ją ce g o  w obec n ic h  ro b o tn i­
czą so lida rno ść44. R ów n ie ż  w  os ied lach  ro b o tn i­
czych  d z ia ła ją  tego  ty p u  p o w ie rn ic y , k tó r z y  p o ­
m a g a ją  p o trz e b u ją c y m  p rz y  za ku p a ch  i  opiece 
n a d  dz ie ćm i (n p . g d y  ro dz ice  chcą w y jś ć  z do m u  
do te a tru ,  k in a , na  o d c z y t lu b  tp .) .

D o d a t k o w a  o p ie k a  n a d  p o je d y n c z y m i  
p r a c o w n ik a m i  d o ty c z y  p rzede w s z y s tk im  
p ra c o w n ik ó w  p rz o d u ją c y c h  w  p ra c y , no w o -
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p rz y ję ty c h , szczególn ie za g rożon ych  w  p ra c y  
(k o b ie ty  c iężarne , c h o rz y  i tp . ) ,  po s ia d a ją cych  
zm n ie jszoną  zdo lność roboczą  ( in w a lid z i,  s ta rcy ) 
i  w y m a g a ją c y c h  szczególnej t ro s k i w y c h o w a w ­
czej (a lk o h o lic y  i  in .) .  F u n k c jo n a riu s z e , w y k o ­
n u ją c y  op iekę  d o d a tk o w ą  m u s z ą  w y k a z y w a ć  
z n a c z n e  u m ie ję t n o ś c i  w y c h o w a w c z e ,  śc i­
śle w sp ó łd z ia ła ć  w  swej p ra c y  z z a k ła d o w y m i 
o rg a n iza c ja m i sp o łe czn ym i i  p o li ty c z n y m i.  N ie  
w o ln o  im  og ran iczać się do b iu ro k ra ty c z n e g o  
a d m in is tro w a n ia . W obe c  lu d z i p o d d a n y c h  swej 
opiece m uszą stosow ać pode jśc ie  in d y w id u a liz u ­
ją ce , bezpośredn ie  i  p rz y ja c ie ls k ie . N p . g d y  cho­
d z i o n o w y c h  p ra co w n ikó w  „p o trz e b a  t u  je d e n  
do trz e c h  m ies ię cy  szczególnej o c h ro n y  i  o p ie k i. 
W  ty m  w s tę p n y m  okres ie  św ieżo p r z y ję ty  za­
ła tw i sw oje sp ra w y , „z a d o m o w i się“ , p rz y w y k n ie  
do p ra c y , p rz y z w y c z a i się i  z ży je  z n o w y m  k o ­
le k ty w e m  p ra c o w n ic z y m . T a m  gdzie  n ie  doce­
n ia ją  znaczen ia  te j o p ie k i s tw ie rd zo n o , że n a j­
w iększa  p łyn n o ść  k a d r  w y s tę p u je  w łaśn ie  u  n o ­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  w  p ie rw szych  trz e c h  m ies ią ­
cach p ra c y . T a m  ta k ż e  w y s tę p u je  s tosu nkow o  
w iększe  m a rn o tra w s tw o  czasu p ra c y “ . O m a­
w ia ją c  n a  zakończen ie  p r o b le m a t y k ę  o r g a ­
n i z a c y jn ą  z a k ła d o w e j  s łu ż b y  s o c ja ln e j  
a u to rk a  po rusza  s p ra w y  p ra k ty c z n e , zw iązane 
ze s to p n io w y m  p rz e jm o w a n ie m  ca łośc i te j s łu żb y  
przez o rgana  ru c h u  zaw odow ego.

P raca  D r  P u rk y ń o v e j choć m a ła  ob ję tośc iow o , 
je s t  je d n a k  p o z y c ją  cenną. W a r to ,  a b y  p o d o b ­
nego ro d z a ju  p u b lik a c ja  u ka za ła  się ró w n ież  
u  nas w  n a jb liż s z y m  czasie.

A .M .

M . S zap iro  i  F . W oyciechowski

„W Y D A J N O Ś Ć  P R A C Y  W  P L A N IE  S Z E Ś C IO ­
L E T N IM “

P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, W arsza ­
w a , 1951 r . ,  s tr. 63.

P o m yś ln a  re a liza c ja  P la n u  Sześcio le tn iego 
uza le żn ion a  je s t,  ja k  w ia d o m o , w  b a rdzo  znacz­
ne j m ie rze  m . in . od  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra cy . 
O becnie  w ie le  u w a g i pośw ięca się u  nas p ro b le ­
mowo o p tym a ln e g o  zo rg a n izo w a n ia  p ra c y , w y ­
k o rz y s ta n ia  u k r y ty c h  re ze rw  i  u su n ięc ia  c z y n ­
n ik ó w  h a m u ją c y c h  o d pow ied n ie  w y k o rz y s ta n ie  
s iły  robocze j.

R ecenzow ana p raca  m a  na  ce lu  p rze d s ta w ie ­
n ie  w  p o p u la rn e j fo rm ie  c a ło k s z ta łtu  d z is ie j­
szych  zagadn ień , d o tyczą cych  s p ra w y  w y d a j­
ności p ra c y  w  za k ła d a ch  p ro d u k c y jn y c h  P o ls k i 
L u d o w e j. O m a w ia  ona : w łaśc iw e  m e to d y  o b li­
czan ia  i  p la n o w a n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y ; m echa­
n iza c ję , a u to m a ty z a c ję , i  o p ty m a ln e  w y k o rz y ­
stan ie  u rządzeń  i  n a rzę d z i; sp raw ną  o rgan iza c ję  
p ra c y  i  za o p a trze n ia , w ie lo w a rsz ta to w o ść  i  k u ­
m u la c ję  zaw od ów ; p ra w id ło w e  u s ta la n ie  n o rm  
p ra c y ; stosow an ie  n a jo d p o w ie d n ie jszych  syste ­
m ó w  p ła c y : k o n k re ty z o w a n ie  zadań  p ro d u k c y j­

n y c h ; ro zw ó j w sp ó łza w o d n ic tw a , ra c jo n a liz a to r­
s tw a  oraz w y m ia n y  dośw iadczeń p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y ; sys tem a tyczne  podnoszenie  k w a l i f ik a c j i  
p ra c o w n ik ó w . N a s tę pn ie  a u to rz y  ro z p a tru ją  
spraw ę w a lk i z ta k im i z ja w is k a m i, w p ły w a ją c y ­
m i u je m n ie  na  w yd a jn o ść , ja k :  absencja , p ły n ­
ność s iły  ro bocze j, po s to je  w  tra k c ie  p ra c y , 
p rz e ro s ty  z a tru d n ie n ia .

S praw na o rg a n iza c ja  p racy  po lega w g  a u to ró w  
na  zastosow an iu  n a jo dpo w ie dn ie jsze go  (d la  da ­
n y c h  w a ru n k ó w ) s y s te m u  p o d z ia łu  i  z h a r ­
m o n iz o w a n ia  p r a c y ,  n a jle p szych  s p o s o ­
b ó w  i  m e to d  w y k o n y w a n ia  p r a c y ,  i  w resz­
cie na  p ra w id ło w y m  z o r g a n iz o w a n iu  m i e j ­
s ca  p r a c y .  G d y  cho dz i o to  o s ta tn ie  zagadn ie ­
n ie  o b o w ią zu ją  nas tępu jące  zasady:

1) k o n s tru k c ja  i  u s ta w ie n ie  m a szyn  n a  m ie jscu  
p ra c y  p o w in n y  zap ew n ić  w ygod ne  ic h  o b ­
s łu g iw a n ie ;

2) na  m ie jscu  p ra c y  p o w in ie n  zn a jd o w a ć  się 
w  do s ta teczn e j ilo śc i zapas p ó łfa b ry k a tó w , 
m a te r ia łó w , na rzędz i, a b y  k a ż d y  p ra co w ­
n ik  m ó g ł w y k o n a ć  pow ie rzone  m u  zada­
n ia ;

3) na rzędz ia , p ó łfa b ry k a ty  i  m a te r ia ły  p o ­
w in n y  zn a jd o w a ć  się w  p o rz ą d k u , a b y  p ra ­
c o w n ik  n ie  t r a c i ł  czasu na  ic h  p o szu k iw a ­
n ie ;

4) na  m ie jscu  p ra c y  p o w in n y  b yć  zastosowane 
w sze lk ie  ud og o d n ie n ia , u ła tw ia ją c e  ro b o t­
n ik o w i w y k o n a n ie  n a k re ś lo n ych  zadań  (np . 
o d p o w ie d n ia  s y g n a liz a c ja );

5) n a le ży  s tw o rzyć  na  m ie jscu  p ra c y  od p o ­
w iedn ie  w a ru n k i bezp ieczeństw a i  h ig ie n y  
p ra cy . A u to rz y  p rz y ta c z a ją  s łow a M alen- 
ko w a : „ B r u d  j e s t  n ie u n i k n io n y m
t o w a r z y s z e m  i  ź r ó d łe m  m a z g a j-  
s tw a ,  r o z lu ź n ie n ia  d y s c y p l i n y ,  p l o t ­
k a r s t w a ,  b r a k u  p o r z ą d k u  w  z a k ła ­
d z ie ,  w  f a b r y c e ,  n a  k o le i .  B e z  e le ­
m e n t a r n e j  k u l t u r y  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie  n ie  m o ż n a  z a p e w n ić  d a ls z e g o  
w z r o s t u  n a s z e g o  p r z e m y s łu  i  t r a n ­
s p o r t u “ .

W  p ra c y  zw ra ca  się uw agę n a  don ios łe  zna ­
czen ie  —  d la  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i —  s tosow an ia  
w  sze rok ie j s k a li w ła ś c iw y c h  m e to d  p o d n o ­
s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  r o b o c z y c h  p r a c o w ­
n ik ó w .  D o  tego ce lu  s łu ży  szko len ie  ic h  w  za­
kres ie  tz w . m in im u m  techn icznego , s tosow an ie  
in s tru k ta ż u  w  b ieżącej p ro d u k c ji ,  zazn a ja m ia n ie  
z p rze p isa m i b h p , ro zpow szechn ian ie  do św ia d ­
czeń p rz o d o w n ik ó w  i ra c jo n a liz a to ró w  sposo­
b e m  p ise m n ym  w zg l. u s tn y m  ( ja k o  p rz y k ła d  
podane są dośw iadczen ia  in ż y n ie ra  ra d z ie ck ie g o  
K o w a le w a ).

W ie lk ą  wagę d la  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i m a  coraz 
k o n se kw e n tn ie j ro z w ija n a  obecnie  a k c ja  k o n ­
k r e t y z o w a n ia  z a d a ń  p r o d u k c y j  n y c h .  U n a ­
oczn ien ie  p ra c o w n ik o w i ce lu  i  znaczenia  je g o
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k o n k re tn y c h  osiągn ięć ro b o czych  p rz y c z y n ia  się 
znaczn ie  do w zm oże n ia  o c h o ty  do p ra c y  i  zado­
w o le n ia  z n ie j.  O s ta tn i ro z d z ia ł z a jm u je  się ty m  
zagadn ien iem , z b y t  m oże je d n a k  pob ieżn ie .

O dnośn ie  p r z y c z y n  p ł y n n o ś c i  s i ł y  r o ­
b o c z e j  a u to rz y  p o d k re ś la ją , że „ r o b o tn ic y  b a r­
dzo często p rzechodzą z jedn ego  p rze d s ię b io r­
s tw a  do d rug ieg o  w  p o s z u k iw a n iu  lepszych  za­
ro b k ó w , bą dź  w s k u te k  złego s ta n u  bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p ra c y , bą dź  też  na  s k u te k  z ły c h  
w a ru n k ó w  m ie szka n io w ych . R o b o tn ic y  (p rze ­
w ażn ie  k o b ie ty )  opuszcza ją  też  m ie jsce  p ra c y  
z p o w o d u  b ra k u  ż ło b k ó w  i  p rzedszkob . Pracę 
p o rzu ca ją  p o n a d to  c i ro b o tn ic y , k tó r z y  n ie  
z n a jd u ją  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  n a le ży te j 
o p ie k i“ .

N a le ż y  p rz e to  d o ło żyć  w sze lk ich  s ta ra ń  o usu ­
n ięc ie  ty c h  b ra k ó w  za pom ocą  zap ew n ien ia  p ra - 
c o w n ik o m o d p o w ie d n ic h  w a r u n k ó w  p r a c y ,  
p ła c y ,  z a m ie s z k a n ia  i  z a o p a t r z e n ia ,  p a ­
m ię ta ć  o k w a lif ik a c ja c h  p ra c o w n ik a , aw ansow a­
n iu  p rz o d u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  i  po dnoszen iu  ic h  
p ła c y , o rg a n izo w a n iu  w szechs tronn e j o p ie k i 
so c ja ln e j (ż ło b k i,  p rzedszko la  i  in n e ), uśw iad a ­
m ia n iu  za łog i o p ra w a ch  i  ob o w ią zka ch  p ra co w ­
n ik a , ja k o  bu dow n icze go  i  re a b za to ra  P la n u  
6 -c io le tn ie go . U z y s k a n ie  s t a b i l i z a c j i  z a łó g  
r o b o c z y c h  j e s t  n ie z b ę d n e  d la  w z r o s t u  
w y d a jn o ś c i ,  b o w ie m  „n ie  trz e b a  ch yb a  dow o­
dz ić , że bez s ta łego zespołu  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  
m n ie j lu b  b a rd z ie j op anow a b  te ch n ikę  p ro d u k c ji 
i  p r z y w y k h  do n o w y c h  m e chan izm ów  —  n ie ­
m o ż liw e  je s t  po suw an ie  się n a p rzó d , n iem ożhw e 
je s t  w y k o n a n ie  p la n ó w  p ro d u k c ji.  W  p rze c iw ­
n y m  p rz y p a d k u  trze b a  b y  za k a ż d y m  razem  
szkobć ro b o tn ik ó w  i  tra c ić  po łow ę czasu na  w y ­
szko len ie  ic h  —  za m ia s t tego , a b y  w y k o rz y s ta ć  
te n  czas d la  p ro d u k c ji“ . (S ta b n  „Z a g a d n ie n ia  
L e n in iz m u “ , s tr . 339).

C z y n n ik ie m  w  zna cznym  s to p n iu  o b n iż a ją ­
c y m  w y d a jn o ś ć  p ra c y  są ró w n ie ż  p r z e r o s t y  
z a t r u d n ie n ia ,  szczególnie ja s k ra w o  w y s tę p u ­
ją c e  w  d z ied z in ie  a d m in is tra c ji.  J a k o  p rz y c z y n y  
n is k ie j w y d a jn o ś c i p ra c y  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra c y jn o -b iu ro w y c h  a u to rz y  w y m ie n ia ją : 
b ra k , lu b  w a d y  sche m a tu  o rgan iza cy jnego , b ra k  
p la n u  p ra c y  lu b  p la n  b łę d n y , n iew ła śc iw e  ro z ło ­
żen ie p ra c y  n a  poszczegó lnych  p ra c o w n ik ó w , n ie ­
w łaśc iw e  k w a h f ik a c je  p ra c o w n ik ó w  lu b  ic h  b ra k , 
d u b lo w a n ie  czynnośc i o raz n ie w ła ś c iw y  ob ieg 
a k t  i  d o k u m e n tó w , z łą  d yscyp bnę  p ra c y . „P rz e ­
ro s ty  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn o -b iu ­
ro w y c h  o d b ija ją  się u je m n ie  n a  dz ia ła ln o śc i 
b iu r ,  —  p iszą  a u to rz y  —  a rów nocześn ie  są one 
spow odow ane bezp lanow ośc ią , b ra k ie m  o rg a n i­
z a c ji i  k o n k re tn e j o d p ow ied z ia lnośc i poszczegól­
n y c h  p ra c o w n ik ó w  za ic h  dz ia ła lność. A  przecież 
z d a je m y  sobie doskona le  spraw ę, że od  ra c jo ­
n a ln e j, p la n o w e j p ra c y  p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h  
za leży dz ia ła lność  w ie lu  ga łęz i g o sp o d a rk i n a ro ­
d o w e j. D z ie je  się źle, k ie d y  p ra c o w n ic y  b iu ro w i 
w y k o n u ją c  swe o b o w ią z k i, z a p o m in a ją  o ty m ,  
że poza „p a p ie rk a m i“  s to ją  tys ią ce  ro b o tn ik ó w

p ro d u k u ją c y c h , tw o rz ą c y c h  now e życ ie . T o też  
u sp ra w n ie n ie  p ra c y  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  b iu ro ­
w y c h  to  zagadn ien ie  n ie zm ie rn ie  w ażne z p u n k tu  
nudzen ia  re a b za c ji za p la n o w a n y c h  zad ań “ .

N a  zakończenie  a u to rz y  o m a w ia ją  sp raw ę , 
j a k  z a p e w n ić  s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  
t y c h  w s z y s t k i c h  c z y n n ik ó w ,  k t ó r e  w p ł y ­
w a ją  n a  w z r o s t  w y d a jn o ś c i  p r a c y .  
„P ie rw s z y m  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  —  czy­
ta m y  —  je s t  d o k ła d n e  zbadan ie  s ta n u  fa k ty c z ­
nego, is tn ie ją ce g o  w  zak ład z ie  p ra c y . W ie lk ą  
po m oc  p rz y  b a d a n iu  tego  s ta n u  s ta n o w ią  m a te ­
r ia ły  s ta tys tyczn e . Is to tn e  je s t  z ro zu m ie n ie  
such ych , s ta ty s ty c z n y c h  b czb , trz e b a  ab y  
„n a b ra ły  one ru m ie ń c ó w “  i  u m ia ły  żyw o  p rze d ­
s ta w ić  is tn ie ją c y  s ta n  rzeczy. O b o w ią ze k  za­
p o znan ia  się ze s tanem  fa k ty c z n y m  tego W szyst­
k iego , co w p ły w a  n a  w y d a jn o ś ć  p ra c y , n ie  
spoczyw a w y łą czn ie  na  k ie ro w n ic tw ie . O b o w ią ­
zek te n  ro zc ią ga  się n a  c a ły  a k ty w  gospoda rczy, 
p o b ty c z n y  i  z w ią z k o w y  z a k ła d u  p ra c y . W ią że  
się to  z d ru g im  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  re a li­
z a c ji w z ro s tu  w yd a jn o ś c i. Je s t n im  s ta w ia n ie  
k o n k re tn y c h  zam ie rzeń  i  zad ań  z p o d a n ie m  te r ­
m in ó w  ic h  w y k o n a n ia  i  ś ro d kó w  re abzac ji.

T rze b a  sobie ja sn o  okreśbć, ja k ie g o  zad an ia  
zam ie rza  się do konać , w  ja k im  czasie i  ja k im i 
ś ro d k a m i oraz u s ta b ć  p rzed  k im  poszczególne 
zad an ia  s ta w ia m y .

Je d y n ie  p raca  ta k  p o m yś la n a  i  reabzow ana  
z p e łn ą  ko n sekw enc ją  w  o p a rc iu  o w ie lk i  w y ­
s iłe k  z b io ro w y , energię i  in ic ja ty w ę  tw ó rc z ą  
sze rok ich  m as p ra c u ją c y c h  — ^p rz y n ie s ie  pe łn e  
zw yc ię s tw o “ .

A .  M .

K .  Secomski

P O D S T A W O W E  Z A D A N IA  P L A N U  
S Z E Ś C IO L E T N IE G O

„P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze“ , W -w a , 
1950, s tr . 190.

A u to r  p rze d s ta w ia  m . in .  ob raz  re w o lu c y jn e j 
p rz e b u d o w y  s t ru k tu r y  gospodarcze j P o ls k i, p o ­
c iąga jące j za sobą po dn ies ie n ie  zam ożności 
lu d n o śc i. O s iągn ięc ia  te  u z y s k u je  się d z ię k i 
w p ro w a d z e n iu  n o w y c h  m e to d  p ro d u k c ji  i  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  p ra c y , d z ię k i w zm ożo nem u  r u ­
ch o w i n o w a to rs k ie m u  i  ra c jo n a h za to rsk ie m u . 
S o c ja b s tyczn y  s tosu nek  do p ra c y , za in te reso ­
w a n ie  ro b o tn ik a  w ła s n y m  za k ła d e m  p ra c y , 
tro s k a  o s ta n  je g o  u rządzeń  w y tw ó rc z y c h  —  
u m o ż b w iły  zw iększen ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  os ią­
gn ięc ie  W ysok ich  w y n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h .

D z ię k i n o w y m  m o ż liw o śc io m  z a tru d n ie n ia  
d o d a tk o w y c h  k a d r  p rzez  p rze m ys ł, b u d o w ­
n ic tw o , k o m u n ik a c ję  i  o b ró t to w a ro w y , s ta ło  się 
m o ż liw e  po d ję c ie  ro zw ią za n ia  d w ó ch  w ie lk ic h  
p ro b le m ó w  okresu  p rzedw o je nneg o , a m ia n o ­
w ic ie  pow ażnego zw iększen ia  z a tru d n ie n ia  k o ­
b ie t  o raz s ięgn ięc ia  do re ze rw  ro b o czych  w si.
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S ilne  u p rze m ys ło w ie n ie  P o ls k i z n a jd u je  ró w n ie ż  
o d p ow ied n ie  od b ic ie  w  sk ładz ie  za w o d o w ym  
lu d n o śc i, p o w o d u ją c  s z y b k i w z ro s t lu d n o śc i 
p o za ro ln ic ze j.

D o  in n y c h  d o n io s łych  p rze ksz ta łce ń  s t ru k ­
t u r y  spo łecznej w  P la n ie  S ześc io le tn im  n a le ży  
za lic z y ć  pow ażne p o s tę p y  w  zakres ie  ró w n o ­
m ie rneg o  z a lu d n ie n ia  w  poszczegó lnych  o k rę ­
gach. R ów no leg le  z p rze p ro w a d ze n ie m  ró w n o - 
m ie rn ie jszego  i  b a rd z ie j celowego rozm ieszczen ia  
s ił w y tw ó rc z y c h  w  c a ły m  k ra ju ,  zm a le ją  is tn ie ­
ją c e  ró żn ice  w  zakres ie  gęstości za lu d n ie n ia  na 
te re n ie  poszczegó lnych  w o je w ó d z tw .

A u to r  pośw ięca o d d z ie ln y  ro z d z ia ł zagadn ie ­
n iu  g o sp o d a rk i ko m u n a ln e j i  m ieszka n io w e j. 
P o d a je  on  do tychczasow e os iągn ięc ia  w  dz ie­
d z in ie  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego , p rze d s ta ­
w ia  p o k ró tc e  p la n  d o ty c z ą c y  re m o n tu  zn iszczo­
n y c h  b u d y n k ó w , z a k ła d a n ia  n o w y c h  os ied li.

„ W  o p a rc iu  o te  z m ia n y  u s tro jo w e  —  pisze 
w  zako ńczen iu  a u to r  —  P la n  S ześcio le tn i 
u ka z u je  re a ln ą  w iz ję  P o ls k i, u p rze m ys ło w io n e j,
0 z m o d e rn izo w a n ym  aparac ie  p ro d u k c ji ,  o w y ż ­
szej s top ie  życ io w e j i  o w yżs z y m  s to p n iu  ro z w o ju  
socja lnego. W y k o n a n ie  ta k  og rom nego p la n u  
w ym a g a ć  będzie  znacznego spo tęgow an ia  d o ­
tych cza so w ych  w y s iłk ó w “ .

P ra ca  Secom skiego w  sposób p o p u la rn y  i  za­
ra zem  z w ię z ły  p rze d s ta w ia  w sz y s tk ie  za łożen ia
1 k ie ru n k i P la n u  S ześcio le tn iego, s ta w ia ją c  
p rzed  ocza m i c z y te ln ik a  ob raz  p rzysz łe j s t ru k ­
t u r y  gospoda rczo -ludnośc iow e j naszego k ra ju .

Z . G.

A .  Ś leszyński

Z A G A D N IE N IE  N O R M  W  G O S P O D A R C E  
S O C J A L IS T Y C Z N E J

„P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze“ , W -w a , 
1951, s tr . 64.

C enn ym  p rz y c z y n k ie m  w  se r ii p u b lik a c ji  
m a ją c y c h  n a  ce lu  po g łęb ie n ie  w ie d z y  o n a j­
is to tn ie js z y c h  d la  g o sp o d a rk i soc ja lis ty czn e j 
zag adn ie n iach  je s t  n ie d a w n o  og łoszona p raca  
A . Ś leszyńskiego, d o tyczą ca  ta k  is to tn e g o  p ro ­
b le m u  ja k im  je s t  zagadn ien ie  n o rm  w  P la n ie  
S ześc io le tn im . P raca  ta  m a  c h a ra k te r sp raw o­
zd a w czy  i  k o rz y s ta  z dośw iadczeń ze b ra n ych  
w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im .

A u to r  n ie  ro śc i sobie p re te n s ji do w ycze rp a ­
n ia  te m a tu ; og ran icza  się do szkicow ego p rze d ­
s ta w ie n ia  o g ó ln ych  za łożeń, u s iłu je  u p o rz ą d k o ­
w a ć  p o ję c ia  i  u sys te m a tyzo w a ć  w iedzę — ■ od 
s tro n y  e ko n om iczn e j. A u to r  s tw ie rd za , że n ie ­
je d n o k ro tn ie  b ra k  u  nas jeszcze na le ży tego  
z ro zu m ie n ia  w a g i n o rm a liz a c ji d la  p ra w id ło ­
wego p la n o w a n ia . „T rz e b a  zdać sobie spraw ę —  
pisze w  p rzedm o w ie  p ro f. in ż . G u z ic k i —  że

prace  w  ty m  zakres ie  n ie  wszędzie są u  nas 
na le życ ie  p o s ta w io n e “ .

W  ro zd z ia le  z a ty tu ło w a n y m  „ M e t o d y k a  
n o r m o w a n ia “  a u to r  p rze d s ta w ia  p o k ró tc e  
sposoby n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln e g o  o b lic za n ia  
i  w yzn a cza n ia  n o rm . M e to d y  w yzn a cza n ia  n o rm  
m uszą p rz y c z y n ić  się do w z ro s tu  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , n a d to  zaś w in n y  one u m o ż liw ić  p la n o w a ­
n ie  p ra c y  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  so c ja lis ty czn ych . 
Is tn ie ją  d w ie  p o ds taw ow e  g ru p y  n o rm , a to  
s z a c u n k o w o - s t a t y s t y c z n e  i  t e c h n ic z n o -  
e k o n o m ic z n e .  W y n ik i  uzyska n e  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  za leca ją  stosow an ie  m e to d y  te c h ­
n iczn o -e ko n o m iczn e j .

„B e z  n o rm  te c h n ic z n y c h  —  p isze S ta lin  —  n ie ­
m o ż liw a  je s t  go spoda rka  p la n o w a “ . N a jw ię kszą  
za le tą  ty c h  n o rm  je s t  c ią g ła  a k t u a ln o ś ć ,  są 
one ca łko w ic ie  dostosow ane do o b ie k ty w n y c h  
w a ru n k ó w ; n ig d y  w  sw ych  w s k a ź n ik a c h  n ie  
p rze k ra cza ją  ty c h  g ra n ic , ja k ic h  z u w a g i na  zd ro ­
w ie  i  bezp ieczeństw o ro b o tn ik ó w  n a le ży  p rze ­
strzegać. R ów nocześn ie  m a ją  one zawsze n a  u w a ­
dze u trz y m a n ie  na le ży tego  p o z io m u  w yd a jn o ś c i.

A u to r  p o d k re ś la  kon ieczność w s z e c h s t r o n ­
n e j  a n a l i z y ,  ja k o  p o d s ta w y  do o p racow a n ia  
n o rm  te ch n iczn ych . „A n a liz a  p o w in n a  u ja w n ić  
i  u s ta lić  w s z y s tk ie  c z y n n ik i w p ły w a ją c e  n a  W yn i­
k i  no rm ow anego  procesu —  pisze a u to r  —  i  d la ­
tego  p o w in n a  b y ć  p rze p ro w a d zo n a  d o k ła d n ie , 
szczegółowo i  ściśle“ . A  za te m  an a liza  w in n a  
zdać spraw ę ze s ta n u  tech n iczneg o  u rządzeń , 
z n a jn o w szych  os iągn ięć w  zakres ie  o rg a n iz a c ji 
p ra c y , w in n a  b y ć  o d b ic ie m  c z y n n ik ó w  p o z y ty w ­
n ie  o d d z ia ły w u ją c y c h  na  w y n ik  p ro d u k c ji.

N a jp la s ty c z n ie j zad an ia  te  z re fe ro w a ne  są 
w  p ra ca ch  ra d z ie c k ic h  u czo n ych  Z a cha row a  
i  O brazcow a, k tó r z y  s treszcza ją  W ym og i do 
n a s tę p u ją cych  zasad:

1. n a le ży  p rze p ro w a d z ić  ana lizę  p rocesu te c h ­
no log icznego, ana lizę  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji  ¡p rz e ­
b ie g u  w y k o n a n ia  p ra c y ; ana lizę  tę  p rzeprow adza  
się po  to , b y  u ja w n ić  is tn ie ją ce  m o ż liw o śc i p ro ­
d u k c y jn e ' w s z y s tk ic h  ś ro d kó w  te ch n ic z n y c h , 
k tó r y m i p o s łu g u je  się ro b o tn ik  n a  sw ym  m ie jscu  
p ra c y ; a n a liza  w in n a  u s ta lić  ra c jo n a ln y  p rze ­
b ieg  w y k o n y w a n e j p ra c y , u w z g lę d n ia ją c  w szy ­
s tk ie  c z y n n ik i,  k tó re  m a ją  w p ły w  na  ic h  W yd a j­
ność;

2. an a liza  dośw iadczen ia  p rz o d u ją c y c h  ro ­
b o tn ik ó w , m e to d  i  to k u  ic h  p ra c y ;

3. z a p ro je k to w a n ie  ra c jo n a ln e g o  p rzeb ieg u  
p ra c  w e d łu g  ic h  części s k ła d o w y c h  i  e lem en tó w  
o k re ś la ją cych  n a jb a rd z ie j dogodne w a ru n k i 
p ra c y , za rów no  odnośn ie  u rzą d ze ń  p r o d u k c y j­
n y c h , ja k  i  p ra c y  rę c z n e j;

4. ob licze n ie  czasu p ra c y  poszczegó lnych  e le­
m e n tó w  o p e ra c ji i  u s ta len ie  n a  te j p o d s ta w ie  
czasu p ra c y  w  całości.

W  ko ń co w e j części, za s ta n a w ia ją c  się n a d  
ro lą  n o rm  w  p la n o w a n iu  p ra c y , a u to r  d o chodz i 
do w n io s k u , iż  n o rm y  te  m a ją  ro zs trzyg a ją ce  
znaczenie  d la  w z ro s tu  w yd a jn o śc i.

Z . G.
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C Z A S O P I S M A  K R A J O W E

A n a to l TurówLcz:

K I L K A  U W A G  D O  K O D Y F IK A C J I  P R A W A  
P R A C Y

P rzeg lą d  U s ta w o d a w s tw a  G ospodarczego N r  3, 
W arsza w a , m arzec 1951 r.

A r t y k u ł  bę dący  osob is tą  w y p o w ie d z ią  a u to ra , 
zas ługu je  na  uw agę ze w zg lę d u  na  sposób u ję c ia  
zagadn ien ia  nowego kod eksu  p ra w a  p ra c y  i  p o ­
ró w n a n ie  z n o w y m  u s ta w o d a w s tw e m  p ra c y  
w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j i  Z S R R .

Z d a n ie m  a u to ra , p rz y s z ły  kod eks  p ra w a  
p ra c y  p o w in ie n  ob e jm ow a ć  po s ta n o w ie n ia  og ó l­
ne, t j .  okreś len ie  fu n k c j i  p ra w a  p ra c y , nacze lną 
zasadę w y k ła d n i i  „s ło w n ic z e k 44, w y ja ś n ia ją c y  
po ds taw ow e  po ję c ia  kod eksu , o raz t r z y  ks ięg i 
i  p rze p isy  końcow e, a p o n a d to  p rze p isy  w p ro ­
w adza jące  kodeks p ra cy .

K s ię g a  p ie r w s z a ,  o b e jm u ją c a  s to su n k i 
p ra c y  w  u sp o łe czn io n ych  ośro d ka ch  p ra c y  
(a u to r  p ro p o n u je  nazw ę „o ś ro d e k  p ra c y 44 zam ia s t 
do tychczasow ego „z a k ła d  p racy*4) o b e jm o w a ła b y  
nas tępu jące  za g adn ie n ia : 1. u m o w a  zb io ro w a , 
2. d y s c y p lin a  i  re g u la m in y  p ra c y , 3. p rzep isy  
ogó lne  o tre śc i s to su n ku  p ra c y , 4. w spó łzaw o­
d n ic tw o  p ra c y , 5. w yna lazczość p racow n icza , 
6. no rm o w a n ie  p ra c y , 7. w yna g ro d ze n ie  za pracę,
8. czas p ra c y , 9. bezp ieczeństw o i  h ig ie n a  p ra c y , 
10. p raca  m ło d o c ia n y c h  i  k o b ie t,  11. szko len ie  
zaw odow e, 12. ubezpieczenie  społeczne, 13. o d ­
po w ie dz ia lno ść  m a ją tk o w a  p ra c o w n ik ó w  oraz 
14. ro z s trz y g a n ie  spo rów  ze s to su n ku  p ra cy  
i ubezp ieczen ia  społecznego.

K s ię g a  d r u g a  re g u lo w a ła b y  s tosu nek  p ra cy  
p o m o cy  d o m o w e j, t j .  za rów no  osób, k tó re  za 
u m ó w ione  św iadczen ia  p e łn ią  pracę w  cu d zym  
lo k a lu  w y rę cza ją c  in n ą  osobę, ja k  ró w n ież  
osób, k tó ry c h  p raca  m a c h a ra k te r p o m o cy  oso­
b is te j (n p .s ta ła  p ie lę g n ia rka  do osoby n ied o łężn e j).

K s ię g a  t r z e c ia  o b e jm o w a ła b y , w g  p ro ­
je k tu  a u to ra , zakres s tosow an ia  p ra c y  na je m ne j 
w  p rze d s ię b io rs tw a ch  g o sp o d a rk i n ieuspo łecz­
n io n e j i  w  in d y w id u a ln y c h  go spoda rs tw ach  
ro ln y c h .

W  d a lszym  c iągu  a r ty k u łu  a u to r  w y p o w ia d a  
się za dw om a sposobam i n a w ią z y w a n ia  s to ­
su n ku  p ra c y , a m ia n o w ic ie : u m o w a  i m ia n o w a ­
n ie , p rz y  czym  o b yd w a  te  ro d za je  p o w in n y  b y ć  
u regu lo w ane  w  je d n y m  akc ie  u s ta w o d a w czym . 
Jednocześn ie n a le ża ło b y  zerw ać z ro z ró ż n ia ­
n ie m  p ry w a tn o -p ra w n e j u m o w y  o p racę i  pu - 
b liczn o -p ra w n e g o  s to su n ku  służbow ego , bo w ie m  
te n  o s ta tn i „ je s t  w  is toc ie  swej s to su n k ie m  
p ra c y  za s łu g u ją c y m  na  je d n o lite  w  zasadzie 
u re g u lo w a n ie  z resz tą  an a lo g iczn ych  s to su n kó w 46.

A u to r  p ro p o n u je  n o w ą  d e fin ic ję  u m o w y  
o pracę, o ty le  c iekaw ą , że p o m ija  w  n ie j d o ty c h ­
czas p o d k re ś la n y  e lem en t o d p ła tn o śc i, w y c h o ­
dząc z za łożen ia , że je s t  o n  w ła ś c iw y  każd em u

s to su n ko w i p ra c y  w  u s tro ju  s o c ja lis ty c z n y m , 
k tó r y  g w a ra n tu je  każd e m u  o b y w a te lo w i p ra w o  
do w yn a g ro d ze n ia  za pracę. D la te g o  też  d la  
u m o w y  o p racę , zaw ie rane j w  u sp o łeczn io nych  
o środkach  p ra c y  c h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  to  —  
w ed łu g  a u to ra  —  że „p rz e z  um ow ę  o p racę 
p ra c o w n ik  zo b o w ią zu je  się do w s p ó łp ra c y  w  ze­
spole p ra c o w n ic z y m  ośro d ka  p ra c y , zaś za­
t ru d n ia ją c y  zob ow iązu je  się do spe łn ien ia  w obec 
p ra c o w n ik a  o b o w ią zkó w  n a ło żo n ych  na z a tru ­
dn ia jącego  przez w ładzę  lu d o w ą 44. M o żna  n a to ­
m ia s t p o d k re ś lić  m o m e n t o d p ła tn o śc i, je że li 
ch o dz i o u m o w y  o p racę , zaw ie rane  poza uspo­
łe c z n io n y m i o ś ro d ka m i p ra cy .

Z a g a d n ie n ia  n a w ią za n ia , zaw ieszenia i  u s ta n ia  
s to su n ku  p ra c y , p rze jśc io w ą  zm ianę ro d z a ju  
z a tru d n ie n ia , p rzen ies ien ia  i  de legacje  —  a u to r  
p ro p o n u je  u regu lo w ać  w  p rzep isach  w s p ó ln ych  
d la  w s z y s tk ic h  s to su n kó w  p ra c y  (u m o w n y c h  
i  z n o m in a c ji)  w  usp o łe czn io n ych  ośrodkach  
p ra c y . P rze p isy , do tyczące  n a w ią za n ia  s to su n ku  
p ra c y  p o w in n y  o k re ś lić , że s tosunek p ra c y  n a ­
w ią z u je  się z c h w ilą  p rz y s tą p ie n ia  p ra c o w n ik a  
do p ra c y , n ie  n a w ią zu je  się n a to m ia s t, je ż e li 
p ra c o w n ik  p o zos ta je  w  in n y m  s to su n ku  p ra c y  
w  ty m  sa m ym  o ś ro d ku  p ra c y , lu b  w  s to su n ku  
p ra c y  w  in n y m  o ś ro d ku  p ra c y , a k ie ro w n ic tw o  
n ie  w y ra z i zgo dy  na  uboczne zajęcie . P o n a d to  
p rze p isy  te  p o w in n y  zaw ie rać zakaz n a w ią z y ­
w a n ia  s to su n ku  p ra c y  w  p e w n ych  p rzyp a d k a c h , 
n p . z osobą, n ie  m a ją cą  u k o ń czo n ych  la t  15, 
o raz okreś lać  ro d za je  s to su n kó w  p ra c y  ze w zg lę ­
d u  na  czas ic h  trw a n ia , np . na  okres oznaczony, 
na  czas w y k o n a n ia  ok reś lone j p ra c y  i  n a  czas 
n ieo znaczo ny . Zaw ieszenie s to su n ku  p ra c y  m ia ło ­
b y  m ie jsce w  p rz y p a d k u  p o w o ła n ia  p ra c o w n ik a  
do o b o w ią zkó w  w o js k o w y c h , u d z ie le n ia  u r lo p u  
bezp ła tne go , p o w o ła n ia  w  d rodze  w y b o ru  do 
p e łn ie n ia  p ra c  spo łecznych.

U s ta n ie  s to su n ku  p ra c y  m oże n a s tą p ić  p rzez 
w ygaśn ięc ie  tego s to su n ku  lu b  p rzez ro zw ią za ­
n ie . W ygaśn ię c ie  m ia ło b y  m ie jsce  w  ra z ie  śm ie rc i 
p ra c o w n ik a , przez po ro zu m ie n ie  s tro n  i  z u p ły ­
w em  czasu, na  ja k i  u m o w a  b y ła  za w a rta  ( lu b  
po w y k o n a n iu  ro b o ty ,  d la  w y k o n a n ia  k tó re j 
u m o w a  b y ła  za w a rta ). P rze p isy  o ro z w ią z a n iu  
s to su n ku  p ra c y  re g u lo w a ły b y : ro zw ią za n ie  s to ­
su n k u  p ra c y  na w n iose k  p ra c o w n ik a , o b ow iązek  
w y d a n ia  zaśw iadczen ia  po zako ń cze n iu  s to ­
su n ku  p ra c y , t r y b  ro z w ią z y w a n ia  s to su n ku  
p ra c y  z p ra c o w n ik ie m , b ę d ą cym  c z ło n k ie m  ra d y  
za k ła d o w e j i  zakaz n a d a w a n ia  ro zw ią za n iu  
s to su n ku  p ra c y  m o cy  w steczne j.

K w e s tię  ok reś len ia  u m o w y  o p racę , zasady 
w y k ła d n i u m o w y  o p racę , um ow ę o pracę na 
okres p ró b n y  oraz zakaz n a d a w a n ia  um o w ie  
o pracę m o cy  w s teczn e j, a u to r  po zos taw ia  do 
u re g u lo w a n ia  w  oso b n ym  ro zd z ia le  pośw ięco­
n y m  um o w ie  o pracę.

H elena M a c iu ch
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W ito ld  D ąb row sk i

P R E K L U Z J A  C Z Y  P R Z E D A W N IE N IE  
N A L E Ż N O Ś C I Z  T Y T U Ł U  U M O W Y  

O P R A C Ę

P rzeg lą d  U s ta w o d a w s tw a  G ospodarczego, 
N r  1, W arsza w a , s tyczeń  1951r.

A u to r  om a w ia  kw e s tię  n ie  p o d ję ty c h  w  te r m i­
n ie  na leżnośc i, z t y t u łu  u m o w y  o p racę , w ska ­
z u ją c , iż  spraw a ta  u re g u lo w a n a  je s t  przez p rze ­
p is y  p ra w a  p ra c y , ko d e ksu  zob ow iązań , p rze p isy  
ogó lne  p ra w a  cyw iln e g o  oraz p rze p isy  specja lne , 
do tyczące  ks ięgo w an ia  o raz p ro w a d ze n ia  w y k a ­
zó w  i  l is t  p ła c y  p ra c o w n ik ó w .

Z a k ła d a ją c , iż  u m o w a  o p racę  zo s ta ła  ro z w ią ­
zana z p rz y c z y n , p rz e w id z ia n y c h  w  a r t .  25 ro z ­
po rzą d ze n ia  o u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  i  w  a r t .  15 —  18 ro zp o rzą dzen ia  
o u m o w ie  o p racę  ro b o tn ik ó w , o raz  że na leżność 
za p racę  je s t  bezsporna , a je d y n ie  n ie  zosta ła  
p o d ję ta  przez p ra c o w n ik a  w  te rm in ie , a u to r  ro z ­
p a tru je  zagadn ien ie  p rzede w s z y s tk im  na  g ru n ­
cie ko d e ksu  zobow iązań .
r; W  m y ś l a r t .  284 i  286 k .z . w ie rz y te ln o ś c i p ra ­
c o w n ik ó w  z t y t u łu  w yn a g ro d ze n ia  za p racę u le ­
g a ją  p rz e d a w n ie n iu  z u p ły w e m  la t  trze ch , cho­
c ia ż b y  p ra ca  t rw a ła  w  d a lszym  c iągu , n a to m ia s t 
w e d łu g  p rze p isu  a r t .  473 k .z . „p ra c o d a w c y  i  p ra ­
c o w n ic y  n ie  m ogą do chodz ić  sądow nie  roszczeń 
w y n ik a ją c y c h  z u m o w y  o p racę  po  u p ły w ie  ro k u  
od  d n ia  zakończen ia  s to su n ku  p ra c y .“  P o w s ta je  
za te m  p y ta n ie , czy  na leżnośc i p ra c o w n ik a  u lega­
ją  sk re ś le n iu  z ks iąg  p rze d s ię b io rs tw a  po  trz e c h  
la ta c h  (p rze d a w n ie n ie ), czy  też  po  u p ły w ie  ro k u  
od  zakończen ia  s to su n ku  p ra c y  (p re k lu z ja ).

P o w o ła n ie  się na  p rze d a w n ie n ie  n ie  p o w o d u je  
u m o rze n ia  zob ow iązan ia , k tó re  t rw a  w  d a lszym  
c iągu  lecz p o d  zm ie n io n ą  po s ta c ią  ja k o  zo b o w ią ­
zan ie  n iezu pe łn e , n a tu ra ln e , k tó re g o  z w ro tu  n ie  
m o żna  dochodz ić  w  p rz y p a d k u  d o b ro w o ln e j za­
p ła ty .  Je s t ono je d y n ie  ś ro d k ie m  o b ro n y  d łu ż n i­
ka , n a  p o d s ta w ie  k tó re g o  m oże się o n  u c h y lić  od 
spe łn ien ia  św iadczen ia . B ieg  p rze d a w n ie n ia  ro z ­
po czyna  się z c h w ilą , g d y  na leżność s ta ła  się w y ­
m a g a ln a ; n ie  ro zp o czyn a  się, a ro zp o czę ty  u lega 
zaw ieszen iu  w  ra z ie  n iem ożnośc i dochodzen ia  
na leżnośc i p rzed  sądam i p o ls k im i lu b  w  p rz y p a d ­
k u  p o zb a w ie n ia  a lbo  og ran iczen ia  w ie rz y c ie la  —  
p ra c o w n ik a  w  zdo ln ośc i do d z ia ła ń  p ra w n y c h . 
P rze rw a  p rze d a w n ie n ia  m oże n a s tą p ić  p rzez 
u zn an ie  roszczenia  o raz przez czynność, m a ją cą  
n a  ce lu  dochodzenie  roszczenia  p rzed  sądem  lu b  
w ła d zą  do tego p o w o ła n ą . P o ka żd e j p rze rw ie  
b ieg  p rze d a w n ie n ia  ro zp o czyn a  się na  now o . 
i’1*, N a to m ia s t is to tą  p re k lu z j i  z a r t .  473 k .z . je s t  
to ,  że te rm in  ro c z n y  z a m y k a  s tro n o m  drogę p ro ­
cesu cyw iln e g o , b o w ie m  sąd z u rzę d u  i  w  k a ż d y m  
s ta d iu m  sp ra w y  u w z g lę d n ia  te rm in  p re k lu z y jn y ,  
z a w iły ,  bez w zg lę d u  n a  w n io s k i s tro n . P ra k ty c z ­
n ie  za te m  po  u p ły w ie  ro k u  od  zakończen ia  s to ­
su n k u  p ra c y  p ra c o w n ik  n ie  m a  m o ż liw o śc i k o rz y ­

s tać  z p rz y m u s u  sądowego i  eg zekuc ji, ja k k o lw ie k  
w ie rzy te ln o ść  n ie  w ygas ła . P ozosta je  zobow iąza ­
n ie  n iezu pe łn e , n a tu ra ln e , p o d o b n ie  ja k  po  u p ły ­
w ie  p rze d a w n ie n ia .

R ó żn ica  za te m  p o m ię d z y  p rze d a w n ie n ie m  
a p re k lu z ją  po lega  n a  ty m ,  że: 1) p rze d a w n ie n ia  
sąd n ie  u w zg lę d n ia  z u rzę d u , n a to m ia s t p re k lu z ję  
o b o w ią za n y  je s t  s tosow ać z u rzę d u , 2) d łu ż n ik  
n ie  m a p ra w a  zrzec się p re k lu z j i ,  3) te rm in y  p re- 
k lu z y jn e  n ie  m ogą b y ć  u m o w n ie  zm ien iane , 
4) p rze d a w n ie n ie  pod lega p rze rw ie  i  zaw ieszeniu , 
n a to m ia s t p re k lu z ja  m oże zostać p rze rw a n ą  
je d y n ie  przez w n ies ie n ie  p o zw u  do sądu w ła śc i­
w ego, a zaw ieszen iu  pod lega  ty lk o  w ów czas, g d y  
n iem ożność dochodzen ia  roszczen ia  p rze d  są­
d a m i p o ls k im i je s t  w y w o ła n a  zaw ieszeniem  w y ­
m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i a lbo  s iłą  w yższą.

R e a su m u ją c , a u to r  d o ch o d z i do w n io s k u , że;
1) p rze d s ię b io rs tw o  m a  p ra w o , a n a w e t o b o w ią ­
zek o d m ó w ić  w y p ła ty  na leżnośc i, w obec k tó re j 
zach odz i p re k lu z ja , t j .  na leżnośc i w y m a g a ln y c h  
w  d n iu  ro zw ią za n ia  u m o w y  o p raćę , a n ie  p o d ję ­
ty c h  w  c iągu  ro k u  od je j  zakończen ia , 2) n a le ży  
ró w n ie ż  o d m ó w ić  w y p ła ty ,  g d y  p ra c o w n ik  n ie  
p o d ją ł na leżnośc i w  c iągu  la t  trz e c h  od  d a ty  je j  
p o w s ta n ia , je ż e li p ra c u je  n a d a l w  p rze d s ię b io rs ­
tw ie , w zg lęd n ie  g d y  te rm in  te n  k o ń c z y  się po 
u p ły w ie  ro k u  od  d a ty  u s ta n ia  p ra cy .

H elena .M aciuch

P . L ik ie r t

R O Z S T R Z Y G A N IE  S P O R Ó W  P R A C Y  
W  Z S R R

„P rz e g lą d  Z w ią z k o w y “ , n r .3 , 1951r.

A r t y k u ł  te n  d o ty c z y  sposobów  p o s tępo w a n ia  
p rzed  K o m is ją  R o z jem czą , S ąda m i L u d o w y m i 
i  w ładza  m i a d m in is tra c y jn y m i —  in s ta n c j a m i p o ­
w o ła n y m i w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  do  ro z s trz y ­
g a n ia  sp o ró w  o pracę.

N a  w s tęp ie  a u to r  d a je  c h a ra k te ry s ty k ę  spo­
ró w  o p racę od  s tro n y  p ra w n o  - m a te r ia ln e j, 
po d k re ś la ją c  e le m e n ty  w y ró ż n ia ją c e  je  od  od 
za ta rg ó w  p ro w a d zo n ych  n a  te ren ie  p a ń s tw  k a ­
p ita lis ty c z n y c h , a z ro d zo n ych  z w y z y s k u  k la sy  
ro b o tn icze j.

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  za rów no  a d m in is tra ­
c ja  ja k  i  ro b o tn ic y  są p ra c o w n ik a m i s o c ja lis ty cz ­
ne j o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji.  „Z a ta rg i p ra c y  — p i­
sze a u to r  —  zachodzą w  k r a ju  so c ja lizm u  n ie  
z p o w o d u  sprzeczności k la so w ych , lecz w  W yn iku  
n a ruszan ia  obow iązu jącego  u s ta w o d a w s tw a  p ra ­
c y  p rzez k ie ro w n ik ó w  poszczegó lnych  p rzedsię ­
b io rs tw  czy  in s ty tu c j i ,  w zg lęd n ie  też przez ro b o t­
n ik ó w  łu b  p ra c o w n ik ó w “ . P rz y c z y n y  ty c h  z a ta r­
gów  n a le ży  szukać, ja k  to  s tw ie rd z a ją  ra d z ie ccy  
uczen i M o ska lenko  i  A le x a n d ro w , w  k a p ita l i ­
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s ty c z n y c h  p rz e ż y tk a c h ; ta k  w ięc  n ie je d n o k ro t­
n ie  ro b o tn ic y  n ie  w y z b y li się jeszcze na le c ia łośc i 
w rog iego  u s tro ju . D o  ty c h  k a p ita lis ty c z n y c h  
p rz e ż y tk ó w  n a le ży  ró w n ie ż  za lic zyć  b iu ro k ra ­
tyczn e  w ypacze n ie  i  in te rp re to w a n ie  u s ta w o ­
d a w s tw u  ro b o tn icze g o , n iep rzes trzega n ie  p rze ­
p isó w  o och ron ie  p ra c y  przez k ie ro w n ik ó w  za­
k ła d ó w  p rz e m ys ło w ych . P o s tro n ie  ro b o tn ik ó w  
te  p rz e ż y tk i p rz e ja w ia ją  się w  p o g o n i za w ię k ­
szym  z a ro b k ie m , bez równoczesnego zw iększe­
n ia  w y s iłk u .

U s ta w o d a w s tw o  ra d z ie ck ie  o d ró żn ia  t r z y  
in s ta n c je  m a jące  ro zs trzyg a ć  o spo rach  w y n i­
k ły c h  ze s to su n ku  p ra c y : K o m is je  R oz jem cze, 
sądy oraz w  t r y b ie  n a d zo ru  w ładze  a d m in i­
s tra c y jn e  w yższe j in s ta n c ji.

K o m i s j e  r o z je m c z e  u s ta now ion e  są we 
w s z y s tk ic h  w ię kszych  za k ła d a ch  p ra c y . W  k o ­
m is ja c h  ty c h  zas iad a ją  p rze d s ta w ic ie le  a d m in i­
s tra c ji i  ra d y  za k ła d o w e j. D la  m n ie jszych  z a k ła ­
dó w  p ra c y  p o w o ływ a n e  są k o m is je  p rz y  zarzą­
dach zw ią zko w ych .

U s ta w o d a w s tw o  ra d z ie ck ie  w yszczegó ln ia  dw a  
ty p y  sp raw  p o d p a d a ją c y c h  p o d  o rzeczn ic tw o  K o ­
m is j i  R o z je m czych , a m ia n o w ic ie  sp o ry  o u s ta le ­
n ie  i  o na ruszan ie  p ra w a ; p rz y  czym  p ie rw szy  ro ­
dza j sp raw  (w  na szym  u s ta w o d a w s tw ie  n ie ­
zna ny) d o ty c z y  ok reś len ia  w a ru n k ó w  na  ja k ic h  
ro b o tn ic y  p ra c u ją  w  p rze d s ię b io rs tw ie  (n p . n o r­
m y  p ra c y , u r lo p y  i  in .) .  K o m is ja  R oz jem cza  
je s t  p ie rw szą  in s ta n c ją  w  sp raw ach  o w y n a g ra ­
dzan ie  za g o d z in y  n a d liczb o w e , o od szkodow a­
n ie , za naruszen ie  d y s c y p lin y  p ra c y , o zw o ln ie n ie  
z p ra c y  bez u za sa d n io n ych  p rz y c z y n  i tp .  
O rzeczenia K o m is j i  R oz jem cze j są os ta teczne ; 
zaskarżone m ogą b y ć  ty lk o  z fo rm a ln y c h  p rz y ­
czyn  w  t r y b ie  n a dzo ru . O rg a n a m i ro z p a tru ­
ją c y m i ska rg i p rze c iw ko  w y ro k o m  K o m is j i  
R oz jem cze j są Z a rzą d y  G łów ne  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w ych .

A u to r  w y m ie n ia  na s tępu ją ce  z a le ty  sys tem u 
ro z s trz y g a n ia  za ta rg ó w  p ra c y  p rzez K o m is je  
R oz jem cze :

1) ko m is je  d z ia ła ją  w  sw ym  zak ład z ie  p ra c y , 
a w ięc  n a jb liż e j m ie jsca  p o w s ta n ia  za ta rgu . 
O ko liczność  ta  zapew n ia  szyb k ie  l ik w id o w a ­
n ie  k o n f l ik tó w ;

2) C z łonko w ie  K o m is j i  z o b u  s tro n  zna ją  
dobrze  ca ły  p rzeb ieg  procesu p ro d u k c y jn e g o , 
o raz w a ru n k i,  w  k tó ry c h  spór p o w s ta ł;

3) k ie ro w a n ie  za ta rg u  do K o m is j i  n ie  je s t 
zw iązane z ż a d n y m i tru d n o ś c ia m i, a ro z p a try ­
w a n ie  sp raw  je s t  p o zbaw ion e  ja k ic h k o lw ie k  
s k o m p lik o w a n y c h  w a ru n k ó w  p ro c e d u ra ln y c h ;

4) p o je d n a w czy  c h a ra k te r ro z p a try w a n ia  
sprawr je s t  dow odem , że ro zs trzyg a n ie  za ta rg u  
je s t  w y n ik ie m  d o b ro w o ln e j u g o d y . U d z ia ł 
z w ią z k u  zaw odow ego w  ro z s trz y g a n iu  spo rów  
doda je  w y ro k o m  w iększego a u to ry te tu .

N a  o d c in k u  są d o w n ic tw a  ludo w ego  u s ta w o ­
d a w s tw o  ra d z ie ck ie  w p ro w a d za  szereg gw a­
ra n c ji  m a ją c y c h  zap ew n ić  na le ży te  fu n k c jo n o ­
w an ie  a p a ra tu  sądowego. D o  ty c h  g w a ra n c ji

na leżą : zasada ko le g ia ln o śc i, w y b o ru  sędziów , 
ic h  n ieza leżność, p row adze n ie  p rze w o d u  w  ję ­
z y k u  o jc z y s ty m  o b y w a te li, u s tn y  i  bezpośredn i 
c h a ra k te r p rocesu, p u b lic zn e , ja w n e  ro z p a try ­
w a n ie  spraw .

„ K o n s ty tu c ja  Z w ią z k u  R adz ie ck iego  —  pisze 
a u to r  —  i  u s ta w a  o s tru k tu rz e  są d o w n ic tw a  
s tw o rz y ły  t rw a łe  p o d s ta w y  d la  sp raw ied liw ego  
i  p raw orzą dne go  ro z s trz y g a n ia  z a ta rg ó w  p ra c y  
w  sądzie. W ś ró d  zasadn iczych  u ję ty c h  w  k o n s ty ­
tu c j i  p ra w  i  o b o w ią zkó w , d o tyczą cych  o b yw a ­
te l i  Z S R R , szczególnie d o n io s ły  je s t ob o k  
p ra w a  do p ra c y , o b ow iązek  p ra c y , p ra w o  o p ła ­
can ia  w e d łu g  ilo ś c i i  ja k o ś c i p ra c y , p ra w o  do  
o d p o czyn ku , ob ow iązek  p rzes trze gan ia  d yscy ­
p l in y  p ra c y . O ch rona  ty c h  n a jw a ż n ie js z y c h  p o ­
s ta n o w ie ń  w  zakres ie  p ra c y  je s t  p o d s ta w o w y m  
o b o w ią zk ie m  w s z y s tk ic h  o rganó w  sądow ych , 
począw szy od sądów  lu d o w y c h  na  Sądzie N a j­
w yżs z y m  Z S R R  koń cząc44.

D la  pew ne j og ran iczone j k a te g o r ii sp raw  
u s ta n o w io n y  je s t  a d m in is tra c y jn y  t r y b  po lega­
ją c y  n a  ty m ,  że ska rg i o na ruszen ie  p ra w a  
p ra c y  k ie ru je  się w  drodze  s łużbow ej do p rze ­
łożonego. T e n  t r y b  odnos i się do osób n a  s ta ­
n o w iska ch  k ie ro w n ic z y c h . O d w o ła n ie  od  w y ­
ro k ó w  k ie ru je  się do w yższych  in s ta n c ji a d m in i­
s tra c y jn y c h .

O m a w ia n y  a r ty k u ł w p ro w a d za  c z y te ln ik a  
w  zagadn ien ia  p ro c e d u ry  z a ła tw ia n ia  za ta rg ó w  
w  p ra c y , p rze d s ta w ia  w  p rz e jrz y s ty  sposób 
in s ty tu c je  ra d z ie ck ie , m a jące  na ce lu  u sp ra w ­
n ie n ie  re w o lu c y jn e j p ra w o rzą d n o śc i i  usun ięc ie  
p rz e ż y tk ó w  b iu ro k ra c ji  u tru d n ia ją c y c h  b u ­
d o w n ic tw o  so c ja lis tyczn e .

Z . G.

Tadeusz L ip s k i

D O B R A  O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  W A Ż N Y M  
C Z Y N N IK IE M  W A L K I  O P L A N  P R O D U K C J I

„Ż y c ie  G ospodarcze44 —  n r  7, 1— 15 k w ie tn ia  
1951 r.

R o zw aża jąc  sposoby usu n ię c ia  n ied om a gań  
w  d z ied z in ie  o rg a n iz a c ji p ra c y  w  za k ła d a ch  
p rz e m y s ło w y c h , a u to r  p o d k re ś la , że g łó w n y m  
w a ru n k ie m  ic h  z lik w id o w a n ia  je s t  p iln e  w y ­
s łu ch iw a n ie  i  w y k o rz y s ta n ie  u w ag  ro b o tn ik ó w . 
W ie le  tru d n o ś c i p ro d u k c y jn y c h , w ie le  n ie d o ­
c iągn ięć  w  poszczegó lnych  za k ła d a ch  p ra c y  
u su n ię to  d z ię k i w y k o rz y s ta n iu  p ra k ty c z n y c h  
u w a g  d o św ia dczon ych  ro b o tn ik ó w  i  ra c jo n a li­
za to ró w . Jed nakże  spraw a ta  w ym a g a  jeszcze 
w iększego n iż  d o tą d  zespolenia w y s iłk ó w  ro ­
b o tn ik ó w  i  pe rsone lu  techn icznego .

W ła ś c iw y m  te re n e m  d la  n a w ią za n ia  w sp ó ł­
p ra c y  m ię d zy  ro b o tn ik a m i a pe rsone lem  te c h ­
n ic z n y m  p o w in n y  b y ć  n a ra d y  w y tw ó rcze . 
W  te j d z ied z in ie  a d m in is tra c ja  p rze m ys ło w a  —  
p o d o b n ie  ja k  og n iw a  zw iązkow e  —  n ie  zawsze - 
p rz e ja w ia ją  n a le ży te  z ro zum ien ie . N ie ra z  n a ­
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ra d y  w y tw ó rc z e  p rz y g o to w y w a n e  są przez 
a d m in is tra c ję  z a k ła d u  bez w s p ó łp ra c y  ze s tro n y  
p rze d s ta w ic ie la  r k d y  zak ła d o w e j i  p rz y  s ła b y m  
ud z ia le  ro b o tn ik ó w  bezpośredn io  zw ią za n ych  
z p ro d u k c ją . Z d a rza  się ró w n ie ż , że n a ra d y  
o d b y w a ją  się n ie re g u la rn ie ; n ie r a z  k i l k a  m ie ­
s ię c y  d z i e l i  j e d n ą  n a r a d ę  p r o d u k c y jn ą  
o d  d r u g ie j .  W  in n y c h  znów  za k ła d a ch  p ra c y  
w p ra w d z ie  n a ra d y  o d b y w a ją  się re g u la rn ie , 
ale m im o  w ska za n ia  przez ro b o tn ik ó w  b ra k ó w  
i  n ied om a gań  n ie  p o d e jm u je  się w ią żą cych  
u ch w a ł. Tego ro d z a ju  n a ra d y  w y tw ó rc z e  n ie  
m o b iliz u ją  za łog i do w y k o n a n ia  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h . Je s t oczyw iśc ie  sporo za k ła d ó w , 
gdzie  n a ra d y  w y tw ó rc z e  o d b y w a ją  się re gu ­
la rn ie ;  w te d y  —  ja k  p ra k ty k a  w y k a z u je  —  
s ta n o w ią  one w a ż n y  c z y n n ik  w  u s p ra w n ie n iu  
p ro d u k c ji  przez u ja w n ie n ie  b ra k ó w  i  k ry ty c z n e  
a n a lizow an ie  p ra c y  k ie ro w n ic tw a  zak ład ów .

S zczegó lny n a c isk  —  ja k  s tw ie rd za  u ch w a la  
V  p le n u m  C R Z Z  —  n a le ży  p o ło żyć  n a  n a r a d y  
w  g r u p a c h  z w ią z k o w y c h  i  o d d z ia ło w y c h .  
K on ie czn e  je s t  d o k ła d n e  p rz y g o to w a n ie  ty c h  
n a ra d  przez z w ią z k i zaw odow e i  p o ddan ie  p rz y ­
ję ty c h  n a  n ic h  w n io s k ó w  d a lszym  ro zw a ża n io m  
i  szczegółow em u op ra co w a n iu .

O t y m  p o w in n y  p a m ię ta ć  z w ią z k i zaw odow e, 
ra d y  zak ład ow e , ra d y  o d dz ia łow e  i  m ężou i r  
za u fa n ia . A le  jednocześn ie  p o w in n o  o ty m  p a ­
m ię ta ć  k ie ro w n ic tw o  za k ła d ó w , p o w in ie n  p a ­
m ię ta ć  pe rsone l te c h n ic z n y , m a js tro w ie  i  b r y ­
gadziśc i. T y lk o  w ów czas n a ra d y  ta k ie  s taną  
się m o to re m  k o rz y s tn y c h  z m ia n  na  lepsze 
w  o rg a n iz a c ji p ra c y  w  k a ż d y m  zak ładz ie .

A u to r  p o d k re ś la , że o rg a n iza c ja  n a ra d  w y tw ó r ­
czych , ic h  p o rzą d e k  oraz k o n tro la  w y k o n a n ia  
u c h w a l —  W ym aga do k ła dne go , w p ro s t n a u k o ­
w ego op racow a n ia . D o tych cza s  n ie  u c z y n iły  
tego a n i z w ią z k i zaw odow e, a n i też  a d m in i­
s tra c ja  p rzem ys łow a . D o p ie ro  o s ta tn io  z p o ­
ży teczn ą  in ic ja ty w ą  W ys tą p ił K ra k o w s k i O śro­
de k  M e to d y c z n y  R a c jo n a liz a to rs tw a  i  W s p ó ł­
z a w o d n ic tw a  P ra cy . O środek ro z p is a ł k o n k u rs , 
k tó re g o  ce lem  je s t  u s ta len ie  n a jle p szych  m e to d  
p rz y g o to w a n ia  i  p ro w a d ze n ia  n a ra d  w y tw ó r ­
czych . W y n ik i  k o n k u rs u  zapew ne n ieb aw em  
będą ogłoszone. N ie w ą tp liw ie  p race  nadesłane 
p rzy n io s ą  w ie le  in te resu ją cego  m a te r ia łu , k tó r y  
p o s łu ży  do u sp ra w n ie n ia  o rg a n iz a c ji p ra c y  
i  to k u  p ro d u k c ji.

A u to r  zw raca  uw agę n a  kon ieczność zorga­
n iz o w a n ia  o d p o w ie d n ie j ko n se kw e n tn e j k o n ­
t r o l i  i  w zm ocn ionego  n a d zo ru  n a d  p rzeb ie ­
g iem  p ro d u k c ji,  co n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n i się 
do szybszego z lik w id o w a n ia  b ra k ó w  o rg a n i­
za c y jn y c h . Z a k ła d y  p rz e m y s łu  w łó k ien n iczego  
im ie n ia  „W io s n y  L u d ó w “  w  Ł o d z i zo b o w ią ­
z a ły  pe rsone l te c h n ic z n y  do p e łn ie n ia  d y ż u ró w  
w  fo rm ie  lo tn y c h  in s p e k c ji w  go dz inach  w ie ­
c zo rn ych , w  ty m  b o w ie m  czasie na jczęśc ie j 
p o w s ta w a ły  n ie d o m a g a n ia  z zakresu  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  i  m ia ły  m ie jsce  n ieuzasadn ione po s to je .

W zm o cn ie n ie  n a d zo ru  na d  o rg a n iza c ją  p ra c y ,

nad  p rze b ie g ie m  p ro d u k c ji ,  ja k  ró w n ie ż  u sp ra w ­
n ien ie  procesów  te ch n o lo g iczn ych  p rz y c z y n i się 
s to p n io w o  do l ik w id a c j i  b ra k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
i  p o s to jó w , p rzyn o szą cych  w  ko n se kw e n c ji 
zw iększen ie  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji.

Z a k ła d y  p ra c y  ja k o  je d n o s tk i gospodarczo 
sam odzie lne  m uszą db ać  o to ,  b y  k o s z ty  p ro ­
d u k c ji  b y ły  ja k  na jn iższe . T y lk o  wów czas 
b o w ie m  m ogą one dysp onow a ć po w a żn ie jszym  
fu n d u sze m  z a k ła d o w y m , p rze zn a czo n ym  na 
p o p raw ę  w a ru n k ó w  so c ja ln ych  za łog i. J e d n a k  
n ie  ty lk o  d y re k c ja  p o w in n a  zdążać do ob n iżen ia  
p o z io m u  ko sz tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji  i  do w y ­
k o rz y s ta n ia  rezerw . T rze b a  do te j p ra c y  
w c iągn ąć  ró w n ie ż  i  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  n ie ­
je d n o k ro tn ie  zg łasza ją  sw o ją  go tow ość w sp ó ł­
p ra c y  i  w y s tę p u ją  ze z d ro w ą  in ic ja ty w ą . 
„J e ż e li p o tra f im y  n a  k a ż d y m  szczeblu naszej 
p ra c y  w  p rzem yś le  —  pisze a u to r  —  po w ią zać  
in ic ja ty w ę  ro b o tn ic z ą  z p racą  pe rsone lu  te c h ­
n icznego, to  n a  pew no coraz m n ie j będzie  słusz­
n y c h  n a rze ka ń  ze s tro n y  ro b o tn ik ó w  na  z łą  
o rgan iza c ję  p ra c y , na  to ,  że k ie ro w n ic tw o  za­
k ła d u  n ie  tro szczy  się na le życ ie  o usuw an ie  
p rz y c z y n  zah am ow a ń  p o w s ta ją c y c h  w  p ro ­
d u k c ji . “  ( jk n )

W ojciech Szm idt

Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  S P Ó Ł D Z IE L N I  P R O ­
D U K C Y J N Y C H

„Ż y c ie  G ospodarcze“  n r  7, I — 15 k w ie tn ia  
1951 r.

Z  ż y w y m  za in te reso w an iem  c z y ta m y  a r ty k u ł
0 h is to r i i  i  ro z w o ju  R o ln icze go  Z espo łu  S pó ł­
dzie lczego w  Pszenn ie , p o w . Ś w id n ica  w o j. 
W ro c ła w sk ie . A u to r  b a rw n ie  op isu je  p o w s ta n ie
1 d z ia ła lność  gospodarczą tego zespołu. Z a ło ż y ­
c ie la m i je g o  są w y c h o d ź c y  z R zeszow skiego. 
P rze lu d n io n a  z ie m ia  R zeszow ska n ie  b y ła  w  s ta ­
n ie  ic h  u trz y m a ć  i  d la tego  też  w  la ta c h  1920— 30, 
p o rz u c a ją  o n i ro d z in n ą  z iem ię  i  w y ru s z a ją  
„z a  ch leb em “  —  do F ra n c ji.

W e F ra n c ji  w y c h o d ź c y  z R zeszow skiego n ie  
zn a le ź li ocze k iw a ne j Z ie m i O b iecane j. P raw ie  
w szyscy  p ra c o w a li ja k o  ro b o tn ic y  fo lw a rc z n i 
w  ob sza rn iczych  m a ją tk a c h . Z a p o zn a li się ta m  
W praw dz ie  z b a rd z ie j n o w o czesnym i m e to d a m i 
p ra c y  (zw łaszcza m e ch a n iczn e j), ale jednocześn ie  
zap o zn a li się ró w n ie ż  z be zw zg lę d n ym  w y zysk ie m  
k a p ita lis ty c z n y m . N a  ob czyźn ie  ja sn o  u św ia ­
d o m ili sobie sw oje po łożen ie  k lasow e ; w szyscy 
w  lic z b ie  18 za p isa li się na  cz ło n kó w  K o m u n i­
s tyczn e j P a r t i i  F ra n c ji.

P o 20 la ta c h  e m ig ra c ji, z c h w ilą  g d y  P o lska  
od zyska ła  n iepod leg łość, w ra c a ją  do k ra ju .  
C a ły  ic h  d o ro b e k  2 0 -le tn ie j p ra c y  m ieśc i się 
w  k i lk u  w a liz a c h ; t y lk o  n ie lic z n i op rócz w a liz  
d o ro b il i się ta k ż e  ro w e rów .

P o p o w ro c ie  do k ra ju  w  lu ty m  1948 r .  z a k ła ­
d a ją  S pó łd z ie ln ię  p a rce lacy jn o -osa dn iczą . W a -
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r a n k i  p ra c y  p o czą tko w o  b y ły  n ie z w y k łe  tru d n e . 
O toczen ie  w rog o  i  n ie u fn ie  odnos iło  się do S pó ł­
d z ie ln i. S zeptana p ro p a g a n d a  k u ła k ó w  zap ow ia ­
d a ła  r y c h ły  je j  u p a d e k . M ie jsco w a  re a k c ja  
ra c h u b y  sw oje op ie ra ła  na  s łabości gospodarcze j 
no w o  p o w s ta ją ce j S p ó łd z ie ln i; n ie  po s ia d a ła  ona 
zup e łn ie  in w e n ta rz a  żyw ego , n ie  m o g ła  też  
uzyska ć  k re d y tó w  n a  za k u p  in w e n ta rz a , gd yż  
re a k c y jn y  a p a ra t m ik o ła j czy  ko  w s k i (za rów no  
w  a d m in is tra c ji ro ln e j,  j a k  i  w  b a n ka ch ) n a s ta ­
w io n y  b y ł  n a  p o p ie ra n ie  finansow e k u ła k ó w .

W ro g ie  o toczen ie  i  tru d n o ś c i gospodarcze 
n ie  -za ła m u ją  je d n a kże  spó łd z ie lców , p rze c iw n ie  
—  zac ieśn ia ją  w za je m n ą  w ięź  te j g ru p y . S pó ł­
d z ie ln ia  w b re w  o c z e k iw a n io m  k u ła k ó w  p o w o li 
lecz sys te m a tyczn ie  się ro z w ija .

C ie ka w y  i  p o u cza ją cy  je s t  sposób, w  ja k i  
R o ln ic z y  Zespó ł S p ó łd z ie ln i w  Pszennie ro zw ią za ł 
zagadn ien ie  m e ch a n iza c ji g o spoda rk i. S pó ł­
d z ie ln ia  pos ia da  w ła s n y  c ią g n ik  w ra z  z p r z y ­
czepą. U ż y w a n y  on  je s t  do do s ta w  m le ka , 
z w ó z k i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , na w o zów  
sz tu czn ych  i td .  C ią g n ik  p ro w a d z i m e ch a n ik , 
cz łone k  S p ó łd z ie ln i. Je s t on  jednocześn ie  k o ­
w a le m , s te lm achem  i  ś lusarzem , re p e ru je  w szys t­
k ie  m a szyn y , w o z y , na rzędz ia . D z ię k i p ra c y  
tego  m e ch a n ika  S p ó łd z ie ln ia  o d re m o n to w a ła  
s ta rą  m ło c k a rn ię , k tó r ą  po rusza  c ią g n ik , t a k  że 
o m lo ty  W ykonyw an e  są obecnie  ca łko w ic ie  w e 
w ła s n y m  zakres ie . N a p ra w ie n ie  s a d za rk i do 
k a r to f l i  i  w ie lu  in n y c h  m a szyn  go spoda rsk ich  
p o z w o liło  S p ó łd z ie ln i na  zastosow an ie  m echa­
n ic z n y c h  m e to d  u p ra w o w y c h .

A u to r  a r ty k u łu  zw raca  ró w n ie ż  uw agę na  
is tn ie ją ce  b ra k i i  n ie d o m a g a n ia  te j S p ó łd z ie ln i. 
O rg a n iza c ja  p ra c y  szw a n ku je  jeszcze w  d u ż y m  
s to p n iu . T y lk o  p raca  w  oborze w y ró ż n ia  się 
sw o ją  dobrze  p o m yś la n ą  sys tem a tyczno śc ią , 
co zaw dzięczać n a le ży  u w a g o m  i  ra d o m  gości 
ra d z ie c k ic h , k tó r z y  d o ra d z il i S p ó łd z ie ln i zre­
o rg a n izo w a n ie  p ra c y  w  oborze.

O rg a n iza c ja  p ra c y  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j je s t  
n a to m ia s t b a rd zo  słaba . O p ra w id ło w e j b ry g a ­
dz ie  p o lo w e j n ie  m a  t u  m o w y . B ry g a d ie r , p ra ­
c u ją c  w  p o lu  n a  ró w n i z in n y m i cz ło n k a m i 
S p ó łd z ie ln i, za m a ło  czasu pośw ięca o rg a n izo ­
w a n iu  p ra c y  i  k o n tro lo w a n iu  je j  w y k o n a n ia . 
P o w o d u je  to  w  na s tę p s tw ie  b łęd ne  i  n iesłuszne 
u s to su n ko w a n ie  się S p ó łd z ie ln i do d n ió w e k  
o b ra ch u n ko w ych . S p ó łd z ie ln ia  n ie  u m ie  sobie 
dać ra d y  z n a le ż y tą  oceną p ra c y  W d n ió w k a c h  
o b ra c h u n k o w y c h , co p o w o d u je  ta k ż e  zupe łne  
zah am ow a n ie  ro z w o ju  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y .

M im o  w s z y s tk ie  te  tru d n o ś c i i  b ra k i R o ln ic z y  
Zespó ł S pó łdz ie lczy  w  Pszennie m oże się p o chw a­
l ić  p o w a ż n y m i w y n ik a m i i  dużą  w y d a jn o ś c ią  
p ra c y . Zaw dz ięczać to  n a le ży  e n tu z ja z m o w i 
i  chęci do p ra c y  cz ło n kó w  S p ó łd z ie ln i. S łusznie 
je d n a k  a u to r  p o d k re ś la , że sk ie ro w an ie  ty c h  
chęci i  za p a łu  do p ra c y  na  w łaśc iw e  to r y  o rga ­
n iz a c y jn e  i  d y s ko n to w a n ie  ty c h  c z y n n ik ó w  na  
d rodze  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  p rz y n io s ło b y  
da le ko  w yższe e fe k ty .

A u to r  zw raca  ró w n ie ż  uw agę na  n iew ła śc iw e  
u s to su n ko w a n ie  się S p ó łd z ie ln i do ro li ,  p ra c y  
i  zad ań  k o b ie t ja k o  c z ło n kó w  S p ó łd z ie ln i. K o ­
b ie ty  m asow o uczestn iczą  w  p ra ca ch  p o lo w y c h  
S p ó łd z ie ln i. W ie le  z n ic h  m a  po  200 a n a w e t 
po  300 i  w ięce j za lic zo n ych  d n ió w e k  o b ra c h u n k o ­
w y c h  w  c iągu  ro k u . Je s t to  n ie w ą tp liw ie  u d z ia ł 
p o w a żn y  i  w  p ra c y  i  w  w y n ik a c h  go spoda rczych  
S p ó łd z ie ln i. N ie  z n a jd u je  to  je d n a k  w y ra z u  w e 
w ła d za ch  S p ó łd z ie ln i. N a  5 c z ło n kó w  Z a rzą d u  
S p ó łd z ie ln i n ie  m a  a n i je d n e j k o b ie ty .  Z a zna ­
czyć  na le ży , że n iew ła śc iw e  u s to su n ko w a n ie  się. 
do p ra c y  k o b ie t  w ys tę p o w a ło  w  p ie rw sze j fa z ie  
k o le k ty w iz a c ji  ro ln ic tw a , ta k ż e  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie ck im . P ra k ty k a  je d n a k  w y k a z a ła , że w ie le  
ko łch o zó w  d z ię k i du że m u  w k ła d o w i p ra c y  k o ­
b ie t  w ie js k ic h  znaczn ie  p o d w yższy ło  p ro d u k c ję . 
U p rze d ze n ia  do k o b ie t na leżą  ju ż  w  ko łcho zach  
ra d z ie c k ic h  do  przesz łośc i i  k o b ie ty  n a  ró w n i 
z m ę żczyznam i za s iad a ją  w e w ła d za ch  sp ó łd z ie l­
czych  i  z a jm u ją  k ie ro w n icze  s ta n o w iska .

W szyscy  cz ło n ko w ie  Z a rz ą d u  z w y ją tk ie m  
przew odn iczącego  ( k tó r y  je s t  in w a lid ą  w o je n ­
n y m ) i  księgow ego, p ra c u ją  n a  ro li .  P o m ię d z y  
c z ło n k a m i S p ó łd z ie ln i i  Z a rzą d e m  ro z w ija  się 
h a rm o n ijn a  w sp ó łp ra ca , k tó ra  w y tw a rz a  m o cną  
w ięź  i  spa ja  w e w n ę trzn ie  S p ó łdz ie ln ię  czyn ią c  
ją  o d p o rn ie jszą  n a  a ta k i w ro g a  klasow ego.

H is to r ia  p o w s ta n ia  i  ro z w o ju  R Z S  Pszenne 
za s ług u je  n a  obszernie jsze o p racow a n ie  i  ro z ­
pow szechn ien ie  w ś ró d  na szych  s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h . S p ó łd z ie ln ia  Pszenne w ska zu je  
co s łuszn ie  a u to r  p o d k re ś la  —  że w sp ó ln a  w a lk a  
k la so w a  i  p rzezw yc iężen ie  p ie rw szych  tru d n o ś c i 
u m a c n ia  sp ó łd z ie ln ie , p o dnos i w z ro s t św iado ­
m ośc i so c ja lis ty czn e j w ś ró d  cz ło n kó w , co z k o le i 
p ro w a d z i do zw iększen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y .

( i k n )

W ojciech S zm id t

O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  W  S C A L O N Y M  
K O Ł C H O Z IE

„E k o n o m ik a  i  O rg a n iza c ja  P ra c y “  zeszyt 3, 
m a rzec 1951 r.

W  p ie rw sze j części a r ty k u łu  a u to r  p o d a je  
p o k ró tc e  h is to r ię  tw o rz e n ia  w ie lk ic h  je d n o li­
ty c h  g o spoda rs tw  k o le k ty w n y c h . M a łe  k o ł­
cho zy  p o w s ta w a ły  w  la ta c h  1928— 1929; o d ­
p o w ia d a ły  one ów czesnem u p o z io m o w i ro z w o ju  
s ił w y tw ó rc z y c h . S to p n io w o  —  w  m ia rę  gospo­
darczego i  o rga n iza cy jn e g o  u m a c n ia n ia  się k o ł­
chozów  —  p o w s ta w a ł p ro b le m  unow ocześn ie ­
n ia  i  ud osko n a le n ia  b a z y  m echan iczn e j p ra c y  
ko łch o zo w e j, o p a rte j n a  w ys o k o  ro z w in ię ty m  
p rzem yś le  s o c ja lis ty c z n y m .

O d ro k u  1937 m o żna  obserw ow ać pe w ie n  
W zrost średniego obszaru  ko łch o zó w , p a ń s tw o  
b o w ie m  zm n ie jsza  n a d m ie rn ie  ro zb u d o w a n e  sow- 
cho zy  i  o d da je  ko łch o zo m  n a  w ieczys te  u ż y t ­
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ko w a n ie  tz w . „ re s z tó w k i“  i  z iem ie  n iezagospo­
da row an e . W ra z  ze w z ro s te m  obszaru  k o łc h o ­
zów  w z ra s ta ją  m o ż liw o śc i zastosow an ia  d u żych  
m a szyn  ro ln ic z y c h . D uże  k o łc h o z y , k tó r y c h  
p ra cą  zosta ła  zm echan izow ana , u ja w n ia ją  s to ­
p n io w o  swą w yższość n a d  k o łc h o z a m i m a ły m i. 
R ó żn ica  ta  za rysow a ła  się w y ra ź n ie  po  d ru g ie j 
W o jn ie  ś w ia to w e j, g d y  po  z lik w id o w a n iu  zn isz­
czeń w o je n n y c h  zaczęto p o ró w n y w a ć  W y n ik i 
gospodarcze d z ia ła ln o śc i k o łch o zó w  d u żych  
i  m a ły c h .

Z  c h w ilą  p o w ię kszen ia  obszaru  k o łc h o z u  n a ­
s tą p iła  od ra z u  po w a żna  zm ia n a  w a ru n k ó w  
p ro d u k c ji ,  a w  z w ią z k u  z t y m  n a rz u c iło  się p y ­
ta n ie : ja k  n a le ży  o rgan izo w ać  pracę  W k o ł­
chozie  ?

P rzed  a k c ją  sca len iow ą p o d s ta w o w ą  fo rm ę  
o rg a n iz a c ji p ra c y  w  ko łch o z ie  s ta n o w iła  s t a ła  
b r v g a d a  w y t w ó r c z a .  N a jb a rd z ie j c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  cechą b ry g a d y  w y tw ó rc z e j je s t  sta łość 
je j  s k ła d u  osobowego i  s ta łość p o s ia d a n ych  
ś ro d kó w  p ro d u k c ji .  W  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j b r y ­
gadę tw o rz y  się n a  okres n ie  k ró ts z y  n iż  okres 
trw a n ia  pe łnego p ło d o zm ia n u . P rz y  p ro d u k c ji  
zw ie rzęce j ja k o  m in im a ln y  okres is tn ie n ia  b r y ­
g a d y  p ro d u k c y jn e j p rz y ję to  t r z y  la ta . P rz y ­
dz ie lone  b ryg a d z ie  ś ro d k i p ro d u k c ji  n ie  m ogą 
b y ć  u żyw a n e  poza b ry g a d ą  bez zgo dy  b ry g a ­
d ie ra , lu b  bez d e c y z ji za rządu  ko łch o zu . B r y ­
gada p ro d u k c y jn a  ja k o  duża je d n o s tk a  p ra c y  
sk łada  się p rze c ię tn ie  z 50— 60 ko łc h o ź n ik ó w . 
W  ce lu  ła tw ie jsze g o  k ie ro w a n ia  b ry g a d ą  d z ie li 
się ją  zazw ycza j n a  og n iw a . Są to  m n ie jsze  
e d n o s tk i p ra c y  z łożone z 8 do 10 lu d z i.

W  z w ią z k u  ze sca len iem  k o łch o zó w  p o w s ta ły  
d w ie  kon cepc je  o rg a n izo w a n ia  p ra c y  w  du żych  
ko łcho zach . P ie rw sza  z n ic h  o p ie ra ła  się —  ta k  
ja k  p o p rze d n io  —  n a  b ryg a d z ie  w y tw ó rc z e j 
ja k o  n a  p o d s ta w o w e j fo rm ie  o rg a n iz a c ji p ra c y . 
D ru g a  ko n ce p c ja  W ychod z iła  z za łożen ia  usam o­
d z ie ln ie n ia  og n iw a  i  s tw o rze n ia  z n iego p o d ­
s ta w y  o rg a n iz a c ji p ra c y  w  ko łcho z ie .

P ró b y  p rze rzuce n ia  p u n k tu  c iężkości o rg a n i­
z a c ji p ra c y  b ry g a d y  n a  og n iw a  p o c ią g n ę ły  za 
sobą u je m n e  s k u tk i  d la  ro z w o ju  g o sp o d a rk i k o ł­
cho zow e j, a m ia n o w ic ie : og ran iczen ie  m o ż li­
w ośc i m e c h a n iz a c y jn y c h  i  m o ż liw o śc i zastoso­
w a n ia  now oczesnych  z d o b yczy  te c h n ik i,  oraz 
og ran iczen ie  ro b  i  znaczen ia  b ry g a d ie ra .

U sa m o d z ie ln ie n ie  og n iw a  i  w p ro w a d ze n ie  go 
do p ro d u k c ji  zbożow e j (gdzie  90 %  p ra c y  je s t  
zm echan izow ane) p rze c iw d z ia ła  W y k o rz y s ta n iu  
m o ż liw o śc i, ja k ie  s tw a rza  w ie lk ie  zm echan izo ­
w ane so c ja lis tyczn e  go spoda rs tw o  ro ln e .

Z  c h w ilą  zw iększen ia  r o l i  og n iw a  w ysu w a  się 
n o w a  osoba —  k ie ro w n ik a  o g n iw a , k tó r y  p o d ­
lega p o czą tko w o  b ry g a d ie ro w i a p ó źn ie j w  m ia rę  
u sa m o d z ie ln ie n ia  się o g n iw a  —  bezpośredn io  
za rzą d o w i. Z m n ie jsza  się w  te n  sposób a u to ry te t,  
b ry g a d ie ra  ja k o  odpow ied z ia lneg o  k ie ro w n ik a  
o d c in k a  p ro d u k c ji  ko łch o zo w e j. P o n a d to  za­
rz ą d  ko łch o zu , m a ją c  do czyn ie n ia  z cz te rem a 
czy  p ię c io m a  b ry g a d ie ra m i, znaczn ie  ła tw ie j

m oże k ie ro w a ć  p ra c a m i ko łch o zu , n iż  w te d y  
g d y  w sp ó łp ra c u je  z 20 czy  30 k ie ro w n ik a m i 
o g n iw . Z w ię ksza ją  się p rz y  ty m  n a d m ie rn ie  
k o s z ty  a d m in is tra c y jn e .

J a k  w ie lk ie  oszczędności n a  pe rsone lu  a d m in i­
s t ra c y jn y m  p rz y n o s i scalen ie k o łch o zó w  p rz y  
za ch o w a n iu  b ry g a d y  p ro d u k c y jn e j ja k o  p o d ­
s taw o w e j fo rm y  o rg a n iz a c ji p ra c y , dow odzą 
p rz y k ła d y  poszczegó lnych  re jo n ó w  gdzie  za­
oszczędzono od  88000 do 96620 d n ió w e k  o b ra ­
c h u n ko w ych . W  d u ż y c h  ko łcho zach  m o żna  b y ło  
znaczn ie  zm n ie jszyć  ilość  pe rsone lu  a d m in i­
s tra cy jn e g o  i  z a tru d n ić  go p rz y  za jęc ia ch  b a r­
d z ie j p ro d u k ty w n y c h , p rz y  p ro d u k c ji  ro ś lin n e j 
i  h o d o w la n e j.

K o n ieczn ość  l ik w id a c j i  o g n iw  ja k o  je d n o s te k  
p ra c y  d o ty c z y  ty lk o  p ro d u k c ji  ro ś lin  zbożow ych , 
p rz y  k tó r y c h  p ra w ie  w s z y s tk ie  p race  z o s ta ły  
zm echan izow ane . N a to m ia s t w  c a ły m  szeregu 
k u l tu r  p ra c o -ch ło n n ych  w  szczególności p r z y  
o ko p o w ych , w a rz y w a c h  i  k u ltu ra c h  te c h n ic z ­
n y c h  (gdzie  p rocesy p ro d u k c y jn e  z n a jd u ją  się 
n a  s tosu nkow o  n is k im  s to p n iu  m e ch a n iza c ji) 
po zos taw ien ie  o g n iw  je s t  n ie  ty lk o  celow e ale 
n a w e t kon ieczne. P a m ię ta ć  je d n a k  na le ży , że 
s ta n  ta k i  je s t  w y n ik ie m  obecnego s ta n u  s ił w y ­
tw ó rc z y c h . W  m ia rę  tech n iczneg o  p o s tępu , 
w  m ia rę  w z ra s ta n ia  i  rozsze rzan ia  się m e ch a n i­
z a c ji p ra c y  n a  ty m  o d c in k u , ta k ż e  i  og n iw a  p ro ­
d u k c ji  ro ś lin  te c h n ic z n y c h  i  o k o p o w y c h  s tra cą  
sw oje dz is ie jsze znaczenie i  zaczną s to p n io w o  
zan ika ć .

Proces scalen ia ko łch o zó w  —  ze w zg lę d u  na  
kon ieczność o p racow a n ia  zespołowego p ło d o ­
z m ia n u  —  rza d ko  k ie d y  t rw a  k ró c e j n iż  2— 3 
la ta . P o la  p ło d o zm ie n n e  n a  czas trw a n ia  ro ­
ta c j i  p rz yd z ie la n e  są po szczegó lnym  b ry g a d o m  
p o ło w y m . B ry g a d y  te  ta k  d ług o  p o zo s ta ją  n ie ­
zm ien ione , ja k  d łu g o  n ie  n a s tą p i fa k ty c z n a  k o ­
m asac ja  p ó l i  p rze jśc ie  n a  n o w y  p ło d o zm ia n .

N a to m ia s t pe rsone l a d m in is tra c y jn y  ko łch o zu  
sca lon y  je s t  b a rdzo  szybko . Z e b ra n ie  ogólne 
k o łc h o ź n ik ó w  W yb ie ra  now ego p rze w o d n iczą ­
cego. D o tych cza so w i p rze w o d n iczą cy  tra c ą  
sw oje m a n d a ty  i  p rzechodzą  do ró ż n y c h  p ra c  
w  sca lo n ym  ko łcho z ie . T o  sam o d o ty c z y  g łó w ­
nego ks ięgow ego. R esz ta  zw o ln io nego  perso­
n e lu  a d m in is tra c y jn e g o  zosta je  sk ie ro w ana  do 
p ra c  be zpośredn io  zw ią za n ych  z w y tw ó rczo śc ią .

In te re s u ją c y  sw ó j a r ty k u ł  a u to r  i lu s t ru je  c ie­
k a w y m i d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i, ta b lic a m i oraz 
b a rd zo  in te re s u ją c y m  sche ih a tem  o rg a n iz a c ji 
p ra c y  scalonego k o łc h o z u  im ie n ia  K iro w a  w  re ­
jo n ie  B ro n n ic k im , o b w o d u  M osk iew sk iego .

Z b ign iew  J a n ic k i

W  W A L C E  O W Ł A Ś C IW Y  P O Z IO M  Ż Y W IE ­
N I A  Z B IO R O W E G O

Ż y c ie  Gospodarcze“  N r  3. R o k  1951.
W ła ś c iw ą  o rgan iza c ję  i  p o z io m  ż y w ie n ia  z b io ­

row ego za licza  a u to r  do zag adn ie ń  d u że j w ag i. 
S p raw a  ta  b o w ie m  n a  o b e cn ym  e ta p ie  re a li­
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z a c ji zadań P la n u  6 -le tn iego  w iąże  się z ba rdzo  
p o w a ż n y m i m o ż liw o śc ia m i zaoszczędzenia s ił 
ro boczych . S tw o rze n ie  odpow iedn iego  a p a ra tu  
ż y w ie n ia  zb io row ego p o z w o li u w o ln ić  w ie lk ą  
liczbę  k o b ie t,  z a tru d n io n y c h  do tychczas  w  gospo­
d a rs tw ie  d o m o w y m , na  rzecz p o trz e b  p rze m ys łu , 
b u d o w n ic tw a , h a n d lu , tra n s p o r tu , i  in n y c h  
dz ied z in .

D o tych cza so w y  p o z io m  ż y w ie n ia  zb io row ego 
p o zos taw ia , zda n iem  a u to ra , n a d a l w ie le  do ż y ­
czen ia . D o  n a jb a rd z ie j zasadn iczych  b ra k ó w  
w  te j d z ied z in ie  a u to r  za licza  n iew ła śc iw ą  lo k a ­
liz a c ję  p rze d s ię b io rs tw  zb io row ego  żyw ie n ia , 
pow ażne n ied oc iąg n ięc ia  o rg a n iza cy jn e  oraz 
n ie d os ta teczną  ja ko ść  i  je d n o s ta jn o ść  p o s iłkó w .

S y tu a c ję  lo k a lo w ą  usp o łeczn io nych  za k ła d ó w  
g a s tro n o m iczn ych  a u to r  uw aża  za w ręcz k a ­
ta s t ro fa ln ą ; n ied os ta teczna  zaś m echan iza c ja  
u rzą d ze ń  k u ch e n n ych  p rz y c z y n ia  się do znacz­
nego o b n iżen ia  h ig ie n y  p o s iłk ó w , do z m n ie j­
szen ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  za łog i i  do w z ro s tu  
ko sz tó w  w ła s n y c h  p rze ds ięb io rs tw a .

W  o b lic zu  ro snących  p o trze b  m as p ra c u ją ­
c y c h  w  dz ied z in ie  żyw ie n ia  zb io row ego P re ­
z y d iu m  R zą d u  pow z ię ło  w  lis to p a d z ie  u b . r. 
u ch w a łę , k tó re j ce lem  je s t  u sp ra w n ie n ie  i  p o d ­
n ies ien ie  p o z io m u  ż y w ie n ia  zb io row ego . Z  tre śc i 
te j u c h w a ły  R zą d u  a u to r  zw raca  spec ja ln ie  
uw agę na :

—  p la n o w a n ie  s ieci za k ła d ó w  g a s tro n o m icz ­
n y c h  zgodnie  z p o trz e b a m i os ied li ro b o tn i­
czych , p rzedm ieść, m ie jscow ośc i w y p o c z y n k o ­
w y c h  i  u zd ro w isko w ych ,

C Z A S O P I S M A

P R Z Y M U S O W E  R O Z J E M S T W O  
W  A U S T R A L I I

A u s tra l i js k i sys tem  ro z je m s tw a  p rz y  z a ła tw ia ­
n iu  zagadn ień  p ła c  i  za ta rg ó w  p ra c y  s ta w ia n y  
je s t  często w  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  ja k o  
p rz y k ła d  m o ż liw o śc i u zyska n ia  przez ro b o tn i­
k ó w  w y s o k ic h  p la c  bez w a lk i o n ie . W  d w u ­
ty g o d n ik u  Ś w ia tow e j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a­
w o d o w ych  ( „ W o r ld  T ra d e  U n io n  M o v e m e n t“ , 
N r  3 z 1951 r.)  u k a z a ł się a r ty k u ł L .  J . M c 
P h il l ip s ’ a, sekre ta rza  Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  s ta ­
lo w y c h  A u s tra l i i ,  k tó r y  d a je  p ra w d z iw e  naśw ie ­
tle n ie  c z y im  in te re so m  system  te n  s łu ży  o raz 
ja k ie  w a lk i k lasa  ro b o tn ic z a  A u s tra l i i  m u s i p ro ­
w adz ić , a b y  uzyska ć  lepsze w a ru n k i p ra cy .

S tru k tu ra  p ła c  us ta lo n a  przez a u s tra lijs k ie  
sąd y  ro z je m cze  sk łada  się z p ła c y  p o ds taw ow e j 
oraz d o d a tk ó w  za fachow ość, od pow iedz ia lność, 
specja lne w a ru n k i p ra cy . T a  s tru k tu ra  p la c  do ­
p ro w a d za  do tego, że poszczegó ln i ro b o tn ic y  
s ta ra ją  się o z a k la sy fiko w a n ie  ic h  do k a te g o r ii,  
k tó r y m  p rz y s łu g u ją  na jw ię ksze  d o d a tk i;  w  ten  
sposób w p ro w a d za  się e lem en t ro z b ija n ia  je d ­
ności k la s y  ro b o tn ic z e j i  o d w raca  się uw agę 
ro b o tn ik ó w  od  p ła c y  p o d s ta w o w e j, w  k tó re j

—  w zm ożoną  dostaw ę ze ź ró de ł k ra jo w y c h  
i  z im p o r tu  m a szyn  i  sp rzę tu  niezbędnego d la  
os iągn ięc ia  w łaśc iw ego p o z io m u  m e ch a n iza c ji 
i  a u to m a ty z a c ji p ra c y  w  za k ła d a ch  g a s tron o ­
m iczn ych ,

—- de ce n tra liza c ję  za ku p ó w  w  ce lu  u sp raw n ie ­
n ia  sys tem u  za o p a try w a n ia  p la có w e k  w  surow ce 
żyw nościow e,

—  spraw ę ja k o ś c i i  ra c jo n a liz a c ji w y d a w a ­
n y c h  p o s iłkó w ,

—  k o n tro lę  s a n ita rn ą  p lacó w ek g a s tron o ­
m iczn ych ,

—  spraw ę szko len ia  k a d r p ra c o w n ik ó w  ż y ­
w ie n ia  zb io row ego.

A u to r  s łusznie po rusza  kw es tię  obsady s tan o ­
w is k  k ie ro w n ic z y c h  w  p la có w ka ch  ż y w ie n ia  
zb io row ego , zw łaszcza w  sp ó łd z ie ln iach  w ie j­
sk ich , gdzie , ja k  to  się często zda rza , z a jm u ją  je  
e lem en ty  w rog ie : spe ku lanc i, b y l i  re s ta u ra to rz y , 
szynka rze  i  hand la rze .

M im o  je d n a k  w szys tk ie  n ied oc iąg n ięc ia  fo rm  
o rg a n iz a c y jn y c h  ż y w ie n ia  zb io row ego , n a le ży  
s tw ie rd z ić , że ró w n ie ż  w  te j d z ied z in ie  P o lska  
L u d o w a  w eszła n a  drogę w łaśc iw ego ro z w o ju . 
W  ra m a ch  P la n u  6 - le tn ieg o  uspo łeczn ione 
z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io row ego  m a ją  ob e jm ow a ć 
w  o s ta tn im  ro k u  S ześc io la tk i 11 ty s ię c y  p la ­
ców ek z 600 ty s ią c a m i m ie jsc  k o n s u m c y jn y c b , 
co p o zw o li obs łu żyć  w  c iągu  jednego  d n ia  
oko ło  2200 ty s ię c y  lu d z i.  W ła ś c iw y  po z io m  
ż y w ie n ia  zb io row ego stan ie  się w a ż n y m  osiągn ię ­
c iem  naszej g o sp o d a rk i so c ja lis tyczn e j.

M . D .

Z A G R A N I C Z N E

za in te reso w an i są w szyscy ro b o tn ic y  i  k tó ra  
s ta n o w i g łó w n y  c z y n n ik  o k re ś la ją cy  poz iom  
życ ia  całej k la s y  ro b o tn ic z e j. T e n  p o d z ia ł ro ­
b o tn ik ó w  i  skon cen trow an ie  ic h  u w a g i n a  d o ­
d a tk a c h  s łu ży  przede w s z y s tk im  in te re so m  k a p i­
ta lis tó w . D oda ć  na le ży , że ra z  u s ta lone  d o d a tk i 
są zm ien iane  je d y n ie  w  ra z ie  „z m ia n y  w a ru n ­
k ó w “ . P on iew aż ro zw ó j te c h n ic z n y  p rze m ys łu  
zm n ie jsza  i  l ik w id u je  c z y n n ik i d la  k tó ry c h  do ­
d a tk i są p łacone, „zm ie n io n e  w a ru n k i“  n ie u n ik -  
n ien ie  p row adzą  do ogólnego ob n iżen ia  p o z io m u  
d o d a tkó w . T e n d e n c ja  ta  ha m ow an a  je s t  je d y n ie  
p rz y  p o m o cy  s tra jk ó w . S t ra jk i  ta k ie  m ia ły  
m ie jsce  w  przem yś le  m e ta lo w y m  w  la ta c h  1946, 
1947 i  1948. P ie rw sza  p łaca  po d s ta w o w a  zo­
s ta ła  u s ta lo n a  w  1907 r . ;  okreś lono ją  ja k o  
p łacę  „z a s p o ka ja ją cą  no rm a ln e  p o trz e b y  p rze ­
c ię tnego  ro b o tn ik a  ja k o  cz łow ieka  ży jącego 
w  c y w iliz o w a n y m  spo łeczeństw ie “ . O d 1907 r. 
sądy roz jem cze  n ie  b a d a ły  p o z io m u  życ ia  
i  ko sz tó w  u trz y m a n ia . W  1931 r .  sąd p o rz u c ił 
w sze lk ie  p o z o ry  ja k o b y  p łaca  podstaw ow a 
o k reś lana  b y ła  na  p o d s ta w ie  ko sz tó w  u t r z y ­
m a n ia  i  o k re ś lił ją  ja k o  „p ła c ę  gospodarczą“  
o p a rtą  n a  m o ż liw o śc ia ch  p ła tn iczy  ch  p rzem ys łu .
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W  te n  sposób, w  p ie rw szych  la ta c h  k ry z y s u  
gospodarczego la t  trz y d z ie s ty c h , p łace zos ta ły  
obn iżone  od  10— 2 0 % . O d  tego czasu, po m im o  
znacznego pow iększen ia  się m o ż liw o śc i p ła tn i­
czych  p rze m ys łu , sąd je d y n ie  d w u k ro tn ie  p o d ­
n ió s ł p łacę po ds taw ow ą  w  1937 i  1946 r .  P o d ­
w y ż k a  p ła c  w  1946 r .  zosta ła  p rzyzn a n a  w  re ­
zu lta c ie  s tra jk ó w  ro b o tn ik ó w  k o le jo w y c h  i  t ra m ­
w a jo w ych .

U s ta le n ie  zdo lnośc i p ła tn ic z e j p rze m ys łu  
przez sąd ro z je m czy  o d b yw a  się na  pods taw ie  
d a n ych , d o tyczą cych  go sp o d a rk i k ra ju ,  a in te r ­
p re ta c ja  ty c h  d a n ych  i  w yc ią g a n ie  w n io skó w  
o d b ija  p o g lą d y  b u rż u a z y jn y c h  „e k s p e rtó w  eko­
n o m ic z n y c h “ . P oza ty m  p łaca  p o ds taw ow a  je s t 
a u to m a tyczn ie  re gu low a na  k w a rta ln ie  W edług 
u rzę d o w ych  d a n ych  s ta ty s ty c z n y c h  odnoszą­
cych  się do cen b u rto w y c h . T o  k w a rta ln e  re g u lo ­
w an ie  p ła c  okreś lane je s t  często ja k o  dostoso­
w y w a n ie  ic h  do ko sz tó w  u trz y m a n ia . W  re z u l­
ta c ie  je d n a k  k o s z ty  życ ia  w z ra s ta ją  znacznie 
p rędze j od  p ła c  po d s ta w o w ych . S ta ty s ty k i cen 
b u r to w y c h  n ie  o b e jm u ją  w s z y s tk ic h  zasadn i­
czych  a r ty k u łó w  żyw nośc io w ych , a s ta w k i k o ­
m ornego podaw ane w  s ta ty s ty k a c h  w e d łu g  s ta ­
w e k  k o n tro lo w a n y c h  n ie  o d p o w ia d a ją  w  zup e ł­
ności w ysokośc i kom ornego , ja k ie  ro b o tn ik  
a u s tra li js k i zm uszony je s t  p łac ić .

S ys tem  p rzym usow ego  ro z je m s tw a  d a je  ró w ­
n ież sądom  m ożliw ość c a łk o w ite j k o n tro l i  nad  
z w ią zka m i za w o d o w ym i. Celem u zyska n ia  p raw a  
w ys tę p o w a n ia  w  sądach z w ią z k i zaw odow e zm u ­
szone są re je s trow a ć  się w  Sądzie, co s tan ow i 
ź ró d ło  k o n tro l i  n a d  n im i. D a le j u s ta w a  o roz- 
je m s tw ie  zm usza z w ią z k i do w p ro w a d ze n ia  do 
sw ych  s ta tu tó w  p e w n ych  okre ś lo n ych  przep isów . 
Sąd je s t  ró w n ież  u p o w a żn io n y  do u n ie w a żn ia n ia  
w yb o ró w , do sk reś lan ia  Z w ią zkó w  z re je s tru , 
u n ie m o ż liw ia ją c  im  w  te n  sposób prow adzen ie  
ro k o w a ń  z pracodaw cą.

S ław e tna  us ta w a  M enz ie ’go, k tó ra  ro zw ią za ła  
P a rtię  K o m u n is ty c z n ą  A u s tra l ii ,  je s t  ró w n ież  
zam achem  n a  p ra w o  s tra jk u . W e d łu g  te j u s ta w y  
ka ra ln e  są w y s tą p ie n ia  p rze c iw ko  p ra w o m  k ra ju ,  
a do ty c h " za liczane są ró w n ież  u s ta w y  o sądach 
ro z je m czych . O s ta tn io  sądy roz jem cze  A u s tra l i i  
w y d a ły  ośw iadczenie , że o b o w ią zk ie m  zw iąz ­
k ó w  zaw od ow ych  je s t  p rze d k ła d a n ie  w sze lk ich  
p re te n s ji w ła d zo m  ro z je m czym  oraz p rz y jm o ­
w an ie  i  zm uszanie  sw ych  cz ło n kó w  do p rzy ję c ia  
d e c y z ji ty c h  w ła d z . W  w y p a d k u , g d y  cz ło n ko ­
w ie  zw ią z k u  o d m ó w ią  h o n o ro w a n ia  ty c h  de­
c y z ji,  za rządy  z w ią zkó w  obow iązane są do ic h  
w y k lu c z e n ia , n a w e t g d y b y  to  oznaczało  ca łko ­
w ite  ro zw ią zan ie  zw ią zku .

T a k  w ięc  a u s tra li js k i sys tem  ro z je m czy  je s t 
częścią m a c h in y  rzą d o w e j, u żyw a n e j przez klasę 
rządzącą  A u s tra l i i  do o b n iża n ia  ogólnego p o ­
z io m u  p ła c  i  do k o n tro lo w a n ia  zw ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h  celem  n ie  dopuszczen ia  do sku te czne j 
w a lk i  o W yższy po z io m  życ ia  k la s y  ro b o tn ic z e j.

U. T.

B E Z R O B O C IE  W  G R E C J I

G re c ja  je s t  k ra je m , k tó r y  ze w zg lę d u  na  swe 
po łożen ie  geogra ficzne  o d g ry w a  w  ag re syw n ych  
p la n a ch  A ng losasów  b a rdzo  is to tn ą  ro lę . T o też  
s ta ra n ia  ic h  o u trz y m a n ie  G re c ji w  swej sferze 
w p ły w ó w  b y ły  i  są szczególnie s ilne . D z ię k i te m u  
za in te re so w a n iu , g łó w n ie  s tra te g iczn e m u , G rec ją  
k o rz y s ta  z ró ż n y c h  „p rz y w ile jó w “ , w  t y m  m . in .  
z tz w . p o m o cy  P la n u  M a rsh a lla .

J a k  w  ty c h  w a ru n k a c h  za in te re so w a n ia  G re c ją  
ze s tro n y  Z a ch o d u  k s z ta łtu je  się je j  w e w n ę trzn a  
s y tu a c ja  gospodarczo-społeczna?

O dp ow iedź  na  p y ta n ie  to  d a ją  n a m  dw a  a r t y ­
k u ły ,  ja k ie  u k a z a ły  się n ie d a w n o  w  p ras ie  g rec­
k ie j.  P rz y ta c z a m y  je  n ie m a l do s ło w n ie , p o m in ą ­
w szy  je d y n ie  te  ic h  fra g m e n ty , k tó re  n ie  w noszą 
n ic  in te resu ją cego .

O to  co p isze p ism o  „A k ro p o lis “  w  a r ty k u le  
w s tę p n y m  p t.  „S p ra w a  n a ro d o w a “ , k tó r y  u k a ­
za ł się w  num erze  z d n ia  1 lu te g o  b r .

„P is a liś m y  ju ż  o n o w y m  w ro g u , o no w e j g roź ­
b ie  o d w óch  g łow a ch , ja k im i są G łó d  i  B e z ro b o ­
cie, k tó re  p o d w a ża ją  nasz gm ach  spo łeczny i  n a ­
ro d o w y . N a  p o tw ie rd ze n ie  tego  n ie  trz e b a  b y ło  
z b y t  d łu g o  czekać. O rg a n y  p a ńs tw ow e  w  A te ­
na ch  i  S a lo n ika ch  s tw ie rd z a ją  s ta ły  w z ro s t J ic z b y  
b e z ro b o tn y c h , k tó re g o  na tężen ie  b u d z i pow ażne 
o b a w y . P rze d s ię b io rs tw a  z w a ln ia ją  p ra c o w n ik ó w  
i  pa ń s tw o  ró w n ież .

Ze s to lic y  M a ce d o n ii d o ch o d z i ja k  k r z y k  a la r­
m u , ja k  tra g ic z n a  in fo rm a c ja  w iado m ość  u rzę ­
dow a , że lic z b a  b e z ro b o tn y c h  w y n o s i ta m  p o nad  
11 ty s ię c y , n ie  liczą c  b e z ro b o tn y c h  p rz e m y s łu  
ty to n io w e g o  oraz osób z w o ln io n y c h  przez in s ty ­
tu c je  p a ńs tw ow e  i  p ó ł-o f ic ja ln e , k tó r y c h  lic z b a  
w y n o s i ró w n ie ż  w ie le  ty s ię c y .

P rz e d s ta w ic ie l u rz ę d o w y , k o m u n ik u ją c  p o ­
wyższe dane, u w a ża ł za s tosow ne dodać, że p ro ­
b le m  be zroboc ia  ta k ,  ja k  on  się obecnie  p rz e d ­
s ta w ia , p rze k ra cza  ra m y  p ro b le m u  społecznego 
i s ta je  się sp raw ą  na ro d o w ą . I  to  je s t  fa k te m . 
N iebezp ieczeństw o  społeczne s ta je  się g roźne d la  
całego n a ro d u .

T a  tra g ic z n a  w iado m ość  z G re c ji P ó łnocn e j 
p rz y c h o d z i n ie s te ty  w  m om encie , g d y  A m e ry ­
ka n ie  w  sw ym  M e m o ria le , k tó r y  je s t  n a m  zn a ny , 
za leca ją  k o n ty n u o w a n ie  oszczędności, łączen ie  
b iu r  i td . ,  t j .  s tosow an ie  ś ro d kó w , k tó r y c h  na ­
s tępstw em  będą dalsze zw o ln ie n ia , s tw a rza n ie  
n o w y c h  b e z ro b o tn y c h , a w  n a s tę p s tw ie  —  p o ­
w iększen ie  nę d zy  i  bezroboc ia .

I  ja k  g d y b y  to  ju ż  n ie  W ysta rcza ło , d rogą  d a l­
szych ś ro d kó w , z w ró co n ych  p rze c iw ko  h a n d lo w i 
i  p rze m y s ło w i, zm ie rza  się jeszcze b a rd z ie j do 
zduszenia  ż y w o tn y c h  jeszcze ga łęz i naszego gos­
p o d a rs tw a  na rodow ego . W s k u te k  og ran icze n ia  
im p o r tu  su row ców  p o w o d u je  się zm n ie jszen ie  
lu b  odroczen ie  p ra c  p rze m ys ło w ych , og ran icze ­
n ie  p ro d u k c ji,  w z ro s t cen i  w  os ta teczne j konse­
k w e n c ji —  bezroboc ie  i  g łód .

W  te n  sposób rzą d  i  A m e ry k a n ie , za m ia s t szu-
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k a c  ś ro d kó w , ab y  zapob iec z łu , zw a lczyć  nowego 
w ro g a  i  z d ła w ić  d w u g ło w ą  groźbę, przez swe 
n iezręczne d y re k ty w y ,  swe niebezpieczne ś ro d k i 
i  swą n iezn a jom ość  rz e c z y w is ty c h  p rz y c z y n  n a ­
szego w ycze rp a n ia  i  naszego nieszczęścia p o w o ­
d u ją  pow iększen ie  na szych  tru d n o ś c i i  s tw a rz a ją  
w sze lk ie  w a ru n k i d la  pogorszen ia  s y tu a c ji.

C zy to  je s t  p o li ty k a ?  C zy to  m a ją  b y ć  posu­
n ię c ia  gospodarcze, k tó re  p rz y g o to w u ją  ty lk o  
im p a s  gospoda rczy, re w o lu c ję  spo łeczną i  n iebez­
p iecze ńs tw a  d la  n a ro d u ?

Jeże li na s i p rz y ja c ie le  A m e ry k a n ie  (s ic !) , k tó ­
rz y ,  os ta teczn ie  b io rą c , są n ie o d p o w ie d z ia l ­
n i ,  n ie  są w  s tan ie  z ro zum ieć  p ro b le m u  greck iego , 
po n iew aż  z n a jd u ją  się w o k ó ł n ic h  d o ra d cy  ź li 
i  p o d e jrz a n i, w  ta k im  ra z ie  czy  rzą d , k tó r y  ze 
swej s tro n y  o d p o w ia d a  za sy tu a c ję  i za b łę d y  
w s z y s tk ic h , n ie  p o w in ie n  m ó w ić  z n a szym i p rz y ­
ja c ió łm i w  sposób szczery i  w  o p a rc iu  o p ra w d ę , 
w s ka zu ją c  n a  s y tu a c ję , k tó ra  p a ra liż u je  cenne 
s iły  naszego n a ro d u ... ?

A le  je ż e li, w b re w  w sze lk ie m u  o cze k iw a n iu , 
rzą d  je s t  p o ru szo n y  po w ię kszan iem  się l ic z b y  
b e z ro b o tn y c h  w  A te n a c h  i  w  P ireus ie , czyż m oże 
n ie  p rz y w ią z y w a ć  szczególnej w a g i do ic h  w z ro ­
s tu  w  P ó łn o cn e j G re c ji. . .?

W ska zu ją c  n a  „k o lu m n y  b e z ro b o tn y c h  i  w y ­
g ło d n ia ły c h , n ieszczę ś liw ych  i  w yd z ie d z iczo ­
n y c h 44, d z ie n n ik  p isze w reszcie , że „ w id z im y je n a  
k a ż d y m  k ro k u . N a  tw a rz a c h  ic h  m a lu je  się bez­
n a d z ie jn a  rozpacz. I  podczas g d y , ja k  o k rę t, 
k tó r y  w y p u ś c ił sygn a ł o ra tu n e k , ocze ku je m y  
o trz y m a n ia  po c ie sza jących  ozn ak  p o m o cy , in fo r ­
m u je  się nas, że now e fa le  b e z ro b o tn y c h  będą 
kon se kw e n c ją  posun ięć  n iez ręcznych , n ie ro z ­
w a żn ych , n ieszczęsnych rz ą d u  i  na szych  p rz y ­
ja c ió ł.

Czego m o żem y oczek iw ać? D o  ja k ie g o  w n io ­
sku  m ożna  do jść?  N iebezp ieczeństw o  je s t  ta k  
w ie lk ie , a p o li ty k a  s tosow ana ta k  n iebezp iecz­
n ie  le k k o m y ś ln a , że k a ż d y  cz ło w ie k  trze źw o  m y ś ­
lą c y , że k a ż d y  G re k  je s t  z d u m y ią ż  w obec se rii 
p o p e łn io n y c h  b łę d ó w , k tó re  os t y m  b a rd z ie j 
n iedopuszcza lne , że m a m y  ju n  p rzed  oczym a 
nieszczęsne s k u tk i do tychczasow e j p o l i t y k i  gos­
po darcze j*4.

W o ła n ie  p ism a  „A k ro p o lis 44 n ie  odn ios ło  w i­
doczn ie  w iększego s k u tk u , skoro  p ism o  „ K a th i-  
m e r in i44 z 25 m a rca  rb . og łos iło  a r ty k u ł w s tę p n y , 
w  k tó r y m  po d k re ś liw szy  na  w s tęp ie , że A m e ry ­
k a n ie  grzeszą b ra k ie m  tra fn e j oceny rz e c z y w i­
s tośc i g re c k ie j, ta k  p isze:

„P o n ie w a ż  spraw a grecka  —  przedsięw zięc ie , 
„b u s in e ss44 w e d łu g  na szych  p rz y ja c ió ł —  w eszła 
w  grze m ię d z y n a ro d o w y c h  s to su n kó w  ja k o  sp ra ­
w a  w sp ó ln a  A m e ry k a n ó w  i  G re ków , słuszne je s t,  
a b y  u w zg lę d n io n o  zda n ie  n ie  ty lk o  ty c h ,  k tó r z y  
d a ją  p ien iądze , ale i  ty c h , k tó r z y  je  o trz y m u ją . 
T y c h , k tó r z y  k ie ru ją  p rzeds ięw zięc iem  i  ty c h , 
k tó r z y  są in s tru m e n te m , u m o ż liw ia ją c y m  jego  
fu n k c jo n o w a n ie . U w a ż a m y  się za in s tru m e n t, 
chociaż c i, k tó r z y  d y s p o n u ją  k re d y ta m i uw aża­
ją ,  iż  in s tru m e n te m  je s t  p ie n ią d z ...

Z  d ru g ie j s tro n y  —  p rz y p o m n ie ć  o t y m  n ie  
je s t  n iesłuszne —  z a n im  A m e ry k a n ie  dadzą p ie ­
n iądze , m y ś m y  d a li ju ż  naszą k re w , n ie  ty lk o  d la  
nas, a b y  m óc przeżyć  ja k o  n a ró d , ale d la  A m e ry ­
ka n ó w , d la  A n g lik ó w  i  d la  całego św ia ta  zachod­
n iego. W  te n  sposób m y  m a m y  w iększą  część —  co 
n a jm n ie j 51%  —  k a p ita łó w  w  spółce, je ż e li w  do ­
b ie  obecnej k re w  m a  jeszcze ja k ą ś  w a rto ś ć ...

W  c zym  A m e ry k a n ie  tu te js i  za w ie d li n a d z ie je  
naszego lu d u ?  W  ba rdzo  zasadnicze j spraw ie , 
w  k tó re j spo czyw a ły  w ie lk ie  n a dz ie je , k tó ra  b y ła  
bodźcem  w sze lk ich  na szych  w y s iłk ó w .. . ,  k tó ra  
b y ła  is to tn y m  w a ru n k ie m  naszego b y tu ,  ja k o  
o rg a n izm u  w ys ta rcza ją ce g o  sob ie , a n ie  ja k o  
n a ro d u  p a so ży tó w  i  żeb raków , za w ie d li nas: 
w  O db udo w ie44.

„K a th im e r in i44 p o d k re ś la ją c , iż  z g ó ry  w ie , co 
m u  zostan ie  n a  to  odpow ied z ia ne , a w ięc  m . in . ,  
że „p la n  M a rsh a lla  m a  g łów n ie  n a  ce lu  o d b u d o ­
w ę s ił o b ro n n y c h  k ra jó w , k tó r y m  po m oc je s t  
u d z ie la n a  i  d o p ie ro  n a  d ru g im  m ie jscu  ro zw ó j 
m o ż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h 44, o d p o w ia d a , że 
„ w  o d n ies ien iu  do G re c ji a rg u m e n t te n  je s t  
b łę d n y 44, po  c zym  d o w o d z i, że n a w e t ob ronę 
i  fo r ty f ik a c je  n a le ży  b u d o w a ć  na  so lidn e j bazie  
gospodarcze j. A  tym cza se m  „n asza  gospoda rka  
na ro d o w a , nasze w yposażen ie  p rzem ys łow e  — są 
w  ru in a c h 44.

„Z a ró w n o  p raca  na d  od b u d o w ą , ja k  i  w y s iłe k  
w  k ie ru n k u  w yposażen ia  k r a ju  z o s ta ły  po n iecha ­
ne i  k ra j s ta w ia  czo ła  o k ro p n y m  p ro b le m o m , 
ja k  g d y b y  n ie m o ż liw y m  do ro zw ią za n ia .

W  p ie rw szym  rzędz ie  k a p ita ln y m  b łędem  b y ło  
po n iecha n ie  dz ie ła  u p rze m ys ło w ie n ia , k tó re  b y ­
ło b y  da ło  n o w y  ro zm a ch  d z ia ła ln o śc i p ro d u k ­
c y jn e j k ra ju  i  w y d o b y ło  go z bezroboc ia .

Za t y m  p o sz ły  dalsze k a ta s tro fa ln e  b łę d y , ja k  
po rzucen ie  w ie lk ic h  ro h ó t h y d ro -e le k try c z n y c h  
w  A cheous, ja k  zan iechan ie  dz ie ła  p ro s p e k c ji, 
p o d ję te j przez N ie m có w , p o szu k iw a ń  za n a ftą  
i  ra fin o w a n ia  n a f ty ,  ja k  d e c y z ji s tw o rze n ia  p rze ­
m y s łu  azo tow ego , podczas g d y  zaopa trzen ie  
s to lic y  w  w odę , w a ż n y  e lem en t d la  h a rm o n ijn e ­
go ro z w o ju  zagadn ien ia  w o d y , n a  k tó r y m  op ie ra  
s ią ca ła  dz ia ła lność  p ro d u k ty w n a  k ra ju ,  n a tra ­
f ia  ró w n ie ż  na  tru d n o ś c i,  k tó re  b ę d z ie m y  m u s ie li 
p rzezw yc iężyć  i  za k tó re  p ła c im y  g ro żą cym  n a m  
i  o d czu w a n ym  ju ż  d o tk liw ie  b ra k ie m  w o d y 44.

P ism o , ro zw a ża ją c  da le j p o d ję te  „k a ta s t ro fa l­
ne ś ro d k i og ran icza jące44, k tó re  u n ic e s tw iły  ro z ­
w ó j p rze m y s łu , u t r u d n iły  h a n d e l w e w n ę trz n y  
i  zag ra n iczn y , sp o w o d o w a ły  d o tk l iw y  b ra k  ż y w ­
nośc i i  bezroboc ie , d o chodz i do w n io s k u , że 
w szys tk ie  te  b łę d y  w y n ik a ją  z tego jednego , 
a m ia n o w ic ie : z p o rzucen ia  dz ie ła  o d b u d o w y , 
i  z a p y tu je  w  ko ń cu , czy  A m e ry k a n ie  to  z ro zu ­
m ie ją .

„ W U L K A N Y  K O L O N IA L N E “
F ra n c u s k i m ie s ię czn ik  „D é m o c ra tie  N o u v e lle 44 

w y d a ł w  m a ju  rb . n u m e r sp e c ja ln y  pośw ię ­
con y  zag a d n ie n io m  k o lo n ia ln y m  p t .  „ W u lk a n y  
k o lo n ia ln e 44.
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N u m e r te n  zaw ie ra  b o g a tą  te m a ty k ę  k o lo ­
n ia ln ą , p rze d s ta w ia ją c  dw a  e ta p y  ro z w o ju  
sys tem u  k o lo n ia ln e g o : w  okres ie  pe łnego ro z ­
k w itu ,  w  p o czą tka ch  20-go s tu le c ia , i  s y tu a c ję  
dz is ie jszą , nacechow aną g łę b o k im  k ry z y s e m  
k o lo n ia liz m u  i  coraz p o tę żn ie j n a ra s ta ją c y m i 
ru c h a m i w y z w o le ń c z y m i u ja rz m io n y c h  n a ro ­
d ó w  k o lo n ia ln y c h .

W  a r ty k u le  w p ro w a d z a ją c y m  w  zagadn ien ia  
k o lo n ia ln e  p u b lic y s ta  fra n c u s k i J o a n n y  B e rlio z  
o m a w ia  k o le jn o  s tro nę  gospodarczą, soc ja lną  
i  p o lity c z n ą  e ksp ans ji k o lo n ia ln e j,  de m asku ją c  
is to tn ą  tre ść  hase ł „za g o sp o d a ro w a n ia  dz ie ­
w ic z y c h  obszarów “  i  „ m is j i  c y w il iz a c ji“ , k tó ­
r y m i m o n o p o liś c i zach odn i u s iłu ją  uzasadn ić  
b e z w s ty d n y  ra b u n e k  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  o b ­
szarów  k o lo n ia ln y c h  oraz jeszcze b a rd z ie j 
b e zw s tyd n ą  e ksp lo a tac ję  m ieszka ńców  ty c h  
z iem .

W  a r ty k u le  z a ty tu ło w a n y m  „D ro g a  znaczona 
z b ro d n ia m i“ , G. B a d ia  ta k  op isu je  p rzeb ieg  
procesu k o lo n iz a c ji:  „N a jp rz ó d  z ja w ia ją  się 
h a n d la rze  i  k o lo n iśc i, p o te m  zaraz za n im i 
a rm ie  d la  o c h ro n y  ty c h  k o lo n is tó w  i  h a n d la rz y . 
W  ko ń c u  w z y w a  się n o w y c h  k o lo n is tó w  i  da je  
im  się z iem ię  u k ra d z io n ą  tu b y lc o m . P o te m  
d rą ż y  się czasem k o p a ln ie , ro zp o czyn a  b u ­
dow le , b u d u je  się p o r ty ,  i  za k a ż d y m  razem  
m u s i to  ro b ić  tu b y le c  s w o im i w ła s n y m i rę k a m i 
i  sw o im  p o te m , a często sw o ją  k rw ią “ . A u to r  

p o d a je  w ie le  d a n ych  o b ra zu ją cych  ro z m ia ry  
n ie w o ln icze j p ra c y  M u rz y n ó w  a lbo  pó łn ie - 
w o ln icze j p ra c y  p rz ym u so w e j. T a k  n p . b u d o w a  
l in i i  k o le jo w e j K o n g o — Ocean w y k o n a n a  zo­
s ta ła  p rz y  p o m o cy  p ra c y  p rzym u so w e j M u rz y ­
n ó w ; p rz y  b u d o w ie  p ie rw szych  140 k m  te j 
k o le i zg inę ło  17000 ro b o tn ik ó w . Poszczególne 
e k ip y  ro b o tn ik ó w  zm uszone do p ra c y  n a d  b u ­
dow ą d ró g , k a n a łó w , p o r tó w  i tp .  tra c ą  n ie ra z  
do 75%  s ta n u  lu d z i,  k tó r z y  g iną  od  p o tw o rn y c h  
w a ru n k ó w , w  ja k ic h  o d b y w a  się p raca .

P oszczegó ln i a u to rz y  o m a w ia ją  w y z y s k  k la s y  
ro b o tn ic z e j i  ca łe j lu d n o ś c i k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  
i  za leżn ych  n a  z ie m ia ch  A f r y k i  i  A z j i ,  n ie  w y z w o ­
lo n y c h  jeszcze spod ja rz m a  im p e r ia liz m u . P o ­
św ięca ją  on i w ie le  m ie jsca  sp raw ie  p ra c y  n ie ­
w o ln icze j i  p rz ym u so w e j. P ro fe so r u n iw e rs y te tu  
p a rysk ie g o , G. C ogn io t, c y tu je  na s tę p u ją cą  w y ­
p o w ie dź  żo n y  b . ang ie lsk iego m in is tra  w o jn y ,  
J o h n  S im ona :

„ N ik t  n ie  m oże p o w ie dz ieć , czy  lic z b a  n ie ­
w o ln ik ó w  w  L ib e r i i  w y n o s i s to  ty s ię c y  czy  
p ięćse t ty s ię c y . W  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m ożna 
zaprzeczyć, że h a n d e l n ie w o ln ik a m i k w itn ie  na  
w ie lk ic h  obszarach  tego k r a ju “ .

T e n  sam  a u to r  p rz y p o m in a  poszczególne 
e ta p y  w a lk i w yzw o le ń cze j n a ro d ó w  k o lo n ia l­
n y c h , po czyn a ją c  od  fa l i  re w o lu c y jn e j,  k tó ra

ogarnę ła  n ie m a l w szys tk ie  obszary  k o lo n ia ln e  
w  w y n ik u  t r y u m fu  W ie lk ie j R e w o lu c ji S oc ja ­
lis ty c z n e j w  R o s ji.

W ie lu  a u to ró w  de m asku je  o b łu d n e  s tan o ­
w isko  re fo rm is tó w  i  so c ja ld e m o k ra tó w  A n g l i i ,  
F ra n c ji  i  in n y c h  k ra jó w  za ch odn ich , k tó r z y  
w m a w ia ją  w  k lasę  ro b o tn ic z ą , że u trz y m a n ie  
je j  p o z io m u  życ ia  uza leżn ione  je s t  od  zacho­
w a n ia  im p e r ió w  k o lo n ia ln y c h . T ym czasem  k lasa  
ro b o tn ic z a  k ra jó w  p o s ia d a ją cych  k o lo n ie  n a ­
b ra ła  p rześw iadczen ia  —  p isze p ro f.  C o g n io t —  
że je j  w łasne w yzw o le n ie  za leży od s o lid a r­
ności w  w alce z ro b o tn ik a m i w  k o lo n ia c h  p rze ­
c iw k o  w sp ó ln e m u  w ro g o w i, k tó r y m  je s t  im p e ­
r ia liz m .

Z n a n y  p u b lic y s ta  P ie rre  C ou rtade  o d s ła n ia  
k u lis y  k o lo n ia liz m u  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . 
W b re w  szeroko ro zpow szech n ione m u p o g lą ­
d o w i, s ta ra n n ie  k u lty w o w a n e m u  przez  p ro p a ­
gandę a m e ryka ń ską , ja k o b y  S ta n y  Z jednoczone 
n ie  m ia ły  po s iad łośc i k o lo n ia ln y c h , k ra j te n  
ro zc ią ga  sw o ją  w ładzę  k o lo n ia ln ą  na  12 m ilio n ó w  
m i l  k w a d ra to w y c h  za m ie szka łych  przez 223 m i­
lio n ó w  osób, w łą cza ją c  w  to  Ja p o n ię , K o re ę  
p o łu d n io w ą , T a iw a n  i  w iększość k ra jó w  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  W e  w s z y s tk ic h  ty c h  k ra ja c h  
o b se rw u je m y  ta k ie  same m e to d y  b ru ta ln e g o  
w y z y s k u  ko n ia ln e g o , ja k  w  k o lo n ia c h  an g ie lsk ich  
czy  fra n c u s k ic h . W  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c iń ­
sk ie j na  128 m ilio n ó w  m ieszka ńców  je s t  o ko ło  
85 m ilio n ó w  osób n ie d o ż y w io n y c h  i  70%  
a n a lfa b e tó w ; w  k o lo n ii  a m e ry k a ń s k ie j P o rto - 

lAuczzHcr um ie ra ln o śc i n a  g ruź licę  je s t  dz ie - 
logpoę o y iyższa  n iż  n a  obszarach  U S A  o ana- 
lo sa rsnych  w a ru n k a c h  k lim a ty c z n y c h . W  s to ­
su n ku  do In d ia n  i  M u rz y n ó w  s tosu je  się p o li ty k ę  
f iz y c z n e j e k s te rm in a c ji.

Szereg a r ty k u łó w  p o św ię conych  zosta ło  w spa­
n ia ły m  os iąg n ięc iom  Z w ią z k u  R adz ie ck iego  na  
obszarach  A z j i  C e n tra ln e j i  W s ch o d n ie j. D o m i­
n iq u e  D e s a n ti p isze o „E p o p e i A z j i  C e n tra ln e j“ ,  
zaś pe w ie n  le k a rz  a lg ie rs k i o sw ych  w ra że n ia ch  
z p o d ró ż y  do  U z b e k is ta n u . P oprzez u p rz e ­
m ys ło w ie n ie , k o le k ty w iz a c ję  ro ln ic tw a  i  szko l­
n ic tw o , w ła d za  ra d z ie cka  p rz e tw o rz y ła  te  obsza­
r y ,  k tó re  b y ły  p ra w d z iw y m i k o lo n ia m i R o s ji 
ca rsk ie j, w  k w itn ą c e  gospodarczo i  w ysoko  
s to jące  k u ltu ra ln ie  k ra je .

T o te ż , ja k  pisze n a  za ko ńczen iu  n u m e ru  Ja c ­
ques D u c lo s , „d ro g a  w o ln o śc i zosta ła  w y ty c z o n a  
n a ro d o m  u c is k a n y m  przez k o lo n is tó w ; w  ty c h  
c h w ila ch  w ie lk ic h  w s trzą só w , n a ro d y  te  z w ra ­
ca ją  się in s ty n k to w n ie  w  k ie ru n k u  M o skw y ... 
N ic  n ie  p o t r a f i  p o w s trz y m a ć  m a rszu  n a p rzó d  
n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h , z łączonych  b ra te rs k o  
z p ro le ta r ia te m  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  na 
d rodze  w a lk i,  k tó ra  p ro w a d z i n ie u ch ro n n ie  do  
zw yc ię s tw a  w o ln o śc i.“
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y

16. I I I .  —  15. Y . 1941

A K C J A  S O C J A L N A
W  n o ta tce  re d a k c y jn e j p t .  „K a s y  zapom ogo­

w o -pożyczkow e dużą pom ocą d la  p ra c o w n ik ó w 66.
„G lo s  P ra c y “  z 6. IV .  b r . o m aw ia  do tychczasow e 
osiągnięcia  o raz  znaczenie ty c h  kas d la  św ia ta  
p ra cy . K a s y  zaczę ły  się tw o rz y ć  je s ie n ią  1948 r. 
na  p o ds taw ie  u c h w a ły  C R Z Z . D o  ko ń ca  1949 r. 
zo rgan izo w ano  8 297 kas. W  1950 ro k u  b y ło  
ju ż  za re je s tro w a n ych  13 829 kas, obecnie  zaś 
m a m y  ok . 14217 z lic z b ą  o ko ło  3 m i ł j .  cz łonkó w . 
J e s t to  pow ażne osiągn ięcie  zw ią zkó w  zaw odo­
w y c h  w  trosce  o s p ra w y  b y to w e  lu d z i p ra cy .

O becnie p o w a ż n y m  zad an iem  z w ią zkó w  za­
w o d o w ych , a szczególnie ra d  z a k ła d o w y c h  —  
je s t  w zm ożen ie  p ra c y  u św ia d a m ia ją ce j w śród  
rzesz p ra c o w n iczych  i  d o b ra  go spoda rka  fu n ­
d u sza m i K a s , m a ją ca  n a  ce lu  d o p ro w a d z ić  do 
ta k ie g o  zw iększen ia  l ic z b y  cz ło n kó w  K a s , ab y  
m o g li z n ic h  k o rz y s ta ć  w szyscy  zw ią zko w cy .

O G R Ó D K I D Z IA Ł K O W fe
P la n  6 - le tn i p rz e w id u je  ro zbudo w ę  o g ró d kó w  

d z ia łk o w y c h  do ta k ic h  ro z m ia ró w , a b y  m og ło  
ko rz y s ta ć  z n ic h  10%  o g ó łu  z a tru d n io n y c h  
i  a b y  w  o s ta tn im  ro k u  P la n u  p o k ry w a ły  one 
40%  za p o trze b o w a n ia  m ia s t na  owoce. O g ró d k i 
dz ia łko w e  sp e łn ia ją  w a ż n e  f u n k c j e  z d r o ­
w o tn e ,  k u l t u r a l n o -  o d p o c z y n k o w e  i  g o ­
s p o d a r c z e ;  d la tego  też  zas łu g u ją  na  n a le ż y tą  
op iekę  ze s tro n y  ra d  n a ro d o w ych , zw ią zkó w  za­
w o d o w ych , ra d  z a k ła d o w ych , d y re k c ji za k ła d ó w  
p ra c y , no  i  przede w s z y s tk im  sze rok ich  rzesz 
d z ia łko w có w .

W  n o ta tc e  p t .  „D z ia łk o w c o m  trz e b a  po m a­
gać“  „G ło s  P ra c y “  z 12. I V .  b r . na  p rz y k ła d z ie  
Sosnowca i  K a to w ic  w ska zu je  n a  kon ieczność 
w iększego n iż  d o tą d  z ro zu m ie n ia  d la  sp ra w y  
o g ró d kó w  d z ia łk o w y c h  ze s tro n y  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  c zyn n ikó w .

O C H R O N A  P R A C Y

W  z w ią z k u  z u ch w a łą  P re z y d iu m  R zą d u  
z 29. I I I  b r .  o w zm o że n iu  ś ro d kó w  o c h ro n y  
p ra c y  gó rn icze j, m in . B lin o w s k i,  zastępca p rze ­
w odn iczącego P K P G  u d z ie li ł p rz e d s ta w ic ie lo w i 
P A P  w y w ia d u , w  k tó r y m  w y ja ś n ił genezę 
i  znaczenie te j u c h w a ły . T reść w y p o w ie d z i m in . 
B lin o w s k ie g o  za m ie śc iły  w szys tk ie  w ażnie jsze 
d z ie n n ik i.

„W a lk a  o podn ies ien ie  bezp ieczeństw a  p ra c y  
w  ko p a ln ia c h  n ie  je s t  b y n a jm n ie j zag adn ie n iem  
n o w y m , —  p o w ie d z ia ł m in . R lin o w s k i. —  S praw a 
ta  b y ła  od  sam ego p o c z ą tk u  p rz e d m io te m  
s ta łe j t ro s k i i  baczne j u w a g i ze s tro n y  R zą d u , 
k tó r y  n ie  szczędził ś ro d kó w  na  to ,  a b y  podnos ić  
n a  coraz w y ższy  p o z io m  och ronę życ ia  i  z d ro w ia  
na szych  g ó rn ik ó w . O siągn ię te  re z u lta ty ,  m im o

że są w y d a tn e , n ie  za sp a ka ja ją  je d n a k  jeszcze 
w  p e łn i w y m a g a ń  g o sp o d a rk i s o c ja lis ty czn e j, 
w  ra m a ch  k tó re j n a le ży  dą żyć  do c a łk o w ite j l ik w i ­
d a c ji w y p a d ko w o śc i n a  k o p a ln ia c h . K ie ru ją c  się 
ty m ,  R zą d  p o s ta n o w ił jeszcze b a rd z ie j w zm óc 
a k c ję  podnoszen ia  s ta n u  bezpieczeństw a] p ra c y  
w  k o p a ln ia ch . P od jęc ie  w  te j sp raw ie  spec ja lne j 
u c h w a ły  d o k u m e n tu je  w łaśn ie  s ta n o w isko  P a r t i i  
i  R zą d u . Znaczen ie  u c h w a ły  po lega  na  ty m ,  że 
u z b ra ja  ona nasze g ó rn ic tw o  w  now e , spo tęgo­
w ane ś ro d k i d la  spe łn ien ia  teg o  w ie lk ie g o  zada­
n ia “ . D o  ś ro d kó w  ty c h  na le ży : 1) w zm ocn ien ie  
p rzep isów  b h p  i  k o n t ro l i  ic h  p rzes trze gan ia ,
2) po g łęb ie n ie  i  upow szechn ien ie  szko len ia  
p ra c o w n ik ó w  k o p a ln ia n y c h  w  zakres ie  b h p ,
3) w y d a tn e  zw iększen ie  w yposażen ia  k o p a lń  
w' sp rzę t b h p , 4) re o rg a n iza c ja  i  usp ra w n ie n ie  
s łu żb y  b h p  n a  k o p a ln ia ch , 5) rozszerzenie ba dań  
n a u k o w y c h  w  zakres ie  b h p .

W  „G ło s ie  P ra c y “  z d n ia  8. IV .  b r . z n a jd u je m y  
n a s tę p u ją c y  k o m e n ta rz  n a  te m a t pow yższe j 
u c h w a ły : „U c h w a ła  w y ra ź n ie  s tw ie rd za , że 
p ro b le m  bezp ieczeństw a p ra c y  n ie  po ra z  p ie rw ­
szy zos ta ł p o s ta w io n y  p rzed  za ło g a m i... 
P ow ażne ś ro d k i fin a n so w e  i  o rg a n iza cy jn e  zo­
s tan ą  przeznaczone n a  to , a b y  u d o sko n a lić  
w y k o n a n ie  p rzep isów , o k re ś la ją c y c h  w a ru n k i 
bezp ieczeństw a p ra c y , a b y  zw iększyć  zaopatrże- 
n ie  w  sp e c ja ln y  sp rzę t i  u rzą d ze n ia  p rze c iw ­
d z ia ła jące  n ieb ezp ie czeńs tw u , o raz  u d o sko n a lić  
te ch no log ię  w y d o b y c ia  i  o rg a n iza c ję  p ra c y  na 
w y ro b is k a c h . S p ra w a  p o d n ies ie n ia  n a  w yższy  
p o z io m  bezp ieczeństw a p ra c y  w  k o p a ln ia c h  
n a d a l w iązać  się będzie  ściśle z d a lszym , sys te ­
m a ty c z n y m  szko len iem  za łóg  g ó rn ic z y c h  i  k a d r 
spo łe cznych  in s p e k to ró w  p ra c y , z p o d n o s z e ­
n ie m  u ś w ia d o m ie n ia  g ó r n i k ó w  w  z a k r e ­
s ie  p r z e s t r z e g a n ia  p r z e p is ó w  o c h r o n y  
p r a c y “ . *

W ie lk ie  znaczenie d la  g ó rn ik ó w  m a  ta kże  
u ch w a ła  P re z y d iu m  R zą d u  w  sp raw ie  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  m ie szka n io w ych  g ó rn ik ó w . „ I  je d n a  
i  d ru g a  u ch w a ła  R z ą d u  będą m o g ły  b y ć  sku te cz­
n ie  re a lizow ane  ty lk o  p rz y  c z y n n y m  ud z ia le  
gó rn iczego a k ty w u  zw iązkow ego -—  pisze „G ło s  
P ra c y “  —  p rz y  tw ó rc z y m  w s p ó łd z ia ła n iu  t y ­
s ięcznych rzesz g ó rn ik ó w . T rze b a  to  szczególnie 
m ocno  un aoczn ić  w s z y s tk im , k tó r z y  d o p ro w a ­
dzać będą do  za łóg  tre ść  u c h w a ł i  na s tępn ie  
re a lizo w a ć  je  w  codz ienne j p ra c y “ .

*

P rasa pośw ięca w o s ta tn im  czasie w ie le  u w a g i 
sp raw om  o c h ro n y  p ra c y . Szczególn ie w ie le  
p isze na  te n  te m a t „G ło s  P ra c y “ . M . in . zam iesz­
czono w  n im  c iekaw e a r ty k u ły  spraw ozdaw czo- 
k ry ty c z n e  n a  te m a t ro b  spo łecznych  in s p e k to ­
ró w  p ra c y  (n r  z dn . 11. IV .  b r .) ,  na  te m a t z a k ła ­
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d o w y c h  . k o m is ji o c h ro n y  p ra c y  (k tó re - zo s ta ły  
po w o łane  przez C R Z Z  w  m ie jsce  do tychczaso ­
w y c h  k ó ł bh p ) i  inne .

O R G A N IZ A C J A  
I  R A C J O N A L IZ A C J A  P R A C Y

W  z w ią z k u  z u c h w a łą  R a d y  M i n i s t r ó w  
z 14. IV .  b r . w  s p r a w ie  w y n a la z c z o ś c i  
p r a c o w n ic z e j  d y r . D ep. T e c h n ik i P K P G  
in ż . I .  B u rs z ty n  u d z ie li ł p ras ie  w y w ia d u , w  k tó ­
r y m  w ycze rp u ją co  w y ja ś n ił,  co spow odow a ło  
w y d a n ie  u c h w a ły  i  ja k ie  są je j  cele.

Z a d a n ie m  u c h w a ły  je s t  w z m o ż e n ie  w y n a ­
la z c z o ś c i  p r a c o w n ic z e j ,  szczególnie w  za­
kres ie  p o d s ta w o w ych , w ę z ło w ych  d z ie d z in  n a ­
szej g o spoda rk i. W  m y ś l u c h w a ły  n a g ro d y  za 
w y n a la z k i będą us ta la n e  na  p o d s ta w ie  rze czy­
w iśc ie  d z ię k i n im  u z y s k a n y c h  e fe k tó w  gospo­
d a rczych  i  te c h n iczn ych . P ra w o  do p re m ii 
z y s k u ją  n ie  ty lk o  be zpośre dn i tw ó rc y  p o m ys łu , 
a le ró w n ie ż  w szyscy, k tó r z y  przez sw ó j w k ła d  
p rz y c z y n ią  się do szybszej re a liz a c ji p o m ys łu . 
N a le ży  dodać, że w szys tk ie  n a g ro d y  w y p ły w a ­
ją c e  z ra c jo n a liz a c ji są w o ln e  o d  p o d a tk ó w . 
P rz y  o p ra co w a n iu  u c h w a ły  szeroko w y k o rz y ­
s ta n o  ra d z ie ck ie  u s ta w o d a w s tw o  w  te j  dz ie ­
d z in ie  —  s tw ie rd z ił na  zakończen ie  in ż . B u rs z ty n . 
N a  ogół b io rą c , n a g ro d y  są n ieco wyższe n iż  
w  Z S R R , po n iew aż  na  o b e cn ym  e ta p ie  naszego 
ro z w o ju  w yna lazczość i  n o w a to rs tw o  n ie  
ivesz ły  jeszcze „ w  k r e w “  każdego p ra co w n ika  
fizyczn e g o  i  um ys łow ego . W  Z S R R  co  s ió d m y  
p r a c o w n ik  j e s t  n o w a to r e m ,  a u  n a s  
co  7 0 - ty .  M a m y  jeszcze dużo do z ro b ie n ia , 
ażeby ru c h  w yna la zczośc i na p ra w d ę  um asow ić . 
J e d n a k  l ic z b y  ta k ie  ja k  2000 w n io skó w  
w  ro k u  1948, 17576 w  ro k u  1949 i  53673 w ro k u  
1950 w s k a z u ją  n a  n ie s łych a n ie  b u r z l iw e  
t e m p o  w z r o s t u  i l o ś c i  w n io s k ó w  r a c jo ­
n a l i z a t o r s k i c h .

Je że li u tr z y m a m y  i  p rzyśp ie s z y m y  d o ty c h ­
czasowe te m p o  w z ro s tu  ru c h u  w yna la zczośc i 
d o jd z ie m y  w  ko ń c u  P la n u  6 - le tn ieg o  do c y f ry :  
k a ż d y  s ió d m y  p r a c o w n ik  n o w a to r e m .

S p r a w a  w s p ó łp r a c y  n a u k o w c ó w  z r o ­
b o t n i k a m i  ró w n ie ż  b a rd zo  o s ta tn io  in te re so ­
w a ła  naszą prasę. „N ie w ie le  ty g o d n i u p ły n ę ło  
o d  m o m e n tu  p a m ię tn e j n a ra d y  n a u ko w có w  
z ro b o tn ik a m i w  K a to w ic a c h , —  pisze „G ło s  
P ra c y “  z 12. IV .  51 r .  —  podczas k tó re j in ż y ­
n ie ro w ie  i  te c h n ic y  śląskiego o k rę g u  p rze m ys ło ­
wego z w ró c il i się do w s z y s tk ic h  in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w  w  Polsce, a b y  ca łą  swą w iedzą  
i  dośw iadczen iem  te c h n ic z n y m  s łu ż y li m asom  
p ra c u ją c y m . H a s ło  to  zosta ło  p o d ję te  szeroko 
w  c a ły m  k ra ju .  W y m o w n y m  w y ra z e m  tego 
są m . in . lic zn e  n a ra d y  n a u ko w có w  i  te c h n ik ó w  
z ro b o tn ik a m i-n o w a to ra m i, ja k ie  o s ta tn io  o d ­
b y ły  się w  O p o lu , Ł o d z i,  W arsza w ie .

R ów n ie ż  n a  D o ln y m  Ś ląsku  żyw o  ro z w ija  
się w sp ó łp ra ca  n a u ko w có w  z ro b o tn ik a m i. 
W  d n iu  8. IV .  b r . o d b y ła  się we W ro c ła w iu

w ie lk a  w o je w ó d zka  na ra d a  n a u ko w có w  oraz 
p rz o d o w n ik ó w  p ra cy  i  ra c jo n a liz a to ró w , zo rga ­
n izo w a n a  przez O R Z Z  i  re k to ra ty  w yższych  
u cze ln i w ro c ła w sk ich . S tw ie rd zo n o  n a  n ie j,  
że n a u k o w c y  P o lite c h n ik i w ro c ła w sk ie j b io rą  
ż y w y  u d z ia ł w  na ra d a ch  p ro d u k c y jn y c h  z a k ła ­
d ó w  p ra c y , ro z w ią z u ją  d o raźn ie  w y ła n ia ją c e  
się p ro b le m y  w y tw ó rc z e , u su w a ją  z a to ry , k o ry ­
g u ją  b łę d y  p ro d u k c ji,  po m a g a ją  ra c jo n a liz a ­
to ro m  przez szeroko za k ro jo n e  p o ra d n ic tw o  
i  dośw iadczen ia  la b o ra to ry jn e , upow szechn ia ją  
w iedzę te ch n iczn ą  (w yg ła sza ją c  w  za k ła d a ch  
p ra c y  o d c z y ty  o raz  u d o s tę p n ia ją c  ra c jo n a li­
z a to ro m  li te ra tu rę  fa ch o w ą ), podnoszą k w a li­
f ik a c je  ro b o tn ik ó w  przez o rgan izo w an ie  k u r ­
sów i td .

„H a s ło  rzucone  n ie d a w n o  przez ś lą sk ich  in ­
ż y n ie ró w  —  pisze „G lo s  P ra c y “  je s t  ju ż  rea­
lizo w a n e  p rz y  w ie lu  w a rs z ta ta c h  p ra c y . N a u ­
k o w c y  i  ro b o tn ic y  uczą się p racow ać ra zem : 
w  g ó rn ic tw ie , h u tn ic tw ie ,  p rzem yś le  m e ta lo w y m , 
w łó k ie n n ic tw ie  i  w  in n y c h  ga łęz iach  p rze m ys łu . 
Z b l iż y ły  się fa k ty c z n ie  do sieb ie  dw a  ś w ia ty : 
n a u k a  i  p raca .

N a jp iln ie js z y m  zad an iem  zw ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h  je s t,  a b y  to  w łaśn ie  zb liżen ie  pog łęb iać 
i rozszerzać, a b y  do soc ja lis tyczn ego  b u d o w ­
n ic tw a  w c iągać coraz to  now e, n ie w y k o rz y s ta n e  
d o tą d  s iły  —  p rz y c z y n ia ć  się ty m  do w zm ag a ­
n ia  p o tę g i gospodarcze j i  s iły  o b ro n n e j naszego 
k ra ju ,  ja k o  n ie ro ze rw a ln e j części w ie lk ie g o  
a n ty im p e r ia lis ty c z n e g o  obozu , walczącego pod  
p rzew ode m  Z w ią z k u  R adz ie ck iego  o p o k ó j, 
n iepod leg łość n a ro d ó w  i  so c ja lizm “ .

J a k  donos i p rasa , d z ia ła lność  k o m ó re k  w s p ó ł­
p ra c y  n a u ko w có w  z ro b o tn ik a m i u lega s ta le  
rozsze rzan iu  i  p o g łę b ia n iu . N p . k ra k o w s k i 
O śro dek  M e to d y c z n y  R a c jo n a liz a to rs tw a  
i  W s p ó łza w o d n ic tw a  ro zc ią g n ą ł o s ta tn io  zasięg 
swego d z ia ła n ia  ró w n ie ż  na  w o j. k ie le ck ie . D o  
w s p ó łp ra c y  z O ś ro d k ie m  p rz y s tą p iły  ta k ie  
in s ty tu c je  ja k  m ie jsco w a  N O T , W yższa  S zko ła  
E k o n o m iczn a  i  U n iw e rs y te t J a g ie llo ń s k i. Szcze­
gó ln ie  m ocno zaznacza się ścis ła w sp ó łp ra ca  
O śro dka  z m łod z ieżą  s tu d iu ją c ą  n a  k ra k o w s k ic h  
w yższych  ucze ln iach .

P rzed s taw ic ie le  O ś ro d ka  często b io rą  u d z ia ł 
w  n a ra d a ch  w y tw ó rc z y c h . B ra k i w ys tę p u ją ce  
n a  ty c h  n a ra d a ch  s ta ły  się p rz e d m io te m  d y s k u s ji, 
w  w y n ik u  k tó re j u s ta lo n o , że z a g a d n ie n ie  
n a r a d  w y t w ó r c z y c h  n a le ż y  o p r a c o w a ć  
n a u k o w o .  Celem  w c ią g n ię c ia  do w sp ó łp ra cy  
szerokiego k rę g u  n a u ko w có w , ro b o tn ik ó w , in te ­
l ig e n c ji te ch n iczn e j i  całego a k ty w u  zw ią zko ­
wego O środek ro zp isa ł k o n k u rs , m a ją c y  na  celu 
u s ta le n ie  n a jle p szych  m e to d  p rz y g o to w a n ia  
i  p ro w a d ze n ia  n a ra d  w y tw ó rc z y c h .

*

Z  „G ło s u  P ra c y “  z d n ia  15. V . b r . d o w ia d u ­
je m y  się o no w e j fo rm ie  ru c h u  ra c jo n a liz a to r­
sk iego, tz w . b r y g a d a c h  r o b o t n ic z o - i n ż y -
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n i e r y j n y c h .  „Z a s a d n ic z y m  celem  ta k ic h  b r y ­
gad je s t  po łączen ie  tw ó rc z e j in ic ja ty w y  p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y , m is trz ó w  i  ro b o tn ik ó w  z n a u k o ­
w y m i w ia d o m o śc ia m i i  dośw iadczen iem  te c h ­
n ik ó w  oraz in ż y n ie ró w , d la  u ja w n ie n ia  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h  za k ła d u .

D o  zadań  w s p o m n ia n y c h  k o m ó re k  n a le ży  
k o le k ty w n e  ro zp ra co w yw a n ie  ta k ic h  zagadn ień  
ja k  n p . w y d a jn o ś ć  m a szyn  i  u rzą d ze ń  te ch n icz ­
n y c h , ra c jo n a liz a c ja  ru c h ó w  ro b o czych , o rga ­
n iz a c ja  s ta n o w iska  p ra c y , skrócen ie  c y k ló w  
p ro d u k c y jn y c h , w p ro w a d ze n ie  n o w e j te ch n o ­
lo g ii.

W  m y ś l re g u la m in u , b ry g a d y  ro b o tn icżo - 
in ż y n ie ry jn e  tw o rz y  się w  poszczegó lnych  od ­
d z ia ła ch  p ro d u k c y jn y c h , W  s k ła d  i c h  w c h o ­
d z ą  m is t r z o w ie  i  b r y g a d z iś c i ,  p r a c o w n i ­
c y  z o b s łu g i  s t a n o w is k ,  k i e r o w n ic y  
o d d z ia łó w  o r a z  i n ż y n ie r o w ie  i  t e c h n ic y .

D la  w p ro w a d ze n ia  p lan ow ośc i w  p ra c y  p o ­
szczegó lnych  b ry g a d  o d d z ia ło w y c h  i  d la  syste ­
m a ty c z n e j k o n t ro l i  je j  w y n ik ó w  p o w o łu je  się 
b ry g a d y  k o o rd y n a c y jn e . M a ją  o n e  c z u w a ć  
r ó w n ie ż  n a d  t y m ,  b y  z e s p o ło w e  p r a c e  
r a c jo n a l i z a t o r ó w  b y ł y  d o s to s o w a n e  d o  
o g ó ln y c h  p la n ó w  p r o d u k c y jn y c h .

R o z w ija ją c y  się ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i z n a j­
d u je  sw ó j w y ra z  m . in . w  z ja zd a ch  ra c jo n a li­
za to ró w . P rasa  d o n ios ła  o o d b y c iu  się k r a jo ­
w y c h  z ja z d ó w  r a c jo n a l i z a t o r ó w  o c h r o n y  
p r a c y ,  o raz ra c jo n a liz a to ró w  p rz e m y s łu  fe r ­
m e n ta cy jn e g o . O m a w ia no  n a  n ic h  a k tu a ln e  
zagadn ien ie  ru c h u , d o konan o  p rze g lą d u  u sp ra w ­
n ie ń , p o dz ie lon o  się d o tych cza so w ym i dośw iad ­
czen iam i.

*

„G ło s  P ra c y “  z 6. I V .  b r . zam ie śc ił a r ty k u ł 
in ż . E l i i  E p sz te in a  p t .  „ M a j s t e r  —  b e z p o ­
ś r e d n i  d o w ó d c a  f r o n t u  p r o d u k c y jn e g o “ . 
M a js te r  w  p rze d s ię b io rs tw ie  s o c ja lis ty c z n y m  
je s t  b e zpośre dn im  o rg a n iza to re m  w a lk i  o z w y ­
cięsk ie  w y k o n a n ie  zadań  p la n u . Z  tego  też  t y ­
tu łu  dz ia ła lność  m a js tra  o b e jm u je  g łó w n ie  n a ­
s tęp u jące  d z ie d z in y : o rg a n izo w a n ie  c iąg łe j, 
r y tm ic z n e j, zgodne j z p la n e m  p ro d u k c ji  na  sw o im  
o d c in k u ; s tw a rza n ie  w a ru n k ó w  d la  w łaśc iw e j 
o rg a n iz a c ji p ra c y ; czuw an ie  n a d  d y s c y p lin ą  
p ra c y ; w y k ry w a n ie  re ze rw  p ro d u k c y jn y c h  i  ic h  
w łaśc iw e  w y k o rz y s ta n ie ; p o p ie ra n ie  tw ó rcze j 
in ic ja ty w y  ro b o tn ik ó w , dążenie  do podnoszen ia  
ic h  k w a l i f ik a c j i ,  u s to su n ko w a n ie  się do n ic h  
ja k o  to w a rzysz  i  do radca .

U c h w a ła  P re z y d iu m  R z ą d u  z 21. I I ,  b r . 
u g ru n to w a ła  no w ą  ro lę  m a js t ró w  w  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch  u sp o łe czn io n ych ; a r ty k u ł  ro lę  
tę  b liż e j o m a w ia  i  w y ja ś n ia .

R E H A B IL IT A C J A  P O S Z K O D O W A N Y C H  N A  
Z D R O W IU

W  „G ło s ie  P ra c y “  z 12. V . b r . z n a jd u je m y  
om ów ien ie  p ra c  P o r a d n i  R e h a b i l i t a c y j n e j  
p rz y  In s ty tu c ie  P rz e c iw g ru ź lic z y m  i  I X  O ś ro d ku

Z d ro w ia  w  W arsza w ie . P o ra d n ia  m a n a  ce lu  
u s ta le n ie  zaw od ów  i  czynnośc i d o s tę p n ych  d la  
ch o ry c h  n a  g ruź licę  i  zapew n ien ie  im  w ła ś c iw y c h  
w a ru n k ó w  p ra cy .

„N ie b a w e m , g d y  o p ra co w yw a n a  u s ta w a  o och ­
ro n ie  p ra c y  g ru ź lik ó w  w e jd z ie  w  życ ie , p o ­
ra d n ia  m a ją ca  do tychczas  c h a ra k te r eksp e ry ­
m e n ta ln y , o b e jm ie  c a ło k s z ta łt zag adn ie ń  re h a ­
b i l i t a c j i  i  p rz y c z y n i się do zap ew n ien ia  p ra c y  
lu d z io m  do tychczas  n ie c z y n n y m  zaw odow o, 
z k tó r y c h  znaczną część s ta n o w ią  dośw iadczen i 
fa ch o w cy . N a w ią za n o  ju ż  k o n ta k t  z M in is te r ­
s tw e m  P ra c y  i  O p ie k i S po łeczne j, m a ją c y m  p o ­
w ażne os iągn ięc ia  i  boga te  dośw iadczen ia  w  za­
k res ie  p ro d u k ty w iz a c ji  in w a lid ó w . P rz e w id u je  
się u tw o rz e n ie  k u rsó w  szko le n io w ych  d la  osób, 
k tó re  będą m u s ia ły  zm ie n ić  sw ó j d o tych cza so w y  
zaw ód , oraz u tw o rz e n ie  sp e c ja ln ych  za k ła d ó w  
p ra c y  ch ro n io n e j.

Z asadn iczą  je d n a k  dążnością  p o ra d n i je s t 
zapew n ien ie  ch o re m u  p o zo s ta n ia  w  d o tych cza ­
so w ym  zaw odzie , p rz y  e w e n tu a ln e j zm ia n ie  
czynnośc i. C hodz i o to ,  b y  n ie ra z  w yso ko  k w a li­
f ik o w a n i p ra c o w n ic y  n ie  m u s ie li ro zpoczyna ć  
s tażu  zaw odow ego od p o czą tku . N ie  m a  b o w ie m  
zaw od ów  n ie d o s tę p n ych  d la  g ru ź lik ó w . Są je ­
d y n ie  czynn ośc i, k tó ry c h  n ie  p o w in n i o n i w y ­
k o n yw a ć , b y  n ie  po gorszyć  re z u lta tó w  d łu g o ­
trw a łe g o  n ie raz  leczen ia “ .

„T ry b u n a  L u d u “  z 5. V . b r . zam ieśc iła  n o ­
ta tk ę  n a  te m a t k u r s ó w  s z k o le n io w y c h  
d la  i n w a l id ó w .  C z y ta m y  w  n ie j:

„T e re n o w e  o rgana  w ła d z y  lu d ó w e j —  ra d y  
na rodo w e, m a ją  p rz y  sw ych  p re z y d ia c h  specja lne 
w y d z ia ły  o p ie k i i  p o m o cy  spo łecznej d la  s ta r­
ców  i  in w a lid ó w . P o m a g a ją  one m . in . in w a li­
d o m  w  z d o b y w a n iu  zaw odu .

D la  in w a lid ó w  o rgan izo w ane  są specja lne 
k u rs y  szko len iow e. S łuchacze k u rs ó w  o trz y m u ją  
be zp ła tn e  w y ż y w ie n ie , in te rn a t  oraz w  ra z ie  
p o trz e b y  p ro te z y . Jednocześn ie ze szko len iem  
za w o d o w ym , słuchacze k u rs ó w  u z u p e łn ia ją  swe 
w ia d o m o śc i ogó lne i  w ia d o m o śc i o Polsce W s p ó ł­
czesnej. O c ie m n ia li uczą  się po s łu g iw a ć  a lfa b e ­
te m  B ra il le ’ a o raz  p isa n ia  n a  m aszyn ie .

A b so lw e n c i k u rs ó w  są n a ty c h m ia s t k ie ro w a n i 
do p ra c y , a in s t r u k to r z y  w y d z ia łó w  o p ie k i u t r z y ­
m u ją  z n im i n a d a l k o n ta k t ,  po m a g a ją c  w  U suw a­
n iu  tru d n o ś c i.

W  c iągu  o s ta tn ieg o  ro k u  W y d z ia ł O p ie k i 
p rz y  P re z y d iu m  S to łeczne j R a d y  N a ro d o w e j 
p rz e s z k o lił o ko ło  70 in w a lid ó w , k tó r z y  o b s łu ­
g u ją  ce n tra le  te le fon iczne . O becnie  W y d z ia ł 
O p ie k i ' p ro w a d z i je d n o m ie s ię czn y  k u rs  d la  27 
m e g a fo n is tó w  ko le jo w y c h .

„G ło s  P ra c y “  z 23. IV .  b r . p rz y n ió s ł in te re s u ­
ją c y  re p o rta ż  p t .  „ U  je d n o rę k ic h  k re ś la rz y  
z k u r s ó w  r e h a b i l i t a c y j n y c h  o d b y w a ją ­
cych  się w  P o zn a n iu . W id a ć  z m ego ja k  w ie lk im  
d o b ro d z ie js tw e m  d la  in w a lid ó w  je s t  m ożność 
p o w ro tu  do  p ra c y , do no rm a ln e g o  t r y b u  życ ia . 
In w a lid z i-a b s o lw e n c i k u rs ó w  id ą  w  ś w ia t ju ż
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n ie  ja k o  bezradne k a le k i,  lecz ja k o  p e łn o w a r­
to ś c io w i p ra c o w n ic y , w ie rzą c , że za rów no  k ie ­
ro w n ic tw o  z a k ła d u  p ra c y , ja k  i  tow a rzysze - 
z w ią zko w cy , ocen ią  p o z y ty w n ie  ic h  w k ła d  
w  w y k o n a n ie  na szych  p la n ó w  gospoda rczych .

U B E Z P IE C Z E N IA  S P O Ł E C Z N E

„G ło s  P ra c y “  z 2. IV .  b r . o m a w ia  od praw ę 
w  C R Z Z  re fe re n tó w  u b e zp ie cze n iow o-soc ja lnych  
o k rę g o w y c h  ra d  i za rządów  g łó w n y c h  zw ią zkó w  
za w o d o w ych , pośw ięconą  sp raw ie  p r z e ję c ia  
p r z e z  z a k ła d y  p r a c y  w y p ł a t y  z a s i ł k ó w  
z u b e z p ie c z e n ia  c h o r o b o w e g o .

„Z o rg a n iz o w a n ą  a kc ję  w y p ła ty  za s iłkó w  
z ubezp ieczen ia  cho robow ego w  za k ła d a ch  
p ra c y  za p oczą tko w a no  w  w o j.  w ro c ła w s k im  
z ko ń ce m  r .  1948.

U c h w a ła  K o m ite tu  E kono m iczneg o  R a d y  
M in is tró w  z dn . 22. I I I .  1950 ro k u  z lec iła  
w s z y s tk im  za k ła d o m , z a tru d n ia ją c y m  p o n a d  150 
p ra c o w n ik ó w  p rze jęc ie  zarów 'no w y p ła ty ,  ja k  
o b lic z a n ia  z a s iłkó w  ch o ro b o w ych . W  ro k  póź­
n ie j S e k re ta r ia t C R Z Z  u c h w a lił,  a b y  a k c ją  tą  
o b ją ć  ró w n ie ż  i  z a k ła d y , za tru d n ia ją c e  od  50 
do  150 osób.

W  n ie k tó ry c h  okręgach , ja k  n p . W arsza w a , 
W ro c ła w  i  K a to w ic e , w  w y n ik u  p o ro zu m ie n ia , 
zaw artego- m ię d zy  w ła ś c iw y m i te re n o w o  O R Z Z  
i  o d d z ia ła m i o b w o d o w y m i Z U S , zobow iązano 
się przen ieść w y p ła tę  za s iłkó w  c h o ro b o w ych  do 
w s z y s tk ic h  usp o łe czn io n ych  za k ła d ó w  p ra c y , 
z a tru d n ia ją c y c h  p o n a d  5 p ra c o w n ik ó w . Z o bo ­
w ią za n ia  te , p o d ję te  d la  uczczen ia  d n ia  1 m a ja , 
p rz y b liż ą  ubezp ieczen ia  do ubezp ieczonych , 
u sp ra w n ią  w y p ła tę  za s iłkó w , a rów nocześn ie  
będą w ie lk im  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  p rze jęc ia  
ubezpieczeń przez z w ią z k i zaw odow e.“

N ie  w szędzie je d n a k  p rzen ies ien ie  w y p ła ty  
z a s iłkó w  ubezp ieczen ia  cho robow ego do za­
k ła d ó w  p ra c y  p rzeb iega  sp raw n ie . N ie k tó re  
z a k ła d y  p ra c y  w  ogóle n ie  p rz y s tą p iły  do te j 
a k c ji,  w  in n y c h  z a s iłk i ob licza ne  są w a d liw ie , 
w zg l. są n ie te rm in o w o  w yp ła ca n e . U sun ię c ie  
ty c h  b ra k ó w  n a le ży  do ra d  za k ła d o w y c h , k tó re  
z po m ocą  za rządów  g łó w n y c h  zw ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h  oraz w y k w a lif ik o w a n e g o  a p a ra tu  Z U S , 
w in n y  czuw ać n a d  p ra w id ło w o ś c ią  i  spraw nośc ią  
o b lic z a n ia  i  w y p ła ty  z a s iłk ó w  d la  c z ło n kó w  za łog i. 

*

N ow e  p rze p isy  z 27. IV .  b r . o w s t r z y m a n iu  
d o d a t k ó w  w y p ła c a n y c h  u b e z p ie c z o n y m  
łą c z n ie  z z a s i ł k a m i  z u b e z p ie c z e n ia  
c h o r o b o w e g o ,  z o s ta ły  n a s tę p u ją co  skom en­
to w a n e  przez „G ło s  P ra c y “  (z 3. V . b r .) :

„ W  w ie lo d z ie tn y c h  ro d z in a c h  p ra co w n iczych  
m ia ła  n ie k ie d y  m ie jsce  ab su rd a ln a  s y tu a c ja . 
P ra c o w n ik  czasowo n ie z d o ln y  do p ra c y , a w ięc  
n ie c z y n n y  w  p ro d u k c ji  —  o trz y m y w a ł ty tu łe m  
z a s iłk u  cho robow ego w ra z  z d o d a tk a m i na  
dz ie c i i  za s iłk a m i ro d z in n y m i sum ę p rzew yższa­
ją c ą  n ie k ie d y  swe n o rm a ln e  z a ro b k i w  okres ie  
z a tru d n ie n ia . N a le ż y  b o w ie m  zau w a żyć , że

św iadczen ia  p ien iężne  z ubezp ieczeń spo łecz­
n y c h  n ie  p o d le g a ją  o p o d a tk o w a n iu , podczas 
g d y  w szyscy  p ła c im y  m n ie js z y  lu b  w ię k s z y  
p o d a te k  od  sw ych  za robków .

Z a łożen ie m  z a s iłkó w  c h o ro b o w ych  je s t  za­
bezpieczen ie  b y tu  m a te ria ln e g o  ro d z in y  p r a ­
cow n icze j w  okres ie  ch o ro b y  ż y w ic ie la  przez 
częściowe w y ró w n a n ie  n ie  o trz y m y w a n e g o  p o d ­
czas n iezd o lno śc i do p ra c y  w y n a g ro d ze n ia  od 
p ra co d a w cy . Z a s iłk i cho robow e w ra z  z d o d a t­
k a m i n ie  m o gą  je d n a k  daw ać do chodó w  w y ż ­
szych, n iż  n o rm a ln e  uposażen ie  p racow n icze .

Z a ró w n o  ubezp ieczen ia  społeczne, ja k  św ia d ­
czen ia  soc ja lne  m uszą b y ć  ściśle zw iązane 
z ch a ra k te re m , ilo śc ią  i  ja k o ś c ią  p ra c y  osób, 
k tó re  z n ic h  k o rz y s ta ją . D la te g o  d o k o n y w a n a  
obecnie  p rze b u d o w a  s t r u k tu r y  p o m o cy  ubez- 
p iecze n iow o-soc ja lne j d la  ś w ia ta  p ra c y  —  m u s i 
p rzeb iegać p o d  k ą te m  l ik w id a c j i  p e w n ych  
a n o m a lii i  p rze ro s tó w , do p u szcza ln ych  w  p ie rw ­
szych  la ta c h  p o w o je n n y c h , lecz n ie  m a ją c y c h  
ra c ji  b y tu  w  u s ta b iliz o w a n y c h  w a ru n k a c h  n a ­
szego ż y c ia .“

*

„ P o w o ła n ie  k o m is j i  i  d e le g a t ó w  s o ­
c j  a ln o - u b e z p ie c z e n io w y c h  w e w s z y s tk ic h  
z a k ła d a ch  p ra c y  m a  n a  ce lu  zb liżen ie  in s ty tu c j i  
u s łu g o w ych , c h ro n ią c y c h  n a jb a rd z ie j ż yw o tn e  
in te re s y  ś w ia ta  p ra c y , do ty c h ,  d la  k tó ry c h  
in s ty tu c je  te  is tm ie ją . . . “  — ■ pisze „G ło s  P ra c y “  
z 15. IV .  b r .

D e le g a t u b e zp iecze n iow o-soc ja lny , w y b ra n y  
przez s tosu nkow o  n ie lic z n ą  g rupę  zw ią zko w ą  
i  w s p ó łp ra c u ją c y  z g ru p o w y m  m ężem  za u fa n ia , 
m a  o b ow iązek  p rze d s ta w ia n ia  p o trz e b  cz ło n ­
k ó w  sw ej g ru p y  k o m is j i  s o c j a ln o - u b e z p ie -  
c z e n io w e j  z a k ła d u  p ra c y . W n io s k i jego  m uszą 
b y ć  p o p a rte  d a n y m i o s tan ie  m a te r ia ln y m  
i  ro d z in n y m  za in te re so w a n ych  oraz o ic h  Wa­
ru n k a c h  b y to w y c h  i  zaw ie rać  w sze lk ie  szcze­
g ó ły , ośw ie tla ją ce  w n ik l iw ie  i  b e zs tron n ie  
oko liczn ośc i, m ogące m ieć  w p ły w  n a  sposób 
z a ła tw ie n ia  sp ra w y . K o m is ja  m a  w ów czas 
m ożność u ła tw ie n ia  p o trz e b u ją c y m  u zy s k a n ia  
św iadczeń w  ko le jn o śc i, za leżnej od  is to tn y c h  
p o trze b  i  sp raw ied liw ego  usze regow an ia  za­
ga dn ień  b y to w y c h  ca łe j za ło g i z a k ła d u  p ra c y .

Z n ik n ie  za te m  s p o tyka n e  jeszcze dz iś  z ja ­
w is k o  k o rz y s ta n ia  z leczen ia  s a n a to ry jn e g o , 
św iadczeń so c ja ln y c h  czy  za s iłkó w , n ie  p rzez 
ty c h , k tó r z y  ic h  n a jb a rd z ie j p o trz e b u ją , ale 
przez o so b n ikó w  o b ro tn y c h  i  dość zrę cznych , 
b y  w y k o rz y s ta ć  w s z y s tk ie  m o ż liw e  u p ra w n ie n ia .

P rzed s taw ic ie le  k o m i s j i  socj a lno -ubezp iecze­
n io w y c h  p o w o ła n i są do ścisłe j w s p ó łp ra c y  
z in s ty tu c ja m i u b e zp ie cze n io w ym i, s o c ja ln y m i 
i  le czn iczym i. V I  P le n u m  C R Z Z  zobow iąza ło  
ic h  b o w ie m :
—  do u sp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i stołówek,
—  do należytego w ykorzys tan ia  F u n d u szu  Go- 

spo da rk i M ie szka n iow e j,
—  do p o p ie ra n ia  rozw o ju  p racow niczych  ogród­

ków dzia łkow ych,
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—  do otoczenia op ieką ro dz in  w ie lodzie tnych , 
kobiet p racu jących ,

—  do realnego w yko rzys tan ia  budżetów socja lnych,
—  do d o p iln o w a n ia  p ra w id ło w e j - i  te rm inow e j 

w y p ła ty  świadczeń ubezpieczeniowych
—  do należytego uw zględnien ia  w  pracach ra d  

zakładow ych sp raw  o p ie k i nad  zdrow iem  
p racow n ikó w ,

—  do otoczenia należytą op ieką p racow n ikó w  
w  czasie ich  choroby,

—  do u sp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i pracow niczych  
kas zapomogowo-pożyczkowych,

—  do w g lądu w w a ru n k i,  p a nu jące  w domach 
wczasowych.

K o m is je  socja lno-ubezpieczeni«)w e będą m o g ły  
in te rw e n io w a ć  u  c z y n n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h  
czy  fa c h o w y c h  oraz zw racać  ic h  uw agę n a  ro ­
dza j na jczę s tszych  zach o row a ń  zw ią za n ych  
z w a ru n k a m i z a tru d n ie n ia , na  h ig ie nę  m ie jsca  
p ra c y  i  in n e  podobn e  zagadn ien ia .

W  te n  sposób fa ch o w cy , a  w ię c  leka rze , 
ub ezp ieczen iow cy i  p ra c o w n ic y  s o c ja ln i u z y s k a ją  
cenną po m oc ze s tro n y  c z y n n ik a  społecznego, 
w łaśc iw ego re p re ze n ta n ta  św ia ta  p ra c y “ .

W C Z A S Y

W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  się sezonem le tn im  
p rasa  pośw ięca ła  w czasom  s to su n ko w o  w ie le  
u w a g i. N a jw ię c e j w z m ia n e k  n a  te n  te m a t 
m o żna  zna leźć w  „G ło s ie  P ra c y “ , lecz in n e  d z ien ­
n ik i  ró w n ie ż  często z a jm o w a ły  się w czasam i.

W  n o ta tce  re d a k c y jn e j p t .  „P rz e d  sezonem 
w czasów “  „G lo s  P ra c y “  z 13. V . b r . p isze: 
„R o s n ą  k a d ry  fa ch o w có w  w  poszczegó lnych  ga­
łę z ia ch  naszego p rze m ys łu , p o w s ta je  no w a  lu ­
dow a in te lig e n c ja , zw ię ksza ją  się szeregi b u ­
d o w n iczych  P o ls k i L u d o w e j. Im  to  przede 
w s z y s tk im  n a le ży  u d o s tę p n ić  p o b y t w  dom ach 
w y p o c z y n k o w y c h , b y  odpoczę li, b y  z n o w y m  
zasobem  s ił p o w ró c il i do k o p a lń  i  h a l fa b ry c z ­
n y c h , do k ie ln i i  p ió ra . A  w czasy  n ie  ty lk o  
s tw a rz a ją  w a ru n k i pe łn e j re gene rac ji s ił, u m o ż ­
l iw ia ją  p o n a d to  poznan ie  p ię k n a  k ra ju  i  zazna­
jo m ie n ie  się z tw ó rczo śc ią  re g iona lną .

J u ż  obecnie  rozpoczę to  ro z d z ia ł s k ie ro w a ń  
w czasow ych  n a  m iesiące pe łnego la ta . P rzed  
o g n iw a m i z w ią z k o w y m i, k tó re  tego ro z d z ia łu  
d o k o n u ją , a zw łaszcza p rzed  ra d a m i za k ła d o ­
w y m i,  s ta ją  po w a żne  za d a n ia : u d o s tę p n ić  
w y ja z d  na  w czasy n a jo f ia rn ie j p ra c u ją c y m , 
n a jw a rto ś c io w s z y m  lu d z io m  za łog i. S urow o 
tę p ić  w sze lk ie  p rz e ja w y  p ro te k c ji  i k u m o te rs tw a , 
ja k ie  t u  i  ów dz ie  p rz y  ro zdz ia le  sk ie ro w ań  w y ­
s tę p o w a ły  i  w y s tę p u ją . D b a ć  o ko rz y s ta n ie  
w s z y s tk ic h  sk ie ro w a ń  w czasow ych , b y  n ie  
m a rn o w a ły  się pow ażne n a k ła d y  p a ń s tw a  na 
a kc ję  w czasów . . . .F W P  ze swej s tro n y  p o w in ie n  
d o ło żyć  w sze lk ich  s ta ra ń , b y  n ie  p o w tó rz y ły  
się b łę d y  z la t  u b ie g ły c h . B y  n ie  is tn ia ły  —  ja k  
to  się zda rza ło  n ie k ie d y  —- lepsze i  gorsze d o m y  
w yp o czyn ko w e , żeb y  na  p o s iłk i n ie  trz e b a  b y ło  
w ycze k iw a ć  i  b y  w czasow icze n ie  w a łęsa li się

bez ce lu  po  k o ry ta rz a c h , k ie d y  to  z b ra k u  a k c ji 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j n ie  w iedzą co ze sobą 
począć“ .

C z y n n ik i od po w ie d z ia ln e  za a kc ję  wczasow ą 
p o d ję ły  w  o s ta tn ic h  m ies iącach  energ iczne 
k ro k i,  m a jące  na  ce lu  usun ięc ie  is tn ie ją c y c h  
d o tą d  b ra k ó w  i  n iedoc iągn ięć . S pec ja lna  k o ­
m is ja  lu s tra c y jn a  p rze p ro w a d z iła  na  z lecen ie  
C R Z Z  k o n tro lę  d z ia ła ln o śc i t rz y d z ie s tu  ośrod­
k ó w  F u n d u szu  W czasów , w  k tó r y c h  zbadano 
ogó łem  po nad  250 d o m ó w  w y p o c z y n k o w y c h . 
J a k  p o da je  „G lo s  P ra c y “  z 4. V . b r . k o m is ja :

„P rz e d e  w s z y s tk im  p o tw ie rd z iła  w  ca łe j ro z ­
c iąg łośc i, często i  od  da w n a  w y s u w a n y  za rz u t, 
że w c iąż  jeszcze z b y t  m a ły  o d s e te k  p r a c o w ­
n i k ó w  f i z y c z n y c h  k o r z y s t a  t a k  z w c z a ­
s ó w  w y p o c z y n k o w y c h ,  j a k  i  le c z ­
n ic z y c h .  Z ja w is k o  to  ry s u je  się spec ja ln ie  
o s tro  w  m ie jsco w ośc iach  tz w . a tra k c y jn y c h  
( ja k  Z akopane , K ry n ic a ,  M ię d z y z d ro je ), i  to  
oczyw iśc ie  w  sezonie, to  zn . z im ą  w  o środkach  
g ó rsk ich , la te m  w  ośro d ka ch  n a d m o rsk ich .

I  ta k  np . w  K ry n ic y  na  w czasach le c z n i­
czych  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  p rze b yw a ło  ok . 
3 0 % , a na  w y p o c z y n k o w y c h  za ledw ie  1 8 % , 
w  Z a ko p a n e m  —  1 5 % , i  ty le ż  n a d  m o rzem  
w  m ies iącach i ip c u  i  s ie rp n iu “ .

S tw ie rd zo n o  ró w n ie ż , że ro d z ice  —  w b re w  
o b o w ią zu ją ce m u  re g u la m in o w i —  p rzyw o żą  
ze sobą dz iec i do la t  7 -m iu , zaś d y re k c je  o k rę ­
gowe w zg l. d y re k c ja  nacze lna  F W P  p rz y s y ła ją  
w czasow iczów  p o za p la n o w a n ych  —  co znacznie  
u t ru d n ia  o ś ro d ko m  w czasow ym  p la n o w ą  gospo­
d a rkę . W y ż y w ie n ie  w  do m a ch  w y p o c z y n k o ­
w y c h  znaczn ie  się p o p ra w iło  (w  z w ią z k u  z p o d ­
n ies ien iem  s ta w k i dz ie n n e j), a le jeszcze n a d a l 
w czasow icze m uszą n ie ra z  z b y t d ług o  w y c z e k i­
w ać  na  p o s iłk i. P oza ty m  w ie le  do życzen ia  
po zos taw ia  sp raw a  p rze ch o w yw a n ia  p ro d u k ­
tó w  żyw n o śc io w ych , zabezpieczenia m ie n ia  
w czasow iczów , u m e b lo w a n ia , u rządzen ia  i  re ­
m o n tu  poszczegó lnych  b u d y n k ó w  w czasow ych .

„P o d s u m o w u ją c  swe spraw ozdan ie  k o m is ja  
je d n a k  s tw ie rd z iła  —  pisze „G ło s  P ra c y “  —  „że  
o g ó ln y  p o z io m  w czasów , w  p o ró w n a n iu  z o k re ­
sem p o p rze d n im , s ta le  i  sys te m a tyczn ie  się 
po dnos i. T y m  b a rd z ie j w ię c  n a le ży  dą żyć  do 
u su n ięc ia  p o k u tu ją c y c h  t u  i  ów dz ie  b łę d ó w  
i  n iedoc iągn ięć .

W n io s k i k o m is j i  są następu jące :
A b y  zw iększyć  w c iąż  z b y t s k ro m n y  odsetek 

p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  k o rz y s ta ją c y c h  z w cza­
sów , za rządy  g łów ne  zw ią z k ó w  b ra n żo w ych , 
d z ia ła ją c  za p o ś re d n ic tw e m  ra d  z a k ła d o w ych , 
w in n y  pośw ięc ić  m a k s im u m  u w a g i  t e m u  
z a g a d n ie n iu .  P re z y d ia  za rządów  g łó w n ych  
w in n y  p rze p ro w a d z ić  szczegółow ą ana lizę  d o ­
tych cza so w ych  m e to d  p o p u l a r y z a c j i  w c z a ­
s ó w  w ś r ó d  p r a c o w n ik ó w  f i z y c z n y c h .

A b y  n ie  dopuśc ić  do n iszczen ia  b u d y n k ó w  
w czasow ych  n a le ży  w z m ó c  d z ia ła ln o ś ć  
g r u p  r e m o n t o w y c h ,  n a s ta w ia ją c  je  n a  re ­
m o n ty  zapobiegaw cze, w y k o n y w a n e  system em

#
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go spoda rczym . W  n a jk ró ts z y m  czasie też 
d y re k c ja  nacze lna  F W P  w in n a  za rządz ić  i  d o ­
p iln o w a ć  p rze p ro w a d ze n ia  sp isu  in w e n ta ry z a ­
cy jneg o  w sze lk ich  ru ch o m o śc i, s ta n o w ią cych  
m a ją te k  oś ro d kó w  w czasow ych .

A b y  zabezp ieczyć m ie n ie  w czasow iczów  d y ­
re k c ja  nacze lna  F W P  w in n a  w y d a ć  w s z y s tk im  
a d m in is tra c jo m  od p o w ie d n ie  zarządzen ia .

P ozosta łe  w n io s k i k o m is j i  d o ty c z ą  in s t r u k ­
to ró w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , z m ia n  fo rm  
w sp ó łza w o d n ic tw a  (zo b o w ią za n ia  w in n y  b y ć  
k o n k re tn e ), a k c ji  szko len iow e j pe rsone lu  i tp .

D y re k c ja  nacze lna  F W P  w  c iągu  m ies iąca, 
w  m y ś l zaleceń C R Z Z , m a  p rz e d ło żyć  k o n ­
k re tn e  w n io s k i w e w s z y s tk ic h  p o ru szo n ych  
w y ż e j sp raw ach .“

W ie le  u w a g i pośw ięca ła  p rasa  s p r a w ie  
w z m o ż e n ia  u d z ia ł u  r o b o t n ik ó w  n a  
w c z a s a c h .  „G ło s  P ra c y “  z 15. I I I .  b . r .  n a ­
s tęp u jąco  om a w ia  tę  spraw ę:

„U w a g i o wczasach, n a dsy łane  przez ko respon ­
de n tów  ro b o tn ic z y c h , W skazu ją  n a  is tn ie ją ce  
w7 w ie lu  za k ła d a ch  b ra k i:  s ła b e  w y k o r z y s t y ­
w a n ie  w c z a s ó w  w  o k r e s ie  z im o w y m ;  
z n a c z n ą  p rz e w 'a g ę  p r a c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y c h  w ś r ó d  w c z a s o w ic z ó w ,  n ie d o s t a ­
t e c z n ą  p r o p a g a n d ę  w c z a s ó w  w ś r ó d  r o ­
b o t n i k ó w ,  n ie w ła ś c iw y  r o z d z ia ł  s k ie r o ­
w a ń  o r a z  b r a k  p la n o w a n ia  a k c j i  w c z a ­
s o w e j p r z e z  r a d y  z a k ła d o w e .

G łów ną  p rz y c z y n ą  n ie w y k o rz y s ty w a n ia  sk ie ­
ro w a ń  w czasow ych  w  ogóle, a w  z im ie  w  szcze­
gó lności je s t  b r a k  a k c j i  p r o p a g u ją c e j  
w c z a s y  w ś r ó d  r o b o t n ik ó w .  T u  le ż y  ró w ­
n ież  ź ró d ło  d y s p ro p o rc ji w  w y k o rz y s ta n iu  
w czasów  przez p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  f i ­
zyczn ych . Jeszcze n ie  w szyscy  ro b o tn ic y  p o ­
z n a li i  do ce n ia ją  d o b ro d z ie js tw o  w czasów  p ra ­
co w n iczych . D la te g o  też  ra d y  zak ład ow e  i  de le­
gaci soc ja ln o -u bezp ie czen iow i m uszą s ta le  i  sy ­
s te m a tyczn ie  p o p u la ryzo w a ć  w czasy, t łu m a ­
czyć  k o rz y ś c i, ja k ie  d a ją  one ro b o tn ik o m . D o  
tego  ce lu  m o żna  i  n a le ży  w y k o rz y s ta ć  gazetkę 
za k ła d o w ą  lu b  gazetkę ścienną oraz ra d iow ęze ł 
fa b ry c z n y ...

D ru g im  po w o dem  n ie w y k o rz y s ty w a n ia  w cza­
sów je s t  b r a k  p la n ó w  o p r a c o w a n y c h  
p r z e z  r a d y  z a k ła d o w e .

P la n o w a n ie  a k c ji  w czasow ej przez ra d y  za­
k ła d o w e , zna jące przecież n a jle p ie j p o trz e b y  
swego z a k ła d u , po zw a la  oprzeć ro z d z ia ł sk ie ro ­
w a ń  n a  re a ln e j po d s ta w ie , a t y m  sa m ym  p ro ­
w a d z i do pe łnego W yko rzys ta n ia  m ie jsc  w  ośrod­
k a c h  w yp o c z y n k o w y c h .

P o w a żn ym  n ied oc iąg n ięc iem  ra d  za k ła d o ­
w y c h  j e s t  je d n o o s o b o w y  r o z d z ia ł  s k ie ­
r o w a ń .  W  n ie k tó ry c h  za k ła d a ch  k o m is je  ro z ­
d z ia łu  sk ie ro w ań  w  ogóle n ie  is tn ie ją , a lb o  d z ia ­
ła ją  ty lk o  w  m ies ią cach  le tn ic h . W s k u te k  tego 
z d a rza ją  się w y p a d k i k u m o te rs tw a  i  p ro te k c ji.

D la te g o  też  ko respon den c i p o w in n i a la rm o ­
w ać , je ż e li w  ic h  za k ła d a ch  n ie  m a  k o m is ji

ro z d z ia łu  sk ie ro w ań  na  w czasy, je ż e li zd a rza ją  
się w y p a d k i k u m o te rs tw a .

N ie m n ie jszą  wagę m a ją  ko respondenc je  z p o ­
b y tu  na  w czasach, w  k tó ry c h  u ja w n ia  się b łę d y  
i  n ied oc iąg n ięc ia  o raz p o dnos i się d o d a tn ie  s tro ­
n y  w czasów . P rz y c z y n ia ją  się one do usu n ię c ia  
w sze lk ich  b ra k ó w  w  o środkach  w y p o c z y n k o ­
w y c h  i  jednocześn ie  są one n a jle pszą  p ro p a ­
gandą  w czasów .“

*

P ona d  m ilio n  dz iec i i  m ło d z ie ży  w eźm ie  tego 
ro k u  u d z ia ł w  a k c ji wczasów . S ta n o w i to  20%  
m ło d z ie ży  w  w ie k u  od 3 do 18 la t .  J a k  poda je  
„E k s p re s  W ie c z o rn y “ :

„C e le  i  zadan ia  a k c ji w czasów  w  b ieżą cym  
ro k u  dadzą się u ją ć  w  cz te rech  p u n k ta c h :

podn ies ien ie  zd ro w ia  i  tę ż y z n y  f iz y c z n e j 
dz iec i i  m ło d z ie ży ,

dostarczen ie  dz iec io m  i  m ło d z ie ży  o d p o w ie d ­
n ic h  w a ru n k ó w  do zorgan izow anego od po ­
c z y n k u  po p ra c y  szko lne j o raz n a b ra n ia  s ił 
do da lsze j p ra cy ,

k o n ty n u o w a n ie  i  po g łęb ie n ie  p ra c y  w y c h o ­
w aw cze j szko ły ,

zw iązan ie  tre śc i w ychow a w cze j ze spraw ą 
czynnego w sp ó łd z ia ła n ia  dz iec i i  m ło d z ie ży  
w  N a ro d o w y m  F ro n c ie  w a lk i o P o k ó j 
i  P la n  6 - le tn i.

K re d y ty  n a  p o k ry c ie  w s z y s tk ic h  ko sz tó w  
zw ią za n ych  z u trz y m a n ie m  dz iec i w ynoszą  250 
m ilio n ó w  z ł, w  czym  fun dusze  soc ja lne  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  przeszło  —  180 m ilio n ó w  z ł. R odz ice  
p ła c ić  będą n ieznaczne k w o ty  w  w ysokośc i od 
15 z ł za je d n o  dz iecko . W cza sy  trw a ć  będą od 
28 do 30 d n i.

D la  d z iec i, k tó re  pozostaną  w  m ieście zo rg a n i­
zow ane zostaną n a  szeroką ska lę  w czasy m ie j­
sk ie , p o d  k ie ro w n ic tw e m  poszczegó lnych  szkó ł. 
T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie c i p o d ję ło  się z o r­
ga n izo w a n ia  w yc ieczek  dz ie c i w ie js k ic h  do m ias t.

P o n a d to  z a k ła d y  p ra c y  z o rg a n izu ją  w e w łas ­
n y m  zakresie w łasne p la c ó w k i w czasów , bądź 
też  .w yślą  dz iec i sw ych  p ra c o w n ik ó w  n a  p la ­
c ó w k i p row adzo ne  przez s z ko ły .“

„G ło s  P ra c y “  w z y w a  do p rzyśp ieszen ia , a za­
ra zem  u sp ra w n ie n ia  a k c j i  k w a l i f i k o w a n i a  
d z ie c i  n a  w c z a s y .  R a d y  zak ład ow e  i  ko m is je  
soc ja lno-ubezp ieczen iow e w in n y  d o ło żyć  w szel­
k ic h  s ta ra ń , a b y  z o s ta ły  W yko rzys ta n e  w szys t­
k ie  m o ż liw o śc i w y s ła n ia  dz iec i n a  świeże p o ­
w ie trze . K o re sp o n d e n c i z a k ła d o w i, ja k o  re p re ­
z e n ta n c i o p in ii p u b lic z n e j, ob o w ią za n i są za­
b ie ra ć  głos w  w y p a d k a c h  zan ie dba ń  łu b  n ie ­
od pow ied n iego  z a ła tw ia n ia  sp raw  a k c ji  k o lo n ij­
ne j.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O

R o zw ó j ru c h u  w sp ó łza w o d n ic tw a  je s t  ściśle 
zw ią za n y  z k ry ty c z n ą  i  sam o lc ry tyczną  oceną 
d o tych cza so w ych  w y n ik ó w  i  s toso w anych  m e­
to d , z u s ta w ic z n y m  w e ry f ik o w a n ie m  —  na  b a ­
z ie  zebranego dośw iadczen ia  —  p rz y ję ty c h  w y ­
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ty c z n y c h  o rg a n iz a c y jn y c h . K o n se kw e n c ją  te j 
s a m o k o n tro li je s t  s ta łe  rozszerzan ie  i  po g łę b ia ­
n ie  w s p ó łza w o d n ic tw a , p o w s ta w a n ie  coraz to  
n o w y c h  jego  fo rm , e lim in o w a n ie  b łę d ó w  i  n ie ­
doc iągn ięć .

„G ło s  P ra c y “  z 2 m a ja  b r . zam ie śc ił a r ty k u ł 
a n a liz u ją c y  w s p ó łz a w o d n ic t w o  m ię d z y z a ­
k ła d o w e .  C z y ta m y  w  n im :

„D z ię k i ca ło roczne m u  t rw a n iu  w spó łza w od ­
n ic tw a  i  sys te m o w i oce n ian ia  re z u lta tó w  p ra cy  
ca łe j za łog i co k w a r ta ł o raz d z ię k i o p ie ra n iu  te j 
oceny n a  o g ó ln ych  w y n ik a c h  go spoda rczych  
p rze d s ię b io rs tw a , w s p ó łza w o d n ic tw o  m ię d zyza ­
k ła d o w e  łą c z y  w  sobie n a jis to tn ie js z e  w a lo ry : 
a k t y w iz o w a n ie  z a łó g  d o  w s p ó ln e g o  w y ­
s i ł k u  d la  w y k o n y w a n ia  i  p r z e k r a c z a n ia  
p la n ó w ,  d łu g o f a lo w o ś ć  z o b o w ią z a ń  p r o ­
d u k c y jn y c h  i  z a b e z p ie c z e n ie  r y t m i c z ­
n o ś c i  p r a c y .  W ła śc iw e  je d n a k  p rzep ro w adze ­
n ie  w sp ó łz a w o d n ic tw a  m ięd zyza k ła d o w e g o  za­
le ż y  p rzede  w s z y s tk im  od od pow ied n iego  zorga­
n izo w a n ia  go przez za rząd  g łó w n y  z w ią z k u  za­
w odow ego . N ie d o s ta te czn ie  k o n k re tn e  okreś le ­
n ie  ce lów  poszczegó lnych  e ta pów , b ra k  u s ta lo ­
n y c h  k ry te r ió w  p rz y z n a w a n ia  n a g ró d , n ie d o p a ­
trz e n ia  w  o rg a n iz a c ji —  w szys tko  to  m oże w y ­
pa czyć  is to tn y  sens w s p ó łza w o d n ic tw a  m ię d zy ­
zak ład ow eg o “ .

D la te g o  te ż  n a le ży  zw ró c ić  szczególną uw agę 
n a  w łaśc iw e  k o n s tru o w a n ie  re g u la m in ó w  n a ­
g ró d , k o n k re ty z o w a n ie  ce lów , p rzede w s z y s tk im  
zaś n a  po g łęb ie n ie  ś w ia d o m e g o  u d z ia ł u  w e  
w s p ó łz a w o d n ic t w ie  w s z y s t k i c h  c z ło n ­
k ó w  z a ło g i .  O s ta tn io  S e k re ta r ia t C R Z Z  p o d ­
ją ł  u c h w a ły  m a jące  n a  ce lu  u re g u lo w a n ie  te j 
b a rdzo  w a żn e j, szeroko ro zpow szechn ione j i  p o ­
p u la rn e j fo rm y  w sp ó łza w o d n ic tw a .

*

C R Z Z  w  b ie żą cym  ro k u  po n o w n ie  W ys tą p iła  
z in ic ja ty w ą  p rzep ro w adze n ia  w  te rm in ie  od 
1 5 .IV .  do 15. V I I .  b r .  m ięd zyza k ła d o w e g o  w sp ó ł­
z a w o d n ic tw a  n a  o d c in k u  p o le p s z e n ia  c z y ­

s to ś c i  i  k u l t u r y  m ie js c  ip r a c y .  J a k  tw ie r ­
d z i „G ło s  P ra c y “  z 8 . IV .  b r . :  „m ih o n o w e  rze­
sze zw ią zko w có w  n ie  m o gą  pozostać  b ie rn e  w o ­
bec zag adn ie n ia  podnoszen ia  k u l tu r y  i  h ig ie n y  
m ie jsca  sw o je j codz ienne j p ra c y , w obec a k c ji  
p ro w adzo ne j po d  has łem  d o ra źn ych  „p o rz ą d ­
k ó w  w io se n n ych “ . S ta n  h ig ie n ic z n y , s a n ita rn y  
i  e s te ty c z n y  ś ro d o w iska , w  k tó r y m  p ra c u je m y  
i  w a rs z ta tu , p rz y  k tó r y m  spędzam y znaczną 
część naszego życ ia  —  je s t  b o w ie m  je d n y m  z n a j­
p o w a żn ie jszych  c z y n n ik ó w , w p ły w a ją c y c h  na  
nasze sam opoczucie  fiz y c z n e  i  psych iczn e , a ty m  
sa m ym  n a  spraw ność i  w y d a jn o ś ć  naszej p ra c y , 
n a  w z ro s t e n e rg ii tw ó rc z e j i  zap a łu . C zystość b o ­
w ie m  i  p o rzą d e k  n a  k a ż d y m  s to is k u  w  za k ła d z ie  
p ra c y  n ie  ty lk o  w p ły w a  d o d a tn io  n a  s ta n  z d ro ­
w o tn y  za tru d n io n e g o  p rz y  n im  p ra c o w n ik a  
i  s tw a rza  m u  o d p ow ied n ie  w a ru n k i p ro d u k c y jn e , 
lecz je s t  ta k ż e  do w o dem  jego  k u l tu r y  i  w ła śc i­
wego s to s u n k u  do w łasnośc i spo łeczne j, ja k ą  są 
w a rs z ta t i  na rzędz ia  p ra c y “ .. .

„T ry b u n a  R o b o tn ic z a “  z 10 .5 . b r . s tw ie rd za , 
że w  ty c h  za k ła d a ch  p ra c y , gdzie  p o p ra w io n o  
w a ru n k i w e n ty la c ji,  o d p ro w a d za n ia  szkod h - 
w y c b  d y m ó w  i  w y z ie w ó w , czys tośc i o raz bez­
p ieczeństw a  p ra c y  —  zazn aczy ła  się po w a żna  
z w y ż k a  w y d a jn o ś c i n a  roboczo /godz inę . W  w ie lu  
za k ła d a ch  je d n a k  w a ru n k i te  n ie  są jeszcze za­
d a w a la ją ce ; n a le ży  do n ic h  n p . H u ta  I  M a ja  
o raz W y tw ó rn ia  P iln ik ó w  w  G liw ic a c h , Z a k ła d y  
A zo to w e  w  B o b rk u  B y to m s k im  i  in .

„ P r z y  d o b ry c h  chęc iach  i  in ic ja ty w ie  ra d y  
za k ła d o w e j i  d y re k c ji  fa b r y k i  m o żna  n a w e t 
w  k r ó tk im  czasie dużo z ro b ić  d la  po lepszen ia  
k u l tu r y  m ie jsca  p r a c y —-k o ń c z y  „T ry b u n a  R o ­
b o tn ic z a “ . —  W  c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  
t r w a n i a  w s p ó łz a w o d n ic t w a  m o ż n a  z r o ­
b i ć  w s z y s t k o ,  b y  p r a c a  w  k a ż d y m  z a ­
k ła d z ie  s t a ła  s ię  z d r o w s z a ,  m i ls z a ,  
c z y s ts z a ,  a co  z a  t y m  id z ie  —- w y d a j ­
n ie js z a “ .



b i b l i o g r a f i a

z dziedziny zagadnień socjalnych i pokrewnych 

opracował Edward Chwalewik

I .  K S I Ą Ż K I  I  B R O S Z U R Y

A le k s a n d r ó w  N . G. d r ., S oc ja lis tyczna  
d y s c y p lin a  p ra c y  w  Z S R R . P rze k ła d  z ro s y j­
skiego. W a rs z a w a  1951, K s ią ż k a  i  W iedza , 
s. 15, 1 n lb .

D y s c y p lin a  p ra c y  w  u s tro ju  ka p ita lis tycz ­
nym, je s t d y s c y p lin ą  bata. Socja listyczna dyscy­
p l in a  p ra c y  je s t dobrow olną, św iadom ą dyscy­
p l in ą  mas p racu jących . Radzieckie ustawo­
dawstwo w  dz ie d z in ie  d y s c y p lin y  p ra c y  je s t za­
chętą do w yd a jn o śc i p ra c y  d la  społeczeństwa. 
R adzieck i re g u la m in  p ra cy . U chyb ien ie  wobec 
d y s c y p lin y  p ra c y . W ykroczenie porządkowe. 
N agradza n ie  p ra co w n ikó w  przodujących.

B l in o w s k i  F . ,  P rz e jd z ie m y  zw yc ięsko  e tap  
P la n u  S ześcio le tn iego. (P rze m ów ien ie  S ejm ow e 
w yg łoszone  w  dn . 19. V I I .  1950 r .)  W arszaw a 
1951, K s ią ż k a  i  W ie d za , s. 43, 1 n lb .

S p is  r z e c z y :  B udow a fun dam en tó w  socja­
liz m u  w  Polsce w  c iągu la t sześciu. —  Sto­
p n io w y  z a n ik  w yzysku kap ita lis tycznego w  p rze ­
myśle, k o m u n ik a c ji,  budow nictw ie  i  h a n d lu . —  
Przechodzenie ro ln ic tw a  na drogę dobrowolnej 
spółdzielczości ro ln icze j. —  W zrost ilo śc i dóbr 
i  us ług  m a te ria ln ych . —  W zrost p ro d u k c ji 
przem ysłow e j i  ro ln icze j. ■—• Podnoszenie się 
stopy życ iow ej i  dobrobytu mas p racu jących . —  
Tem po rozw o ju  gospodarczego P o ls k i w  P la n ie  
Sześcioletn im . —  C harakterystyka  potężnego 
rozw o ju  p rzem ys łu , ro ln ic tw a  i  k o m u n ik a c ji.  -—  
W zrost dochodu narodowego. —  W zrost za trud ­
n ie n ia  i  w yda jn ośc i p ra cy . —  Postęp techniczny  
w  przem yśle , ro ln ic tw ie , k o m u n ik a c ji i  budow­
n ic tw ie . —  N ow e socjalistyczne kad ry .

H  o u s in g  in  N o r w a y . ,  A  S u rve y . Oslo 1951 
T h e  N o rw e g ia n  J o in t  C o m m itte e  on In te rn a t io ­
n a l S oc ia l P o lic y , s. 143, 1 n lb . Z  w ie lo m a  i lu ­
s tra c ja m i.

S p is  r z  e czy : Preface. —  I .  N orw eg ian  
H o u s in g  and  R econstruction ( A n  In tro d u c to ry  
S u rve y ). —  I I .  H o u s in g  needs and  the H o u ­
s ing  Shortage. —  I I I .  B u ild in g  M a rk e t, 
B u ild in g  In d u s try  and  B u ild in g  Research. —- 
I V .  The A u th o r it ie s  and H o u s in g  P o licy . —

7

V . A d m in is tra t iv e  A p p a rM u s . —  V I .  Co 
operative H o us in g . —-  V I I .  P ast and  F u  
tu rę . —  O rganisations and  agencies.

J  a s ie ń s k i  J .,  B łę d y  o rzeczn ic tw a  leka rsk iego  
w  ubezp ieczen iu  od  w y p a d k ó w  i  cho rób  zaw odo­
w y c h . W s k a z ó w k i d la  le k a rz y  o rzeka jących . 
W a rsza w a  1951, Z a k ła d  U bezp ieczeń Społecz­
n y c h , s. 3. 44.

M a szynop is  p o w ie la n y .

S p is  rz e c z y : W stęp. I .  F o rm a ln o -p raw ne  
błędy orzecznictwa lekarskiego. ■— I I .  Zw iązek  
p rzyczynow y m iędzy schorzeniem a w ypad­
k iem . —  I I I .  F o rm a  i  treść orzeczeń w ypadko- 
ivych. —  I V .  B a d a n ia  uszkodzonych w w y ­
padkach. ■—  V . B łę d y  rozpoznaw ania n ie ­
u n ik n io n e  i  karygodne. —  V I .  B łędna  ocena 
s to p n ia  ogran iczenia  zdolności zarobkowej. — - 
V I I .  B łę d y  w yn ika ją ce  z nieznajom ości p rze­

p isó w . —  V I I I .  Zw iązek p rzyczynow y m iędzy  
śm ie rc ią  a w ypadk iem . — - I X .  W n io sk i koń ­
cowe ■—■ konieczność u sp ra w n ie n ia  lecznictwa  
i  orzecznictwa wypadkowego.

K o b i e t y  no w e j P o lsk i. W arsza w a  1951, 
K s ią ż k a  i  W ie d za , s. 226, 2 n lb .

( K o w a l i k  J .)  J ó z e f K o w a lik ,  c ieśla g ó rn iczy . 
J a k  d o k o n u ję  p rz e k ła d k i pancernego przenoś­
n ik a  zgrzebłow ego m ię d z y  z m ia n a m i. K a to ­
w ice  1950, N a k ła d e m  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a ,
s. 27. B ib l io te k a  W sp ó łza w o d n ika , T . 7.

•

( N i k i e l  E .)  E d w a rd  N ik ie l,  g ó rn ik . W  ja k i  
sposób g ó rn ik  E d w a  d  N ik ie l osiąga 8 m b  p o ­
s tęp u  c h o d n ik a  n a  zm ianę. K a to w ic e  1950, N a k ł.  
M in .  G ó rn ic tw a , s. 26, 1 n lb . B ib lio te k a  W s p ó ł­
z a w o d n ik a , T . 6.

R o s s i j s k i j  M ., Zespołow a o rgan iza c ja  p ra c y  
s tach ano w sk ie j. R e fe ra t w yg ło szo n y  w  W szech- 
z w ią z k o w y m  T o w a rz y s tw ie  do  S praw  R o zp o w ­
szechn ien ia  W ie d zy  P o b tyczn e j i  N a u ko w e j. 
W arsza w a  1951, K s ią ż k a  i  W iedza , s. 23, 1 n lb . 
B ib lio te k a  P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  N r  63.

R o z o f a r o w  M . S., T ru d o w y je  re ze rw y  SSSR. 
S b o rn ik  o fic ia ln y c b  m a tie r ia ło w . M o skw a  1950, 
G os izd a t, s. 376.

«
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S z a p i r o  M . i  W o j  C ie c h o w s k i  F . ,  W y d a jn o ść  
p ra c y  w  P la n ie  S ześcio le tn im . W arsza w a  1951, 
P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, s. 63, ln lb .

S p is  rz e c z y : W stęp. 1. O bliczan ie i  p la n o ­
w an ie  w yda jnośc i p ra cy . *— 2. M e chan izac ja , 
autom atyzacja , usp raw n ie n ie , w ykorzystan ie  
urządzeń i  narzędzi. —  3. O rgan izacja  p ra cy . 
P o d z ia ł i  sharm on izow anie p ra c y . Sposoby 
i  metody p ra cy . O rgan izacja  m ie jsca p ra cy . 
4. N o rm y  p ra cy . — • 5. W spółzawodnictwo  
p ra c y , rac jona liza to rs tw o i  w ym iana, doświad­
czeń p rzodow n ików  p ra cy . —  6. W ie low arszta- 
towość i  ku m u la c ja  zawodów. —  7. P odnięsie- 
n ie  k w a lif ik a c ji  robotn ików . —  8. System  
p ła c . —  9. Lepsze w ykorzystan ie  czasu p ra ­
cy. —  10. E lem en ty w p ływ a jące  u jem n ie  na  
w yda jność p ra cy . —  11. K onkre tyzow an ie  za­
dań  —  w a ru n k ie m  re a liza c ji p la n u .

Ś le s z y ń s k i  A ., Zagadn ien ie  n o rm  w  gospo­
da rce  so c ja lis ty czn e j. P rzed m ow a  p ro f. in ż .
S. G uz ick iego . (R ozszerzona o d b itk a  z „E k o n o ­
m is ty “  1950, t .  IY ) .  W a rsza w a  1951, P o lsk ie  
W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, s. 64, ry s . 6.

S p is  rz e c z y : 1. Rozważanie wstępne. N o r­
m y, norm ow anie, no rm a lizac ja . N o rm y  w  go­
spodarce kap ita lis tyczn e j a socja listycznej.
2. M e todyka  no rm ow an ia . N o rm y  szacunkowo- 
statystyczne. C z y n n ik i w p ływ a jące  na  usta le­
n ie  no rm y. E ta p y  w yko n yw a n ia  p ra c  p rz y  
u s ta la n iu  no rm  technicznych. N o rm y  średnio- 
progresyw ne. —  3. Znaczenie no rm  w  p la n o w a ­
n iu .  N o rm y  w  p la n ie  p ro d u k c ji. N o rm y  
w  p la n o w a n iu  zaopatrzenia, N o rm y  w  p la n o ­
w a n iu  p ra cy . N o rm y  w p la n o w a n iu  f in a n s o ­
w ym . —  B ib lio g ra fia .

W o ź n ic z k a  F ., U bezp ieczen ia  p e nsy jne  gó r­
n ik ó w  w e d łu g  s ta n u  p raw nego  z d n ia  1 l is to ­
pa da  1950 r .  W arsza w a  1951, Z a k ła d  U bezp ie ­
czeń S po łecznych, s. V I I ,  62.

M a szynop is  p o w ie la n y .

S p is  rz e c z y : P rzedmowa. —  Cz. I .  W ia -  
doriiości ogólne i  h istoryczne: R . I .  W stęp. —  
R . I I .  Za rys  h is to r ii ubezpieczenia pensyjnego  
gó rn ików . —  R . I I I . O rgan izacja  i  u s tró j 
ubezpieczenia pensyjnego. —  Cz. I I .  Zakres  
ubezpieczenia pensyjnego i  s k ła d k i: R . I V .  
Obowiązek ubezpieczenia i  sk ła d k i. — R . V. Z a ­
chowyw anie i  odżycie up ra w n ie ń . —  Cz. I I I .  
Ś w iadczen ia  ubezpieczenia pensyjnego: R . V I .  
Rodzaje świadczeń i  podstawowe w a ru n k i uzy­
ska n ia  świadczeń periodycznych. R . V I I .  
Pojęcie  niezdolności do p ra c y  zawodowej. —- 
R . V I I I .  Ś w iadczenia jednorazowe (w a ru n k i 
i  wysokość). —  Cz. I V .  Sposób ob liczan ia  
i  wysokość świadczeń pe riodycznych. R . I X .  
Podstawowe zasady w y m ia ru  świadczeń pen- 
sy jnych . —  R . X .  Okresy ubezpieczenia lub  
za tru d n ie n ia  górniczego i  okresy zastępcze p o l i ­

czalne na w y m ia r świadczeń. —  R . X I .  Od­
chy len ia  od re gu ły  w  przedm iocie  wysokości 
stopniów ek za n iektóre okresy ubezpieczeniapen- 
syjnego i  okresy zastępcze. —  R . X I I .  Szczegó­
łow y  op is  w y m ia ru  p e n s ji b rack ie j. —  R . 
X I I I .  Św iadczen ia  zagraniczne oraz św ia d ­
czenia z rozporządzenia z d n ia  3 .1 V . 1950 r . —  
R . X I V .  Św iadczenia w yją tkow e, —  R . X V .  
Św iadczenia rzeczowe. —  R . X V I .  Szczególne 
u p ra w n ie n ia  g ó rn ików  i  h u tn ikó w . —  Cz. V. 
Szczególne p rz y p a d k i pozbaw ien ia  lub  ogra­
n iczen ia  p ra w a  do świadczeń, bezprawne ko­
rzystan ie  ze świadczeń, egzekucja ze świadczeń, 
tryb  postępow ania, ś ro d k i p raw ne . R . X V I I .  
Pozbaw ienie lub  ograniczenie p ra w a  do św iad ­
czeń. —  R . X V I I I .  T ry b  postępow an ia  p rz y  
zg łaszaniu  i  ro zp a tryw a n iu  roszczeń, w yp ła ta  
świadczeń. —  R . X I X .  Decyzje i  ś ro dk i 
praw ne.

W y t y c z n e  w sp ó łza w o d n ic tw a  zadaniow ego 
w  s łużb ie  zd ro w ia . W a rsza w a  1951, P ow szechny 
Z a k ła d  W y d a w n ic tw  L e k a rs k ic h , s. 7, 1 n lb .

Z a ją c z k o w s k i  H . ,  Leczen ie  a lk o h o liz m u  
przew lek łego . W s k a z ó w k i d la  le k a rz y , p sych o lo ­
gów  i  p ra c o w n ik ó w  p o ra d n i p rze c iw a lk o h o lo ­
w y c h . W arsza w a  1950, P ańs tw o w e  Z a k ła d y  
W y d a w n ic tw  L e k a rs k ic h , s. 154, 1 n lb . Z  1 ta b ­
lic ą  w ie lo b a rw n ą .

I I .  C Z A S O P I S M A

1. A K C J A  S O C J A L N A

G o d y c k i  M . p ro f. d r , S to łó w k i d ie te tyczn e . 
(Ż yw ie n ie  Z b io ro w e  1951, N r  4, s. 15— 16).

K w es tia  stołówek dietetycznych n ie  je s t jeszcze 
u  nas dok ładn ie  opracow ana i  n ie  zaję ła dotąd 
należytego m iejsca w śród licznych  zagadnień, 
zw iązanych z o rgan izacją  żyw ien ia  zbiorowego.

Tymczasem m a ją  one w ie lk ie  zadan ia  do 
sp e łn ien ia : 1 ) w in n y  dostarczać ludz io m  p ra cy , 
których stan zdrow ia n ie  w ym aga leżenia 
w łóżku  i  k tó rzy  p ra c u ją  m n ie j lub  w ięcej 
in tensyw n ie , lecz n ie  są zd row i —- odpowied­
niego do potrzeb o rgan izm u po żyw ie n ia , u ła ­
tw iającego wyleczenie i  po w ró t do no rm a ln e j 
p ra c y , 2 )  w in n y  też zabezpieczać p rzed naw ro­
tem schorzeń takiego ty p u , w  k tó rych  dieta  
stanow i podstawę leczenia.

Ponadto m a ją  zadan ia  p ro filak tyczne . A  więc 
robotn icy, w ykazu jący zbyt szybkie zmęczenie 
p rz y  p ra c y  •—  choć bez oznak chorobowych w  or­
gan izm ie , albo też robotn icy p ra c u ją c y  w  w a ­
runkach specja lnych  —  w in n i korzystać z p o ­
karm ów  ob fitu jących  w  w ita m in y . K u ch n ię  
dietetyczną należy też zastosować w  domach 
wczasów, tych zwłaszcza, do k tórych k ie ru je  się 
pracow n ikó w  na wczasy lecznicze. Dobre p o ­
staw ien ie w . tych domach sp raw y żyw ien ia

0



Bibliografia 99

dietetycznego je s t czynn ik iem  n iezm ie rn ie  waż­
n ym  d la  re s ty tu c ji zd row ia  rzesz p ra c o w n i­
czych.

J a  c y n a  M ., W cza sy  d la  m as p ra cu ją cych . 
(P ra c o w n ik  S pó łdz ie lczy  1951, N r  5 -6 , s. 14 -15 ).

S p is  rz e c z y : Z a d a n ia  F u ndu szu  Wczasów  
Pracowniczych. —  Coraz lepsze w a ru n k i p o ­
by tu  na wczasach. —  Wczasy kra jow e 14- 
dniow e. —  Wczasy ruchome i  zagraniczne. —  
S k ie row a n ia  na wczasy. —  W czasy zdrojowe, 
przeciw gruźlicze i  specjalne. —  Cel a k c ji 
wczasów.

J a n ic k i  Z ., W  w a lce  o w ła ś c iw y  p o z io m  ż y ­
w ie n ia  zb io row ego. (Ż yc ie  G ospodarcze 1951, 
N r  3 (123), s. 159— 162).

M a c k ie w ic z  L . ,  D ro g i ro z w o ju  s to łó w e k  
p ra co w n iczych . (Ż y w ie n ie  Z b io ro w e  1951 N r  4, 
s. 3— 4).

S to łów k i pracow nicze, stanowiące zasadniczą 
i  ważną pozycję w  systeniie żyw ie n ia  zb ioro­
wego p racu jących  i  ich  ro dz in , p rzedstaw ia ją  
dz iś  szeroko ro zw in ię ty  apara t.

A u to r  om aw ia  szczegółoico uchwałę P rezy­
d iu m  R ządu z dn . 21. lutego 1951 r. w  spraw ie  
zasad prow adzen ia  stołówek pracow niczych  
i  tw orzenia oddzia łów  zaopatrzenia ro bo tn i­
czego.

U chw ała ta o tw iera nowe, o lbrzym ie m o ż li­
wości p rzed  s to łów kam i oraz da je  wyraźne  
w skazów ki, p o  ja k ie j  drodze w in ie n  podążać  
ich  rozwój.

S t r o im a n  M ., W czasy  b u d o w la n ych . (B u d o ­
w la n i i  C era m icy  1951, N r  1 (37), s.‘ 7).

O m aw ia  wczasy zagraniczne, zorganizowane  
w 1950 r .  przez F W P  na zasadach w zajem nej 
w y m ia n y  pom iędzy p a ń s tw a m i D e m o k ra c ji 
Lu dow e j, d la  p rzodow n ików  p ra cy . Ogółem 
w  1950 r. drogą w ym ia n y  wczasowiczów w y ­
jecha ło  na wczasy zagraniczne 888 P o laków , 
a w Polsce przebyw ało 956 wczasowiczów róż­
nych narodowości. Zw iązek budow lanych w y ­
s ła ł w  1950 r. 69 p rzodow n ików  p ra cy  do 
Czechosłowacji. Większość ich  spędziła wczasy 
w M a r ia ń s k ic h  Łaźn iach . W  ro ku  bieżącym  
(1 9 5 1 ) Z w ią zko w i B udow lanych  przydzie lono  
130 m iejsc w  różnych k ra ja ch : B u łg a r i i ,  R u- 
jn u n i i , Czechosłowacji i  p o  raz p ie rw szy  —  
N ie m ie ck ie j ’R epublice D em okra tyczne j.

S z c z y g ie ł  A .,  O d żyw ia n ie  w  zw ią z k u  
z p racą . (M e d ycyn a  P ra cy , 1950, N r  3— 4, 
s. 132— 150).

S p is  rz e c z y : N o rm y  żyw ien ia  w  zależności 
od rodza ju  p ra cy . —  P ora dn ie  żyw ien ia  
i. p rzychodn ie  dietetyczne. —  P iśm ienn ic tw o .

A u to r  uzasadnia wprowadzenie pewnych  
m o d y fika cy j w  ogólnie znanych zasadach od­
ż y w ia n ia  w  zależności od w a runków  p ra cy  
oraz od ro d z a ju ,w ykonyw anych czynności za­
wodowych. P oda je też odpow iednie icskazów ki.

Z ię t e k  J .,  P a rk  K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  na 
Ś ląsku . (M ia s to  1951, N r  3 , s. 6— 12, rys . 1).

C en tra lny  P a rk  K u l tu r y  i  W ypoczynku, 
zak ładany po d  K a to w ic a m i na Ś ląsku  d la  ze­
spo łu  m ias t i  osad przem ysłow ych Zagłębia  
górniczo-przemysłowego, m a spe łn iać  następu­
jące  zadan ia :
1 )  regenerację s i ł  f iz yczn ych  i  psych icznych  
lu d z i p ra c y  w  s k a li codziennej i  cotygodniow ej,
2 )  podn ies ien ie  p o z io m u  ku ltu ra lne go  przez  
w ystaw y, pokazy, czyteln ictwo itp .  ś ro dk i,
3 ) rozw ó j k u ltu ry  ludow ej i  reg iona lne j przez 
urządzanie zabaw ludow ych, pokazów  i  m u ­
zeów reg iona lnych,
4 )  w ychow anie f iz yczn e  przez sport i  masowe 
ćw iczenia,
5 ) rozw ó j św iadom ości p o lity czn e j przez od­
pow iedn ie  p a w ilo n y  i  po kazy  propagandow e, 
in fo rm ow a n ie  o p la n a ch  w  różnych dziedzinach  
życia  państwowego itd . ■

P a rk  m a ob jąć przestrzeń około 500 ha  
i  obsługiw ać około 1300 tys. oko licznych  
mieszkańców.

2. B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  P R A C Y

H . J . N ow e  p rze p isy  bezp ieczeństw a d o ty ­
czące p ras z napędem  m e ch a n iczn ym . (W ia d o ­
m ości P ó lsk iego  K o m ite tu  N o rm a liza cy jn e g o  
1951, N r  1, s. 25— 26 z 3 ry s u n k a m i) .

S p is  rz e c z y : B a r ie rk i zabezpieczające. —  
In n e  zabezpieczenia.

P ra sy  stosowane są w  ta k  w ie lu  dziedzinach  
przem ys łu  i  do ta k  rozm aitych  celów, że w y ­
p a d k i zachodzące p rz y  p racy  na n ich  są dość 
liczne, p rz y  czym  w yn ika ją ce  stąd obrażenia  
cielesne są najczęściej poważne.

H u m m e l  H . d r , W ib ra c je  w  ,p rz  m yślę . 
(B ezp ieczeństw o i  H ig ie n a  P ra c y  1951 N r  2, 
s. 50— 53).

N ow a m etoda ,*jaką  je s t stosowanie maszyn 
i  narzędzi o napędzie pneum atycznym  i  elek­
trycznym , pow odujących szybkie d rgan ia  —  
w yw ie ra  szkod liw y w p ły w  na zdrow ie p ra cu - 
jących .

A u to r  op ie ra jąc  się na m ateria łach radziec­
k ich , op isu je  w p ły w  w ib ra cy j na u k ła d y  
k rw ion ośny  i  nerw ow y oraz poda je  ś ro dk i za­
pobiegające w ystępow an iu  szkod łiw ych sku tkó w .

K o w n a c k i  M . A . d r  m e d ., S tosow anie w ita -  
m in u  C w  p racach  z o ło w ie m . (B e zp ie cze ń s tw o  
i  H ig ie n a  P ra c y  1951, N r  2, s. 59— 51),

7
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W  w y n ik u  badań stw ierdzono, że d ługo fa ­
lowe podaw an ie  w ita m in u  C  robo tn ikom , na ­
rażonym  na za truc ie  ołow iem ,  pow odu je  znacz­
n y  spadek zachorowalności na ołowicę oraz na 
inne  choroby połączone z czasową niezdolnością  
do p ra c y  np . g rypę , ropne zapalenie skóry itp .

A r ty k u ł  b y ł um ieszczony w  czasopiśm ie  
H ig ie n a  i  S a n ita r ia  1949, N r  12. P rzek ładu  
z rosyjskiego dokona ł d r H ansen A rw id .

M e r  z M . d r , P ro b le m y  jednoocznego p ra co w ­
n ik a . (B ezp ieczeństw o i  H ig ie n a  P ra c y  1951, 
N r  2, s. 48— 49).

P raco w n icy  jednooczn i dzie lą  się na 2 za­
sadnicze g ru p y : tych co u t ra c i l i  oko 1 ) we 
wczesnym dzieciństic ie i  2 )  w  w ieku  dorosłym .

A u to r  a n a lizu je  m ożliw ości obu g ru p  
z p u n k tu  w idzen ia  ich zdolności do p ra cy , 
p rz y  czym w  g ru p ie  p ierw szej n ie  p rzew idu je  
większych różn ic  w  stosunku do p ra c o w n i­
ków o n o rm a ln ym  w zroku . G rupa  d ruga  w y ­
maga p rzygo tow an ia  do nowych w a runków  
życia  i  p ra cy . —  N a  końcu „L ite ra tu ra “ .

M ic h a ls k i  S., S zko d liw o śc i m a n g a n u  p rz y  
spa w a n iu  lu k ie m . (B ezp ieczeństw o i  H ig ie n a  
P ra c y  1951, N r  2, s. 54— 58).

A u to r  na podstaw ie  m a teria łów  radzieckich  
op isu je  ś ro d k i zapohiegaiccze, które mogą w p ły ­
w ać na zm nie jszenie niebezpieczeństwa z a tru ­
w a n ia  się spawaczy manganem.

Tab lice  za w ie ra ją  cenny m a te ria ł p o ró w ­
naw czo-dydaktyczny d la  bezpieczeństwa p ra cy .

M is  M ., O św ie tle n ie  sztuczne a w y d a jn o ść  
p ra cy . (M e d ycyn a  P ra c y  1950, N r  3— 4, s. 151—  
161).

S p is  r z e c z y :  S iła  św ia tła . —  K o n tra s t. —  
W ielkość p rze d m io tu  p ra cy . —  Odblask. —  
Ź ró d ła  św ia tła . —  P iśm ienn ic tw o .

N o r s k i  A . ,  W a lk a  z le k k o m yś ln o śc ią  i  n ie d ­
b a ls tw e m  w zm a cn ia  bezp ieczeństw o i  h ig ienę  
p ra c y . (Ż yc ie  G ospodarcze 1951, N r  1 (121), 
s. 48— 50).

N ie  zawsze w yk ry te  po tenc ja lne  p rzyczyny  
nieszczęśliwych w ypadków  mogą być usunięte  
przez zarządzenia ochronne czy też urządzen ia  
sygna lizu jące  niebezpieczeństwo. Są też liczne  
nieszczęśliwe w y p a d k i, spowodowane  —  p o ­
m im o urządzeń ochronnych  —  przez lekko­
m yślność lu b  niedbalstw o. A  u to r przytacza  ca ły  
szereg tego ro d za ju  w ypadków  i  zaleca w ypo­
w iedzieć ja k  na jostrzejszą w alkę w szystk im  
tym , k tó rzy  przez lekkom yślność lu b  n iedbal­
stwo n a raża ją  swoje życie i  zdrow ie  —  a w  w ie lu  
w ypadkach i  osób postronnych  —  na niebez­
pieczeństwo.

O s z a s t Z ., Z a gad n ien ie  bezp ieczeństw a i  h i ­
g ie n y  p ra c y  w  za k ła d a ch  fiz y k a ln e g o  le czn ic tw a . 
(M e d ycyn a  P ra c y  1950, N r  3— 4, s. 116—*131).

S p is  rz e c z y : N iebezpieczeństwo w y n ik a ­
ją ce  z technicznych błędów w  budowie lub  czyn­
ności apara tów  elektromedycznych. —  Niebez­
pieczeństwo zw iązane z rodzajem  energ ii f i z y ­
ka ln e j, ja k ie j  s ię używ a w  celach leczniczych. —  
W n io sk i. —  P iśm ienn ic tw o .

P a r n a s  J . p ro f. d r , C h o ro b y  odzw ierzęce 
w  p rzem yś le  zoo te ch n iczn ym . (B ezp ieczeństw o 
i  H ig ie n a  P ra c y  1951, N r  2, s. 39— 44).

S p is  rz e c z y : W ykaz zoonoz i  ich  op is . —  
H ig ie n a  p ra cy . Z a w ie ra  p rzeg ląd groźnie jszych  
zoonoz i  op is  sposobu zakażenia, oraz obja iców  
chorób u zw ierząt i  lu d z i. P oda je  też sposób 
i  ś ro dk i leczenia, tudzież m etody p ra c y  i  ś ro d k i 
zapobiegające zakażeniu. W  zakończeniu m ów i 
o konieczności ścis łe j w spó łp racy  leka rzy  wete­
r y n a r i i  z leka rzam i p rzem ys łow ym i oraz o ko­
nieczności okresowego badan ia  p raco icn ikó w .

P i le  A . in ż ., O znaczanie  p y łó w  w  p o w ie trz u . 
(B ezp ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra c y  1951, N r  1, 
s. 14— 21. Z  14 ry s u n k a m i) .

S p is  rz e c z y : I .  W stęp. —  I I .  P ob ie ran ie  
próbek: 1 )  W ytw arzan ie  m g ły  na p y le . —  
2 )  M e tody  sedymentacyjne. —  3 )  M e tody  
absorbcyjne. —  4 )  M e tody  elektrostatyczne. —  
5 )  M e tody  term iczne. — ■ 6 ) M e tody  f i l t r a c y j ­
ne. —  7 )  M e tody  uderzeniowe. —  I I I .  M e ­
tody a n a liz y  p y łu :  1 ) O bliczan ie liczby cząstek 
p y łu .  . —  2 )  Oznaczanie w ie lkośc i cząstek 
p y łu .  —  3 ) Oznaczanie ciężaru p y łu .  —  L ite ­
ra tu ra .

Z a w ie ra  p rzeg ląd na jw ażn ie jszych  metod 
oznaczania p y łu  w  po w ie trzu  celem określenia  
zapy lone j atm osfery.

P i o t r o w s k i  Z . in ż . i  S ę d e k  T . ,  W k ła d k i do 
o k u la ró w  o ch ro n n y c h  d la  spaw aczy. (B ezp ie ­
czeństw o i  H ig ie n a  P ra c y  1951, N r  1, s. 8— 9. 
Z  4  rys .) .

A u to r  poda je  p ra k tyczn y  sposób oszczędza­
n ia  szk ie ł ba rw nych i  p rzed łuża n ia  okresu 
zużycia  oku la rów  przez zapobieganie ła m a n iu  
się ich łapek  —  dz ię k i stosow aniu odpowied­
n ich  w kładek.

P u ła w s k i  Z . in ż ., B ezp ieczeństw o p ra c y  
p rz y  spa w a n iu  gazem . (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  
1951, N r  2, s. 21— 23, rys . 6, zd jęc ie  i ) .

A u to r  om aw ia  zasady bezpieczeństwa p rz y  
w y ko n yw a n iu  spa w a n ia  lub  c ięcia gazowego. 
Przede w szystk im  zaleca dbać, aby o rganizacja  
m iejsca p ra c y  spa w a n ia  lub  c ięcia gazowego 
odpow iada ła  zasadom bezpieczeństwa i  h ig in y
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oraz n ie  na raża ła  a n i spawacza, a n i jego  
tow arzyszy p ra c y  na niebezpieczeństwo. D a le j 
om aw ia  szczegółowo sposób używ an ia  p a ln ik a ,  
odzieży ochronnej i  sprzętu ochrony osobistej 
spawacza gazowego, obuw ia, rękaw ic  oraz 
kładz ie  szczególny nacisk na ochronę oczu.

P u ła w s k i  Z. in ż ., P o s tę p y  w  dz ied z in ie  
o c h ro n y  oczu. (B ezp ieczeństw o  i  H ig ie n a  P ra cy  
1951, N r  1, s. 3— 8. Z  18 ry s .) .

O m ówienie d rog i rozw o ju , ja k ą  szła technika  
ochrony oczu, a w  szczególności w yrób o ku la ­
rów  ochronnych w  c iągu  osta tn ich la t 70 -c iu .

R o s z k o w s k i  S. in ż .,  B ezp ieczeństw o  p ra c y  
p rz y  obsłudze p ę d n i. (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  1951, 
N r  1, s. 19— 21, ry s . 11).

Statystyka w ykazu je , że pa sy  p rz y  pędn iach  
p o w o du ją  znaczną liczbę w ypadków  p rz y  
p ra cy .

A u to r  om aw ia osłony i  p rzy rzą d y  zabez­
pieczające ro bo tn ika  p rzed uszkodzeniam i p rz y  
obsłudze p ę d n i.

R o s z k o w s k i  S. in ż ., M ie s z a rk i w a lcow e 
w  p rzem yś le  g u m o w ym . (B ezp ieczeństw o i  H i ­
g iena P ra c y  1951, N r  2, s. 45— 48. Z  6 ry s u n ­
k a m i) .

Z a w ie ra  k ró tk ie  dane o p ra c y  m ieszarek 
i  o różnych typ a ch  ich zabezpieczeń, ja k  u rzą ­
dzenia zatrzym ujące maszynę z chw ilą  dostan ia  
się d ło n i lu d z k ie j m iędzy walce, fa r tu c h y  
ochronne, l is tw y  zabezpieczające i  w y łą c z n ik i 
elektryczne.

R z ę c k i  M . p ro f, in ż .,  N ieszczęśliw e w y p a d k i 
p rz y  p ra c y  na  t le  ro z w o ju  s to su n kó w  p ro d u k c y j­
n ych . (P rze g ląd  U bezp ieczeń S po łecznych  1951, 
N r  2, s. 71— 72).

W prowadzenie zdrow ych i  bezpiecznych w a­
ru n kó w  p ra c y  je s t n iepodz ie ln ie  zw iązane  
z troską o lu d z i, je s t podporządkow ane te j 
trosce; a troskę o człow ieka p ra c y  może zapew nić  
je d y n ie  u s tró j soc ja lis tyczny, w  k tó rym  śro dk i 
p ro d u k c ji są w  rozporządzen iu całego społe­
czeństwa. On to je d y n ie  może usunąć przeszko­
dy, stojące na drodze do pełnego w ykorzys tan ia  
w p rak tyce  w szystkich m ożliw ości te ch n ik i bez­
pieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy .

Ś w id z iń s k i  J . in ż ., N ie  w o ln o  lekcew ażyć 
d ro b n y c h  oka leczeń. (M e ta lo w ie c  1951, N r  5) (64), 
s. 6).

A u to r  zaleca: 1 )  zw racać uwagę na n a j­
drobnie jsze nawet zadraśn ięc ia , 2 )  szczególnie 
chron ić  oczy, 3 )  u n ik a ć  niefachow ej pom ocy  
tow arzyszy p racy,

4 )  w ydać robo tn iko m  ochrony osobiste w  p o ­
staci tzw. łapek podczas w szelk ich p ra c , p rz y  
któ rych  d łon ie  narażone są na skaleczenie.

S z m id t  E ., P rz y c z y n y  z a tru c ia  p a k ie m  
i  ś ro d k i zapobiegaw cze. (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  
1951, N r  2, s. 9— 10).

S z m y t  J . ,  R a c jo n a liz a c ja  o św ie tle n ia  p rzę ­
d z a ln i i  tk a ln i.  (M e d ycyn a  P ra c y  1950, N r  3— 4, 
s. 97— 115, z 5 rys . i  2 z d ję c ia m i) .

S p is  rz e c z y : U ic a g i wstępne. —  C zyn­
ności w ykonyw ane w  p rzę d za ln i i  tk a ln i.  —- 
O pis po m ia ró w  i  badań. —- N o rm y  jasno śc i. —  
Oświetlenie sztuczne sticierdzone. —• Oświetle­
n ie  sztuczne zracjona lizow ane. —- Oświetlenie  
dzienne. —  W n io sk i. —  Za lecenia . —  U w ag i 
końcowe. —  P iśm ienn ic tw o .

A u to r  poda je  n o rm y  jasno śc i d la  p ra c y  
kro chm a la rzy , nawlekaczy i  na p raw ia czy  n i ­
c ie ln ic .

T a r a c h  M . m g r., N iebe zp ieczeń s tw o  z a tru ć  
gazam i o d s trz a ło w y m i. (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  
1951, N r  S, s. 24— £6 , zd jęc ie  1).

A u to r  p rzedstaw ia  w ogólnym  zarys ie  n ie ­
bezpieczeństwa, w yn ika ją ce  z d z ia ła n ia  gazów  
duszących i  tru jących  p rz y  eksp loz ji m a te ria ­
łów  strzelniczych. N ie  grożą one je d n a k  g ó rn i­
kom , k tó rzy  zgodnie z zasadam i soc ja listycznej 
d y s c y p lin y  p ra cy , w yko n yw a ją  swe czynności 
tak , ja k  tego w ym aga ją  odpow iednie  p rze p isy  
z dz iedz iny  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra c y .

W ą s o w s k i  J ., A k c ja  o ch ro n y  p ra c y  na  P K P  
(S yg n a ły  1951, N r  3 (55), s. 2).

S p is  rz e c z y : N iedostateczna op ieka. —• 
W ypadkowość. —  K ie ru n k i naszej p ra cy . —• 
Społeczna inspe kc ja  p ra cy .

Zagadn ien ie  zw alczan ia  w ypadkow ości p rzed­
s taw ia  się w  ko le jn ic tw ie  n a da l n iezadow ala­
ją co . S ta tys tyka  porów naw cza z la t 1948 i  1949 
wskazuje na wzrost ogólnej liczby  w ypadków  
na ko le i w  1949 r . ,  p rz y  stosunkoico nieznacz­
n ym  spadku liczby w ypad ków  śm ierte lnych .

Z a s a d y  o c e n y  zan ieczyszczeń p o w ie trza . 
(B ezp ieczeństw o i  H ig ie n a  P ra c y  1951, N r  1, 
s. 10— 13).

O m ów ienie zasad ogólnych usta len ia  no rm  
czystości otaczającego nas po w ie trza  i  dopusz­
czalnych w spó łczynn ików  zanieczyszczenia.

W edług a r ty k u łu  p ro f.  W . A .  R iazanow a, 
ogłoszonego w  czasopiśm ie radz ieck im  G ig ie- 
na i  S a n ita r ia  1949, N r  5, p rze łoży ł i  op ra ­
cował St. M ic h a ls k i.

3. K A D R Y ,  Z A T R U D N IE N IE ,  S Z K O L E N IE  
Z A W O D O W E

F ih e lo w a  J .,  K o b ie ty  w  gospodarce n a ro d o ­
w e j. (Ż yc ie  Gospodarcze 1951, N r  5 (125), 
s. 264— 267).
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A u to rk a  stw ierdza stale postępu jący wzrost 
za tru d n ie n ia  kobiet u  nas, a jednocześnie z tym  
wzrastające ich  uśw iadom ien ie  po lityczne  i  k la ­
sowe oraz soc ja lis tyczny s to su n e k 'd o  p ra cy , 
w yraża jący się w  coraz w iększym  udzia le  ich  
we w spółzaw odnictw ie . W  1947 r. współza­
w odn iczyło 7000 kobiet, na początku 1950 r. 
liczba ich  w zrosła do 200000 , a z końcem  
1950 r. w ynos iła  ju ż  309 tys. Przeszło 1500  
kobiet p ra cu je  p rz y  budowie N ow e j H u ty ,  
a w  5 w arszawskich przedsięb iorstw ach bu­
dow lanych w  c iągu 1950 r .  liczba za tru d n io ­
nych kob ie t z 97 wzrosła do 4600. P la n  
6 -le tn i wym aga je d n a k  jeszcze da le j idące j 
a k tyw iza c ji zawodowej kobiet we wszystkich  
dziedzinach. W  ro ku  1955 kob ie ty m a ją  sta­
no w ić  33 ,5%  ogólnej liczby  za trudn ionych  
w  gospodarce socja listycznej.

F is z h a u t  R ., S zko len ie  k a d r  ko le jo w y c h . 
(P rze g lą d  K o le jo w y  1951, N r  1, s. 3-—7).

S p is  rz e c z y : (W s tę p ). —  K u rs y  zawo­
dowe. —  Szkolenie k a d r rzem ieślniczych. —  
Szkolenie techników . —  S tud ia  in żyn ie rsk ie . —  
Szkolenie zawodowe kobiet. —  D okszta łcanie  
personelu ( in s tru k ta ż ) .

G łą b s k i  T . ,  P ro b le m  w ysu w a n ia  ro b o tn ik ó w  
w  p rzem yś le  p a p ie rn ic z y m . (P a p ie rn ik  1951, 
N r  1 (49), s. 3— 5).

A u to r  zaznacza, że sy tuac ja  na odc in ku  kad r  
w przem yśle p a p ie rn iczym  m im o poważnych  
osiągnięć je s t wciąż n iezadow ala jąca, szczegól­
n ie  je ś l i  się bierze p o d  uwagę p lan ow ą  pow ażną  
rozbudowę naszego p rzem ys łu  papiern iczego  
w okresie P la n u  6-letniego. Zwłaszcza n iep ro ­
p o rc jo n a ln ie  m a łą  w  stosunku do ogółu jes t 
liczba w ysunię tych kobiet, w yraża jąca  się 
liczbą 33 na 450 za trudn io nych  kobiet.

N e u m a n  T . in ż ., P rzyg o to w a n ie  k a d r  i szko­
len ie  w  S łużb ie  M e chan iczn e j. (P rze g ląd  K o le ­
jo w y  1951, N r  1, s. 10— 1 3).

Dotychczasowy system p rzygo to w a n ia  p r a ­
cow ników  do S łużby M echan iczne j na naszych 
kolejach b y ł do raźny, spowodowany ogólnym  
brakiem  p racow n ikó w  w szystkich ka tegory j 
oraz nadzw yczaj s iln y m  wzrostem przewozów  
kolejowych iv  zw iązku  z ogrom nym  rozwojem  
naszego życ ia  gospodarczego. Wobec c iąg łych  
i  dużych potrzeb jeszcze przez dłuższy czas 
system ten trzeba będzie u trzym ać. K on ieczn ym  
je d n a k  je s t m oż liw ie  szybkie usp raw n ie n ie  
system u szkolen ia i  p rzygo to w a n ia  k a d r oraz 
stopniow e prze jśc ie  na  przygotow anie ka d r  
iv szkołach kole jow ych niższego s to p n ia , p o ­
czynając od szkół zaicodowych a kończąc na  
wyższych uczelniach.

O z g a  L i d i a ,  S ta n o w isko  k o b ie ty  w  p o ls k im  
g ó rn ic tw ie . (G o spod a rka  G ó rn icza  1951, N r  3, 
s. 27— 30).

S tic ierdza jąc postępu jący iczrost za tru d n ie ­
n ia  kobiet w  przem yśle w ęglow ym : z 6 ,43%  
w r. 1938 do 24 ,8%  w  1950 r . ,  au to rka  —  na 
podstaw ie a n a liz y  zawodów w ykonyw anych  
w  tym  przem yśle przez kob ie ty  —  zaznacza, 
że większość kob ie t p rzyp a d a  na zawody n ie  
wym agające k w a lif ik a c y j, podczas gd y  w  za­
wodach w ym agających k w a lif ik a c y j procent 
kobiet je s t bardzo n is k i. N a leży przeto po łożyć  
większy nacisk na  sprawę szkolen ia zawodo­
wego kobiet. U d z ia ł kob ie t we w spółzaw odnic­
tw ie  w ynos i w  przem yśle węglowym  około 7 0 % .

S a d u ls k i  M ., W ieczo ro w e  k u rs y  in ż y n ie rs k ie  
na  us ługach  in te lig e n c ji ro b o tn ic z e j. (Ż yc ie  
Gospodarcze 1951, N r  8 (128), s. 465— 468).

Wieczorowe k u rs y  in żyn ie rsk ie  są je d n ym  
z na jlepszych sposobów zdobycia koniecznego 
zasobu w iedzy fachow e j przez rac jona liza to rów , 
przodow n ików  p ra c y  i  w ysunię tych robotn ików . 
W prowadzenie iv życie tego rodza ju  kursów  
pozw o li na znaczne zwiększenie k a d r in te li­
ge n c ji robotniczej.

S z c z y p  a W . m g r., Z a tru d n ie n ie  k o b ie t w  p o l­
s k im  przem yś le  w ę g lo w ym . (W ę g ie l 1951, N r  1, 
s. 13— 19).

O m aw ia  zagadnienie za tru d n ie n ia  kobiet 
w naszym  przem yśle węglowym  na podstaw ie  
danych statystycznych za la ta  1938/39 i  1949.

Z a w ie ra  k i lk a  tabel ilu s tru ją c y c h : 1 ) stan  
za tru d n ie n ia  kobiet w  przem yśle węglowym  
oraz w kopa ln iach  węgla kam iennego w  %  
do ilościoiccgo stanu danego zawodu, względ­
n ie  dane j g ru p y , 2)  stan za tru d n ie n ia  kobiet 
w  przem yśle węglowym  z podzia łem  na zak łady  
p ra c y  na  dz. 30. K I .  1949 r. w  %  do ilosc io- 
ivego s tanu p racow n ikó w  dane j g ru p y  (m ęż­
czyzn i  ko b ie t), 3 ) stan za tru d n ie n ia  kobiet 
w  przem yśle węglowym  z podz ia łem  na za­
w ody na dzień 30. V I I I .  49. r. 4 )  w achla rz za­
wodów, w  k tórych są za trudn ione  p i acownice 
umysłowe w  zakładach p ra cy  p rzem ys łu  węglo­
wego, oraz 5 ) stypendyści i  s typendystk i p rze ­
m ys łu  węglowego. —  N a  końcu L i t e r a t u r a  
p r z e d m io tu .

S z ó s ta  k o w s k  a A ., S zko len ie  p rz y  w a rsz ta ­
to w e  przysp iesza  w y k o n a n ie  p la n u . (Ż yc ie  G o­
spodarcze 1951, N r  8 (128), s. 468— 470).

Są trzy  sposoby o rgan izo iean ia  szkolen ia  
bezpośrednio p rz y  zakładach p racy .

P ie rw szy  —  to in d yw id u a ln e  szkolenie p o ­
szczególnych p racow n ikó w  przez oddanie ich  
pod  szczególną opiekę specja listów .

D ru g i —  to szkolenie grupow e. D o  zespołu 
m łodych robotn ików  p rzydz ie la  się wysoko­
kw a lifiko w a n ych  p ra co icn ikó w , ja k o  nauczy­
c ie li i  ins truk to rów .

T rzeci —  to k ró tkoterm inow e k u rsy  o rg a n i­
zowane p o  p racy .
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' Ten osta tn i sposób kształcenia robotn ików  
n ie w ykw a lifiko w a n ych  i  m łodzieży w  toku  
p ra c y , o p a rty  na  doświadczeniach radzieckich, 
w szczególności stachanowskich szkół warszta­
towych, zasługuje na ja k  najszersze zastoso­
w anie .

Ś m ig ie ls k i  H . m g r in ż ., Zagadn ien ie  szko­
le n ia  p ra c o w n ik ó w  S łu żb y  E le k tro te c h n ic z n e j. 
(P rze g lą d  K o le jo w y  1951, N r  1, s. 13— 16.

U z ą r o w ic z  A . m g r. in ż .. S zko len ie  k a d r 
te c h n ik ó w  k o m u n ik a c ji.  (P rze g ląd  K o le jo w y  
1951, N r  1, s. 16— 20).

P la n  6 -le tn i p rzew idu je  zapotrzebowanie na  
k a d ry  techniczne ze średn im  wykształceniem  
d la  potrzeb k o m u n ik a c ji w  liczb ie  około 20000  
osób.

L iczba  ta  dob itn ie  św iadczy, ja k  w ie lk ie  za­
dan ie  s to i p rzed  rozbudow ującym i się szkołam i 
ko le jo w ym i i  k o m u n ik a c y jn y m i, szko lim y  n ie  
ty lko  m łodzież, ale i  p racow n ikó w  dorosłych, 
zicłaszcza że dotychczas w  zakresie szkolenia  
zawodowego d la  potrzeb tra n sp o rtu  m am y ba r­
dzo n iew ie le szkół, ściśle zw iązanych z resor­
tem k o m u jiik a c ji.

4. O C H R O N A  P R A C Y

A . M . H o te le  ro b o tn icze . (P rze g ląd  Z w ią z k o ­
w y  1951, N r  4 , 's .  187).

O m aw ia  wytyczne w zakresie prow adzen ia  
ho te li robotn iczych, zawarte w  p iś m ie  okó lnym  
M in is te rs tw a  P ra cy  i  O p ie k i Społecznej z dn. 
30 styczn ia  1951 r .  N r  P b 4— 85. W ytyczne 
te op ie ra ją  się w  zasadzie na  p iś m ie  okó lnym  
b. M in is te rs tw a  B udo w n ic tw a  z d n . 16 paź­
dz ie rn ika  1950 r. w  te j spraw ie.

Z a w ie r a :  J a k  w in n y  być urządzane bu­
d y n k i przeznaczone na zakw aterow anie robot­
n ików . —  Odrębna ja d a ln ia .  —  Apteczka  
w  Izb ie  Chorych. —  Z m ia n a  pośc ie li.

Zobacz odp. notatkę w  K ro n ic e  „ P racy  
i  O p ie k i Społecznej“  N r  5 z r .  1950.

I n s t r u k c j a  w  sp raw ie  dz ia ła ln o śc i społecz­
n y c h  in s p e k to ró w  p ra c y , op racow ana  przez 
C en tra ln ą  R adę Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  na  p o d ­
s taw ie  a r t .  25 u s ta w y  z dn . 4 lu te g o  1950 r.
0 spo łecznej in s p e k c ji p ra cy . (P rz y ja c ie l p rz y  
p ra c y  1951, N r  1, s. 5— 9).

S p is  rz e c z y : Cel. —  O rganizacja . —  
D zia ła lno ść  społecznych inspektorów . —- Z a ­
k ładow y społeczny inspekto r p ra cy . —  Od­
dzia łow y społeczny inspekto r p ra cy . —  G ru ­
p o w y  społeczny inspektor p ra cy . —  P rzep isy  
końcowe.

I n s t r u k c j a  w  sp raw ie  dz ia ła ln o śc i K o m is j i  
O c h ro n y  P ra c y  p rz y  ra d a ch  za k ła d o w ych
1 m ie jsco w ych . (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  1951, 
N r  1, s. 13).

S p is  rz e c z y : I .  Cel. —  I I .  P ow ołan ie  
i  sk ład  k o m is ji O chrony P racy . —  I I I .  Z a ­
kres dz ia ła lnośc i K o m is j i  Ochrony P racy . —- 
I V .  O rgan izacja  p ra c y  K o m is j i  Ochrony 
P racy.

K o m is je  te po w o łu je  się na podstaw ie  
a rt. 22 ustaw y o Społecznej In s p e k c ji P racy .

J a k u b o w s k i  S., D laczego p o w o łu je m y  K o ­
m is je  O c h ro n y  P ra cy . (P rz y ja c ie l p rz y  p ra c y  
1951, N r  1, s. 14— 15).

K o m is je  Ochrony P ra c y  p rz y  radach za­
k ładow ych, m iejscowych i  oddziałowych różn ią  
się zasadniczo od k ó ł bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra c y  tym , że są kom órkam i zw iązkow ym i.

P ow o łan ie  ich  s tanow i k o le jn y  etap na  
drodze do prze jęc ia  przez zw ią zk i zawodowe 
ca łkow ite j k o n tro li nad  stosowaniem ustawo­
dawstwa o ochronie p racy .

M a ją  p rzyczyn ia ć  się do zm nie jszenia  liczby  
nieszczęśliwych w ypadków  i  chorób zawodo­
w ych, co je s t ostatecznym celem każdej a k c ji 
bhp.

J a k u b o w s k i  S., T rze b a  o to czyć  o p ie ką  spo­
łe c zn ych  in s p e k to ró w  p ra c y . (P rz y ja c ie l p rz y  
p ra c y  1951, N r  2, s. 6— 7).

Z b y t k ró tk i okres sam odzielnej p ra c y , (od 
końca g ru d n ia  1950 r . )  zakładowych społecz­
nych inspektorów  p ra c y  n ie  pozw a la  w p ra w ­
dzie jeszcze na dokładną je j  ana lizę i  ocenę. 
W  początkow ym  ty m  okresie au to r stw ierdza  

je d n a k  fa k t ,  że znaczna większość zw iązko­
w ych ak tyw is tów  bhp w  zakładach n ie  p rze ja ­
w ia  dostatecznej akty icności i  in ic ja ty w y .

W  obawie, aby społeczni inspektorzy p ra cy , 
napotkawszy na początku swej dz ia ła lnośc i na  
trudnośc i, k tórych n ie  p o tra f ią  sam i p rzezw y­
ciężyć, n ie  zn iechęc ili się do n ie j, au to r naivo- 
łu je  ogn iw a zw iązkowe do otoczenia inspekto­
rów  ja k  na jp e łn ie jszą  op ieką i  stworzenie im  —- 
w spóln ie  z a d m in is tra c ją  —  ja k  najlepszych  
w arunków  p racy.

L i k i e r  t  P ., R o zs trzyg a n ie  spo rów  p ra cy  
w  Z S R R . (P rze g ląd  Z w ią z k o w y  1951, N r  3, 
s. 113— 118).

S p is  rz e c z y : P rzyczyny  zatargów p ra cy . —  
K o m is je  rozjemcze. —  Zakres kom petencyj K o ­
m is y j Rozjemczych. —  T e rm in y  wnoszenia 
spraw  do K o m is y j Rozjemczych. —  T ryb  
ro zp a tryw a n ia  spraw . —  W ypełn ien ie  posta­
now ień K o m is j i  Rozjemczej. —  Zaskarżan ie  
postanow ień  k o m is ji rozjemczej. —  R ozstrzy­
gan ie  zatargów p ra c y  iv  Sądzie Lu dow ym . —  
A d m in is tra c y jn y  tryb  rozstrzygania  zatargów  
p racy .

N o w o ż y ło w  A ., O k u ltu rn o m  o b s łu żyw a n ii 
ra b o czych  w  n o czn yck  śm ienach. (W  Pom oszcz 
P ro fs o ju z n o m u  A k t iw u  1951, N r  5, s. 19— 20).
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A u to r  naw o łu je  o lepsze u s łu g i k u ltu ra ln e  O m ówienie w a ru nków  p o dn ies ie n ia  w y d a j-
d la  robotn ików , za trudn ionych  podczas z m ia n y  ności p ra c y  na terenie Narodowego B a n k u
nocnej. Polskiego.

Z a w ie r a :  Socja lis tyczna d yscyp lin a  p ra cy .
P e c łm ik  Z ., F o rm y  p ra w n e ' s to su n kó w  za- N a ra d y  p ra cy . —  W spółzaw odnictw o p ra cy . —

tru d n ie n ia . (P rze g ląd  U s ta w o d a w s tw a  G ospo- W yzw olenie rezerw lu d zk ich  i  k ie ro w an ie  ich
darczego 1951, N r  3, s. 88— 92). na  w łaściwe o d c in k i p ra c y . —- O rgan izacja

p ła cy , biorąca p o d  uwagę ilość  i  ja ko ść  w yko- 
S p is  rz e c z y : U m ow a o pracę. —  U m ow a nane j p ra cy . —  N agroda czy awans n ie  będą

o dzieło. —  U m ow a zlecenia. rozdzielane w  ta je m n icy  p rzed ogółem p racow ­
n ików .

T u r o w ic z  A ., K i lk a  u w ag  w  sp raw ach  k o d y ­
f ik a c j i  p ra w u  p rac , (P rze g ląd  U s ta w o d a w s tw a  B r z e c h w a  S., U w a g i o p ra c y  p rz e m ys łu  
G ospodarczego 1951, N r  3 (33), s. 92— 96). bu dow lan ego . (Ż yc ie  G ospodarcze 1951, N r  4

A r t y k u ł  d y s k u s y jn y . (124), s. 240— 245).

S p is  rz e c z y : I .  System atyka kodeksu  
p ra cy . —  I I .  Te rm ino log ia . — • I I I .  Ogólna 
treść stosunku p racy .

W . G ., S o c ja lis tyczn a  och ro n a  p ra c y . (P a ­
p ie rn ik  1951, N r  2 (50), s. 13— 15).

D op ie ro  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  w łaśc iw ie  
po ję ta  ochrona p ra c y  robo tn ika  ko ja rzy  się 
w  sposób h a rm o n ijn y  z techn iką  spe łn iane j 
p ra c y  i  j e j  procesam i technologicznym i.

Ochrona p ra c y  je s t zagadnien iem  społeczno- 
p o lity czn ym  i  ekonom icznym  o w ie lk im  zna­
czeniu w  s k a li państw ow e j,

5. P O M O C  S P O Ł E C Z N A

B a z y le w s k i  W ., N ie w id o m i uczestn iczą  
w  re a liz a c ji P la n u  6 -le tn ieg o . (P rz y ja c ie l N ie ­
w id o m y c h  1950, N r  12 (34), s. 7— 8).

W  Polsce Lu dow e j lic zym y  p ra w ie  20 ty ­
sięcy n iew idom ych. Zrzeszają się o n i we w łasne  
spó łdz ie ln ie  p ra cy . A k c ja  p ro d u k ty w iz a c ji ich  
postępu je  szybko naprzód. W  d ru g im  ro ku  
P la n u  6-letniego spó łdz ie ln ie  p ra c y  n iew id o ­
mych p rzys tę p u ją  do p ra c y  z pow ażnym  do­
robkiem  i  dużym  zasobem doświadczeń zdo­
bytych w  ro ku  poprzedn im .

J u r s z  Z ., N ie w id o m e  dz iec i w  O w ińskach  
p rz y k ła d n ie  uczą się i  p ra c u ją . (P rz y ja c ie l N ie ­
w id o m y c h  1950, N r  12 (34), s. 9— 12. Z  6 r y ­
sun kam i)-

S p is  rz e c z y : Ścienna gazetka B ra ille m .  —  
N iew idom e dzieci walczą o p o kó j. —  W ystępy  
chóru i  o rk ie s try  n iew idom ych dzieci.

O m aw ian ie  postępów n a u k i i  p ra c y  w  szkole 
d la  n iew idom ych w  O wińskach.

6. O R G A N IZ A C J A  I  W Y D A J N O Ś Ć  P R A C Y

B a r t o s i k  J .,  P odn ies ien ie  w y d a jn o ś c i —  
w y ra z  soc ja lis tycznego  s ty lu  p ra cy . (W ia d o ­
m ośc i N arodow ego  B a n k u  P o lsk iego 1951, N r  3, 
s. 147— 149).

W  dn . 1 s tyczn ia  1951 r .  reorganizacja  
budow nictw a przemysłowego zbiegła się z za­
kończeniem pó łrocza p ra c y  na  zasadach no ­
wego kata logu no rm  i  cen jednostkow ych. 
W  okresie ty m  —  j a k  s tw ie rdza  a u to r —  
wynalazczość robotn ików  i  in te lig e n c ji tech­
n iczne j ro zw ija  się p o m yś ln ie  p rzynosząc o l­
b rzym ie oszczędności zarówno w  dz ia le  m a te ria ­
łow ym , ja k  i  w  czasie p ra c y . A u to r  narzeka  
je d n a k  na słabe w ykorzystyw an ie  w  budow nic­
tw ie  przem ysłow ym  ta k  zasadniczych organów  
pom ocy fachow e j, ja k im i  są k lu b y  ra c jo n a li­
za c ji.

C z e c h o w ic z  W . n iż ., O c y k lic zn o śc i. (P rze ­
g lą d  G ó rn iczy  1951, N r  2 (637), s. 45— 51, ry s . 5).

Znaczenie cyk liczności d la  p row adzen ia  ro ­
bót gó rn iczych w  ogólności, a w  szczególności 
d la  w yb ie ra n ia  ścianowego je s t duże. C yk licz- 
ność zapew nia s ta ły , re g u la rn y  i  system atyczny  
postęp f ro n tu  ścianowego. S ta ły  zaś postęp 
f ro n tu  oznacza bezpieczeństico p ra c y , u ła tw ie ­
n ie  u ra b ia n ia  i  zw iększan ia  w yda jn ośc i p ra cy  
zespołów węglowych. W yda jność p ra c y  na 
węglu p rz y  iczroście cyk liczności w zrasta, ja k  
rów n ież w zrasta ogólna w yda jność przodkow a.

i
C z e r e y s k i  K . ,  S ys tem  p o to k o w y  p rz y  w y - 

róbce zrębow ej i  tra n sp o rc ie  d rew na . (E k o n o m ik a  
i  O rg a n iza c ja  P ra c y  1951, N r  3, s. 105— 110.

A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .

S p is  rz e c z y : C harakte rys tyka  system u  
p ra c y  stosowanego w  Polsce. —  C harakte ry­
s tyka  systemu potokowego. —  O rgan izac ja  p ra c y  
i  wydajność. — • N o rm y  w yda jn ośc i, zarobk i, 
obróbka m ateria łów . —  M ożliw o ść  zastosowa­
n ia  systemu potokowego w  lasach po lsk ich .

U W A G A :

O d  R e d a k c j i

Z powodu braku miejsca, resztę bibliografii 
przenosimy do następnego numeru czasopisma.
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A .  P.

BOnPOCbl npIlIiy^IlTEJIbiíOrO TPyflA HA MEHSÆyHAPOÂHOÏÏ APEHE

A b t o p b i p a 3 o6 jiaHaioT KaM nam no, H aaaTyio b  O O H  h  M O T  MMnepMajiMCTWłecKMMW 
npaBïiTejitCTBaM M  n  h x  npMCJiyjKHUKaMM m3 pacKOJibHMHecKMx npoc£>coio3Hbix o p ra - 
HM3 apnñ,. n o fl jio3yH roM  ßopbßbi c npMHyflMTejibHbiM TpyflOM. BMecTO Toro, h to o m  
SopoTbCH 3 a jiMKBPiflau;i«o npM HyflM TejibHoro T py fla , u inpoKO  pacnpocTpaHeHHoro 
B KOJIOHIiajIbHblX H 3 HBHCMMBIX CTpaHaX, CoUMajIbHO-SKOHOMMHeCKMM COBeT H M 0 2K - 
AyHapoflHaH opraHM 3 ar(MH T p y fla  BeflyT 3Jio6Hyio, KJieBeTHMaecKyio n o jin T n a e cK y io  
KaMnaHMK) npoTMB CCCP n  CTpaH HapoflHOü fleMoxpaTHM.

A B T o p u  npMBOflHT 3aTeM M H oroH M C jieH H bie cjpaKTbi npM MeneHMH n p n H y flH T e jib H o ro  
T p y f la  b o  cJppaHn;y3CKMx k o j io h m h x  b  A<J>pnKe, c c b ij ia a c b  H a oc]oM nna.'ibKbie 3 a a B jie -  
H B S  (J ipaH py3C K H x fle jie ra T O B , n o flT B e p jK fla io m M e  T a so e  n o jrom e H M e s e m e n . E m e  
S o jie e  p a cn p o cT p a H e H  n p M H y flM T e jib H b iiï T p y f l b  a H rjm w c K M x  k o j io h m h x , h t o  f lo -  
Ka3bIBaeTCH B HaCTHQCTH 0<J)MIj;Ma.]TbHbIMH flOKyMeHTaMM O O H .

B  CTaTbe npMBOflHTCH TaKxce c j iy a a w  paßoT op roB J iH , MM eBUine MecTO b  a H M H ii-  
c k o îï  k o j io h h h  A fle H . H a n ß o n e e  B 03M yT H T e jibH b ie  OTHom eHwa rocno flC TB yiO T  b  IO xch o -  
AcbpMKaHCKOM CoK)3e, r f le  H e rp o B  j io b h t  H a y j iw n a x  n  b  x n j iH in a x ,  n p w roB apM B a a  
h x  K npM H yflM Te jibH O M y T p y f ly  H a çbepM ax m.tim H a oß m ecT B e H H b ix  p a ß o T a x , m r« e  
npaBMTejibCTBO p a 3 p e m a e T  e o 3 fla B a ib  a a cT H b ie  T io p b M b i c i ;e j ib io  npMHy3KfleHM.H 
K 3T0M y Tpy,o¡y H erpp iTaH C K oro HacejieHM H.

B  3aK jnoH e H ne  a B T o p t i cooÔm aiOT o MHoroHMtCJieHHbix c j iy n a n x  npMMeHeHMH n p n -  
H yÆ M TejibH oro T ip y^a  b  KariM TajiM C T iiH ecK M x C TpaH ax, b  HacTHOCTM b  C II IA  n o  o t h o -  
ineH M io  K MeKCHKaHi^aM m  n e rp a M . '

3 M rM Y H T  K O P B I3 H A

O PABOTE B CBEPXyPOHHME HACbl

B o n p o c  o paSoTe b  C B e p x y p o a n b ie  a a c b i H afljiexcM T paccM aT pw B aTb K a x  c 6 m o jio -
rMHeCKOÜ M COI^MäJIbHOMj THK H C 3KOHOMM«eCKOM CTOpOHbl.

H a m e  Tpyflosoe npaBO flonycxaeT npofljieHMe paßoaero BpeMeHM cBepx 8 nacoB 
jiMHib B MCK.moHHTeJibHbix cnyaanx, npeflycMaTpnBaa HeoßxoflMMOCTb oßecneneHMH 
paßOTHMKaM B03M0JKH0CTM nOJIHOTO OTflbIXa, Pa3BJieHeHMH, HKTMBHOrO ynacTMH 
B oßmeCTBeHHOM M K y jlb T V PHOM 3KM3HM, 0 TaKÎKe HOHOJIKeHMH CBOMX 3HaHMM. CO- 
BeTCKMM TpyflOBOÍí KOfleKC sanpemaeT b  n p m uH ne  paßoTy b  CBepxypoHHbie nacbi 
(sa  MCKJiioneHMeM Hpe3BbiHaüHbix CJiynaeB onpeflejieHHbix 3aK0H0M ).

CTpeMJieHwe HaBepcTaTb y n y m eHHOe B ocymecTBJieHMM x o 3 HMCTBeHHbix njiaHOB 
npM noM om n paßoTbi b  CBepxypoHHbie n a cb i HBJineTCH BbipaxteHneM  n jio x o ro  ira  
HwpoBaHMH, H enpaBM jibHoiî opraHM3aqMM. T pyfla , H eyM ejio ro  wcnoJiL30BaHMH pa o - 
Heü CMjibi n  HeyflOBJieTBopMTeJibHoro TexHMHecKoro H afl3opa; oho yB e jinn iiB aeT  pa 
x o f lb i no  T p y fly  m  npoTMBopeHMT ycTaHOBKaM ßopbßbi 3a  sko ho m m io  cpeflCTB m chm -  
jxeHHe ceßecTOMMOCTM.

IIo sT O M y pa ß oT a  b  C B epxypo H H b ie  n a c b i, H e  B b i3B aH H aa ocoßbiM M  ro c y fla p c T B e  
HbiMM H yjK flaM M , flOJiJKHa no cT en eH H o B biTecH H Tbca nyT eM  y c m ie H w a  fle a T e jib H o c ™  
x o 3HMCTBeHHoro m  npo<J)COK)3Horo aKTMBa. O H a flOJUKHa ßb iTb  o rp a H w a e H a  a w n i 
OCOßbIMM, oß ’eKTMBHO oßOCHOBaHHbIMM OÖCTOaTeJIbCTBaMM, OTHeTJIMBO n p e flycM O T peH - 

HblMM 3BKOHOM.
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HPOCJIAB K y n H A K E B M H

H E C H A C T H b lE  C J iy iI A I I  HO  H y T H  H A  P A B O T y  H JIH  C P A E O T b l
B IO / ib l  1947— 1949

HecnacTHbie cjiynaM no nyTn Ha paSoTy njin c paSoTbi npMHHHHiOT HapoflHOMy 
xo3HHCTBy 3 fi a n it rre ji n H b i ii ymepO. HcciMOTpn Ha sto, eme He Bcerna npiiHiiMaroTCH 
Heo6xoflHMBie Mepti c pejibio hx npeflOTBpameHiiH. HacToaman CTaTbH 3HaKOMiiT
SjIMJKe HMTaTejTH C npi-I<IHHa'MM M O6CTOHTe,nbCTBaMM, B KOTOpbIX npOMCXOfl!IT CJlynaH 
3Toro pofla.

AHajrn3 HecnaCTHbix cjiynaeB npoBefleH b cjieflyioipMX HanpaB jieHHHX:
a) cooTHomeHMe c.iiynacB, npoMcmeniiiMx no  nyTn Ha pa6oTy u cjiynaeB, HMeBiiiHX 

MecTO « 0  nyTn c paGoTbi;
6) npMHHHbi cjiynaeB: npHMbie m KocBeHHbie;
b) KJiaccmJmKapnH cjiynaeB c y n e T O M  no jia  m B03pacTa noCTpanaBnnnc;
r) HecnacTHbie cjiynan b OTflejibHbie Mecapbi; ahh neflejiM n nacbi cyTOK;
A) B iiflb i m jioKajiH3apwH yBenuM;
AH aJiii3  HeCHaCTHbix CJiynaeB, n p o ncxo fla m H X  no  n y ™  na  paSoTy mjim c paSoTbi 

oSHapystMBaeT Meacny nponnM , h to ;
1. KOjmnecTBO 3tm x  c jiyn a e B  3HaHMTejibHo n  ohm  b  ope/jHeM Sojiee THscejibi, neM 

HecnacTHbie cjiynan Ha paSoTe;
2. npnHMHbi n x  pa3Hopo£Hbi, ho  n p n  n jiaH O Bbix neiicTBnHX ohm  M oryT 6 m t b cepb- 

e3Ho orpaHM neHbi n  aajKe CBeneHbi ho MMHMMyMa;
3. HecnacTHbiM cjiynaHM noflBepraiOTCH ia m e  MyjKHMHbi, neM jKeHipnHbi;
4. SojIblHMHCTBO HeCHaCTHbIX CJiyHiaeB npOMCXOflMT B 3HMHHe M ecapbl M3-3a ro -

jio jieH M pw ; ,
5. noHenejibHMKH k  cySSoTbi —  3to h h m  HaMSojree nacTb ix  HecnacTHbix c jiyn a e B ;
6. HaMSojibinee KOJinnecTBo HecnacTHbK cjiynaeB. npnxoHMTCH Ha nacw: 6, 7, 5 — 

16, 14, 15 — 17, 22.
MaTepMajisHbiM ymepS, HanocMMbin HecnacTHbiMM ojiynanMM nocTpanaBimłM, mx 

ceMbaM m oSmecTBy, TpyflHo ycTaHOBMTb. AHanM3 HecHacTHbix cjiynaeB, KOToptie 
Bbi3Ba.7iM jiMuieHMe Tpyflocnoco6HocTM Sojiee neM Ha 3 hhh  (ncKnionaH n e m , Korna 
npoM3omeji HecnacTHbiii c jiyna ił), noKa3MBaeT, hto stm c jiynan  noB jieK jin  3a coSom 
b TeneHMe 3 JieT (1947— 1949) noTepro 63.200.000 pa6oHMX nacoB.

X X X IV - ji CECCMH M E H i^ y H A P O A H O il O P rA H I1 3 A IU « I T P y f lA
r

H a  X X X I V  C bccmm  M ezKflyH apoH H O M  opraH M 3apM M  T p y n a  n p eacT aB M T e jib  noJiB C K oro 
npaB M TejibC TB a n p o n 3 H e c  p e n b  c j ip n y io m e ro  conep iK aH M H :

IIe p e x o H  M M n e p n a jin cT M n e cK o ro  jia re ip a  ot B oeH H b ix  npnroTO BJieH H M  k  o t k o m t o m  
BOMHe Ha ajIbHM M  BoCTOKe I ł  K O TKpblTO ił nOHrOTOBKe arpeCCMBHOM BOMHbl B M II-  
P o bo m  M acm TaSe BeneT k  n a jib H e M iiie M y  oSocTpeHMK) 3k o h o m m h 6Ck m x  T p yn H o cT e ii, 
k  H a .nbH e iim eM y oSH ranaH M io p a S o n e ro  K jia c c a  m  B ce ro  T p y n o B o ro  HacejieHM H  b  3 a - 
n a a H b ix  C TpaH ax. B  to  x e  BpeM H o h  naeT  o rp o M H b ie  np M fib u iM  KanMTajiMCTaM. TaKM M 
o6pa30M  B oeH H bie  npnroTO BJieH M H  H ano caT  T H JK e jib iił y m e p 6  MHTepecaM p a d o n e ro  
K jia c c a  m  m n p o K M X  M ace HacejieHM H , a BMecTe c t c m  oS oram a iO T  M arnaTO B c T a jin , 
y r j iH  m  HecJjTM. P aS oH M ii K Jiacc 3t m x  CTpaH H a n a ji p e m iiT e jib H y io  6 o p b 6 y  npoTM B s t o iI  
noJiMTMKM, m  npoTM B n o K y m e H M ii n a  e ro  c o p M a jib H b ie  m  n o jiM T u n e c K n e  3aBoeBaHMH. 
O h  pe iu M T e jib H o  SopeTCH npoTM B peMMjiMTapM3at(MM 3 a n a f lH o ii TepMaHMM n  HnoHMM, 
npoTM B nOJIMTIiKM arpeCCMM M nonrOTOBKM BOMHbl.

H a  HpyroM nojiioce HaxoH«TCH CTpaHbi, M36paBmne nyTb ynponeHMH MMpa Mescny 
HapoHaMM m MMpHoro CTpoMTejibCTBa, nyTb HeycTaHHoro noBbimeHMH jKM3neHHoro 
ypoBHH HaceJietiMH.

n o jib C K M ił n e jie ra T  n p M B e ji n p iiM e p b i, xa p a K T e p M 3 y io m M e  rM raH TC Koe MMpHoe CTpo- 
MTejibCTBo H anaToe  b C O C P  c p e jib io  npeoS pasoB aH M H  n p M p o H b i m  M cnojib30BaH M H  ee 
cm ji p a  6 j ia r o  H ejiO BenecTBa. O h  cosoómMji TaKJKe n a n iłb ie ,  n ju n o C T p n p y io m n e  o rp o M -
H b lił SKOHOMMHeCKMił nO H ^eM  H apO H H O ił n o jIb H IM  M nOCTOHHHBIM pOCT ypOBHH JKM3IIM 
ee HacejieHM H.

3aTeM oh noHBepr KpMTMKe fleiłCTBMH MejKHyHapoHHoił opraHM3api«4 Tpyna, b nacT-
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HOCTM cbaKT BKaiOHGHHH 3TOM opraHM3auMW B HanpaBJieHHyK) npOTPIB C0B6TCK0rQ 
Corosa T  MMpa KSMnaHMto, npoB O w m yio  n o fl a o sye ro M  mhmmom a a m n ™  c b o 6 o ä b i  

npocbooiosoB m 6opb6bi c n PMHySHTejibHbiM TpyflOM. IIoabCKMM «eaerar s a a m iji hto 
mbt Im e e M  3necb «eao c awBepcweii, orpaHW30BaHHOM. « a a  T o r o ,  htooh OTBaeab bhh- 
MaHiie oOmecTBeHHoro MHeHwa ot aeäcTBHTeabHbix OTHomeHiro, rocnoffCTByrom H^ 
B KanMTàJMCTMHecKMX h KOJioHMajibHbix CTpaHax. Oh HOÄHepKHyji Taxxe hto M O ^ 
nonBepraeTCH Bce Soaee CMJibHOMy AaBJieHMio aMepMKaHCKoro MMnepnajiM3Ma u 
HOBMTCH opraHM3aaneii, npOTMB KOTOPOM BBicTyro-iT paßoHiiM KJiacc Bcero Mwpa.

E. M .

r k h \ h  c o B E T C K o r o  T p y A O B o r o  h p a b a  b  E O P b ß y  ^ a  b m i i o j i h e h m e  
1 IX JIA H A  n O C J IE B O E H H O tï CTA.JIU l IC K O ll  1 IH T H JIE T K H

7TM  TOTO HTOßbl flBTb nOJlbCKOMy HMTaTejlIO B03M0*H0CTb OSHaKOMHTbCH C TOM,

= Ä =  = =  »
" „ ■ X S  f .  o » . » » « -  —

r s r ^ s r « T Ä  s s rs  ~ e ™
Tpyaa;

2 tpväobom  ^MCL;Mn.nM.Hbi;
3. MaTepHajIbHOÜ OTBeTCTBeHHOCTM paßoTHMKOB,^
4 npoöjieMbi HopMwpoBaHMH 3apaooTHOM njiaTbi.
5 ' oxpaHbi Tpyaa m  KoaaeKTMBHbix aoroBopoß.

M P E H A  B O B P O B C K A H

C IIC TEM A  OÜJIATBI TPyA A  B K 0 J IX 0 3 A X  CCCP

riPMMeHeHHe copHajiHCTMHecKoro n p iin p n n a  B0 3 HarpaJKfleHMH 3a ip y a  
cTBeiiHO e ro  RaaecTBy m RoaHaeCTBy aßaaeTCH b  ceabCROM x o 3 hhctbc  npoöaeM W  
oeo6 eH iio  c jio iK H o ro  xapaxTepa . B  coßeTCKMx R oaxo3ax  pacnpeaeaeHwe 0  m  
w orn noxoaa  MOKflV a a e m ivo i ROJixosa npoMSBoawTca b cooTseTCTEMH c TpyflOM Ka>K- 
H°  °  \  B noyeH H biM  b o6 m ee aeao. ÜOKasaTeaeM BJioxteHHoro T pyaa aßaaeTCa

- T s f c s r í M M s r s

“ “ » S o  X a  ”  ” -
C HOBLimeHHeM xosaMCTseHHoro ypoBHH b R oaxosax , c  BBeÄeHMeM n o « po 6 Horo 

naaHHpoBaHHH «  pasBMTneM f lBMXceHn a  copaa.nHCTMHecKoro copeBHOsaHMH n p e x -  
h h h  cHcreMa B0 3 H arpaxcf leHHa (cooTBeTCTBeHHO saipaaeHHO M y Bpenenw  h  POfly p a - 
SoTbi) 0 Ka3 aaacb HeaocTaTOaHOH. B  CBa3M c 3tmm bo BCe 6 o a b m n x  Mac_ '
CTaan npitMeHBTbca flono jiH H TeabH w e onaaTb i, nponoppMOHaabHO X 03an *_
CBepxnaaHOBbiM pe 3 yabTaTaM, aocTMrHyTbiM b saHHOM Koaxo3e. 3 tm f lo n o a in  
Hfaie onaaTb i BeayT k  jiy n u ie M y  yaeT y paßoTbi, HBaaacb oflHOBpeMeHHO a- 
X 0 3 HMR0 B CTMMyjTOM K flaabHeiilHM M  ÄOCTMÄeHMaM. „ DTT„ „ r„ „ „

B a x H b iM  saeMeHTOM naaHOBoro x o 3 HÜCTBa cobctckhx Koaxo30H H 
Hbi MCiioabSOBaHMH T-pyaoflHeö m  yCTaHosaeHMe npaBwabHM X, "p o rp e  -
n p 0 H3 B0 flMTeabH0 CTw Tpyaa. H opM b i aßaaiOTCa He ToabRO 6 a -
naaHMpoBaHMH paSoaeü cw jib i, ho Taxase cjayHaaMeHTOM xospacaeTHO ii CHCTeMbi, 5 
3 npyKH neiicH  « a  TpyflO flHe m  cpeacTBOM noaTaruB anw a oTCTaromwx. j
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K A 3M M E 2 K  J IM IIM H C K M ił 
«

COÎ UAJIbHBIił CMMCJI HOBEiłIUHX H3MEHEHIIM B OEJIACTI1 rPAHCIIAH- 
CKOrO IIP AB A M TPAIK^AHCKOrO ilPOŁJECCA

B o  BTopoił nojlOBMHe 1950 ro ^ a  BCTynna b  e n a y  p a «  h o b b ix  n p e fln n c a H n ił no 
BonpocaM rpa jK ^aH C K oro npaBa n  ipa n c^a iiC K o ro  npopecca , H M eio ipnx orpoMHoe 
3HaneHwe c copnaabH on  to h k h  3penna . A b to p  x apa k to p n 3 y c t  copn aa b H b in  cm bicji 
m  co flepa iaH ne  3tm x  H3MeHeHnn, H M e io ipnx p e a b io :

1. oS jiem eHHe b  HeKOTopbix c a y a a a x  npoBe,n;eHHa p a 3 BOfla;
2. y jiyH m e H n e  noao jK eH na  B iieS paneo ro  peSeHKa nyTeM BKaroaeHna b  aKT p o jK fle -

HHH cjOHKTHBHOTO HMeHH oTpa; ,
3. ocB oS o jK fleH ne  o t  c y f le 6 H b ix  p a cxo flO B  n n p , B b iC T ynaK >m nx b  KaneCTBe m c t p o b  

n o  s e jia M , K acaro ipuM C H  B 03H arpa jK fleH H H  3a T p y p , y c T a n o B jie H n a  OTpoBCTBa n  B 3 b i-  
C K a ro ia  aawMeHTOB;

4. ynpa3flH eH ne o6a3aTeabH oro yaa cT n a  a flB o a a T a  b  cyflonpon3BOflCTBe, a Taaace 
oBaeraeHne T pyaa iuH M ca no jib30B aH na y c n y ra M n  a^BOKaTOB;

5. npeflOCTaBaeHne n p o K y p o p y  bo3 m ojkhoctm  BMCTynaTb b  rpaacflaHCKOM n p o p e c c e  
b  3 a m nT y n p a s  rpaJK aam m a;

6. o B a e ra e H n e  B 3b iC K aH na aaHMeHTOB.

BMTOJIb,n; B A P K A JIJ IO

O PA3BI1TI1M I i  POJII1 CTPAXOBAHMH OT HEClI \C T H M X  CJiy’IAEB
BO B PEM il TABOTŁI

n p n  KanMTiajiMCTiiHecKOM CTpoe ot pa6onnx, KOTopbie noflBeprancb HecaacTHOMy 
cayaaio bo BpeMa paBoTbi, otpejibtbafotca ,pei!e^K.iibiMii nocoBnaMn n oBpeKaiOT n x  Ha 
6e3£eflTejibHoe cyipecTBOBaHne. B  CCCP n  CTpaHax HapopHoń aeMOKparan no flxo^ 
k  Bonpoey MHBaanflBOCTH coBepineHHo HHofi, hobbim . CaMbiM npaBnabHbiM pem e- 
HneM Bonpoca HHBaanpHOCTn cariTaeTca BKaroaeHiie HHBaanflOB, noCTpaflaBinnx npn  
HecaacTHBix cayaaax, b npoHBOflCTBeHHbie npopeccbi nyTeM jieaeHna, CHaBateHna npo- 
Te3HMH, MeflnpMHCKnx KOHCyabTapnń, oByaeHna npoętiecnn, a nocne stoto ncnoab3o- 
Banna Ha pa6oTe b HanBonee noflxOAam nx npo<i>eccMax.

I Io  Mepe oSecneaeHna paBoToń HHBaanaoB c orpaHnaeHHOH TpyflocnocoSHOCTbio, 
fleHeacHbie nocoBna CTanoBaTca nocTeneHHO ToabKo ann ib  floBaBOHHbiM cpepcTBOM 
KOMneHcapnn yMeHbmęHHOń Tpy#ocnoco6HoiCTn.

npoBjieMy nocoBnii 3a caeT (J>oHfla CTpaxoBaHna ot HecaacTHbix cayaaeB bo BpeMa 
paBoTbi caeflyeT paccMaTpnBaTb ToabKo kbk osmh H3 bh^ob KOMneHcapnn 3a He- 
caacTHbie cayaan Ha paBoTe BooSipe. npnBinMaa bo bhhmbhne BbimeyKa3aHHoe, cae- 
flyeT — He3aBHCHMO ot CTpeMaeHna k  3aMeHe ,n;eHe5KHbix, nepno,n;nHecKnx nocoBnń 
nocoBnaMM HaTypon (b ocoBeHHoeTH CTaBHipne CBoeń peank> ncnoab3oBaHne npon3- 
BOflCTBeHHbix cnocoBHocTen HHBaanflOB), cTpeMHTbca k TOMy, htoBbi oxBaTHTb cncTe- 
mom 9Tnx peaabHbix nocoBnn Bcex nHBaan^oB Tpypa.
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F O R C E D  L A B O U R  I N  C O L O N IA L  C O U N T R IE S

T h e  a u th o r unm asks th e  ca m p a ig n  in s t ig a te d  w i th in  th e  U n ite d  N a tio n s  and  th e  In te rn a ­
t io n a l L a b o u r O rg a n iz a tio n  b y  th e  im p e r ia lis t  g o ve rnm en ts  and  th e ir  fo llo w e rs  f ro m  u n d e r tae - 
b a n n e r o f  s p li t  tra d e  u n io n  o rg a n iza tio n s , u n d e r th e  s logan o f  th e  s tru g g le  ag a in s t fo rc e d  la b o h r . 
In s te a d  o f  f ig h t in g  fo r  th e  a b o lish in g  o f  fo rce d  la b o u r  a p p lie d  w id e ly  in  th e  co lo n ia l and  depun- 
d e n t te r r ito r ie s , th e  E co n o m ic  and  S ocia l C o u n c il and  th e  In te rn a t io n a l L a b o u r O rg an iza teon  
are co n d u c tin g  a s landerous p o lit ic a l ca m pa ign  d ire c te d  ag a ins t th e  S o v ie t U n io n  and  th e  cou n­
tr ie s  o f  P eop le ’ s de m ocracy. ^ . .

T h e  a u th o r c ites num ero us  fa c ts  o f  a p p ly in g  fo rce d  la b o u r  in  th e  F re n c h  co lo n ia l te r r ito r ie s  
in  A fr ic a ,  ba s in g  h is  in fo rm a t io n s  u p o n  o f f ic ia l do cum en ts  an d  de c la ra tio n s  o f  F re n ch  delegates. 
F o rce d  la b o u r is  s t i l l  m o re  w id e ly  spread in  th e  E n g lis h  co lon ies ; th is  fa c t  is  c o n firm e d , am ong  
o th e rs , b y  o f f ic ia l  docum en ts  o f  th e  U n ite d  N a tio n s .

T h e  a u th o r m e n tio n s  also th e  cases o f  s lave  tra d e , c a rr ie d  o n  in  th e  E n g lis h  co lo n y  o f A den .
T h e  m o s t re v o lt in g  co n d itio n s  e x is t in  th e  U n io n  o f  S o u th -A fr ic a , w here  th e  N egro  p o p u la ­

t io n  is  be in g  seized fro m  th e  s tree ts and  hom es a n d  eondam ned  to  fo rce d  la b o u r in  p r iv a te  
fa rm s  o r a t  p u b lic  w o rks , w h ile  th e  g o v e rn m e n t is  g iv in g  licences fo r  p r iv a te  p risons to  em p lo y  
b y  fo rce  th e  N eg ro  p o p u la t io n . . . .  . .

F in a lly ,  num ero us  ins tances o f  a p p ly in g  fo rc e d  la b o u r  in  c a p ita lis t co u n trie s  are c ite d , 
specia l l y  in  th e  U n ite d  S ta tes w i t h  re g a rd  to  th e  M e x ica n s  an d  to  th e  Negroes.

Z Y G M U N T  K O R Y Z N A

T H E  „W O R K  I N  O V E R T IM E  H O U R S

T h e  p ro b le m  o f  w o rk  in  o v e rtim e  ho u rs  sh o u ld  be s tu d ie d  b o th  fro m  th e  b io lo g ic a l —  socia l 
an d  th e  econom ic p o in t  o f  v ie w . ,

T h e  P o lis h  la b o u r le g is la tio n  p e rm its  to  e x te n d  th e  w o rk in g  h o u rs  b e yo n d  th e  8 ho u rs  w o rk in g  
d a y  o n ly  in  e xce p tio n a l cases, in  o rd e r to  assure to  th e  w o rke rs  th e  p o s s ib il ity  o f  f u l l  re s t, recreae 
t io n ,  p a r t ic ip a t io n  in  soc ia l and  c u ltu ra l l i fe  and  o f  a d d it io n a l t ra in in g . T h e  S o v ie t L a b o u r  C odi- 
in c lu d e s  as a p r in c ip le  th e  p r o h ib it io n  o f  w o rk  in  o v e rtim e  h o u rs  (w ith  th e  e x c e p tio n  o f  e x tra o rd r  
n a ry  c ircum stance s  d e fin e d  b y  th e  la w ).

T o  m a ke  u p  fo r  th e  a rrea rs  in  th e  re a liz a t io n  o f  econom ic  p lan s  b y  o v e rtim e  ho u rs  is  th e  
exp ress ion  o f  u n s u ita b le  p la n n in g , d e fe c tive  o rg a n iz a tio n  o f  w o rk ,  im p ro p e r use o f  th e  la b o u  
fo rce  and  u n s a tis fy in g  te c h n ic a l c o n tro l;  i t  increases excess ive ly  pe rsona l expenses, and  conse­
q u e n t ly  is  in  c o n tra d ic t io n  w i th  th e  p r in c ip le  o f  sa v in g  a n d  lo w  p rice s  in  p ro d u c t io n .

W o rk  in  o v e rtim e  ho u rs  w h ic h  is  n o t caused b y  e x tra o rd in a ry  n a t io n a l needs, sh o u ld  be 
th e re fo re  g ra d u a lly  e lim in a te d  b y  a n  in te n s if ie d  ca m p a ig n  o f  econom ic and  u n io n  a c tiv is ts .

S uch a w o rk  sh o u ld  be re s tr ic te d  to  v e ry  specia l e xce p tions , ju s t i f ie d  o b je c t iv e ly  and  de- 
- in ite ly  p ro v id e d  fo r  b y  th e  la w .

J A R O S L A W  K U P C Z A K IE W IC Z

A C C ID E N T S  O N  T H E  W A Y  T O  A N D  F R O M  W O R K  I N  T H E  Y E A R S  1947— 1949

? A cc id e n ts  o n  th e  w a y  to  and  f ro m  w o rk ,  a lth o u g h  causing  cons iderab le  losses to  th e  n a tio n a l 
ro n o m y , a re  n o t  cove red  to  a s u ff ic ie n t e x te n t  b y  th e  p re v e n t iv e  re g u la tio n s . T h e  a im  o f  th e  
a r t ic le  is  to  enab le  th e  readers  to  ge t a c q u a in te d  m o re  c lose ly  w i th  th e  causes and  c ircum stances 
in  w h ic h  su ch  acc ide n ts  ta k e  p lace .
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T h e  ana lys is  o f  th e  acc idents  u n d re ta k e n  b y  th e  a u th o r concerns th e  fo llo w in g  aspects: th e  
re la t io n  o f  th e  acc idents  \\ h ic h  ha ve  ta k e n  p lace on  th e  w a y  to  w o rk  to  those  w h ic h  have ta k e n  
p lace  in  th e  w a y  fro m  w o rk ; - th e  causes o f  acc iden ts : d ire c t an  in d ire c t  causes; th e  ana lys is  o f  th e  
acc iden ts  f ro m  th e  p o in t  o f  v ie w  o f  sex and  age o f  th e  in ju re d  pe rsons; th e  acc idents  in  d if fe re n t 
m o n th s , days o f  th e  w eek a n d  ho u rs  o f  th e  d a y ; k in d s  and  lo c a liz a tio n  o f  acc id e n t in ju r ie s .

T h e  an a lys is  o f  th e  p ro b le m  o f  acc iden ts  ta k in g  p lace  on th e  w a y  to  and  fro m  w o rk  has show n, 
am ong  o th e rs , th a t :

1. th e  n u m b e r o f  such acc iden ts  is  cons iderab le , and  th e y  are in  average m ore  serious th a n  
th e  acc iden ts  ta k in g  p lace  d u r in g  th e  w o rk ;

2. th e ir  causes are va r io u s , b u t  th e ir  occurence m a y  be se rious ly  l im ite d  b y  w a y  o f  a p lan ned  
a c tio n ; i t  m a y  be even reduced to  a m in im u m ;

3. m en  fa l l  v ic t im s  to  acc iden ts  m o re  fre q u e n t ly  th a n  w om e n ;
4. w in te r  m o n th s  are g iv in g  th e  b igg es t n u m b e r o f  acc iden ts  on  acco un t o f  g lazed fro s t ;
5. M o n d a ys  and S a tu rd a ys  show  th e  g rea te s t in te n s ity  o f  acc idents.
M a te r ia l losses caused b y  these acc iden ts  to  th e  in ju re d  persons, to  th e ir  fa m ilie s  and  to  th e  

c o m m u n ity  are d i f f ic u lt  to  ca lcu la te . A s regards th e  acc idents  w i th  in c a p a c ity  o f  w o rk  exceeding 
3 days (e x c lu d in g  th e  d a y  o f  th e  a cc id e n t), th e  an a lys is  shows th a t  such acc idents  ha ve  caused 
in  th re e  years (1947— 1949) a loss o f  63200000  ho urs  o f  w o rk .

3 4 -T H  S E S S IO N  O F  T H E  IN T E R N A T IO N A L  L A B O U R  C O N F E R E N C E  
—  S P E E C H  O F  T H E  D E L E G A T E  O F  T H E  P O L IS H  G O V E R N M E N T

T h e  passing o f  th e  im p e r ia lis t cam p fro m  w a r p re p a ra tio n s  to  open w a r in  th e  F a r E a s t 
and to  th e  p re p a ra tio n  o f  an aggressive w a r on  a w o r ld  —  w id e  scale said th e  P o lish  de legate —  
increases s t i l l  m o re  th e  econom ic d if f ic u lt ie s  in  th e  W e s te rn  cou n tries  and  cu ts  d o w n  eve r m o re  
th e  s ta n d a rd  o f  l iv in g  o f  th e  w o rk in g c la ss  and  o f  th e  w ho le  w o rk in g  p o p u la tio n . O n th e  o th e r 
side, i t  b r in g s  a b o u t enorm ous p r o f its  fo r  th e  c a p ita lis ts . C onsequen tly , w a r p re p a ra tio n s  are 
s t r ik in g  w i th  f u l l  fo rce  a t  th e  w o rk in g c la ss  and  a t  th e  la rg e  masses o f  th e  p o p u la t io n , w h ile  
a t  th e  same t im e  th e y  e n rich  stee l, coa l and  o il m agnates. T h e  w o rk in gc lass  has ta k e n  u p  a d e te r­
m in e d  f ig h t  ag a ins t th is  p o lic y  and  ag a in s t th e  a tte m p ts  a im ed  a t its  soc ia l and  p o lit ic a l ach ie ­
vem en ts . T h e  w o rke rs  s tru g g le  w i th  d e te rm in a tio n  ag a in s t re m il i ta r iz a t io n  o f  W e s te rn  G e rm an y  
and  o f  J a p a n ; ag a in s t th e  p o lic y  o f  aggression a n d  ag a in s t w a r p re p a ra tio n s .

O n  th e  o p pos ite  po le  w e see th e  co u n trie s , w h ic h  ha ve  chosen th e  w a y  o f  th e  co n so lid a tio n  
o f  peace and  o f  pe ace fu l c o n s tru c tio n ; th e  w a y  o f  g ra d u a l ra is in g  u p  o f  th e  l iv in g  s ta n d a rd  o f 
th e  p o p u la tio n .

T h e  P o lis h  de legate p o in ts  a t  th e  exam ples o f  g re a t peace co n s tru c tio n  in  th e  S o v ie t U n io n  
a im in g  a t th e  tra n s fo rm a tio n  o f  th e  n a tu re  in  o rd e r to  p u t  i t  in to  th e  service o f  m an. H e  p re ­
sents also d a ta  i l lu s t ra t in g  th e  enorm ous econom ic  d e ve lo p m e n t o f  P eop le ’s P o la n d  and  th e  
g ra d u a l ra is in g  o f  th e  s ta n d a rd  o f  l iv in g  o f  th e  p o p u la tio n .

H e  c ritic ize s  fu r th e r  th e  a c t iv i t y  o f  th e  In te rn a t io n a l L a b o u r O rg a n iz a tio n , and  espec ia lly  
th e  fa c t  th a t  th is  o rg a n iz a tio n  has jo in e d  th e  a n ti-S o v ie t and  an ti-peace  cam pa ign  u n d e r th e  
slogan o f  th e  p re ten ded  defence o f  fre e d o m  o f tra d e  u n io ns  and  o f  th e  s tru g g le  a g a ins t fo rced  
la b o u r.

S uch a c t iv it ie s  c o n s titu te  in  fa c t  a d iv e rs io n  o rgan ized  in 0 o rd e r to  tu r n  a w a y  th e  a t te n t io n  
fro m  re a l co n d itio n s  e x is tin g  in  th e  c a p ita lis t and  c o lo n ia l cou n tries . T h e  In te rn a t io n a l L a b o u r 
O rg a n iz a tio n  succum bs m o re  and  m o re  to  th e  pressure o f  A m e r ic a n  im p e ria lis m  and becomes 
an  in s t i tu t io n  ag a ins t w h ic h  th e  w o rk in g  class o f  th e  e n tire  w o r ld  w i l l  tu rn .

E . M .

T H E  C O N T R IB U T IO N  O F  T H E  S O V IE T  L A B O U R  L A W  T O  T H E  S T R U G G L E  F O R  T H E  
IM P L E M E N T A T IO N  O F  T H E  P O S T - W A R  S T A L IN ’ S F I V E - Y E A R  P L A N

I n  o rd e r to  enable  th e  P o lish  re ader to  ge t a c q u a in te d  w i th  th e  m a n n e r in  w h ic h  th e  S o v ie t 
la w  has p a rt ic ip a te d  in  th e  p rob lem s connected  w i th  th e  re a liz a tio n  o f  th e  p o s t-w a r S ta lin ’ s 
F iv e -Y e a r  P la n , th e  e d ito rs  are p u b lis h in g  an ex te n s ive  s u m m a ry  o f  a le c tu re  d e live re d  on  th is  
su b je c t b y  P ro f. W . M . D oga dow , u n d e r th e  t i t le  „T h e  S o v ie t la b o u r la w  in  th e  s tru g g le  fo r  th e  
im p le m e n ta tio n  o f  th e  p o s t— w a r S ta lin ’ s F iv e -Y e a r P la n “ .

T h e  s u m m a ry  inc lud es  p ro f. D o g a d o w ’ s suggestions con cern in g :
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1. th e  w a y  o f  assu ring  ind isp ensa b le  la b o u r fo rce : tra in in g  o f  cadres and th e  increase o f  
o u tp u t ;

2. w o rk  d is c ip lin e ;
3. m a te r ia l re s p o n s ib ility  o f  th e  w o rk e rs ;
4. th e  p ro b le m  o f  la b o u r s ta n d a rd s ;
5. la b o u r p ro te c t io n  and c o lle c tiv e  agreem ents.

IR E N A  B O B R O W S K A

T H E  S Y S T E M  O F  R E M U N E R A T IO N  I N  T H E  A G R IC U L T U R A L  P R O D U C E R  
C O -O P E R A T IY E S  O F  T H E  U S S R

T h e  a p p lic a tio n  o f  th e  soc ia lis t p r in c ip le  o f  p a y m e n t fo r  th e  w o rk  a cco rd ing  to  i ts  q u a n t ity  
and  q u a l i ty  is a p a r t ic u la r ly  co m p lica te d  p ro b le m  in  a g ric u ltu re . I n  th e  S o v ie t ko lkho zes , th e  
genera l incom e is  d is tr ib u te d  am ong th e  m em bers o f  th e  ko lkh o ze  in  p ro p o r t io n  to  th e  w o rk  
accom plished b y  each m em ber. T h e  com m on m easure is th e  soca lled d a y  o f  w o rk ,  f ix e d  on  th e  
base o f  an  average w o rk  o f  a d u lt  persons w h ic h  does n o t im p ly  p a r t ic u la r  q u a lif ic a t io n s . A l l  
o th e r  a c tiv it ie s  are d iv id e d  in to  g roups w h ic h  in  com pariso n  w i th  th e  above m easure are d e fin e d  
as l ig h te r  and  easier o r  he a v ie r and  m ore  co m p lica te d . A  d a y  w o rke d  in  e x e c u tio n  o f  ta sks  in  
each o f  these g roups is  cou n te d  as 0,5 , 0,75, 1,0, 1,25, 1,50, 1,75, 2,0 e tc . o f  th e  d a y  o f  w o rk .

T h e  sys tem  o f  p a y m e n t a p p lie d  fo rm e r ly  and  based o n  th e  t im e  d e vo te d  to  and  th e  k in d  o f  
th e  w o rk  revea led  i ts e lf  as in s u f f ic ie n t w i th  th e  progress o f  th e  k o lkh o ze  eco nom y, th e  in t r o ­
d u c tio n  o f  d e ta ile d  p la n n in g  and  th e  d e ve lo p m e n t o f  th e  la b o u r c o m p e tit io n  m o ve m e n t. I n  
co n n e x io n  w i th  these new  elem ents, th e re  were b e in g  a p p lie d  on  an  eve r la rg e r scale sup p lem e n ts  
in  p ro p o r t io n  to  th e  econom ic ach ievem ents  ahead o f  th e  p la n . These sup p lem e n ts  enab le  a b e tte r  
c a lc u la tio n  o f  th e  re su lts  ach ieved and  c o n s titu te  fo r  th e  k o lkh o ze  m em bers an  in c e n tiv e  fo r  
fu r th e r  an d  eve r g re a te r ach ievem ents .

T h e  p lans con ce rn in g  th e  u t i l is a t io n  o f th e  days o f  w o rk  an d  th e  f ix in g  o f  p ro p e r, p rogress ive  
la b o u r s tan da rds  c o n s titu te  im p o r ta n t  e lem ents o f  th e  p la n n e d  econom y o f  th e  S o v ie t ko lkhozes. 
T h e  la b o u r s tan da rds  are an  e ffe c tiv e  e lem en t o f  p la n n in g  o f  th e  la b o u r lo rc e ; on these la b o u r 
s tan da rds  is fo u n d e d  th e  sys tem  o f c a lc u la tio n  based on th e  d a y  o f  w o rk . T h e  la b o u r s tan da rds  
c o n s titu te  also a he lp  fo r  in d u c in g  th e  negligent, to  b e tte r  w o rk .

K A Z I M I E R Z  L I P I Ń S K I

R E C E N T  C H A N G E S  O F  T H E  C IV IL  L A W  A N D  P R O C E D U R E  —  T H E IR  S O C IA L
S IG N IF IC A N C E

A  n u m b e r o f new  re g u la tio n s  con ce rn in g  c iv i l  la w  and  p rocedu re  cam e in to  fo rce  in  th e  
second h a lf  o f  1950. T h e y  ha ve  a g re a t im p o rta n c e  fro m  th e  socia l p o in t  o f  v ie w . T h e  a u th o r 
describes the  g is t and  s ig n ifica nce  o f  these changes, w h ic h :

1. fa c i l i ta te  in  c e r ta in  cases th e  c a r ry in g  th ro u g h  o f  d ivo rce ,
2. im p ro v e  th e  p o s it io n  o f  th e  o u ts id e -m a rr ia g e  c h ild  th a n k s  to  th e  p o s s ib il ity  o f  in s e r t in g  

in  th e  b i r t h  c e r t if ic a te  a f ic t i t io n s  C h ris tia n  nam e o f  th e  fa th e r ,
3. free  fro m  th e  necess ity  o f  p a y in g  c o u rt charges th e  persons w ho  a p p ly  fo r  p a y m e n t o f  

wages o r salaries, fo r  th e  e s ta b lish in g  o f  p a re n th o o d  and  fo r  th e  p a y m e n t o f  a lim o n ies ,
4. ab o lish  th e  la w y e r ’ s co m p u ls io n  and m a ke  easier fo r  th e  w o rke rs  to  ha ve  th e  b e n e fit  o f 

th e  la w y e r ’ s assistance,
5. m a ke  possib le  th e  appearance o f  an a tto rn e y  in  th e  c iv i l  p rocedu re  in  defence o f  th e  c i­

t iz e n ’ s r ig h ts ,
6. fa c i l i ta te  th e  c o lle c tin g  o f  a lim e n ta ry  dues.

W IT O L D  W A R K A Ł L O

T H E  W O R K M E N ’ S C O M P E N S A T IO N  F O R  A C C ID E N T S , IT S  D E V E L O P M E N T  A N  D  R O L E

T h e  a u th o r stresses th a t  th e  c a p ita lis t  re g im e  gets r id  o f  w o rk m e n  w ho  are v ic t im s  o f  in "  
d u s tr ia l acc idents b y  p a y in g  th e m  com pensa tion  in  cash and  con dem n ing  th e m  to  i n a c t i v i t y  
T h e  U S S R  and th e  cou n tries  o f  people ’ s d e m o cra cy  have deve loped q u ite  a d if fe re n t a t t i t u d e  
to w a rd s  th e  p ro b le m  o f  in v a l id it y .
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I t  is  g e n e ra lly  a d m itte d  in  these cou n tries  th a t  th e  m o s t a p p ro p r ia te  a t t itu d e  to w a rd s  th e  
in v a lid s  consists in  th e ir  in te g ra t io n  in to  th e  process o f  p ro d u c tio n . T h is  is be in g  ach ieved th ro u g h  
an a p p ro p r ia te  t re a tm e n t, b y  fu rn is h in g  o f  a r t i f ic ia l  l im b s , th ro u g h  v o c a tio n a l gu idance  and  
v o c a tio n a l t r a in in g  o f  th e  in v a lid s  and  th e ir  subsequent o ccu p a tio n  in  d if fe re n t tra des .

W i th  th e  increase o f  th e  n u m b e r o f  g a in fu lly  occup ied  in v a lid s  w i th  a reduced  c a p a c ity  
o f  w o rk ,  com p e n sa tio n  p a ym e n ts  in  cash are be in g  tra n s fo rm e d  m o re  and  m o re  in to  sup p lem e n­
ta r y  p a ym e n ts  de s tined  to  com pensate th e  d im in is h e d  p o s s ib ilit ie s  o f  w o rk  o f  th e  in v a lid s .

T h e  p a ym e n ts  o f  th e  w o rkm e n s ’ com pensa tion  insu rance  sh o u ld  be considered o n ly  as one 
o f  th e  e lem ents o f  com pensa tion . H a v in g  th is  in  m in d , w e m u s t te n d  to  cove r a l l  v ic t im s  o f  
acc ide n ts  b y  th e  above m e n tio n e d  c u ra tiv e  m easures and e m p lo y m e n t fa c il it ie s , q u ite  a p a rt 
fo rm  th e  genera l te n d e n cy  to  s u p p ly  th e  p a ym e n ts  in  cash b y  services in  k in d , espec ia lly  in  o rd e r 
to  assure th e  p ro d u c t iv e  e m p lo ym e n t o f  th e  in v a lid s .
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